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CZĘSCI DRUGIEY 
OD DNIA DRUGIEGO LIPCA, 
AZ DO: OSTATNIEGO DNIA 
ROKU. 


w WILNIE 
w Drukarni J. K. Mci y Rzeczypofpolitey , 
Scholarum Piarum, 
Roku 1765: 


LICENTIA ORDINIS. 
Ex Commifione Illuftrifimi, & Reverendifimi D. 

LAURENTII BULHAREWICZ, Congregationis 
Noftre Prefidentis Generalis, vidi, legi Opus, cui 
Titulus: Duch Swiętego Oyca Nafzego BENEDYKTA, 
per A.R. P. GAROLUM ANDRZEjowski Benedićtinam Lu- 
binenfem, Penitentiarium Ordinarium Sanćti-monia- 
lium Vilnenfium ad S. Catharinam Ejusdem Ordinis, 
in Polonicum Idioma ex latino translatum, ac Medi- 
tationi piorum Religioforum expofitum , & quia nihil 


«in hac translatione tam Spiritui -Almi Patris -Noftri, 


bonis moribus, & Orthodoxæ fidei contrarium adir- 
yeni, ideo Typis poffe mandari, ac debere gzquifi- 
mum duxi, ut Ejusdem Sanćtiffimi Patriarchæ: SpiRrTus 
fuper uniyerfos BENEcTI Filios efundatur. Si ita vi- 
debitur Illuftrifimo Oficio Vilnenf. Datt. in Mona- 


`i fterio Vetero-Trocenfi, die 15. Menfis Octobris Anno 


1764. 
D. Cantius JAKIELSKI Abbas 
(LS. ) Petero-Troceufs 0. 8. P. 
Benedicti.) 
mpp. 
APPROBATIO. 
IMPRIMATUR. A&um Vilng die 22. Oĉtobris Anno 


D. 1764. 

A. T. KOŁŁĄTAY Sacr. Th. Dottor, 
Preælatus Cathedralis Filnenfis 
Librorum Cenfor. 
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NA UROCZYSTOSC NAWIEDZENIA NAYSW. 
MARYI PANNY. 


O POWINNOSCIACH MIŁOSCI. 


Sobie z miłości wzajem niech usługują, z Rozdz. 35. 


PUNKT I 


r 4 A A 4, SIĘ (rel 
NsAyświętiza Marya Panna poświęcona na posługę, 


jeft rzecz nikczemna, ktorą [prawuje, aby tylko uslugując 
mogła kochać. Tego famego żąda SS. Ociec, gdy w 
A re R 7 "ny Siy 
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Rozdziale 35. naucza: Sobie z miłości wzajemwiech usługują. 
Nic tak nie czyni pochopu do wzajemney miłości, jak 
gdy do dzieła polpolitego pomaga. Takie być uznaje 
ciężarem.  Jeźeliby niektórzy zaniedbali znofić, już (ię 
drugim przydaje ciężaru. Dla tego podciężarem ftęka. 
ją, albo fzemczą. Podczas, y lami cieźaru unikają. 
Ty tedy tey miłości nieopulzczay nigdy, abyś ciężaru 
karności drugim nieuczynił nieznofnym.  Nasładuy 
Nayświętfzą Marya, Pannę, która zgórliwey miłości po- 
nofi polpolite Niewiaft posługi zwelelem. Nasładuy SS. 
Qyca. Ot! Bracią w Chorze, na roli, y wfzędzie wipo- 
maga. 


PUNKA IE 


powfławfzy Marya pofafa na góry zpofpiechem, aby cię- 
żarną powinowatą w posługach rzeczy domowey 
wipomogła. Y to pofłanowił SS. Ociec: Aby Bracia fè- 
bie z miłości wzajem usługowali, Fortyan , to jef Odzwieray, 
jeżeli potrzebuje pomocy , niech przybierze fobie mtodfzego Bra- 
ta. Kucharzom, jeżeli potrzebują, mają być dane pomocy. 
Słabym má być opatrzona pomoc. Niech mają wfzy(Cy pomo- 
cy według zwyczaju zgromadzenia. Patrzże, jak ufilnie nam 
zaleca SS. Ociec, aby Brat Brata wfpomagał w posłudze 
fwojey. Przyczyna famey Zakonney polpolitości tego 
wyciąga. Albowiem zgromadzenie Zakonne tak zawisło na 
jedności każdego z ofobna, jak ciało nałze zjednoczone jeit 
fpojeniem członkow. Bo infże lą członki w Ciele, ktore 
dogadzają patrzaniu naświatło, infże, którefię odípra- 
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Dzen II. Lipca. a 
wy ziemskiey naymniey nierozłączają. ` Oko bowidmk 
światłu zmierza, y aby nie było zasiepione, ftrzeże (ię 
naymnieyfzego prochu. : Noga-zaś w ten czas fwoją po- 
winność dobrze iprawuje, gdy nie unika podeymowania 
ziemi piasku. Ktore przecić ciała członki wzajemnie 
między fobą będąc uczeftnikami powinności fwoich, tak 
fig złączają, że noga idzie zaoczami, a oko nodze za 
biega: Tak też tak zgromadzenia Klafztornego członki 
powinny fię rożnic powinnością, y miłością łączyć, aby 
jedno drugiemu w (woim urzędzie z fporządzenia głowy 
dopomagało. Ztąd nabywa lię naywiękiza miłość. 


PU: NOR Fep. 


powftawfzy MARYA pofzta w górne krainy z pofpiecbem, Cze- 
mu? aby każdego domowego ofobliwym obdarzyła 
dobrodzieyftwem. Jak bowiem pozdrowiła ELZBIETE, 
-napełniła fie Duchem Swiętym. Jak jeft słylzany głos 
pozdrowienia jey: Rozradował fie Jam w żywocie" słowere 
Boskim poświęcony,  Oznaymila Zacharyalzową tajemni- 
cę Wcielenia. Takie fprawowała dziwy posługująca 
miłość Panieńskiey Matki. Dotey zachęca SS, Ociec, 
aby Bracia fobie wzajem z miłości służyli, Miłość tym fpo- 
fobem bywa dopełniona. Nre kocbaymy bowiem, mowi 
Uczeń miłości, tylko językiem, ale uczynkiem, 3 prawdą. 
W tym powinna być jedyna Zakonnikow gorliwość, aby 
jeden drugiego czcią, miłością, y posługą uprzedzał. 
Nie inaczey jak ziarna jabłka granatowego tak (ię. mieć 
powinni. Miłość, ktora jeft skorupą, ich ochroni. Po- 
A3 sługi 
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sługi miłości wzajem.uftawicznie fpajać mają. . Niech 
będą jak Miafto opatrzone, a żaden mieprzyjacielich nie 
będzie mogł przemoć. Ach jaka dawniey ufilność by- 
ła tey miłości: jeden za drugiego ftarał fię posługę do- 
konywać. Jeden drugiemu ulidzał fie służyć, Czy- 
tam o niektórym, że wiele póbudował Cell na ten tyl- 
ko koniec, aby jey uftapil przybyłemu Bratu. z całym 
fprzętem, Miłość zgoła dowcipna jeft, aby wfzędzie 
ukochanego poslugami miłości uprzedziła. To dzieła. 
mi miłości duchownemi, to cielelnemi nabawia. 

Czyliż tedy ; o Zakonna duzo! według przykładu 
Nayświętlzey Mary: Panny wipomagafz w pofpolitych 
Klalztornych posługach è Jeżeli unikafè pofpolitych po- 
"sług, tym famym 3 ofobliwie tracifz zasługi, — Gzyl. w u- 
rzędach, w powinnościach, poftanowionym ochotnie 
posługami dopomagalz? Uwag. Członkiem jefes z.człon- 
ka, Czy uliłujefz kazdemu z miłości usiużyć? Miłość 
fobie niesfzacowaną jednafx.  Załuy, żeś do tych czas nie' 
ftarała (ię o powinność miłości, Polłanow: 4%. powin- 
nościach pofpolitych wlzyftkich fpoł-braci, Pot fiofiry.., 
w urzędach z rozfporządzenia Przełożonych, y w wlżel.. 
kicy potrzebie każdą posługami miłości wipomagać.. 


DZIEN HL 
O UPADKACH ZAKONNIKOW. 
Mufzą być dufże miebefbieczne, z Rozdz. ÓB, 
| PUNKT 
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Dzen HL. Lipca. 


PUNKT L 


Mowi SS. Ociec nafz: Mafzg być dufze miebefpteczne, na- 

przod, jeżeliby pierwfza uftała górliwość. Kwiat 
bowiem w ogrodzeniu fzronnifzczy, y oftygłość przewra- 
ca fundament cnoty. Od twarzy upałow jego ktoż wy- 
trzyma; Ten upał jeżeliby (ię rozległ na dufży,, światło 
zdania pomielzał, porulzył namiętności, wolność. [pro- 
wadził ducha , jak gorączkę mających podeymuje nie 
jaka zimność umysłu. Czerftwość (ię ulżywa. Strach 
frogości fię natęża. Bojaźń nalega uboftwa.  Kurczy 
fie umysł.  Umnieyfza (ię łaski.  Przedłuża (ię długość 
życia: Mdlejerozum. Duchfię przytłumia.  Stygnie 
nowa gorącość.. Ciężeje oftygłość ckliwa. Ziębnie Bra- 
terska miłość. Podchlebia roskofz. Zdradza belpie- 
czność. Coż więcey ? zamilczają fię Reguły.  Odrzu- 
cają fię potajemnie sluby. Opufzczafię bojazń Boża. 
tak.kwiat wizelki pierwizey górliwości wiatr pułnocny 
oftygłości gubi. Aby znowu rozkwitła fię winnica, y 
dała zapach cnoty, potrzeba jeft, zde być leniwym. Po- 
trzeba, aby fię do pierwfzey gorliwości pobudzała; Przy- 
jacieln, po coś przyfzedź? 


FUNKT IL 
Mulzą być dufze niebefpieczne powtóre, jeżeli pod pofta- 
cią gorliwości dobrey, albo pożytku pofpolitego 
podeymuje fię żądza opowiadania, nawracania dulz ; al- 


bo fprawowania innych Klafztornych powinności.: Zai- 
fte 
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fte boi fię podpaść pod przeklęćtwo Prorockie, jeżeli ja- 
kie wziął skrycie zboża , utaiłby wludziach.  Ztąd Prze- 
łożonym fię uftawicznie przykrzy. podchlebftwami, y 
proźbami przez fiebie, albo przeż innych , poki jegonie 
zezwolą chęci. Chęć ta, y żądza jeft lifzką, która pu- 
ftofży winnicę, Bo gdy otrzymuje to, czego tak dlu- 

o żądał, całego fiebie do fwojey nakłada powinności. 
Zapomina o fobie famym. Cwiczenia duchowne albo 
opufżcza , albo ma oko tylko odprawia. Rzadko fiebie 
rozważa, to famo leniwie (prawuje. Pomału, y jakby 
niewiedzący naymnieyfze Reguly S. przefłępuje przyka- 
zania. Względem powinności wolnieyfzym lię ftaje, aby 
fię ofobności, y umartwienia wzdrygał. Tak nędzny 
póniału cały z ftanuwypadafwego.  Alefchwytay lizkę, 
Naprzod Moyżefz mowi: Wie będziefz orat pierworodnym 
wolem, To tłumacząc Paweł mowi: Wie mowo-chyzczeńz 
ch, aby nie podniostfzy fie ow wpychę , wpadł w fad diabelski. 
Znowu: Nikt fobie. niebierze czci, ale który jeft powotany 
od Boga jako Aaron. Mnicha powinność jeft nauczać, 
nie w domu fiedzieć, ale fię modlić, y płakać, chętniey 
chce, mawiał; niektory zOycow, prace moje, lubo 
fzczupłe, w ofobności z czyłtością ferca Bogu ofiaro- 
wać, niż wiele okazałych uczynkow powierzchownych, 
którefą pełne wielu niedoskonałości, przed ludzmi wy- 
konywać. Albowiem Bogu tylko jelt wdzięczno, co 
czyftego,. albo: zwfzelkiey firony doskonałego. Ztych 
tedy upleć (obie fieć, a (chwytay lifzkę, aby nie fpu- 
ftofżyła winnicy twojey.  Bezwoli Opata nie nieczyń. Siez 

bie nadewlżyftko ,, nie drugich uważay. PUNKT 
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Dzen IIL Lipca. 
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Mufza być dufze niebefpieczne potrzecie, jeżeliby bez po- 
miarkowania Cwiczenia lie w umartwieniu, albo w 
pobożności nabierały. Niektorzy bowiem porywają fię 
do fzaloney gorliwości, wycięczają tak ciało wftrzemię- 
żliwością, włofiennicą, y łańculzkami, że ciężarow po- 
fpolitych więcey nie mogą znofić. Drudzy fię bawią tak 
częlto y długo na modlitwach, Medytacyi, y uczynkach 
cnotliwych , ze pomordowani koniecznie przeftać mufżą. 
Z.którego niepomiarkowania pochodzi, żefię na umar- 
twienie, jakby fzkodzące, na duchowne zaś cwiczenia, 
jakby nieznofne zapatrują, y z tesknością odrzucają. 
Ją zaś duchowną tesknością, y obrzydzeniem naba- 
wieni, nigdy niepowftają do doskonałości Zakonney. 
Pochwyta y telifzki.  Pomiarkowanie jeft cnot Matką. Nie 
nie czyń bez woli Qyca duchowwego. Pomału, aniezskwa- 
pliwością daleko wyżey poftąpiłz. Niewiem, czy nie 
więcey zbytnia górliwość , albo zbytnia oftygłość z fto- 
pnia powołania [wego zrzuca. (dowiem Zżywotow Oy- 
cow, że daleko cięzey upadli, ktorzy pieewfzym, niż 
drugim ipofobem fą ofzukani. Anioł bowiem fzatański 
tym niebelpieczniey pufzcza ftrzały w potajemnośCi na 
tych, którzy fą proftego ferca, imfię bardziey podpo- 
ftacią dobrego przemienia w Anioła światła. Potrzeba 
tedy na takowe duchowne befłyiki mieć wzgląd zoftro- 
żnością wfzelką, przez pomiarkowanie ich chwytać, a 
przez poufałość do a Duchownego ich zdradę poy- 
mog- 
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mować.  Inaczey fpuftofzą winnicę, aby już żadnego ufzedł 


| 
więcey nie przyniosła pożytku. | wief 
-Czyliż tedy, o: Zakonna dufzo! twoja niejeftniee | - zem 
befpieczna dufza, żeś pierwlzą gorliwość utraciła? Mam | abyp 
coś przeciwko tobie, żeś pierwfzą miłość opuściła, Czy | wyd 
nie jet niebefpieczna dufza twoja, że fię bardziey | czyn 
powinnością powietzchowną, niż wewnętrzną zacawialzł | zenia 
Coż pomoże, gdybyś swiat caly zyskała, a dufzy f(wojey u- mir: 
fźczerbek ppa Czy nie jeft niebefpieczna dulza two- wiem. 
ja, że zadnego nie zachowujefz pomiarkowania” Zmay fig pomo 
na zdradach fzatańnskichy y ma jego myslach, Załuy, Żeś Boga 
wpadła niebacznie w tyle upadków, y niebefpieczeńftw pokor 
dulzy (wojey. Poftanow: Górliwość pierwizą żawlze ula 
naprawiać, abyśjey nie utraciła: Zabawiać, (ię nade- słucha 
wizyftko fwoją powinnością, abyś niezgineła czyniąc pomo 
co drugiego: Pomiarkowaniu Oyca Duchownego fiebie źdym 
oddać, abyś nie była ofzukana, a fpracowana nie O- cznie; 
glądała liç na witecz. | lua 
| Mt 
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' Nayświętfzy Ociec trzy rzeczy służącemu do fto!u prze- 
- piluje.  Pierw/ża jelt, aby wzigwfzy błogosławiejfwo, 
y | wfzedł, 
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DzźreN IV. Lipca. 
w/zedł; a wychodzący z tygodniowej posługi brat błogosła- 
wieńfłwo.  Sprawiedliwie SS. Ociec dwojakie. brać słu- 
żącemu błogoslawieńftwo każe. Jedno jeft potrzebne, 
aby profił o pomoc Boską porządnie powinność: (wojey 
wypełnienia. Drugie zaś potrzebne, aby był wdzię- 
cznym zadane wipomożenie. Dla uprołzenia wipomo- 


"zenia Boskiego opiluje wietfz: Boże ku w/pomożenin me- 


mu przybądź ; Panie ku ratuskowi memu pofpiefz. Ten bo- 
wiem wierlzyk przyzwoiciefię applikuje do uprofzenia 
pomocy Boskiey. Zamyka bowiem w (obie wezwanie 
Boga przeciwko niebefpieczeńftwu. Zamyka. w fobie 
pokore pobożnego wyznania, czułość duchowney pie- 
czołowitości, uwagę włafney ułomności, poufałośćwy- 
słuchania, takze obecney, y zawfze przytomney Boskiey 
pomocy. Ten wierfzyk wkażdey przyczynie, na ka- 
źdym mieyfcu, w wfzelkim ftanie przytaczafię pożyte= 
cznie; ale naybardziey potrzebny jeft służącemu do fto- 
łu, aby bez fzemrania, albo teskności usługiwał Braci. 
Na dziękczynienie SS. Ociec naznaczą ten wierfzyk : 82o- 


. gosławiomy jefes Pante Boże: któryś mnie wfpomagał ; y cie- 


feyte muie. Y przyzwoicie, bo fię tym wierfzykiem Bo- 
gu przypiłuje, cokolwiek fię dobrze ftało. Tym wier- 
fzykiem włafną poznajemy niedołężność. Tym wierlzy- 
kiem godne Bogu czyniemy dzięki za daną Niebieską 
pomoc. Tak wdzięczni dalfze zaslugujemy (iły, y ła- 
ski z wyfokości. 
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PUNKT I 


Druga jeft, że SS. Ociec służącemu do ftołu nakazuje, 
aby z miłości służył, Tak waży tę powinność miło- 
ści, że nie chce, aby kto był wymowiony od tego u- 
rzędu, chyba żeby alba chorobą, albo w (prawie wielkiego 
pożytku byt który zabawny, - Ani słabych nie wymawia, ale 
chce, aby im były dane pomocy. Y fprawiedliwie, 
bo ztąd więkfza nadgroda nabywa fe, y miłość. Sam Zba- 
wiciel był przykładem, Wftał od wieczerzy. Nogi u- 
mywał Apoftołom.  Onymusługiwał.  Będziemybło- 
gosławieni, jezeli poydziemy zanim. O ktożby tedy 
nie ochotnie uslugiwał Braci (woim? Ofobę Chryftua 
pokazuje. Toż famo czyni, co czynił Chryftus. Na. 
sladuje jego pokory, y miłości; Błogosławieńftwa 
wkrótce, y łatwą doftąpi pracą. Whydz fię, jeżeli 
gardzifz usługiwać Braci. Jezeli bowiem raczył Pan, 
y Nauczyciel twcy Apoftołom słuzyć, jakże bardziey 
ty Braci z miłości powinieneś służyć. A przecie ile ra- 
zy fię chronilż albo dla pychy, albo dla pracy tey po. 
winnościć boy lię, aby y ciebie tak, jak owego pyfzne- 
go, y delikatnego Mnicha, który fię wftydził , y teskno 
go było fwiecy przy ftole trzymać, SS. Ociecodrzucił 
od służenia dofłołu.  Utracifz potym nadgrodę błogo- 
sławień. twa od Chryftula obiecanego, y miłość. 


PUNKT IE 


"Trzecia jeft, żeSS. Ociec wyciąga odsłużącego do ftołu, 
aby 
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aby bez zafmucenia, y bez f%emrania podczas obiady u- 
sługiwał Braci, Dla czego przed jedną godziną obiada-po- 
zwala mu trochę chleba zjeść , y mapićfię. _ Sprawiedliwie, 
bo który z zafmuceniem albo fzemraniem to fprawuje, 
żadney nie nabywa nadgrody. Wpada w karę (zemrzą. 
cych. Miłości nie czyni. Posługa jego ani Bogu, ani 
Braci niemoże być przyjemna. Albowiem wefołego, y 
zączego dawcę Bog kocha. A czemu byś .z welelem nie 
miał służyć ? oto nadgroda temu jeft obiecana; który 
by tylko wody zimney podał. © Oto! fą fzczęsliwi, y 
na prawicy poftawieni, którzyby jednemu znaymniey- 
{zych Jezusa Chryftula pragnącemu, y łaknącemu pić, 
y jeść dali. Oto! Swiety Karolomax Xiążę, uczyniony 
Mnichem KaGyńskim w Zówył, w kuchni przez długi czas 
pracuje. Oto! Batilda Królowa Lotaryńskiego Xiążę- 
cia Matka, w teyże posłudze bardzo jeft pracowita. Oto 
Radegunda Królowa Francuska z wielką pilnością nie tyl- 
ko przez fwoy, ale też oprocz fwojego Tygodnia Sio- 
ftrom do fłołu służy, y ich nogi umywa. Ktożeś jeft 
ty, abyś z zafimuceniem, albo fzemraniem tę powinność 
wypełniał? Czy jefteś nad tych Szlachetnieyfzym? Czy 
delikatnieyfzym, y słabfzym nadtych ? 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! pokornie przed 
twoim Tygodniem doprafzalz (ię Boskiey pomocy, a po 
nim dziękujefz Bogu za dane włpomożenie? Bez tego 
Błogosławieńft wa , Błogosławieńfiwa Niebieskiego nie otrzy- 
mafz, ` Czy z wielkiey miłości Braci przykładem Chry- 
ftula do ftołu służyfz? Zm wiekfza miłość, tym więkfza 

B3 będzie 


że ,MEDYTACYE 


będzie madgroda, Czy bez zafmucenia, y fzemrania słu- 
zyfz? Miegoda jefteś tey posługi Panskiey, jeżeli cboć zda- 
leka pokazujefz fmutek.  Załuy, ześ do tych czas tey 
Swiętey posługi nie [zacowała godnie, y nie odprawiała. 
Poftanow: Przed, y po Tygodniu fwoim nabożnie brać 
błogosławieńftwo : Z milości vielkiey według przykładu 
Jezusa Chryftufa bez fzemrania, albo zalmucenia jakie- 
go Braci, Sioftrom do ftolu służyć. * 


DZIEN V 
O UMIEJETNOSCI ZAKONNEY. 
Czytania Świętego chętnie słuchać. z Rozdz. 4. Inftr. 56. 
PUNKT L 


Nayświętlzy Ociec nalz z (wobodnego Rodzaju z Pro. 
na nauki, Ale gdy poftrzegł, że wnich wielu chodzi. 


ło bezdrożnemi wyftępkow ścielzkami, tę ktorą jakbyw -| 


weyściu świata polozył, odciągnął nogę, aby ię nicze- 
go nie dotknął z umiejętności jego, on też aby w flta- 
izną przepaśćcały nie polżedł, Nic tak nie [zkodzi Mni- 
chowi, jak umiejętność światowa. + (Coż bowiem do 
Mnicha należą nowinki? coż do niego hifłorye o Xiażę- 
tach? coż doniego umiejętności Aftrologiczne ? nie bę- 
dzie fądzony zanie, jeżeliby ich nie umiał; będzie fą- 
dzony, jezelby ztąd, jakto bywa zwyczay, pyfznił 
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is | fig. Jeżeliby, jak to bywa, żądze czytania Swiętego | 
Ji. | tracił. Gdyby dlatego ducha skruchy, nabożeńftwa, y 
zas tey | Zakonnego umartwienia zgubił, Gdyby dlatego obowią- 
iah, | zku ftanu [wego albo nieznaf, albo wypełnić opuścił. 

e | Gdyby dla tego więkfzą miał chęć do niepoźyteczney 

| umiejętności, niż dokarności. Ty więc oprocz nity; 
| która do ftarania fie o dulzę fwoją, y innych dufz nale- 
ży, ządney infzey: nieftaray fię uczyć umiejętności. Al- 
bowiem nie zbędzie ci naczafie, jezelibyś pracował tey 

| fięuczyć zgruntu. Gdy SS. Ociec wzgardziwizy nie- I 
pożytecznemi, y niepotrzebnemi naukami, był umie- 


jętnie nieświadomy, y mądrze nieuczony.  Czyżaniapo- 


bożnego, według jego przykładu, y napomnienia, chę- 


56- |- tnie słuchaj, y Czytay Regułę Świętego Oyca Bazylego, 
rozmowy , uftawy , y żywoty Oycow, także Xięgi Swię- | 
tych Oycow Katolickich, y nad wizyftkie Xięgi Boskie- | 
zPro. | go świadećtwa ftarego, y nowego I eftamentu. | 
RZYMU j 


PUNKT I | 


te nie malz tak przeciwnego powołaniu 'Zakonnemu , 


jako umiejętności światowe, y niepożyteczne. Bo 
ftan Zakonny, jeft to ftan pokuty.  Ztąd Mnich powi- 
nień w ofobności, w milczeniu, w profłocie, y poko- 
rze Bogu służyć. Ale jakżefię nie [przeciwiają temu i) 
powołaniu umiejętności światowe, y niepożyteczne? 
coż bardziey nadyma, jak umiejętność? coz więkfzey 
chwały świata pociąga do fiebie? Jak umiej,tność. Coź 
jarzmo posiulzeńftwa częściey osłabia? jak umiej. tność. 
Coz 


I4 MEDYTACYE 
Coż ducha światowego bardziey wzmacnia? Jak umicję- 
tność. Coz ducha powołania prędzey gafi? jak umiejętność. 
Przebog! wieleź tych czafow pełnego affektu doświad- 
czenia nieliczemy: Ty więc oprocz tego, co należy 
do twego powołania, y ftarania fię o dulzach, niczego 
fię nieucz. Czegoż fię trofzczelz 0 wiele? Jedna rzecz 
jelt potrzebna, abyś umiał |szusa, a tego Ukrzyżowa- 
nego. Od tego chętnie sluchay Świętego czytania. 


PUNK TI. 

wfzem jak naywiękfzego poftępku duchownego na- 
bawia fama pilność pobożnego czytania, jeżeliby 
tylko dla pożyteczney umiejętności było przyimowane. 
Pafzą jeft wnętrznych namiętności. Początkiem jefł py- 
chy, proźney chwały, włalńego o fobie rozumienia. 
Przyczyną jeft ofchłości wewnętrzney , rożnych roftar: 
gow, wielu zamiefzania, aby gorliwość do A ktow not, 
y do fprawowania Reguły pomału ftygła, y ziębła. Na 
coż fię przydadzą stowa słyfzane, a mie wierzone? idą 
na więkize potępienie.. „Na co zrozumiana prawda, a 
uczynkiem niedokonana? na zaslepienie mysli, na za- 
twardziałość ferca (ię przyda. Albowiem mepoznawcy, 
ale fprawcy prawa będą fprawiedliwemi. Y zaifte nie 
otrzymuje fie umiejętność Świętych, tylko przez Cwicze= 
nie fię w świątobliwości. Zkąd wyczerpali (woją umie- 
jętność Swięci Antoni, Pacbomiuf2, Hilarton, 5S Ortec 
nafs Nauczyciele, y Fundatorowie wichodnich, y 
zachodnich Klafztorow 2 według ich famych świadećiw, 
- nie 
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Dzen VI. Lipca. 15 
niezkądinąd, jako z cwiczenia fię wtym, co w Pifmach 
Swiętych czytal. « Tym fpofobem y ty więtego czytania 
chętnie słuchay, a dla poftępku [wego zawfże zabawiać fię 
będziefz pożytecznie umiejętnością Swiętych. 

~ Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! odrzucalż umie- 
jętności niepożyteczne, które nie fprawuje twego, albo 
bliznich zbawienia? Ożo bojaźś Boża fama jef Męądrością, 
3 zrozumieniem cofnieniafię od złegó. Czy odrzucafz nie- 
pożyteczne umiejętności, które fię fprzeciwiają powoła 
niu twemu? Kto firzeże prawa, jeft Synem mądrym. Czy 
też. w umiejętności Świętego czytania nie fzczerego Zro- 
zumienia, ale pożytku y poftępku upatrujefz? Mgdrość, 
która jef zgóry, wfłydliwa, fpokoyna, skromna , y pełudjei 


pożytkow dobrych.  Załuy, żeśfię bardziey przywięzywała 


do umiejętności światowey niż Zakonney. Poftanow: Gat- 
dzić, opulzczać umiejętnosci niepożyteczne do ftara- 
nia fię o dulze: Przeciwne powołaniu twemu, y Cieka- 
we, takźe niepożyteczne do poftępku duchowiiego. . 


DZIEN VL 


O PRZYCZYNACH NIE SZEMRANIA 
PRZECIWKO ZYWNOSCI. 


Na którym zaś mieyftu jeft taki niedofatek, że y wyż 
Jżey opifaney miary mieć nie mogą, ale mnieyfż 
daleko, albo zgoża nice Niech błogosławią Pana 
Boga, którzy tam miejżkają, a niech nie Jzemrzą. 
z Rozdz, 4, 

Nam 
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Nam fie zda, iż do każdo-dzienmego pófitenia ciała, tak 
+ A ZE > Ź RECZ : 

w te dni, których o fzofżey godzinie, jako/y w te dni, 
których o dziemiątey Bracia do ftot chodzą pzez 

cały rok dwie jarzymie warzone dofyć. z Rozdz.39. 


PUNKTI 


Nayświęt(zy Ociec pamiętny fzemrania Izraclitow na 

Mannę, zemfty Boskiey, która nanich wftąpiła, gdy 
jefzcze pokarm był w uftach ich, poltanowił: Maktórym 
miey/cu jeft taki uiedofłatek , że ý wyżfzcy opifaney miary mieć 
mie mogą, ale mnieyfzg daleko, albo zgoła mic: Niech błogo- 
sławią Pana Boga, którzy tam miefskają, a niech nie [zem- 


rzą. Czemu? bo Mnich (woje, y cudze powinien opła- 


kiwać grzechy. Dla czegowłzylcy dawni Święci Mnisi, y 
Puftelnicy przeftawali napoście, y podłym odzieniu, do 
tego twardym. Swięty Antoni dopiero po każdym dniu 
trzecim trochę chleba z Olą, y wodą pożywał. . Swiety 
Dóroteufz przez lat fześćdziesiąt fześć uncyami chleba 
zwodą, y niektóremi ziołkami ciało pofilał. — Mawiał 
bowiem do ftarlzych (obie wyrzucających : Ciao moje a- 
martwię, bo też ono y mnie martwi, SS. Qycu nalzemu 
pot prawie pokarmem był codziennym. Dlatego y 
iwoim Uczniom pokarm podły, y pofpolity opiłał: 
Dwie jarzynie wórzone Braci dofi. -A jakże bowiem Mni- 
chowi przyfłoi delikatny pokarm, którego jedyna jeft 
powinność płakać? A. jakze będzie fzemrać na zyw- 
ność, który obiecuje, y poftanawia chodzić sladami 
SS. Qyca? 
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PUNKT IL 


Teżeli według wyż/żey opifaney miary mieć nie mogą , ale a- 
* leko mnieyfżą, uiecb niefzemrzą, Czemu? bożycieMni- 
cha powinno być uftawicznym umartwieniem. Nic 
bowiem tak Zakonnemu umartwieniu_ niejeft przeciw- 
nego, jak żywność delikatna. Smak nafyca. Drażni 
lubieżność. Szyderftwo, y lekkomyslność wzbudza. 
Znofi ducha skruchy. Odeymuje przyjemność modili- 
twy; opacznie: odzienie nikczemne, y skąpe mak mar- 
twi. Zachowuje czyłtość ciała. Ducha skruchy po- 
mnaża. Przyjęmności modlitwy łaskę jedna. Natura, 
czyli przyrodzenie w żywności podłey, y skąpey nic 
delikatnego, y zbytniego nieznayduje, czymby pra- 
wo wftrzemięzliwości przeftąpiła, Bo fłrawienie gdy 
jet krótlze, y prędfze, para wiele, albo długo mozgo- 
wi nieprzefzkadza, aby zaraz zabawiać fię nie mogł 
modlitwą, albo Medytacyą. Jakże tedy fzemrać bę- 
dzie na podią, y fzczupłą żywność, kto umartwienie 
Ciała habitem, y Profefsyą obiecuje? biada tym Za- 
konnikom, ktorym ani ziemia, ani morzedofłatecznych 
do fmaku roskolzy rodzić nie potrafi! czyliźuczynkiem 
nie potwierdzają, że jefzcze duchem nie zyją, ale cia- 
łem? biada tym Zakónnikom, którzy zawiże nalycają 
fię mnogością, y rozmaitością potraw! Czyliz Bogu 
przez habit, y poftrzyżeniegłowy nie kłamią? a swiatu 
nie dochowują wiary ? 


G2 PUNKT 
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PUNKT I 


Jeżeli według wyż fzey opifaney miary mieć niemogg , ale daleko 

mnieyfzą, niech mie fzemrzą. Czemu? bo ftan ubo- 
ftwawyciagatego. Obacz ubogich, którzy na grubym 
chlebie, y wodzie przeftają. Wdzięcznifą, gdy im dadzą 
choć kawałek chleba. Za wielką lobie Uroczyftość ma- 
ją, y roskofzy, gdy choć raz w rok, albo dwa razy 
mięfa, albo wina, a czafem, day Boże, piwa skofzto- 
wać mogą. Jakże tedy Zakonnik, obiecawfzy ubofłwo, 
w roskofzach fię żywności bez przeftąpienia slubow za- 
kochać może? Jak będzie śmiał fzemrać, jeżeli po- 
trawy nie dofmakuzgotowane, albo doobżartłwa wiele 
czego nie dają? Czyliz cym fzemraniem nie zalmuca Społ- 
Braci, Społ- Szofary, Świeckich nie gorlzy, wizyftkim fie 
nie pokazuje niefzczerym? O jak wiele Świeckich źąda 
fię nafycić odrobinami, które (padają zftołow Zakon- 
nikow ! niechże fie tedy wftydzi Zakonnik mruczećsło- 
wem, albo jakimkolwiek znakiem nażywność. Owlzem 
gdyby zadnych, które mu podają, potraw zgoła nicnie 
mogł jeść, miech błogostawi Boga, a nie mruczy, Niech 
fobie wpomni na owe słowa SS Oyca fwego: Dziś, 
prawda, mało macie, jutro zaś obficie mieć będziecie, Na ni- 
czym nie zbywa bojącym fie Boga. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przelłajefz na po- 
dłey żywności naprzykład SS. Oycow dla ducha skru- 
chy?  Zadnęgo w żywotach itb, ani w prawach S. Zakonu 
[vego nie zmaydziefz, ktoby za wyzelkiey podłości, y nie- 
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dofłatku nieprzefawał , pokuty fmak potrawy źch zaprawiał, 
Czy napodłey, y skąpey żywności przeltawałaś, żeśfię 
ftanem umartwienia dobrowolnie obowiązała?* Zaden 
Mnich , ani Muifaka niejeft bez umartwiemia, CZy na po- 
dłey, (zczupłey, y twardey żywności przeftajefz dla slubu 
uboftwa? Niejef ubogim, który fig pafie roskofzami bogaczow. 
Załuy tedy, żeś tak częfto na potrawy y napoy fzemrała. 
Poftanow: Przefławać na podłey zywności według przy- 
kładow Oycow Świętych; dla ducha skruchy: dla u- 
martwienia ciała: dla slubu uboftwa. 


DZIEN VIL 


O NIEODDAWANIU ZŁYM ZA ZŁE. 
Złym za złe nieoddawać. z Rozdz. 4. Inftr. 29. 


PUNKFE JL 


Nayświętlzy Ociec nafz przezacnie ten inftrument za- 

chował. Nigdy bowiem złym za złe nieoddawał, 
ale dobrze czynił tym, którzy go nieńawidzieli. Tak 
fię modlił za Mnichow przesladujących, y Florentego 
niezbożnego owego Kapłana. Do-tego nas famego za- 
chęca, gdy w Rozdziale 4. Tufir. 29. przeltrzega: Aby- 
smy złym za złe wieoddawali. Trzech rzeczy zaś wtym 
rzemieśle naucza. Pierwfza jeft, abysmy złym za zdę nie 
oddawali, Coż bowiem pomoże źłym za złe oddawać ? 


' Gdy złym za złe oddajelz, nieprzyjaciela fwego do no- 


wego złego, y tobie uwłaczania uzbrajafz. To ode- 
C 3 bra- 
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brawlży, ani fię ty nie ufpokoifz, ale zawlze będziefz chciał 
jemu znowu za fwoje oddać. Y tak złości nie będziekońca, 
Mizerne prowadzić będziefz życie. Uftawiczna gorycz. 
którą chowalz w fercu , żadney ci miłey nieprzyniefie po- 
ciechy. Ani jeść y pić, ani fnu ani [poczynku miec nie mo- 
żelz. A cojelłw twojey głowie, ze przesladujefz Brata, a 
Bog ciebie przesladuje ? Jakteź to jeft przesladowanie? du- 
fże, y ciało az dokości przekąfa. Fo Oycowie w prawie 
przyrodzonym uważając, nigdy złym zazłe, zębaza ząb, 
oka zaoko nieoddawali. Job, niżeli Bog przykażał, 
żeby kochać nieprzyjacioł, mowi: Jeżelim fię uciefzył z 
fźkody jego, kto mnie nienawidztał; y uradowałem fie, że 
go znalazło złe. Jezelim wyrzekł w fercu moim; dobrze fig 
fisto. Nasladuy jego dla pokoju. |naczey nie będzie 
pokoju kościom twoim. 
PUN REI 

Druga jeft rzećz, abyś tym dobrze czynił, którzy cię 

nienawidzą. Nie dofyćbowiem ztym za zł£04ddawać. 
Zawfze potajemny nienawiści jad ciebie trawić będzie,poki 
byś nieczynił dobrze. Jednego potrzeba dzieła,abyś nie- 
przyjaciela znowu fzczerzekochał. Jezeli byś przynay- 
mniey raz nariego fpoyrzał łagodnie, poprzyjacielsku z 
nim fię rozmowił, albo jakąkolwiek posługę uczynił, jużeś 
przywrocił fobie pierwfzą miłość. Porządkiem zaś do 
niey wftępować trzeba. Naypierwey, złe od Spot-Bra- 
ta, od Spoź-Szofiry ponielione fżczerze z ręki Boskiey 
przyjąć trzeba. Powtóre: Szkody, któreby pochodzi- 
ły ztego złego, zdać na Boską Opatrzność, ktora fpo- 
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rządzi wfzyftko do zbawienia. Potrzecie: Częfte Akty 
miłości zmodlitwą za Społ-Brata!, Spoź-Siofirę czynić 
trzeba, Dla tych wnętrzna przykrość osłodzi fię po- 
mału, abyś bez niebefpieczeńitwa nowego porulzenia 
fię, y poBratersku znim rozmawiał, y posługi miłości 
jemu: uczynił. Tak uczynił Jozef Patryarcha. Wzglę 
dem prawa przyrodzonego przykazanie wypełnił, -Za 
nienawiść oddał miłością. Za żal kochania affekt. poka- 
zał. Nienawiść Braci łzami zgładził miłości. Za złe 
dobrym oddał, Nasladuy. Inaczey prawo miłości cie- 
bie potępi! 


PUNKT IL 


r['rzecia rzecz jeft , abysmy w dobrym złe pokonali. Al- 
bowiem nie jeft dofyć, zfyn za złe oddać, dobrze nie- 
przyjaciołom czynić. Prawdziwa miłość tym lię nie 
kontentuje, aby kochała. Chce, żeby y nieprzyjaciel 
w miłości (ię zakochał. Naftępuje napomnienie Ducha 
Świętego. Jeżeliby upragnął nieprzyjaciel twoy, nakarmnt 
go. To bowiem czyniąc, węgli zarzyftych zgromadziłz 
na głowę jego. Kiedy bowiem byś częfto dobrze czy- 
nil nieprzyjacielowi {wemu, luboby był niezbożnym, 
za czafem zacznie żałować, co utracił. Y głowa jego, 
Czyli rozum ogniem fię zapali miłości. A ktory przed 
tym jakby zimny,- y fzalony zwykł ku tobie gniew za- 
trzymywać , duchowną gorącością dla twojcy dobroci 
zagrzany , zaczyna całym ftrcem kochać. Tak Moy- 
żelz, y Aaron ufiłowal lud bunt podnofzący w dobrym 
Zwy- 
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zwyciężyć. Bo gdy roskofz fię wzmogła, ufzli do 


przybytku przymierza; ale gdy gniew wypadł Pański na 
lud, przykazał Moyżefz Aaronowi, aby zkadzeniem i- 
dąc do ludu, zemiłę od nich odwrócił. Tą miłością 
zaś znieprzyjacielskiego ludu uczynili fobie przyjaciel- 
skim. Nasladuy. Ile przemożelz w dobrym złych, 
tyle duíz Niebu zyskafz. 

Czyliz tedy, o Zakonna dufzo! oddawałaś dotych 
czas złym za złe? Utraciłaś miłość. Czy uczyniłaś tym 
„dobrze, którzy cię nienawidzieli + Odyskałaś miłość, Czy 
zwycięzyłaś zie w dobrym? Muością mieprzyjącielowź od- 
dałaś. ŻZałuy, žes prawa miłości Ewangeliczney, y Be- 
nedyktyńskiey nielepiey ftczegła: Poftanow: Złym za 
złe nie oddawać: Dobrzeczynić nieprzyjacielom (woim: 
Zwyciężyćzłe w dobrym. 


DZIEN VIL 
O DOSKONAŁOŚCI CZYSTOŚCI. 
Czyfłość kochać, z Rozdz. 4.| Inftr. 63. 
PUNKT L 

Ą by kto porządnie czy/ość kochał, do doskonałey jey 
“ miłości potrzeba mu wftępować. Bowiem doskonałość 
tego slubu nie tylko na cielelney zawisła niewinności, ale też, 
naybardziey nacałościmysli. Cały życiabieg powinień 
być Panieński,  Wfzyfikie porulzenia dufży, y ciała nie- 
i win 
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winność pokazywać mają. Bo y wmowie popełnia fi 
cudzołoftwo. Toż lamo (ię wykonywawidzeniem. Słu- 
chaniem fzyderskich rzeczy mażefię dufza. Nieczyfłą 
fię myslą pluje.  Szpecifię ukontentowaniem w ftworze- 
niach. Czerni fię ządzą rzeczy doczelnych. -Niepo- 
miarkowanemi namiętnościami wiarę Oblubieńcowi Nie- 
bieskiemu daną łamie. Ztąd gniew, zazdrość, niena- 
wiść , pamiętanie nakrzywdy , kłamftwo, pycha, lekko- 
myslność , y rozerwanie, mowa nieuważna, ofłygłość 
w modlitwie, w oblerwancyi Zakonney, zakochanie fie 
w uciechach, welnie, w fpoczynku, y zam daley, fprze- 
ciwiają fię czyftości doskonałey.  Poniewafz doskona- 
łey czyfłości Niebieski Oblubieniec wyciąga od dufży 
Zakonney , tak długo fię jemu podobać niebędzie, po- 
kądby od wfżelkiey przywary niedoskonałości czyftego 
nie miała (erca. Tey czyfłościterca doftąpił SS. nafz Ociec, 
żeferceod wizelkiey nieporządney chuctwolne zachował. 


PUNKT IR 

Aby kto czyfłość doskonale kocha, niech natym nie prze- 
ftaje, że ma ferce czyfte od wfzelkich świata żądz, 

ale też jego ma enotami przyozdobić. < Oblubieniec Nic- 
bieski dwojakiey fię dziwuje piękności w Oblubienicy 
fwojey : Jak piękna jefieś przyjaciołko moja, jakeś piekna! 
Kontentuje (ię pięknością dulzy , y ciała. Tey nauczał 
każdą Pannę przez twego Apoltoła: Aby była Świętą cia- 
łem, y duchem. ` Świętą jeft wduchu, jeżeli w zzyslach 
fuoch zaw/ze ma obecnego Boga, Jeżeli uftawicznie roz- 
D my- 
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DĄ 2) MEDYTACYE * 
mysla o Boskich jego doskonałościach. Jeżeli tylko f- 
mego, y jednego kocha Oblubienca, aby rzec mogła: 
Przedtobą wfzelka żądza mója, Jezeli dla mitości Oblubień- 
ca jedynie wfzyftko czym y cierpi. Jeżeli miło fię garnie do 
wizyftkiego, co jey fię podoba. Jeżeli fię jemu lamemu 
podobać pragnie. “Jezeli; wfzyftkie chuci [woje w cno- 
ty Świętey Reguły zamieniła. Świętą jeft ciałem, jeżeli 
rada karać ciało. Jezel każdey godziny firzeże fię wad g- 
czow, języka, rąk, mog. Jeżelby wlzyłtkie zmysły we- 
dług skromności Reguly Świętey naprawiła.  Jeżeizby fię 
w żadnych więcey nie kochała roskofzach. . Jeżeliby zamiło- 
wała cierpliwość wew/zyfikim. Oto! taka Oblubienica 
podoba fie Niebteskiemu Oblubieńcowi, bo jeft przy- 
' oźdobioną kleynotami cnot. 


PUNKT. ML 


by kto kochał czyfość , y JEY chędogości, y ubioru do- 

skonałego nabył, naftępujące niech zachowuje ulta- 
wicznie rzeczy : : Niech nic nie czyni, albo fię dopu- 
fzcza, coby kazdym grzechem dufzę zmazać miało. - Y 
to bojaznią Bożą tacno otrzyma. Niech nic nie cterpi, 
co jeft nieporządnego w chuciach twoich. Y tego na- 
będzie wkrdtce miłością Boską. Nięch nic nie czyni, 
coby fię fprzeciwiało świątobliwości Profeflyi [wojey 
zdaleka. Y to zachowa częftym rozmyslaniem obowią- 
zkow tanu fwojego. Niech ftrzeże pilnie ferca Iwego, 
by myslą, albo chęcią nie odpadało od miłości Boskicy. 
Jeżeliby choć trochę odpadło, zaraz Íerce fwoje do nie- 
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ko h- go nawracać.  , Niech opłakuje  nieftateczność ferca 
Rogla: | iwojego , y na nowe doprafza fię o pomoc. Boską, 
ubie- |  Todaje przytomność Boska, Niech ma wfzelką pieczą 
medo o dulzy, ozdobiając ją przyzwoite mi ftanu fwemu cno- | 
memu tami. Niech zaniedba Ciała, chyba zeby go przy mu- Ji 
peno- | tzało douftawicznego ukarania.  Wfzelka bowiem ozdo- | 
„jęzeń | ba dúfzy wewnątrz jek. Oto! o dulzo Zako ŻA ja- ( 
wad o- ka [ię ukrywa doskonałość wjednym czy ftos ści slubie! I 
ły we- do tey tedy dąż całemi fitami, abys niebyła od Oblu- | 
cibe bieńca Niebieskiego, jako odrodna odrzucona W 
>amiło- Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! oczyścialz lece od JI 
bienica wizelkicy Kai niedoskonałości m Med czyfłości do- | 
| przy- sk Ona tey ? Serce C: syfe ffworz wezmie i Boże, Czy pr Zy- | | 
1 zdabiafz Gebie wfzelką cnotą i Re cgo ;guły Swiete yti wojey 2 
Duchem ofobizwym potwierdz mnie Boże. Czy dla tego 


wfzelkim uliłowaniem woj a [erce fwoje w obe- | 

cności, y miłości Bozey? Wfzelkg pi lmością frz zeż fórca | 

fiuego. Załuy , żeś fię ani zdaleka dotychczas do do- 

skonałości czyftości nie picta, Poftanow: Serce oczy- 

ściać z nied loskonałości:  $erce przyozdabiać cnotami 
dufzey Zakonney zwykłemi: Serce zachowywać w ufta- 
iczney obecności, y miłości Boskiey. 


DZIEN [X 
O STRZEZENIU SIĘ ZDRADY. 
Zdrady nietrzymać wfercu, z Rozdz, 4. Inftr. 42. 
DZ PUNKT 


MEDYTACYE 
PUNKT 


'dy SS. Ociec nafz każe, zdrady mie trzymać w fórcz, tro- 
jakiey zakazuje zdrady.  Pierwfża zdrada w fercu 
bywa ku Bogu. Zdradę bowiem w {ercu trzyma, kto 
intencyą dobrą ku Bogu zasłania, ale potajemnie lame- 
go fiebie (zuka. Serce jego nie jeftprawe z Bogiem, że 
wewfzyftkim, co czyni, włalney czci, włalney wygody, 
włalnego upodobania fzuka. Wargamiczci Boga. Po- 
wierzchownie dobrąpokazuje intencyą,ale wewnątrz ferce 
„nie prawdziwie chwały Boga, miłości Boskiey, Boskic- 
go upodobania fzuka, ale fiebie famego. Tak ferce, 
które e zmysla być zjednoczone z Bogiem, od niego jeft 
dalekim.  Zdradę w {ercu trzyma, kto lię głofi, źe kocha 
Boga nadewizyftko, a potajemnie wiele rzeczy przekłada 
nadBoga. _ Jakżebowiem Boga kocha nadewlzyltko, 
kto cokołwiek z Bogiem kocha? Jakże nadewizyftko ko- 
cha, kto dla Boga wizyftkiego opuścić nie jeft gotowym? 
Jakże nadewfzyftko kocha,kto fię przylepia cały do miłości 
nieczyftey ftworzenia? Zdradę w fercu trzyma, kto fię 
fzczyci bojaznią jednego Boga, ale lię w fercu traptwięk- 
fzą ludzi bojaznią. Częftobę cwiczy w bojazni Bożey, 
ale dla względu ludzkiego prawa Boskiego nie lęka fię 
przeltąpić. Sercem że (ię Boga boi, powiada, ale uczyn- 
kiem więcey fię bot człowieka. O dufzo. Zakonna! 
kiedyż przecie Bogu fzczerze służyć będziełz; kiedy 
zdrady wfercu przeciwko Bogu trzymać nie będziefz? Męża 
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PUNKE R 
„tro. | T)ruga zdrada jeft wlercu przeciwko Przełożonym, y 


fercu | Społ. Braci, Siofi rom, Zdrada przeciwko Przełożo- 

„kto f nym jeft, kto miłość, y honor pokazuje im powierz- 

ame- | chownie, w {ercu zaś ich nienawidzi, y gardzi. Zdra- 

m,że | dliwym jeftku Przełoźonym, kto poufałość wielką w 

ody, słowach oświadcza, wfercu zaś, coby im trzeba obja- | 
Po. | wić, potajemnie ukrywa. Zdradliwym jeft ku Przeło- r. 

 ferce żonym, kto ich mowy, y uczynki powierzchownie pa- WU 

pskie. | twierdza, w fercu zaś odrzuca. Ku Społ-Braci, Spo% | 

ferce, | Sżofirom jeft zdradliwym, kto miod w uftach, a źolć w | 


ojek | fercu nofi. Ku Spot-Braci, Spoż- Sio rom jeft. zdradli- 
ocha | wym, kto rozmawia po przyjacielsku, a zdradę knuje 
kłada | potajemnie. Zdradliwym jelt ku Społ-Braci, Spoź- Szo- | 
fk | from, kto w oczy chwali, a w lercu podftrzega, aby za | 
oko- czy ganił. - Zdradliwym jeft kuSpoł-Braci, - Spoź- Sżo- 
wym? | from, kto ich ciekawie wewlzyftkim podpatruje, aby 
ksi. | do Przełożonych wfzyftkie mowy, zmyslone, lub praw- 
dziwe rzeczy doniosł. O dufzo Zakonna! nie jelt to 


jek nie trzymać zdrady wfercu, ale nad miarę jeft rzecz zdra- 
gey, | dliwa. Ale komuż bardziey fzkodzilz, jak fobie? ko- Jiro 
ale goz bardziey ofzukiwafz, jak fiebie famą? kogoż bar- Jl 
w. | dziey podajelz na nienawiść, jak lamą fiebie? Wizyłcy i 
a! | Od ciebiepouciekają. - Ani tobie wierzyć niebędzie choć JH 
kiedy naywiękfzy przyjaciel. Wiżyftkim ftanielz (ię bojaznią, i 
Mea | y odwroceniem. Tak zdradliwa nigdy nie znaydzielź | 


zysku. IM 
NKT Dg o. PUNKT l 
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PUNKT M. 
'rzecia zatrzymuje fię zdrada w fercu ku fobie famym. 
Siebie fimego ofzukiwa, kto u ficbie wymawia grze- 
chy fwoje. Siebie famego ofzukiwa, kto wiele fzacując 
zasługi twoje, broni grzechu fwego. Siebie [amego o- 
fzukiwa, kto codziennych ułomności, y niedoskona- 
łości przeciwko Regule nie chce poznać, Siebie {amego 
ofzukiwa, ktofię rozwiązłym czyni dla zbytniego be- 
fpieczeńftwa. Siebie famego ofzukiwa, kto wizyftko, 
co czyni, potwierdza. Ze fprawiedhwością brzmi po- 
wierzchownie, a wewnątrzukrywa fię nieprawość, Gdy 
fiebie, ochraniając y wiele lzacując, wynofi, pluje fię 
męftwo jego. Nikt albowiem nie jet mocnym, tylko 
w Panu, bo czoła bywa dokonana w niepotędze. O dulzżo 
Zakonna! obacz, abyś tey niefzczęsliwey, ale przecie 
ledwie nie pofpolitey zdrady nie trzymała w{ercu. | Sro- 
ość w oddaniu uwaź , a zfzkody fwojey ciefzyć fię nie 
będziefz. Słuchay jak Prorok Svfaniaf£ nad tobą moc 
Boskiego karania uważa: Oto dzień frogt Pama przyfzedł , 
3 frafzliwy dzień ow, dzień gniewu , dzien ciemności, y Zi- 
miefzania; dzien moty, y wichru, | 
xa wjfzyfrkie miafła opatrzone, y Ha w/zyfłkie kąty wyfokie. 
Oto namiafto opatrzone dzień Pański przylzedł! oto na 
podeyrzaną mysl przyfzedł, która zdradliwą wymowką 
Otoczona jelt, ani prawdy poftrzałow do ficbie nie do- 
pufzcza. Oto! na kąty wyłokie przylzedł, w których 
jeft dwojaka ściana, Oto. na dwojakiego ferca tych 
przy= 
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przyfzedł, ktorzy gdy unikają proftoty prawdy, do fie- 
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cają. A co jelt gorfzego, w myslach fweich nadętc ści} 
roftropności złamey winy fiebie wynolzą, Dzień tedy 
przyfzedł na miafła opatrzone, y nakąty wyfokie, bo 
dzień fądu ferca, y ochronami przeciwko prawdzie 


i 4 å; "A SpA . 
zamknięty, zepfaje, y dwoiltością uwite, Tozrzuci, 


Spoż-Siofirom, y przeciwko fobie 


BZEENKX | 
O POTRZEBIE SWIĘTEGO MILCZENIA. | 


Każdego czafu milczenie powinni cbować Zakonnicy, 
z Rozdz.42. 
PUNKT 


MEDYTACYE 


PUNKI L 


Przykrązdaje fię wielom ta Reguła: Każdego czafi milcze- 
nie chować powinni Zakonnicy, ale przecie nay zardzie 
jeft potrzebna. Naprzod bowiem potrzebna jełt dla 
ufmierzenia namiętności. Gdzież bowiem pylzny, albo 
chciwy prozney chwały: fwoją namiętność oświadczy, 
jako w rozmowach, prozno fię chlubiąc. Gdzie nieposłu- 
fzny mruczenia (woje,y fzepty bardziey ogłalza, jako w ro- 
zmowach fławiając rozdwojenie. Gdzie gniewliwy,cho- 
leryk gniew fwoy bardziey wywrze? Jakow rozmowach. 
Gdzie potwarca {woje obmowy, y kłamftwa raczey poro- 
zrzuca, jako w rozmowach?. Gdzie rozwięziy lię zabaw! 


zfwojemi baykami, żartkami, (miefzkami, y błazenftwem, | 


jako w rozmowach? Krotko mowiąc, zadnego innego 
powodu niemalz fbofobnieyfzego do fprawowania, y 
wykonania namiętności fwoich, jak rozmowa. Ztąd 5. 
śtftni tak był nieprzyjacielem wielkim na fwiegotanie, 
że ledwo w przytomności Biskupa (wego przemówił. Y 
słufznie , bo język ogniem jeft, powizechnością niepra- 
wości, fzpeci całe Ciało, y pobudza koło urodzenia 
nalzego. Języka żaden z ludzi ufpokoić niemoże, jeft 
złością nielpokoyną, pełen truciznyzarazliwey. Wiele 
bowiem upadło od uft miecza, ale nie tak, jak którzy po- 
gincli dla języka fwego. 


PUNKT 


potrzebna ; 


czenie ch 
łoś ku Pr 
Gdzie boi 
jawia, jak 
rzą bardziej 
|porządzeni 
fwojenieupo 
Braci, Spo 
(dzie pouf: 
ŚCI, upórcz 
Glwkó! mido 
Opacznie 6 
ządiey nien 
Braci, Spo 
zlego, wlz: 
den drugi 
Święty Pam 
dzlachietny 
inig, to fk: 


Potrzebna 
„ bowiumi 
Stt Zakonne 
Milczenie z 


MV. 2100 
ly; GIU 


PiadCzy, 
KO W r0- 


iwy,cho- 
mowach. 


innego 


Ztąd. 
zgOtaniĆ, 
owił. I 
ą mepta- 
rodzenią 
Że, j ń 
| Wiele 
brzy pO” 


UNKI 


j 
LEPOSIU- | 
1 


| 
ada. V l 
alla, Y 


Dzien X. Lipca. 
PUNKT IL 


3I 


potrzebna, powtóre, jeftta Reguła: Każdego czafa mil- 


czenić chować powinni Zakońnicy, dla zachowania mi- 
łości ku Przełożonym , y Społ-Braci, Społ-Sioftrom. 
Gdzie bowiem bardziey jeder drugiego ułomności wy- 
jawia , jak w rozmowach‘ Gdzie jedert drugiemu fię zwie- 
rza bardziey mysli twoich , rad fwoich O przylztym ro- 
fporządzeniu Przełożonych, jak w rozmowach? Gdzie 
fwojenieupodobanie [ię O fprawach Przełożonych, y Społ- 
Braci, Spot- Stofir drugiemu powiada, jak w rozmowach? 
Gdzie poufałości fzkodliwe , kłotnie, zwady ; nienawi- 
ści, upórczywośći;: riedowiarftwa , wady wfzyftkie prze- 
ciwko' miłości obficiey fię rodzą, jak w rozmowach? 
Opacznie gdy każdego czafu żachowujefię milczenie; 
żadńey nie mafz okazyrobrażenia Pźzełóżonych , y Społ- 
Braci, Społ-Sżofry Y gdy żadeńto drligim nic fie słyfzy 
zlego, wfzyftkich fzacuje, y dla tego fzczerze kocha: 
jeden drugiego dziwnym fpofobem tak buduje. Ztąd 
Swięty Pambo niechciał gadać podczas przytścia ofo 
Szlachetnych, mowiąc : Jeżeli fig milczeniem moim nie zbu- 
dug, to fig zapewne naską moją mie zbudują. 

PUNKT M 
Potrzebna jefi,potrzecie,ta Reguła: Każdego czafu milczeniė 
owinu chować Zakonnicy dla otrzymania doskonało- 
ści Zakonney. Milczenie bowiem rodzi ducha skruchy. 
Milczenie zalzczepia porer Milczenie rozum oświec a; 
y 


o2 MEDYTACYE 


bo 


y napełnia dobremi myslami. Milczenie wolą zagrzewa 


do miłości Boskiey, Milczenie pamięć napełnia w(po- 
minaniem dobrodzieyftw Boskich , aby wypadał na dzięk- 
czynienie y chwały język. Milczenie zachowuje sřodycz 
modlitwy. Milczenie ftateczną dulzy fpokoyność rodzi, 
Milczenie naucza wiadomości o Świętych. Milczenie 
zabawia fie uftawicznie obowiązkami ftanu fwojego, y 
do doskonałości łagodnie, y mocno pociąga. Zcąd Swię- 
ży Antoni częfto fwoim Uczniom święte milczenie zalecał. 
Tego zaś nikt porządnie nie zachowa, jeżeliby wlzelkich 
zamian, towarzyftwa z Rodzicami, pokrewnemi, zna- 
jomemi, także fpraw światowych nieopuścił.  Dolyć 
bowiem natym, aby kazdy potrzebę krewnych fwoich, 
y całego Świata Bogu zalecił cd > Nikt nieo- 
trzyma cnoty milczenia, jeżeli jey ftrzedz nie będzie roz- 
maitościąi cwiczenia. Nikt ufławicznego milczenia nie 
zachowa, tylko gdy mowźć będzie trzeba o Świętych, y ku 
zbudowaniu pokornie, y poproftu dla nabozeńftwa, y 
skruchy rozmawiać. Cokolwiek bowiem -dzieje fię w 
tym przeciwnego, milczenie złamie, namiętnościom uy- 
mie wędzideł, y zmnieyfzy doskonałości. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przeftrzegać be- 
dziefz świętego milczenia dla ufimierzenia -namiętności 
twoich? Wuwtedomowfwie nie unikniefz grzechu. Czy świę- 
te milczenie chować będzielz dla zachowania miłości ku 
Przełożonym,y Społ-Braci, Spo?- Szofiromt Dziełem (prawie. 
dliwości pokoy , y dziełem (prawiedlrwości milczenie. Czy 
świętym milczeniem zabawiać fię' będziefz "dla otrzyma- 
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nia doskonałości Zakonney? W milczenia nadzieja jego jefł.: 
Załuy ; żeś święte milczenie dotych czas mało (zacowa- 
ła, a lekkomyślnie łamała. Pofłanow ufławicznie fię 
cwiczyć wświętym milczeniu dla ufinierzenia namiętno= 
ści fwoich, dla zachowania miłości: dla dofłąpienia do- 
skonałości Zakonncy. 


DZIEN XL 
Nauroczyfte W fpomńienie Ss.Qycanafzego 
BENEDYKTA 


O POTRZEBIE WYRZECZENIA SIĘ 
DOSKONAŁEGO. 


Do ciebie tedy teraz słowa mojć fe ściągają , którykolwiek 
wyrzekając fię woli fwojey włafnej , posłu(zeńf ua moeng y 
y ozdobną zbroję ma fiebiebierzefz. Z Przemowy, Reg, S. 


PUNKT L 


ył Mąż życia pobożnego, łaską BENEbYktT, y imie- 
niem, przez cały CZas dziecińftwa fwego ferce (pra- 
wujący fędziwe. lata także obyczajami przechodzący; 
żadney lię nie poddał roskofzy. Ale gdy jelzcze był na 
tey ziemi, czego by mogł zażyć wolno doczelnie, po- 
gardził jakoby świat ufchły zkwiatem. Który z wobo- 
dnego rodzaju w Prowincyi Nurfyiskiey urodzony, do 
Rzymu na nauki był 2 Ale gdy wnich wielu wi- 


TAVAS 


2 


ding mysli, J przykładu SS. Ojca nafzego, Jakże bo- 


BA MEDYTACYE 
dział. poftępujących bezdroźnie, (tę, ktorą niejako .na 
pierwizym witępie świata położył, y odciągnął nogę, 
aby fię niczego nie dotknął zumiejętności jego, a on lam 
także w frogą nie wpadł przepaść. W gardziwfzy tak nau- 
kami, opuściwizy dom, y majętności Oyca, bardziey 
pragnął złe świata cierpieć ; niz chwytać pochwały; a 
dla Boga bardziey pracować, niżeli być wywyżlzónym 
łaskami życia. Zywicielkę także potajemnie odbiegł(zy, 


pofzedł riapulzczą, a famemu Bogu ftarającfię podo- 


bać, Świętego obcowania fzukał. / Wlzyftko tedy opu- 
ścił SS. Ociec. "Wiedział, że bez zupeinego wyrzecże- 
nia (ię miłość otrzymać fię niemoze. Poznał, że po- 


-słulzeńftwa, ktore prowadzi do miłości bez wlzelakiego (ię 


wyrzeczenia, nabyć mie można. Dla tego y w Regule, 
niżeli jego koniec, y cel obwieścił, nas do tegoż wyrzecze- 
nia (ię napotmina: Do ctebte fie tedy teraz słowa moje ściągają, 
którykolwiek wyrzekając fie woli fwojey wtafney, postu(zcńftwa 
mocną, y ozdobuą zbroję ma fiebie bierzefz. Czyliź o du- 
{zo Żakonna! nasladujefz Qyca SS? [eżelibyś nie dąży- 
ła dokońca, y celu Reguły, tym Ipofobem, nigdy nie 
otrzymafz doskonałości powołania Iwego. 
PUNR "HM 

Potrzebne jeft wyrzeczenie fię dla końca Reguły Swiętey, 

Nigdy bowiem miłości Boskiey w zachowaniu włżel- 
kim Reguły przeftrzegać niebędzie, ktoby pietwey jé 
wyrzekł fie wfzyfikich włafaych roskofzy , y wtafney woli we- 
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wiem: Boga całym fercem w uboftwie kochać będzie, 
kto jefzcze jelt przywiązany afiektem do rzeczy ziem- 
skich 2 wyrzeć lię trzeba tego affektu, opuścić trzeba 
wlzyftko , abyś całym fercem kochał Boga. A czemu 
nież zgoła wizyftko jeft słodłze, y milize, co jeftz Oy- 
ca, y Czym nam zato odwdzięcza. Jakze Boga w po- 
korze całym fercem kochać będzie, kto fie jefzcze ftara 
o chwałę, y miłość świata? Wyrzeć fię, y opuścić to 
trzeba, abyś całym fercem kochałBoga., A czemu nie? 
wlżak Jezus upokorzył fiebie famego zmiłości ku tobie, 
abyś y ty jego wpokorze kochał. Jakże Boga w ciet- 
pliwości całym fercem kochać będzie, kto roskofzy świa- 
ta, y ciała całą żądzą pragnie? Opuścić to trzeba, aby 
Bog był kochany całym lercem. - A czemu nie? Bog 
obiecuje roskofz kochającym fiebie. 'ktorey nie poymie 


| {erce ludzkie. Krótko? jakże Boga w kazdym Zakon- 


nym zachowaniu całemi fiłami będzie kochać, kto lily 
dufzy, y ciała około świata roskofzyrozrzuca? Trzeba 
fie włzyftkiego wyrzec, aby Bog był kochany całemi 
fiłami. A czemu nie? Bog za momentalne życie, ży- 
wot wieczny, fpokoyny, y błogosławiony obiecuje. 


PUNKT. IM. 
potrzebne jeft wyrzeczeniefię dla Celu Reguły. Albo- 
wiem nike nie będzie posłulznym S.Regule wewlzy- 
ftkim, jak SS.Ociec mowi: pokiby nie wyrzekł (ię fzy- 
fikich roskofzy, y właftey woli, zawlze wola włalna czego 
infzego chce, niż doczego zachęca pofpolita Klalztor- 
E3 na 
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na Reguła. Zawfze przeciwko Regule miłości, nie dla 
czci Boskiey , nie dla pozytku Braci, ale dla fiebie famey 


fprawuje, Coczyni. Nie uważa nato, jak fię podobać | 


Bogu, y być pożyteczną Braci, ale włalnym chęciom. 


Słowem: żadney cwiczenia pofpolitego, y cnoty nie | 


-znaydziefz Reguły, któreybyfię niefprzeciwiała włafha 


wola. Zawfze zdanie włafne tłomaczy Regułę S. według | 


fwego widzi mifię, a nie to, co Reguła chce. Niezna 
fprawiedhwości Boskiey , a fwoją chce fianowić. Prze- 
<«iwko uftawom, albo itarlzych przykładom nowe ob- 
brządki wprowadza. Częiło zproftey pokrywki fiebie 
famego według fwego rozlądku w tym uwalnia, lubo 
Opat tylko ce do ciala dla wielkiey potrzeby, y zmiło- 
ści, y to tylko do'czalu; w duchownych zaś rzeczach 
nigdy nie mie dyfpenłować. Albowiem y Opat podda- 
nym fłaje fie Regule przez Profebyą, y jemu lię przy 
kazuje, aby zuchwalefię niechronił óney.  Obaczże 
tedy o dufzo Zakonna! że bez wyrzeczenia (ię włafnego 
‘zdania, y woli posłufzeńłtwa ku Świętey Regule rządzić 
fię nie możelz. i 
Czyliż tedy, © Zakonna dufzo:! Oyca SS. nasla: 
dujefż w wyrzeczeniu fię?, Ježeltby fig nie zapar? ktowfzy- 
fiktego, wie może być: Uczniem moim. Czy nasladujelz je- 
go wwyrzeczeniu (ię, abyś końca Swiętey Reguły ufta- 
wicznie pilnowała *. Miłości Basktey y świata, jak światła 
do ciemnosci żadney niemafz umowy. Czy nasladujetz je- 
go w wyrzeczeniu lię, abyś ceł Reguły Swiętey zawiże 
przed oczami miała Wola wafaa wjzelkiemu (przectwia 
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| Czemu ty opowiadafż fprawiedliwości moje, y bierzefz tefta- 
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fit prawn, Załuy tedy, żeś dotych czas potrzeby wy- 
rzeczenia fię nie lepiey rozważała. Poftanow SS. Qyca 


ły otrzymania. 
DZIEN XI. 


a II. między Oktawą SS. Oyca nafzego | 
BENEDYKTA. 
O JEDYNYM STARANIU SAMEGO SIEBIE. 


ment moj wufła twoje? Ty zaś mafe w nienawiści kar- 
ność, z Rozdz. 2 | 


PUNKTI 


Nie daleko odjego jaskini był Klafztor, którego Opat 

„umarł,  Więccałe zniego zgromadzenie przylzło do 
Świętego BENEDYKTA z wielkiemi prozbami, aby raczył 
rządzić niemi. Który długo wymawiająciię, żefwoim 
y ich Braci obyczajom dogodzić nie moźno , przepowie- 
dział; ale zniewolony prozbami, przyrzekł, Kiedy zaś W 
w tymże Klafztorze Zakonnego życia pilność utrzymy- WI 
wał, niektorzy uradziwfzy fobie , w wino namiefzali tru- | 
Cizny.  Y gdy naczynie fzklane znakiem krzyża zgru- III 
chotał, powrócił fię namieyfce puftyni ulubioney, y i 
fim w oczach naywyżlzego Dozorcy miefzkał z lobą. ih 


ICa 
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Niechciał SS. Ociec obciążać ię poprawą Braci, amego 
fiebie pilnował. Niechciałfię rozrywać ftaraniem karno- 
ści, famego fiebie pilnował. Na coż fig bowiem przyda 
człowiekowi, choćby świat cały zyskał, dufzy zaś fuojey 


powiosłby ujzczerbek.  Jeft przecie tak wiele, którzy tyl- 
1 


ko podftrzegają ułomności drugich, a ofwojefię nie fta- | 


rają. Są którzy w oku Brata fwego widzą zdzbło, aw 
fwoim nie widzą balki. Są, ktorzy gdy rozfłrząfają cu- 
dze życie, a fwego nieznają. Szpecą (ię wyftępkami 
włalnemi , y cudzemi uftawicznie, Obmowamr, y fzem- 
raniem Braci ftawają fie przykremi. Słufznie tym zarzu- 
ca SS. Ociec: -Czemu ty opowtadafz Jprawiedliwości moje, y 
bierzefz teffameut moy wafla twoje? Ty zaś mafżi u miend- 


wiści karmość. -Fy tedy fiebie łamego pilnuy. ©: fiebie i 
fię ftaray. Swoje przeltrzafay nieprawości, y poprawiay.. 


ım bądź w Klafztorze, abyś, umnieyfzywizy uwa- 
a. H „któregoś fobie dla zasługi doskonałości do 
nasladowania przed fię wziął, jako slepy nie widział, 
coby fię przytrafiło mniey budującemu. knie 
budzifz fię przykładem ich.do gorlzych rzeczy, ktorzy 
takie [prawują.  Będzielz fpokoynym, y Yikozahamiag 
lię skruchą zafwoje, y-cudze grzechy. A jeżeli Społ- 
Braci, Spoż-Szofiry twoich nie poprawiiz tym przykładem, 


nigdy nie zbudujefz słowem. Więc fię ftaray o fiebie: | 


famego. 
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Albowiem jeżeli nie zbudujefż (woim przykładem!, nie 
_ poprawilz słowem (woim. 


FUNE ARE 

INayświętfzy Ociec nalz nie chciał być rozerwanym fpra- 

wami Klałztoru, fiebie famego patrzał. Nic tak 
fpokoyności polpolitey niemiefza, y włalhey nienapaltu. 
je, jak lię wdać wprawy Klafztoru. = Knują fię rożne 
zdania przeciwko Przełożonym, taxują fię [prawy Społ. 
Braci, Spoź.Stofr. Przemija czas prozno na myslach 
przylzłych skutkow, badalię o wfzyftkim, cofig za, 
w Klałztorze dzieje. Umysł obowiązek ProfeByi -fwo. 
jey opułzcza. Caly fię rozrywa. Wpada w tyfiączne 
niedoskonałości. Nigdy złobą zawize gdzieindziey 
jeft, gdzieby bywać niepowinien. Ile razy bowiem 
przez porulzenie mysli zbytnie przytomnym fžbie nie 
elt, fam jet, a zlobą nie jeft, bo łamego fiebie by- 
naymnicy nie widząc, gdzie indziey fie tuła. Słufznie 
takiemu zarzuca SS. Ociec: Czemu ży opowiada(z (prawie- 
diiwości moje, y bier zefz tefament moy wafa fwoje? Ty zas 
w mienawiści mafz karnaść. Ty fiebie łamego więc patrz. 
O lobie lamym miey ftaranie. Z SS, Oycem miefzkay z 
fobą. Badz głuchym, aby cobyśsłyłzał o Klafztornych 
{prawach wnętrznych y zewnętrznych , co nienależy do 
ciebie, jako głuchy mijay. Jezehby modlitwą, y pilnością 
świętey karności Bog ublagany Klafztoru twego nie 
firzegł „ nadaremnie byś z drugiemi pracował, cokol- 
wiek byś czynił, y tam daley. 
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Dzex XHI. Lipca. t4 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie fzperafz de- 


fektow Społ-Braci, Spod Stofir fwoich? Balke fwojg pier- 


B) 


wey wyrzut. _ Czy przeciwko Przełożonym miepomiar- 
) NZ y pr 


kowanie nie porulzafz fię dla ich niedbalitwa w zachowa- 
niu karności t- Jezeli słowem memožefz , przykładem bu- 
dny. Czy nie wdajelzfię wiprawy Klalztorne, które nie 
należą do ciebie? Coż do ciebie, ży idz wammą.  Załuy , 
żeś do tych cźas innych włzyfłkich, nie famey fiebie pil- 
nowała.  Poftanow, fiebie napotym tylko pattzyć, y.0 
fiebie mieć fłaranie, opuściwizy frafunek o Społ-Bract,, 
Spoż.Siofry, Przełożonych, y prawach Klalztornych. 


DZIEN ME 
a HI. Między Oktawą Ss. Qyca nalzego 
BENEDYKEA. 


JAK ZAKONNIK NIKOMU KRZYWDY UCZYNIG 
NIE POWINIEN, A SOBIE UCZYNIONĄ 
CIERPLIWIE ZNIES 
Krzywdy wieczywić „ ale y fobie uczyntoną cierpliwie znieść. 


z Rozdz.4. Inftr.' 30. 
PUNKT L 


Florenty bliskiego Kościoła Kapłan nienawiścią zasle- 
piony, azdo tego (ię przywiodł, żeby słudze Wize- 


chmogącego Boga zaprawnego trucizną dla błogosła- 
F2 wich 
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wieńltwa postał chleba, Któřy Mąż Boży zpodzięko- 
waniem przyjął, ale fię to, jaka fie zarazą w Chlebie 
taila, nieutaita, Wedlug godziny obiadu, gdy zwy- 
kłym zwyczajem z lalu kruk przyfzedł, przykazał ma 
Mąż Boży , aby chleb ten na takie poniosł mieylce, gdzie- 
by od żadnego człowieka niemogł być znaleziony. Go 
gdy fie ftało, po trzech godzinach powrociwizy, z ręku 
Cziowieka Bozego żywność, którą zwykł, odebrała 
Czci godny zaś Ocjec przeciwko życiu twemu zapalony 
widząc Kapłana umysł, nad nimfe bardziey, niź nad 
fobą zalit. Nie uczynił krzywdy, Uczynioną cierpli. 
wie poniosł. Samego fiebie znieważa, kto krzywdę czy- 
ni. Krzywdę bowiem ponieść, nie jeft złą rzecz, ale 
krzywdę uczynić, to tylko złe jeft. Czy Sax nieczy- 
mił krzywdy cięfzkiey Dawidowi; Ale jakie złe ztąd na 
fiebie famego zaciągnął ? opanowany zoftał duchem złym, 
- włalny Syn, y Corka nacierali naniego. W ręce Dawi- 
da podany od Pana,  Czylizfabie fam niezafzkodził Da- 
wid, kiedy Uryafzowi krzywdę uczynił? Uryafż czy u- 
mari, y zabity, dóm jego cały fpulłofzył. Tak któ- 
rzy krzywdę czynią, nacierają nadulzę [woją. Duchem 
złym gniewu, y nienawiści bywają trapieni, _ Rożnemi 
zamielzaniami kłocen, Od Boga tu, albo na tamtym 
świecie cięfzko bywają karani, Dla tego SS, Ociec przy- 
kazuje: krzówdy mie czynić, 
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dług nasladowania Boga chwalebniey jeft zamilczając, 


Dzen XII. Lrca. 


nioną zniosł cierpliwie, gdy na inię zamilczał; ani 


jednego nie wyrzekł słowa przed posłańcem, ktoreby 
fie ściągało dowymawiania tego uczynku Florentemu. 
Bowiem tylko mąz zły drazni fię krzywdami, krzywdy 
przekłada, aby dobrowolnieftał fię ledwo. koniec krzywd. 
Mąż zaśświęty wydajelię, jakby żadney nie miał wtym 


krzywdy, że naniemilczy. Y gdy goprzymulzanosiu- 
D L y A q 


11 za teit 


chać, ze niemalz, przecie nie mówi lżącemu, że jet, 
Czemu? bo Zbawiciela fwego nasladuje. „Ten, gdy mu 
złorzeczeli żydzi: Diabła mafż.  Samarytanem jefłeś; -Y 


| gdy go chcieli ukamienować, nic inízego niemowił, ja- 


| ja chwały mojey mie fzukam, jef który fauka, y jądzi, 
y wyizedł. Uczynionych krzywd, lubo Ociec wizelki 
mu dał lad, niemściłfię, ale na Oyca fad oddał, Przy- 
kład nam zoftawił, jak my powinnismy być cierpliwemi, 
gdy łam nie chce fię zemścić, który lądzi. Zaifte we- 


uniknąć krzywdy, niź odpowiadając przekonywać. Ale 


przeciwko temu pycha mowi w fercu: Szpeźya rzecz jeft, 
abyś podjętą krzywdę zamlczała. Ktokolwiek uważa, że 
słowem, albo uczynkiem odbierafz krzywdę, a milczyfz, 
nie rozumie, że pokazujefz cierpliwość, ale poznajelz 
wyftępek. Zkąd głos ten wiercu nafzym przeciwko 
cierpliwościfię wfzczyna? Na oftatnich rzeczach mysl 
zawielzamy. , Gdy na ziemi niefzukamy chwały, podo- 
bać fie temu, który na nas z Nieba pogląda, nie Itara- 
myfię. Więc uczynioną krzywdę, jak czynił, y nauczał 
SS. Ociec; czespliwie znofmy. 

ES PUNKT 
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PUNKT IE 

Nayświętfzy Ociec więcey nad Florentym, niż nad fo- 

„bą lię zalit. Wiedział, że fię diabeł nietylko zrany 
ludzkiego ciała ciefzy, ile (ię kochaw ranie dulzy. Załował, 
że pokrzywdziciel jego był zwyciężony od diabła. Wie- 
dział ze Bog fam mści fię na hieprzyjacielu każdego. Zało- 
wal dla jego zguby, jak Chtyfłus Pan płakał nad Judafzem, 
nie w ten Czas kiedy gokrzyźował, ale kiedy gowydawał. 
O dufzo Zakonna! uczynił ci kto krzywdę, albo zelży. 
wość? Proś Boga, aby zaraz był mułlitościwy.  Ufimie- 
tzay gniew, poniewafz już on wziął imiertelną karę. Społ 
żałuy, poniewafz go zrzaniłdiabeł. Yty nadtonieude. 
rzay, abyś więc fiebie famą razem znim nie pogrążyła, 
Gdy bowtem nad takim bolejąc nie'uftąpifz , mozefz fie- 
bie, y jego zbawić. Jeżeli zaś krzywdę za krzywdę od- 
dając fiebie byś fama: także zraziła, y obaliła , ktoż po- 
tym was na ziemi leżących podniefie?, Zaprawdę nienie 
moze na ziemi położony , czy niety, którarazem znim 
upadłaś? Która fobie famey ręki podać niemogłaś, czy 


mogłabyś drugie? tak więc mężnym: fetcem , y owego 


umarłego zbitwy (bowiem Bratem „Sioftrą twoją jelt) 
przez dobrowolność, y łagodność pociągni. Zranił ją 
gniew, abyś y ty nieraniła, ale pierwcy odrzuć pocisk. 
Jezeli byś tak czynił, żaląc(ię prawdziwie według mysli 
85. Qyca,. krzywdę ńczynioną cierpliwie zntefiefz. 
Czyliz tedy, o Zakonna dufzo! krzywdy: nie czy- 
nilz? Krzywdziciel fiebie famego rani, jako kto: dla of rogi 
UE L= 
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| wierzga. Czy krzywdę uczynioną cierpliwie milczą 
znofifz? Jeżeli ogień zogniem łączy(%, więkfzyfię wzmie 


Dzien XIV. Lipca. 45 
C- 
capłomień. Czy krzywdęuczynioną cierpliwie, litując fig, 
znofifz? Brat twoj umarł, © Załuy, żeś cierpliwości w 


krzywdach niezachowała. Poftanow: krzywdy nie czy- 


nić; aleuczynioną milcząc, y litującfię cierpliwie znofić. 
DZIEN XIV. 
a IV. Między Oktawą Ss. Oyca nalzego 
BENEDYKTA. 
O KARACH GORSZĄCYCH. 
Dla ciernia pogorfzenia, z Rozdz. 13. 
PUNKT L 


Florenty, że Nauczyciela Ciała zabić nie mogł, fiebie 

zapalił na umorzenie dulz Uczniow: tak, żew Ogrod 
przed Gcllą, gdzie był BENEDYKT, przed ich oczy na- 
gich fiedm Dziewek wpuścił, ktoreby dłużey igrające 
ich mysli do złości grzechowey zapaliły. Go widząc 


| Maz Boży, mielzkanie odmienił mieyfca. Tak Mąż Bo- 


ży jego nienawiści pokornie zniosł , którego Wfzechmo- 
cny Bog ftralznie karał, bo gdy rzeczony Kapłan ftojąc 
na fali, ciefzyłfię ztego, że BENEpykrA przymufił ztąd 
wyniść, fala upadła, a BENEDYKTA nieprzyjaciela zgru- 
chotawizy zabiła. Zadnego bowiem wyftępku Bog pry- 
dzey 
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dzey niekarze, jak pogorfzenie. Oto! Moyżefza przy- 
jaciela Boskiego, naywięklzego Proroka, zktórym jak 
z przyjacielem Pan rozmawiał, nagle gniew Boski ska- 
rał , ze pogorlzył ich, którzy znim byli u wody prze- 


ZU 


czenia. Albowiem zaraz mu powiedziano: Żeś mi nie | 
wierzył, abys mię poswięcz przed Synami Izraelskiemi, dla | 


tego mie wprowadzifz ludu tego do ziemi, kti rq im obiecałem, 
Jezeli takiego Męża natychmiaft ukarał Bog, jakże y 
my bać fię nie powińnifmy , aby gniew Boski nanas nie 
witąpił? Czy nie dla nas bowiem Imie Boskie bywa blu- 
znione w narodach? Czyfię wzajemnie nie gorlzemy ? 
Tyle razy bowiem ktokolwiek, wediug świadećtwa S. Ra. 
zylego w kródzych Regułach, gor/zy, śle razy mwg, 
3 czynkiem prawo gwaźci, y przykładem fwolm drugiego 


prowadzi do gwałcenia prawą, jak wąż Ewę; a Ewa Ada- 


ma. Policz teraz, o dufzo Zakonna! pogorfzenia, któ. 

reś uczyniła przeciwko Regule. Ale fie lękay też dla 

ciernia pogorfzenia prawa przed drugiemi odtąd przeftę- 

pować.  Nietylko fiebie fama, y ktorych pogorfżyłaś, 

ale amego Boga obrażają, aby wprędce fię zemścił. 

PUNKT M 

Zaden wyftępek tak cięfzko karany niebywa, jak po- 

gorizenie;. wfzak śmiercią nagłą. bez czafu pokuty 


a 


zginął Florenty? Co bowiem z lzkodąfię dzieje bliznie- | 
go , tociężey bywakarano. Zkąd y grzechy, które fię | 
zli TERA bę NĄ D 4 7 arii Dre 3 ją = | tZ 
dzieją skrycie, zasługują odpufzczenie, które zaś jaw- | Pogyżone 


mic bywają pełnione, częftokroć fą karane bez odpu- 
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fzczenia. Tak Dawid poftami, skruchą ferca, trapie- 
niem ciała kary cudzołoftwa, y zaboyftwa uyść nie mogł. 
- | Czemu? słuchay Natana: Zes manczył nieprzyjacioł bin 
ze- | amić Imię Boskie dla tey rzeczy. Sprawiedliwie tedy Swzę- 
ei minie | ty Paweł bał fię nad inne grzechu pogorlzenia, że jeżeli 
imi, da | by pogorfzył pokarm Brata wego, nie jadłby mięfa na 
obieccłw, | wieki. A przecie my fie niebojemy. Ilekroć bowiem 
e y | płochemi jeftesmy przed Świeckiemi., ktorzy przecie pło- il 
anas nie | chość w Zakonniku za fwiętokraćtwo mają? llekroćwza- | 
vywablu- | jemnie jeftesmy fobie pogorfzeniem izemrząc, itwarząc (ię; 
przemy” | łamiąc milczenie, tam daley 2 Podobno fięnie bojemy, że to 
ra $.Ba- | fą małe rzeczy ? ale małą niejeft, zczegocięlzkiewznie- 
mag, | ca fię pogorfzenie.  Boyże fię tedy ciermia pogorfzenia, 
piso | które śmiertelnie Brata twego raniąc, y twoją zabijają | 
wa Alte | dulzę,  Owlzem Bog tym bez odpufzczenia pogorize- M 
nie twoje ukarze, im dla Profelsyi świątobliwośći wię- | 
cey innych pogorfzyleś. i 


PUNKT IRE 
Zaden grzech ciężey nad pogorfzenie nie bywa karany , 
bowiem śmietciądoczefną , y wieczną skarany jeft Flo- 
renty, jeftto grzech ciężfzy nad meżoboyftwo. Przez ten fię 


i | 


ciało podczasginące zabija. Przez ten dulza nieśmiertelna 
bywazłupiona z życia łaski. Jeft to grzech diabelskt,bo dia- 
beł był Męzoboycą od początku.  Pierwizego człowie- 
ka nie ręką, ale namową do grzechu zabił, ale krew 
pogorfżonego, jak niegdyś „dbla przeciwko gorlzące” 
mu ufławicznie wołać będzie o zemftę. Przyidzie też. W 

5 krew i 
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krew jego naniego: Oto tobie Jeroboamie! Ten wyfta- 
wując bałwany, nauczył grzelzyć Izraela. Y ztądfpra- 
wował zie nad wizyftkich, którzy byli przed nim. Jak- 
że zaś przyfzła krew ich naniego* Słuchay Proroka A- 
chaza: Uderzę w Jeroboama plagawiącego, y zamkuionego, 
3 gfłatecznego w Izraelu, Idz tedy zaradą Pawła mowią- 
cego: Opaźrując dobra nietylko przed Bogiem, ale też przed 
ludzmi,  Staray fię całemi fiłami, aby przez ciebie nie 
był nikt pogorlzony. Zycie bowiem, choćby nayfpra- 
wiedliwfze było, jeżeli będzie drugim pogorfzeniem, 
wizyftko traci: A przecie częftokroć lię zdarzy , że, któ- 
rzy niedbale o fobie zle rozumieć pozwalają, lubo przez 
fiebie famych nienie czynią dobrego, ale przecie przez 
tych, którzy ich nasladowali wielorako grzelzą. Ztąd 
jet, że Pawełtym wyrzuca: Zginie słaby w twoim fumnie- 
niu, dla którego Chryfius umarł, Tak zaś grzefzący ku Bra- 
ci, y przerażający ich słabe famnitnie, w Cbryflufa grzefzycie. 
Przelękni (ię  ciermiapogor/zenia , które tak cięzko prze- 
rażają. ` 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wzdrygafz fię po- 
gorlzenia, że prędko od Boga bywa karane? „Datan y 
Abiron dla porufzonego buntu w momencie od ziemi po- 
zarci zoftal, Czy wzdrygafz (ię pogorlzenia, że czętto- 
kroć bez odpufzczenia od Boga bywakarane? Krew Bra- 
ta twego wołado mnie zziemi. Gzy wzdrygalz fię po- 
gorfzenia, że cięfzko bywa karane od Boga? Biada! te- 
mu człowiekowi, przez którego wzgor(zenieidzie. aluy, 
żeś tylerazy przeltępitwem Reguły Swiętey Społ-Braci, 
Spit- 
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Społ. Sioftry pogorlzyła. Poftanow nikogo nie gotfzyć 
dla nagłey, nieodpułzczoney , y naycięzfzey Bosktey 
zemity. 


DZEEN XV. 
a V. Między Oktawą Ss. Oyca nalzego 
BENEDYKTA 


O POTRZEBIE POUFAŁOŚCI DUCHOWNEY KU 
OYCU DUCHOWNEMU WPOKUSACH. 


Mysli złe do firca fwęgo przychodzące Oycu Duchownemm 
objawić, 2 Rozdz. 4 lnftr. 51. 


PUNKT L 


Gdy bałwana niektótego miedzianego Bracia znalezli, 
y na godzinę z przypadku w kuchni pofzucili , obd- 
czą, aż ogień znagla wybuchnął, y woczach wizyftkich 
Mnichow lię pokazało ;. że cały teyże kuchni budynek 
gorzał. Gdy lejąc Bracia wodę naogień jakoby galząc 
krzyczeli, przyzwany naten rozruch Mąż Boży, przy» 
był, ktory uważając, że w twoich oczach nie było Za- 
dnego ognia, a onymfię tak zdało, tych których zna- 
lazł omamionych obłudnym ogniem, przyzwał. Bra- 
cią napomniał, aby oczy naznaczyli fwoje krzyżem 
Świętym, a obaczyli, że nienarulzony jeft budynek ku- 
chni, y płomienia nie widzieli, który zmysliłftary nie- 
G2 przy” 


„ mu dla uchronienia fię zdrad fzatańskich. 
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przyjaciel. Tym znakiem pokazał SS. Ociec nafz po. 

trzebę tego, czego nauczał w Rozdziale 4. Mysli zde do 

firca przychodzące [wego Oycu Duchownemu objawić, Po- 

trzebna bowiem jeft ta poufałość ku Oycu Duchowne- 
Nie potrafi 

bowiem chytry nieprzyjaciel fzydzić z niewiadomości 


tego, kto wizelakie mysli w fercu fie fwoim rodzące 


nigdy nie tai. Tego nie przemoże, kto wlzyfłkie 
pomyslenia fwoje odrzuca, albo przypułzcza fłate- 
czną uwagę ftarlzych.  Poniewafz wąż zły mocą wyzna- 
nia, jakby zciemnego, y podziemnego lochu wycią- 
gniony, odftepuje nieuczciwości, jelzcze niżeliby był 
uczyniony fąd pomiatkowaniia o mysli tak wyjawioney, 
Tak długo bowiem podufzczania jego fzkodliwe panują 
w nas, poki fię w fercu tają. 


PU YK EL 


Potrzeba jet mysli złe do ferca fwego przychodzące Oycu 
Duchownemu objawić dla otzymania cnoty pomiarko- 
wania. Ta bowiem cnotatylkofię nabywapokorą, Tey 
zaś pokory pierwfze jet doświadczenie, jeżeli kto roz- 
ftrząfnienie fłarlzych, y Przelozonych fwotch wlzyftko, 
co czyni, albofiętrafi co czynić, zachowuje. Jeżelinic 
nie wierzy (wojemu rozlądkowi. Jeżeli wewlzyftkim 
zdaje (ię nainformacyą Oycafwego Duchownego. Jeżeli 
jego nauką poznaje, coby miał fądzić być złym, albo do» 
brym, poniewafz tonauczy objasnienie każdego, jaką ście- 
fzką ma dochodzić drogi prawdziwego pomiarkowania, 
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Dzen XV. Lrca. i 
To [imo zachowa nienarufzonym jego od wfżelkich po- 


kus. Toż famo nie dopuści nikomu, aby cokolwiek nad 
{iły przyrodzenia, albo łaski zuchwale zaczynał. Zadną 
miarą bowiem nie może być ofzukanym, kto zyje nie 
według {wego zdania, ale według przykładu fiarlzych. 


PUNKT Hi 
Potrzeba jeft mysli żle do fErca fivego przychodzące Oyen 
Duchownema objawać dla poftępowania, y wytrwania 
w powołaniu [woim. Nigdy bowiem porządnie nie po- 
fiąpi, ktoby mie według ftarlzych poftanowienia poftępo- 
wał. Częfto, ktoby chciał na fwoich przeftawać zda- 
niach, gdy rozumie, że poftępuje, częftokroć upadnie. 


UR 


| Jeftjako miafto nie murowane, zepfute, y zruynowane, 


nieprzyjacielowi każdemu do weyścia otworem ftojące, 


| Stoi otworem dla łupu. Pizebog! jakim natarczywo- 


ściom niejeft wyfławiony taki? kto bywa kulzony prze- 
ciwko Przełozonym. To fię fprzeciwia Społ- Braci, 
Siafirom , płomieniem zapala ię nieczyftego Almodeulza, 
To dla teskności powołania fwego mdleje.  Tofię ni- 
fzczy niepomiarkowanym fmutkiem. Tofię rożnym sko- 
łątaniem zamiefzania, y namiętności trzęfie, To dla 
zwałtownych pokus ledwie nierofpacza. To wlzyftko 
gdy w fobie trawi, od dnia do dnia bardziey 'wzralta, 
A gdy fie upokorzyć zaniedba, ani Bog zpokułą jego 
nieczyni powodzenia.  Ztąd fię częfto trafia, że z owym 
dawnym Mnichem o opufzczeniu Zakonu w [obie rozbie- 
ra. Który y famą rzeczą opuści, jeźeliby (ię nie upa- 

G mig- 


MEDYTACYE 
miętał, a pokus fwojch pokornie, y fzczerze Oycu Du- 
chownemu nie objawił. 

Czyliż tedy , o Zakońna dufzo! mysli fwoje do fer- 
ca [wego przychodzące OQycu Duchownemu objawialz 
dla uchronienia fie fztuk fzatańskich? Stary Heron, że 
ftat nafwoich wynalazkach, po przedziwney wftrzemię- 
zliwości z podufzczenia czartowskiego fiebie famego u- 
topił w ftudni. Czy mysli złe do ferca fwego przycho- 
dzące Oycu Duchownemu objawiałz dla otrzymania 
cnoty pomiarkowania? głodem umarł ow Brat w Tebai- 
dzie, który niechciał od Marlytow pokarmu wziąć, ale 
od famego Boga chleba czekał fwego. Czy mysli złe do 
ferca fwego przychodzące Oycu Duchownemu obja- 
wiafz dla poftępowania, y wytrwania w powołaniu (wo. 
im? Mnich niektóry Mefopotamiański, po niesłychaney 
prawie witrzemięzliwości, diabelskim zdradzony widze- 
niem, żydowską wiarę przyjął,  Załuy, żeś tego zba- 
wiennego frzodka dla nabycia doskonałości fwojey nie 
przyjęła. Poftanow mieć zawfze poufałość do Oyca 
{wego Duchownego dla ochronienia fie zdrad diabelskich, 
dla otrzymania pomiarkowania, dla pofłępowania, y 
wytrwania w powołaniu fwoim. ' 


DZIEN XVI. 


Na Święto Ss. Szkaplerza Nayświętízey 
Maryı Panny z Góky KARMELU. 
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Dzen XVI, Lipca. 
O SZKAPLERZU. 


Rozumiemy, ŻE dofjć Zakounikowi każdemu mieć 
| RAJA 
Szkaplerz dla robot. z Rozdz. 55. 
A 


PUNKI N 


dy Zakon Maryı Panny z Gory Karmelu był cięfzko 
trapiony, taż Nayświętlza MARYA Panna błogosła- 
wionemu Symonowi Anglikowi dla obrony Swięty Szka- 
plerz dała z obietnicą, że kazdy, ktoby go aż do śmier- 
Ci nabożnie nofił , miał uniknąc mąk piekielnych. A któ- 
rzyby wftrzemięzliwosć małą, y nieco pacierzy prze- 
pilanych, także czyftość według względu {wego ftanu 
zachowali, jak nayprędzey przez nią zCzyfca do Nie- 
ba będą wniefieni. Więc dofyć będzie Mnmicbowi mieć tem 
Szkaplerz dla dzieła czyftości nauniknienie mąk piekiel- 
nych. Nie ofięga bowiem Mnich doskonałey czyfłości, 
jezeli fię tylko witrzymywa od nieczyftey zarazy mysli, 
r ciała. Będzie miał doskonałą czyftość, jeżeli od 
wfzelkiego-cięfzkiego grzechu będziewolny. Nigdy fię 
bowiem przez czyftość nie złączy z Oblubieńcem Niebie- 
skim, kiedyby był innemi wyftępkami zmazany. Aby 
doftarczało dobro wftydliwości przebłaganiu Boskiemu, 


nie tylko ię w niewinności ciała powinno zachować, ale 


|wjafności wnętrzney czyftości. Jako bowiem Odkupicie- 


lowi nafzemu nie może (ię podobać, kto nie zaniechał plu- 
gaftwa lubieżności. Tak fię nie może podobać, kto lubo 
przewyżfza czyfłością, ale fię jelzcze niecwiczy w do- 

brych 


BĄ MEDYTACYE | 
brych uczynkach. Pragniefz, o Zakonna dufzo! we. | 
dług obietnicy Nayświętiżey Mary z Góry Karmelu być 
wolną od mąk piekielnych, noś jey Szkaplerz. dla dzieła 
czylkości.. 


PUNKT IL 


Dofć mieć Muicbowi Szkaplerz. dla dzieła poftu, dla uni. | 


knienia mak Czyłcowych. Albowiem poft czyści grze- 
chy, żeciało wefoło nas Ciągnie dowiny, ale utrapione do- 
prowadza doodpufzczenia, Przez owoc drzewa zakazane: 
go wypadlismy z Rayskich roskolży, datych powiłajemy 
przez wftrzemięzliwość. Bonictak nie błaga fprawiedliwo- 
ści Boskiey, jako poft. Zaifte Dawid, gdy juz usły(zał, ze ka- 
ra wieczna za grzech przeniefiom jelł od Pana, wlzakże dla 
doczełaey, a tey zaś odwroconey poscit. Owfżem że- 
by fprawiedliwość Boska nie znalazła, coby karać miała, 
poft czyni. Coż bowiem. bardziey ufimierza nieporzą- 
dne umysłu porulzenia, 
od gorączki ipieczone, jezeli bierze pokarm, albo napoy,, 
pomnaża (ię w nim ciepło; tak y ludzkie ciała. ktore u-- 
żywają gorącości krwi: gwałtownie fie zapalają, jeżeli.. 
by nie byly wfirzemięzltwością miarkowane. Jeżeli bo 
wiem niefłarczy ogniowi pokarmu, mdleje. Y: cialo, 
jeżeli: mu uymą zbytecznego pokarmu, traci złe poru- 
fzenia. Pragnielz, o dufzo Zakonna! według obietni-. 
cy Nayświętizey Maryi Fanny zGóry Karmelu. prędko 
być wolną od mąk Czyfcowych , noś jey Szkaplerz dla: 
dzieła poftu.. 


PUNKT | 


jak poft? Jako bowiem ciało: | 
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Dzen XVI. Lirca. 


PUNKT. I 


Dofyć Mnicbowi mieć ten Swięty Szkaplerz dla dzieła mò- 

_dlitwy, aby zaraz, albo blisko przeż. ^ ayświętlzą 
MaRva, Pannę do Nieba był wniefiony po śmierci fwojey. 
Poniewafz jey Syn nam obiecał to wfzyfiko dać, o co 
bysmy profili w Imię jego. Prośże tedy Boga o Blogo- 
siawieńftwo twoje, a zaraz datobie fiebie famego. Czy 
nie zaraz był wysłuchany,. który” fzukał Pana Szuka, 
dem Pana, a wysłatbał mnie» Nie fzukał od Pana złota, 
pomyslności światowey;. długo-wiecznych lat, ale Pana,, 
y wysłuchał jego. Tak y ciebie wysłucha. jelzcze mowić 
będzielz, juź ontobiepowie: Ożo! jefłem. Cożto jeft: 
Oto! jeffem? Oto! obecny jetem, czego chcefz? Cze 
go odemnie profifz4 Cokolwiek bym ci dał, to jeft: po 
dleyfza,. niżeli ja> Miey mnie famego, mnie zażyway, 


emhie fie zakochay. Drugie'ciężary ja złożę, abyś: 
cały przylgnął domnie. Przemienię bowiem tę śmie 


telnośćw nieśmiertelność» Pragniefz,. o Zakonnadulzo! 
według obietnicy Nayświętlzey Maryr Panny z Gory 


Karmelu zaraz przenieśćfię po śmierci: do Nieba*. noś 


Swięty iey Szkaplerz dla dzieła modlitwy. =. 
Czyliż tedy, o dufzo Zakonna!. Szkaplerz Nay- 


świętfzey MaRyr Panny nofifz, abyś doskonałą czyftość: 


chowając uwolniona była od mak piekielnych £ Nierze: 
cze tobie Oblubieniec:: Wie znam ciebie, zamknięte drzwi. 


Czy Szkaplerz Nayświętlzey MaRvr Panny nolilz, abyś: 
i Gzy: 


ZKar 


pofzcząc ulzła mąk Czylcowych?. Pof gafi A 


g6 MEDYTACYE, 

Szkaplerz Nayświętfzey Mann Panny nofifz, abyś mo- 
dlącię mogła wniść pośmierci do Nieba? Modltwa o- 
twiera Niebo. Załuy, żeś fię niegodną obietnicy Nay- 
święt(zey MARYI Panny przez zaniedbanie czyfłości, 
wftrzemięzliwości, y modlitwy ftała.  Pofłanow Święty 
Szkaplerz nofić z czyltością, z wftrzemięzliwością, z 
modlitwą, j 


DZIEN KVI 


a VIL Między Oktawą SS. Oyca nafzego 
BENEDYKTA. 


O NAŚLADOWANIU SS. OYGA NASZEGO 
BENEDYKTA DLA ZACHOWANIA 
REGUŁY SWIĘTEY. 


Weufzyfikim wfzyfcy Mifrzynią Regutę niech nasladują, 
z Rozdz. 3. 


PUNR E 


Maż Bozy BENEbykT między tyle cudami, któremi na 
= świecie jasniał, słowem także nauki rownie świecił. 
Bo napilał Mnichow Regułę pomiarkowania ofobliwą, 
mową jalną. Ktorego gdyby kto chciał fubtelniey obycza- 
je, y zycie poznać, może wtymże pofłanowieniu Re- 
guły wlzyftkie Miftrzowftwa jego Iprawy znaleść: Bo 
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iJzieN XVII. Lipca. 51 
Mąż Swięty żadnym (pofobem inaczey niemogł uczyć, 
tylko jak żył. _ Będzielzże tedy nasladował SS. Oyca, 
pędzielz miał jego ducha, jeżeli wew/tyfikim Mifrzynią 
Regułę nasladowat będziefz.  Dochodz ztych trzech tylko 

unktow doswiadczenia: Naprzod nauczał: Ufła foje 
od złej, y niepraweg wymowy Jr Zeiz. Tego mego ltrzeg 
naypierwey ścisłą ofobnością, y miiczeniem. Nic nie 
mowił, tylko dlanauki, poprawy Mnichow , y Rawróce» 
nia narodow. Albowiem niebyły taynie owe Jakuba sło» 
wa, Jeżeli kto rozumie fig być Zakonnikiem , mie bamując ję= 
zyka fwego, tego prożny jef Zakon,  Pamiętał owo Chry- 
ftufa, że za kazde prozie słowo, milcząc, zazłą , y be- 
zecną wymowę trzeba rachunek dać nafądzie. Odulzo 
Zakonna! niech uftanie więc zuft twoich wizelka pro- 
źney mowy nikczemność, y język, który czerwićniejć 
krwią niewinnego Baranka, niech przefłanie prozney 
mowy: fzpetnością fiebie mazać. Nasladuy 55. Oyca 
fwego. Jak według Reguły uffa fwoje od wfzelkiego 
złego , y niegodziwey mowy ftrzegł, tak y wewizyltkich 
innych rzeczach to czynił, co napilał, 

PUNKT I. 
powtore uczył : Słow prożmych y skłommych do fmiecbu mie mów 


wić, Zey tonadet zachował, fwiadkiem jeft 5. Grze- 
gorz jego Uczeń. Ledwo mowi, pofpolita jego mowa 


od ciężaru cnoty była prożna, bo słowa zult jego me 
wychodziły nadaremno. Wzamiaft miecha ferdeczne- 
go zabawiał fię skruchą. Wzamiaft prożney tozmowy; 
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z Bogiem rozmawiał àm podczas modlitwy. Nie by- 
ło mu bowiem tayno, czego Piotr nauczał: Jesli kto 
rozmawia jakby mowy Boskie, O dulżo Zakonna! Mni- 
chem, czy Mnilzką jefteś? Wdziałaś na fiebie uknią ża- 
dobna? A coż ci po prożnych, y do [miechu pobudza- 
jących slowach? coż ci po proznościach światowych, 
któraś umarła światu ? teraz czas opłakiwania, nie imie: 
chu jeft. Teraz czas jeft utrapienia, y wzdychania, 
nie prożności. Ktoż z zapalnikow |na placu fłanawizy, 
opuściw(zy uliłowanie z nieprzyjacielem walczyć, bay- 
kow, y lmiechow używa? Nalega czart, krąży ryczą- 
cy, aby pożarł, a ty byś fiedziała baykami ię bawiąc, 
y cojekt głupiego, y nie dorzeczy mowiąc nie rozmyśl- 
- nie? Nieto jeft Mnichow, nie Świętych to obcowanie. 
Paweł za Efezow dniem, y nocą płacze, a ty niefłaralz 
fię bynaymniey o dufzę fwoją? Nasladuy S$. Qyca fwe- 
go. Jak według Reguły nigdy słow prożnych, albo do 
imiechu skłonnych nie mowił, tak wewlzyftkim innym 
czynił, jak napifał, 


PENKT. 


Potrzecie nauczał SS. Ociec: Swarow mie kochać, Jakim 

on był nienawidzącym fwarow , świadkami fą dwie 
owe {warliwe Mnilzki które wyklął, y dopiero po śmier- 
a ich odklątwy rozgrzefzył. Wiedział o owym Medr- 
ca: Wargi głupiego wdają fig wfwary, a ufła jego wanieca- 
ją klotnie, zawfze fzuka zwadow: Autęł zas okrutny bg- 
dzie wysłany przeciwko niemu, ` O dulze Zakonne ! poli 
zarli- 
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żarliwość przykrą macie, y fwary w fercach walzych, 
nie chlubciefię. Albowiem gdy jeft w was źarliwość, 
y fwary, czyliz niejefteście cielefnemi, y według ciała 
chodzicie? Zkądże bowiem w was kłotnie? Czy nie z 
ożądłiwości? Ztych naprzod rodzi fię piocha niezgó- 
da; przyłtępuje cieżfze porufżenie; naftępuje w słowach 
bitwa; pokazują fię znaki odwróconego ierca; przyga- 
niają ię zwykłe ludzkości powinności; drzwi czartu 0- 


[tworem ftoją; z Klafztoru taje fię piekło; z Mnichów 


czarci. Unikay wfzelkich fwarow. Nasladuy SS. Oycą 
fwego. Jak fwarow niekochał, ale'od (warliwego uciec- 


Ikał Florentego, tak wewizyftkim, czego słowem nau- 


czał, czynił, Zyć będzielz Duchem Świętego Oyca, 
jeżeli będzie(z nasladował wewf/żyfikim Mifirzymą Regutę. 
- Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! nasladowałaś SS. 


|Oyca przez zachowanie Reguły Swiętey wewlzyftkim ? 
(Jezeli nieasladuje( , jefes odrodnym Synem, albo Córką, 


owfzem Synem, albo Córką. niejefłeś. Gzy nasladowałaś 


|według Reguły wftrzymując fię odzłych, prożnych, y 


żartobliwych słow? Zřoto fwoje, y frebro bierzefż, a slo- 
wom twoim uczyń falę, Czy nasladowałaś według Re- 
guły nie kochając (warow? Nie trzeba (ię kłocić, ale być 
skromnym do wfzyfikich.  Załuy, żeś SS. Qyca przez za- 
chowanie Reguły nienasladowała. Poftanow tego na- 
sladować w wlzyftkich Regułach, a naten koniec olo- 
bliwie dziś uft fwoich od złey, y niegodziwey wymo- 
wy ftrzeż; słow prożnych, albo do(miechu pobudzają- 


cych niemowić: Swarow nie kochać, 
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DZIEN XVIL KM 
wę | dzą łaski, y 
3 a Oktawa SS. Oyca nafżego [pemo az 
i, ~ F | Nacożatię pr 
MIKA aa Nacoż a lę p 
BENEDY KTA. f ktorych Żądał 

O SZCZĘSLIWEY SMIERCI, jana 

aj yz oplizczo 

Śmierc codziennie przed oczami mieć obecną. jj bie cały smat 

z Rozdz. 4. Intr. 47. „| pomysl zes jef 

SE i | fane, abedzie 

UNKT L -f ści nad prozno 


Maż Boży łaską, y imieniem Bexeoygr przed fżoftyrma (Oycen otwor 

mem zeyścia [wego kazał grob otworzyć, który | Wgdtdziż sw 
zaraz zachorowawfzy , zle fię mieć począł. A gdy ka. |"Kczy, a tak 
źdego dnia wzmagała fię słabość. dnia fzoftego kazał fie 
nieść Ucznion do Oraterza, y tam wyście fwoję przy- 
jęciem Ciała Pańskiego, y Krwi opatrzył. Potym na| Ay byk «e 
ręku Uczniow słabe członki zawiefiwizy , wynielionemi wdzdenrni 
ku Niebu rękami Rat, y ofiatniego ducha podczaśsłow | przez ywo; 
modlitwy wypuścił. Aby śmierć nafza była fzczesliwa, | wi dośwułty 
potrzeba według zdania, y przykładu SS.Oyca nalzegoz | 98. Ociec, i 
Smierć codziennie przed oczami mieć obecną, a tak przez zy- | Ciwnościąch 
we jey rozmyślanie częfto przed zeyścia dniem fobie | fię nader cie 
grob otwierać: Pomysl, jak byś lezał w grobiepokarm | tobach tylko 
robakow, zgniłość, fmrod nieznofny, proch, y popioł, | umy, Ze 
Nacoż cifię teraz przydadzą honory, których przeciw-. | la mlzego w 
ko Profelsyi fyojey tak ufilnie fzukałeśż Nacożci fię | dynowch i 
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Dzien XVIII. Lipca. 
przydadzą teraz wygody ciała, O które fię przeciwka 
|Regule, y ftanowi (wemu ftarałeś? na coż cifię przyda- 
|dzą łaski, y dobre ofobie rozumienie uludzi, których 
|przeciwko zaczuceniu Ranu (wojego tak pilnie fzukałeś? 
[Na coż a fię przydadzą roskofzy w pokarmie , y napoju, 
[ktorych żądałeś tak chciwie przeciwko Regule? Oto! 
|ru leżyfz jak fmieci wfzyfłkich żyjących. Oto! tu le- 
| | wfzyftkich, Oto! tu leżyfz, a to- 


| pomysł żeś jeft y umarłym. Podobne jefzcze (ześć dni zo- 
| fłanie, abędziefz takim jakim ciebie opifałem. O prožno- 
oźnościami, y wfzyftko proźność! Ty z,SS. 
Oycem otworz przed śmiercią grob (woy. Prawdziwie 
wzgardziz światem, przemielielz fię do niewidomych 
rzeczy, a tak fzczęsliwie umrzefz. 


PUNKT I 


by była śmierć ńalza fzczęśliwa , potrzeba śmierć 
codziennie przed oczami mieć obecng , abyśmy 
przez żywot zakochali fie w cierpliwości, a tak cierpli- 
wi doświadczyli fię wowey śmiertelney chorobie. Tak 
SS. Ociec, że wżyciu karał ciało fwoje, także w prze- 
ciwnościach był cierpliwym, więc tez w gorączce ital 
fię nader cierpliwym. Niecierpliwość bowiem w cho- 
robach tylko z tego pochodzi, że zbyt ciało nafze ko- 
chamy. Ze dufż nafzych bojemy fię zatracić, Ze cia- 
ła nafzego winienawiści mieć zaniedbywamy. Zew prze- 
ciwnościach niecierpliwi jeftesmy. Ze grzechów nalzych 
i nie 


MEDYTACYE 


nie uważamy. Ze przylzłey kary, ktora nas oczekiwą 
nierozważamy.. Zaite wlżyftkie utrapienia: tego zycia 
cieniem lą, y (nem, jakiekolwiek byłyby tak wzgledem 
natury, jako: teżkrótkości. czafu „względem tych rze- 
- Czy, które grzefznikow Oczekiwają'w przyfzłym wieku. 
Coż albowiem: ważyć mogę; gdy do tych nayokrutniey-. 
izych przyrownywają fię? Co doognia nieugalzonego ?. 
Co. do'wiekow nieskończonych? dlatego: ktoby nie 
obrał tyfiąc śmierciom! podlegać? ktoby nie'obrał fto' 
lat cierpieć nayftożfzebole?: Ty z Świętym: Oycem two- 
im ciało twoje martwi. Przylzłe' męki rozwazay,. a bę-- 
dziefz cierpliwym: w dolegliwościach.. Cierpliwość: zaś: 
mieć będzie dzielo doskonałe:  Szczęsliwie umrzefz.. 


FUNKT IE 


Aby była fžczesliwaśmierćnalža; potrzeba śmierć codzien: 


nie miet przed oczami obecną: przez cwiczenie fię w | 
miłości: przy:śmierci,, abysmy w miłości umierać zasłu»- | 
żyli., Tym ipolobem zasłużył SS. Ociec nalż między rę- | 
kami Uczniow ftojący umierać: Aktożby miał odwró.. | 


cenie ku Bratus, gdyby pomyślił,, że użyłby prozby je: 


go jelzcze:dziś:podobno:przy śmierci dla uniknienia fira- | 
izliwych pokus'nieprzyjaciela ktożby: chował: niena.. | 


wiść ku Bratu, ku:Siofrze, gdyby pomyslił.,,że jefzcze: 
dziś. potrzebować: będzie pociefżenia. jego», albo jeg, y: 
pomocy: dla pokoriania: uciskow przy śmierci ® Ktoby: 
tchnął zemiłą,, gdyby pomyslił,, że jelzcze'dziś; odniez. 
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że z śmierci p rzenieliony f 
do Nie ba za Ciebie wyciągni 
Szcżęsliwie umtzelz. 
ad o Zakońńa dufzo 1 czeft 
do grobu fw ego , abyś pogardziła widomemi rzeczami, 
a do niew! ŻĘ mych ari ie Paye jała? Pragnie- 
nia ubogich wystucha Pan, Gzy zuwagi śmierci a 


Giwności znofilz, abyś fię cierpliwą zn alazłe 
Ge Cierpi awos tobie potrz eba bedzie, abyś odnio 
Czy teraz Spol- Braci; Spot- Szófry koch alz, aby dla ko- 
chania w wieńcu Braci, szor mogłaś umie taé Kocha 

nie pokryje wielkość grzechów.  Załuy , ześidiç do fzczęsii 
wey smierci wediu ig ptzykładu, y nauki SS. Oyc a (wego 
nie dy! ponowata Poftanow z uwagi rattępującey śmiet- 
Ci gara: 1Ć widomemi rzeczami, a do niewidomych tylko 
wzdychi ić. Być cietpliwą dla otrzymania cierpi wości 


przy śmierci Pr aci, Siofłry kochać, abyś wich ręku 
zasiużyła umierać, 
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DZIEN XIX. 


JAK MOZE ZAKONNA OSOBA OTRZYMAC 
POUFALOSG DO PRZELOZONEGO. 


Wfzyfikich mysli fwoich złych do frca fwego przychodzących, 
albo wyfiępkow, których fi skrycie dopuścił , przez po 
Korne wyznanie Opatowi fwemu taić nie będzię, 

z Rozdz. 7, 


PUNKI- L 


Między wlzyftkiemi zgoła Ízrodkamí, któremi Zakon- 
nik trwa w[woim powołaniu , bardzo potrzebna, y 
nayskutecznieyfza jeft rzecz poufałość ku Przełożonemu. 
Ta od niego unikać, albo choć wnim słabiec nigdy nie 
dopułzcza. Dla tego poftanowił SS. Ociec nafz: W/ż.- 
fkich mysli fwotch zżych do ferca fwego przychodzących, al- 
bo wyfiępkow, Których fig skrycie dopuścił , przez pokorne wy- 
znanie Opatowe fwemu taić nie będzie. Dla tey otrzyma- 
nia poufałości uwaź, że cie Bog tylko przez Przefozo- 
nego do blogosławieńftwa fwego prowadzić chce. On 
jeft bowiem głową Klafztoru, bo wierzemy, że rządzi ma 
znieyfcu Chryfiu a wKlafziorze, tak bardzo, że tam w izy” 
fiko czynić trzeba zwoląjego. Cofię czyni naprzeciw. 
ko woli jego, to fię czyni naprzeciwko woli Boskiey: 
Kto was słucha, mnie słucha, Y ztad, gdy to jeft jego 
rzecz nietylko Zakónnikowi co do powierzchownego, 
ale też co do wnętrznego ftanu opatrywać, jego kiero- 
wać 
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wać nadrogę zbawienia; jakże opatrywać będzie? jak 
będzie kierować, jeżeliby mu wnętrznego, y zewnę- 
trznego nie otworzył ftanu? Jakże rachunek odda za 
dulze jego w dzień lądu, jeżeliby on fam pierwey Opa- 
cowi rachunku zniey natym świecie nie oddał? _ 
PUNKT IL 
Aby Zakonnik w/zyfikich mysli fwoicb złych do ferca fwe- 
go przychodzących, albo wyfiępkow ; których fię skrycie 
dopuści , przez pokorne wyznanie Opatowi fwemu mie zatażł , 
potrzebne jeft ultawiczne ftaranie, y czułość jego ku 
niemu, Jakże bowiem Zakonnik mialby poufałość ku 
Opatowi, gdyby go cały rok nie pytał nigdy o ftanie 
wewnętrznym? Jakżeby miał poufałość, gdyby Opat 
o poftępku, albo defekcie fwoim żadnego mie czynił la- 
rańia przeciwko wyrażnemu przykazania 55. Qyca na- 
fżego: Zeby wie tylko af czerbku trzody fobie powierzoney 
nie cierpiał , aleteż fig ciefzył z pommożenia dobrego? Jakże by 
miał poufałość, gdyby Opata rzadko, y zdaleka wi- 
dział tylko, kiedy przecie według Reguły, ile powin- 
ność wyciąga, powinień być przytomny pofpolitym cwi- 
czeniom : Przykazania Pańskie fpo Ghnym Uczmiom niech sto- 
wami przekłada; prościejfzym zas uczynkami fwemi Boskie 
przykazania niech opowiada, Wfzyfiko zaś, Czego by nau- 
czat, Uczniom byłoby co przeciwnego ; w [prawach fwoich 
niech pokazuje, Że tego nietrzeba czynić: aby drugim prze- 
powiadając, fam fig nie znalazł złym: aby kiedy Bog nte rżekć 
grzefzącemm; Czemu 6) SB fprawiedliwości moje, J 
2 big- 
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mniematbyt. Jakże by miał poufałość, jeżeliby Opat rząd 


PUNKT M 

ABY Zakonnik wzyfkich mysli fwoicb złych do fêrca fog 
- go przychodzących, albo 'wyfiępkow „których fie skrycie 

dopuścił, przez pokorne wyznanie Opatowi fwemu nie zataił, 
potrzeba, aby wlzelką włalną „miłość, y włalne rozu. 
mienie złożył. Samo włafheo fobie rozumienie jelt przy- 
czyną, że (ię wltydzić, y zawiłydzac fiebie zapalamy 
fię, — Alelepiey jeft teraz wftydzić fię przed jednym 
- €złowiekiem, niz przyfzłego czalu przed wfzyltkiemi, 
Sama miłość wlalna jeft przyczyną, abysmy do Przeło- 
żonego poufałości nie mieli.  Bojemy fię, abysmy na 
ten, albo ow urząd, którego życzemy fobie, albomamy, 
nie byli wzięci , albo zniego nie bylizłożeni. Ale gdy- 
bysmy lamą rzeczą Boga, y-zbawienia dufz nGa 
ZU. 
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do Przełożonego , albo Przefażcnej, że | 

on, albo ona oddać mufi rachunek z dufzy twojey? -Oz 
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czuje zaciebie, jako mający dać rachunek z-dufzy twojey. Czy 


Grea fee ? i 
j pa woliwizy włafne olobie rozumienie, y włalną milość? i 
ję zataił, Rzekłem: wyznam przeciwko fobie miefprawiedirwose moją | 
a tozu: | Fanu. Zaluy, żeś do tych czas żadney poufałości do i 
| zoney fwojey nie miała. Pofta- h 


ja, aby mogla oddać rachunek: że lepiey jeft fię. wity- 
dzić od jednego człowieka, niżeli ñe przed całym świa- ; 


tem whydzić, y od niego być potępioną. | i | 
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KTOREMIBY SRZODKAMI MOGŁA BYG będą służyć, 


OTRZYMANA SZCZERA BRATERSKA przyjaciot (w 
MILOSC. | A, tak Bra 
Miłość Braterską niech fobie uprzejmie oddaję, 
z Rozdz. 72. a 


T)o oddania f 
PUNKT Ł i frzodek, « 
potwierdzili, 

nak Zakonnika prawdziwie Benedyktynskiego jeft, | jen umysiy 
jeżeliby według przykazania $S. Qyca: Miłość Bra. | tożlączony t 
terską uprzeymie oddawał, W tym poznają wfzyłey , że | kazya niemija 
jeft Uczniem SS. Oyca, jeżeliby miał miłość do Brach. Vyrządzacop 
Przeto do tego kochania jeftesny obowiązani, bo ftan | btorne odora 
Zakony, według świadećlwa Świętego Bazylego , ofo- | neh fpravuj 
bliwie zawisł na slubie nierozłączoney zgody.  Źtądimi- | fema tcha 
łość nałza, y zgoda daleko być powinna więklza, niż | leżą powinno: 
naturalne członków fpojenie. Do tey zaś doyścia frzo- | dzać cenią, 
dek pierwłzy jeft dobry przykład; bo Zakonńika obco- | aby każiyb 
wanie tak wewłzyftkim być powinno: nienaganne, y | a niewinnyż 
święte, aby ztąd Brat do zachowania Reguły poltępo- | O jaka ielt 
wał: Aby liebie przykładem jego wfwoich uciskachcie- | 
lzył: Aby jegoprzykładem wizelkie trudności Zakonney 
karności pokonał: Aby upadek jego fię pokrzepił przykła- 
dem: Aby pokrzepiony przykładem jego goręczey po- 
fiępowal. Z tego bowiem przykladu natychmiaft na- 
| fte- | 
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ego jef, 
tość Brae 
pley , że 
do Bract 
bo fian 


ego, Ofo 
Wadi 
Ztąd Mi= 
kfza, niż 


jika obco- 
ganne, Y 
skach cie- 
Jakonnej 
przy kia- 
:czey po- 
mialt na- 


jem umysiy nafze klejeli; 


kę | 


Dzen XX. Lipca. 
ftepuje doskonała miłość Braterska. Tak będą jedno 
między fobą, gdy jedno będą mieć ferce, y jednę du- 


fżę, Jedno czynić zawfze będą dzieło.  Temuż Panu 


u 


| bedą służyć, y tymże fpofobem. Jedną pot 'czką mňe- 
| [4 t y 7 I 4 A $ ta 


przyjacioł fwoich zwyciężą. O jak jel rzecz zasługu- 
jąca, tak Braci w jedności miefżkać. 


PUNKT I 

Do oddania fzczerą miłośćią za miłość Braterską |drugi jeft 
frzodek, abysmy tęż famę uczynkiem, y posługą 
potwierdzili. Bo jak przykładem, jakbysmy niejakim kle- 
klejeli; tak posługami ten kley nie 

rozłączony zachowujemy.  Niechże zaś tedy żadna ©- 
kazya niemija, przez ktorąbysmy posługi miłości Braci 
wyrządzać opufzczeh. Ktorzy pofpolite powinności Kla- 
fztorne odprawują, taką chyżością, y chęcią tęż fame 
niech fprawują, aby w odpowiedziach, y w posługach 
fzczerą tchneli miłością. IStórzy zaś dożadney nie na- 
łeżą powinności; ubiegajac fe, miech fię ftarają poprze- 
dzać czcią, posłulzeńiiwem, y. poslugą , tak dalece, 
aby kazdy fobie obrał nikczemńiey(zą, y ciężlzą pracę, 

aso 


. . 1 z M zł> z” S 1. 7 
A niewinny Zà arugiceo wine ochotme m: podja 5 kare. 


r 


pa RB. p oj Pia t . f gS 
O jaka jeft rzecz miia, tak Braci miefżzkać w jedności! 


PUNKT IL 
To oddania uprzeyzią miłością za milssé Braterśką trzeci 


1 Ź 


jeft frzodek modlitwa, którą jeden za drugiego czy- 


ni. Bo jeżelibysmy (ię nie modlili za Braci nalzych, ich 


MEDYTACYE 
zapewne, ani jak fiebie ( famych nie będziemy kochać, 
Abysmy fię zaś” gorąco za niemi .przyczyniali, trzeba, 
abysmy ich potrzeby nalz zemi czyn I ie uao le- 
kać, żeby co ztąd nam zzastug nafzych uby lo. Kto- 
kolwiek bowiem za drugich lie przyczyniać ufiłaje, fo. 
bie ac Z MOŚCI pomaga; y za iebie fa imego ty m 
prędzey z zasłuży być wysłuchanym, im bardzieyby za 
drugich przyczyni l&i (ię AAA Bi J Be g pokoju, y 
zgody Nauczycie a kcóry nauczał jedności, oaza 


LU 


by fie tak modlił jeden za wizyfikich, fak on w jednym 
nofił w! zyftkich. Taktı rzec] lyc hw jedny ym piecu 
j edną (ię modlitwą modi „ y dla tego dla miłości je- 
dności wysłuchane mi być zasłużyli. Obietnica jeft 
Przedwieczncy Prawdy: Jeżeliby zezwólińo dwoch z was 
na zie , o coby tylko pro ofii, we fie im od Qyca mego, kti- 
ry jefł w Niebiefech b, Cżegoż tym przeczyć bę dzie Ociec 
Niebieski, ktorzy tak górliwie, y fale za ficbiefi fie mg. 
dlą? O jak jelt poźyteczno, tak Braci miefzkać w je- 
dności ! 


r 


Czyliż żtedy, o Zakonna dufzo! dla otrzymania mi. 


łości Bratersk kiey świec ilz wi 
demt Biada temu „ któryby pogor(zyć 
kich! Czy czyn ilz p o, milosci? Sjadczkowie., nieki 


Z 


fzyfikim dobrym przykła. 
Ń jednego z tych malycze 


chaymy slowem, ale uczynkiene, y prawdą. Czy I fie MO- 


dlilz za Braci, Spoż-Stofiry ? Wołuń do Pana, gdy by A: w 
utrapiemiu, a z potrzeb ichrwybawił onych;  Zalłuy, ześ ( 
do tych czas do tych frzodkow miłości nie przy kładała 
Polianow : dla otrzymania milości Bratetskiey włzyfikim 


być 


być dobrym: 
skiey mi ilosci 


CZEM 


Miylyi prz 


Owięty O | 


ja end do 


Rawie 
Światu y WI lz 
Zk ad Swie ety 
kazywal, b 


[zali fie. P 
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bahaa 


ocat być dobrym przykładem: wfzyftkim posługi z Brater- 
, trzeba, | skiey miłości czynić: za wlzyftkich fię modlić. 


eba fie le- 


DZIEN XAL 

[Mm] CZEMU SLUB STAŁOSCI TAK SCISLE 

Zaj MA BYC ZACHOWANY. 

Mający być przyjętym w Oratorium miech obiecuje Jałość fwoją. 
z Rozdz. 58. 


PUNKT L 


Owięcy Ocićc doświadczywizy złego życia tułaczow , 

slubem do fłałości fwoich Mnichów obowiążał. Ma- 
jący być przyjęty w Oratorium niech przyobzeczje fałość fwo- | 
jg. Czemu? Aby odświata ffraw fiat fig dalekim. Nic Ma. 
albowiem Mnichowi nie jeft tak przeciwnego, jako prze- (A 


ftawanie z Świeckimi. Mnich albowiem z Profefsyifwojey | i 
światu y wfzyftkim fprawom jego umariy być powinień. MIE A 
manimi- | Zkąd Święcy Antonin nayprzod Uczniom fwoim przy- UP 
kazywał, aby z Swieckiemi żadnym fpofobem nie mic- (GINIE 


T 
SJ 

z) GRZE 

R. CRS 
5 


zali fię. Przyczynę dając, że co jefł ryba bez wody, | 
to Mnich nieznaydujący fie w Celli. Ryba bez wody | 
| umiera, a Mnich zŚwieckiemi albo do fpraw ich mie- 
jw| fzający fię, traci Ducha powołania [wojego. Ktożalbo- 
wiem dotknąwfzy fie fmoły, niebędzieodniey zmazany? , 
Potrzeba jeft, aby ten, ktory ię w fprawachświatowych 


kocha, był zmazany. Ktoż kochając miebefpieczeńltwo, 
być | wnim niezginął” Potrzeba jeft aby ten, który naświe- 
K 


1 | ładała. | 


Cte 


saevo ZO ZĘ PRZYP OŻÓWSZEĄ 


mo MEDYTACYE | 
cie zludzmi delikatnemi, pyfznemi, y cielefnemi przefta- | 
wa, delikatnym, pylznym, y cielelhym ftałlię, 


PUNRT L | 


Macy być przyjętym w Oratorium niech obiecuje fłałość.| 

foje Czemu? Aby fe firzegł każdej godziny wad 
mysli, 00z0w, języka, rąk, y mog. Kto bowiem raz o- | 
biecał ftałość , wfzelką mysl, wlzelką o świecie mowę, 
wizelkie dziełoświata, wfzelkie nazad fię cofanie do świa- 
ta powinień porzucić. Boileż wyftępkami, y pokułami, 
zmaże fię, y ile Świętych utraci mysli, kto o świecie 
chętnie słucha” Ile affektami, y nieporządnemi namię- 
tnościami trapiony będzie, ktoby znowu oglądał fię na 
świat? Ile prac potrzebnych powołania (wego opuści, 
ktoby (prawował powinności światowe? Ile opaczności 
w nawróceniu obyczajów fwoich uczyni, ktoby fię wa- 
żył tułać poświecie? nic bowiem y myslom, y chuciom 
nafzym tak włalnego nie jeft, jak {erce opanować (woje, 
zktorego raz (ą wyrzucone. Łacno w dawne wyftepki, 
y grzechy wpada, kto dawne okazye, y niebefpieczeń. 
ftwa grzefzenia ponawia,  Niepodobna jeft, aby Zakon- 
nik tę, którą w ofobności ma górliwość, na świecie za- 
chował.  Gdzieby zaś choć trochę jey ulżył, zmysł 
do zewnętrznych pociech, od tych do mnieyfżych, od 
mnieyfzych do więklzych grzechow. wypłynie, poki z 
początkow światowych w głębokości grzechow SZE- 
chem zgoła nie zgardzi. 


PUNKT 


My bej 
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| bez którey | 


Ktoż lzczete: 


| mekocha, n 


wołama w to: 


| rych przecie 


ktoż powoła 
chtonił teraz 
torach? O 
olobność, ja 


| opuścić? Jak 


pogany Pro 
fame aż do 
przed Bogie 
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ędzielz, k 
Czyl 
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zlosci poho ; 
Wątła wd 
M przen 
dbal biełp 
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idat fie na | 
opuści, | 
acZnośCI | 
yfię wa. | 
Chuciom 
ać Iwoje, 
wyftępki, 
Apieczen- 
yy Zakon- | 
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piecie Za- 
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t, zmysi 
ych, 0! 
, poki Z | 


W gizóe | 


PUNKT 
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PUNKT III 
Msjacy być przyjętym W Oratorium niech obiecuje stałość 
fwg. Czemu? aby dobre dzieła powołania fwego 
w Klafztorze czynił, Warfiatem bowiem, gdziebysmy to 
wfzyfiko (prawowali pilnie, ją zamkwięcia Klafztorne , 9 fia 
dość w zgromadzeniu. Jakże modlitwy pilnować będzie: 
bez którey nie jeft Zakonnikiem w rozruchu. świata? 
Ktoż fzczerey, y doskonałey na świecie, ktory Boga 


nie kocha, nabędzie miłości + Ktoż tyle obligacyi po- 


wołania w reztuchulpraw światowych wypełni, bez kto= 
rych. przecie zachowania nie będzie zbawiony £ owfzem 
ktoż powołaniu. fwemu. zadofyć uczyni, ktoby fię nie: 
chronił teraznieyfzego rozruchu: (praw w famych Kla- 
torach? O dulzo Zakonna!. ktbra fię raz oddałaś na 
ofobność, jakże będziefz mogła onę bez slubołomftwa 
opuścić? Jak będziefz mogla dzieła powołania fwego bez. 
pogardy Profefsyi twojey zaniedbać, ktora folenny, tęż: 
fame az do śmierci fłatecznie, y doskonale wypełniać 


- przed Bogiem,. y Świętemi jego slub uczyniłaś% Po- 


mysl, jeżelibyś inaczey czyniła, od Boga potępiona: 
będzielz, ktoregoś nalmiewała.. 

Czyliż tedy ftałość zachowujelz, abyśfię nie ze- 
fzpeciła fprawami. światowemi? Utiekay od swiata, cały 
złości położony jef. Czy chowafz ftalość, abyś fię nie 
wplątała w dawne nałogi * Z światem grzewrótnym zofia- 
niefo przewróżna, Czy chowafz ftałość, abyś nie zanie- 
dbała dzieł powołania e W poranku powołania twego, 

w ME 


Ji HĄ MEDYTACYE 
I nie przyfłot fię tobie tulat za Klafztorem. 
Ik bowi ftałości zgoła nie uczyniła zadofyć, 


Załuy, żeś slu- 


Polłanow 


chować ftałość dla uniknienia fpraw światowych ; dlau- 
niknienia wyltępkow światowych dla wypełnienia dzieł | 


powołania (wego. 


D ZITEN- XXIL 
Na Święto S. MARYI MAGDALENY 
pokutu jącey. 
O USTAWICZNEY SERCA SKRUSZE, 
Złości [woje przefzde z łzami, 3 wzdychaniem codziennie 
na modlitwie Bogu wyznawa, z Rozdz. 4. Inftr, 57. 
PUNSFI l 
to Niewiafta, która była w Mieście grzelznica, 
gdy poznała, że Jezus fiedział w domu Faryzeulza, 
przyniósła słojek maści, y ftojąc ztyłu wedle nog jego, 
zaczęła łzami obmywać nogi jego. Milcząca wyrażała 
skruchę ferca fwego. Tak y Zakonnik wedlug roskazu 
SS, Qyca złości (woje przefzłę zdzami, J wzdychaniem fèr- 
ca codziennie ma moditwię Bogu wyznawać powinien, Bo 
jako opowiadanie Ewangelii Apoftolom, tak Zakonni- 
kom grzechy (woje opłakiwać jeft przyzwoita, A ktoż 
by je nieochotme opłakiwał , gdy 0 grzechu odpu- 
fzczonym nie możemy być befpieczni? Ktożby nie pla- 
kał ulftawicznie, gdyby wiedział, ktòrey godziny Pan 
ma przyiść naląd? ktożby nieftale płakał, gdyby za- 
pewne wiedzial, ze na wielką karę albo w Czylcu, al. 
bo 


bo piekle Za 
Bog podarówa 


| cale zycie, gc 


wiecznego Im 
|ztąd wiecznie 
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|| cotnlzego je 
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fowi na krzy 
zowiętą Mar 
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(IU całym fi 
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DzeN XXII. Lipca. 75 
bo w piekle zasłużył, a przecie nie wiedział, czy mu ją 
Bog podarował ? ktoźby bez przeftanku nie płakał przez 
całe życie, gdyby dla płaczu krótkiego mogł. uyść 
wiecznego fmurku £ ktożby nie zawłze płakał, gdyby 
ztąd wiecznie był pociefzonyć Więc z Świętą Maryą 
Magdaleną uftawicznie według ftanu (wego, który nie 
co nlzego jeft; tylko pokuty, ftaray fię opłakiwać grze- 
chy fwoje. 


PUNKT MH. 


Stały zaś podle krzyża JEzusowEco Matka jego, Marya 
HB Kleofa, y Marya Magdalena. Jakaż mysl była skru- 


| chy Swiętey Maryi Magdaleny, gdy uwazała, jaką la- 


ma nie małą przyczyną była śmierci kochanego fwoje- 
go Odkupiciela, y Boga? Czy nie [poł-umierała z Ghry- 
fulem? Tego y fłan twoy wyciąga po tobie; bo Za- 
konnik światu, y wfzelkim jego żądzom powinień być 
ukrzyżowany. lego y SS. Ociec po tobie wyciąga, 
gdy to w słowach dodaje: A win/zycbrzeczach fię poprawić. 
Poprawą bowiem złych chuci krzyżujemy (ię Chryftu- 
fowi na krzyżu. A ktożby ich nieochotnie poprawiał 
z Swiętą Maryą Magdaleną, kiedy uważa, ze on fambył 
przyczyną śmierci Zbawiciela fwojego? Ktożby W ży- 
ciu całym {woim niechętnie pracował w poprawie złego 

rzefzłego, aby znowu w famym fobie niekrzyżował 
Chryftufa? Ta bowiem uwaga niech będzie uftawicznym 
powodem skruchy twojey. Sama zaś skrucha niech 
przybije wfzystkie affekta twoje do krzyża Chryfiulo- 
wego. K3 PUNKT 


e ; | 
6: MEDYTACYE | 
Fae v ulławi 
2X f tnie, y UAV! 
PUNKT IL [ito wkzyłtko, 
| a> i z | tyoy piezez ca 
Biogoslawiona Marya Magdalena nieprzelłaje na tym) s knel 
. + J v |i GHG 
że raz wdomu Faryzeulza grzechy opłakała [woje T 
že światu, y wizyftkim jego umarła żądzom, udała fiel | IE 
do ftrafzney jaskini, oftrą bardzo: czyniła pokutę, 3 e voir 
jakiegoż to powodu? Nie zinfżego zaifte, tylko Chry CHOW WOLE 


(i 
f 
A 


ftufa {wego ukrzyżowanego. Chciał Jezus wlzyfłkoj ,, Ba 
przez życie, y śmierć fwoją wycierpieć, aby fprawie: Bo 


dliwości Boskiey zadofyć uczynił.. Toż famo tobie przy- 
kazuje SS. Odec, abyś zadofjć uczynił: za to winowajca. 
czegoślię dopuścił.  Spoyrzyize tedy na |EzusA (wego 
za ciebie pokutującego. zŚwiętą Marya Magdalena, all. 7 
nasladuy, Ot! ciało pracami, puftynią, poftami, czu- depczą | 
ciami ,. głodem , pragnieniem ,, boleściami., śmiercią: i ora. 
martwi. Qt! umysł. mielza, y zafinuca zburzenie | ANC CYM 
Jerozolimy, y wfzelkiey dulzy wierney., Konaniem, y:| ZA, A 
opulzczeniem nakrzyzu.. Ot! dufzę wydaje nawlzek | fanovi (rem 
ki krzywd rodzay,. aby prawie zawfże był położony na: || 77%) miec 
znak ,. któremuby fię (przeciwiano. A zjakącierpliwo, | PPTI, pr 
ścią „„pokorą,. y posłułzeńftwem ? Ty uważ, abyś Wu. 


| wiek, Cz 
|| aftawicznie p 
|| pokuty, jezeli 


ftiwicznym dulzy y ciała upokorzeniu fie, y skrulzeży.. l 
ła. Pierwlzego. doftapilz: przez pokorę, cierpliwość. | 

zamiłowanie:krzywd,. pamięć na śmierć, fad, y piekło, | O 
Drugie otrzymałż milczeniem, ofobnością, podłym po. Wła ciofi 
Karmem y odzieniem, pracą, czuciem, pokutą Za.. a 
konną, poprawą, , boleściami ciała, A czemu nie che- sę 


tnie, 


AAY 
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tnie, y ufławicznie dla miłości fprawiedliwości Boskiey NE 
to wfżyftko, y daleko więcey znielielz , kiedy Jezus MNE 
talar twoy przez całe życie, y śmierć takie oświadcza dofyć Id | 
łą (roi uczynienie? Czemu nie dla życia, y śmierci Boskiey 

+ ol] fprawiedliwości ufiłowałbyś zadołyć czynić, gdy Błogo- 
RE fe] <ławiona Marya Magdalena pewna o odpulzczeniu grze- 
pute. Af chow woftrey pokucie żyje, y umiera? 
Iko Chry- Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! według ftanu {we- 
lżykkó| o do tych czas u ławicznemi wzdychaniami opłakiwałaś | 
|. „prawie: grzechy fwoje! Jezeli teraz nie placzefz, płakać bedziefz IR 
obieprzye| m wiekł. Czy według ftanu fwegó przez ferca skruchę ia 
Lisowajony| rftawicznie poprawiałaś złości przefzłe ? Zadney niermafz I 
> [wego pokuty, jeżeli płaczefa, a-opłakanych grzechow znowu fig | 
daleną, 4] Jopn/aczafz. Czy według ftanu twego ftarałaś fie skru- 
mi, CZU=| chą wnętrzną, y powierzchowną przez życie, y śmierć 
śmiercią | zadofyć czymć? Bog fprawiedliwy fprywiedliwość kocha, 
uzenet] ałuy, żeś dotychczas duchem skruchy ultawiczney 


aniem, | ftanowi fwemu nie uczyniła zadolyc, Poftanow uftawi- l 
| ky cznego mieć ducha skruchy przez wzdychania, przez | | 
oe poprawę, przez dofyć uczynienie. | | 
Mk DZIEN XXIL m 
krulze Z. 
rplwość, o POKUTACH ZAKONNYCH. | 


y pieklo, j Rt s 34 A > 7 1 ą u 
dłym po. | Wedlug cięfzkości przewinienia, wyklęcia, y infzego karania 
uta Za. ma fię rozściągać kara Z Rozdz, 24. , 


A PUNKT L 
"y N ay- 
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Nayświętlżzy Ociec nafz przedziwnym zawlze karnośd 

Zakonney kochankiem fłałfię, jak z Reguły, tak 7 
życia jegofię wydaje. Wiele Rozdziałow o pokutach| 
Zakonnych napilał. Zadnego on fam błędu bez poprali 
wy, y pokuty nieminął. - Fundował bowiem Święty 
Zakon fwoy. naopoce pokory. Niepodobno zaś jeft poi 
korę wiżczepić bez upokorzenia fię,  Upokorzenie fid 
jek to dròga dopokory, jak cierpliwość do pokoju, jak 
czytanie do umiejętności, jeżeli więc pragnielz Cnoty 
pokory, nieunikay drogi upokorzenia fie. Bojezelibyś. 
fię nie mogł upokorzyć, nie będzielz mogł do pokory| 
potąpic. Przez cwiczenie bowiem nabywa fie cnota. 
Ciefzże (ię tedy, o Zakonna dufzo! Gdy według cięfzko-| 
ści przewinienia, wyklęcia, y innego karania miarę rościąga 
Przełożony , pokornie onę przyimuy. Tą, a nieinizą 
drogą nabędzielz pokory. 


PUNKT JL 

Chce Święty Ociec nalz, aby według cięlzkości prze- || 
„_ Winienia „ wyklęcia albo karności miara rościągała 

fię, ażeby jego Uczniowie wdzięcznie jak zloto probo- 
wani byli w ogniu cierpliwości. | Bo jeżeli Klafztory fą 
Rajem miłości, jako być powinny; mało albo nieżda. | 
rzy liç cierpieć Zakonnym ofobom, chybaby przez po- 
kuty zwyczayne byli cwiczeni. Jak wieleby niefałlzy- 
wą pokorą y cierpliwością zwiedzeni byli? Rozumicli- 
by iż fą pokornemi, rozumieliby iż (ącierpliwemi, lecz 
gdybyś dotknął fię gór, wrazby fię kurzyły. Ledwo sio- 
wo 


> 


| 


| ię Kto 


|| cudzemu up 


yo poprawy 
fla, albo | 
Nadetości y | 
pokoju y mil 
4 nie z włali 
(iefz tę ted 
kute malz za 
tey bowiem 
Zbawicielem 


Nagświętlzy 

fzkosci pı 
tosciągała (ię 
przeciwnych 


prietwności 


Chryfus Pa 
śmiietcit Py 
tozłądkii y 
kowi postul 
doskoriale 

tych Pizel 
tikogo przy 
Bez cjerpli 
Potyrany 
Pychę, y W 


okoju, jak 
ielz Cory 
jo jezelibyś 
do pokory 
(ię cnota 


rę rościĄga 


tości prze- 
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to probo- 
lalztory 19 
p nezda 
przez po- 


ozumicli- 


„mi, ECZ | 


gdwo $i0- 
wo 


rl ieinizą 


Dzis XXIII. Lipca. 
wo poprawy mogłobyś wymowić, wraz albo mrucze- 
nia, albo oczywifłe fprzeciwienie fię pokazahby. 
Nadętości y nie cierpliwości pełni byliby. Gdy bowiem 
pokoju y miłości zażywali , ź okazyi, Czyli ptzypadku 
a nie zwłalney cnoty pokortićmi byli y cierpliwemi. 
Ciefz lię tedy Zakonna dulzo, gdy jaką zwyczayną po- 
kutę maíz zadaną , cwiczyć (ię mafz w cierpliwości, bez 
tey bowiem: nigdy wipok pwielbioną: niebędziefz z 
Zbawicielem twoimi. | 
PUNKT JE 

Nayświętlzy Ociec narefztę przykazuje, aby według cię- 
fzkości przewinienia, wyklęcia czyli karnośc? miara 
fosciągała fię, aby jegó Zakonie ofoby w ćięfzkich y 
przeciwnych rzeczach posłufzeńftwo  czymić uczyli 
fiee Kto bówieńi nie cwicżyfię uftawicznie przez 
przeciwności w posłufzeńftwie „ włafnemu a nie 
cudzemu upodobariu pósłułznym będzie. Czyliź fam 
Chtyftus Pań przez mękę niefłałfię posłufznym aż do 
śmiercił Przeciwność famia posłufzeńftwo od włainego 
rozłądku y włafney woli oczyścia, Bogu a nie człowie- 
kowi posłufznym czyni, _Żtąd ledwo kiedy czyfte y 
doskonałe posłufzeńftwo znaydzielz chyba w przect w- 
nych Przełożonych roskazach, Niechce Swięty Ociec 
nikogo‘ przyimować w liczbę Synow fwoich, chyba że 
przez cierpliwość w posłufzeńftwie przez długi czas wy- 
probowanym będzie. Dobrze przewidział wzgardę, 
pychę, y wyniosłość tych, ktorzy wrzeczach wdzię- 
L cznych 
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cznych zwykli być posłufznemi. Na jakiekolwiek po- 
ważnieyfze posłufzeńftwo [przeciwiają lie, owizem nie 
kiedy zjarzma posłulzeńltwa w cale wybijają fię.  Ciefz 
fię tedy o Zakonna dufzo, gdy zwyczane pokuty od- 
bierafz. Przyczynę mafz cwiczenia (ię w poslufzeńftwie, 
albowiem bez niego nigdy niebędzie 

Czyliz więc o Zakonna dufzo! dla cwiczenia fi 

w pokorze chętnie pokuty zwyczayne przyimujefze U- 
pokorzenie jef Matka pokory, Czyli dla cwiczenia fie w 
cierpliwości chętnie pokuty zwyczayne przyimuj z? 
Zniewaga cierpliwości doświadcza, Czyli dla cwiczenia fię 
w poslulzeńftwie chętnie pokuty zwyczayne znolifz? 
Przectwnóść oczyfaczą , J fprawuje posłufzeńfiwo: Załuy, 
ześ fię dotych czas pokut zwyczaynych lękała. Pofta- 
now zwelelem one przyimować dla cwiczenia fię, 


DZIEN XXIV, 
O CZUCIU NOCNYM, 


W nocy wfławaypy dowyznania Stworzycielowi mafzemu 


nad jady Prawiedliwości jego. z Rozdz. 16. 
PUNIET"L 
Swiętemu Oycu nafzemu nictak bardziey y wdzięczniey 
niebyło, jako przełtawać naczuciach nocnych, dla 
tego zasłużył Stworzyciela lamego' twarz wtwarz wi- 
dzieć.  Zkąd y nam przykazuje:  Wmcy wławaymy do 
wy 


elz Synem S:Qyca, 


| 


WZAWAMIA a 
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fefy: (woje 
czenia d0 
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ú P 4; st 
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Ay 3 
Hie mad! 
picit, Col 


azem 
; 


): 


jeCZMICY 
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Dzien XXI GI 
wyznawania Stworzycielowi nafzezm nad fady fprawiedlrwo” 
ści jego. / Czuć tedy potrzeba dla 
lowi nafzemu! noc albowiem fpokoyna wygodną jeft 
modlacym fię. Umysł od cielesnych widowisk uwalnia, 
zmysł zebrany calego człowieka w obliczności Boskiey 
fłanowi. Zadne innych zabaw fłarania, y pieczołowi- 
tościniefoztywa go. Lecz nic nie pomogą czucia na- 
bożeńltwu, jesli też mysl okazy! nieużyje, y do gorą- 
cości fiebie famey nie wzbudzi. _ Jakimby zaś [pofobem 
Zakonnaofoba do czucia nie pałała, która względem Pro- 
fefsy: fwojey tak ścisle nad inne wfżyfłkie Zakonne cwi- 
czenia do fpiewania chwały Stworzycielowi nad dy fprawie- 
dliwości jego obowiązaną xf? Zakonnika `nayw iękfza za- 
bawa jek, Bogu czyftą modlitwę ofiarować, 


PUNKT U 
nocy wftawaymy. Czuć albowiem potrzeba dla u- 
Czucia gorącość pożądliwości 


è 


a 


| 


martwienia ciała. 
ufmierzają. Nocne widowiska y naygrawania oddalają. 
Mysli przewrotne znofzą. Chucinaturalne tłumią. Czy- 
fos ciała doskonałą rodzą, y zachowują. Zaite SS. 
Oycowie nieinaczey tylko zbojaznią y ftrachem do 
fau zabierali fie, „aby od nieprzyjaciela czego nie ucier- 
pielt, coby przez dzień cały upokorzemi y ftrapie- 
i þomiafz , gdy cięfzko odfzatana był 
policzkowany, wraz Boga 0 łaskę czuyności profi. To 
zbroją przybrany, zawize fię obudzał: Przesladować bę- 
de mieprzyjacioł moich, y niepowrócę, aź wftaną. Jakim 


L2 tedy 


P>] 
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tedy fpofobem Zakonna ofoba w czuyności kochać fię 
nie będzie, która ultawicznie od ciała Iwojego ftrapio- 
na jeft? Niezwycięży tego nieprzyjaciela, jezli czućnie | 
będzie. Pa | 


PUNKT I 

W mocy wiławaymy. Czućalbowiem trzeba 

cym. W czuynościrozmyslanie fądu Bożeg 
ferce przenika. Ciemności nocne życiu ciemności powierz. 
chowne pokazują. Grzechy przelzłe y licznicy y cię. 
zey w umysle uważają (ię, łzy y wzdychania obficiey o. 
trzymują fiş. Wielkie dofyć uczynienie przez umar- 
twienie (nu Boga czynifię. Błaga fię Boska fprawiedli. 
wość, która niezliczonemi grzechami odludzi zhanbio. 
na bywa.  Ztąd Święty -4»/mż Mnichowi fnu więcey 
nad godzinę niepozwalał. Mnicha albowiem jeft (woje 


pokutują. | 


la ai 
y cudzę grzechyopłakiwać. A któregoż czafu bardziey 
opłakiwać będzie? jako tego, wktóry obficiey popeł- 
miają (ię? jakim tedy fpofobem, o dulzo Zakonna! nałozku 
odpoczywafz, gdy Bog twoy tak cięzko obraża fię? 
Mnicha jeft zafiebie y za cały świat Boską błagać (pra- 
wiedliwość. pod 
Czyliż o Zakonna dufzo! w pułnocy wiłaniefz do 
wyznawania Panu? Wen czas będ przyjemne czwyności na- 
fit, kiedy fzczerym nabożeń Puem usługę nafzą Boskiey obli- 
czności ofiarować bedziemy, Czyli wnocy włtaniefz dla u- 
martwienia ciała? Se mysl y ciato fzpeci, Czyli wnocy 
wftaniefz do skrułzenia (erca? Czayność skrafzenie pomua- 
ŻA, 


o bardziey | 


ży, Załuy,26 
whe. Pola 


(więty Jakub. 
yolany, w 
| dzeopuścił, 
lię, dlatego 
| fięuczefnkie 
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Kochać fię | ža. Załuy „że dotych czas Świętey czuyności tak lęka- 
) ftrapio- |łaś fię. Poftanow tedy czuć ochotnie. 


1 czuć nie : 
DZIEN XXV. 


Na Swięto Swiçtego JakuBA Apoftoła. 


okutufa: 

bandzie © CIERPLIWOŚCI W PRZESLADOWANIACH | 
powierz. ZA SPRAWIEDLIWOŚC. | ę 
WY ię. | Przesladowania za fprawiedlrwość zmofić. | ś 
biiciey o. z Rozdz. 4. lnftr. 33. 4 iR 


CZ UMafe 


rawiedli- PUNKI L 


zhanbio» 
1 więcey | Swięty Jakub więkfzy od Chryftufa na Apoftolftwo po- 
ft (woje wołany; wfzyfikie dobra, y wfzyłtkie światowe żą- | 
-y |dze opuścił. Miłością goracą ku Nauczycielowi móli | 
fie, dla tego nad innych Boskich tajemnic zasłużył ftać EŃ 
fię uczeftnikiem. Z wielką zaś górliwością Ewangelią Jud- | 
raża bę? (skicy krainie, y Samaryi przepowiadał. Ztądniezno- ULE 
ga pra [Ane owego ludu prześladowania chętnie za fprawtedli- IR 
SP” |wość ucierpiał, do tey też cierpliwości upomina nas IiE 
nielzdo Swięty Ociec nalz gdy powiada: Przesladowania za fra- Ma 
pood tt- wiedlźwość cierpieć, _Zadnego albowiem nie mafz, ktoby JP 
okr obli | beac ŻYĆ pobożnie, a przesladowania nie miałby cier- UI 
J dau- pieć; y fame Zakonne oloby w klauzurach od tego nie (4 
iw nocy wyłączone. Kto albowiem nie odftępnie w slady Qyca 
Pe S. wiłępować, y Regułę jego do litery zachować chce, 
- 6 | L3 po- 
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potrzeba, zeby wiele ucierpiał dla Imienia Jezusa. Nieprzyļgzeny, Sami 
jacielami będą domownicy jego; inni zniego jako z skrupul Niebieskim jeg 
lata nasmiewać fię będą, inni skarzyć będą g0 o ofi bliwośdjnyść pożytecza 
inni zaś o pychę, © wyniosłość albo ządze przypodoba ką. Coż alb 
nia (ię ludziom potępiać będą.  Częlto wzgardzony bejg yoyny wer 
dzie, albo też krzywdami y pogardami aż do śmierdj..—cho 
przesladowany. Ale o jak dobra jelt cierpieć przesłał 
dowamie za fprawiedliwość! bliska owizem taż fama z9s 


miefzanie zna 


246 DAMDA 
file P HLO 


Króleftwo Niebieskie. “Chetnie tedy z Jakubem Swig 
- tym Cierp za fprawiedliwość przesladowania, abyśchwa: 
ły Męczennikow ftat fie uczefinikiem. 


za prawi 

1 wewnetrzne 

przesladowania 
PUNKT IL 

Święty Jabub Apoftoł od niewietnych w przepowiadaniu 


Ewangelii niezliczone przesladowania z welelemi ucierj 
. m Pas . z . 4 M; ` | 
piat. Do tego nas SS. Ociec nafz upomina, gdy mowi.. 


Święty Apoftc 
fpraytedfiw 
niżeli przesląd 
też Ociec gy 
ŻA fPrawiedlny 
śladownikom 
Wiedliwości | 
Wiedliwości y 
Cwale fivoje 
Vediwości | 

ZK | 


Przesladowania za (prawiedliwość cierpieć, Alboz y ba, 
wiciel z welelem: niecierpiał przesladowania?  Zaiftę 
gdyby; żadney niebyło nadgrody , fam przykład zgo: 
dnyby był do namowienia nas, abysmy z welelem 
przeslądowania zafprawiedliwość znofili. Jeżeli bowiem 
bliznich męki wzrufzają nas, jakąż ochotę (prawią w nas 
famego Pana przesladowania? bo gdy wipołcierpiemy . 
wipołuwielbieni będziemy; Synami Bożemi będzie] j "0 
my.  Zadnym afiektow namiętnościom podlegać niebę: R Jo 

dzie: "Bt, ktbyt 


| Dzen XXV. Lipca. 35 
 Nieprzyjgziemy. Samym prześladówcom zSynem Bożym, y 
p UPUNiebieskim je go Oycem łaskawość oświadczemy. Skrom- 
PK DIWOŚGNOŚĆ pozyte cznieylza dziedziczącemu że koronę wiże- 
y podoba aką. Což albowiem fzczęskiwfz ego, jako być wolnym 
ZONY y belod woyny wewnętrzńcy “< 2 bo chociafz Wide pokoju po- 
do śmie etthyierzchownego zażywamy, a w nas wei rnętrzneby fie Za- 
c p przesajpniefzanie znaydów ało, powierzchowne ulpokoje nienie 

ama Z5 Shaam nie po m ze. Wi “y tko zaś dobro Zzupeiną chwałę 

ławie kai kto mieć będzie pokey wewnętrzny. Praw- 

eprzej gz nętrzny pokoy mieć będziefz, jezeli fię 

naczyń z zwefelem powie erzchow ne 

ieć przesladowania. Zawfze woy- 

1 mieć będztefz zmysłami twojemi, gdy 
edliwość cierpieć niechceiż. 


liine wów pnętrz 
przesladow ania za prawie 


PUNKT IL 

| Swięty Apoftoł Jakub tak ftateczmie przesladowania za 

fprawiedliwość wycierpiał „ Ze pier wey wolał umrżeć 
miżeli przesladowcom uftąpić. Do tey itateczności nas 
tez Ociec Swięty wzbudza, ; gł di y mowi: Pzzesiadowania 
za fprawiedliwość cierpieć. Ji nbc owiem yo R prze- 
q zg | sladownikom fprawiedlwości ultąpi , ktofię Boski tey pra- 
z WeIEKIĄ „„edliwości lęka? jakim fpofobem ea e en 
zeli bowiem | wiedliwosci uftapis k cto fiç | boi, aby hań by nieuczynił 
pią W nas chwale fwojey 2 Jakim pol (obem przesladowcow fpra- 
gtpieMY4 wiedliwości kac fię będzie, kto zna ich ułomność? 
i i, bedzi dziś lą, jutro "ich nie bę dzie, więccy T rzesladować nie 
zgać niebęj mogą, jakby cylko Bog przepuścił.  Y jakiż pożytek u- 
o dzie? CZy- 


Da 
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czynić mogą, jeżeli przefłaną przesladować? mieć bg 
dziefz laskę człowieka niecnotliwego y bezbożnego, 4 
le Wiżechmogącego fracifz łaskę, mieć będziefz pokoy 
ztym, ktory ma pokoy w nienawiści , ftracifz pokoy 
ztym, który (am daje pokoy wfzelkizm ysł przechodzący. 
Przesladowaniatego,który ciałotylko zabić może,unikną: 
łeś, w przesladowanie tego: wpadłeś,. ktory zatraca cid- 
ło y dulze w piekielnym ogniu. Obieray komu: chcefz 
służyć, jeżeli mądry jeftes; z Apoftołem: Swiętym Ja- 
kubem aż do wylania krwi za fprawiedliwość: ftatecznie. 
cierpieć poftanowifz. Aei 
Czyliż. tedy, o Zakonna: dufzo!.cħętnie przesla- 
dowanie za (psawiedliwość cierpilz.. Mity żyjefż. pobo=| 


na 


żmie, jeżeli mniej przesladowania cierbijże Gzyl z wefe-| dl 


lem przesiądowanie za [prawiedliwość cierpifz? Brzydzą| 
fe miczbożni temi, którzy nuprawey drodze JĄ Czyli | 
ftatecznie: az do śmierci przesladowanie za fprawiedli- | 
wość eierpilzt Chodzący profig ściefzką,. y bojący fie Boga | 


w pogardzie jef od tego, który niecnoty drogą poftępuje. | f 


Załuy „ żeś fię dotych czas przesiadowartia za: (prawie- 
dliwość cierpieć lękała. Poftanaw chętnie, weloio, fta- 
tecznie prześladowanie cierpieć ża (prawiedliwość. 
| DZIEN XXVL 
Na Swięto Swiętey ANNY. 
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Dzien XXVI. Lrca. 
Modlitwg częfło odprawować. “z Rozdz. 4. Inftr. 52. 
PUNKT L 
Niewypowiedziarią faską Boska Opatrzność ANSE, Świę- 

tą udarowała. Małżonka dała muSwiętego, a Cór- 
kę Matkę Bożą przylzłą. Pytalz, zkądze na takie łaski 
zasłużyła? modliła lię częfto y goraco w ogrodzie fwo- 
im. Modlitwa częfta miłofietdzie Boskie y faske zawize 
uprafza. Modlitwa częfta Boską pomoc , przez którąby- 


| smy do doskonałości fłanu nafzego przyjść mogli, wdzię- 


cznie fprawuje. Albowiem jeżli kto łaski powołania 
albo nie otrzymuje albo traci, dla tego, że broni mo- 


dlitwy naymocnieyfzey do wykołatania Boskiego 


miłofierdzia nie uzywa,  Zkąd wielki Anton iwojemu 
uczniowi przykazuje nadewfzyftko: Bezprzefłanku modl 


| fe. Kafianus żąda, aby Match całą twoją doskońałość 


natym założył, żeby fię uftawicznie modlił, y czyftość 
ferca zachował. Święty Ociec nafz poftanowił modlić wę 
częfłó czynić. Ale jakim fpolobem? nieuftami lecz fer- 
ceni, Nie ciekawym myslą fzpetanićm , ale afiektem. 
Nie miepomaga tozmyslanie prawd, jeżeli nie będzie mt- 
łości, y przyprowadzenia do skutku prawd. Dobrze 
fie modlił, który powiedział:  Kozgrzało fię fórce moje 
wemnie, y wrozmyslania moim wybuchnie ogien; abyś tego 
nasladował ftrzefz fię rozerwania, y gnulności, Dobro 
wolne albowiem rozerwanie z nieczuyności ferca pocho- 
dzi, ktorego rozfądek oslepiony, a wola zakamieniała 
jeft, Albowiem gdyby rozważało wielkie ztąd po cho- 

M dzące 
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dzące lzkody , to, jeft wielką liczbę złych mysli, Ożię- 
błość wlzyltkiego cwiczenia lię, utratę łaski widomey, 


gorącości y nabozeńftwa, z Swiętemi Moyżelzem , Ma- 


karym, Klimakiem dobrowolnych rozrywek wielce 
wyltrzegatoby fię y nienawidziało. O! gdyby ten fpo- 
fob modlenia fi; wewfzyftkich Klafztorach aż do nalze- 
go czału ntenarufzony zoftawał, w pietwizey gorącości, 
y karności całyby Zakon zoftawał y kwitnął, 


PUNKT JIL 


ką 
teftamentu Niewialty wyloce przewyżlzyła. Zkąd takiey 
1 


Mie zatrudniay fie, abyś (rę za- 
wfze modlić niemiał, Kro albowiem nie gotujefię przed 
modlitwą, jeit jako ten człowiek, ktory kuli Boga. Dla 
tego Święci przed modlitwą zawize przygotowanie czy- 
nili, Święty Bazyli nadewlzyftkie widome y niewidome 
rzeczy wznolił(ię, y przed obliczem Boga Wizechmo- 
cnego ftawiafię aby od włalnego fumnienia fądzony nie 
Byl. Swięty Klimak przed Bogiem Wizechmocnym z ftra- 
chem itawał, aby jego pokorne proźby odrzucone nie- 
były. S. Ociec nalz ftanowiat fie w obecności Boskiey y 
Ss. Antołow.  Jakobowiem kto kusi Boga, nie upralza; tak 
nie upralza; kto fie Z modlitwy nie poprawuje; nic nie upra- 
{za; kto pierwey nie odpulzcza Bratu (wojemu z całego fèr- 
Ca; 


ca; nic nieu 
brazonego. 
tkiem smato! 
cięlzkiego. 


lie, Wizyt 


przed modlit 
ję y miłość z 


Miara chwal 

Zaj jakie 
dną [ię nad p 
ca, ze Matka 
wlzyfiko dla 
mala? bo za 
mod! WĘ czy 
Jeli bedzię 5 
ko Plerqy pe 
kąd cało dó 
jemna tozi 
Żaraży swig 
pley Mnib. 
haykrociey 
lzatan nie w 
każuję częń 
Córki two 
Y Wojey uc 


slt, Ożię: 
pidomey, 
em, Ma- 
-wielce 
aten fpo- | 
donalze- 


oracosci, 
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ca; nic nieuprafza, kto nie przeprofi pietwey Brata o- 
brazonego. Abyś tedy częfto modlitwę czynił zpoży- 
tkiem świątobliwości, bądz bez grzechu przynaymniey 
cięlzkiego.  Powołaniu twojemu zadofyć czynić ftaray 
fi.  Wlzyftkie ziemskie rzeczy, albo inne zabawy zoftaw 
przed modlitwą, z Bogiem fimym przez wiarę, nadzie- 
ję y miłość złączyć fię ftaray. 
PUNKT [IL 

Miara chwały korrefponduje mierze łask. Ztąd uwa 

zay jakiey chwały S. ANNA w Niebie doftąpiła. Je- 
dna fię nad wizyftkich Świętych doftoynością zafzczy” 
ca, że Matką Maryi jeft.. Przez GCórkę u Syna Bożego 
wfzyftko dla nas uprolić może. Zkądze tę łaskę otrzy- 
mała? bo zawize naziemi czyltym lercem zwykła była 
modlitwę czynić.” Modlitwa bowiem fzczera y czylta 
jesli będzie, Nieba przenika, y prożna nie powróci. Ja- 
ko wierny pofeł roskaz wypełnia; y tam dochodzi, do- 
kąd ciało dóyść niemoże. Modlitwa jeftstodką y przy- 
jemną rozmową zBogiem. Tu wnoś, źe czyfta bez 
zarazy światowey być powinna modlitwa. Zcąd Egy- 
pfcy Mnifi, jako świadczy Kaffían, nayczęściey ale y 
naykrociey modlili fię, aby czego do czyłtey modlitwy 
fzatan nie wmielzał. Toż zdanie jeft SS. Oyca gdy ro- 
skazuje częffo modlitwę czynić. OS. Anno! uproś y mnie 
u Córki twojey łaskę dobrze modleniafię , abymchwa- 
ły twojey uczelłnikiem być zasłuzył, Amen. 


M2 Czy: 


ze ETC ZY ZDZ ZES PROZĄ 
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Czyliż tedy, o Zakonna duzo! częfto modlitwę 
czyniłaś bardzicy fercem, niżeli uftami modląc fie? Bez 


przefłanku modli fig, kto częfło y gorąco fercedo Bogapodnofi, 
Czyli częfto modlitwę czyniąc, przelzkody modlitwy 
oddalałas? Nre jef piekna pochwała z ufi grzefznika, Czy- 
li częfto czyniąc modlitwę, w czyfłości ferca 'modlłaś 
fię? Gdy tak jego wzywać bedziefz, odpowie ci: Oto jefem, 
Załuy, żeś przykładem S. ayyy dotychczas niemodli. 
łaś fię. Poftanow częfto modlitwę Czynić bardziey fer- 
cem niżeli uftami, oddaliwizy wfżelkie zawfze przefzko- 
dy znaywiękfzą czyftością dulzy. 


DZIEN XXVII. 
O POTRZEBIE, POZYTKU, Y ZASŁUDZE PRACY, 
Zabawiać fig powinni Æ pracą. zRozdz. 48, 
PUNKT L 


J wyczaynieylzego nic niebyło SS. Qycem, jako pra. | 


cować. Sam Chryftus, Apofłołowie SS. Mnili włzy. 
fcy nam przykład dają. Dlatego y S.Ociec nafz mo- 
wi: Zabawiać fię powinni Bracia pracą, Potrzebna albo- 
wiem jeft praca do zbawienia dulzy, bo prożnowanie jefź 
nieprzyjacielem dufzy, gdy raz dufzę Mnicha odziedziczy, 
prozniakiem y gnulnym go czyni. Bogu y fobie nie- 
pożytecznym w Celli zoftaje, albo też tu y owdzie 
za jaką taką przyczyną, biegainnym przefzkadza, zawfze 
wżądzach jeft, traci powinną obferwancyą y ufzano- 


wanie || 


wanie S. Regul 
pia, pociechy 
y złe porułże 
cniają fę, ŻE 7 
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Od jednego, 
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cą rąk żyją, 


Jabawiać fi 

pokępki 
tac, modlic { 
|niwyn R 
| dziwnym ho 
pilnie otym 
cwiczenia n 
Cnieyfzę cn 
Wierzchown 
Jiko Jakuł 
Ate rozn 
| Some cp 
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modlitwe| wanie S. Reguły; traci światło oczow, Święte natchnie- 
che? Zęz| nia, pociechy, Ducha S, nieczuje, ztąd namiętności, 
gażodnf, | y złe porufzenia umysłu wzniecają fię, pokuly wzma- 
modlitwy | Entają fię, ze ztesknoty y umknienia łaski z jednego w 
ka. Czy-|inny grzech wpada nielzczęsliwie. _ Jednoftayne tedy 
modis | Egypskich Qycow zdanie było, jezli Mnich pracuje, 
Oto jefem | Od jednego , jezli proźnuje, od niezliczonych diabłow 
niemodi. | nagabany bywa.  Zatym czya cokolwiek zawlze, aby 
dziey Gre | diabeł w każdym czafie znalazł cię zabawnego. Do te- 
przelzko. | go bowiem fama cię S. Profefsya obowiązuje, abyś z 

Apoftołem mogł mowić: W pracach, w pofłach, w czu- 

ciach $c. Bo wtenczas prawdziwi lą Mnili, kiedy pra- 


cą rąk żyją. 


PRACY, PUNKT IL 
FH abawiać fię powinni Braciapracą. Pożyteczna jeft praca do 
R poftępku duchownego, albowiem ktoby zawfzeczy- 


tać, modlić fie albo fpiewać Chciał, wraz ftałby fie le- 

| niwym.  Rożność cwiczenia fię nabozeńltwo rodzi, 

jako pta- | dziwnym fpofobem pomnaża y zawiże utrzymuje; ztąd 
(nifi wizy: | pilnie otym każdy pamiętać ma, aby powierzchownego 
palz mo- | cwiczenia nie opulzczał, wnętrzne albowiem y nayza- 
bna albo- | cnieyfze cnoty ledwie , albo z trudnością, bez po- 
„wwie jef | wierzchownych pokuty uczynkow , być mogą. 
iedziczy, | Jako Jakub nie pierwey otrzymał piękną Rachelę, 
bie nie- | figurę rozmyślania, aż złą, przez którą powierz- 
y owdzie| chowne cwiczenia fie rozumieją, złączył fię.  Zkąd 
a, zawlże M3 Egyp- 
ufzano= | =' 
panie 


92 
Egyplcy Qycowie Orge l 
ści pracy miarkowalr, nikogo nie przyimowali do fwoich 
Klalfztorów , chyba tego , któryby chciał pracować, z dol 
świadczenia wiedząc, 1ż żaden Profesvi iwojey zadofy 
nieuczyni, który niepracuje. Wten 
dziwi Ją Muif, kiedyz pracy rąk żyją. 


PSU NKU ATE | 
Zabawiać fię powinni Bracia pracą. Pracować bowiem bar: 
dzo rzecz jeft pożyteczna, przez pracę fercelię kru- 


MEDYTACYE 


fzy, bo dla czego pracujemy, jeżeli niedla dofyć uczy.) 


nienia za grzechy nafze t przez pracę mysl nafza poniżo: 
na bywa; bo dla czegoż pracujemy, tylko że znamy fię 
być miegodnemi y niefpofobnemi do uftawicznego roz- 
myslania przez pracę cialo nafze w niewolą podbijamy, 
_ Bo dla czegoź pracujemy, tylko żebysmy zbawiennym 
zmordowaniem fie podulzczenia ciała, ządze złe, py- 
chę, y roskolzy życia ninieylzego 
pracę Święte uboftwo ewiczy lię, 
pracujemy, tylko aby pogardziwfzy złaski daną jałmu- 


7 
£ 


wycię 


zną, [pofobem ubogich wialnemi rękami pożywienia dla 
nas ftarali fię? przez pracę miłość blizniemu oświadcza. 
my. Dla czego bowiem pracujemy tylko abysmy z Å- 
poftolem tak pracując przyrmowali niemocnych? przez 
pracę posłulzeńfiwo S.wypelnione bywa, bo dlaczegoż 
pracujemy, tylko abysmy przykazanie Pańskie y S$, Oy- 
ca nalzego wypełnili? Oto jako pozyteczna praca jeft? 
S. Auguftyn powiada: Jedno wefłebniewie tego, który ka 
skie 


żyli? Przez] 
Dla czego bowiem| 


gorącość nabożeńftwa zufławiczno | ski pracowania. 


KA SI 
niżeli dalej 


W, 


Y coż przelzki 
dalbo też ucząc 
cas bowiem. prawl wię mysli prav 


Jia Pana may 


| dzi pi Musi, 


Czyli, € 
roznowania t 
wienia, jakoba 
Keda oole 
kfz dla poitep 
polad, Czyli 
th pokarnieyfza | 
Liłuy, žes lie 
daa, Poltana 
wana, dla pol 
dla pomożen 


Noprzod Pa: 


y 
A 


Dzen XXVII. Lpca. 9 


AWICZNOJ ske pracowania wypełnia przykazanie, prędzej wysłuchane by- 
HCOWOKO zy, nižel dziefięć tyfięcy modlitw tego, który nim pogardza. MAU | iR 
wac,zdojy coż przefzkadza słudze Bożemu rękami pracującemu, IL. 

zadolydaj po też uczącemu fię, przynaymniey przez podnielie- 
ule prawjnie mysli prawo Pańskie rozważać, y fpiewać dla Imie- 


Isia Pana naywyżfzego. W ten czas bowiem (4 praw- 


dziwi Mnisi, gdy z pracy rąk żyją. 


wiem bar Czyliź, o Zakonna dufzo! pracujefz dla uniknienia | 
she kr |proznowania* Zawfze czynie co potrzeba nietak dla poż)- | 
CZY rozeni , jako bardziey dla dufzy zbawienia. Czyli pracu- | 
o-|jefz dla poftępku? Zaden mie pofłąpi , jesli do pracy nie będzie | 
alat. Czyli pracujefz dla pomnożenia zasługi? /mpra- | 
[ca pokoruteyfza, J więkfza, tym zasługa y zapłata obfitfża. 
e Załuy, żes fię zwięklzą pilnością do pracy nie przykła- 
(m|gała. Poftanow pracować dla uchronienia fię prożno- RJ 
wania, dla poftępku w Świętey Regule y jey cwiczeniach, 


p dla pomnożenia zasługi y korony W Niebie. JR 
o DOWIEM NAA 
wą jalmi DZIEN. XXVII. | ! 
wienia dla Ha 


„wiadcze: | JAKIMBY SPOSOBEM PRZYKAZANIE BOSKIEY 
„smy ZA MIŁOŚCI WYPEŁNIONE BYŁO. | 


Nayprzod Pana Boga kochać z całego ferca, z całej dufzy , MAN 
7 zcaley fiiy. Z Rozdz. 4. lnltt. I. > ANO 


PUNKT L 
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przekłada nam S. Ocieczaraz na początku wlzyftkich in 
ftrumentow dobrych uczynkow naywięk(ze przyka.| 
zanie y naypierwize, zayprzod Pana Boga kochać z cażego| 
ferca, z całey dufży, zcałey fiiy, aby pokazał, że wlzy-| 
ftko wsłowiey w uczynku, wlzyftko zmiłości Bozey po-| 
trzeba czynić. W ten czas bowiem z-całęgo ferca kocha-| 
my Boga, gdy włzyftkie jego porulzenia, affekty, y zą- 
dze famemu Bogu poświęcamy , y przez nie znimfię je- 
dnoczemy. W ten czas z ca/ey dufży kochamy Boga, gdy 
na jego przytomność ufławicznie pamiętamy, y dosko: 
nałości jego rozważamy. W tenczas z całey dafży kocha- 
niy Boga, gdy wlzyltkie dufzy y ciała famego lily do je- 
go upodobania y usłagt oddajemy ; bo gdzie jeft skarb 
nafz tam ferce nafże będzie, jeżeli Bog skarbem nalzyni | 
będzie, ferca nafzego miłość, y mysl ufławicznie u nie- 
go będą. A czemuż skarbem nafzym niebędzie? całym 
błogosławieńftwem nafzym jeft, ztąd y końcem wfzy= 
ftkich żądz nafzych być powinień. Zkąd Boga, jakoby 
Cel wfzyftkich affektow y mysli obierać mamy , a jesli- 


smy go ftracili przez niedbalitwo, dązmy przez pilne | 


fzukanie, abysmy dolzedilzy, w nim odpoczeli. Dla 
tego Błogosławieni; że tego końca dofłąpili. O! do- 
bry Boże! jak ja nędzny, że pierwlzego przykazania 
twojego nie ftarałemlię wypełnić. 


PUNRT HI. 
Pana Boga z całego ferca, z całey dufzy, z całey fiiy kucha- 
my, jeżeli przykazania jego, y S.Regułe nietylko 
pos 
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powierzchownie zachowujemy, ale zewnętrznego po- 
rufzenia Boskiey miłości, która życiem dobrychuczyn- 


| kow jet, wypełniamy. Zaden Profelsyi fwojey, ani 
| Regule, ani ufiawom dofyć nie uczyni, choćby nayle- 


piey wizyfłkie zachował, jeżeliich z miłości Boskiey ńie 
zachowuje. Zaden fwojemi poftamt, czuciami, modli- 


| cwami, fpiewaniem, pracą, umiartwieniem Bogu liç nie 
| przypodoba, jesli wfpoł zmiłością tego czynić niebę- 


dzie. Miłość zawlze w fercu Zakonnika jako Syna go- 


| rzeć powinna, y affekt {woy uczynkiem probować. A 


czemuż tego wizyfłkiego z miłości nie czynifz? krotkie 
przykazanie podaje fię: Kochay, y czyń, co chcelz, 
czyli będziefz milczał, zmiłości milcz, czyli będziefz 


|| mowił, z miłości mów , czyli fię poprawujefz, zmiło- 


ści popraw fię; czyli odpufzczafz? z miłości odpuść; 
niech fundamentem wfzyftkiego będzie miłość , żtakie- 
go fundamentu nie co innego, tylko dobro pokaże fię. Do- 
bry Boże! naywyżlze y jedno dobro moje, jak wiele 
ftraciłem uczynkow y aktow cnot, żemcię kochać nie- 
ftarał fie? 


PUNKT Mri | 


Pana Boga z catego firca, z całej du(2), z całey fały kocha: 
my, jeżeli wfzelaką inną miłość z ferca y dufzy odda- 


| my , a całą fiłą Boga według obowiązku ftanunafzego 


U) kueba- 
ni € ty iko 


pog 


czciemy y kochamy. Serce miłością ftworzenia zaprzą- 

tnione Boga zupełnie kochać nie może, wizyftek jego 

affekt do tego dąży , co kocha. Dufza światowemi 
N 


my- 
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myslami y chęciami uwikłana Boga zupełnie kochać nie 
może, mysli jey ychęć w ziemi, którą kocha, o którey 
mysli, y zktórązawlze przelłaje, Serce y dulza, ktò- 


ra do inney, a nie do powołania iwojego Iprawy przy- | 
więzujefię, wlzyftkiemi fitami kochać nie może, zaw(ze 


rożnemi rzeczami ufiłowanie zaprzątnione jeft. Domi- 
łości doskonałey należy, abysmy wlzyfłkich widomych 


rzeczy y myslą y chęcią odftępowal. Potrzeba, zeby- | 


smy więcey nic nie wiedzieli. o tym fwiecie, y co fie w 
nim zawiera, Potrzebá żebysmy ię żadną chęcią rze- 
czy ziemskiey niezabawiali, bo to miłości jeft wielkim 
zeplowaniem. : Potrzeba, żebysmy na cwiczenie fie wS. 
Regule zmiłości: uftawicznie wlzyftkie fiły nalze łożyli, 
bo ta rzecz jedna jeft potrzebna. Słowem, jeżeli coin- 
nego dọ kochania w.dulzę wkrada (ię, doBoga, którego 
wizyftkie żądze obracać mamy, uciekaymy (ię, Odo: 
bry Boże, nie dziwuję ię nad oziębłością miłości mo- 
jey, bo ferce moje pełne jeft ziemskich affektow. 
Czyliź, o Zakonna dulzo | Boga zcałęgo ferca z 
całey dulzy y zewlzyftkich fit kochałaś? To przykazanie 
pierwfze y naywtekfze jef, Czyli Regułę, uftawy y inne 
dzieła cnot z miłości Boskiey zachowałas? Wiekfzaztych 
miłość jef. Czyli dla miłości Boskiey nabycia włzyttkie- 
go ftworzenia, wyrzekłaś fie? Nikt 


me może dwom Panom 
służyć. | 


Załuy, ześ dotychczas przykazania milości peł- 
nić nieftarąła (ię. 

ley dufzy, zewlzyftkich fił kochać; Regule uftawy, y 
wizyftkie uczynki cnot-jedynie dla miłości Boskiey. za 


cho-= 


Poftanow Boga z całego ferca, zica- | L 


| chować, a dl 
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chować, a dla otrzymania miłości Boskiey odrzeć fię 
wifzyftkiego ftworzenia. 


DZIEN XXIX 


O CWICZENIU SIĘ W SWIĘTYM UBOSTWIE. 


Ani fię godzi mieć częgoby Opat niedał , albo nie pozwolił, 
z Rozdz. 33. 


PUNKI- L 


Jeżeli za świadectwem Świętego Bernarda nie uboftwo 

famo , ale milość uboftwa prawdziwie ubogim czy- 
ni; y jako bogacz zotrzymanych bogaćtw cielzy fię, 
tak prawdziwy uboftwa kochanek z każdego przypadku, 
przez który ubożlzym ftałby fię. Dla tego słufznie Za- 
konna ofoba kazda pilnie ftarać fię będzie oto, óco S. 
Ociec upomina uczynkiem wypełnić: Ani fig co godzi 
mieć, czego by Opet niedał, albo ne pozwoli.  Naypierwey 
tedy w(przętach nicprożnego, nic bogatego, nic zby- 
tecznego mieć nie będzie,  Zakonna albowiem oloba do 
jednego fię używania potrzeby slubem S. uboftwa obo- 
wiązała, CO zaś nad potrzebę ma, albo żąda, ołądzić 
potrzeba, że to jeft proznością y zbytkiem: dla czego 
albowiem Zakonna oloba doczelnych rzeczy wyrzeka fię 


| Zaifte nie z nienawiści. Bo wfobie dobre lą, lecz znie- 


nawiści pożądliwości, bez którey w dziedzictwie być nie 
mogą. Ztąd pewna jeft, że nic takowego poźądać, al- 
N2 bo 


~Q 
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bo mieć niemoże, coby chęć albo pożądliwość w fobie 


wzbudzić mogło. Przeyrzyi tedy o Zakonna olobo! 
Cellę twoją, cokolwiek z upodobaniem dziedziczylz, 
wyrzuć. Cokolwiek malz niepotrzebnego , wyrzuć. 


Cokolwiek nie jeft nikczemnego lecz bogatego, wyrzuć. |; 


Czegokolwiek `z pozwoleniem Przełożonych nie mafż, 
wyrzuć. Inaczey niebędziefz uboga, slubowi zadofyć 
meuczynifz, 


PUNKT IL 


Amt fie co godzi mieć, częgoby Opat nie dał albo nie pozwolił. 
Powtóre Zakonna oloba nic proznego, nic bogate- 
50, nic zbytecznego mieć nie będzie w ubierze. Bo je- 
zel: [uknie miękkie, albo bogate, albo dla proźności u: 
czynione nofić będzie, albo ządać, czyliż ferca mieć 
nie będzie światowego y prożnego? czyliż uczynkiem 
aftektu nie pokaże do światowych rzeczy? Czyliż Swię- 
tey Profefsyi nie wyrzecze fię? Zakon. albowiem nalz 
upokorzeniem jeft?. Zakon nalz pokorą jet? Zakon 
nalz dobrowolne uboftwo jeft. Zwazay tedy Zakon- 
na olobo odzienie twoje, jeżeli więcey nad innych 
odzienia malz, odrzuć; jeżeli dla prożności odzienie 
malz uczynione, odrzuć. Jeżeli na poskromienie zimna, 
albo upałow wygodnieyfze odzienie mafz, odrzuć, je- 
żeli co wodzieniu malz, czegoby Opat nie dał, albo 
niepozwolił, odrzuć; jeżeli co przeciw, albo nad po- 
(police Klafztoru twojego [używanie malz, odrzuć; ani 
chciey żądać zbyteczney ułomności, R Cu i 
eli- 
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delikatney komplexyi, konwerficyi z mężami, mocne- 
mi.. Stan albowiem twoy, ftanem pokuty jeft, ftanem 
umartwienia,. nie zgorlzyłz (wieckich uboftwem , bo wie- 
dzą, iż nim jefteś. obowiązana, zgorfzylz zaś wielce, 
jeżeli przeciwnie.czynić będziefz. . Za coż bowiem cie- 


nr 


bie olądzą , jeżeli, nie za przełtępcę slubu folennego. 


PUNKT M. 


i 
i 
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[Ani fie cogodzi mieć, czegoby Opat nie dał albo 'niepoziwolit. 
| Potrzecie tedy Zakonna oloba nic delikatnego nic 
zbytecznego mieć nie będzie. w jedzeniu , albowiem je- 
żeli niekontenta jeft żpofpolitych potraw które lię w 
IKlalztorze. dają, jeżeli o delikatnieylze ftara fię, jeżeli 
lzbytecznych ząda ; jeżeh oprocz pofpolitego ftołu, do- 
|brego napoju zażywa, y wetami nafyca fię.  Jakim.(po- 
[[obem ubogą będzie? ubodzy chlebem y wodą żyją. 
Jakim fpofobem $. Oyca nasladować będzie? od Roma- 
[na oprocz chleba zadnego innego nie brał pokarmu, ja- 
|kim [polobem Regule zachowa? dwie kafzy warzone 
Idla; wfzyftkich przepifuje , Jakim fpofobem Profet- 
fyi uczyni zadofyć?-. Zakon nalz Zakonem wftrze- 
miezliwości y umartwienia cielelnego jelt. Jeżeli tedy 
o, Zakonna dufzo. napoy ofobliwizy ,. allbó delikaenicy- 
(zy, miałaś pokarm, uzyway napotym pofpolitego , ĵe- 
żeli nad zwyczayczegoś używała , popraw. fię, jeżeli bez 
wiadomości, ftarlzych jadłaś albo piłaś, od tego czalu 
witrzymay fię.  Inaczey ubogą niebędzielz, wiedz, ze 
Gzy 
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Czyliż o Zakonna dufżo! mafz uboftwo w fprzę- 
tach Celli twojey,  T/zelką podźością kontentować fig po- 
winien Mnich, Czyli mafzuboftwo wfukniach? W/zel- 
ką podłoscią kontentować fie powinien Mnich, Czyli mafz u- 
boltwo w potrawach? Wfzelką podźością kontentować fię 
powinień Mnich. Załuy, żeś wslubie uboftwa do tego 
czalu zaniedbała cwiczyć fię, Poftanow dziś odrzucać 
wfzelką proźność, roskofzy, zbytek w fprzętach, lu- 
kniach, w potrawach, | 


DZIEŃ XXX. 
O. OSOBNOŚCI ZACNOŚCIACH. 


Sam niech będzie przy dziele naznaczonym, przefławając 
w pokucie, z Rozdz. 25. -edate 


PUNKT E 


7 awize S5, Oyċom, a naybardziey B. Oycu nałzemu 
ofobność częścią pokuty czyli dofyć uczynienia by- 

ła.  Ztąd fam długo ołobność w Sublaku miał, ztąd y 
w Regule za ciężfze przewinienie ofobnością karze: „Sam 
niech bedzie przy dziele naznaczonym , przefiawając na pokacie, 
Pierwfza tedy ofobności zacność jefł ; że do pokuty fpo- 
rządza, y dofyć czyni za grzechy.  Przeftawający na 
okucie. Na ofobności bowiem poznawamy grzechy, 
torych zgiełku namiętności poznać nie moglismy, w 
olobności wielkie nam pokazują fię grzechy, ktore ij 
wol- 


oliości zmysł 
gi niezliczone 
a zadnych nie z 
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wolności zmysłow małe być rozumielismy; w ofobno- 
if go ści niezliczone wydająfię grzechy, ktore popelnilismy, 
2 Whal- a żadnych nie znalismy. Z tąd duchem skrufzonym na- 
li mafz u. pelnieni dzień, y noc grzechy nafze, ktore na świecie 
nderwać få popełnilismy , opłakujemy. nieugafzonym pragnieniem 
| do tego Z tak wiele grzechów „Bogu zadofyć uczynić pałamy. 
odrzucić Na żadną inną rzecz, © ktorey na świecić słylzelismy, bar- 
rach, l dzicy niepamiętamy , jako na grzechy nalze, abysmy o- 
ine nakfztałe Synogarlicy w ołobności wzdychając łzami 
ly żądzami nafzemi obmywal. Q wjak niebefpiecznym 
tanie znaydujafię te Zakonne ofoby, ktore bez skrupu- 
łu pragną towarzyftwa światowego, w fprawy (ię jego 
|wdawają, obyczajom jego przypodobać lię pragną, nie u- 
znają grzechów lwoich , mieopłakiwają, w grzechach (wo- 
frw ich umierają, ztym swiatem potępieni bywają. 


PUNKT IL 


|| ruga zacność ofobności jet, że proftość mysli y af- 

| fektow fprawuje. Z.tąd S. Ociec mowi: Niech fam 

y nafzemiu | będzie. W ofobności bowiem Zakonnik odłącza fię od 
nienia by- | świata, y jego (praw, tak, że żadna mysl o nich być 
i, ztądy |niermoże. Ulzy, oczy, język jego żadnych mie znają 
rze: 56% | nowości, ant ukontentowania. Rozum zabawia fie w po- 
wapokucić, | znawaniu tylko, a wola w miłości Boskiey. Ztąd nà- 
kuty PO | miętności {erca tak przytłumione bywają, że w dulzy 
ający 13 | kochającey ofobność nic innego nieznaydujelz, oprocz 
grzechy» | pokoju łaski, y słodkości s». bucha. O jako zaslepione 
lisy Y |i te dulze ą Zakonne! ktore w klauzurach ofobności fię 
ktbre nä | chro- 
wol: | 


wirze- 


TOŻ MEDYTACYE 


chronią, którebyw ofobności wzdychać powinny, włzył cichy ziemski 
ftkie [woje mysli, chęci do rozrywek, śmiechow, zmysij Jakim fpolobi 
ności wylewają; któreby wolobności w ufiawicznym pilnować będ: 
wyrzeczeniu fię cwiczyć fię powinny; o ziemskie doll dwo vwieczo 
bra, 0 ziemskie honory fie ftarają; ktoreby w olobnośc| fzłodiwey po 
jedney fprawy dulzy lwojey pilnować mialy, nie pożyń y należdym 
tecznemi pracami bawią fię; ktoreby w milczeniu cwi pewne patrzy 
czyły lię, dobrowolnie na rozmowy lię niepotrzebnd Bracią dzień 
wylewają; któreby w ofobności Iwojey  wlzyfłkim lud ga modlitwie 
dziom dobry. przykład dać, uftawicznie posrzedńikami sluchać, kto 
między Bogiem a grzefznikami być, y w Niebie prze- Swietego alb 
miefzkiwać miały, wízyftkim zgorlzeniem lą, (wojemij fwen odpra 
grzechami bardziey, niżeli fami (wieccy Boga dogniewuł mieć będzie, 
porulzają, o fwoim powołaniu zapominają, a ducha nąć potrzeba 
światówego. w fwoje Klalztory wprowadzają. ziemskich pelr 
Da A 
PUNKT M. AA 
"|rzecia zacność olobności jeft, że frzodkiem jeft pra- ofobnościwy 
wie jednym wypełnienia powołania. Sam niech bę-| ce tych ofob 
dzie przy dziele naznaczonym. À jakiez dzieło jeft nazna-| jnterek faraj 
czone? wfzakże które naybardziey y nadewlzyftkie dzie- | pe y codzien 
ła naznaczone jeft, co jelt do dofyć uczynienia powoła- | kj fi achl; 
niu fwojemu. Reguła albowiem nalza wiele ma bar. | Wfyfikie Sa 
dzo przykazań , które bez olobności „wypełnione | n subującyy 
byc niemogą. Bo jakimże (pofobem będzie oddalo- iafępniący, 
nym od (praw świata, kto codziennie [prawami Świata | niipowierze 
skalanym bywa? Jakim. ipofobem śmierć codziennie | kobności zach 
przed oczyma mieć będzie przytomną, kto cały na po- | 
ciechy | 


Dzen XXX. Lipca. 103 
liny, wył ciechy ziemskie y powierzchowne zabawy jelt wylanym € 


am Jakim ipofobem fpraw życia fwojego każdey godziny 
cznynj pilnować będzie, - kto rzadko przez dzień, owizem le- 
mskie doł dwo w wieczor y ztana dla miłości świata znikomey y 
'olobnoścą fzkodliwey pomysli? jakim Ipofobem w myslach fwoich 
nie pożyą 4 na każdym mieyfcu mieć będzie wzgląd, 12 Bog za- 


tawiczny 


ebie przej Świętego: albo fie wcale lęka, albo zteskńotą y leni- 
4, lwojemij ftwem odprawuje? Jako bojazń Bożą przed oczyma 
dogniewuj mieć będzie, albo wierzyć ma, iź każdey godzińy fta- 
„ a ducha! nać potrzeba przed fądem Boskim, kto mysli y chęci 


n jek pra-| ofobnościwykonane być nie mogą. O zakamieniałe fer- 
z nich bę: | ce tych ofob Zakonnych! które o cudzy a nie o-fwoy 
jeftnazna- | interes ftaraj 


fikiedzie- | ne y codzienne zabawy niedbale y ozięble odprawują: 
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Czyliż o Zakonna dulzo! używalz ołobności do (zylż y ty 
otrzymania skrufzenia ferca? Zakonney ofobietržeba płakać. | skieyt Coy! 
Czyli olobności zażywalz na otrzymanie proftoty w | nie ftworzeni 
chęciach twoich? Zez śey ażgdy nie poydziefź za Gbryfkufem, | niemi miłe 
Czyli ofobności używałz zadofyć uczynienia powołaniu Boga batczi 
twojemu £ Bez ofobności nigdy nie doftąpilz doskonało- | farka; kto 
ści powołania (wego.  Załuy, żeś zacności ofobności | Czy taraz 
według Profebyi Reguły (wojey do tych czasnie używa- | teraz mieplat 
ła. Poftanow: używać olobności dla skruchy, dla pro- | łask, któryc 
itości chęci fwoich, dla doftąpienia doskonałości fwo- | zk użył. P 
jey. me O jak 

ai 


DZIEN XXXI , 
ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNE, 


(ży tozpro! 


Tak na każdy czas zadobra jego, które wnas fg, odsługiwać _Czymieni 
mamy: żeby mas kiedykolwiek jako rozgniewany Ocice dobnym D), 
nie wydziedziczył, z Przemowy, Nie maęzey 

sci doskona 
PUNKTE doskonałość 
: ej chowafz fa 

Nayświętlzy Ociec nafż opuściwizy wlzyftko, pófzedł W poranku 
na pulzczą Sublacką , aby jednemu Oycu Niebieskie- ikd W 

mu kaźdego czafu za dobra jego odsługiwał. - Toźfamo fiu. y * 
£ 477 4 m [6 He aF m Ń j AR DOE 

wnas wmawia, gdy mowi: Tak nakażdy czas za dobra będziefż ub 


f c jego, które wnas fi, odsługiwać mamy: Zeby mas kiedy kol. | 
| wiek jako rozgniewany Ociec mie wydziedziczył,  Godzień 

jef wydziedziczenia, kto rozpralza dobra Oycowskie, 
Czy- 


Orzymał k 
kto nę Wrz, 
MŚ, Czy 
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Czyliż y ty nie rozprofzyłaś łask miłości, y służby Bo” 
skicy? Czy/fprawujefz miłość ku Bogu przez opulzcze- 
nie tworzenia, y zachowanie Reguły Świętey t Jezeli 
niemafz miłości, niczym niejefteś. Czy modlifz fię do 


-Boga bardziey fercem, niż uftamı? Modli fię bez prze- 


Ranku, kto częfto, y gorliwie ferce do Boga podnosi. 
Czy fłarafz fię Boga błagać ultawiczną pokutął Jeżch 
teraz nie płaczelz, płakać będzielz na wieki. Załuy, żeś 
łask, ktorych tobie Bog uzyczył nasłuzbę fwoją, na 
złe użył. Poltanow, przynaymnicy teraz onych uzy- 
wać. O jaka jeft, lzkoda, być ogołoconym złaski Bo- 


| gal 


PUNKT IL 

Czy tozprofzyłeś łaski, które ci Bog dał dla zadofyć u- 
* czynienia Zakonowi fwemu? Czy ftarafz (ię być po- 

dobnym SS. Oycu twemu przez zachowanie Reguły ? 
Nie inaczey pifał, jak źył. Czy zamiłowaniem czyfto- 
ści doskonałey ferce oczyściafz od włzelkiey zmazy nie- 
doskonałości? Wfzelką pilnością ftrzeż ferca (wego. Czy 
chowałz ftałość , abyś wypełnił dzieło powołania {wego £ 
W poranku powołania twego mie zdobi, abys fię za Klafztorem 
tutat, Czy wykonywałz uboftwo w fprzętach , w odzie- 
niu, y żywności? Bez wykonania uboftwa, nigdy nie 
będziefz ubogim. Czy odrzekalz fie wfzyftkiego , abyś 
otrzymał koniec, y- cel Reguty Świętey? Jeżelżby fig 
kto niewyrzekł wfzyfikiego , co ofrada , nie może być Uczniem 
moim- Czy. dla Wa Pańskiego, umartwienią a 
r ła, 


MzDyYTACYE 
ła, skruchy ducha ochotnie czujelz? O pułnocy wawa- 


dem ma wyznawanie tobie. Gzy ochotnie pracujelz? Pyo. | 
żnowńnie jef podufzką diabelską, Czy fię zabawialz ofo. 


bnością dla otrzymania powołania Iwego? Ofobność czyni 


fię namiętnościiwoich? Wwielomowfwienie ujdziefz grze 


chu. ro a cwiczenia [ię wpokorze, w Cierpliwości, | 
y postulzenitwic ochotnie podeymujefz pokuty Zakon- - 


ne? Czy powinność posłu gącząz wielką miłością według 


przykładu JEZUSA odprawujefz? lm więk(za miłość tym | 
więk/ża madgroda będzie, Czy porzuciwizy umiejętności | 


nie pożyteczne do umiejętności Świętych tylko dążyfz ? 
Umiejętność prożna, y światowa nadyma, Załuy, żeś łask 
dla wypełnienia ftanu Iwego nazłe używał.  Polłanow 


ich używać, aby czę zagniewany Ociec kiedykolwiek. zie wy- 
dziedziczy”. © jaka to lzkoda być ogołoconym zSy. 
nowltwa Boskiego! 


FUNKT M. 


zy łaski obcowania miłości Bratetskiey pozwolone 
tozprofzyłeś? Gży iprawujelz powinności? Miłość 
nieprożnuje. Gzy nie oddajefz złym za złe? Traci(ż mi- 
dośc, ; Czy nie jefteś zdradhwym? Zdradlgwy knuje zdrady 
ma zatracenie cichych w mówie kłamliwe). Czy nie czynifz 
nikomu krzywdy? Pokrzywdzście! fiebie famego rani, Za- 
luy, żeś łask dla zachowania! miłości Braterskiey na 
złe używał, Poftanow ich używać, ab  zapuiewany Ociec 
kiedykolwiek cię nie wydziedziczył, O jaka tofzkoda być 
ogołoconym zchwały Niebieskiey ! Czy 
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Czy nierozprofzyłeś łaski {obie pozwolone? Czy 
jierwfzey górliwości nie opuściłeś? Mam coś przeciwko 
sobie, żeś opuścił pierwfzą miłość, Czy znofifz ochotnie, 
nile, y fłatecznie przesladowania dla fprawiedliwości? 
Brzydzą fię niezbożni temi, którzy ją  wdrodze profiey. 
Czy tylko fie ftarafz o dulzę fwojąt Na coż ci fie przyda, 
-bodbyś świat cały zyskał, dufzy zaś fwojej ujzczerbek byś po- 
jost? Czy częfto wchodzifż do grobu fwego, abyś pogar- 
Jzi} widocznemi rzeczami, Gierpliwym był w niedofta 
kkach, ykochający m miłość, Tak grob twoy będzie chwalebny. 
Załuy , żeś łask fobie pozwolonych zle używał. Po- 
fanow odtąd używać ich, aby Bog, jako rozgniewany 
Dciec kiedykolwiek ciebie nie wydziedziczył. O jaka 
[zkoda famego utracić Boga! 


SIERPI Y 
| > DZIEN 


| CZEMU NA SĄD BOSKI ZAWSZE PAMIĘTAG 
TRZEBA. 
Mając fig ża winowaycę Majefłatu Boskiego, dla grzecbow 
rwotch , rozumiejąc, że go już, zaraz firafzmemu fądowe 
Bożemu obecnego poffawią. z Rozdz. 7. 


PUNKTI 
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| ` j 
yć ligavit: Ociec nafz poftanowił, Abyfig Zakonnik 
| 03 miał 


MEDYTACYE 

miał za winowitycę Majefiatu Boskiego dla grzechów Swoich pofig | 

rozumiejąc, że go już zaraz firafzuemu fadowi Bożemu tozby tę MIE SX 
becnego poflawig Czemu? dla oddalenia zatwardział boz Nazynzens 
ści, y nieczułości. Bo kto jeft niepewnym każdegfpczynku odb 
momentu, któreyby godziny miał przyiść Pan na fądkądney pomoc: 
jakże by lię ferce jego nie przerazało bojaznią? kto każ hy nemz 
dey godziny oczekiwa lądu, w którym mu- wiecznłęczna nauka, 
izczęsliwość , albo niefzczęsliwa wieczność przyłądzonśpodobnym win 
będzie, jakże ferce jego: niema (ię krulzyć za grzech ka ię, 4 odzie 
przelzłe, a oftygła wola dogórliwości y poprawy nie zafyję tedy Zakon 
palać? Kto bez przeltanku uważa owe słowa S, Pawła ktorych powin 
WIzyfikim nam fię potrzeba fawić przed Trybuna? Chryflu ivoje y cudze 
few, aby każdy odutosł za fwoje jak fe fprawiwat, czyłyfnie opłaki 


zle, czy dobrze, jakże w belpieczeńltwie, y wolnosc więtych Oye 
żyć będzię? Jak przez umartwienie uftawiczne czynidy jet zguba y 
nie będzie zadofyć? Jak wfzyftkiego porulzenia wnę du Boskiego 
trznego tak nie złoży, aby zaraz mogł z czegokolwiekłpog. ody bez 
rachunek oddać? Jak niebędzie martwił wlzyftkich zmyj, nadig! ( 
słow? Jak nie wizyftkim, y fobie famemu nie obumrze Ąrrzedzi dzien 
Jak wizyftkiego według Reguły naydoskonaley -nie za- 
chowa *  Oktoby tak żywą wiarą patrzał z bliska na fàd 
Boski, żefię już zbliża, czy mogłby tak nieczuło, za- 


AE, ; O I Nayświętlzy 
twardziałe żyć w powołaniu {woim ? UA 


być winny 

PUN RTH z zaraz fira 

SE ; ł MD, | Wey przycz 

Nayświętfzy Ociec nafz przykazuje, aby Zakonnik mie- bowiem r 

nige fig „winowajcą każdey godziny dla grzechiw fiwvicb, | gada 
rozumiah, zego już, firafawema zaraz fgddwi Bożena. obee| gi 


odlnjzą prze 
Mego 0 
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bow fooichnego poflawig. Czemu? dla nabycia duchaskruchy. A 

i Bozena qcozby fię nie skrufzył? Święci fie skrulżą. Swięty Grze- | 
twardziałokoyz Nazganzeński ant w dzień, ani w nocy nie miał od- E 
m każdeg „oczynku odbojazni fądu. Swięty Efrem mawiał, że AU 
Pan natidładney pomocy skutecznieylzey dla otrzymania skru- 
l kto każthy nie mafz y jak rozmyslanie o fądzie. $. Ammona fta- 
u- wiecznąeczna nauka, y życie było, ze Mnich powinien być 
rzyądzondyodobnym winowaycy , który uftawicznie płacze , y py- 
za grzechyłą fię , 24 gdzie fidzia? kiedyż przyidzie? Jak {prawiedli- 
awy niezajyje tedy Zakonnicy uftawicznie myslić mają o fądzie, | 
1 S. Pawlagęorych powinność jekt, według wlzyltkich Oycow,-y | 
mł Cnffigoje y cudze bez przeltanku opłakiwać grzechy? Jak | 
swat, czgłu(zme opłakiwać będą, kiedy wydaje fie zświadećtwa | 
y wolnoscigwięrych Oycow, że Zakonnika pierwiza owfzem jedy- 

zne czynidną jeft zguba y zatracenie rozwiązłość, y zapominanie 

enia wnęłfądu Boskiego? Jak fprawiedliwie bez przeftanku płakać | 
okolwiekjbędą, gdy bez łez powołaniu [wojemu nigdy nie uczy- 

kich zmydnią zadofyć? O Boze moy! ktoż mi da łzy, abym po- 

„obumrzeJprzedził dzień płaczu, kiedy byś miał przyiść na ląd? 

ey >Nie Zd" 
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czuło, z+} Ņayświętízy Ociec nafz każe, Aby Zakonnik mieniąc fig 

być winowajcą dla grzechow faoch, rozumiał , że g0 | 

już zaraz ffrafznemu fadowi Bożemu obecnego pyławią. Z p 

 |iakiey przyczyny * aby doftąpił doskonaiości Zakonney. 

gnnikziej To bowiem rozmyslanie O fądzie Boskim potrzebne SiR MINY 

fonha grzefznikom, aby fię nawrócili. Albowiem nic tak nie p 

te] odftrafza grzelznika od grzechow, jak bojaźn lądu. c IA 
tak W 


zek 


g oi 
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tak nie przymulza, aby mieć ufność w miłofierdziu Bo 
skim, jak: ftrach fędziego. * To rozmyślanie potrzebni ja Czy toz 
jeft poftępującym. Jako bowiem w grzelzniku laskę za zatrzymania s 
trzymuje, tak potwierdza, aby jey nieutracił. Czyni p ieh mi 
go belpiecznym w mysli, wmowie, y uczynku, ab Jo idzie da o 
zył wewlzytkim według Reguły. Znofi tesklwe Życie pieni. | 
to jeft pogardę Boskiego natchnienia. Znofi rozftargę| wał, Po 
pod czas modlitwy, leniftwo, y oftygłość w służbie Bo- andzia 
skiey. Znofi (żemranieku Przełożonym,niecierpliwośćku skorałości. 
Braci. Znofi zmyslność w pokarmie, napoju, (nie, odzie-| 
niu, y tam daley, y wylanie ferca do zewnetrznych po- 
ciech.  Ufmierza namiętności. Rodziteskność do wizy- 
ftkich ziemskich rzeczy. Sprawuje, aby fiebie lamego,, OCE 
nie drugich uwazać. Wízyftkie cnoty zafzezypia zmie 
wymowną słodyczą Ducha Świętego. To rozmyślanie Gyrzj wym. 
potrzebne jeft doskonałym. Jak długo bowiem jeftesmy Braci 
wtym życiu, być nie mozemy bez pokusy. Bojaźń fą- 
du wfżyftkie pokuły rozbija. Jak długo żyjemy, jefte-| 
smy w niebefpieczeńftwie utraty łaski. Nic zas niemafz GdyS8.06i 
skutecznieyfzego dla zatrzymania łaski , jak fię lękać za. | ate 
wfze obecności fędziego Boga. Jawna bowiem jeff zdra- o: 
da fzatańska, gdyby fię ktorozumiał być tak doskonaz | onia pa 
lym, aby mu fię zdało, ze już więcey nie potrzebuje | koleś fg 
bojazni. Jezeli bowiem boją lię fqdunayskrytlzego wiel. | ladnafie * 
cy, jako to Dawid, Hilarion, Arfeni, a jakże nam na- | cha w t 
leży drzeć naw(pomnienie owego rachunku? Fe KO z 
Gzyliż tedy, o Zakonna dufzo! myslałaś zawfze | EN zte 
á PATA TE AA De OBA - AM potr 
o fądzie dla oddalenie zatwardziałości? Dziś więc jeże | mj. „ POLE 
spe a 
| 
Ii 


hafe gin fe 
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udziu Bo słyfzy(% głos fędziego , miechciey więcej zatiwardziać firca [wee 
Potrzebne go. Czy rozmyslałaś zawfze o lądzie dla nabycia, y 
u laskę Za. zatrzymania skruchy ferca? ie jefłeś Mnichem, ani Mat- 
Br Czyni fekq, jeżeli niezawfze płaczefz. Czy rozmyslałaś zawfze 
pru, ady]  fądzie dla otrzymania doskonałości? Bojaźń miey/ce go- 
NE ZYC tujemit ści.  Zaluy , żeśrozmyslanie olądzieBożym od- 
„ożiaed rzucała.  Pofłanow zawfżeonim myslić dla oddalenia za- 
BA twardziałości. Dla otrzymania skruchy;dla nabyciado= 
DAWOŚĆ U] skonałości. 

Me, OdZIE-] 

znychpo] DZIE NAN. 
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c mego] O/CIERPLIWOSCI W CHOROBACH. 


sr 


ppa zme Tewa o aai 
zmyslantel Chorzy wymyslaniem fwoine zbytnim niech fię nie przykrzą 
eflesmv| Braci służącym fobie, Z Rozdz 36. 
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Gdy SS.Ociecnafz przepifuje chorym: Aby wymyslaniem 

„(wol zbytnim nie przykrzyli fig Braci służącym fobie, cier- 
pliwość im naybardziey zaleca. , Cierpliwość tę ma Za- 
konnik, jeżeliby zultawicznym dziękczynieniem znofł 


ny; jefte- 
as niemalZ 
ę lekac zaz] 
y jelt zdra- 
doskona | 
otrzebuje 


zegowiel- | żadna fie nam nie przytrafia boleść czy ciała, czy du- 


nim na- | cha; tylko zfporzaądzenia Opatrzności Boskiey. Cokol- 
| wiek zas ztey pochodzi, bardzo nam jeft pożyteczno , 


ś zawie | ewfzem potrzebno.. Cokolwiek ztiiey nam fię zdarzy, 
zięc júci wielką jeft zasługą. lubo bowiem pofi 
śe | p 


AmE /CZUCIEM, 


boleści- A czemuby tym fpofobem nie był cierpliwym £. 
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pracami, modlitwami wiele zasługujeny, więćey prze- 
cie cierpliwością zasiugujemy w chorobie, Gierpże te- 
dy zpokorą. Albowiem jeżeliby fię podobało Bogu, 
wkrotce cię wybawi. Jezeliby mu-fię nie podobało, z 
Świętym Jobem chwal Imię jego błogosławione nawie- 
ki. Zawize zaś bądz wdzięcznym , bo według wielko- 
ści boleści twoich pociechy albo tu, albo na przyfzłym 
świecie rozwelelą dulzę twoją. 


PUNKT I. 

horzy wymyslaniem (wom _zbytnim niech fig nienaprzya 
krzają Braci służącym fóbie Tym zaleca nam cier- 
pliwość w niedoftatku lekarltwa, y zywności.  Naslądu- 
je Świętego Bazylego, który mowi: Godzi fę używać le- 
karftwa, bo moc do zdrowiadał mu Bog.  AleChrześcian 
nie zdobią te lekarftwa, które bywają [porządzane wiel. 
ką pracą albo kofztem. Nie przyfto! im, aby życie 
{woje prowadzili w ftaraniu (ię delikatnym o ciało. Coż 
na to mowifz, który wyciągafz wytwornych y delika- 
tnych potraw, życia zaś czylłości zaniedbywalz ? Hipo- 
krates uczy, jakbyś nadługi czas prowadził życie, ale 
Chryfłus uczy, jakbyś mogł utracić dulżę twoją: Czy- 
imże Uczniem będziefz? Coż ci pomoże,odrzeć lię rosko- 
fzy świata, jeżeli codzienną odmienność natury tozftrze- 
zwiafz, y jakość pokarmow, także skutki przetrząfafz; 
uważ, żeś jeft Rai: Zakonnikiem, nie lekarzem. Nie 
będzielz (ądzony zdyfpozycyt natury fwojey, ale zza- 
chowania Reguły fwojey. Więc przelław ay na oka 
wach 


firach domo 
bgo nawolą E 
ty żadne lekar 
do zdrowia, 

|kiego lekarfiw 


| Chorzy wyj 
krzają Brat 
chorych tapo; 
nia polpolitey 
guly. Nigdy 
pobłażania, jal 
[nik w krotkim 
Jliz fe wyleje r 
| zgoła zapo 
JC ducha skruc 
[Regule Święte 
|modlicsy, l 
dle y umiersć 
jehorobą od] 
© gdyby fe 
FOSC przecho: 
0 ferwancy; i 
IC uczynieni 
zolliby Prze 
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ało, Coż 
y delika- 
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kiegó lekarftwa uleczyć może. 


PUNKT HL 

horzy wyayslaniem fwoisz zbytnim niech fi nienaprzy” 

krzają Braci służącym fobie. Temi słowy SS. Ociec 
chorych napomina, aby nie odftępowali od zachowa- 
nia polpolitey Reguły, ale cierpliwie znofili jarzmo Re- 
guły. Nigdy bowiem przyrodzenie nie jeft prędlze do 
|pobłażania, jako w chorobie. Ale czyliz utraci Zakon- 
Inik w krotkim czafie to, co zebrał przez wiele lat? Czy- 
liż ię wyleje na wfzyfłkie zewnętrzne pociechy 4 Czy- 
[liz zgoła zapomni umartwienia Zakonnego? Czy porzu- 
[ci ducha skruchy? Czykż ułtanie w cwiczeniu cnot w 
[Regule Świętey opifanym? Czy uniknie od wlzelkiey 
Imodlitsy, jakby lzkodliwey £ Zakonnik nie tylko zyć, 
A y umierać obiecał według Regu'y. Nie wyzwala fiç 
chorobą odProfelsyi, tą jelt obowiązany aż do śmierci. 
[O gdyby fzczerze Zakonnik poznał wielkość, y mno- 
Jgość grzechow fwoich, nic by nie opuścił, co nalczy do 
łobferwancyi Zakonney. Tylko by zawfze czyni! dla do- 
[yé uczynienia za grzechy twoje , ileby mogł, y po- 
zwoliiby Przelozen. Tym bowiem gorętizym chodzić 
|bowinień w drodze przykazań Boskich, im bliz(zy przy- 
|tępuje do terminu, 


ftwach f Po Czy- 
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Czyliź tedy ;10 Zakonna dulzo! cierpliwa jeftegjniy leć pry 
w chorobie dzięki czyniąć? Dziękczynienie da/zę ; -y ciąfokyje, bo 1PX 
rozwefèla, Czy jelteś cierpliwa w niedoftatku lekarftwa, wia woli Boskie 
y żywności? Jezus fawiwfzy fobie radość, krzyż podjął, KaloregoP 
Czy jefteś cierpliwą chowając Regułę, ile możefz, y bezprzeftannyr 
godzi liç? Wiedz, Żeś jef pod prawem Reguły pofłanowio- ffm Zakonnik: 
na, ani ci fię nie godzi karku wyłamywać z podjarzma Reguły, kltym, teraz Z 
Załuy , Żeś tak była niecierpliwa w chorobach.. Pofta- |żącey zave! 
now w.cierpliwości fię zakochać, dziękując Bogu za bo.|fwoy zwielką. 
leści: przeltając na polpolitey żywności, y. lekarftwies |temu mizere 
S. Regułę według możności, y dozwolenia Przełożonych |zdalię doć 
zachowując. 7 died Eo 
Bilma, y Reg 


DZIEN M czynić aliłuje 


O STRZEŻENIU SIE PRZESTĘPSTWA 
NAYMNIEYSZYCH USTAW. 


jskiey?: Czyliż 
Widzieć przy 
| mymnieyfzeg 
Wewjzyfikim wfzyfcy za Regułą, jako ża Miftrzynią niech | i NE re = 
idą, y od niey bez przyczyny żaden odfiępować niema, Eo 
z Rozdz. 3. 
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Nayświętlzy Ociec przewidziawfzy wiele Zakonnikow | 
o przylzłych, którzyby bez boj.zni ufławy wmniey- | 
{zych rzeczach. przeltępować mieli, tym wyraznym | 
przykazaniem ich zuchwałości wltręt uczynił: Wewfży- | ky. Y 
fikim wfzyfcy za Regułą , jako za Mifirzynig niech idg, yod | oga, 
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é wiema, X Aprawiedli- 
Za 


liwą jeftegsżey bez przyczy żaden odfiępowa 
tę; jeiuh wie, bo naprzod taki Zakonnik uftawicznić fie fprzeci- 
lekartwą, wia woli Boskiey, lubo Bog jego dò doskonałości żywota 
y% podjął, Klalztornego. powołał. jego nayświętľza jelt wola, aby 
lożełz, y lbezprzeftaanym ufiłowaniem do niey dążył. Owfzem 
pofłamwio. lam Zakonnik fiebie obowiązał do niey slubem uroczy- 
ftym, teraz zasku Boskiey wolipowołującey, y roskazu- 
jącey zawiże ma przeciwną wolą, A cojeft głową, slub 
fwoy. z wielką niewiernością owałci. Biada rodzajowi 
temu mizernemu dla niedoskonałości Iwojcy , któremu 
zda lie dofyć naniedoftatku takowym! ktoż fię zdaje 
bowiem do tey piąć fię doskonałości, ktorą opowiadają 
Pilma, y Reguly, ktoż powołaniu fwemu zadołyć u- 
czynić uliłuje? ktoż fię fara być posłulznym wol Bo- 
skiey? Czyliż Piotrowi poboźnie, y pokornie, y jako 
widzieć przy umywaniu nog opierającemufię, dla tego 
| naymnieyfzego nieposłufżeńltwa nie powiedziano: eże- 
f B tobie mog umywać niebędę, miebędziefa miał zemną częśc 
MNA | ma wieki? | 

NIEMA, | 
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| W Eyiy wewfzyfikim za Regułą , jako za Miftrzynią niech 


m Kegub, 
nh. Pofta- 
ogu za b0- 
ekarftwies 


eiozonych 


| i 
;konmikow Y fprawiedliwie, bo mnieyfze przeftępitwa [porządzają 
„wmniey-f do więkfzych, więklze zaś donaywięklzych. Delzcz 
pyraznym| po kropli pada, ale częfto padając drzewa, y domy pu- 
Tezy koky. Y powfzednie grzechy przyczymione nurzają w 
„jalj| głębokość złości. Kto fie bowiem niefłara chronić lię 
| P3 mniey- 


idg, 5 odnie bez przyczyny żaden odfłępować “nie ma, - 


126 MEbyTACYE 
mnieyfzych grzechow; 
Ztąd za nic nie miał 
Ktofię nie fłara mnieyfzych niedo puścić lie grzechow,po 
mału cały (ię wyprozni z miłości. Kto nie firzeże lię prze 

;pować mnieylzych przykazań Reguły Sy iętey, 
cznie do takiey powfłanie zuchwałości , żełię niezawfty- 


dzi gwałcić y więkfzych.  Bojaźń bowiem, y whyd 
umnieyfzą, pokt za 


Boga obrazić, grzelząc potąd fie 
czalem wfzyftek nie zmłzczeje, Ztąd (4 Zakonnicy, któ- 
tzy w fpiewaniu roftargi maią ważą, Są, którzy [ię nie 
fmucą z zapomnienia obecności Boskiey. Są, którzy dla 
miłości doczelnych rzeczy miezaiują. Ale nieftetyż | co 
Się dzieje? w opłakane wpadają leniftwo, Zgubiwizy 
Zas pociechę Boskiey miłości; y utraciwizy bojażń Bo- 
, któreyby przę-: 
Zadnego slubu., ktorego by fię nie od. 


żą, Zadney nie malz uftawy, y Reguły 
ąpić nie fmieli. 
wazyli zgwałcić. 
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w wielką wpada oziębłość, ab piem powizedr 
więkizey popelnioney fprofhości, jakoby przez 0 
f} AcóżOp 
kef ledwo nie 
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zyliż 5. Moy 
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ści kary przyta 
mnieylzey rzec 

Czyliż 
mnieylzey prze 
kiey? Pola Bo 
naymnieylzey 
cenia slubow? 
bolz (ię naymn 
[bedak karany 
Ten zdmtowy bę 
žes dotychcz 
ych rzeczach 
wać Reguly y 
wia Boskiej u 
Le urowa od 
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sta, wiem powizednie zgrzefzył, będzie zbawiony, jednak MAKR 
PONOSUJąKkGDY przez ogien. Ta prawda jeft potwierdzona wia- KINA 
echow pota, A coż o przyfzłych mowię mękach? Czyli Moy- Ii 
że lięprze-kę/z, ledwo nie od Anioła zabity zolłał, że Syna (wego 
b fied3- pbrzezanie zwłokł? Czyliż, że Dawid liczyć lud fwoy 
iezaufty:-oskazał, fiedmdziefiąt tybęcy nie pomarło Izraelitow ? 
y wlłydjczyiż S. Moyżejź Opat, że Swiętemu Makaremu trochę 
„ pokt za|pąrał fię przeciwić, od biela nie był opętany? Z wielko- 
licy, któ- ci kary przynaymnicy bać fię naucz, abyś y W nay- 
zy lię nie fpnieylżey rzeczy S. Reguły nie przeftępował. | 
którzy dla. Czyliż tedy, o Zakonna dulzo. lękafz (ię nay- | 
łetyż! co mnieyfzey przeftąpić Reguły, zefię (przeciwia woli Bo- | 
gubiwizy pkiey ? Wola Boska twoim jej. pofwiącaniem. Czy boilz lię | 
jazi Bo- haymnieylzey przeltąpić Reguły -że fporządza do gwał- 

by prze- kenia slubow ? Kto gardzi matemi, pomału upadnie. Czy 

ę nieod- þoilz fię naymnieylzey przefłąpić Reguły, że wfzelako 

będziefz karany od Boga tu, y na przyfzłym świecie? 

Ten zbawiony będzie, tak jednak jak przez ogień.  Załuy, 

res dotychczas nie wftydziła lię Reguły w naymniey- 

wigniec [zych rzeczach gwałcić. Poltanow, bać fie przeftępo- 

„m. Y wać Reguty wnaymnieyfzych punktach, że fię fprzeci- 

| wia Boskiey woli. Ze fporządza do gwałcenia slubow: 

[Ze furowa od Boga jelt karatu, y w drugim żywocie. 


DZIEN IV. | 
O DOSKONAŁOŚCI POSŁUSZENST WA. 


(3 
gw Czy- 


1 
a. CZYDY 
aż 


Kto 


DE PNE W TOE CN 


MepbyTACYE 


BEE SA Nieci wazad 

Kto fię z miłości Pana Boga zupełnym posłufseńfiwem Star fze- N A ak 
mu fwemu podda, nasladując wtym: Pana, o którym Sy s W 

Apoflot powiedział: Stał lię posłulznym azido smierci, | PT” 


z Rozdz. 7. PAY 

b | cia (wego, „al 
PUNKT | ko hima rzecz 
Stał fig postuja 


Doskonałe jeft posłufzeńftwo,, aby poproftu w tym wizy- 
ftkim być posłulznym,, co nie jeft przeciwko Regu- 
le, albo przeciwko Bogu. Dla tego S8. Ociec fwemuł 
nakazuje Zakonnikowi: Kto fe zmitosci Pana Boga zupe: | teramniey lzen 
nym postujzeńjtwem Star [zem fwemu podde, masladując w us] tięfzkości ma 
Pana, o którym Swięty Apofiot powiedział: Stał fię postui ty świętego £ 
fenye aż da śmierci.  Niedolyć natym, abyś na TOO przecie wediu 
Przelozonego nic nieczynii złego, ale też nie dobrego im, wyjgyi 
choćby było coSŚwiętego bez jego wiadomości, y do-l nej wia 
zwolenia.nie trzeba czynić. Nic bowiem: nić może być ak 
dobrego, co nie pochodzi z posłufzeńltwa, bo: kto wia | 
dzy liç [przeciwia,. Bogu fię. Iprzeciwia. Wfzelkim po- 
stufzenfiwem wtećb f podda Star fzemuy me tylko WWNICĄ gdy tock 
trznych, ale też w powierzchownych kt „Ay WIC | hegi ay 
cey zadnego porulzenia nie miat, tylko od poslulzeńftwa. | 8 ia i 
Juz tam nie malz: Klafztoru „ juz to nie Zakonnicy, gdzie. 30) 


Że w tych Cza 
ści nemal, È 
mnie nędznew 


1 


| W tzelkim jo 


I Fi S | - EPPEN F | bie 10 IMien 
zbywa na posłułżeńii wie ku Przelożonemu: 'W/zelkam po. 2 kę, AA 
stufen fiven niecbfię podda Starfzemu:, choćby: też. co nie- | 45° 0m pos 


Ą WAG a E a ART ia 
odobnego nakazano, ale wtymi byćpostulznym. Tak 4 już Więce 
OGIO ZÓ TEA Ryż ora E Mthcenią 
poftanowił SS. Ociec: " 7eżelsby któremu: Bratu jakie cig- odłam; 
fskie, y niepodobne: były akazane: rzeczy „ wiesb'przytmie z | m 
waelką skromnością, y posźefzeńfiwem roskaznjącego rządy. W cząfy 


Nich | 
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s Sakeh Niech uważa owe Apoftoła słowa: Wief zgodne męki tego 
ów gł czafu doprzyfztey chwały. A jefzczeście fię nie aż do ktwi 
eera opierali-  Wfzelkim posdufzeńf wem miech fię podda Starfze- 
| ma, aby y na jeden moment niedyłponował około ży- 

cia (wego , ale aż do śmierci był posłulznym. Tak tyl- 

| ko fama rzeczą nasladuje Pana, o ktorym mowi Apoftoł: 

| Stał fie postufznym aż, do śmierci, O mnie niefzczęsłiwemu! 
tymwiżye| żę w tych czafach żyję, kiedy żadney prawie Zakonno- 
ko Regu-f ści niemafz, bo żadnego nie widać posłulzeńftwa. O 
= wenti mnie nędznemu | ktory do tych czas według początkow 

ł | gerazniey(zego-wieku, obowiązek posłułzeńitwa według 


jop zupek 
muvia gięfzkości materyt na przykazanie Przełożonego wmo- 
lfe pih gg świętego posłułzeńftwa tylko rozmierzałem, lubo 
narostaz] przecie według wfzyftkich Swiętych Qycow wewlzy- 
dobrego ftkim, wyjąwfzy tylko jeden grzech jawny, aż do fa- 
) dl mey śmierci powinienem być posłulzny. 

loże Oye ; 


wiać OPAK T-I 


A JEI WE o, - : 7 s 
zje i W fzelkim posłufzeńf wem ma fig poddać Starfzemm, aby ni- 
A , wne- v A > . . z 
0 WY gdy roskazywania nierozbierał, ale calewedług cu- 


„ady WĘĄ dzego roskazu, 5 rozfądku ma fię (prawować, - Bo rozbiera- 


icy,$'ZC] bie rozumieniu, y wiary umarłey, y nadziei słabey. 
| W/zelkim posłufLeńft wem ma fig poddać Starfzemu, aby od- 
/ Tak | tąd już więcey żadnego {wego nie miał chcenia, albo 
PL niechcenia, ale jako inftrument od rzemiefnika, tak on 
kie Or] gd Przełozonego ma brać włzelkie porufzenie. Odtego 


(ej (0 HL 


yz “f bowiem czafu , jak do Klafztoru wftąpit , wlzelkie pra- 
| i Wo 


enwa inie roskazu pochodzi od nieznolney pychy, wiele ofo- . 
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wo chcenia, y niechcenia Chryftuowi w Przełożonym 


oddał, aby go bez święto-kraćtwa wnaymnieyfzey rze- 
czy nielmiał narufzyć, Wfzelkim postu żeńfiwem ma fig 
poddać Starfzemu, aby po proftunaklztałc pacholęcia , bez 
fprzeczki nakfztałt umarłego zwyrzeczeniem fię zdania, 
y woliwłalney , przeciwności przyrodzoney, aż do krwi, | 
aż do śmierci był posłulznym. Poniewalz posłulzny nic | 


nie zna trudnego, nic niefprawiedliwego.  W/zelkim pos | 


słufzeńftwem ma fi poddać Starfzemn., aby umysłem otwo- | 
rzyftym, bezrożnym, y gotowym nawfżyfłko, y fercem 
welołym z wlzelką chyżością był posłufznym. O | 
święte Posłufzeńftwo | tyś jelt śmiercią naturze, a ja de 
tych czas zdaniu, woli, namiętnościom fwoim niechcia- | 
łem umierać. O święte Posłufzeńftwo! tyś jeft życiem | 
laski, a ja według twego natchnienia żyć niechciałem, | 
O święte Posłufzeńfiwo! tyś jeft chwałą Zakonu, a ja 
tobą pogardziłem. O święte Posłufzeńftwo! ty uwal- 
niafz odłądu Boskiego, a ja ochotniey przez nieposłu- | 
iżeńltwo jemu, niż tobie chciałem fię poddać. 


PUNKT m. 
Wielkim posżyfześiwem zaa fe poddać Starfzemu., jako Boa | 
| / śm. Ztądlię rodzi zasluga, bez teyposłulzeńftwo | 
Zakonne fzczerą jet polityką. Ztąd fie wfzczyna zu- 
pełna wiara, y poslubienie w posłulzeńftwie, poufałość 
ku Przełozonemu codo wnętrznego, y powierzchow. | 
nego tanu, naywiękfze pofzanowanie, y miłość. Bez 
tego zaraz liç ogradza .niepodobieńftwo roskazow, o- 


pu- 


plcza fie n 


| ny rozlrzą 
bieje wnim 


skonale wew 
wiem Boga u 
być prawie 
Bogu, któr 
dza między 
przewyżłza, 
Iprawuje lekl 
Ježeliby zaś 
skaz Przełoż, 
a zono, 
cz tego wl 
doskonałe, 
mie mieć nad 
Ma uke nieb 
ajakzedlug 
konu twego 
żeni jatbyy 
GEY troska 
miyn, y 
czy fię im | 
WO „bez ł 
moze, Ni 
MM takich 
Juchu: pray 
Wiecznego, 


z zę O E ZAK 0 S r e x ~ AN 
O E E EE S E EA e 


lonni Dzen IV. SIERPNIA. TGT LA 
hey rz. | pufzczafię należyta poufałość; pogardza fię Przełożo” IAI 
em ma fę | PY? rozftrząfają (ię jego. rządy, bywają uwłaczane;sła” W 
scia tez | Piee wam wfzelka miłość. Ztąd posłufzeńltwo do” | | 
> zdania, skonale we wlzyftkim aż dośmierci pochodzi. Ktobo” | 
doke | PIET Boga upatruje w Przełożonym, wfzyftko wierzy 
ulzny nic być fprawiedliwym, wizyftko: czyni. Ufa bowiem w 
zalkón w. | Bogu który roskazuje, y wfżyltko może: Nie ogra- 
-motso, | SZ między granicami Profebyi posłufżeńftwa, ale go | 
y fercem | przewyżiza. „Miłość roskazującego Boga wlzyftko mu | 
w. Q] fprawuje lekkie, y przyjemne. Y ta jeft mysl SS. Oyca: | 
„ajadi Fezeliby zas po podufzczaniu jego w zdaniu foi trwał ro- | 
nięchcia: skaz Przełożonego, niech zna młodfzy, Że mu tak należy | 
żydem | 7 z miłośći, ufając w pomocy Boskiej, ma być posłu(znjmo | 
haale Bez tego wlzelkie posłufzeńftwo jeft nikczemne, y nie- 

"| doskonałe. Ztąd pochodzi, że każdy by fobie zyczył, 


nu, a Jai ARNE i RANE RK 
s A | nie mieć nad fobą Opata.. Bez: tego z posłufzeńftwa jarz- 

eposit- | - a nike niebędzie ufiłował,. wybić fię. O SS. Oycze! 
A ajakzedługo jelzcze cierpi(z , żeby ta jedyna cnota z Zas 
| konu twego zofławała wygnańcem* Oto!. teraz Przeło» 

żeni jakby wediug: opifania: nie mogą: fie odważyć wię-- 

p idobe cey roskazywać, tylko to, CO poddanym wiedzą: być 
ulżeńltwo miłym, y wdzięcznym, albo fię pierwey mufzą pytać, 
e zał czy fię im tak podoba? tak. gnije Zakonne: posłulzen- l 
ayna Ze] ffwo, bez którego doskonałość Zakonna otrzymać lię nie j 
poufałość | ny; CB SE MARO k: 
P eE Nuz Swięty Oycze!. wskrześ Ducha fwego, day  - 
(eZ siam takich Przełożonych „ którzyby: umieli fwoich w 
ość, Be x z y. END Aois 

y Duchu: prawdziwego. poslufzeńftwa kierować do żywota 
470W; © , P 6° P 5) ya 

wi » „|| Wiecznego, Amen. Gż Czy- 


MEDYTACYE 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! dotychczas we- 
wfzyftkim, choć y wniepodobnych rzeczach byłaś po- 
słulzną? Mąż posłufzny opowiadać będzie zwycięftwo. Czy 
zgoła opuściłaś zdanie, y wolą iwoję? Sg drogi, które 
fg zdadzą ludziom być profe, których koniec doprowadza do 
zguby. Czy Przełożonemu jako Bogu byłaś posłufzną? 
Kto was słucha mnie słucha, „Łałuy, żeś do doskonałości 
świętego posłulzeńftwa nie należytey dodawała pilności. 
Poftanow: wewfzyftkim, codo wnętrznego, y powierz. 
chownego ftanu fwego należy, być posłufzną: zdanie, 
y wolą (woję opulzczać: Przełozonetnu , jako Bogu być 
posłulzną, 
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DZIEN V. 
O WYSTRZEGANIU SIĘ OSPALSTWA. 
Nie być ofpałym. z Rozdz. 4. Inftr. 37. 
PUNKTI 


J:* S$. Ociec nafz od ofpalftwa był dalekim , wydajefie, 
że całe nocy na modlitwach , y rozmowach Świętych 
trawił, Dla tego y fwoim Uczniom przykazuje: Mie być 
offażym. = Do którego roskazu wypełnienia trzy rzeczy 
należą.  Pierwfaa jef, aby niedłuzey, jak potrzeba, y 
c przepiłano jeft, fpać. Jak wiele zfzczerego proźnowa 
nia, albo leniftwa przez całeprawie południe Ínu pozwa- 
lają? Jak wiele przed naznaczoną godziną zafypiają? jak 

wiele 


fiele pod czasn 
fak wiele, gdy 
rzewraceją, | 
orwać moga! 
rygodach, prz 
pić! jefzcze c 
pracach. zal 
Mla! dogadzać 
Niefietyż! nieg 
Jamieniać za ro 
p tal 
ha na lozku, 
ożyteczney zal 
l (ię wdrugim 
o fvoje tak mię 
lozku ię rzuca, 


| fuga rzecz, 
czadu Jen, 

nz odwłoki uf 
hę Boską. Jeż 
Jedyucyjy) 
kńltwo nasłó; 
Ment nie DOzW! 
‘u, (ielzyc [ię 

Choćbyś mogł 
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ele pod czasnadgodziny zwyczayne chrapają na łozku? 
ak wiele, gdy (ię obudzą, jelzcze fie z boku na bok 
rzewracają, y dla ociężałośii ze Inu ledwo fię z łożka 
orwać mogą? o fmielzńa cale furowości w Zakonnych 
pygodach, przydłużizym {nem prożnowanie przypra- 
M bać! jelzcze chrapać, gdy*tyle Braci tylięcy. pocą fię 
osci fp pracach! zalypiać, gdy drudzy robią, albo fię mo- 
ości. fla! dogadzać ciału, ktore drudzy już dawno martwią! 
erz- |. niegodna odmienność, pociechę taką Boską 
zdanie; Jamieniać za rozmowę, y tyle tyfięcy Braci obcowanie! 
ogubyć D ktoraźby tak cięzka przyczyna utrzymywała Mni- 
ha na łóżku, któryby rozważał, podczas jakicy, y 
| m zalega fprawy! Ledwo wierzyć możno, Že- 
| 


y lię wdrugim jakasprzykrość znaydowała, który cja- 
» fivoje tak miękko obwija, y w miękich pierzynach po 
U bzku fię rzuca. 


PUNKT IL 

p)ruga rzecz, abyś niebyt ofpałym, należy, abyś fax ujat 

| ciału fwema. Go (ię ftaje; jeżelibyś że daniem znaku 
dajefię, Jez odwłokź wjław/zy , ubiegał fi poprzedzić innych ma służ 
więtych fg Boską.  Jezelibyś nigdy, albo na Jutrznią, albo na 
Nihi Medycacyą,y Pryme nie załpał. Zaifte miłość Boska nabo- 
rzeczy. keńftwo na słażbie Bożey, gorliwość, karność, ant namo- 
sba, Y nent nie pozwolą nad czas posłulzeńitwa zoftawać nałoż- 
żnowa: ku. Cielzyćlię będziefz, jezelibyś nie mogł fpać w nocy, 
pozwa- choćbyś mogł znowu wfłać. Albowiem Ipiący czło- 
ją? Ja Q3 wiek 
wić 


Ę 
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wiek żadnego nie wart fzacunku, albo przynaymniey nipfe som 
więklzego , jak który nieżyje.. Zbytniefię czyni podleybik! Oycowi 
fzym człowiek nadgodność fwoję,, który nakfztałe hyp! fen niby 
dlęcia. na (nie czas trawi.. Jel to rzecz podeyrzana ząchośći, y skt 
wize fen, a po'więklzey: części: dorpijańftwa: podobnyfieovi wedlug 
Rozumu uymuje.. Zmysły wiąże, człowieka. fprawuj O jem nabs 
poddanym olpzlitwu,, leniwym, gnuhym, y prożnią My: ER 
kiem. Ach! jak wiele fie: traci: cnot przez: len! jak: gimt, y nieczy 
nie niewymowna: nadgroda.,, y chwała: w Niebie! uwajjliwośCią ocuci 
owe slowa: Teodora: Opata, jak Jana: Kafsyana: © ofpalfiwó? ty ocuca(z fi 
napominał:: Jak wiele, o Janiel. wtey godzinie Boga w fepmysami, któr 
cach fonch piaffują , y bogomyslnością fie zabawiają, a ty jejprawdę kn ni 
fies ogoddconyy z światła: takiego fmacznym: fhem zafppiającyq bio, 
Uwaz owe słowa zPifma:: Którzyby czuli rano przy mnie | 
znajdą mnieś: y: zwelelem. Ducha więtego uymiefz fai) Czyli t 


ciału fwemu, y ofiarować będziefz Bogu.. jolpalltwa tylk 
AE 20, żeby całego 


"Trzecia: rzecz: jeft, abyś niebył offażyze,, należy: zebyśi nia fię opak 
wfzelką: skromnością według pozwolonego czalu, yj Merchi fat 
potrzebnego zafypiał.. Dla cego SS. Ocieć naucza :: /Vzechj Mowi 8. Arf 
fpią przyodziani, y pafim opafani , albo: gowrózem.+ Lubo nie zalypii 
bowiem. [piącym niezdafię być poczytano, co: nie wiej przjidzie pan 
dzący: czynią. albo» co'cierpią, przecie: nieprzyftoyną| "am, aby ma 
jelt człowiekowi Zakonnemu; gdy by: albo: nieukładniej i ofpalftwo, 
kał „ albo miał. władzą ręce tu,, owdzie po ciele nagimi W: fu fobi 
tzucać. A gdy Zakonnika: jeft powinność,. modlić fię,| śhać, 
zawfze powinień: być. gotowym: do wfania: wa modlitwę: z 
wfżele 
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bofżelką skromnością, y układnością. O! z jaką bojaznią 
pnipodiep WIĘC! Oycowie zafypiali, aby {nadz od nieprzyjaciela 
konit poprzez fen nie byli skażeni na ćzyftości. a ty dla nieukła- 
„rzana zjlności, y skromności wleżeniu dafz władzą nieprzyja- 
| podobni celowi według woli fwojey napaftowania ciała twego £ 
a fpewujf. z jakim nabożeńft wem zafypiali., żefię (piącym Płalmy 
y prożnię nity- a ty nieprzyjacielowi przed fnem prożnemi mysla- 
nl akomi, y nieczyftemi przygrawać będzielz? o z jaką gòr- 
bie! a liwością ocuciwfzy lię zawfze mysl do Boga podnalzali| 
o olpalftwfe ty ocucafz fię ztemt famemi prożnemi, y fzpetnemi 


Boga w faj myslami, które ci fię fniły, y do nich affektami, Za- 


2 M o: 
JĄ, 4 ty jl va 
zafiujący |DIOŚCI. 
y przy mnh 


jymiefż af 


ynie ni 


prawdę fen nędzny ftan tobie otwiera zaftarzałey Ozię- 


Czyliź tedy, © Zakonna dufzo! dla ftrzeżenia (ię 
ofpalftwa tylko pozwolonego fnu używafz? Nie cierb tt 
go, żeby całego dnia, albo życia frzodek ubiegł tobie bez po- 
żytku wfzelkiego, mowi Swięty Bazyli. . Gzy dla ftrzeźe- 
siy żebyś nia fię ofpalftwa uymujefz fnu ciału fwemu? Dof jef 
BE RN | Mnichowi fpać jednę. godzinę, jeżeli przecie jef Walecznik, 


© | „I ; > TE RM 
O CA | mowi S. Arfni. Czy dla chronienia (ię ofpalftwa skrom- 


s A e zafypialz? Ilekroć oe obudził , zaraz niech ci ma mysl 
co nie wiel przjidzie pamięć o Bogu z ziękczynieniem; bo on czuje nad 
przyfioyał 707%; aby nas firzegt. „Mowi S. Bernard: Załuy, zawo- 
„ieukładnij 3° ofpalftwo. Poftanow; tylko używać fnu pozwolone- 
ciele agi B°: fnu fobie uymować: według potrzeby z skromno- 
modlić bej STA fpać. 


wdltoę Ą a 
"gd A DZIEN 


fat j 


EX o X m 
DZIEN VL 
O JEDNANIU NIEZGOD. 


Zmiezgodliwemi fie przed zayściem słotcą jednać, 
z Rozdz.4, Inir. 72. 


PUNKTI 


Nayswi;tlzy Ociec nafz tego inftrumentu zsiezgodliwe- 
mi fig przed zayscrem słońca jednać naybardziey przeftrze- | 


IICA 


yie bez ko 
dzieło dobre v 


ry naucza: Je 


Jwieh ma przeci 
je idz pitrwej p 
{bo ty, macie n 


miech nięzaci 


Czynkow Zake 
fietosia bez n 


gal. Ledwo co ntecnotliwi owi Mnisi truciznę mu podali, lihu ak: 
zaraz naypierwizy , y catym fercem im odpuścił: Niech fe A An f i 
5 onca, DO 


zmitaje mad wami Bog Bracia, 
pokoju zniezgodliwemi, bo niezgoda z czafem rofnie; | 
y że Bog tak długo żadnego dziela dobrego odnas nie 
przyimuje, poki zyjemy w niezgodzie. Jeżeliby fięchoć 
lekka niezgoda zachowywała wiercu, potrzebuje tego, 
żeby wybuchneła na jawne nieprzyjazni, y nienawiści. 
Gdy w popiele skrytego odwrocenia tleje, na wicher slo- 
wa ukrzywdzonego nieugafzony (prawuje pożar. _ Albo- 
wiem częltokroć niezgoda przez milczenie zamknięte, 
w myslach gwałrowniey fię burzy, y krzykliwe milczą- 
Ca wydaje głofy. Słowa tobie zarzuca, któremi by fię 
jątrzyła; y jakby w roftrząlnieniu fprawy położona przy- 
krzey fię zjątrzona odzywa. Y tak fię dzieje, aby po- 
miefzany umysł więklzy łoskot milczenia (wego czuł, a 
jego ciężey z przyczyny niezgody ogień ftrawił, poki 
by fię z wielkim impetem na wierzch nie wyrwał, y pra- 
WIE 


Zaraz (ię mieć trzeba do |,; 


fliewinny od r 
Wy znim to 
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Jk rawea 
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|wie bez końca między fwarami nie gorzał. A jakieź 
gk dobre wtenczas Bogu podobać fię będzie, ktò- 
Iry naucza:  Jeżelzbyś przypomniał fobie „ że Brat twoy cokole 
wek ma przeciwko tobie, zofław dar twoy przed Ołtarzem , 
lc idź pierwey pojednay fig znim? Gdy tedy Brat twoy, al- 
bo ty, macie niezgody, zaraz fię pojednaycie. Słońce 
niech nie zachodzi na gniew wafz, abyście naproźno u- 
|czynkow Zakonnych niefprawowali, a niezgodą żeby 
fiie rosla bez miary. 


TWP, 
IBLe 


ez godle, b 
przeftrze-| PUNKT IL 

` ] | f 5 % > żę . p_* 
up aA bys z niezgodliwym przyfzedź do pokojw przed zajściem 
B E potrzeba będzie „ abyś częściey pierwizy, y 


7 roficzł wizy znim rozmąwiay.: Pierwizy uczyń zadolyć. Pier: 
Kae wfzy oświadcz Braterskie usługi. Bo częftokroć,, kto 
y Weee fief fprawcąniezgody , wztułzalię ofirzeylzym gniewem. 
uje tego Ą czemu tego nie czynilz? dulzę zbawiafz Brata. Swo- 
nawe ia wykupujelz zniebefpieczeńitwa wielkiego nienawiści, 
pichers0- Fer zemity. Bo: chocialzteraz baczyfz mieć pokoy „gdy 


ie 


i. Albo- 
amkniete. E e Koy i sat © b 11% 
amkotętcoHryeracifz,. Tacno bowiem fobie pojednalz: niezgodliwe. 


e iiCZae | A a 3 A BRE 3: S 
pa lgo, jezeli gdy na cudzezapatrujelzfię ułomności, % wy- 
mi DY "E Jftępki, fwoje, któremi w niektórych: wykroczytes, u- 
ona przy” wązalz.. Bo uważywłzy włalne ułomności: wymawiać 


aby po Jbędziefz: złości cudze. Chętnie bowiem niezgodę Bra- 


oczu, ; Íra znoli, kto pamięta, Że y on podobno małam, w czymi 
st, PO” Ppyfię powinień pojednać. . A jako wodą gastlię ogień, 


t y 
al, yp i 


yi gy 


trzeba © niewinny od niezgodliwego profit odpułzczenia. Pier- 


|drugi odmawia powrócić lię do pokoju, y ty teżpokoy 
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gdy za powftaniem zapalczywości umysłu, włalna każde- 


mu na mysl przychodzi wina, bo fię witydzi nie odpuścić 

grzechow , kto albo Bogu, albo blizniemu, pamięta, 

co winien. Więc słońce niech nie zachodzi na niezgodę 

A twego. Pietwlzy przyltąp, abyś ię z nim poje- 
na, 


| P UNKT- [IL 
Naoftatek całym ferca affektem zwiezgodliwemi przed 

zayściem słońca trzeba fię pojednać.  Nanicfię nie przy- 
da powierzchownie ftarać fię ozgodę, a wewnątrz nie- 
zgodę chować. Niedługo trwa zmyslona zgoda, rwie 
fie za każdym słowem, owlzem zakażdym porozumie- 
niem. Zferca pokoy odnowić trzeba. Ztąd Chryfłus 
nauczając, jak darować krzywdę, przykład przywodzi 
owego Pana, który nam tak łacno, tak wipaniale dzie- 
fięć tyfięcy talentow darował, Kto bowiem o iwoim 
mysli, aby dał odpulzczenie fpoł-słudze, do zgody po- 
„ wróconey nie uftami tylko, ale fercem jet łatwieylzy. 
Obacz, wiele, y cobyś zyskał, gdybyś z niezgodli- 
wym fię poj 
pufzczenie grzechow, Powtórę: Cierpliwość, y wytrwanie 
chwalebne. Potrzecie; łagodność, y ludzkość; bo kto je» 


dna fobie nieprzyjacioł, tym bardziey ftanie fie przyjacie- 


lem łagodnieylzym. Poczwarte: że dalekim odgniewu 
zawfze żyć będziefż (pokoyną myslą; bo ktonie umie nie 
nawidzieć , ale wie, jak fię Imucić, ale fię uftawicznie 
ciefząc, dobra zażywa (wego. Więc słońce niech nie 
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zachodzi naniezgodę wafzą o Bracia moi! Powroćcie po- 
koy całym ferca affektem. Zapewne wiedzcie, że jako- 
kolwiekby kto z was przemagał w cnotach , zadnym fpo- 
fobem ftać fię niemoże duchownym, gdyby zaniedbał 
przez zgodę zjednoczyć lię z Bracią. Bowiem napilano 
jet: Owocem zaś ducha jeff miłość , y pokoj. Kto hę zaś nie- 
fłara o pokoy, nofić, y odnofić niechce Owocu Ducha 
Świętego. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo. zaraz fię jednafz 
zniezgodliwą? Gwiewza fonie głupiego fpoczywa. Czy pict- 
wiza mezgodliwą ufpokajafz * Staraycie fig chować jedność 
w zwigzku pokoju. Czy całym (erca affektem jednafż fo- 
bie niezgodliwą? Mieycie pokoj, a Paw miłości, y pokoju 


| bydziezrwami. Załuy, żeś do tych czas fiala niezgody, 


chowała, ani fię mie jednała po tylu zachodach słońca. 
Poftanow : zniezgodliwą zaraz, pierwizą, y całym fię 
żednać ferca afiektem. 


DZIEN VI. 


ZE SIE NIEGODZI ZAKONNIKOM ZA 
KLASZTOREM TUŁAC. 
Zeby niebyło potrzeby Zakonnikom tułać (ię za Klafztorem y 
bo to dufzom ich zgoła nie jefi pożyteczno Z Rozdz. 66: 


PUNKT È 
Nayświętlzy Ocieć nalz furowo pofłanowił , aby żak był 


zbudowany Klafztor, taby nie była potrzeba tułać fię Mnt-- 
R2 shom 
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chom za Klejatorem; bo to zgoła mie kożytoczncjej: dajom 
ich. Ztąd nie godzi fię: waprzód Zakonnikom tulać za pudzieję, y 0 
Klafztorem z przyczyny (mutku.  Trojaki'zaś jeft fmu- hy. lon m 


tek. Inny naturalny; a ten jeft zły. Pochodzi znie- 
porządney chuci, ktora czegokolwiek pragnie, a czego 
pragnie, otrzymać niemoze. Pochodzi -z tego, gdy 
kto powinien cokolwiek cierpieć przeciwko woli, pro- 
żny jek,  Zenaygwałtownieyfzemi wemi namiętnościa- 
mi nic nie otrzymuje , zarazliwy jeft.  Gwałtownośćna- 
miętności, jeżeliby za łaską Pana Boga niebyła pomiar- 
kowana, albo zatłumiona, śmiertelne rany, y dulzy, y 
ciału zadaje. Nie uleczyfię żadną mieyfca odmianą. 
Ten powinien ją leczyć, kto bywa odniey trapiony. A 


jako! Smutek daleko odpędzając zaprzeniemfię niewfty-: 


dliwey poządliwości, cierpliwością, y pokorą. Drugi 
Swięty jelt, który łzami fwemi plugaltwa grzechow o- 
cieta; ten Zakonnika ani małego ferca, ani chciwymtu- 
łania fię nieczyni, bo obfituje w pociechę Niebieską, 
Owfzem jako wosk miod, tak on słodyczy Niebieskie 
zamyka, w fobie, 


PUNKT IL 


Zeby ziebyło potrzeby Zakonnikom tułać fię za Klafztorem - 


bo to ich dufzom zgoła nie jef poźyteczno; tak przyka- 
zuje SS. Ociecnafz, Dlatego nie godzi (ię Zakonnikom 
tułać fie za Klafztorem dla melankolii. Inni fą melancho- 
licy, *że im Bog odjął łaskę, dla tego nie powinni (ie tu- 
lać zaKlafztorem. Niechfię oddadzą na wolą e 
| iech 


aymniey nie 
rzodkow; Kto 
uboby koniec 
dla, gdy fię fr 
lą leniwi, Kia 
jek niewolą... 
jek im żywia 
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zynią pokute 
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trznych; nic 1 
[imutek, Uży 
Boga pociągi 
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Niechźyją przeftając na fwoim ftanie. Niech mają wiarę» 


dzieję, y miłość. Inaczey krzyź ten będzie im przyda” 
ty. Inoi melancholiczni z przyrodzenia , dla tego 
Aaymniey nie powinni fię tułać. _ Niegodzifię używać 


zego |rzodkow ,* które od powołania mysl, y chęć odciągają, 


luboby koniec był pilny, y dobry, Niechfię więc mo- 
dla, gdy fię fmucą. Inni naoftatek lą melancholicy, że 


„ ląlemwi, Klafztor onym za więzienie jet. Karność 


jeft niewolą. Zakon Matka fpokoyności, y pociechy, 
jet im żywicielką teskności, y- potrwożemia. Więc 


tey przyczyny Zakonnicy nie mają fię tułać, Niech 


czynią pokutę, że powołania twego zaniedbali , y fprze- 
ciwialilię łafce Boskiey. Tak doskonałym nawroceniem 
[ię do Boga fpokayność dufzy y umysłu otrzymają. O 


'dufzo Zakonna! jeźeli jefteś dotknięta jedną, albo drugą 


z tych melancholią, niechciey _fzukać pociech zewnę- 
trznych ; nic nie pomogą; po godzinie więklzy uczujelz 
fmutek. Używay frzodkow, które cię doferca, y do 


[Boga pociągają. 


PUNKT II. 
eby nie było potrzeby Zakonnikom tutat fie za Klafźtorem, 
© bo to ichdufzom zgoła nie jefł pożyteczno, tak każe S5, 
Ociec nalz. Nie godzilię tułać za Klafztorem dla ułom.- 
ności. Nigdy bowiem bardziey pożądliwość tusania (ię, 


Í albo zmyslność ukontentowania niepobudza, jak gdy w 


duchu, albo naciele słabiejemy. Prawda y w ten czas 
ulmierzać ją trzeba, aby nas od powołania nalzego , al- 
R3 bo 
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bo od Boga nieodwiodła. A potym czyliź nie dlatego| 
żyjemy, abysmy umierali dobrze? Czy medla tego wez 
fzismy do Klafztoru , abysmy umierali (zczęsliwie? Czy- 
liż niedla tego światu umarlismy przez Profefyą, aby- 
smy oczekiwali z pragnieniem błogosławioney śmierci 2]. a 
Jakże tedy tych frzodkow ządać mamy, ktore a przy: P” Pat ril 
czyną złey śmierci? Czyliż nie dla tego. wfłąpilismy daf >. 6 f 
Zakonu, abysmy pokutę czynili?  Œzyliz nie dla tegobo en Hr 
pofzlismy do Klalztoru, abysmy za grzechy nafze dofyć e i 
czynili? Jakżebysmy mogli więc wolności zmysłow, al- #0 ™ i b, | h | 
bo ciała pragnąć? Czyliżraczey z Świętym Auguftynem (80 i i 
życzyć fobie nie będziemy: Tu pal, tu fiecz, tylko na wies) kaza a 5 
ki przepuść. zart dla znako 

Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! nigdy tułania fię 0y "iemogi 
nie byłaś chciwą dla fmutku? Pufłynia, y praca pożyteczna N a ię czło 
wfzelki odpędza fmutek. Czy nie byłaś chciwą tułaniafię ię przeciwiać 
dla malancholii* Dobre fumnienie jef ufawiczną ucztą, | meydzię 
Czy niebyłaś chciwą tułaniafię dla słabości ciała? Wiel- jealenach? coż 
kie dofjéczynienie za grzechy jef uflawiczna słabość ciała, Za- dować, y ud 
luy, żeś chciwości tułania lię za Klafztorem duchem, dniem y nocą 
y górliwością mysli niehamowała.  Pofłanow nie tułać |AWnikazniey 


| apalczywość. 
pożądliwość 


fiç dla fmutku ani melancholii, ani dla słabości ciała. AA 
DZIEN VIE chov zadne 

O ZŁOŚCI ZAPALCZYWOSCI. 
Zpdkzywk wia, zRożdzą mfr.óg, | Ps 
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PUNKT Ł 


H aby, |apalczywość, którey SS. Ociec nie mieć przykazuje, jeft 


pożądliwość nieprzyjazni, y nienawiści fprawowa- 
hia przeciwko tym, którzy mają fzczęsliwłze powodze- 
ie.  Zarliwość zaś ta niepowinna być w darach natury, 
owiem wfzyftkie dary natury od Boga lą dane, ktory - 
każdemu dał tyle, y takie, ile, y jakie potrzebne by by- 
y na chwałę Boską, y dlaczbawienia włałnego. Dla 
ego diabelska jeft rzecz zapalczywym być na Brata dla 
>kazalfzych talentow przyrodzenia. Bolejąc bowiem 
zart dla znakomitych darow człowiekowi pozwolonych, 
ziedy niemogł Bogu fzkodzić, na famego z zafadzkami 
udał ię człowieka. Coż jeft niefprawiedliwizego , jak 
[ię fprzeciwiać amemu Sprawcy natury? Coż jeft bar- 
dziey niewdzięcznieyfzego , jak na fwoich nie przeftawać 
-alentach? coż fzkodliwizego , jak niewinnego przesla- 
dować, y uciskać? coż bardziey niefpokoynego, jak 
dniem y nocą trwoźliwym robić ufiłowaniem , żeby prze- 
ciwnika znieważyć? Nie będzie miał bowiem zazdrofnik 
odpoczysku, pokiby przeciwnika nie obaczył wzgat- 
idzonym. O wiele ztey zapalczywości rodzi fię grze- 
chow żadnego końca nie ma zapalczywość grzelzenia. 


PUNKT IL 


Z apalczywości miki nie trżeba w darach łaski. Jakiż 
grzech bowiem ciężfzy być moze? Bo kto ma tę za- 


| palczywość nie zBratem tylko, ale y zwolą Boską po- 
tyka 
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tykafię, który dał każdemu według miary darowania: 


Chryftufowego. Ten rodzay ludzki razem z diabłem 
woynę podnosi, podobno też. daleko: bardziey gorlzą.. 
Ten niewidomie kufi, ten widomie od dobrego wfpol- 


Brata odprowadzić ufiłuje. Ale czemuz prolzę blednie- | 


jefz , czemu drżyfz? Czemu lękliwymjefteś? coz fię złe- 
go dzieje? Że dla doskonałey Reguły zachowania, y 
codziennego: w cnocie poftępku dobrze o nim mowią, y 
wfzyftkich buduje Braci? więc potrzebafię ciefzyć, y 
Boga wielbić, że człówiek twoy zajasniał y fwietnym 
ftat fię.  Czyliz ubolewafz „że Bog uwielbiony ? widzilz 
do czego: woyna należy? Rzeczelz: Nie jeft miprzykra 
chwała Boża, ale Brata; lecz przez tego: Brata chwała 
do Boga wftępuje..  Powiadalz aninato nieubolewam, ale: 
chciałbym ja lam Boga wielbić. Więc gdy widzifz y sty- 
fżyfz,iź Bratdobrze fię fprawuje, cielzfię, nasladuy go, 
wtedy y ty Boga wielbić będziefz.. 


PUNKT IL 
Zarliwości mieć nietrzeba w dobrach powierzchownych. 
Czemu? albowiem zarliwym jefteśdla Braterskieystawy, 
honorow, wygod doczelnych * Jeżeli prawdziwie Zakon- 


mikiem jelt, (amby Od nich ftronuł, y chętnieby ci uftąpił, || | 


jesli złym Zakonnikiem jeft, będą mu na zgubę. Jednakże 
nad tę zarliwość między Zakonmikami żadney pofpolitlzey' 
inney nie malz.. Obydwie pierwfze ztey fię rodzączefto= 
kroć..  Ztąd nienawiści, niezgody, obmowy, gniewy,, 
fwary, nieprzyjazni, fzemrania,, zafmucenia,, Bie 
złość» 


złość, Oj 
gim na złe, 
Lyją zapat 
go,niedof 
jaką nędza 
my drugim 


| y drugich. 
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darovania złość, O jak fą złosliwi tacy żarliwi! fą gorliwemi dru- 
zdabłem| gim na złe, a źarliwości źadney nie mają zbawienia fwego. 
cy gotlzą.| Żyją zapatmiętalio powołaniu (woim, ktore do czego inne- 
z0 wlpol-| go, niedo fłateczney pokoty,y umartwienta powołuje, O 
s blednie- | jak f nędzni takowi zawiftni! żadnego czalu niefą fpokoy- 
coz ię zte- | ni; y drugim nigdy nie dają pokoju; zawize fię miefzają, 
owania, Y| y drugich miefzają. O jak nad wfzyftkich(4 nayniecno- 
mowią, Y| tliwfzemi! jeżeli bowiem Bratu zazdrościłz, juześ prze- 
ielzyć, y | fzedł złość wizelką, co fię ztąd wydaje: Niektóry nie- 
Wiemy | rząd u Koryntow, wkrotce poprawił życia, Kaim, zaz- 
jt vidie | drofzcząc Bratu, nigdy nieskładał nienawiści. lywięc 
niprzykta | © dufzo Zakonna! nic ziemskiego nie pragni według po- 
ta chwai wołania fwego, a nikomu zazdrościć nie będzielz. 
lewam, ale: 
zilz y sly- Czyliż więc, na Społ-Brata, Spo/-Stofrę nie jefteś 
aduy 0,  zapalczywą dla więkfzych darow przyrodzenią? Nuž 
zajrzy lepfeego daru, Czy nie jefteś zapalczywa naBra- 
ta, Siofirę, dla więklzych łask? Dobrego zayrzy w dobrym 
zaw Czy nie jefteś zapalczywą na Brata, Stofirę, 
kownych. | dla dobra zewnętrznego? Saul zupalczywy był na Dawida, 
ęvstiwy, | źe mu przypifima zwyctęfiwo przeciwko Goltatowi, Ty na- 
Zakon | sładuy miłości. Załuy , że tey zapalczywości płomień 
apil, | ledwie nieftrawił dufzy twojey. Poltanow : Zapalczy- 
ke | wości niemieć ku Bratu ku Sioffrze dla więklzych darow 
poltłzey | matury : dla więklżych darow łaski: dla więklzego do- 
ceko- | Bra zewnętrznego. 
| gniewy 
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DZIEN XX. 
O ZAPŁACIE CHWAŁY NIEBIESKIEY. 
Zapłata będzie nam dana, którą fam obiecał, z Rozdz. 4. 
PUNKT I 


Ot tf naczynia rzemiosła Duchownego, które jesli we 

dnie, y wnocy bez przeflanku od nas będą wypełnione, y 
na dniu fąqdnym będą nam pochwalone, ong zapłatę w nadgrodzie 
wezmiemy , którą fam obiecał: Czego ani oko niewidziato, 
ani ucho mie słyfzało, ani frce ludzkie pojęło, co zgotował 
Bog dla tych, którzy go miłują. Tak SS. Ociec nas dou- 
fławiczney miłości nadziei zachęca. ; Bo nic nas filniey 
do ćwiczenia fię w dobrych uczynkach nie pobudza, jak 
ta miłość. Ktożby bowiem dniem, y nocą bez przefłanku na- 


czynia rzemiosła Duchownego nić wypełniał , kto uważatych | 


zapłatą być chwałę Niebieską niemającą żadney pracy, 
y boleści? Samą rzeczą tam będzie odpoczynek ow, 
gdzie nie mafz boleści, fimutku, y wzdychania. Gdzie 
ani prace, ani zawody, ani bojazni nie zatrwożą dufzy. 
Ani tam nie malz zazdrości,ani zapalczywości,ani żadnego 


niebefpieczeńftwa grzechu. Nie mafz tam zmordowania, | 


ani ckliwości, ale zawize w pragnieniu dobra trwać bę- 
dziemy. Nie mafż tam choroby, ani smierci ciała, ani tey, 
która jeft dufzy. Nie maíz tam ciemności, ani nocy, 
ale uftawiczna jafhość.. Chcefzże o Zakonna dulzo! a- 
bym ci dał podobieńftwo ? Pogląday w Niebo, kiedy 
ża- 
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zaden nie zasłania obłok, y jafny jeft cały jego okrąg; 
tak błogosławieńltwo twoje będzie bez boleści, y pracy 
pogodne. Czyliż tedy krótkiey boleści nie zwyciężyłz 
w poskromieniu nałogów ? Czyli krótkiey, y momental- 
ney pracy nieznielielż ćwiczeniem fię w cnotąch? Po 
krotkiey boleści naftąpi roskofż wieczna bez boleści. Po 
momentalney pracy naftąpi fpoczynek bez pracy, 


PUNKT IL 


K tozby dniem, 9 mocą bez przefłanku naczynia rzemiosła 

Duchownego nie wypełniał „ kto uważa tych zapłatą być 
chwałę Niebieską nawieki trwającą? Poniewałz taka jeft 
uciecha fwiatła wiecznego, źe chociafzby nie godziłofię 
więcey w niey miefzkać, tylko jeden dzień, dla tego fà- 
mego niezliczone lata zywota tego pełne roskolzy, y 
obfitości dobra doczelnego dobrze, y fprawiedliwie by 
fie pogardziły. Albowiem niefałfżywie powiedziano: 
Poniewafź lepfzy jeft dzień jeden w przyfionkach twoich mad ty- 


fix- O dulzo Zakonna! Czyliz nie pogardzifz y wzy- 


ftkie widome rzeczy, abyś bez przefzkody naczynia rze- 
miosła Duchownego wypełniła* Nie jeden tylko dzień 


 błogosławieńftwa wiecznego, ale nieodmienność wie- 


czności, y wieczność fzczęsliwości tobie oddana będzie, 


PUNKT IIL 
tożby dniem, y nocą bez przefanku naczynia rzemiosła 
Duchownego nie wypełatał , kto uważa tych być zapłą- 
tą chwalę Niebieską; wlzelkie poznanie, y zmyslność 
ł 52 lud- 
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ludzką przewyżlzającą? Obaczy wten czas' oko twoje, 
czego oko żadnego człowieka na ziemi nie mogło widzieć. 
Usłyfzy na ten czas ucho twoje, czego nieusłyfzało ni. 
gdy żadne przez dzwięk,  Poczuje natenczas {erce two- 
je, czego {erce ludzkie ant zrozumieć, ani poczuć nie 
mogło. « Nieskończoney bowiem rzeczy jakiż będzie ko- 
niec? . Niezmierność, jaką miarą mierzyć będziefż. Ra- 


czey byś całe morze w nayścisleyfzym zmieścił naczy- | 


niu, niż radości, y chwały, których zażywają bezkoń- 
ca dulze Świętych, mnieylzą zrozumiał byś cząfteczkę. 


Tu nie fzukay, ktore niegdzieindziey, tylkodokądtak | 
fzczęsliwie dążyfz , mogą lię znaleść, - Tu ufiłuy, tako- | 
we czynić dzieła, abyś oney, które jakokolwiek zrozu- | 


mięć możelz , miał na wieki, -O dufzo Zakonna! toroz- 
ftrząsni doskonale; słowa fa SS. Oyca pokazującego fię 
z Nieba. A jeżelibyś rozftrząlneła, coż infzego dniem, 
y nocą czynić będziefz, jako abyś uczynkiem bez prze- 
ftanku naczynia dobrych dzieł wypełniała, 
Gzyliź tedy ochotnie pracę podeymujefz, y bo- 
- leści w ftaraniu fię o cnotę, abyś błogosławieńltwo bez 
pracy, y boleści otrzymała? -Juz więcej nie będzie ami wo- 
dania, ani boleści, Czy gardzifz widomemi rzeczami mo- 
mentalney toskofży dla oddalenia napadających przefzkod 
w cwiczeniu fię w cnotach, abyś otrzymała błogosła- 
wieńftwo wieczne? Krolefwu jęgonie będzie końca. Gzy u- 
czynkiem, y bez przeftanku dobre fprawujelz dzieła, abyś 
chwałę wfzelkie pojęcia przewyżlzającą otrzymała? Wa- 
foce fie, 4d) wi fig pokaże chwała twoja, Załuy, żeś fie mi. 
łością 


fośtią blogo 
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to twoje, | łością błogosławieńftwa do cwiczenia fię w dobrych dzie- 
owidzieć, | łach niepobudzała. Poltanow dla otrzymania chwały 


ylzało ni. 
fercétwo- 
czuć nie 
„gdzie ko 
zielż, Ra- 


jl mey- | 


Niebieskiey pracę, y boleść w ćwiczeniu fig wcnotach 
zwyciężyć: ftarać fię o cwiczenie fię w cnotach , pogar- 
dziwfzy widomemi rzeczami: uczynkiem, y uftawicznie 
{prawować dzieła dobre. 
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Na Uroczyftość Swiętego WAWRZYNCA 
| Męczennika. 


i O MĘSTWIE ZAKONNYM. 
Gdyby fie ścislcy, zjakich przyczyn fufznych dla popra- 


my złości, albo dla zatrzymania MIŁOŚCI w czymkol- 
wiek poftapito, tedy nie zaraz przefirajzony bojąznią 
| oddrogi zbapiennej uciekąy. z Przemowy. 


PUNKT F 


| 
Święty Wawszysiec wielkim męftwem świat pogardził, 
że filniey fiebie famego zwyciężył, kiedy dla miłości 
| Chryftufa miłość nayukochańfzego Oyca „wego Xy- 
kulh opuścił. Potrzeba męftwa, y wielkiey mocy dla 
zwyciężenia fiebie lamego. Ztey przyczyny SS. Ociec 
nalz napomina: Gdyby fi ścisley z jakich przyczyn słafznych, 
dla poprawy złości, albo dla zatrzymania milości wczymkol= 
wiek pofłąpiło , tedy nie aś przefrafzony bojaznią, od ar ogł 
3 


Re 
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zbawienney uciekay. Meftwo bowiem wtym fi ofobliwie 
wydaje, gdyby kto liebiefamego zwycięzył A powierz Figiel 
chowne rzeczy wfzyftkie miał za naymnieyfże, y jakobył t.j jj, 
zbytecznemi gardzić bardziey , niż poymować miał pod. ną 
żądane. Coz tak bowiem jelt okazałego, jako abyś (ię sk ki 
w gniewie martwił, za żadnefię nie nakłaniał przyłudy, y a pë 
nie miefzał (ię wprzeciwnościach, w pomyslnościach fid” r . 
nie wynofił, abyś fię nie miefzał żadną odmianą rzeczy ? de i 
Coż tak jeft chwalebnego? Tylko abyś ani bogactw Bi > 
ani roskofzy , ani honorow w naywiękfżych rzeczach niq y di j 
fitanowił, ale one chęcią pogardzał, Fo jeft prawdzi- ey, ny 
we, y potrzebne męftwo Zakonnego zapalnika, aby tak E a 
porządnie potykając fię, pokonał fiebie lamego , y świat dip 0. . 
z Świętym WAwRZYNCEM, a pokonawlzy zolłał ukoro- b ai 
nowany. Bez tego bowiem męftwa zawfze bojazliwymi y da żadi 
będzie. Zawfze wfzelkiemu złemu podda fię affektowi T e da 
według rozmaitości widoku miefzać fie będzie. Uciecze ZNA ży q 
od drogi zbawienia, l oanig ma 
mekwa, a 
PU ERE- scilo fie; ar 


więty Wawrzyniec wielkim męftwem cnot fobie przy- BE 
- fpofobił. Obacz męftwo jego w wierze, którą niej ho ko 
uważając na zapalczywość Narodow, opowiadał E- A ępk 
wangelią Chryftufa. Obacz męftwo w miłości blizniego, i JMOyne 
ktorym, wzgardziwfzy roskazami Xiążęcia Ziemskiego, hh Jak 
skarby Kościelne ubogim rozdał. Obacz męfiwo gór- — mçzı 
liwości jego, ktorym zajadłych narodow bardzo wiele SJ NiE y 
nawrócił do wiary Chryfiufowey. Potrzeba bowiem jeft i IWA 
» mç- *Pyno. 
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mę ftwa dla nabycia cnoty. Dla czego SS. nalz Prawo. 
>, jakoby dawca napomina: Gayby fie ścislej z jakich przyczyn siu- 
RYS 4 fznych, dla naprawy złoścź , albo dla zatrzymania miłości w 
y abyś i czymkolwiek poftępito ; tedy nie zaraz przejirafzony bojaznią 
prżyłudy jod drogi zbawiennej uciekńy , która fig nie zaczyna, tylko od 
EA ję c ego początku. „To należy do męftwa bowiem, aby 
= RAB te, które fa naywiękize, y włzyftkie rzeczy, w których 
zda R znakomitość ćnoty jalnieje, wyborną umysłu intencyą, 
Eg H az do skutku doprowadzone były. To do meftwa na- 
Ą dA leży, aby dla zadney trudności, bojazni, albo gnufno- 
iP, ści przyczyny cnoty [ptawowania nie zaniedbało, albo 
9, w ogag OPVO. [o domęftwa należy, aby łaska przygoto- 
ai | toro] wała umysł, cwiczyła mysl, utwierdziła w ftateczności , 
ofzlirym aby dla żadnych przykrości, ani długości czafu nie ufta- 
ekto a low cwiczeniu fię w cnocie, albo zeby nie miało poftąpić. 
Go To należy do męftwa, aby mnieyfze przykrości zawfże 
. Meel bojaznią mak wiecznych zwyciężał. To należy do 
męftwa, aby przeglądało przyfzłe przeciwności, y fzczę- 

ściło fię; ani niech nie rozumie, żeby fię co miało przy- 

|| trafic przeciwko zdaniu, Tak nigdy w przeciwnościach 
lobie prZY”| nie uftanie, Naofłatek należy do męftwa, rozlądek fwóy 
, którą MS] do poftępku ftofować, aby coniejeft cnotliwym, jakby 
pwiada “| przyftoynemi rzeczami gardzić, a co jeft cnoty Zakon- 
| blzniegoj| ney, jakby nayfzacownieylze rzeczy makochać. Jeze- 
jemskiego,] Ji tak mężnym nie będziefz z Świętym WAWRZYNCEM, 
glwo got] nigdy nie wyniefiefz ię docnoty, To pofłąpi(z, to u- 
do wek] fłaniefz. Nigdy fię nierozlzerzy (ercetwoje. Nigdy 
jovet] niewymowney owey miłości słodyczy nie doznafz. 
o PUNKT 
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PUNKT IL 


Swięty WAWRZYNIEC wielkim męftwem dla zasług powo: 
„. łania (wego ubiegał (ię. . Ztąd bowiem z okrutnikow 
lię urągal położony nakracie: Już fig upiekło, frzeWroć, 
J poźywaj. . Tym chwałę Męczeńltwa otrzymał. Potrze- 
ba bowiem jeft męftwa dla zasługi nabycia z powołania. 
Przeto SS, Ociec radzi: Gdyby fig ścislęy, z jakich przyz | 
czyn słufznych , dla poprawy złości, albo dla zatrzymania nie | 
losci w czymkolwiek połąpiło, tedy. mie zaraz przefłrajżowy 
bojaznią od drogi zbawienney uciekay , którą 'fię nie zaczyna, | 
tylko od.ciafnego początku, To także przykładem fwoim | 


potwierdza Apoltoł: Scigam zaś madgrodę górnego powita 
* nia Boskiego w Chryflnfie Jezusit Coz jeft bowiem ścigać 
nadgrodę górnego powołania ?. tylko wlzelkim męftwem 
dążyć drogą Przykazań Boskich według powołania [we 
go. - Niedofyć bowiem natym, a naybardziey Zakona 


nikowi , żyć ukontentowanym znaymnieyfzego Reguły | 


zachowania,  Obowiązany jet względem nawrócenia o- 
byczajow dążyć do znakomitych powołania {wego przy: 
kazań wypełnienia, : Dofyć ma potępienia, choćby cięż: 
fzego niedopuścił fię grzechu , jeżeliby lię opuścił: da 
przelzłych rozściągąć. Jakiegoż tedy nie potrzeba mę: 
liwa Zakonnikowi, aby tak będąc wipaniałym, doftąpił 
Zznakomitey powołania (wego nadgrody ? 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! mężną jefteś do 
pokonania fiebie lamey ? Przepa/ź męfłwem biodra faje 
Czy mężną jeftęś dłanabycia cnoty? Zmocniramig [voje 
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Czy jefteś mężna do otrzymania zasługi powołania {we- 
o? Nie będziefż uwienczorą , jeżelibyś porządnie fię niepo- 


úg powo: żykała. Załuy, żeś dotychczas tak przeftrafzona ucie- 
krutnikoy| kała od drogi zbawienney.. Poftanow zŚwiętym Waw- 


RZYNCEM być mężną dla zwyciężemia fiebie famey: dla 


| rzewroć, | - NE A, 
i „| nabycia cnoty: dla otrzymania zasługi powołania (wego, 
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SAN ODWŁOKI. | 
Je ZACZYM, | 
em (om | poffufzeńfwo bez odwioki przyfłoi tym, którzy nad | 
, . > 4, z $: * Z 2 77 „2 

g0 powoła Ebryftufa nic dróżfzego fobie nie magg, y dla fużby 

tem scigac Swiętey, na którą fie oddali „ albo dla bojazni piekła, 

| męftwem albo dla chwały żywota wiecznego. ~ % Rozdz, 5. 

lania fwe- ad) | 

sy: Zakon | PUNKT F 

g Regul | i 2 ; ARA 6 ; ; 

ARS | Trzy SS. Ociecnafż nayfilnieyfze posłulzeńftwa bezod- 

negoprzy: | włoki powody nażnacza: To, mowi, posłufzeńfiwo 

M f ps $ r r J . 

fi Gy dek bez odwłoka tym przyfioi, którzy nad Chryfłufa mit drožzfze- 

dał do | 9 miemają, 3 dla służby Świętej, na którą fg oddali, albo 

p j ie | dla. bojazni: piekta, albo dla chwały żywota wiecznego, Dig 

> i | sluzby Swiętej, uaktorą fę oddali, O z jaką ochotą y 

y OMPI fzybkością nie będzie posłufżny, kto uważa cięfzkość 


que go | slubu, którym być pos'ufznym na Świętey Profeflyi os > 
jekte’ 0| biecał? Kto slubu tego nie chowa, Bogu kłamie. Bo- 
tra fu | gn cała jego Zakonność nie jeft przyjemna, . Śmiercią: 
mig ia | T przys 


I Bri 


Ę 


i 


154 MEDYTACYE 
przyfpielzoną od niego będzie karany. O jaką umysłu, 
y twarzy wefołością będzie posłulzny , kto poznaje, że 
bez posłulzeńftwa pierwlzego, a naywięklzego przyka- 
zania owego wypełnićby niemogł? Kto slubuje poslu- 
fzeńftwo , Boga nadewizyftko kocha. Albowiem od- 
rzeka fię włalney woli, a tylkoprzyftaje do Boskiey. Po- 
niewafz zupełność prawa jeft miłością , a ta jeft światłem 
Boskim, abysmy ftrzegliprzykazania jego. O z jaką chy- 
żością będzie posłulzny, który nad Cbryfiufa nic drożfze- 
go wie ma? Albowiem jeżeli Jakubowi wielu lat prace ma- 


| wypowiedz 


łemi zdały fię dniami dla wielkiey miłości , którą kochał | 


Rachele; jak miłe, słodkie, y krotkie będą człowieko- | P 


wi Profeffowi prace Świętego posłulzeńltwa, któremi fo- 
bie zyskuje Chryftuk? 


PUNKT I. 


osłulzeńftwo przyfłoi tym, ktorzy fobie nic drożJzego nie | 


mają nad Chryfiufa, albo dla bojazni piekła. Ktoź by bo- 
wiem nieżądał być posłulznym choć wniepodobnych 
rzeczach, gdyby uważył męki nieposłuznym w piekle 
nagotowane? Tam zawiże cierpieć będą , czegoniechcą. 
Tam zawlze tego im nie dadzą, czego chcą. A że za- 
wize zatwardziali wolą fwoją przeciwko Boskim, Świę- 
tey Reguły, y Przełożonych przykażaniom, dla tego 
z zatwardziałym Faraonem w morzu czerwonym będą 
potopieni, ale w przepaść ognia wepchnięci zofłaną. O 
przepaści nieprzemijająca, y wielkością nayokrutniey- 
fza! o ogniu nayfioźfzy, ktory ognianalzego upały nie- 
wy- 
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z ż > ga 17 7 l 4 } p A t qA } A 
wypowiedzianie przewyźfza! jego płomień nakizeait gor 


4 A : A . 4 > | i 
ś (Mys, | wybucha; y nader wielką fprawuje przepaść. Ach! je- UNARNE 
amaje, 2e | zeli ten czujący , y materyalny ogień tych, którzy przy MAU 


: przyka- piecu ftali, jakby w momencie pożarł, a COŻ ten ogien 
afe posit | uczyni postulznym? To, odulzo Zakonna! rozważ, aża- 
rem o. | gas postzeńliwo obie niebędzie przykre cięzki, y nie- 
kiy, Po» | podobne. Będziefz posłulżnym bez odwłoki. Tymbowiem 
l AR fpofobem, a nie infzym uydzielż ognia owego ftrafzliwego. 
JA Niech ufłanie albowiem włalna wola, a piekła niebędzie. 


p 


.pracema- | PUNKT II 
brą kochał Lan sado mał loże wada R | 
EA Poslufzeńtwo przyfłoi tym, firzy nic drożfzego nie mają | 
zło rę nad Chryfiefa, albo dia chwały żywota wiecznego. Kaz- | 
eoret | dy zaifte będzie posłufznym bez odwłoki, ktory oczy 

wlepia w chwałę żywota wiecznego, którą da Bogczy- 

niącym wolą jego: Tam mieć będą, czegoby chcieli. 


„ | Tamtego mieć nie będą,czegoby nie chcieli. Tam Bog 
ż ago ME | zawfze' uczyni wolą ich, którzy tu jego czynili wolą. 
goź by bo- Czegokolwiek pragnąć będą, będzie im dano. Cokolwiek 
odobnyćh | Koyntentować będzie, ftamie (ię im. Wfzelkie bogactwa, 
p wpłekć | wfzelkieroskofzy wlzelkiehonory, czci, wfzelki [poczy- 
onie cht | nek, wfzelką pocieche, włzelkie welele ofiagną. Miło- 
Aiet | ścjąfię napoją naywyzlzego dobra. Zażywać będą zgo- 
jg, WE | dy, y miłości Świętych Wfłzyftkich.  Czyliżbyś tyliąc 
„ dla t£ | Jag pod cięfzkim jarzmem posiulzeńftwa za jednę godzi- 
nym będą | nę żywota wiecznego ochotnie żyć niepowinien? Ale , > 
otang. J czyz mało lat pod słodkim jarzmem Świętego Postu- 
krutiley* || £zeńftwa nie przepędziłz prys żył wżywocie pa 
SA | Mzy: 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! dla służby Swięz | 


‘tey, ktorą obiecałaś, chyżo, y skwapliwie jetes pos 
słufzną ? Niepodoba fig Bogu głupia obietnica. Czy dla bojazni 
piekła bez odwłoki jeltes posłufzną? Coż tam gorzeć będzie, 
tylko włafja wola? Gzy dlachwały żywota wiecznego o- 
chótnie jefteś posłufzną? Gdzie ja jeflem, tam niech będzie 
9 sługa móy. Żaluy, żeśfię tak mało ftaraładotych czas 
być posłułzną. Poftanow być posłufzną bez odwłoki dla 
służby świętey , którą obiecałaś: dla bojazni piekła: dlą 
chwały żywota wiecznego, > 


DZIEN XL 
O MAŁO-ZBAWIONYCH. 
Ciafua droga jef, która prowadzi do żywota, z Rożdz.5, 


LUNKI-E 


Moyżefzowi powiedziano pod czas podzielenia dziedzi- 
© twa: Wielom dafe część więkfzą, a których jef mało, 
mnieyfza. Ten podział poftać ma przyłzłych dobr, kto- 
re bywają rozłączone od wiernych. W tymląfzczęsliw- 
fi, których jeft mało, jak ci, których więcey. Bo wię- 
cey ich drogą chodzi fzeroką, y długą, która prowa- 
dzi do piekła. W mnieyfzey zaś liczbie przechodzą cia- 
faa, y wąską, ktora prowadzi dożywota. Dlatego na 
infzym mieyfcu powiedziano: Jak mato takich, którzy [4 
zbawieni, Y znowu nainfzym: Gdzie będzie pomnożona 
nieprawość , ochłodnie miłość wielu. Ztąd wielu odziedzi- 
czyło ziemię. A w małey liczbie Pana biorą e. za 
Zc- 
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- piekła, gdy ludzie fwieccy onym odbierają 
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dziedzictwo. Abyś nierozumiał, że ię to tylko bierze 
o ludziach fwieckich mowić. Opat niektory z zachwy- 
cenia powrocony do fiebie, weltchnąwfzy zawołał: O 
jak wiele y zaafżego też Zakonu widziałem zfłępujących do 

chwałę Niebieską! 
Ale jeżeli owego czafu, w ktorym kwitneła naybardziey 
ofirość karności, ten Mąż Swięty tyle obaczył potępto- 
nych Mnichow, cożby © Zakonnikach tego czafu, w 
[którym fzczera jeft karności rozwiązłość, mowił. Zai- 
[Re zeftu, albo więcey, ledwie by jednego opowiedział 
|lzbawionego. Ty tedy zawfze chwytay fię, jak napomi- 
(aa SS. Ociec, ciafney drogi.  Ciafia bowie jef droga, 
która prowadzi do żywoża, | 


PUNKT E 
AAY Arce Noego, gdzie dano miarę zNieba, abyna dole 
|. długości dali trzyfta łokci , a pięćdziefiącizerokości, 
Gdzie zaś nakrycie jey do wierzchu powfłaje, na jednym 
kończy fię łokciu. Na dole zwierza, bydło, y ptaki lą 
 poladzone, a na wierzchu człowiek rozumny mielzka, 
 Ztąd, jakaby była różność między mało, y wielu? u- 
gaz,  Położ bowiem wizelką rodzaju ludzkiego liczbę. 
| Zwfżyftkich narodow wybierz wiernych, bez wątpienia 
mniey ich będzie , jakby było wlzyftkich. Asa wier- 
| nych wybierz leplzych, zapewne, że daleko niżlza zo- 
| ffanie fię liczba. Z tych znowu wybierz doskonalizych, 
| a mniey ich powtóre znaydzielz. Mało bowiem na wy» 
iokości Nieba będzie poftawionych. _ Ty o dulzo 2a- 
T3 kon- 
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konna. jednego albo dwóch, którzy fie do wyfokości | 
Niebieskiey pną, tylko nasladuy. Uciekay odwielko- 
ści, Bo ciafa jef droga, która prowadzi do żywoża, tylko 
mało ich chodzi nią. 


PUNKT IL 
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POKOJ yig? Czyli łaskę powołania twojego z niewielu pewną 
odwielko| ŻE: 2 PLS Je5 siaę 
że, tylko czynifz, aby korona twoja innemu, według niey godnie 
J=? Hprawującemu fię, oddana niebyła? Króleffwo Boże prze- 
niefione będzie do ludu innego czyniącego fprawiedliwość jego 
Załuy, że dotychczas zbytecznym befpieczeńftwem u- 
Wyk be wiedziona, nieufłowałaś przez ciafne drzwi wniść do 
Wil w] Nieba. Poftanow cialną karności drogą poltępować; za 
> etf jednego lub zadwóch tylko iść przykładem.  Powałanie 
ni twoje dobremi uczynkami pewne uczynić, abyś Znie« 
kra, A wielu zbawiona była. 
WEY UDr Ye 


 roziimiecie DZIEN XIII. 


REA 
DEIDIECZNA 


Ni me O SPRZECZANIU SIĘ. 
zbawiem , 
, prolzę,|  - Poszu/zeńfiwo, jesli z odpowiedzią niechcgcego fauje fs 
10 nieza. karze podlega, Z Rozdz. 5. 
e PUNKT L 


nie talentu 
aby. koro- | Wiedzy wfzyftkiemi nieposłufzeńftwa fpofobami naygot- 
sł? Ach: fze jet fprzeczanie fię. Zkąd y Ociec Swięty tego 
7 (woichue | fyrowie zakazuje: Posłufżeńfiwo, jesh z odpowiedzią nie 
żywa. | chcącego fijefie, karze podlega. Zktórych słow trojakie 
cialnąkae- | pyzeczenie potrzeba rozumieć, Pierwfze jeft: Jesli po- 
była? UFI słafzeńftwo słowem a nieuczynkiem czynilz. Pochodzi 
g0, ayal to nieposłufzeńftwo zwłalnego rozłądku, gdy bowiem 
pieluzbir || kto roskazane Przełożonego albo zaniepożyteczne, albo 
penu otr A riiepomiarkowane być Iądzi, albo zbyteczne, zaniedby- 
ME wa 
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wa czynić: co roskazano jeft, a nie czyniąc, karze przez 


czących podlega. Bo jakieyże nieodbierzekary, który 
famego Boga lądu wzgardzić w Przełożonego rozlądku 
nieobawialię? Ty „abyś włalnym rozfądkiem, y zanied- 
bawizy uczynku, bojazliwie, opielżale, ozięble , albo 
niedoskonale czyniąc Przełożonemu nie przeczył, bądz 
posłuznym po proftu; niechciey, jak wielu czynić zwy» 
kk, poroskazującego przykazaniu , wiele czynić bada- 


nialię. Czemu, dla jakiey przyczyny? Ztąd skargi, | 


ztąd mruczenie, ztąd nie ukontentowanie, ztąd zanied- 
banie roskazu! Ach! niechctey błądzić, Bog niebywa: 
zelżony.  Przeczyłz Przełożonemu ? wyciąga rękę fwo- 
ją do farcia ciebie Prawica Boska.. 


PE NNT M 
posłulzeńftwo, gdyby fe działo z odpowiedzią niechcącego 
| podlega karze. Drugie fprzeczaniefię jeft, jeżelibyś 
wykonał dzieło , ale fię słowami Iprzeczał, to pochodzi: 
zwłafney woli. Gdy bowiem chcenia {wego poddać 
zbraniafz fię , a przecie dla kary. dzieła boifzfię opułżczać; 
z danego odporu woli fprzeczafz fię, a zbojazni karno- 


ści jefteś. posiużnym.  Ale'bez zasługi.. Bo Bog patrzy, | 


na ferce posłulznego. A jakich kar nie datemu 3 który. 
z odpowiedzią niechcącego będąć. posłulznym, innych: 
także do nieposłulzeńftwa wyftępku pociąga? Ztądto bo- 
wiem wfzczyna (ię uftawiczna. wymowka;. ztąd zmysle- 
nie niepodobieńftwa;. ztąd przyzywanie przyjaciol; ztąd. 
słowa gniewem, y odwroceniem fię  pachniące, Tys 

abyś 


aby niepo 
prędko bad 
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zajjcego sku 
punkcłeczaj 
nienie było p 
prawą c, 
| cbęć mają, 
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atze przej abyś. niepodpadł karze gorfzących fprzeczających (ię, HMI 
ty, któryjł prędko bądz posłulznym. Na słuchanie ufzow bądz po- WANNIE 
 tozhdkuj] słufzmym. Gotową do postufzeńftwa nogą zagłofem roska- | | 
y znied.| zajócego skutecznie idge, czyniąc, cokażą, jakoby jednym 
ble, abof puzkczeczafi, y wroskazanie Mifrza, J doskonałe twoje uczy- 
żył, bądz) wienie było prędkości bojazni Bożej, Te obiedwie rzeczy od- 
„ynić zpy-| prawają ci, którzy do żywota wiecznego wist prawdziwą 
ynić bada- | cbęć mają. À | 
d skargi | e G i | 
sad PUNKT M | 
EA posłulzeńltwo, gdyby było wyrządzone z odpowiedzią niechcą- | 
cego, podlega karze. . Z tegolię doroziimieway trze: 
| ciego lie fprzeczania, jeżelibyś y fprzeczał fię, y dzieła 
| nie wykóńał, Pochodzi zzuchwałey , y ńiezaofney py- 
jchy. Albowiem gdyfię mędrlżym, uczeńfzym, albo 
, | doskońallzym rozumiefz had Przelożonego fwego, coż 
». | śnfzego naftąpić może, jak zebyślię częttoz nim wewnę- 
trznie, albo zaKlafztorem fwarzył, roskazami jego z 
odpowiedzią niechcącego gardził? Ale jakie kary za 
wżgardę, ktorą Boga w Przełożonym znieważafz, mieć 
będziefz? Czyliż ktoty znieważa, y on lam niebędzie 
Zniewaźony? Czyliz który pogardzafż, y fam nie bę- 
dziefz pogardzony? Za buntownika ofądzony zofłantefz, 
| Przemagającą tobie karą będzie famaśmierć, Fy, abyśtak | 
| firalzliwie od Boga niebył karany, zawfze wierz; bopo- , > KID JĄ 
|słufzeńftwo , które Przełożonym bywa wyrządzane, Bogu fię JUR 
"wyrządza, On a Pd Kto was słucha, muie stu- 
cha, 


ypulżczac; 
zni katńo- 
Jog patrzy. | 
nu „który: f 
l; innych: | 
Jęgdto b0- 
d zmysle- 
ciol; Ztąd 
ce... Iy 
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cha. Wiec z dobrą chęcią bądz posłulznym, bo wefołego 
dawcę Bog miluje. l 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jefteś posłulzną 
słowem, a nie fprzęczafz (ię uczynkiem? Przeklęty czło- 
wiek, który dzieło Boskie fprawuje zdradliwie. Gzy fprze- 
czalz fię słowem, a uczynkiem jelteś posłulzną? Jezel 
byś miecbciaża słuchać głofu Pańskiego, przytdą ma ciebie wfzy- 
fikie przeklęlkwa. Czy słowem, yuczynkiem iprzeczalz 
fie? Ktoby zaś fie pyfamił, niechcąc być postufenym roskazo- 
wi, ten człowiek umrze, y zmiefione będzie złe z Tzrnela, 
Załuy, żeś yty mie poproku, y niez dobrą chęcią Przeło- 
zonemu (wemu, czy Przelozoney jako famemu Bogu 
do tych czasbyła posłufzną. Pofłanow : aniuczynkiem, 


ani słowem, y uczynkiem ani słowem razem fię fprzeczać, 
DZIUBA AM 
O UPOKORZENIACH ZEWNĘTRZNYCH. 


Zeżeliby przez dofjć uczynienie tam fię przed w zyfkiemi nie | 


upokorzyć , więkfzemu karaniu miech podpada. z Rozdz. 45 
PUNKI I 
r 


"| rojakiego upokorzenia fię zewnętrznego SS. Ociecnafź 
" wyciąga.  Pietwfzegą chce odtego, ktoryfię myli 
w Chorze: Gdy kéo, odprawując Pfalm, Refponfrtum, At- 
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padać karaniu. Sprawiedliwie ciężey przyboli, bo który 
niecbciał fie pokorą poprawiać, wczym wykroczyło miedbal- 


fw Wielkie zaifte dawnym Oycom zawize zdawało 


fie niedballtwo, jeżeliby kto choć naymnieyfzą omyłkę 
uczyńił w fpiewaniu, Przyczynaich pierwłza była: ze- 
by ię ozięble, y niedbale nie modlił; drugazaś: aby nie 

rzefzkadzał drugiemu, ktonatężeniey, y uważniey fpie- 
wa. Tak zacowalt dzieło Boskie, Zywą wiarą w Palmach 
wfzech rzeczy Panu służyli, Wierzyk też niewątpliwie 
o obecnosci Antołow, jakby Aniołówie fami nieznolną 
gorącością Ducha Świętego zapaleni, nie z cudzego, 
ale z włalnego zdania, y chęct piewali Pfalmy. Ztąd 
slulznie ant naymnieyfzego nieścietpieli niedballtwa. O 
dufzo Zakonna! jeżeli Oycow nabozeńftwa w fpiewaniu 
nie mozelz doltąpić, przynaymniey gdy fię mylifz „ich 
pokory masładuy. * Popraw Z pokorą w czymeś prze 
winieła przez niedballtwo. 


PUNKT IL 3 

Drugiego wyciąga od tych, którzy pózniey przycho» 
-dzą ma Jutrznią, godziny Kapłańskie, albo doftołu, 

albo inaczey w jakichkolwiek rzeczach w yftępują. 
Pierwiżych zaś mowi: Jeżeliby kto poźno przyfzedł, niech 
Nie foi w porządku fwotm w Chorze , ale ofłatmi miech flo, ab 
o tamieyfcn, któreby takim niedbalcom ofobne pyfłamowić 0- 
Pat, aby by? widzianym od wfzyfikich ; a dla fuego zawfłje 
dzenia fi: poprawa. O innych mowi: Dofłofe, któryby 
Przed wierfzem mie przyfzedł; jeżenby fig do drugiego razti mie 
i U2 ppr 


mec 
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poprawił , wieprzypufzczać godouczefnićwa fotu pofpolitego. 
O oftatnich narelzcie toskazuje: Gdyby ktawczym wykroe 
czył, a zaraz nieprzyfzed(zy przed Opata, albo zgroma- 
dzenie nieuczymiź zadofjć, ma podpadać więkfzey karze. O 
pokoro, jak miłą, y przyjemna jelteś Bogu, yludziom! 
nietylko błaga fprawiedliwość Boską, ale też ludzkicy 
zadolyć czym. Znoß winę. Kary ulżywa, albo zgo- 
ła znofi. Opatruje poprawę życia. Pogorlzenie fwo- 
im przykładem gładzi. Zkąd kto moc pokory poznaje, 
y kto prawdziwie w fobie jeft pokornym, nigdy tako- 
wego upokorzenia fię nie znieważy, albo opuści, So- 
bie lamemu bowiem niepodoba (ię. Poznaje fwoją e- 
ziębłość w dziele Boskim, leniftwo w posłulzeńftwie, 
gnufność w zachowaniu Reguły Swiętey. On pod czas 
nie pokornym, ale nikczemnym, y podłym przez tako- 
wefię upokarzania zewnętrzne żąda od wfzyftkich być 
miany. Chce {woje przeftępftwa furowo ukarać. A im 

bardziey ztąd jeft znieważony, tym głębiey upokarza 

fiebie famego. Tym tedy f(pofobem Regule też Świętey 

myłląc fię zadofyćczyni, y onę zachowuje. O dulza 

Zakonna! uftajefz w wielu przykazaniach Reguły Swię- 

tey? przynaymnley (ię upokorz według Reguły Swiętey. 

o. poprawilz, w czymeś przez niedbalitwo wykro- 

czyła. | 


a PUNKT [ML 
"Trzeciego upokorzenia fię wyciaga odtego, który Star- 
{zego którego obraził, Gdyby Brat dla jakieykolwiek 
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s wmnieyfzej przyczyny od Opata, albo któregokolwiek. Star- 
zego fwego był fir ofowany, wfzelkim (pofabem, choćhy trochę 
tylko poznał umysł Starfzego któregolwiek naprzeciwko fi- 
jie zapniewany , albo porufzony lubo miernie, nat ycbmiaf bez 
uwłoki tak długo upokorzony na ziemi + MŚ jego miech leżg 
loficzyniąc , aż pokiby za błogosławieńjtwem nie ujpokożło fig 
o porufzenie. © mocy pokory! wfzelki gniew tago izi. 
ako bowiem słońca promień jak fie prędko pokaze, roO- 
pędza ciemności, tak pokora fwoim fię  upokorzniem 
pfzelkie porufzenia jedna, Y umysł fpokoyny fprawuje. 
Zać co w ciałach nalzych żyły, to jeft Brat: w Klałzto- 
ze. Bojakożyły rozprolzenie, y rozłączenie fpajają; 
ak upokorzeniefięrozrożnione u mysły zjednacza. Ktoż 


>owiem tak porufzonego jeft umysłu, aby fię nie zmięk- 


zył,pokorą obrazającego * zaifte upokorzenie fię ole- 

em liliowym jet, który wfzelki gniew, y zemitę łago- 

Izi, y ufmierza. Ty więc, abyś nie wftawał z ziemi, 
okibyś miłości Przełożonych, y 
Popraw pokorą, wczymeś wykro- 
Ci. | 


dzy fç up 
Szafir + Upo 
luy, 265 u'omnos 
ja, Poltanow: U 


Í 


Sy 2 ERA 


sai 


popełnione, w karności Zakonney, w porufżeniu Star 
{zych poprawiać.: 
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O (all 

wzięcia Nayświętfzey MaRvr Panny. (Nibe | 


7 


4 


Eora pad ialżych: 


CZENIE ZY 


Kto fig upokarża, podwyżfzonym będzie,  z.Rozdz. g” ferea affekiem 
PUNKT L | 


ayświęt 
Je 
fokich zyia 
| zdumiewają 
bownięga; 
któr Whe 
| by wyraz 
swiata wh 
ani 8) 


ŚĆ | e Pańsk 


Teżeli kiedy ten Boskiey prawdy wyrok, ktory nam SS N 
Y Ociec nalz ae s Kto fie upokarza, będzie pod 
wyż/zonyzz , jeft wypełniony, to wch 1walebnym Wnie 

bowzięciu Aaaa Mansr Panny skutek Otrzymał 
Upokorzyła í ię l Nayświętiza Marva Panna niżey wizyj 
ftkiego tworzenia, gdy myśliła; pi ieby było pozdro 
wienie. e czyniła fiebie, ktoraby by 
ła wziętą za Matkę Boską. A Oto. dziś 'podw yżlzoni 
jelt nad wfzyftkie f fiworzenia, nad w fzyftkich ludzi, ý 
Swi tych 'Amiolow. pko! bowiem. ant na ziemi niemafj © od ohl 
godnie yfzego mieyfca nad pokotoy piz yB: W raczej E icz; 
ści Pamieńskich, w który Syna Boskiego MARYA przy Odc, ( 
jęła, tak ani w Niebie nad Tron Krblewski. do ktorej e duc 
go dziś Marya, Syn Marye wyniost. _Ztąd Kościo asa c 
Swiety Ewangeliczne oglalza czytanie, w którym fi sroda pk 
wyrojj «oyy, 
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IZGRIU Da ; ; A 5 EMRE ; 
"pyrozumiewa, że Błogosławiona między Niewiaftami 
bczyjęła Zbawiciela, abysmy z tak nieolzacowanego 
przyjęcia poniekąd f(zacowali nieofzacowane oweprzy” 
Jęcie, albowiem nad wlzelkie tworzenie od Syna wynie- 
Voieho- pona jeft ztą czcią, ktora tylko zdobiła Syna. Im bo- 
(wiem pokornieylzą była naziemi, tym wyzizą ftała (ię 
IIR),  dyNiebie. Pragnielz y ty być wyniefionym w Niebie 


nad infzych? Czyń fie niżej wfzyfikich podleyfzym , y nik- 


* czemnieyfzym nie tylko językiem fwotm, ale też uprzejmyne 
Rozdz”, erca afektema 


PUNKT. 


eii która wfiępuje z pufigi, obftująca w roskofzy? Jak- 
yło pozd by wyrazniey mowili: Jakatajelt, y zkąd jey zpultynt 
| świata wiłępującey taka obfitość roskolzy, y chwały? 


ani bowiem równi w nas znaydują fię, któtych w Mie- 
ście Pańskim rozwelela potoku porywczość, którzy fie 
| od oblicza chwały nalycamy, ktoraz to jeftktora zpod 
kWaętrzidł slonca, (gdzie nienie jeft tylko praca, boleść, y utra- 
jara PY pienie ducha ) poftępuje wroskofzy Duchowne opły- 
i, do keot wająca? czemuż roskolzami niezwać panieńftwa ozdobę 
rad Kosh darem płodności , pokory zacność, plaftr miłości prze- 
którym | zroczyfty, miłofierdzia wnętrzności, pełność łaskt, do- 
r” ftoj- 


„ch ludzi, | 


| 


moapae a TZ: 
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ftojeńftwa chwały olobliwfzey? wftepująca tedy zpu-| Czyli godz 
ftyni Krolowa świata y nad Aniołow Świętych jak fpiewa | baltwa two 


Kościoł, pięknieyfzą Ítałafię y wdzięczną w roskolzach. 


fwoich, że pierwey przed Aniołem upokorzyłafię. Pra- 


nielz y ty wywylzony być z Aniołami w towarzyftwie 
ywy y 


ftaray (ię o ich towarzyftwo na ziemi, bo od Aniola to~ 
bie naznaczonego dzień y noc Panu Stworzycielowi 
twojemu uczynki twoje zanofzone bywają. 


PUNKT HL 
Błogosławiona Panna nisko bardzo upokarza fię przed 
Bogiem, gdy fię Słuzebnicą Pańską wyznaje, dla te- 
go bliskie mieylce ma przy Tronie chwały Syna (wojego, 
ile bowiem pokory y łaski na ziemi nadinne miała, tyle 
też w Niebie otrzymała chwały ofobliwizey. Bo jeżeli 
oko nie widziało, ani ucho nie słyfzało , ani lerce ludzkie 


pojąć mogło, -co Bog zgotował dla kochających fiebie, | 


jakąż chw.ł; zgotował pokorney Matce fwojey, Rodzi- 
cielce fwojey, y włzyłtkich nadewizyftko kochającey 
fiebie? naylepfzą zaifte cząfikę chwały otrzymała Ma- 
RYA w Niebie; bo naymnieyfze fzczęście Słuzebnicy 
Pańskiey obrała fobie na ziemi. Pragniefz y ty wywyż- 
nym być do wefela Pana twojego, pierwey winnym każ- 
dey godziny za grzechy rozumiey fię być, y juź nafra- 
fzny ląd Boski mniemay, że fię fławilz. 
Czyliż o Zakonna dufzo! nadewlzyfłkie ftworze- 
nia upokarzafzfię? Kto fg apokarza podwyż/zon będzie, 
| Czy- 


| fron biie, 


przed Bogi 
wfe będ 
bay ziemi 
chwaly Ni 
ftanow mad 
dey godzin 
Sędzią two 
| winowaćhe 
| dochwaly} 


Nadz 
) 
| JAK ZA 


Wat 


Nivica 
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edy zpujj Czyli godziny każdey przed Aniołem Strożem dla nied- 
jek jas balitwa twojego upokarzałz (ię? Kto fię upokarza podwyż. 
oskolzachi| /zor będzie, Czyli każdey godziny dla grzechów twoich 
alie. Pra] przed Bogiem Sędzią upokarzafz fię? Kto fig upokarza pod- 
szyfwie, | wyź/%om będzie, Załuy , żeś z Przeczyftą Królową Nie- 
Amolato.| bay ziemt nieftarałą fie upokarzać, abyś też z nią do 
szycielopi | chwały Niebieskiey podwyżfzoną być zasłużyła, Po- 
i ftanow nadewfzyftkich ponizaćfię, przed Aniołami kaz- 

dey godziny o niedballtwo zawftydzaćfię przed Bogiem 
| Sędzią twoim, kaźdey godziny winnę za grzechy twoje 

winowaćkię, abyś była przyjętą przez pokory zasługę 


fie przed W 

i h do chwały Bożey. 

a [wojego; 

jala, tyle sę UA 

Bo jeżeli D ZIEN XVI 

efudzkie x ae j 

h izbie, | Na dzien Świętego JOACHIMA Oyca 
rę Nayświętfzey MARY! Panny, 

pah Me | JAK ZAKONNIK W UTRAPIENIU POWINIEN 
„sk RATOWAC. 

ymha W utrapieniw ratowais z Rozdz. 4, lnftr. 18. 

z nakira- 


PUNKT L 

pó Nayświętzy Patryarcha Joacam wfzyftkiemt cnótami 

Ba powinien był jalnieć , zezasłużył ftać fię Oycemi Nay- 
Cy- X święte 


MEDYTACYE 
świętlzey Maryi Panny. Między infzemi wfpotminają 
Swięci Oycowie, że dobra (woje na trzy części podzie- 
lit.  Pierwfzą Kościołowi, drugą ubogim, a trzecią na 
włalną naznaczył potrzebę. Mnie zwlzyftkich jego da- 
row łask dziś podobalię miłofierdzie na ubogich, bo y 
nas dotego SS. Ociec nalz obowiązuje, gdy mowi: Wu. 
śrapieniu ratować, Abyś ratował, wnętrzności miłofiet- 
dzia, y uprzeymego uzalenia fię powinieneś wziąć na fie- 
bie. Nie będzie ratować bowiem w utrapieniu, ktonie 
umie fię użalić. O jak wielkie było to fię użalenie w 
Swiętych. JIzaja/z Prorok wizyftkim kaze odftąpić od 


pociefzyciela przy fpuftofzeniu Córki ludu (wojego. Je- 
remiafz pragnie wody głowie fwojey, y oczom fwoim 
łez potoku, aby płakał dzień, y noc zabitego ludu 
iwego. Pawef w tenze lam ftan fie przyoblekł, wktòrym 
fię ucrapióny bawi: Kżoż choruje, a ja mie choruję, ktoż jeft 
pog orfzony, a ja fig nie trapię. — Zawlze bowiem Święci ne- 
dzę bliznich za włafną mieli. Tyle onych, ile fiebie ra- 
towali, bo jako fiebie famych wfzyftkich kochali. Je- 
żel y ty poydziefz sladami ich, w wfzelkim utrapieniu 
bliznich poratujefz fwoich. * 


PUNKT IL 


Abyś bliznich wutrapieniu ratował, modlfię za nich. 
Albowiem modlitwa nayskutecznieylzym jeft lekar- 
ftwem ratowania wfzelkie blizniego utrapienia. Bo. je« 
żeli fię modlifz za utrapionego, zgadzalzfię zjego zh 
j- 


ding O! 
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[omina f dlitwą. O wizyftkie według obietnicy Boskiey ulženia 
ci podzie.|] w utrapieniach dla niego upralzafz. Zadnego bowiem Bo- 
rzecią na | gu przyjemnieyfzego nie maz podarunku, jak modlitwa 
hi jegoda. | wynikła z gruntu prawdziwey miłości, Jakąż fię nie mo- 
h, bo y | dlit górliwością Daniel dla odwrócenia Ipuftofzenia Ko- 
Wi: We | ściołał W worze, y popiele profi o dokonanie tego , co 
i miłofer. | Bog obiecał, nie dla tego, żeby był niewiernym, ale 
zjąćnafie. | aby fie nie znalazł niedbałym w ftaraniufię o cudze do- 
j, ktonie | bro. Do tey modlitwy górliwośei fam Zbawiciel nas 
żalenie w | zachęca, kiedy nas modlitwy Pańskiey nauczył Nie 
dfzpić od | kazał bowiem, żeby fię każdy zafiebie {amego modlił , 
tzypuśić | złe za wfzyftkich, jako za fiebie famego: Nierzekł: 
jego. Je | Ale muie zbaw ode ztego, ale: Zbaw mas ode złego, abysmy 
m pe fię zazłe cudze jako zanafze modlili. 
ego ludu 
Pany PUNKT M 
n koj Abyś bliżniego wutrapieniu ratował, radą, y pomocą 
Owięci nç- wfpieray. Gdy bowiem o cudze zbawienie czy cia- 
 fiebie1te | łą, czy dufzy fię ftarafz, (woją upatrujefz, y o nię fię 
hali. Je) ftarafz.  Poniewafz Bog gdy Wlzyftkich wzajemnie chciał 
trapie | związać, taki pożytek włożył narzeczy , aby| w bliznie- 
go pożytku choćby drugiego związano było. Y tak 
jeżeli byś był leniwy w pieczołowitości Brata (wego, ro- 
zumiey , że żadnym fpofobem doftąpić nie możelz zba- 
„znich | wienia. Uważ, gdyby fię trafiło kiedy, aby dom nie- 
jek leka | ktory fię palił, a laliedzi żadną radą, y pomocą nie ra- 
Boje towali, jakąby uczynili fzkodę? Ogień tezich domy, 
jego, mo y.wlzyRkie doftatki w popioiby obtócił, Nie inaczey 
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gdybyś zbawieniem blizniego {wego gardził, y fwojeu. 
tracilz. Opacznie, żebyś fię onie ftarał, y [wojew be- 
fpieczeńftwie ultanowifz. Poniewafz wlzyftko Bog tak 
iporządził , że nikt do fwego przyiść nie może zbawienia, 
jezeli by fię przez cudze nie przebierał, Jednak porrze- 
ba, nie ztąd, ale zawolą Boską dotego lię przywodzić: 
nikt nie ma fzukać fwego poźytku, aby ten pożytek zna- 
lazi. Ty więc taką pomocą ulilniey , y radą bliznich w 
utrapieniu ratuy, jaką chciwością pragniefż być uwol- 
niony Od włafnego utrapienia, 


Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! przybierafzfie w 
_ wnętrzności miłolierdzia, y uźalenia fię, abyś ratowała 
blizniego ? Dobyway jako potoku dez dniem, 3 mocą nad: u- 
ćrapieniem Braci, Siofr fwoich- Czy fię modlifz, abyśw 
utrapieniu ratowała?  Wynieś do miego ręce [woje zadufzę 
miewimiątek fwoich, Czy pomocą, y radą wfpierafz,abyś 
w utrapieniu ratowała? Pawef nie tylko innych był uczefłuj- 
kiem miefaczęścia, aleteż bardzo wielkie fam podjął, aby fię 
drudzy dobrze mieli, Załuy, żeś dotych czas bliznich w 
utrapieniu ratować zaniedbała,  Pofłanow z Świętym Jo- 
ACHIMEM przyobleć fię w wnętrznośći miłofierdzta, y w 
utrapientu ratować modlitwą, radą, y pomocą. 
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trzec fie każdey godzimy trzeba, Bracia, jako mowi w Pfal- 
| mie Prorok: By nas nachylających fig do złego, y 
niepożytecznych, ktorey godziny uie uyrzal Bog. 

z Rozdz. 7. 


PUNET 


by nas SS. Ociec nalz do ufławicznego obyczajow na- 
© {zych nawrócenia pobudził, mowi: Strzec fię kaž- 
Jey godziny trzeba, Bracia, jako mowi w Pfalmie Prorok: 
by nas zacbylających fig do złego, y niepożytecznych każdej go- 
dziny nienyrzał Bog. Na tych bowiem dwóch punktach 
wizelkie obyczajow nawrócenie zawisło , abysmy fię 
chronili złego , a dobre czynili. Do tego zaś obycza- 
iow nawrócenie pierwizy jelt powod, uftawiczna pamięć 
na obecność Boską. Zkąd SS. Ociec chce, abysmy sło- 
wa owe Proroka w mysli nałzey fobie przypominali. 0- 
czy Pańskie patrzą nazdych , y dobrych. Pan zawfże pogląda 
z Nieba na Synow ludzkich, aby widział , jeżeli jef rozumie- 
jący , albo faukający Boga, Kroż tak jelt zatwardziałego 
ferca, aby fię każdey godziny nie chronił złego, gdy 
by żywą wiarą wierzył, że Bog zawfże albo dla oddania, 
albo dla kary wlzyftkie {woje mysli, słowa, y uczynki 
> Albowiem Bog cały wtobie jeft, jeżeli do- 
rze czynifz. Przybywa zawize przez taskę więkfzą, 
aby oblitfzą w Niebie oddał zadobrą łaskę. Jefty przy 
tobie; jeżeli ię zle fprawujelz, przez zemitę, luboda- 
leko jeft odzłych mysli twoich.  Wewnątrzbowiem jeft, 
X | kto- 
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ktory rozeznawa, a lubo tayno jeft ludziom, czegofmy | 


fię dopuścili wfercu, ale to nie jelt zakryto Sędziemu na- 
fzemu. Przy świadectwie, przy fędziu grzefżemy. 


Wizyftko jeft nagie, y jawne oczom jego. Y bardziey | 


mu wewnątrz, niz powierzchownie ludziom widoczni 
jeftesmy.  Zcąd jeżeli (ię bojemy przed fędzią ziemskim 


| wię ztadość 

zarci wpis 
Aniot zas je 
abyś y ty A 


| dzią Bogiem 


WICZNIE NAW 


nieporządnie pokazać, tym bardziey boymy lię Sędzie- 
go Boga, albo zle, albo niepożytecznie czyniąc o- 


brazić. To rozmyslay każdey godziny, a zawíze na- | 


wrócilz obyczaje {woje nalepfze. 


PUNKTA. 

Drugi powod jeft obecność Swiętych Aniołow. Ztąd 

SS. Ociec żwawo nas do niego napomina, mowiąc: 
Od Aniodow dla nas zesłanych codziennie dniem, 3 mocą Panu 
Sprawcy nafzemu oztajmione bywają uczynki mafże. Kto 
by fię niechronił złego? ktoż by dobrze nieczynił, gdy 
by mocno wierzył, źe ma obecnego Anioła (wego Stro- 
ża? Na cożby fię odważył przy Aniele przytomnym, 
czego by niefmiał czynić przy człowieku? Ktożby nie 


fzedł zalwoim Aniołem Strożemć który uftawicznie zofta- | 
je przy Stworzycielu fwoim. Proltą drogę doStworzycie- | 


la pokazuje: byś fig mie obraził ma drodze, na rękach cię nos 
fé będzie. O jakbyś go zafmuaił, gdyby złe uczynki 
tylko Stworzycielowi mogł odnofić! ojak gopocielzylz, 
jeżeliby mogł tylko dobre uczynki jemu opowiadać! 
Obaczył to Paweł Opat proftaczek, kiedy na wchodzą- 
cych Braci do Kościoła doskonaley poglądał, Anioło- 

i wie 
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ma jA 
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<tegolmy|| wie zradością izli zniemi, jednego tylko Gudzołoźnika 
ziemi na-] czarci wpuściwizy wędzidło wnożdrza jego, ciągneli; 

„Izekżemy,| Anioł zaś jego z daleka fzedł cały fmutny. Patrzzetedy, 

bardziej abyś y ty Anioła {wego nie zamucał, aby cię przedSę- 
widoczni | dzią Bogiem któreykolwiek nieoskarzył godziny. Uta. 

uj wicznie nawracay obyczaje fwoje nalepize. 

11 SĘ0ZIE= | > 


czyniąc o- | PUNKT IL 
ayize 1 przeci, powod jeft czas nawrócenia zawfze przemijają< 


cy. Dla czego SS. Ociec radzi: 4 przepufaczając fo- 
bie wtym czafie, iż litościwy jef, 9 oczekiwa nawrócenia fig 
nafzego, aby niemowił nam wprzyfztym: To uczynił, m 
W. tąd | mzlęzałem, Kazdy albowiem moment czafu albo nową 
MOWIĄC: | chwałę, albo nową karę w wieczności zasługuje. Jakoż 
meg Pam | tedy kto y moment jeden na złym przepędzić jakożkto 
1 Ktoż | niewkażdym momencie obyczaje fwoje w lepfze obracać 
zynił gdy | będzie? czas albowiem bez przeftanku przemija. Zaifte, 
pregosto- | gdyby Niebianiezal mieć mogli, tegoby jedynie źałowa- 
ytommym, | fi, że czafu na dobrych uczynkach pilniey nieprzepę- 
zożby nie | dzali , a potępiency fto razy pomnożone kary aż do dnia 
zniezoka: | fądnego chętnieby znofili, gdyby choć jeden moment 
„worzycie” | łąski z czafu ftraconego odyskać mogli. Aty wiele dni 
kach cię 0: | y lat na złym, naprożnowaniu, na niedballtwie traciłeść 
e uczynki | Ach! pomysl kaźdey godziny: gdy to życie zakończę, 
„ocieżzylz | wfzelaki Ipofob cżynienia odjęty mi będzie, ten tylko je- 
powiadźć: | dynie czas, ktorego tu żyję do poprawy złych dni, y 
wchodze: Í- do tego czymbym łaski jego nabył, Bog mi pozwolił. 
kai Więc gdy czas malz, czyń dobrze: obyczaje twoje prze» 

pe mień 


| 


wy 


| MEDYTACYE 
mien wlepize : Abyciniepowiedział wprzyfałym czafie, Ta tego tylko 

uczynił , a milczałem. | nigdy nie b; 

Czyliź tedy, o Zakonnadułzo! odmienialz obyg pikowi być! 

czaje twoje dla obliczności Boskiey? Bog widzi” ferce gł gakazanych 

skrytości. Czyli odmieniafz obyczaje twoje dla przyto+ puścić zawl 

mności Aniołow?- Antotom fwvim Bog przykazał o tobie, dy mowtot 

Czyli odmieniafz obyczaje. twoje dla pozwolenia czafuj jżet, oby z 

poprawy? Oto czas teraz fpofobny. Załuy , że tych (po-| fago Jak 

{obow odmienienia obyczajow twoich żywiey nie rozwa-| tz 'mujeba 

żałas. Polłanow każdey godziny krotkoale fzczerze, -y| toniedosko 

żywo dla odmienienia obyczajow twoich albo przyto-| kiey zasług 

mność Boską, albo przytomność Aniołow, albo czas/| yi 


nino mieć 


nawrócenia lię ultawicznie przemijający rozmyslać, ly woli h 

i | trudno opu 

DZIEN XVIL | fi KIA 

O BEZROZNOSCI W SWIĘTYM | ala 

POSŁUSZENSTWIE. „dlo 

Jeżeli czego od Przełożonego żądać kto będzie, z w/zelką |V milości 
pokorą, y umiżonością niech to czyni. z Rozdz. 6. rOZny. 


PUNKT L 


Nikt doskonałego nie otrzyma posłufzeńftwa, jeżeliby | Potrzeba 

bezrożnością zdania, y woli, tojeft wfzelką poko- | . SI zpi 
rą nad wlzyftkich nie jasniał. Lecz jeżelibytotylkodo. | tiec nalz 
bro, albo złe przyznać nie był gotow, coby pomiar- || "af Op 
kowaniem Przełożonego takowym być poznał, nigdy | ** uj, 
doskonale zdaniem cudzym zyć mie będzie, Choćby | Pulnf 
tego 


| Dzen. XVII. SIERPNIA. ri 


naj, TA tego tylko niechciat, coby fię Przełożonemu podobało, 
RE | nigdy nie będziechodził za wielą. Potrzeba tedy Zakon- 
enialz obyg pikowi być bezrożnym co do powinności z posłulzeńltwa 
dzi fere | iakazanych; tak, aby wediug, woli Przełożonego to o- 
dla przytoj puścić zawlże był gotów. Tego wyciąga SS, Ocieckie- 
azał o tobie dy mowto Przełożonym: Dlatego my widzienty, jak ma na- 


lenia czalij Jężeć, aby zawisło na Opata zdaniu r ozfporzgdzente Klafztori 


e ych o fivego Jak dlugo bowiemcokolwiek fię czyni, albo hę za. 


(nierozya| trzymuje bardziey zwłalney woli, niżz posłulzeńdtwa, jelt 
żczerze, yh to niedoskonałe, owłzemi nie kiedy wyproźnia fię z wfżel- 
bo przyto-| kiey zasługi. Bo doskonałe posłufzeńftwo nić nie po- 
| abo czaj winno mieć z fwojego ale wlzyftko z cudzego rozlądku, 
myskć | y woli. Jeżeli cokolwiek mieć będzie z wego; jakże 
| trudno opuści, co mu raz jeft nakazano? Czy mejano 

fię wydaje, żefwemu zdaniu , y [wojey woli dla pożytku; 

wialney chwały, albo przyzwoitości nakazanego dzieła 

f | raczey według (wego przymiotuby zył, nizeliby pole- 
| gal na zdaniu, y woli Przełożonego dla chwały Boga, 

f | y miłości? Prawdziwy posłulzny wewlzyftkim jeft bez- 


zwfadką > 
dz.6, | PY 
| PUNKT IL 
albul otrzeba Zakonnikowi być bezrożnym codo powinno- 
a, jeżebyj * sci zposłułzeńftwa nakazanych. Tego wyciąga S5. 


dka poko Gciec nalz, kiedy o Szafarzu mowi: W/żyffko: coby ma 


otyko do] nakazal Opat, to miech may czę o by mu zakazano y niec (ię, 


y pomar nie waży. Tak bowiem bezBOżnym do wlżyftkich dzis 
tego | : > 


MEDYTACYE ( 
w ręku rzemieslnika do używania, albo nieużywania. Jak 
prędkoby fię dowiadywał czegokolwiek, albo czynił z 
włalney chęci. ' Niepodobafię zaś wlzędzie Bogu wła- 
fność. Coż bowiem tak Bog karze w człowieku, jak 
zdanie włalne, y wolą włafną? Dla tego Święci Oyco- 
wie ftatecznie mawiali : Tezjef prawdztwy postufzay , któ- 
ry bez włafnego obierania, y dowiadywania fię powinien tylko 
słuchać roskazow Prźełożomego fwęgo. jakze zaś stucha 
roskazow Przełożonego (wego, który włalnym obiera- 
niem, y badaniemfię one poprzedza? Jakże cudzym 
zdaniem, y rządem zyje, ktory fiç o fwoim bada? czy 
nie fobie on lam raczey roskazuje, niż Przełożony? 
Prawdziwy posłulzny do wfzyftkiego jelt bezrożnym. 


PUNK ML 


potrzeba Zakonnikowi być bezrożnym, co do upro- | 
fzenia od Przełożonego. Tego chce SS. Ociecnałz, | 


kiedy o milczeniu mowi: Jeżeli potrzeba czego od Przeło- 
żonego, z wfzelką pokorą, y uniżonością pofzanowania pro- 


fi. Chciał bowiem SS. Ociec wykorzenić wfzelką wła- 


fność woli. Które (ię rzeczy pozwalają, albo nie bez 


uniżoności, Czyli bezrożności, y Otrzymane, y nieda- | 


ne częftokroć fzkodzą. Albowiem jezeli fą otrzymane, 
do czegoż służą, tylko do wypełnienia woli włalney ? 
Jeżeli ich zaś niepozwalają, coż inlzego fprawują, tyl- 
ko zalmucenie mysli, albo oczywifte przeciwko Przeło- 


zonemu fzemrania? nienafycona bowiem jeft wola wła: | 


fna, zawize tego żąda, co jeft albo proznego, albo ro- 
sko- 


| skofźnego: 

0 gdyby 0 

| z Klafztoru 

niebyt napi 

fiebie już fl 

| rzeczy dul 

uprolzentą 

kręcać bec 

| na wyfk 

Czy 

y wielkim 

nil? Czy: 

Feflem goto 
fzeńltwo? 

| Załoy, że 

| zdania (we 


| wkekim p 
nawłzelkie 


Zeby jeden 


Nitka 


a JE NOŻE 
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| skofznego.  Proznością, y roskolzą nigdy fie nie nafyci. 


ania fak | 
nil „| O gdyby ow Mnich natrętną proźbą dozwolenia wyjścia 
ogu wła. | Z Klafztoru od SS. Oycą-nie był wymęczył, nigdy by 
ie niebył napadł na finoka p iekielnego na drodze do pożarcia 
i Oyco- fiebie juz już gotowego! Czy y ty więc tak fzkodliwych 


fay, któ. | TZECZY duzy twojey, co ci diabeł przez wolą włafną do 
mia tyko | uprolzenia (zepce, podobnie ufławicznemi proźbami wy- 
kręcać będzielz? Prawdziwy posłulzny jeft bezrożnym 


zaś sucha 

n obiera. | 72 wiżyftko. 

"cudzym | Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jefteś bezrożną 

ada? czy | w wfzelkim posłulzeńltwie? Panie, coż cbcefz, abym uczy 

słożony? nit? Czy jefteś bezrożną do wfzelkiego posłufzeńftwa? 

rożnym. Zefiem gotowy, Czy jeles bezrożną na wfzelkie posłu- 
| Fzeńftwo? Jednakowonie moja, ale twoja niech fię fianie wola. 

Załuy, żeś dotych czas chodziła za włalnością woli, y 

do upro: zdania fwego wewfzyftkim, Pofłanow być bezrożną w 

Gai wizelkim posłufzeńftwie, do wizelkiego posłufzeńltwa, 

NB | 02 wizelkie posłufzeńltwo. 

mA DZIEN XIX | 

o A | O ZAKONNEY SKROMNOŚCI. 

y ua” | ą : j 

„rzymane, | Zeby jeden drugiego uprzedzał do służby Bożej , jednak zwfzel- 

| vlae | ką skromnością, z Rozdz, 22, 

wij, ty | 

rze PUNKT L 

F a Nic tak nie buduje, jak skromność. Zkąd Apoftołna- 

p | 18 pomt- 
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omina: Skromność wafza, niech będzie wiadoma ludziom 
wfzyfikim. Y SS. Ociec ani naymnieyfzey rzeczy prze- 
ciwko skromności w fwoich Uczniach nie dopufzcza, mo- 
wiąc: Zeby jeden drugiego uprzedzał do Służby Bożey , jednak 
z wfzelką skromnością. Trzech rzeczy do tey skromno- 
ści wyciąga. Pierwfza zawisła na powściągliwości ufł. 
Chce albowiem, aby Much język powściągaź do mowiewia, 
a milczenie zachowując nie mowił , aż by go (pytano; bo mo» 
wić, y nauczać Mifirza zdobi, milczeć a słuchać Uczniowi 
przyja. Chce, aby niebyt daczy, y prędki do finiechu, y 
wrzaskłiwy wgłofie. Chce, aby gdy mowi Mnich, tago- 
dnie, g bez fmiechu, pokornie zpowagą, albo mało słow, a 
rozumnych ma mowić. Goż inlzego bowiem krzyk, (miech, 
y wielomowftwo znaczą? Jak nieznolaą mysli nadętość. 
Coż infzego znaczą? jak ferce bez skruchy , y żalu pro- 
żne. Coż infzego znaczą? jak umysł na ftan, y-powo- 
łanie fwoje niepamiętny , także pod habitem Zakonnym 
Świeckiego człowieka. O jak fię budują ludzie tego 
Świata, gdy obaczą Mnicha łagodnego, pokornego, y 
skąpego w mowie ! jak dobrze rozumieją o nim, owlzem 
o całym Zakonie! nasladuy tedy SS. Qyca. Oto! pod 
Czas przyiścia Króla Tożyls, tylko mało słow, y to zba- 
wiennych mowi. 


PUNKT I 

Druga zawisła naułóżeniu ciała. Chce bowiem SS. O- 
ciec, aby zie tylko fercem Mnich, ale też famym ctafem po kom 

rę zawfze pokazywał patrzającym na fiesie,  Wfzędzie ma być 


m M= 


zmismg gła 
frat wad ri 
miotal, ONE! 
wach uł0ż0n 
aby fiedząc | 
dząc zoyi 
polnym krc 
Iwftydliwego 
Rozwiozłegi 
Dawid. praw 
grzech CU 
bowiem my 
fpielzający, 
a niesktom 
[dzial Swiety 
| światu Zako 
| wom Zako 
[go Ool 
| jakim onb 


| | rzedia z 
| bowie 
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| Verch 
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lx uwiżoną głową, fpuśctwfzy oczy wziemię. Chce, abyfię 
firzegł wad rak, aby ich tam, owdzie nieprzyftoynienie 
miotał, onemi nie plaskał , ale pod Szkaplerzem w ręka- 
wach ułożone trzymał. Chce, aby fi firzeg? wad mog, 
aby fiedząc jednego kolana na drugie nie kładł, albo cho- 
idząc zbytmim krzelaniem, y łoskotem, albo zbyt po: 
wolnym krokiem nie poftępował. Y słufznie, bo nie- 
wftydliwego to jeft znak umysłu, wlepiać w kogo oczy, 
IRozwiozłego terca jeft znak, oczami ultawicznie rzucać. 
[Dawid prawie, Ze był nieoftroźny w oczach , wpadł 
FKS Jwgrzech cudzołoftwa, y mężoboyftwa. Nieukładney 
, ari bowiem inysli znak jek, jezeliby był krok bardziey po- 
Ti fpiefzający > albo ręka rozwiązleyfža. Ztakowey Julia- 
EB o, e nieskromności jakie złe całemu światu nic Opowić- 
ali |gzał Swiety Bazyli? A jaiet pogorlzenia nie czyni 
N a światu Zakonnik Jieskromny? Wfzędzie zle onim, y O 
aS |fwotm Zakonie słychać. Nasladuy tedy SS. Oyca (we: 
dzie te50 | go, Oto! chce, abyś był takim przez Regułę [wo], 


hm | jakim on był przez zycie twoje. 
PUNKT IL 
niu. Chce 


Oto! pod 
y to zbae |, 0008 
|rPyzecia zawisła rzecz na pokornym obcowa 

| bowiem SS. Ociec, aby fi nikomu nie godził w nazute 
| sku imion drugiego włajitjm nazywać mieniem: Ale staf 
156,0. Młudfzych Bracią fwoją: Młodfi zas Star [ych faich Ojca- 
ag pi zwać mają. ~ Obce, aby gdziekolwiek fig febodzg Bracia, 
» | f szyi [pot ykajgntodfzy odfi p niech yłogosławieńf m profi 


hce 
sk | ; 


| 


ia ludziow 
CZy prze- 
zCZĄ., MO- 
ey , ftdlnak 
skromno- 
vosci uf, 
) mowientn, 
10 bami 
 Uczmowi 
fmiechn, 4 


ich, dago 


182 MEDYTACYE 
Chce, aby gdy przechodzi Starfzy, młodfzy powfłał , y dań 
mnu miey/ce do fiedzenia, ani fie niema ważyć młodfzy razem 
Jfudzieć , cbybaby mu roskazał Starfzy jego,  Pychą, y nie! 
znolnym cale trąci, zuchwalftwem, kiedy młodfzy po: 
winnego polzanowania Starfzemu wyrządzić niechce. 
Nie ma pokory w fobie, y skromności Zakonney, ktojfiędzy wfzt 
kiedy Starlżym jeft , młodfzemi częło gardzi. Z tego dije fe 
zaś rozwiązłość w mowie, w karności, w wfzelkim po<$, Ociec m 
rządku Klafztornym {ię wfzczyna; Miłość fię obraża wy/ępkow, 
posłulżeńftwo fię pogardza; zbudowanie jednego kulfiał bowiem 
drugiemu uitaje: a gdy zbytnia poufałośc nieskromno- ptow. Jaką 
ścią (ię utrzymuje obcowania , rodzi fię pogardzeniejj fyoje L 
wzajemne: albo gdy fię przeftrzega zbytnia powaga py- p obaczyć, 
chą życia, miłość fię Braterska, y poufałość wzajemnie nym ták dłu 
znieważa.  Wftępuyże tedy do Nieba, czyje obcowar lpnim nicoi 
nię powinno być w Niebie. Uczfię od Aniołow skro- |ot Widząc 
mności, a wizyftkim będziefz cichym, y pokornym. nie kofztowa 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! skromność .uft chęcon" do 
zachowujelz? Mądry fig wstawia małością słow. Czy za- będąc wCe 
chowujelz skromność ciała? Mądrych oczy wgłowie icb ; | 


AE a. j 2.» | wa miała a 
Gźupich zaś po granicach ziemi: Czy zachowujefz skromność | na męki ch 


U t? 
of ZAPIEWOŚĆ i 


dzi do Bog 


obcowania. Uczcie fie odemnie, żem cichy, y pokornego ferca, | czeko uska 
Za!uy za twoją nieskromność. Poftanow: skromność uft, | dnego: jal 
ciała, y obcowania uftawicznie zachować, tieprzyjąci 
i | wtyfłkie ; 
DZIEN XX. ima v 
Na Swieto. S. BERNARDA Opata; || ta 
O ZARLIWOSCI DOBREY, ». GE 

If Ą 
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kufy maj żarliwość dobra, która odwodzi odwyfłępkow, a prowa- 
ychą, ynie dzi do Boga, y do żywota wiecznego. Z Rozdz. 72. 
nodlzy 

"OMZ pA PUNKT L 


é niechce 

mney, ktfyfiędzy wfzyftkiemi cnotami Świętego BERNARDA WY- 
Zi, Z teg daje Ge dziwna w nim żarliwość dobra, o ktòrėy 
fzelkim poks, Ociec nalz mow!: Jef żarliwość dobra, która odwodze 


ię obrażaj wyfępkow, a prowadzi do Boga, y do żywota wiecznego. 
Ednego kuMiał bowiem żarliwość dobrą, ktora odwodzi od wyftę: 
Jkow. Jaką bowiem żarliwością nie rozjufzał fię na cia- 
wo raz przez ciekawość na niewiaftę, chcąc 

Ja obaczyć, rzucił oczami, zaraz w jeziorze zamrozo- 
nym tak długo fię nurzał, poki wfzyftka cielefna chuć 
| Jaką żarliwością nie karał Ciała iwe- 
o? Widząc niewidział; słylząc nie słylzał; kofztując 
i Tak cały był za- 
„mność ut|chęcon* do Niebieskich rzeczy. Tak przez cały rok 
„ Czyzejbędąć w Celli Nowicyackiey niewiedziat, czy Cella o- 
girate ih wa, miała nakrycie. Tak do pokarmu pożywania, jakby 
skromność] na męki chodził. żeli 
pingo fra] częfto uskarzał nato, iż niemogł tracić 
„nnośćiłi jj dnego* jak nafnie. Zawlze był nayniep 

Í nieprzyjacielem ciału (wojemu, y 
| wizyftkie zwyciężał. Jaką ;żarhwo 
świata? wfzyftkiemi świata proznośc 
zdradliwemi pogardził , owlzem y godności Kościelnę 
odrzucił, aby wyftępkom jey choć zdaleka niebył po- 


ata, 
H 


wol- 
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wolnym gorliwością nasladował wtym: SS.Oyca fwego'l 


BENEDYKTA. Wfzelką ducha gorliwością chodził slada- 
mi jego. Y ty nigdy niebędziefz befpiecznym od wy- 


łącza od wyfłępkow. Moc mocą bywa odpędzona. 


PUNKT E 


BERNARD Swięty mia? żarliwość dobrą, które prowadzi do 
Boga, Jaką bowiem żatliwością nie dążył dokońca 
Reguły , albo do miłości? Zawfze gdy był słabym na 


ciele, nic z opufzczenia pofpolitey pracy, y dziełanigdy 


nie przewiniał, Innych Świętem, y doskonałemi nazy- 
wał, fiebie zaś niedoskonałym, owlzem że jako niec- 


świadomy gorliwości, y karności, potrzebował (uro: 
wości, rozumiał. Jaką fe żarliwością do doskonałey 
miłości nieubiegał * Codziennie fiebte pobudzał dono= 
wey gorącości. temisłowy : BERNARDZIE!. po coś przyf/Zedź! 
Jaką żarliwością miłości wewlzyftkim nie czynił? ufła- 
wicznie albo fię modlił, albo czytał, albo rozmyslał. 
Do modlenia fię, jeżeli miał jaką olobność, jey Zaży- 
wał, jeżeli nie; to wfzędzie, czy ufiebie, czy między 
pofpolftwem był, ofobność ferca lam: fobie fprawował,, 
y nakaźdym mieyfcu fam zfamym był Bogiem.  Zarli- 
wym był zarliwością SS. Oyca iwego. Nashduy y ty 
przez doskonałe pofpolitey Reguty zachowanie, przez 
nową górliwość, y przez uftawiczną modlitwę. Tak, 
a nie inaczey koniec Reguły Swiętey utrzymałz. 
rozmyslaniu rozpala lię ogień miłości, 


PUNKT 
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T ZN 1 Dowao5 
ftępkow, jeżeli tey żarliwości nie chwycilzfię,, która od] ©”. 
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PUNKT UW, 


gRNARD Święty mial żarliwosé dobrą, która prowadzi do 
żywoća wiecznego, Jaką bowiem żarliwością przez 
drogę krzyżową nie pędził fię do Nieba? Wielką cietpli- 
wością wiele źniosł niedofłatkow, któremu acz niebefpie- 
czna tzecz była w dziurkach żczupłego gatdła, gdy nic 
zgoła [uchego, ledwo co gęftego mogąc przyimować, 4 
yrzecie przyktzeylza była słabość żołądka, y zeplucie 
wnętrzności. Temu były uftawicznie, oprocz innych czę- 
ściey przypadających. W tych naywiękizą mu było po- 
ciechą, że lekkim, y momentalnym bolem wielkość 


195 


chwały mogł zasłużyć, Jaką żarliwością nie ubiegał (ię do 


Nieba drogą krzyżową? krzywdy, y potwafzy przedziwną 
cierpliwością, y łagodnością znosił, aby przelzedł z Chty- 
fulem do chwały przez ktzyż. Jaką gorliwością ufta= 
vicznie nie wzdychał do Nieba? Czytay jego do Arnal- 
da Bono-Walleńskiego Opata tak pilzącego: Prościć Zba- 
wiciela; którg niechce śmierci grzefzmika, aby mie ztwłoczył 
ffofobuego już twglścia, ale frzegł. Nasladował S$. Oyc4 
fwego. Jeżeli y ty przez cierpliwość; y uftawiczne pra- 


"gnienie garhąć (ię niebędziefz, nie wnidziefz , albowiem 


potrzeba było Chr) „fafowi cierpieć „ a tak wntść do chwały fao- 


40% ZE” 

K Czyliz tedy, o Zakónna dufzo ! mafz żarliwość , 

ktora odłącza odwyftępkowć Bez żaęliwości nigdy nie 

zwycięży/z wyfłępku. Czy malz żarliwość, która prowae 

dzi do Boga? Bez żarlówości J górliwości pomału fognie 
mie 
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miłość. Czy mafz żarliwość, która prowadzi do żywo- | przez wiel 
ta wiecznego? Zgdza Oyczyzny Niehieskiey poprzedza. za- | teto, co 
żywanie wiecznego błogosławieńftwa, Załuy, żeś dotych | wzdrygani 
czas żarliwości dobrey nie miała. Poltanow z Świętym przykrości 
BERNARDEM (prawować zarliwość dobrą, która odłącza | me czynił. 
od wyltępkow, a która prowadzi do Boga, y ktora pro- | niechcący 


wadzi do zywota wiecznego. ił, jakich 
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DZIEN XXI e 
> O DOBRYM ZWYCZAJU. e 
Wfzyfiko bez zadnego upracowania, jakby z przyrodzenia, wiem nież 
g ża zwyczajem zacznie przefirzegać, z Rozdz. 7. m 

de; nie 

2 -PUNKT IL fate niet 
| a. ; będzie. í 
Przeto, gdy już Zakonnik nate w/zyfikie fopnie pokory wga | kiego gi 


ha wnet do miłości Bożey oney przytdzie, która 1ż jefe||- konto 
doskonałą , precz odpędza bojaźń , przez którą miłość wfzye|| frego, y 
fiko zachowywać pocznie bez żadnego. (pracowania, jakby z) cnoty, 

przyrodzenia, y za zwyczajem zacznie przefrzegać, już to 
nie z bojazni piekła, ale zmiłości Chryfiufa, y zwyczaju faa 


mego dobrego, y z zakochania fię w cnotach. Tym5S5S. Ociec Powdr 
nalz moc, pożytek, y fpolob nabycia zwyczaju dobre- Gs 
go nam zaleca. Naprzod tedy mowi: Bez żadnego se | uć ; z 
cowania, jak zprzyrodzenia zacznie przefirzegać, aka o: 
jet moc zwyczaju, że to, co fobie kto pierwey mnie- obrzyde 


mał za niepodobną rzecz, teraz jak zaprzyrodzoną maj „r 
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przez wielorakie cnot dziela. Taka jet moczwyczaju, 
zeto, co pierwey kto tylko z wielką trudnością, y 
wzdryganiemfię pracy dokonywał, teraz bezwfzelkiey 
przykrości, jakby jakiekolwiek dzieło inne przyrodzo- 
ne czynił. Taka jet moc zwyczaju, że nie kiedy choć 
niechcący czyniłby to, do czego fię raz przyzwycza- 
ił, jakichby bowiem złych umysłu namiętności nie U- 
fmierzał zwyczay? Jakoby fię cnota uftawicznością nie 
otrzymywała? które by fię cwiczenie Zakonne używa- 
o? któraby oftrość karności uzywa- 
niem, y zwyczajem niesłodniała? Na początku bo- 
wiem nicżnofnym ci fię zda być jarzmem Reguły, ale 
za czafem , jak fie wzwyczaiłz, olądzilz, że nie jeft cię. 
fzkie; niedługo potym, y lekkim być uczujelz. Nao- 
ftatek nietylko poczujelz, ale też ciebie kontentować 
będzie. Czemuz tedy na początku nieuczynilz fobie 
jakiego gwałtu, abyś mocą zwyczaju dobrego doftąpił 
kontentowania fię w cnotach * żadnego nie mafz słod- 
fzego, y milizego ukontentowania, y trwallżego, jak 


cnoty. 


niem nie dokonał 
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powtóre mowi: Juz to nie z bojazmi piekła, ale z miłości 
Ghryfłufa , 9 z zakochania fig w cnotacb zacznie przej see 
ać.  Żaifte zwyczay dobry rodzi wielkie zakochanie fię 


w cnotach , jak zakochanie (ię w ciele jeft ftrachem, Y -» 


obrzydzeniem. Zwyczay dobry doprowadza sdo miło- 
ści Chryftula, abyfię więcey nie bać piekła, bo z fame- 
L2 go 
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go zażycia cnoty przeftajefię grzełzyć. Zwyczay dø- 
bry ferce na Boskie oswiecenia, y porulzenia nadprzy- 
„ rodzone czującym y przenikającym czyni, Zwyczay 
dobry do goriiwizych, y wipantalfzych dzieł cnot po- 
ciąga, Zwyczay dobry tak mysl obowiązuje, aby fwo- 
imfpofobem nie mogła uftawać od prawościcnoty. Bywa 
kufzona dorzeczy niegodziwych, ale natychmia (ama 
przyzwyczajona Cnota bez trudności wfzyłłkie odrzuca 
kulzenia, Owizem tymuftawiczniey y łacniey bywa fpra- 
wowana, im częściey jakby powierzchownie tylko jeft 
napaftowana. Samo bowiem zakochanie fię w zwyczą- 
ju dobrym nieczuło też do cnoty pociąga, Czemu te- 
dy nie pracujefz dla otrzymania pożytecznego tego 
zwyczaju dobrego? Oto! grzechy, lubo wielkie, y 
ftrafzliwe, gdy przyidzie do zwyczaju, albo fie zama- 
łe, albo zazadne nie'mają, Oto! zwyczayna, y po- 
fpolira wina tak fercezatwardzia, że fiebie famego wię- 
cćy nie czuje, ani ię lęka. -A gdy kiedy ufilujepowiłać, 
zaraz upada; bo gdzie długo dobrowolnie trwała, y 


tam choć niechciafa, jakby przymufzona uchodzi, QO- | 


to! trzymają tego złe zwyczaje, kogo raz podchwyci- 
ły; y codziennie twardfzemi fię fłają, a tylko kończą 
ię zżyciem grzelznika. A ty wzamiaft złego, dobre- 
go fobie nie będziefz czynił zwyczaju ? 
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Potrzecie mowi: Gdy jaż Zakonnik na te wfzyfikie fiopnie 
~ pokory wfłąpi , wnet-do miłości oweyprzyidzie, któraprecz 
od- 


| odpędza bojt 


nabywa tiẹ í 
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odpędza bojaźń. Jednym, albo drugim uczynkiem nie 


czy do- z 
1 matprzy. | nabywa fię dobry zwyczay. Im zwyczay zły byłby 
Zwyczy | dłużlzy, cym daleko bardziey przez uftawiczne [prawy 
cnót po- | zwyczay dobry będzie odyskany. Ztąd naypierwey dla 
„aby fyo. | bojazni piekła wftrzymać fię trzeba od wyftępkowego 
ty. Bywa | zwyczaju; zuwagi bowiem zdryganiefię gniewu ma być 
miak fama PTA Potym fię nabywa przez poządliwość Nie- 


e Odrzuca | 


Ci 


ieskiey Oyczyzny zakochanie fię w cnocie, abysmy ją u- 
bywa. | fławicznie lubo zrrudnością czynili. A poniewalz zalta- 
tylko jek | rzały zwyczay złości jelzcze do złego kufi, potrzeba jeft 
y zwyczą- | od Qyca Duchownego tak długo lekarftwa Cnoty pro- 
Czemu te. | fié, pokiby famym dobrym zwyczajem zgoła niebyłz 
nego tego | korzeniem wytwany. Co fię fama rzeczą prędzey fta- 
wielkie, y | nie, im pilnieyfzym, y fłatecznieyfzym będzielż wcwi- 
(ię zam | czeniu ię cnoty. A czemu niewfzelkim wytrwaniem' 
ra, y po» | pilności cnoty zwyczaju otrzymać ufiłujefz? przez to 
nego wię. | do miłości doydzielz owey, która precz odrzuca bo- 
żępowiłać, | jażh. Ah! medziwuyże fie, jakby SS. Ociec twoy za- 
jk: wize mogł mielzkać zfobą w oczach naywyźlzego Do- 
zorcy.  Zwyczajem dobrym uftawiczney bogomysino- 
ści, y miłości Boskiey nabył. Ja bym (ię dziwował, 
czemubyś ty nie miał teyże łaski, gdybym nie znał nied- 
balitwa twego w nabywaniu dobregozwyczaju. Alepo- 
kądże ucilniony będziefzł Czy nienaywiękfzy jeft u- 
Cisk, chcieć powitać z złego nałogu, a nie powfłać; 
żądzą do wyfokości dążyć, ale jefzcze uczynkiem przyl- 
gnąć do ziemskich rzeczy; uprzedzać fercem, «s uczyn- 
kiem nie pofłępować; od liebie, famego przeciwność 
cierpieć? L3 Czy- 


trwała, Y 
hodzi, U 
odchwyci- 
ko konczą 
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Czyliź tedy, o Zakonnadulzo! rozważafz mocjfyw, j Kw 
dobrego zwyczaju? Jef jakby drugie przyrodzenie, Czyń jakieyże wy! 
uważalz pożytki dobrego zwyczaju? Prowadzi dodosko-trznią? Aby 
naley miłości, Czy przez uftawiczne (prawy czynifz (obief kus narodzo 
- dobryzwyczay? Dobra jefł rzecz mężowi, gdy dzwiga jarzamoj dziecińltwa, 
od młodości [woje  Załuy, żeś dla otrzymania dobrego przed Bogie 
zwyczaju tak była niedbałą. . Poftanow naten koniec) że wyciąga 
częściey rozważać moc dobrego zwyczaju, y jego po-| geliczny Gi 
żytki, także dla tego ftarać fię o jego ośrzymanie przez) fwojey, a t 


uftawiczne fprawy. | (ię mężnie 
- ś | Abyś był p 
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Stawaymy do chwalenia jego. z Rozdz. 16. | n 
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AM a O Ż 00, || ftkich pon 
Szczęsliwym będziefz, jeżelibyś był pilny w fpiewaniu amiętny 
Pfalmow.  Niezmierną bowiem słodkość, y łaskę po-| h iżby: 
koju, ktorą w tobie Pfalm zawiera, zasłużyć otrzymalz.| ta więczn 
Ztąd SS. Ociec nalz furowo napomina, abysmy nie tylko|| byj pami 
ciałem, ale y myslą uftawicznie wftawali do chwalenia EMU zo 


jego. Ale tey pilności dofłąpić życzy, abysmy (ię przed) bie ufą 
Pfalmamireflektowali, y pamiętni byli tey tajemnicy; na "TNA 
na którey honor te godziny fpiewamy. Mowibowiemi || py, iin 
Swego czafi Jutrznig , Primę , Tercją , Sestę, Nong , Mie. | cy j 

Sr, ? 


rata moc fpr, 3 Kompletę , powinność służby nafzey mamy odmawiać 
zie, Czy] Jakicyże 
zi dodrska.| trznią? Abyś. był 


ymilz fobie 
wga jarzmo 
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| Abys był pamiętny, jak Duch Święty zftą 
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wyciąga tedy z S. Oycem Medytacyi przed ju- 
pamiętny, jako Pan nalz Jezus Chry- 
fus narodzony z Panny, raczył przyjąc wrzofł ludzkiego 
dziecińltwa, abyś z przykładu jego w łafce , y mądrości 
przed Bogiem, y ludzmi uczył fię poftępować. Jakiey- 
że wyciąga przed Primąt Abyś był pamiętny , jak Ewan- 
geliczny Gofpodarz (prowadził robotnikow do winnicy 
fwojey, a ty też przez poprzedzającą modlitwę gotuy 
fie mężnie do pracy. -Jakieyże wyciąga przed Tertig? 
pił na modlą- 
cych fię Uczniow, abyś y ty jego ulilnie profit, by y 
na ciebie zftąpił.  Jakiey przed Stwżą? Abyś był pamię- 
tny, jak Pan nafz Jezus Chryftus godziny fzoftey ofiaro- 
wał fię Oycu ofiara czyta za grzechy nafze; iżbyśyty, 
co nie doftarcza domak jego, dopełniał wfobie famym. 
Jakieyże przed Nong * Abyś był pamiętny, jako Jezus 
zftąpił do piekłow , 1żbyś y ty fiebie amego niżey wlzy- 
ftkich poniżał.  Jakieyże przed Niefeporem* Abyś był 
aniętny , jak Jezus jęftwo Swietych przeniosł do Nie- 
a izbyś y ty wfzelką poządliwością duchowną zywo- 
kieyże przed Kompletą* Abyś 


ta wiecznego pożądał. Ja 
arz grolze każ- 


był pamiętny, jak Ewangeliczny Gofpod 
demu z ofobna robotnikowi w zapłacie daje; iżbyś y ty 
fobie uftawicznie ftawiał przed oczami nadgtodę Boską. 
| żem tego rozważania przed godzi- 


O mnie nędznemu. 
nami zaniedbał, gdy jednak SS. Ociec 'z tego,powodu 


chciał, abym od pracy na pierwízy znak był Aa 
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Zaifte nie tak był bym rozerwany podczas godzin. Ta? 


kim bowiem każdy będzie pod czas modlitwy, jakim 
był przed modlitwą. 


fa obietnice 
takze Kości 
pilnością, 


| proby (wc 
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Nie słucha Bogtego, kto fiebie famego niesłyfzy. Ztąd 
SS. Ociec nafz, aby nas zachował pod czas godzin 
pilnych, naptzodopiłuje: 4by poprzedził naypierwey wierfz : 
Boże ku wfpomożeniu mema przybądz: Pawie ku ratunkowi | 
memu pofpiefz. Kro bowiem uważa Pana Boga być przy- 
tomnym, y ku wipomozemiu nafzemu gotowym, czy-| 
liż tą pokorną modlitwą łaski Pana Boga, w obliczu Bo- 
skim y SS. Aniołow fpiewając, nie uprafza? Powtorej 
opiluje, aby na Gloria Patri zaraz powfadź dla czci, y po- 
fzamowania Tróycy Święte Kto bowiem pofzanowanie 
na Gloria Patri, które (ię fpiewa nakońcu każdego Pfal- 
mu, Tróycy Swiętey wyrządza, czyliź ztąd nie zapalił 
by {ię donowey pilności y gorliwości naftępujących Plal.| 
mow? Potrzecie naucza: Aby majutrzuć czytane były Leke| 
cye tak farego Zakonu, jak nowego z Pifma Bożego, także 
wykżady manie od zuakomitych prawowiernych Katolickich Oy- 
cow uczynione: Aby Opat czytał Lekcją z Ewangelii; awtea 
czas wfżyfcy fali z czcią , y bojaznią. Aby podczas każdey 
godzimybyła czytana jedna Lekcya. Gdyby ktokoniectych 
Lekcyt, tojeft pożytek poprawy , albo poftępku uważał, 


czylizby nie dokładał pilności na wfzyftkie, y kaźdeżo-ją 
fobna sitowa? Poczwarte naucza: „Aby za końcubyła czytana |Ą 
modlitwa, Gdyby kto bowiem poznawał pewną Ghryftu- 
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wiele Rox 
tak bym Ip 
trzeba jekt, 
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din, Taj frobietnicę* z wysłuchania: proźby nafzey, y włalną, 
wy, ikim] takze Kościoła całego potrzebę; oczyliż by nie zwłzelką 
| pilnością, uwagą? y poufałością w kazdych godzinach 

prożby fwojcy przekładał Pańu Bogu £“ O minie riiedba: 

kemul ktbrydię tych fpofobow: pilności, -y uważana z 

zy, Zyd| Świętey Reguły nie nauczyłem, gdy przecie SS. Ocięć 
zs godzin Wiele Rozdziałow dorich fie nauczenia wydał? zgołanie 
swe j tak bym Ipiewał Plalmy bez pożytku rozerwany. Po- 
auku) trzeba jelt, abyfię mysl dłużey: fzerzyła, chyba żeby 

eryk or pewne mieyfca, 'wktórychby fię do fiebie pówta- 
1. oy | SAR 
MAE. PUN KTM 


p h ść Abyś nieuftawał wpilney uwadże , ćżyli dla ofpalftwa, 
(zmowa czylidla gnufności; czylidla przedłożenia służby Bo- 


skiey, SS. Ociec przykład tobie, kładzie dawnych Oy- 


fzanówanić 


HJ DAJ 

zdego La I 

enpi Cowi Wyzelkim fpofobem tego przefrzęgać trzeba, aby na kaz- 
needhbęl dy tydzień Psłaterz zupełna, to jefi feo piędziefiąt Pfalmow od- 


facych Fat 


fpiewały fię; - Albowiem bardzo ieniwą sduźbę nabożeńftwa 
wego Zakonnicy pokazują takowi , którzy przez tydzien Che 
dego Pfałterza, yz. Kantykami nie odjpiewują, poniewafz czy- 
tamy o Swietych Oycach nafzych , że oni to zajeden dzien 02 
chotnie odprawiali, co day Boże „abysmy oziębli przynaymniey 
przez cały tydzień wypełnili Drudzy bowiem taką liczbę 
Pfalmow codziennie odfpiewywali , że miarę ułomności 
ludzkiey. przebierali. * Inni, podczas godzin mie które 
„sj fpiewali Plalmy, ale y podczas roboty zabawialnlię Pfal- 
Sa | mami, Inni tak liç E do Plalmow, że prawie 
h a im 
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im fię fniło o Pfalmach.  Wlzyfcy zaś taką górliwością, 
pilną uwagą, y pofzanowaniem w obliczu Boga, y SS. 
Ańiołow Ipiewalt, że za naywiękfzy grzech fobie mieli, 
gdyby choć jedną mysląbyli rożerwani. O gdybymte- 
go Świętych Oycow przykładu żywego nasladował, ni- 
gdy by mnie zaifte nieobciążała pilna uwaga! Łaska Du- 
cha Świętego wlewa fię. nadulzę pilnie uważną, że od 
ipiewania ledwo by fię mogło zoftać. 

Czyliż tedy; 0 Zakonna dulzo! przed każdą go- 
dziną fiebie wzmagafź przez rozmyslanie tajemnicy choć 
krotko dla pilney uwagi? Przed modlitwg (porządz dufzę 
fwoją, abyś niebyt jak człowiek kufzący Boga. 
przyzwoitym mieyfcu wzmagafz fię pod czas Pfalmow do 
ista uwagi? Bog grzefznikow nie wysłuchrwa. Czy przy 

ładem Świętych Qycow teskność pilności przekonywafż; 
Święty Izydor dzień, y nocbez przeftanku fpiewał. - Za- 
łuy , żeś fię tak mało ftarala o pilność. Poltanow przed 
każdą godziną przez rozmyślanie tey tajemnicy, y pod 
czas każdey godziny przez przykłady Świętych Oycow 
do pilney uwagi fiebie wzmagać, 


DZIEN XXII. 


O POSŁUSZENSTWIE KU PRZEŁOZONEMU 
-. .. MŁODSZEMU. 
Dziekani nie mają być obierani według porządku, ale według 
zesdug życia, j nauki madraci: zRozdz.21. 
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PUNKT L 


zęfło zaniedbywane bywa posłufzeńtwo, że który 
Przełożony jeft, młodfzym jet. Ale temu ziemu 


195 


(zabiegając Ociec nafz BenEpvxr Święty fłanowi:  Dzie- 


kani niech wiebędą vbierani porządkiem, ale według zasługi 
życia, J mądrości nauki, Pochodzi to Swięte posłulzen- 


{twa zaniedbanie z pychy, z nadętości, z zazdrości; 


zwyciężone zaś bywa przez pokorę, pogardę docze. 
fey czci, y miłosć, abyś tedy w pokorze chętnie był 
posłufznym , pomysl , że chociaż młodfzym jeft, kto- 
ry Przełożonym jeft, jednakże życia zasługą y mądro- 
ści nauką cię przechodzi, y fłarością zmysłow ftarlzym 
y poważnieyłzym jefł, Bo jeżeli każdego w umysle co 
do zasługi życia y mądrości nauki uważać nie będzielz, 
pokornym nie jefteś. Pomysl iźktory Przełożnym jett, 
ciężar bardzo wielki nafiebie przytmuje, ktory le wie 
Aniołowie dzwigać mogą, a zaifte uznalz, iż niegodnym 
jefteś tego. Pomysl: że jeżeli młodemu równie jako 
y Starfzemu posłułżnym być gotów nie jefteś, zaslugu- 
jącego posłulzeńftwa nie maíz. Prawdziwe. bowiem y 
paom posłałzeńftwo Boga w Przełożonym, a nie 
człowieka uważa. Pomysl, że Syn Boży wcielony lu- 


-dziom ftat fię posłulznym aż do śmierc. Pomysl: że 
Święty Ociec nalz dla życia zasługi y mądrości nauki 
Młodzieniafzkow owych Swiętego Maura y Placyda nadin- 
nemiuczynił Przełożonymi. Wftydz fiężenie jefkeś po- 
fłuznym oftatniemu w zgromadzeniu, kiedy przez tak 
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wiele hat jefzcześ ię. nienauczył to wierzyć z całego fer- 
ca affektu, że zewfzyfłkich naymnieyfzym jefteś. 


"UNE T. IL 


AVYŚ zpogardą każdey ziemskicy czci ochotnie; y prę- cja Ii f 


| 
| 


Abys Starly 


osłułzn 


tko młodlzemu Przełożonemu był posłulznym, u | vit mają vad 
ważay, że Przelożonym taki być powinień, korea befpie- |-kdzania Boz 
cznie Opat mogłby powierzyć ciężarow fwoicb, iTA jakiez cię- | chętnie pos 


„żaryć Wfzakze te 2 których fam oddaracbunek Bogu. 


Jako | zdrugiegop 


tedy tych ciężarow żądać będzielz, których łądftralzny | jeżeli cielzy 


ezcka, że lą Przełożeni, „„ Albowiem jezli Święci Zako- | nego (woj f 
nu nalzego ztey przyczyny wizelakiego Przełożeńftwa, | żeli ża Świę 


albo chronili fie, albo złożyli , albo przymul. 
izeńitwem przyjęli , jakoż ty który za dufzę 


jes 


zentiposiu- | mie mu za 
twoją od- | dzie? Nie! 


dać rachunku nie możelz, jakiego posłulżeńitwa żądać ja bylby 


ie 


ja! Kto choć nąd jednym chcebyćPrzełozonym?. Czy- 


złe uzywanie Zakonnikcw tego. czalu! przez, folemną 
Profesyą obowiązali:fię do pokory y posłulzeńftwa, a 
wkrotce po Profefsyi „za temi honorami, którychby na 


wiecie [podziewaćlię nie mogli „wfzelką lię ulilnością u- 


ganiają.  Zawlze gotowi lą do honorow famym nawet 
Aniołom ftrafznych,. Boydię, jezlinie chcelz, aby ofta- 
tni z zgromadzenia. był nadtobą |Przełożońym. - Bo je- 
żeli z Lucyperem wynofilz (ię, nigdy mieylca twojego 
niebędzie w Niebie, ..A.gdzie napotym?: 


iż nie wielz, że wlzelka nadętość diabelską iprawą jeft? | 


Czyli ct tayno jefł, żeStar(zym jeft; kto! usługuje; O| a z nichb 


PUNKT || 
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PUNKT I 
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PUNKT 


| ĄAbyśStarlzym młodizym ochotnie, prędko, y weloło był 


R. ian rózważay , że wybrani, być powinni Bra- 
cia 


obrego swiadectwa, y Świętego obcowania, którzy fara 
nie mają wad Dziekanami fwojemi wew/zyfikim według przy- 
kázania Bożego, y roskazu Opata fwojęgo. Ktoż albowiem 
chętnie posłufznym niebędzie, jeżeli cielzyć fię będzie 
z drugiego promocyi? Kto prędko posłulznym nie będzie, 
jeżeli ciefzyć fię będzie zdobrego obcowania Przełozo- 
nego (wojego; Ktoż weloło posiulznym nie będzie , je- 
żeli ża Świętego mieć będzie Przełoźonego, y uprzey- 
mie mu zasługi życia y mądrości nauki winizować bę- 
dzie? Nie mow: owlzem gdy by był takim, chętnie y 
ja byłbym posłulznym. „A zkądźe wiefz, żeby: takim 
niebył? Przeciwko przykazaniu SS. Oyća fwego zdubło 
widzi/ź w oku Brata twego, Gdybyś tylko uważał z Świę- 
temi owemi dawnemi Mnichami cnoty Przełożonego, 


O| a z nichbyś fie cielzył ,. y zniemi Przełożonego [woje- 


goj mialbys za Świętego , y ochotnie jemu był-byś , po- 
słufznym.  Zawiłydz fie, jeżeli choć oftatniemu z zgro- 
madzenia lenifz fie być posłulznym; że przez tyle lat 
miłości , która ię Ea oi zasługi, jak z iwojey 
raduje, jefzcześ nie doltapit. 

Czyliz tedy, 0 Zakonna dufzo! Przełożonemu, 
Przełożoney lubo młodizey jefteś gotowa być posłu- 
fznąt Pokorny wfzędźie wzgardj feuka. „Czy Pszelozo- 
nemu miodizemu, Przełozaney jefteś gotowa. być ;po- 

'-Aa3 siu- 
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słulzną? Wzpardziciel świata ucieka odcżci. Czy Przeło.ji. Sm O 
źonemu młodízemu , Przełozoney jefteś gotowa być po.piericy [woje 
słufzną.  Kochający Braci, Siofry cie(zy fig z cudzego dobra, fiko moja, ji 


jako zfwego, ŻZałuy, żeś 


przez tyle lat Świętey Profefzfpczow zaczy! 


tyi fwojey jefzcze niedoskonale ftarała lie fiebie podda-|: cialo jalne 
wać, y uniżać. Polłanow: z okory; z pogardy czci ;|ezynku Boga 
z miłości Przełożonemu młod zemu, Przełożoney byćjlota mysli t 


posłulzną. 


DZIEN XXIV. 


„Na Święto S. BARTŁOMIEJA Apoftoła, 
O PROSTOCIE ROSTROPNEY. 


Aby byfro pilnował, y uputrował , jeżeli prawdziwie fzuka 


Pana Boga. z Rozdz. 58. 
PUNKT L 


Ẹacno każdy wierzyć, że Swięty BARTŁOMIEY był 

owym Mażaaelem , któremu Zbawiciel Pan tę dał po- 
chwałę: Oto prawdziwy Izraelita, w którym nie mafz zdra- 
dy. Aze proftym, y fprawiedliwym chodził przed Bo- 
giem, zasłużył być poczytanym w liczbie Apoltołow. 
Ani SS. Ociec nalz nieinfzego przyimuje do Zakonu fwe- 
go, jak profłaka. Ztąd przykazuje Miftrzowi Nowicy- 
ufzow , aby byfiro pilnował, y uważał , jeżeliby prawdziwie 
fzuka? Pana Boga, Natym bowiem zawisłanaprzod pro- 
ftota, abysmy prawdziwie w każdym dziele Ízukali Bo- 
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Czy Prz a. Sam Oblubieniec procz innych godności w Oblu- 


wa być po» 
dzego dobra, 
tey Profel 
bie podda- 
pardy czci) 


żoney być| 


poltoła, 


świe [zuka 


MIEY był 
| tę dal po- 
mf zite 
przed Bo- | 
poltolow. 
|konUIWE- 
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„udaru 
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ienicy fwojey chwali proftotę: Jak piękna jefieś przyja. 
riołko moja, jak piękna! oczy twoje gotębicze. dobrze o 

czow zaczyna, bo jezeli by oko mysli było profte, ca- 
le cialo tafne będzie. Jeżeli famą rzeczą w wízelkim u- 
czynku Boga fzukafz, całe obcowania twego ciało pro- 
fota mysli rozweleli. Jeżeli tylko po części fzukalz Bo- 


i zaś wcale fiebie fame- 


fa» y po części fiebie lamego, >. mafz nieco przymie- 
zaney części z ciemności. Jeże 
igo fzukafz, [wego pożytku, fwojey czci, już całe bę- 


dzie ciemne. Z.profłoty więc uczynku, którym Boga 
fzukafz, rozfądz, jeżeli fię podobałz Oblubiencowi Nie- 
bieskiemu , albo nie. 


PUNKT IL 


Powtóre zawisła proftota natym, aby prawdziwie [zuka 

Boga w posłufzenftwie ku Przełożonym, y w miłości ku 
bliznim. Jeżeli bowiem rozftrząlafz przykazania Przeło- 
żonych, nie jefteś profłaczkiem. Jeżeli lądziłz o ro- 
skazach Przełożonych, nie jefteś proftaczkiem. Jeżeli nie 
nakfztałc. dziecięcia wierzyfz wewfzyftkim Przełożonym, 


|niejefteś profłaczkiem. W chytrości ferca, anie w słucha- 


niu ucha jefteś posłufznym. Jeżeli 5poż-Braci Społ. Sżoffry 
fwojenielzczerze, y złercaniekochalz jedynie dla Boga, 
nie jefteś proftaczkiem. Jeżeli ich życie rozbierafz, albo 
rozitrząfafz, nie jefteś proltaczkiem. Jezeli o dobrym 
Braci, „Sżofłr fwoich złe malz porozumienie, albo famo 
złe, jak możelz, na lepfzą ftronę nie tłomaczyłz, pe 

jefteś 
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jefteś proftaczkiem. - Nie jelłeś prawdziwym Izrżelitąj 
w którym niemalz zdrady. Jakże fię, o dufzo Zakoni 
na! fzczycić będzielz przyjaciołką Oblubieńca, ktora 
nieznafż mieć oczow gołębiczych?. Jakże będziefz przy- 
jaciołką Oblubieńca; . która nie jefteś piękną? owize 
jak nie będzielz, nieprzyjaciołką , ktora zazdrościłz? al. 
bowiem zazdrościłz dobru posłaulzeńftwa; y dobru mi- gu: 
łości. : Zaifte oczy twoje nielą gołębiczey proftoty, ale czką jelłeś 
kaniey dwoiltości. skarzenia fi 
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Potrzecie zawisła proftota natym, aby prawdziwie fzukał A A r. 
Boga według Świętego powołania wego. Cokolwiek bo- Bogu, ku, 

wiem czynilz procz powołania twego nie jefł torzeczpro) °? 

fta. Cokolwiek nad albo niżey powołania fwego czynifz, niej 

jeft profłotą, Cokolwiek czynifz według powołania wego, | 

to jedno jeft proftotą. Jedno fię podoba Bogu. Kocha Bo- ZENIE W 

wiem Bog proftotę, bo natura Boftwa profta jeft. Cze- 

gó fię tedy trofzczelz około wiela? jedno zaś jefł po-| 4f 

trzebne. To jedno, abyś dopełnił powołania wego, | 

od ciebie Bog wyciąga. Tak, 4 nie inaczey piękna be- 

dzie dufza twoja w obliczu Oblubieńca. Tak a nie ina-| 

czey. przyjaciołką będzie Oblubieńca, Tak anie ina-| Jota zgo 

czey oczy twoje będą golębicze, Ot! tylko powołania| ` wiee, 

{wego pilnuje Swięty BARTŁOMIEY. — Powołany jelt | thovanab 

ha Apofolftwo, powinności tylko Apoftolskie fprawo- | Redcom 

wał. Powołany jeft na Męczeńftwo; Cierpliwości, y || vin gdy í 

męftwa, to jelt powinności Męczennika dokonał; gdy dząc, Gi, i 

ibis bez fprzeczki wiązać do pala, y zskory ni |potrzetneg 
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dopuścił. A jakże fię tą proftotą nie podobał? chwałą 
y Apoftoła, y Męczennika Oblubieniec Niebieski jego 
otoczył. Nasladuy proftoty jego, 4 ciebie do chwały 
fwojey zaprofi: Powfłań, pofpiefzay przyjaciołko moja, go- 
Żębico moja, nadobna moja, przyidz, a odbierz koronę. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo!  profłaczką jefteś 
ku Bogu?  Bądzcie profłemi, jako godębice. Czy profta- 
czką jefteś ku Przełoźonym, y bliznim ? Bądzcie bez u- 
skarzenia fie, y profemi Synami Boskiemi bez cofania fig. 
Czy proftaczką jełeś w powołaniu fwoim? Kto chodzi 
po profilu, zbawiony będzie, Załuy, Żeś ftroniła do tych 
czas od proftoty Żakonney. Poftanow być proftaczką ku 
Bogu, kuPrzełoźonym, y bliznim y w powołaniu fwoim. 


DZIEN XXV. 
ZE NIE WIĘCEY MOWIC TRZEBA, Jar NALEZY. 


Aby fig wię zdałwięcey mowić, tylko jak przynależy, 
z Rozdz. 6. 


PUNKT L 


"jota zgoła jet ta Reguła SS. Oyca nafzego, aby nie 


więcey mowić , tylko jak potrzeba. A gdyby tak Za- 


f| chowana była, o jakby pozyteczna była Przełożonym, 
Rządcom, y infzym Zakonnym Przełożonym. Albo- 
wiem gdy całą podczas noc to prolząc o licencyą, tora- 
dząc, 6c. niepokoy czynią; ledwie im ow momcat dla 
potrzebnego PARĘ gdyby fię chcieli za- 


bawić 


MEDYTACYK 


bawić zbytnim dyskurfem. Duch pobożności, w nich 
wietrzeje, gdy nakrywka uft zawlze otworem ftoi. Tak 
woda lubo nayciepleyfza bez nakrycia ftygnie. A jaki 
pożytek potym odniefie Przełożony? Będzie jako miedz 
izumiąca, y cymbał brzmiący. Z dzwiękiem napomi- 


anie, albo poprawa zniknie,  Nafienie jef Słowo Boże, 


jeżelifię porządnie unofi, rodzay proltey mysli wydaje. 


Jeżeli fie przez wielomowftwo fałfzuje, do nieczyftości - 


tylko słuchających przebiega. Jakże tyluobowiązkóm 
{woim co doftaraniafię o dufze zadofyćuczyni? Jeżeliby 
onfam pierwey, niebył ogniftym nikogo do górliwości 


fobności. Tam bezludny podniefie fiebie nad liebie. Tam 
Pan mowić będzie do ferca jego, co by należało jemu do 
zbawienia fwego, y poddanych (woich. Więc mie mow wię- 
sey, tylko co przynależy, jak potrzeba wyciąga dla czci Bo- 


bowiem oddafz rachunek Panu za kazde słowo prożne, 


Oddafz Bogu rachunek, jeżeliby co mniey pożyteczne- | 


go Gofpodarz znalazł w powierzoney trzodzie. Oddalz 


rachunek, jeżeliś nie dokładał ftarania wlzelkiego wo- | 


wieczkach jego zarązonych. 
PUNKT IL 

"[a Reguła: Aby fię nie zdałowięcey mowić , tylko jak przy 
należy, pożyteczna , owlzem potrzebna jelt na U- 
rzędach zoftającym. Albowiem, jeżeliby zbyteczne 
mowy częfto wtrącać chcieli, ktoreż godziny albo dla 
fprawowania powinności fwojey , albo dla cwiczenia du- 
chow- 


| chownego 
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chodzą 
czona: do 
efits 1 
tecznie pr 
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gotowe 
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i | ztaką pra 
karności nie zagrzeje.  Leczgórliwość otrzymuje fię w o- 
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chownego będą? Ani woli Opata nie uczynią zadofyć, 


ani firzedz dulzy fwojey nie będą. Odpadają od ftanu 
powołania (wego, gdy lię przez zbyteczne słowa roz- 
chodzą. Ludzka bowiem mysl zwyczajem wody cto- 
czona: do goty (ię wzbiera, bo tego dochodzi, zkąd 
zfłępeje, y fpulzczona ginie? że fiebie rozrzuca niepoży- 
tecznie po ziemi. A kto muru milczenia nie ma, tego 
miafto mysli otworem ftoi, na pociski nieprzyjacielskie 
gotowe.. Gdy fiebie przez słowa za fiebie famego wy- 
rzuca, pokazuje lię otwartym y nieprzyjacielowi. Co 
ztaką pracą nieprzyjaciel przekonywa, Z jaką y famo, 
co zwyciężone jet, przeciwko fobie przez wielomow- 
ftwo bitwę ftacza. Więc mie więcej mowić , tylko jakprzy- 
należy, , Oddafz Bogu rachunek z kazdego slowa prozne- 
go, któreś wymowił, Oddafz rachunek z zaniedbanych 
powitności urzędu (wego. Oddafz rachunek nadewlzy- 


{tko z zaniedbanego ftrzeźenia dulzy twojey. 


PUNKT IIL 

Ta Reguła, aby fig mieźdało więcej mowić , tylko jak przy- 

należy, pożyteczna jeft każdemu Zakonnikowi. Al- 
bowiem, jeżeliby Przełożonego profząco licencyą, radząc 
fie, Ge. albo u Oyca Duchownego objawiając skryto- 
ści wnęttzne fwoje; albo infzego Brata pytając lię po- 
trzebnych rzeczy Śr. chciał lię tozchodzić w zbyte- 
czne dyskurfa, wieleż godzin ftrawi na prożnych bay- 
kach? Jak kfztałtnym pozorem złatnie Swięte milcze- 
nie? Jak wybornie (wojey gadatliwości, leniftwu,'y gnu- 

Bb 2 fscion 


204 MeEpYTACYE 


ności zadołyć uczyni? Czyli niemafz z owych Braci 
jednego, który lię bawi baykami, a nietylko fobie jeft 
niepożytecznym, ale tez drugich do pychy pobudza ; 
ale jakie łaski traci? Gdy milczenia uft nie przeftrzega , 
mysli do Niebieskich rzeczy podnieść niemoże, W wie- 
le wpada wyltępkow? Zawlzefię co raz więklzym uła. 
czem, y niefłatecznym fłaje, że w Celli fam ani dnia, p. 
dnego zoftać fięnie może.  Smierdzi muczytanie y kwa- 
fna mu jeft modlitwa.  Pracanaderlekka jego nad fiły ob- 
ciąża. Dla tego albo proźnowaniem, które jeft nieprzy- 
jaciołką dufzy gnufnieje, albo przez wielomowitwo rò- 
zne wpada w wyftępki. Więc mie'więcey mowić, tylko jak na- 
leży.  Oddafz rachunek z każdego prożnego słowa, któ. 
re byś wymowił. Oddafz rachunek zkazdego czału, y 
momentu, któryś przez prożnowanie utracił.  Oddafz 
rachunek, ajefzcze nayciężlzy z pogorlzenia, któreś 
dał przez wielomowftwo. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! więcey mowilż, 
niż należy? Mężem jefes nieczyftym, bo nafiemie słowa Bo- 
żego ma miecnotę wylewafz. Mowi Święty Grzegorz. Czy, 
o Zakonny urzędniku! więcey mowilz, niż należy? 7e- 
żeli fig kto rozumie być Zakannikiem , a mie trzyma na wędzi- 
dle języka fwego, ale rozwodzi ferce fwoje, tego sp jef 
Zakon. Mowi Święty Jakub w Rozdziale 1. Czy o du- 
{zo Zakonna! nie więcey mowifz, tylko co należy? Wig- 
cey jefł , co albo rozumu stufzney potrzeby, albo intexcyi pobo- 
żmego pożytku niema. Mowi Święty aa. Załuy, 
żeś tey złotey SS. Oyca Reguły nie nasladowała. Pofła- 

Now: 


how: jeżelis 


oloba; jeżeli 
Więcey mowi 


OWYSI 


Prożnowan 


Taki był niej 

DYKT, Wy 
tola wychod 
WISĆ tegoż w 
przyjacieem d 
Stary bowiet 
ptoznijąteg 
mt fzepcący 
nych |pray: 
slowa niepy 
Już przed 
by, kogo 


|przelzłyc] 


frad ukonte 
| pokutą uera 
Defeat f 
Więc ii kẹ 


ych Braci 
fobie jef 
pobudza ; 
eltrzega , 
W wie. 
ym tula- 
nidnia, je. 
te y kwa- 
jdliły ob- 
Lnieprzy. 
pitwo ro- 
Iko jak na: 
owa, kto- 
czalu, y 
ddalz 


Dzen XXVI. SIERPNIA. 208 


now: jeżeliś Przełożony, Przełozona, jeżeliś urzędowa 
loloba; jeźeliś profty Zakonnik, czy Zakonnica jeft, nie 


j, któreś | 


 mowilż, | 


słowa Bos 
(rz. CZY, 
czy! Je- 
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rożny jo 
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nor: 
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więcey mowić, tylko co przynależy. 
DZIEN XXVI 
O WYSTRZEGANIU SIĘ PROZNOWANIA. 
Prożnowanie jeft nieprzyjacielem dufZj. Z Rozdz. 48. 
PUNKT. L 


Taki był nienawiftnik prożowania SS. Ociec nafz Benza 
” prxr, wydaje fie ztego, zełam z Bracią na robotę na 
rolą wychodził. Zkądy fwoim naltępcom, aby niena- 
wiść tegoż w nich wmowił, rzekł: Prożnowanie jef mie. 
przojacieem dufz). Czemu? bo pokus znieść niemoże. 
Stary bowiem nieprzyjaciel zaraz, jakby tylko ktorego 
prożnującego znalazł, do niego pod niejakiemi pozora- 
mi fzepcący przychodzi. Niektóre rzeczy mu 0 daw- 
nych Iprawach na pamięć przywodzi. Słyłzane Męda 
słowa nieprzyłtoyne do mysli wtrąca. Jeżeli fie co ftalo 
juź przedtym fzpetnego, ich poftaci przedoczy ftawia, 
aby, kogo w terazniey(znych rzeczach nie może zmazać, 
z przelzłych złości narufzył. A ofzukana mysl częfto 


| ztąd ukontentowanie naprawia, zkąd już dawno „liebie 


pokutą utrapił.  Słufznie z Pfalmitą mowi: Zprotbwiały, 
y,zgorfzyły fie blizny moje od pofłaci głupftwa mojego. Blizna 


więc jek kiztalt, czyli wyrażenie rany, ale zagojóney. 
m DOS j Bli- 


MEDYTACYE 
Blizna więc do zgailizny fię powraca, kiedy grzechowa 
rana, ktorafię już przez pokutę zagoiła, w ukontento 
waniu fiebie umysł tłucze, Częfło także czegosmy ni. 
gdy nieczynili, przez zafadzki chytrego nieprzyjaciela | 
oczami ferdeczńemi prożnującego widziemy. A gdyjnogi uwolni 
czuło wto (ię ukontentowanie wkrada, lubo już fie ogdltwę, y cz 
plakało, co fię uczyniło, teskni jednak niefzczęsliwy u-belpieczny, 
mysł, że niektórych rzeczy nieuczynił, któreby mogł | 
opłakać. A im bełpieczniey uftaje od fpraw powierz- 
chownych, tym fię fzerzey nieczyłe mysli przez pto- proźnówanie 
żnowanie wtrącają. A gdy roboty nie ma, ktorąby U-|  dę pracy. 
mysł odnich odwrócił, chętniefię niemi bawi, abawiącffo winnicy | 
fię ginie. Tak prawdziwa rzecz jeft, że prożnujący od|yczmą, he 
wielu czartow ; robiący zaś ód jednego bywa nagabany, skiey chwały 
by 7 i 
PUNKT I RE 
Proźnowanie jef nieprzyjacielem duzy, bo. do*wfzelkich |nimy odnie 
nałogów, naybardziey niewftydu doprowadza, Któż |poftanosin 
rzy bowiem proźnowaniem fię bawią, O czymże nie fox |ko zadney 
zmawiają? Czegoż niewfłydliwi niesłuchają?  Prożnoż fy znifzczęn 
wanie, jezeliby niemiało bojazni Bożey, nauczycielem |V my jezeli 
nałogow tym jeft, którzy czafu fobie pozwolonego nie |ney dniem, 
umieli użyć. Od tego bowiem, ze nic nie mają, Czym, frie będzien 
by fię zabawiali, rodzi fię grzech. ‘Jako ziemia prożnu- fwiedliwośc 
jąca bez zafiania, wfzelkie wydaje chwafty; tak dufza= flay nadn 
gdy uftaje zabawiać fię w dobrym, fama fię wydaje na |ytadney p 
złe (prawy.  Dufża prożnującabyć niemoże. Albodo= (na diy ląd 
brze, albo zle fprawuje. 7 A źe pracując. nie mi utraci Ty 
zieła 


dziea czyni 
brożnujący | 
fey w żywota 
ktora proznuj 
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grzechonajłzieła Czyni ciała. “Dla tego Dawid namomeńt czafu 
tkortertobrożóujący wpadł w cudzołoftwo. A Eufrania, okto- 
zegosmy niley w żywotach Oycow fie czyta, od pokufy ciała, 
eprzyjacieliktora prożnującey Czart do ucha fzeptał , nie inaczey być 
„A gdyfmogła uwolniona, tylko przez uftawiczną pracę, mo- 
już fię ojdliewę, y Czytanie, Y ty od grzechow nie będzielz 
zczęsiiwy + GRE jak długo kochałby$ prożnowanie, 
)reby mogi 
F a PUNKT IIL 
przez pto-|Proźnówanie jef nieprzyjacielem dufzy, bO traci nadgro- 
korby | de pracy. Gofpodarz zawlze zwoływa robotnikow 
yi, abawigcjdo A fwojey , ktorzy niechcą robić, zapłaty nie 
śnujący odjwezmą,  Pracującym, nie prożnującym zapłata Niebie- 
skiey chwały obiecanajeft. Adam w Raju jeft pofławiony, 
aby w nim robiły my położeni jeftesmy na (prawiedliwości 
pracującey.  Jeżelibysmy zaniedbali, odrzuceni zofta- 
tyfzekich niemy odniey, jak y Zydzi odrzuceni fą. Najemnik 
adza, Któ:|poftanowiony w Winnicy, gdyby ją zaniedbał, nie tyl- 
nże ie to: |ko zadney mieć nie będzie zapłaty, ale teź opulzczoney, 
1 Prożno:|Y znifzczoney Winnicy fzkody od niego wyciągać będą, 
gczydeleńi | Y my jeżelibysmy zaniedbali fprawiedliwości nam odda- 
onego ie | ney dniem, y nocą fprawować, nietylko żadney mieć 
ają CZYM nie będziemy nadgrody, ale tez. z rozfprolzoney [pra- 
pia proża- wiedliwości damy rachunek, Jeżeli tedy ten nie jeft bez 
ryk dokaa | kary na dniu lądnym, który ftat prożnujący narynku, 
pydzje M y żadney fprawiedliwości nie czynił, coż fię temu fłanie 
4lbodo: || na dniu fądnym, który zgrzelzył, y grzywnę (woją 
rze oi | utracił? Ty pracuy, abyś byłzbawionym,, infzego fpo- 
dih lobu 


foc ZRYW EZR a TE OAZY TOPY CIEKOT 
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lobu: niemafz. Tak Świętemu Antoniemu podczas pokus 
do Boga wołającemu: Pante chcę być zbawiony, a niedo. 
pofzczają mi mysli złe; Anioł fię pokazał; uliadł, y kod., ii 
fzałkę z palmy robił, potym wfłał na modlitwę. Pomo- Nay batdzi 
dlitwie znowu ufiadł, y robił, Robiwfży powtórnie dlatego 
dzieło, znowu lię modlił. Naofatek rzekł: Tak CZYŃ, zitalaad Mż 
a będziefź zbawiony, mnie, jeeli 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! unikafz prožno- przed wfe) 
wania, abyś nie wpadła w pokuty? Gdy fpali ludzie, podpada posl 
przgfzecd nieprzyjaciel. Czy unikafz prożnowania abyś| 7044, go! 
nie zgrzefzyła? Ta była mieprawość Sodomy, y początek dzy, Poci 
zburzenia: Pycha, dofatek chleba, obfitość, y. prożnowanie | SE SCN 
jey, y Córek jey. Gzy unikafz prożnowania, abyś nieu- | UK upok 
traciła zaplaty zapracę? Sługa leniwy, y miepożyteczny, krnąbrność 
który mie chciał pracować z talentem fobie danym, jeft wrzuco- | żadną popr 
ny w ciemnosci zewnetrzne. Zaluy, źeś y ty przez długi | dzicy (ię n: 
czas prożnowaniem (ię bawiła zulzczerbkiem dulzy fwo- | twardzia ka 
jey. Poftanow pilnie wfzelkiego fie ftrzedz proznowa. | AWBoskie 
ma, abyś robiąc pokuly zwyciężyła; abyś robiącchro- | niepomg 
miła fię grzechow; abyś robiąc doftała chwały Niebie- | Sc lud lz 
SKR © żagaś, 


BBNENA 
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Jeżeliby fie który Brat krnąbrny znalazł, ten ma być raz, 9 WR 
- diggi tajemmie od Starfzych jwoich napomniony , potym tony Brag 
niech będzie jawnie przed wfżyfikiemi, zfukany; niech 4 ŚW 
karaniu wyklęcia podpada, z Rozdz. 23. PUNKT f Fini, || 


| 
| 


(czas pokus 
nya niedo 
iadi, y ko 
wę. Pomo: 
| powtórnię 
- Tak czyń] 

| 
alz próżno. 
ali ludzie, 
ania „abys 
A purzątek | 
br gnoban | 
abyś nieu- 
počte, | 
jef wrzato- | 
rzez długi | 
dułzy fwo- | 
prożnówa: | 
bic chro- | 
ły Niebie- 


hyrax, 3 
UNA 
(A) ; pi 


PUNKT 


7 yz ZODIAC m ma ZA a s A A N E S 


Dyry XXVII. SIERPNIA, 209 


PUNKT IL 


Naybardziey S$. Ociec nalz krnąbrnością fie brzydzi, 

dla tego naucza w Rozdziale 23. Jeżeliby fig który Brat 
znalazł krnąbrny, ten ma być raz, J drugi napomutońj taje- 
mnie, jeżeliby fig nie poprawił, niech będzie jawnie zfukamy 
przed wfzyfiktemi; ježeliby fie zaś y tak ziepoprawił , niech 
podpada pod klątew, Krnąbrność zaś pochodzi zwłalnego 
zdania, gdy kto [wego rozfądku nie chce poddać podcu- 
dzy. Pochodzi zwoli włalney, gdy kto zawolą dru- 
gięgo iść niechce. Pochodzi z pychy, gdy (ię kto nie 
umie upokatzać, O. jakiey slepoty nie fprawuję ta 
krnąbrność? Zadnym fpofobem, żadnym napomnieniem, 
żadną poprawą nie da (ię przełamać. Owlzem im bar- 
dziey fię napędza do posłulzeńftwa, tym bardzicy za- 
twatdzia kark fwoy. Faraon niech będzie przykładem: 
Ani Boskie napominania, ani znaki, y Cuda, ani kary 
niepomogły, aby zezwolił na toskaz Boski, a wypu- 
ścił lud Izraelski. O dufzo Zakonna! iskietkę w popie- 
le zagaś, krnąbrność w początku złam; korzenia powy- 
cinay. 


PUNKT I. 
Nienaglefię przychodzi do krnąbrności, gdyż ma fwoje 
ftopnie, Wydaje lię to zsłow SS, Qyca: Jeżeliby fig 
który Brat krngbrny znalazł , ma być napomniony raz, ydru- 
gi tajemnie, potym niech będzie zfukany jawnie przedew(zjz 
fikimi, Ile bowiem jeft ftopniow poprawy, „tyle jeft 
Gc o RNg 
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krnąbtności. - Vaprzod bowiem kto je nieposłufzny po- 


proftu. Powtóre: Kto przydaną poprawą według R egu- 
ły gardzi, Poźrzecie: Kto karzącego Przelożonego po- 
gardza. Te ftopnie wyraża, 39, Ociec, gdy mowi: Je- 
żeliby fig niepostufzaym , przeciwnym Swiętey Regule, y Prze- 


; T 1 JAZ ) A > | 
Żożonych fwoich wzgardziciejem znalazł.. Przez pierwizy 


zaś ftopicń przypulzcza łaskę Boga: Gdzie jef bowiens 
postufzeńfiwo, tam łaska; gdzie wieposłufzeńkwo, tam grzech. 
Przez.drugi gorlzy Braci, Bowiem nic nieukontento- 
wanych do nieposłufzeńftwa tak nie zachęca, jak zły przy- 
kład, Przez trzeci zafmuca Przełożonych. - Bo że Bo- 
ga, a nie (iebie pogardzać gdy widzą, słufznie płaczą. 
O dulzo Zakonna! boy fię choć napierwizy ftopień wiłą- 
pić. Jeden grzech drugi załobą Ciągnie, pokąd. grze- 
{znik przyfzedizy na głębinę, nie gardziłby grzechami. 


PENA TZM 

Końcem nioftatek krnąbrności jef złosliwość, ktorą SS. 
Ociec temi pokazuje słowy : Jeżeli zaś jef złosliwy, 

ma ciele niech karanie odnofi. — Złosliwym fię bowiem rozu- 
mie, kto uporczywie w grzechu iwoimtrwa. Nasladu- 
ją czartow , ktorzy takiemi fą; bo y Ci nigdy na włafne 
nieprawości nie ubolewają. Nigdy fie nie krufżą na wła- 
fne potępienie. Ztąd zawfze karani bywają, a im bar- 
dziey przybolewają, tym fię uporczywizemi ftają w grze- 
chu. Tak nadete te pagorki z czartami fię odchylają od 
drog (zczęsliwey wieczności. Przez zakręty fwoje, y 
krzywe nie tak goścince, jak przepaści krnąbrności wpa- 
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dają w piekło. Przeważająca bowiem takim bedzie niepo- 

gRegue] szyfznym śmierć fima. O dulzo Zakonna. słu (znie fię za- | 
nego po. | dnego tak niema alz lękać nałogu, jak uporczyw ości: wb 
ROM: Jt- Wizy 'ftko inne ferea sk rulz eniem fie naprawia; ten jeden ka 
e, J Prze miog lekarza, y le karftwo odrzuca, jelt nieuleczonym. 
Czyliż tedy, 0 ŻA konna dulzo. przyczyny , krną- 


? Paa ‘y 79 niepostufzm nic uczynimy 
ufiawg Boga 


brnosći znofifz? 
W fz elkiego złego wżelkieg abysmy ję eftgpil 1 
nafzego. Czy! ię kół na pierwizy ftopień witępować 

krnąbrności Ktoby zaś słow jego, które mowi w Ina 
moim , niechciał słuchać, ja fie ffanę ę Micicielem. WA ę- 


kalz końca krnąbrności £ Ktoby fię pyfzmit , nie chcąc być po- 
ę ŻEM, Za- 


sdufznym roskarowi EnA umrze człowiek 
luy, Żeś do tych czas niepilniey fię Roar krnąbrno- 
chami | ści. Poltanow krnąbrności przyczyny: wyk jak - 
ni napierwiży jey ftopień niepoltępować, ale lię zawize 
jey końca wzdrygać. 
krer SS. | 
drogy] D ZIEN XXVII 
piem rozu- | 
| | O LEKTORZE TYGODNIOWYM 


Nasladu- | 
e | f3 e. 
WAR Mający czytać przez caży tydzien, niech zacznie w Niedzielę 
Ząn ; 
czytać, z Rozdz. 38. 


amb 
PUNKT T 


"Trzech rzecz zy SS. Oćiec nalz od Lektora, tojelt: /Czysa 


tającego do ftołu wyciąga. Pierwlza jelt patia chęć 
Gc 2 ` Gal j 
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czci Boskiey; przykazujebowiem: Mejącyczytać przeż cały słucbującyeho. 


Tydzien., miech zacznie w Niedziele czytać, który Zaczynają fisie wyma 


cy po Mfzy, y po Kommuni niech prof od'wfzyfikich o modli- 
twę zafiebie, aby Pan Bog odwiego Ducha bardości oddalić ra- 
czył ; 3 uiecbay. w Oratorium, czyli w Cborze ten wier/% po 
trzykroć wfzyfcy Bracia mowią , który Lektor zaczynać b 
dzie: Domine labta mea aperies, © os meum annunciabit lay- 
dem tuam, Bez zaśługi czyta, kto fwojey, nie Spraw. 
cy fzuka chwały. — Włalność jednak wyniosłych jeft, 
aby (ię z famegofpofobu czytania nad innych wynałzali, 
Nie cierpią tego, kiedy ich któ poprawia. Jeźeliby 
którą omyłkę popełnili, witydzą fię jey powtorzyć w 
_ czytaniu. Tak nędzni, gdy innych przez S, Naukę le- 
czą, fiebie fimych przez pychę ranią. Pokora Miftrzy- 
nią jelt cnot. Tagdy ulłaje, daremnie krzyczy, kto 
opowiada. Prawdziwa chęć czci Boskiey tylko zapala 
ferca. Kto tym nie gorzeje ogniem, jakże ferca innych 
zapali? Ztąd uwaz, jak górliwie w Niedzielę zaodwró- 
cenie ducha wyniosłości mafz fię modlić? jaką fzczero- 
rością chęci czytać ci trzeba. Strzeż fię, aby cię S$, 
Ociec od posługi czytania, jak dawniey owego Mnicha 
od usługi trzymania Swiecy, dla nadętości nie odpędził, 


PUNKT I. 
Druga jeft dobrze czytania pilność. ; Dla tego mowi: 
Aby nie ztrefusku , który pierwey porwie Xiążkę, czyj- 
wstać fig do fotu waży, Także: Bracia niech wie weding po- 
rządku czytają, albo fpiewajó, ale którzybymogli zbudować 
3 slucha- 


ckliwości stu 
ki, czy niet 
cych l Jeżeli 
dnego sinchi 
jakież ztąd i 
czenie; daje 
inąd czegók 


rożoych, y 
|gdzieby fig 


paść, tylko: 
ifla, A zel 
|tym, rosko 
|plnością, y 
Jalbo zasługi 
fy duchając 
fie uczdtni 


Trzecia fi 

Aby zb 
bezer chę 
hl, coby. 
ŚWiatOwe r 
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UE Kafr 
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tójyzeżcały|„7„cbających. Albowiem jeżeli by Lektor słowa nie umie- 
zaczynają, hernie wymawiał, alboby opuńzczał , izali nie uczyni PIE 
ch o modli, jękfiwości słuchającym? Jeżeliby różne popełniał omył- | 
oddalić ae Jk; czy nie teskliwość, y {miech wzbudzi w słuchają- i 
| wiefi pi |cych? Jeżeliby zbytnie z pofiniechem czytał, izali 2a- 
tzynać by. nego siuchającym nieprzyniefie pożytku? Nieftetyż! 
nebit lme pakież ztąd uizczerbki ducha pochodzą? Łamie (ię mil- 
ni Spraw czenie; daje fię przyczyna z famego czytania, albozką 
lych jeft, knąd czegokolwiek żądać; dajefię powod błąkania dla 
wymafżal, roznych, y niepożytecznych mysli.  Częfto wten Czas; 

Jielby |gdzieby fię miał wnęcrzny, człowick słowem Boży” 


ę 


i 


torzyć w |paść, tylko fię zewnętrzny dla ckliwości czytającego po- 
Naukę le- |fila, A że umysł niekontentuje fię obrokiem duchow* 
i Miftrzy- inym, roskofzy lubi cielefne.  Wnoś fobie ztego, jaką 
CZy, kto pilnością, y uwagą powinieneś Czytać oftołu. Lecz 

ko zapala {albo zasługi, albo przeftępitwa, albo zapłaty, albo ka- 

a innych |ry słuchających według jakości Czytania fwego ftanielz 

ZaOdWIÓ- fię uczeftnikiem. 

| fzczero- | 

y cię SS. PUNKT M. 

oMaich | Trzecia rzecz jeft czytanie budujące.  Zkąd mowi: 

odpędzi, Aby zbudowali słuchających. Na coż fię przyda, mieć 

fzczerą chęć czytania, y pilność, jeźeliby tego nie czy- 

_ |tał, coby zbudowało? Zaifie prozne rzeczy, ciekawe, 

zo mopi: | światowe raczey bardziey ku zepfuciu słuzą, niż ku 

ły, Cz): zbudowaniu. Jeżeli bowiem odmofić, y opowiadać O 

dlug pe | by za Klafztorem widział , albo słyfaał , wielkim jef 2x ~ 
sinimi | ciem, izali takie rzeczy wybierając, nie będzie zjpłowa- - 

stud Gc3 niem? / 
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niem? Jezeli Prawo Boskie, czyli Pifma Święte mają być 


czytane przed gościem, aby fię zbudował, . czyliż y- przed! 


miefzkańcem Klafztornym nie mają być czytane dla zbu- 
dowania? Ach! ilekroć fię trafia, że dla interefsow wie- 
lu, którzy fiedzą u ftolu, naten dzień jelzcze nic du- 
chownego nieczytali” Ilektoćfię trafia, zedla inney za- 
bawy mało czytają? Ilekroć fię trafia, że teź ci, któż 
rży czytali, żadnego pożytku zczytania (wego niewy 
czerpneli? Ofzukiwają lię więc, y pozbawiają z pofiłku 


duchownego na ten dzień; gdy o niczym, coby zbudowa- 


1 


ło, nie słylzą u ftołu. Zwykł też, według świadećtwa 
Świętego Grzegorza, ścisley ferce głos żywy pociągać, 
niz profłe czytanie niewyrażnie. Z tego uwaź, jakiego 
to jet momentu rzecz, u ftołu święte czytać Lekcye. 

Czyliż tedy, o Zakonna duzo! czytająca do fto- 
łu fzczerą zawfze malz chęć czytania? Kto fg chełpi , w 
Panu fię chedpić będzie, Czy zwielką pilnością czytafz do 
ftołu? Szafujefa słowem Bożym. Czy toczytałz, cobu- 
duje? Zyé powinien człowiek nie ma famym chlebie, ale na 
wfzelkim słowie, które pochodzi zuf Bożych, Załuy, żeś 
dotych czas temu urzędowi porządnie nieuczyniłą za- 
dofyć,  Poftanow fzczerą przed czytaniem formować 
chęć, y intencyą: wielkiey wczytaniu dodawać pilno- 
ści: to tylko: czytać, co jeft do zbudowania, nie do 
zeplucia. 
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|. DZIEN XXIX. k 
RR I 
JO TRZECH SPOSOBACH OBECNOSCI BOSKIEY. IAI 


Wierzmy, że Bog zaw/że jeft obecny. Z Rozdz. 7. 
PUNKTI 


PY | pierwfzy fpofcb, przez ktory uftawicznie mamy mieć 
ul" Boga obecnego, jeft cwiczenie lie w wierze około 
% | obecności Boskiey. , Tak nas naucza SS, Ociec, gdy mo- 
a) wi: Wierzmy, że Bog zawfze jeft obecny.  Naylatwicy- 
fzy ten jeft [potob, y naypozyteczmicylzy. | Nayła- 
twieylzy, bo jednym uczynkiem rozum bez filnego fta- 
wienia obrazu, Czy fantazyi bywa dokonany. Zaś jeft 


naypożytecznieyfzy, bo gdy przez wiarę poznaje Boga 
e: | obecnego, razem teź wlzyftkie inne jego przymioty ła- 
NAA cno fobie przed oczy ftawiam, z których niezmierny 
2, codi: | pozytek wypływa dułzy. Albowiem jeżeli wierzę, że 


„ demi Bog jelt obecny, y nieskończoną też moc jego mam 
ty, Z89 przytoi tożbyfię ztąd nielękał* Bog jeft obe 
Y, =] przytomną. A ktożby fię ztąd nielękał” Bog jeit obecny, 

zyniła Z: | ktory fie dotyka ziemi, y dla bojazmi nifzczeję. Jezeli 

wierzę, że Bog jet obecny; y nieskończone też jego 

-f miłofierdzie przytomne poznaję. A ktożby ztąd nieufał 

Bog jeft obecny, który tak jelt miłolierny , żeby ani w ! 

gniewie (woim nie zatrzymywał miłofierdzia {wego, Je- ! 


. 


zeli wierzę, że Bog jeft obecny, y wielką też w fobie 


ATR | jA 3:5 . . > 7 | D — 
DZIEŃ || jego Opatrzność uznaję. A ktożbyfię jemu nogas] `Q 
) ig 
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czył famego fiebie? Bog jeft obecny, który jet po praz] jeżeliby wl 
wicy mojcy, abyś (ię nieporufżył. Oto! jaki to jetti li c. naypi 


pożytek, wierzyć że Bog jeft obecny, 


PUNKI I 


Drugi jeft fpofob, przez ktory uważamy, że Bog w 

nas, y znami prawuje. Do tego nas napomina SS. 
Ociec nalz temi słowy: Kżórzy bojący fie Pana fame w fobie 
dobra nieod fichie, że mogą fie fatale od Boga;rozumieją, (prawu 
jącego w fobie Boga wielbią. Bog zaifte tak nam, y wnas 
jelt obecnym, żewięcey nam, niż my fobie famym, jeft 
zacnieyfzym. Bog tak wlzyfiko wnas, przez nas, y 
z nami [prawuje, że bez jego pomocy ani okiem rufżyć, 
ani cokolwiek dobrego nie moglibysmy czynić, ` Tak m 
świadczy; kiedy mowi: Bezemnie nic nie możtcie czynić. O 
ktoby tak uważał! czyby fię odważył grzelzyćł Jakby 
Boga, ową nieograniczoną czyfłość, znowu w grze- 
chach fobie przymułzał służyć? Czyby śmiał fię pylznić? 
Izaliby nierzemieslnikowi raczey , niż naczyniu przypi- 
lat dobre dzieło + Izaliby na porufzenie Ducha Święte- 
go wewlzyftkim niezezwolił, aby nic krzywego, albo 
niedoskonałego nieuczynił? 


PUNKT [M 
"przeci fpofob, przez ktory mamy mieć obecnego fo. 
bie Boga, jelt przypominanie fobie jego nakaźdym 
*.mieyfcu. Tak nas naucza SS. Ociec nalz, Wiedzieć za 
pewne tyzeba, zena każdym mieyfin Bog nanas patrzy, Lecz 
a ježe- 


Panu Bogu 
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skolzy duch 
ferca zapize 
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brych, y z 
Synów lud: 
y fzukający 
CZEKIWA wni 
cwiczenie fi 
na jakiby p 


| wapi. A 


zorey zi} 
WOSŚCI, 
Czyl 
czynilz oi 
TayC trzeba 
wach {woi 
w/zyfikich, 


kzanujefz ? 


f Moją Pi 
Polanow c 


| Cynć Ç 


z OPONIE oma prac A ASLE PZ 


Dzen XXIX. SIERPNIA. 217 
jek popraf jezeliby w Ořatorium, w Chorze, w Refektarzu, w Cel- 
akt to jef i Efc. naypierwey ftawila mi (ię obecność Boska, jakież 
| Panu Bogu wfzech rzeczy pod czas modlitwy uczynię 
| pofzanowanie ? Jaką źe ochotą roskolzy pokarmu nad ro- 


że Bog wi 
Domina ŚŚ. 
fim wobe go” JAKĄ ss 
ją, prawne 


l, Y Wnaś f 8 | 
mym. je | brych, y złych. Który jef natym mt yfcu, patrzy na | 


71 Synow ludzkich, aby widział, jezeli jeft rozumiejący, 
74 nas, y eni 1 J , ] PETR 
zmrufżyć, | Y fzukający 1 


£ 


przylgnę do Naywyźlzego Boga, y jedynego Dobra me- 
romnością  wfzędzie przed Bogiem moim 


Takim | czekiwa wnet 
czyć, O cwiczenie lie 
2 Jakby na jakiby wie! 


I w gfże- wftąpił. Albowie Śmiać 
ępyłżnić? | ZOrcy zfobą miefzkał , witąpił na wierzchołek świątobli- 
fu przypi- WOSCL O || i 
ha Święte» Czyliź tedy, © Zakonna dulzo ! Akt wiary częfto 
eg; boj czynifz o obecności Boskicy ? Zblizająceru fig do Boga wie- 
; | pzyć trzeba, że jef. Czy Boga włamey fobie, -y w fpra- 

wach fwoich uwazafz obecnego? Sprawuje w/zyfiko we- 

wyzyfikich. Czy Boga obecnego na kazdym mieyfcu 
weto: fzanujefz? Na każdym mieyfcu panowania jego błogostaw du- i 
"Pii fes moja Panu.. Załuy; żeś zapominała o Bogu fwoim. | H 
Poltanow częfto akt wiary względem obecności Borkiey +4 II 


czynić.. Częfto uważać, żeBog wtobie, y AWON) k 
Dd | 


a, fpra- 
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fprawach jeft obeenym. Nakazdym mieyfcu Boga obe- 
cnego fzanowac, i 


DZIEŃ XXX. 
O STRONIENIU Ob WYKLĘTEGO. 


Zaden z Braci nie ma fie z nim dączyć w obcowaniu. albo 
CZ) , 


c 


rozmowie, z Rozdz. 25. 
PUNKT L 


Słufznie każe SS.Ociec, aby fię zwyklętym zaden z Braci 

; adnej rzeczy niełączył, ani w rozmowie, ant wob- 
cowanin, Obcowanie bowiem, albo rozmowa wyklęte- 
go w złości Iwojey potwierdza. Bywają podczas tacy, 
ktorzy niegodziwym użaleniem fię nie tak wyklętych, 


jako tez wizelkich podfzczuwanych przeciwko Przeło- | 


fzycielami, którzy chwiejącego hię Brata do pokornego 
zadofyć uczynienia nie pokrzepiają.  Niefą Aniołami po- 
koju, ktorzy krnąbrnych, y nieposłufznych do uniżoności 
nie pobudzają.  Raczey za złemi idą przymiotami, którzy 
dolwojey potępioney krnąbrnościludzi prawie wfzyfłkich 
ufiłują przeciągnąć. Owizem tym bardziey fzkodza, im 
łagodniey przez affekt użalenia fie jad mieposłulzeńftwa 
SA t 


żonym jątrzą.  Zailte ci nielą tajemnemi owemi pocie- 


wmawiają. Y tym mocniey kufzącego fię na Przełoźo- - 
nych w (woim uporze utwierdzają, im niegodziwiey Prze- 
sezescgo 0 nielprawiedliwość ftrofują. O jak wielkie 
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męki tych będą w wieczności ; ktorzy. nasladują Apo- 
arów Aniołow w nieprawości ! 


PUNKT IL 


(bcowania, y rozmowy uczeftnika zwyklętym łacno 
ofzuka.  Ztąd słulznie każe SS, Ociec nafz, aby. ża- 
den z Braci nie łączył fẹ © wim w żadnym obcowaniu, ani ro- 
wwie,  Nietylko zaś od wyklętych, ale wfzelkich nie- 
osłufznych, albo fzemraczow pilnie ftronić trzeba. Nic 
bowiem tak do nreposłufzeńltwa, y (zemrania nie pobu- 
dza, jak wyklęcie z nieposłufznemi; y fzemraczami. 
Obacz: fzemrze jeden z drugim, wnet będzie fzemrał y 
inny. Przychodzi trzeci, także będzie mruczał, poką 

niebędą mruczeć. Tak ta zaraża po całym Kla- 
bowiem ludzki nafzemrzącego, 
albo odwrócenie ku Przełożonemu prawie zawize 
przerywa Reguię niefzemrania. / Nieposłufzny także 
drugiego nieposłulzeńftwem ftaje fię (miellzym. Jezeli 
chcefz być wolnym od nieposłufzeńitwa, albo mrucze- 
nia, uciekay odobcowania, y rozmow nieposłulznych, 


y fzemrzących. 


wfzyłcy ] 
fztorze fzaleje.  Wzgląd 


PUNKT IL 
bcowanie, y rozmowa zwyklętym na podobną za- 
sługuje karę. Tak pofłanowił 5S. Ociec: Jeżeliby 
który z Braci ważył fię jakimkolwiek fpofibem łączyć fię z 
Bratem wyklętym, mech pod podobną wyklęcia podpada kate. 
Y fprawiedliwe, albowiem kto fię towarzylzy „ść wykię” 
d 2 ©» tym 


Sz" peuns 
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tym nieposłufznym, wyfłępek jego potwierdza, albo 
przynaymniey złego o (obie porozumienia daje okazyą. 
Inni życia nalzego nieprzenikają, ale ztowarzylzow, y 
zwyczajów lądzą.  Zasługuje na podobną karę, bo za- 
niedbywa tę Świętą Regułę. Kto bowiem prawem gar- 
dzi, ani fię lęka przeftępftwa pod tak cięlzką karą, 
podobney uporczywości winowaycą fie czyni. _ Zasłu- 
guje na podobną karę, choćby tylko Brata do zadofyć 
uczynienia w poprawie przynaglał, jeżeli nie jeft na to 
posłany od Opata. Tož lamo rozumie o lobie, gdy kto 
w niebefpieczeńftwie cięfzkiey choroby, nieświadomy 
umiejętności bierze na (iebie pofiać lekarza. Jeżeli więc 
pod złe porozumienie, y podobną karę niechcelz pod- 
padać, wie łącz fig z Bratem nieposłufżnym, fRemraczem, 
krnąbreym, "wyklętym w żadney rozmowie , ani obcowaniu. 

| Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! uciekafz od ob- 
cowania wyklętego, abyś go nieutwierdziła w uporze? 
Biada tobie! jeżeli fig towarzyfżyf% z nim, z czartem fig towa- 
rzyfzyfz, bo oddany jeft wmoc fzatanowi na zgubę ciata, Czy 
ftronilz od obcowania wyklętego, abyś lię nie zelzpeci- 
ła taż fama wadą? Kto fie dotyka finoty, zmażefię od niej. 
Czy fironifz od obcowania wyklętego, abyś pod podo- 
bną nie podpadła karę? Cięfzko grzefzy, kto wtakim nie- 
bepieczeńftwie odważa fig warzecz takową, Załuy, żeś do 
tych czas przeciwko tey Regule częfto grzefzyła. Po- 
ftanow uciekać od obcowania wyklętego, nieposłułzne- 


A <0, 4lbo fzemracza, abyś go wjego złości nie utwier- 


gys liç jego wyftępkiem niezmazała; abyś pod 


tęż lam£uarę nie podpadła, DZIEN 
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każdey godziny dla grztcbow fwoich, 


jem gar- 
úraz firafznemu Sądowi Bożemu 
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bo 74- 
kar | 
RA Kalą, 


Mając fie za winowajcę 
3 rozumiejąc, ŻE $0 już z 
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akd obecnego poflawig. z Rozdz. "]. 
elt nato | PUNKT L 


, gdy kto 
wiadomy 0d jakiego zdania Swiętey Reguły ten zacząłem Mie- 
sue. | fiac, takim też jego podoba fe zakończyć. Szacuję 
bowiem SS. Oyca, że napufzczy fwojey Sublackiey to 
nad inne uczynił, 12 mając fiebie za winowaycę każdej go- 


mraczem , í R 
veniu. Jazzy dla grzecbow fwoich , y rozumiejąć że go już zaraz 
odob- rysem fądowi Bożemu obecnego pojawią. Ztego bo- 

„et [wiem wfzyltkie ftanu {wego obowiązki doskonalewypel- 


fe ta. Jet Ty przynaymniey dziś jego nasladuy. Naprzod 
uło, CZy luważ, czy uczyniłeś zadotyć obowiązkowi Iwemu ku 
zelzpoci |Bogu. Czy częto akt żywey wiary O Obecności Bo- 
| dni, (SSY czyniłeś? Czy Boga w fobie lamym, y w [prawach 
od podo- Iwoich obecnego poznawałeś? Czy nakażdym mieylcu 
aim nie. (Boga obecnego czciłeś? Zbliżającemu fię do Boga wie- 
seido [rzyć trzeba. Ach! jaki rachunek oddafz, żeś dla za- 
„ospę pomnienia obecności Boskiey tyle Aktow cnot Teologi- 
5 cznych, y bojazni Bożey w tym Miefiącu opuścił ? 
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MEDYTACYE 
PUNKT IE 
Miey fe zaw 


Miey fẹ za winowayce dla grzechow fwoich, y rozu niey, żeśl| IGE 
już pofławiony jef przed frafznym fgdem Boskim a zad > eu fa 
uwąż, czy uczyniłeś zadolyć obowiązkowi ku Zakono4l 4% CZY M 
wi (wemu. Czy lękałeś fię przefłąpić naymniefżey Rej 
uly? Kto gardzi małym, pomału upadnie. Czy dóskonazj!* 7% 
Jbyłeś posłufznym? Mąż posłufzny opowiadać będziezwyye 7) ANY 
cięjłwo, Czy prawdy posłulzeńltwa ufławicznie przeginaż” Vam 
Oczami miałeś? Coż tam gorzeć będzie, tylko wola wlafua? Lwrapient ' 
Czy fię nie (przeciwiałeś, ani słowem, ani uczynkiem ZKZ". Cay 
Ktoby fe py/znił, miecbcąc być postufżnym , umrze człowiek lozorymt ł 
ten. Czy niewftąpiłeś na żaden ftopień krnabrności? ftetyz. jakze 
Ktoby miecbcia? sluchać, ja fam mścicielem będę, Czy za- [wedlug ftanu 
dney żądzy nie mafz tułaniafię? Tułać fg za Klafźtorem |‘ o grzech 
nieprzyfłol dufzom Zakonngm. Czy przypominalz tobie przed foden f 
częfto powody nawrócenia obyczajow {woich? Oto że. | ZA0lyĆ obli 
raz dzień zbawienia. Czy upokorzenia fie powierzchow- | VYM wio 
nego za defekta w Chorze, w Zakonney karności, w1 Przeftrzeni 
obrufzeniu Przełozonych nie opufzezafz? Pokora dopełnia We. Cz 
wfzyfikiego. Czy zachowujelz Ipoloby Opatrywania pil- fm, Cz 
ności w Swiętych Pfalmach! Mysl, ježeliby mie miata, coby jek? Shkro 
rozmysiała, zawfze břgkliwg będzie. Czy urząd Lektora, | zm. C 
fprawujefz dla zbudowania słuchających? Tak czyniąc | 50 ofygnie. 
fprawyż, że czlowiek żyć będzie słowem Bożym.  Niefte- Tef niejako 


tyż! jakaze mafz przyczynę tego, źe obligacyi ku Za- | owania 


Wskasąyj nie czynifz zadofyć, newim fie poltępujelz? | “eio. C: 


A PUNKT || komit typ, 


4 A 


| 
i 
i 


i 


Z eeN TORS, EAEE 


Dzen XXXI. SIERPNIA. 
PUNKT I 


szumie, żd Ney fig zawinowajcę dla grzechow fwotcb, y vozumiey, 
anadl że już fiawiony jefes przed fadem firajznym Boskim, Y 
u Zakona waż, czy uczyniłeś zadolyć obowiązkowi ku bliznie- 
chey RENU. Czy zniezgodliwym zaraz powra aleś fie do poko- 
„ja? Bądz pilnym chować jedność w związku pokoju. 
wy. CZY żadney zarliwości złey , Czyli zapalczywości nie 
Imafz?_ Nasladuycie darow Jepfzych. Czy jelteś pomocą w 
„,»jutrapiemu ? Coście. zaaymniey/zych moich uczynili, ramieście 
„l aczyzili. CZy nie wiążelz liç do fprzeciwiających fię Prze- 
«I iłozorym? Podpadniefź podpodobzą karę, y utrapienie, Nic- 
amaa ftetyz! jakze cię oskarzać będą blizni twoi, żeś onych 
Gw a według ftanu {wego nie wipomagał. Miey fig za winowaj- 
V G dla grzechow fxoich, y rozumiej, żeś już faawiony jg 
alz lobi rzed fidem frafznym Boskim, y Uważ, Czy uczyniłeś 
1. Oto CARS obligacyi ku fobie famym? Czy byłeś cierpli- 
ezchorąj 97,7 chorobach Cierpliwość ma dzieło doskonałe. CZY 
tość, gl przeftrzegałz męftwa Zakonnego * Opafź męftwem lgdzwie 
O 27 Czy prawdziwie fię upokarzalz ? Bedziefz podwyż 
M) LE Czy skromność Zakonną wewfzytkim zachowu- 
Piem? Skronmość wafza niech będzie wiadoma wfzyfikim lu- 
dziom. Czy malz żarliwość dobrą? Bez dobrey: żarliwo= 
ści oftygnie milost. Czy ftaralz fię o zwyczay dobry ? 
Jef niejako drugte przyrodzenie. Czy. fi ftrzeżefz pro- 
żnowania? Ta była nieprawość Sodomy, pycha, y proźnowa- 
nie jej. CZy więcey mowilz niz należy? Prozna jef Zg- 
kormość twoja, Czy nie jelteś ofpałym? nie ciergi 
j, go. 


MEDBYTACYE 


go życia twego fizodku fobie bez pożytku porywać, | 


Ach jak wiele, y wielkie f rachunki twoje! Załuy, żeś 
obowiązkom ftanu fwego z bojazni Bożey. nie uczynił za- 
dofyć. Poftanow poprawę, a ucz fię zadolyć czynić; 
abyś nie podpadł pod fentencyą przeklęctwa raczey, niż 
błogosławieńftwa. 


WRZESIEN. 


DZIEŃ IL 
O DOSKONAŁOŚCI UBOSTWA, 
Zadney zgoła nie mieć rzeczy. z Rozdz, 38. 
PUNKT 1. 


COW, Znajo! 
(nego ZYC. 
opuścił, f 


| Oyca mule 


jelt rzecz.pt 
kie docze 
isć by zal 
że ktoby zi 
aliektem hie 
Króleltwa d 
zraelitowie, 
powracali, 

Boga lameg 
ich Egypsk 
tes rzeczy t 


/awlze pobożnym Mnichom Święte uboftwo całym bo- | 


gaćtw było skarbem. Samo człowieka dotego obo. | 


wiązuje ftanu, aby niczego nie potrzebował, Kto bo- 1 


wiem czegokolwiek jefzcze pragnie, choćby był naybo- 
gatlzym Królem, potrzebuje, jelt ubogim. Zkąd Da. 
wid mowi: Bogacze potrzebowali, y łakueli, Kto zaś ni- 
czego nie żąda, tylko Boga, wizyftko dziedziczy, y 
więcey ma, niż żądać może. Szukającym bowiem Pana, 
niebędzie umnieyfzono nic z wfzelkiego dobra. Dla tegoSS. 
Ociec przykazuje, abysmy żadzey zgoła nie mieli rzeczy, 


_mxs_Do czego naprzod należy, aby każdy całe świata dzie- 
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cenaWs, kochanie nieporządne, y poufałość do Rodzi- 
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AA cow, znajomych, y wizyftkich ludzi, miłość tak wła: 
n oy, l fnego.życia Z wfzelkim affektem; albo ukontentowaniem 
“reyau Opuścił: Tak Mateufż. cło, Jan. y: Jakub łodkę,: lieć , 
yć czynić, | Qyca mufieli opuścić, aby [zli za Chtyftufem. Takto 
aczej, niż] jęfł. rzecz prawdziwa, że jeżeliby kto wlzelkiego o wfzy= 
Rkie doczelne rzeczy fłarania, y miłości nie opuścił, 

iść by za Chryftufem nie mogi. Tak jeft rzecz pewna, 

że ktoby znowu dotych famych rzeczy, które opuścił, 

affektem fie powracał , nie mogłby być fpofobnym do 
Królettwa Niebieskiego. Tey prawdy nauczają nas l- 
zraelicowie. Ciałem wyfzli z Egyptu; ale lię affektem 


\, da O dobry Boże! dla tey jedney niewierności 
E oga lamego Sprawcę (wojego opuścili, a Bożkow [wos 
20: ich Egypskich czcili. Boyfię, o dułzo Zakonna! któe 


reś rzeczy raz porzuciła, wzdrygay fię cofać do nich. 


PUNKT IL 
obo Do e przykazania SS. Oyca nalzego żadnej 
A - zgoła nie mieć rzeczy, należy powtore, ze kto razo- 
bylneybo- | puściwizy wlzelkie ftarania, y pożądliwości jakieykol- 
kąd Da] wiek rzeczy doczelney, aby włzelką (woją frafobliwość 
(to śl: | w Bogu pokładał, ma fię fpodziewać od niego famego 
dziczy, Yf wfzelkiey potrzeby dożycia doczelnego, y duchowne- 
sim Pt, | go, Dla tego choćby od ludzi wziął jalmuznę według 
jargo || ciała, albo duchowną, niech przyimie, nie tak jednak 
jebratczj || jakby odnich, ale od fimego Boga niejako przez sług 
ta dzie: || fwoich posłaną. Niech przeftanie na włzyftkim, „ Aż” 
do Rodz" | wfzyfiko jakby podarunki Boskie bierze, to jwlzyłtko 
co Ec choć 


* 


X 
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choć by co naydrożfzego było, niech mniema, -y far 


cuje za naynikczemnieyfze, Niedofłatek potrzeb bez 
zalmucenia niech cierpi, bozawfze ich dopełnienia za- 
pewne od Boga przyzwoitego czafu powinien fię (podzie- 
wac. Niech nasladują SS. Oyca, który w niedoftatku 
pfzenicy tak cielzył Braci: Dziś bowiem mało co jef, ale 
duta jutrzeyf(zego obficie mieć będziecie, Ta doskonałość u- 
boftwa tak jeft potrzebna, że nikt bez niey doskonale 
prawa Ewangelicznego zachować niemoże. Nikt bez 
tego wnętrznego, y zewnętrznego wyrzeczenia fię du- 
cha skruchy, wnętrzney, y powierzchowney pokory, 
y cierpliwości, owłzem doskonałego zaprzania fię wfzy- 
ftkich przyrodzonych namiętności należącego do żywo- 
ta Ewangelicznego otrzymać niemoże. Do tey zaś do: 
skonałości uboftwa nikt według świadectwa S. Syuklety- 
ka, nie przychodzi, kto przez ciała ukaranie, pofły, 
czucia, y naziemi leżenia doniey niedąży. Tak jeft 
bowiem wielka, jak mowi, doskonałość Ewangeliczne- 
go uboftwa, źe oney tylko ci zgoła doftępują, którzy 
liç wycwiczyli w wizelkiey cnocie. 


PEU NRA 


Do wfzelakiego naoftatek wypełnienia roskazu SS. Oy- 
ca nafzego, żadney zgoła nte mieć rzeczy należy, aby- 
smy żadney więcey o ziemskich rzeczach nie mieli my- 


«sli, ale mabyć nalze obcowanie w Niebie. Jeżeliby (ię 
/ygkakięk nagle przydało pomysleć, zaraz odrzucać 


trzeba; „ia tym naywiękfża uboftwa doskonałość zawi- 
sla. 
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Dzen I. WRZESNIA. 
sła. Do tey skuteczną wolą ufiłować wlzyfcy jeftesmy 
obowiązani.  Jezelibysmy jey nie otrzymali, a podczas 
bylibysmy uwiedzieni roskofzą rzeczy doczelnych, je- 
izcze jeftesmy ubogiemi, bylesmy tylko fzczerze po- 
ję poprawili. O dulzo Zakonna! 
nasładuy Ach! nasladuy SS. Oyca fwego. Tak (ię wpo- 
ił w Naywyżfzego Dozorcy, w ktorego obliczu mie- 
fzkał z fobą, że o niczym ziemskich rzeczy nie myslał. 
Tak (ię w nie zapatrywał, jakby ich nie było; rozumiał 
ich zagnoy. Nigdy zaś dotey łaski nie przyidzielz , 
jeżelibyś przez ulilną modlitwę jego pomocy ufławi- 
cznie nie profiła. Owfzem, jeżeli byś wielkiego pra- 
gnienia zuczynkowym ufiłowaniem wfzyfłkich fił {wo- 
ich jey doftapienia zawfze w fercu fwoim nie chowała. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! ż wlzełkim affe- 
ktem, y chęcią do rzeczy doczefnych uczyniłaśrozbratć 
Ktoby (ię nie zarzekł w/zyfikiego, mie może być Uczniem mo- 
im. Czy całą ufilność [woja poruczyłaś Bogu? O odze- 


niu na cotrwozliwi jeflescie? Czymigdy więcey O rzeczach 


doczelnych niemyslałaś? Kochaycie fig w prawdzie, mowi 


Bog Wfzechmogący Załuy, żeś dotych czas dla dosko- 
nałości uboftwa według przepilu S5. Qycow, y formy 
Profelsyi (wojey otrzymania, żadnego prawie nieCZy- 
nita fłarania. Poftanow: z wfzyftkiemi chęciami do 
rzeczy doczelnych rozbrat uczynić: Całą nadzieje wo- 
ję w Bogu mieścić: o ziemskich rzeczach, jakby ich nie 
było, nic odtąd niemyslec. 


Ees DZIEN 
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DZIEN I 
O WIECZNOŚCI PIEKŁA. 
Piekla fig lękać, z Rozdz. 4. Inftr. 45. 
PUNETI 


Nayświętlzy Ociec nafz, gdy nasnaucza: Piekża fę k- 

kać, naybardziey nam przypomina, abysmy _wie- 
czność jego uważali. Byłaby bowiem wielka męka, być 
odrzuconym choć na moment od błogosławionego wi- 
dzenia. Byłaby wielka męka nakrótki czas niebyć po- 
mielzczonym w Chorze Świętych. Byłaby wielka me- 
ka, być na lat kilka od chwały Niebieskiey zatrzyma- 
nym. -Byłaby wielka męka, na wiek jeden, albo nalat 
tyfiąc tyfięcy od radości Niebieskich wyłączonym. Ale 


znolna, lub w fobie nieznolna, byłaby ta męka, gdyby - 


kiedykolwiek zajasniała nadzieja odkupienia potępień- 
com. Teraz żekońca nie ma, zgoła niepojętą jet, y 
niezmierną. Liczba bowiem lat jey nieofzacowana. U- 
waż wieczność piekła na wieki, po wiekach przez milli- 
on milionow, milionow lat, a przecie jelzcze frzodka, 


nie będę mowił końca niedofzedłeś. Słowem: zawfze ` 


jelt, zawlze ogołaca z towarzyftwa Boskiego, Świętych, 
4 y dobr Niebieskich. To uważ, a ochotnie krótkiemi 
calą, roskofżami pogardzifz, abyś uniknął mąk wic- 
Gznych, 


PUNKT 


piekla f kk 
nosci, | 
nie (palił; g 
boleść, y j 
pocielzył, | 
y katopni p 
chMOCNOŚĆ 
fzczeby fie 
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| le lię kończ 
| Wieczność 
| Ze duzey, 
minu jej W 
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| by któref 
piekło będ 
Pogardziłz 
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smierć | 

ez niedofł 
NEC zayfzć 


ida fi k- 
smy -Wie- 


meka, być | 


onego Wi 
iebyC po- 
pielka mę- 
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PUNKT IL 


ipiekła fe lekat [prawuje wieczność. Gdyby były ciem- 
ności, y zgrzytanie zebow; gdyby ogień gorzał, a 

nie (palił; gdyby zimno! dręczyło, gdyby uftawiczna 

boleść, y jęczenie; gdyby źednego nie było, któryby 

pocielzył, ale wlzyfcy wizyftkich trapili; gdyby mąk, 

y katowni piekła Bog pomnożył, y przez iwoją Wize- 
chmocność tyle natężał, ileby zniefone być mogły, je- 
fzczeby fię potępieńcom znolne zdały, aby tyiko na- 
dzieję wybawienia kiedyżkolwick mieli.  Ależeniema- 
ją nadziei, zgoła ftają lię im być niepojętemi. Uważ: 
dni, y lata człowieka oddni, y lat rożnią fię wieczno- 
ści, bo życie nalze, które fię w czafie zaczyna, W CZa- 
fiefię kończy, gdy w długości brzegu Iwojego formuje, 
wieczność pożera, ktorey bez wątpienia niezmierność, 
ze dłużey, y koło nas fie rościąga, bez zaczęcia , ytet- 
minu jey wieczność fię rozlzerza. Bo wieczności ant 
przefzłe niemijają, anina tych ktore przyiść mają, jak- 
by którefię nie pokazały, niezbywa. Słowem: zawize 
piekło będzie. Czy krotkością chwały tego świata nie 
pogardziłz , abyś ulzedł wiecznych mąk piekielnych? 


PUNKT M. 
piekła f Jękać fprawuje wieczność. Będzie tambowiem 
śmierć. bez śmierci, koniec bez końca. Niedoftatek 
bez niedofłatku. Tam śmierć zawfze żyć będzie» £% 
niec zawłzefię będzie zaczynać. Niedoftatek p'e będzie 
Ee 3 


230 MEDYTACYE | 
umiał fię umnieyfzać,  Smierć zabijać będzie, a nie za. 
bije, Będzie dręczyć boleść, a lękania nie ala 
Piomień palić będzie, a w popioł nie obroci.  Zailte bez 
końca potępieńcy w dręczeniu żyć będą. Bez nadziei od- 
pulzczenia, y miłolierdzia trapić fie będą, co jefi nędzą nad 
wizyftkie nędze, Pomysl: jezeliby bowiem po tyle tyfięcy| 
lat, ile by włofow wlzylcy mieli, ktorzykolwiek fa, będą, y | 
byli, fpodziewali ię męki [woje zakończyć, daleko lżey| 
oneby znofili, ale że nadziei nie mają, ani mieć będą, | 
zrofpaczy uftaną, y nie zdołają do katowni. SZowea:. 
Grzechy fię odkryją. Winowaycy będą lądzeni, a ca-- 
łość ta będzie wieczna. Ktozby od wfżelkiego grze. 

„chu, którego pożądliwość krotka, y momentalna jeft, 

jakby od zajadliwego węża nie uciekał, aby niebył przy- 


mulzony podeymować mąk wiecznych piekielnych? 


Czyliź tedy, o Zakonna dufzo ! uważafz wieczność 
piekła, abyś nie była ułowiona krótką ciała roskofzą? 
ldzcie przeklęci w ogień wieczny, Czy uważalz wieczność 
piekła, abyśfię niewynofiła krótką świata chwalą? Mz- 
cie przeklęcz w ogień wieczny, Czy uważafz wieczność pie 
kła, abyś niebyła łudzona krótką grzechu pożądliwo- 
ścią? ldzcje przeklęci w ogień wieczny.  Załuy, żeś do 
tych czas wieczności piekła nierozważała. _ Pofłanow 
zawize O niey rozmyslać dla odrzucenia krótkiey rosko- 
fzy ciała: dla pogardzenia krótkiey świata chwały: dla 


M Uniknienia pożądliwości grzechu, 
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GBI DZIEN M. 
alite Dez 
O UZALFNIU SIĘ NAD WYSTĘPNEMI. 


nadziet Od: 


Pd Vech w Pafferzu dobrym nasladuje przykładu pobožnego, któ- 
bedą y ry ma górach dziewiędziefiąć y dziewięc zofławiwfzy o 
pip” | wiec, [zuka pofzedł jednej owcy, która była zginęła, 
ldlEkO ej j ES 

ieć będa, którey fię udommości użałował, z Rozdz. 27. 

Sinin: PUNKT L 

Leni, 4 Ca- 
ego grze- | bysmy niebyli nazbyt frogiemi Cenforami defektow 
talna jet, | Społ-Braci Społ.Siofr_ nalzych, SS. Ociec nalz opo- 
bylprzy- piada przykład dobrego Pafterza: Niech w Pafferzu do- 
rych? prym nasladuje pobożnego przykładu, który na górach dziewię- 
| izżefiąć y dziewięc zofławiw/ży owiec, /zukać pofzedt jedney 
wieczność |wcy, która była zgineła , której fie użałował udomoości, że 
jęta ramiona, a tak odnieść dotrzody. 
Ñe żalili uprzeymym ferca affektem 
ała? I had wyftępującemi. Ofre bowiem cenfurowanie Wy- 
zność pie _ |tępujących pochodzi z pychy, dla ktorey kto nie ma 
ożądiwo-  włalney ułomności przed oczami obecney. (Zaifte gdy- 
j, żeś do by uważył owe słowa: Kto fioi, niech patrzy, aby nieu- 
Pofanow | ppadź, jakże by fię dla jakichkolwiek defektow mogł ją- 
„y rosko- | FrzyĆ naprzeciwko blizniemu? Czyliby fię nie lękał aby 
pały: dla | potym tychże nie dopuścił fię? Izaliby tegoż affektu u- 
zalenia fię nie pokaza! jemu, ktoregoby fam lobie Zy- 


roskolzą? g raczył wziąć na Sw 
wieczność Chce tedy, abysmy 


Uża- 


ZIEŃ 


czył po upadku od innych oświadczonego? Tak,Samuw. 


MEDYTACYE 


użałował fię nad Saslem dla wyftępku nieposłulzeńftwa 
Tak Paweł (ię żali dla cudzołoftwa nad Koryntyanami, 
Nasladug4 bo inaczey lam w tęż fame wyftępki wpa- 
dniefz, dla których fie jątrzyfż na bliznich. 
PUNRTI 
Korey Użomności tak fię nałnwał , żeją naramiona Swięs 
ie raczył wziac, Przez to.chce SS, Ociec , abysmy przez 
użalającą (ię naprawę znofii wyfłępnego Brata. Tak bowiem 
ulżywamy ciężaru grzechu jego, kiedy go znałzamy. 
Nie znofiemy zaś, jezelibyśmy z wizelkim użalenia affe- 
ktem jego nie poprawiali. Przykrością słow bardziey 
lię rozjątrzy. Albowiem grzech grzechem nie bywa zno- 
fzony, ale miłością, Ze tę miłość miał SS. Ociec nafż, 
dofyć pokazują słowa jego, któremi przykazuje, y nae 
ucza poprawę wyftępnego Brata: Opat ma zesta pocie. 


JAycielow Starfzych, którzyby go ciefzyli, aby mie byt zmia | 


JAczony od obftego fmutku, Nadto każe, aby użył masci 
napomnienia , y lekarftw Pifma, _ Któremisłowy dofyć, 


_y nadto wyraża zgoła affekt Oycowski, y lekarza, gdy 


by Syna fwojego leczył, y że leczenie bez dręczenia 
ftać fię nie może. A jakiżby był ten affekt? Według; 
świadećtwą Świętego Bazylego, byłby pełen użalenia,. 
łagodności, y miłofierdzia, Podobnym yty Brata fwe» 


go wyftępnego ftrofuy , uważając, abyś y ty niebyłku- j 


izony. 
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PUNKT IL 


| Którey qtłommości tak fig użałował , że ją Ma ramiona Suig- 


te raczył wżiąć, 9 odnieść. do trzody. Temi słowy 

| chce SS. Ociec, abysmy zużalenia modlilifię za Brata 
wyftępnego. Ma być wnim potwierdzona mowi, milist, 
y modlić fig mają wfzyfcj za niego, Y: Opat niech przyda 
co więkfza rzecz jek, fwojey y w/zyfskich Braci modlitwy, 
Módlitwą bo tiem zanofi fię do trzody, bronić nie malz 
filnieyfzego nad tę modlitwę. Jakże by bowiem nie miał 
wydłuchać Bog tego, który fig tak gorąco dla żarliwo- 
ści czci fwojey modli za Brata fwegot Jakże by tego nie 
miał wysłuchać Ociec Niebieski, który fię zjednoro- 
dzonym Synem (woim tak gorąco modli za zbawienie 
Brata twego? Zaprawdę, jeżeli wysłuchani bywają dway 
zezwalający na ziemi, cym bardziey wysłuchany bę- 
dzie, ktoby zezwalał z Synem Boskim Prokuratorem 
nalzym u Qyca, y ufławicznie zattawiającym (ię zana- 
mi? Jeżeli tedy malz prawdziwą żarliwość ku wyftępne- 
mu Bratu, żal fię nad nim, modlfię zaniego, y z Uża- 
leniem ftrofuy jego. A gdy tym nicnie wskoralz, ježe- 
li nie jeft złośliwy, modl (ię za niego, a wybawiłz du- 
{ze jego od śmierci. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! -zalifz (ię nad wy- 
ftępującym Bi tem? Toż to ma ginąć Brat śWwoy; Stofira 
ułomna, za którego Cryflus umar?! Czy zużaleniem ftro- 
fujefz Brata Siefirę wyłtępujące go? Nanczaj go w duchu 
łapsdnóści, Czy bę zuzaleniem modlifz za Brata, za $747 
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fire wyftępującego ? Modlcie fe wzajemnie, abyście byli zbas 
wieni. ŻZałuy, Ześ tego użalenia (ię nieczyniła. Pofta- 
now; mieć uzalenie nad wyftępującym: wyftępującego 
zużaleniem ftrofować: modlić fie z użalenia nad wyftę- 
pującym. 


DZIEN W. 
O DOSWIADCZENIU PRAWDZIWEY POKORY. 


Ma być przyjety naoflainim mieyfiu, aby fię ztego jego 
doświadczałapokora. z Rozdz. 29. ,.. 


PONSFP L 


Nie mafz nic rzadcieyfzego nad prawdziwą pokorę. Dla 
tego SS. Ociec przykazuje Przełożonemu, aby U- 


świadczał,  Pierwfze doświadczenie kładzie natym, aby 
był przyjęty na ofłatnim miey(cu, Albowiem gdyby kto 
prawdziwie niżey wfzyfikich fiebie podley(żyma , y uikczemniey- 


[zym, nietylko fxoim językiem wyznał, ale też, uprzeymym | 
ferca mniemał affektem, zgołafię radować będzie, gdy nad | 


wfzyltkich jeft pogardzony. Ani słowem, ani znakiem 
ztąd nie pokaże fmutku, ale do tego ofłatniego mieyfca 
sług Boskich niegodnym fie fądzić będzie. Fałfzywa zaś 
pokora jeft, jeżeliby fię fmucił , kiedy drudzy jakimkol- 
wiek fpofobem nad niegolą przenofzeni. Zmyslona jeft 
pokoraj jeżeli, gdy drudzy bywają chwaleni, on tego 

me 


nieznof. I 
kolwiek pol 
ta Pokoro! 

rnieć pokazu 
jasnieni, ale 
każdy poka 
nikczemno: 


Drugie do 
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|nieznofi.  Farbowanajeft pokora, gdy z drugiemi jakim- 
| kolwiek fpofobem ftanowiony , ztąd ię miefza. O Swię- 


ta Pokoro! wfzyfcy ciebie mieć pragńą. Wfżyłcy cię 
ieć pokazują.  Wizyfcy twoją jafnością żądają być za- 
jasnieni, ale ciebie nikt nie chce fprawować. Pragnie 
każdy pokazać fię pokornym, ale unika od podłości, y 
nikczemności. 
PUNKT IL 
Drugie doświadczenie pokory kładzie SS. Ociec nalz, 
gdyby fię kto dla miłości Boskiey wfzelkim posłufzeńftujem 
poddał Przełożowemu. Albowiem jeżeliby fię do wfzyfiktee 
o, co mu jef nakazano, jako robotnikiem złym, 9 niego» 
dnym fię nieofgdzit, prawdziwey nie ofiada pokory. Jeżeli 
fig fmuci dla pelnienia podłych posług, prawdziwey poko» 
ryniema. Jeżeli poprawy, y pokuty Zakonne welołonie 
przytmie, prawdziwey pokory nie ma. Jeżeli Przelozonemu 
niedoskonałemu,tak jak doskonałemu nie jeft poslulznym, 
rawdziwey pokory niema. Albowiem pokorny do 
wlzyftkiego, y wewfzyftkim chęć ma fprawującą, Po- 
kora zmiłości pochodząca źadney nie cierpi przykrości 
znikczernności, y mniey ważenia. Dobrowolnie do 
nayniżfzych fię rzeczy bierze. Owfzem gdy obeytmie nie 
skości , Ipokoynąfię faje. O Święta Pokoto! jak niew 
wielu fię wslawialz? Wiele ftara fie, aby byli miani za 
pokornych, ale [ię zgo!a upokorzyć nie chcą, 


Ffo TUNKT 
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PUNKT IL 


"| rzecie doświadczenie pokory kładzie SS. Ocie nalz, 
jeżeliby w wfzelakich zadanych krzywdach skrytym fiumnie- 
niem zakochał (ję w cierpliwości, Albowiem jak złoto w 
piecu, tak pokora na warfłacie cierpliwości fię doświad- 
cza, y probuje. Bo niepodobna jeft rzecz, a żebyten, 
który fobie perfwaduje, y w fiebie wmawia, iz mu 
wizyftkich niedoftaje uczynkow, y że nad wfzyfłkich 
jeft nayofatecznieylzym, czyliby nie miał kiedy pogar- 
dy, urągania, albo wlzelakicy znieść krzywdy. Ten 
fam, który pierwey świadomy jeft włalney podłości, nie 
porufza (ię umysłem, gdy zelzywemi niesławy słowami 
bywa nagabany. Ledwo co fiè uznaje być pokrzyw- 
dzonym , wnetlię fądzi godnym wlzelkiey pogardy, y 
zelżywości. Opacznie, fałfzywa pokora, gdy jeft o- 
brazona choć naymnieyfzym słowkiem, zaraz lię gnie- 
wa. Za jedno zelżywe słowo, fto odpowiada. Albo 
jeżeli fię z jakieykolwiek przyczyny nie finie zemścić, 
złość wfercu zachowuje. © Swięta Pokoro! jak fiebie 
wielu pokotnemi czynią, ale przeciwność doświadcza, 
jak dalekiemi f3 od prawdziwey pokory. Ty nasladuy SS. 
Oyca (wego. Obacz, jaką znofił cierpliwością krzywdy 
odowych złosliwych Mnichow, którzy go otruć chcieli. 
Prawdziwie był pokornym, godnym fię śmierci fądził, 
Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! cielzyfzfię, gdy 
jefteś znieważona od innych? Prawdziwie pokormy A 
N - ię 
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Czy w powinnościach |naypodley- 
w okazałych jefteś poslu- 
ze nikczemnie fobie obiera 
y krzywdy? Praw- 
pictelen zelzywoscia- 
elzcze nie 


pietwfzego 
| (zeg 
1 
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{zych rownie ochotnie, jak y 


mi.  Załuy ze tego po 
možeľz znieść. Poftanow: drugim. chę 


uftępować mieylca: Pod czas powinności podły 


Idością być posłulzną: Sądzić fię godną zelżywośCi, 


DZIEN V: 


O WYSTRZEGANIU SIĘ CZYNIENIA 


NIEPOKOJU. 
Niech nie czyni wiepokoju, Z Rozdz. 31. 
PUNKT L 


"To czynienie niepokoju, ktorego zakazuje SS. Ociec 
nalz temi słowy: Niech nie czyni niepokojit, pochodzi 
z zbytecznych umysłu pafsyi. Pochodzi z skwapliwości, 

| którym fię unofi bez uwagi żamiefzanie według poządli- 
orufzenia kuwidokowi. Pochodziz zbyteczney 
gorącości gniewu; w ktorym, cokolwiek czyni, Znie: 
pokojem czyni. Pochodzi znieposkromioney, y popędli- 
wey palsyt, W którey umysł slepym, y zamielzanyjm 
_wewlzyftkim poftępuje fpofobem. O jak wiele fie ztąd 
rodzi bledow ! O jak p fię krzewi ztąd wyftępkow! 
ti 3 


ty 
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ty czyń zuwagą, a nie z skwapliwością wyko. Ma- 
my bowiem od Boga rozum, abysmy według” natury 
nieporządney natchnienia, albo porufzenia widoku zwy- 
czajem beltyi nie czynili; Dla tego nas y swiatlem wia. 
ry nauczył, aby, gdyby rozum przez grzech pierwo- 
rodny zacmiony chciał niedoyrzeć, przez to był obja- 
sniony swiatlo. . Przeto tez nieskwapliwość nam Zbawi- 
ciel zaleca, abysmy cierpliwie rozruch namiętności, y 
pożądliwości znolzący, edług rozumu, y wiary CZy- 
nil. O gdybyś tak czynił! nigdybyś tak [zpetnie nie 
błądził od drogi zbawienia. Strzeż (ię tedy niefpokoy- 
ności, ztey pierwlzy wfzczął (ię grzech Aniołow; ni- 
gdyby bowiem niebyli zgrzefżyli, gdyby byli uważali 
cięfzkość grzechu. 2 


PUNKT AL 

Niech sieczynć niepokojw. _ Niefpokoyność pochodzi z 
różnych, y wielu widokow. Gdy bowiem umysł 
albo jeft nićftatecznym, albo (ię unofi zbyteczną milo- 
ścią wiprawie jakiey, albo różne , y wiele [praw Czyni, 
żadney nie uczyni żadofyć, ale zamiefzanie Iprawuje, 
Zaifte nie dobrze czyni, kto różne rzeczy czym, Niedoż 
brze czym, kto wieleczyni. Tylkoten dobrze czyni „kto 
jedn; rzecz dobrze fprawuje, y doskonałe + Takowemu 
dobrze bywa zarzucono owemi Zbawiciela:łowy: Mar- 
to, Marto frajuje% fig, 3 trofaczefz okto welan Ledwo 
co bowiem jedno zaczęli czynić, już albo miłością fię 
nabawiują, albo frafobliwością drugiego. Lecz jedno 
prea 
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iż Ma- |syzecie jeft potrzebne. Ale któreż to jeft jedno? aby to 
po. BUD czynili, co Reguła, albo Opat teraz zaraz każe czynić. 
NKU ZWy- fA by to porządnie czynili, co jeft teraz. Zeby tego, co 
mA via- p posłufzeńltwa raz nahonor Boski zaczęli, chybaby im 
MPO posłufzeńftwa zakazano ; aż do końca dokonali. -Bome 
byt obje- bywa uwieńczone dzieło, tylko aż do końca przywie- 
am ZDawi- |qzione. Nieftetyż! jak nie doskonałe (ą bez żadney zasłu- 
ktrości, y føj, bez żadnego pozytku tych dzieła, ktorzy różne rze- 
wiary czy. |czy, y wiele chcą czynić? Ty więc jedno Z posłulzeń- 
petnie ne fftwa, y z wielkiey czyń miłości, arożne tzeczy , y wie- 
melpokoy-f]e, y wielkie, y wizyftkie uczyniłeś, 
jolow; ni-f 
yli uyażali PUNKT I 
i Nie być niefokoynym. Niefpokoyność pochodzi zna- 
głych, y nielpodzianych przypadkow. Ledwo bo- 
roz „| FE cokolwiek nam fię przeciwnego przytrafi, wnet fie 
OCHOGZI Z | miefzamy; dla pomiefzania ant nas do rady, ani do po- 
em UMYSI | mocy. A im dłużey trwamy wtakowey niefpokoyno- 
ma miló: | ści, cym fię do więklzego bierze wzroftu. Owfzem ja- 
rav ayoh | kichkolwiek fię chwytamy frzodkow, do końca nas nie 


w 


l pras ów ki przyprowadzają. Ty wtakowym przypadku zaraz (ię 
, McG" obroć do Opatrzności Boskiey. Uważ: tak Boska O- 
Czy „AO patrznóść zawfze fię o jednę ftara dulze, jak O wiele ro- 
[akowemt A dzaju ludzkiego. Który bowiem rozfporządza rzecza- 
wy: 26” mi wfzyftkiemi, rozíporządza y jedną, bo ktòry wizy- 
„ Ledwo fiko rządząc napełnia, rządzi tez napełniając. Cokol- 
iloscia i wiek fię tedy zdarzy, to lię nie zprzypadku, ale zalpo- 
cz JAJ zrądzeniem Boskim zdarza, A co od Boga pochodzi, 

nie 


fis, zprzewioką, albo jakim kfztaltem oświadczył, czę- 
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nie może być tylko dobrym, y ku zbawieniu wybra- 
nych {woich.- Oddayże tedy wfzyftko, y fpuść na Bo- 
ską Opatrzność. Modllię dla pomocy, y rady, a wfzy- 
ftko przybedzie. 
Gzyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie jefteś - czy- 
niącą niepokoy dla palsyi fwoich 4 Uczcie fig odemnie żem 
cichy, .y.pokotuego firca, -Gzy niejefteś niejpokoyną dla 


wielu, y różnych fbraw?  Kżo bie zły. a komaz dobry 
sy i p 75 J 


A jedno jef prtrzebne, Gzy nie jeftes niefpokoyną dla 
tranających (ię przeciwności? On fam jef, a miki nie mo- 
że odwrocić mysli jego, Załuy, żeś dotychczas tak þar- 
dzo niefpokoynie zyła, Pofłanow niebyć niefpokoyną 
z palsyi, ani dla wielu, y rożnych ipraw, ani znielpo= 
dzianych przypadkow. 


DZIEN yL 
O WYSTRZEGANIU SIĘ LENISTWA. 
Nu być leniwym.  zRozdz. 31. 


PUNKT L 


'Trojakie SS. Ociec nalz potępia lenitwo.  Pierwizego 

zakazuje na posługi Braterskie: Mie być leniwym. Kto 
fię bowiem dla posługi Braterskiey „profzony, lent, fa- 
mym leniftwem pokazuje; że niema wfobie miłości, 
Brata zalmuca. A chociałzby też usługę zopoznieniem 
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ffo go y tak górlzy, bo prawdziwa miłość niezna omic- 
fzkania. O zjaką wefołością, y prędkością Agapito- 
wi Dyakonowi owego Co tylko zoftało oleju, prolzące- 


| mu użyczył! jak cięfzko ukarał dla opoźnieńiia hę Szafa- 


iza? Ty więc pamiętny na Boski wyrok ow, na coby 
zasłużył, ktoryby zgorlzył jednego z maluchnych ; we- 
foto; y chyżo czyń posługę Braterską: Jeżeli kto odci- 
bie czego nierozumme profi, nie gardząc nie zafinucay Jego, 
alez pokorą , y sfowem odpowiedzi dobrym odnowi: Bowiem 
dobre słowo jef nad naylepfzy datek. Jakże ztąd zajasnie= 
je miłość twoja! jak bedzie przyjemna Bogu, y ludziom . 
jak dobrego wefela doltanielz w Niebie, gdybyś tak prę- 
dko miłość fprawował na ziemi! | 


PUNKT IL 

Drugiego leniftwa zakazuje SS. Ocieć nafż do posłulzeń- 
Rwa, Nie leniwie.. Jezeli bowiem być posłufznym 
zwłaczafz, coż infzego pokazujefz, jak ze na fwoim zda- 
niu, y włalney woli jelzcze zbytecznie polegalz * Jeżeli 
fię opozniałz, coż inlzego pokazujelz, jakze albo ro- 
skazy Przełożonego rozítrząlalz, albo dla wielkiego 0- 
pierania fię woli boifż fie tego poczynać? Zailte ktorzy 
ufiłują doskonałe uczynić posłufzeńftwo , nie wiedzą, 


coto odwłoka w czynieniu. Zaraz opufzczają to, CO JE 

fwego, y CÓ wfęku mają, opulzczają wolą wialną; za- 
raz zabawkę tęczną, y to co czynili, niedoskonałą zo- 
fławują. Na jedney nodze posłufzeńftwa idą na głos ro- 
skazującego uczynkiem. Czemu? aby nasłuch ucha 
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ftali (ię posłulznemi Panu.  Czyliżby Chryftus, powoła: fię niodkć, 


nie {woje chciał mieć nawzgardę, gdyby fię byli opo- | go naybard 
znili Apoftolowie z porzuceniem fieci fwoich? Tych ce miłuje 
prędkiego posłufzeńftwa dawni Oycowiezawize naślado- faja, iuc 
wali. -A jak było miłe Bogu, y ludziom! niech bedzie dobrym, y 
świadkiem Marek Uczeń Sylwana Opata, dla tego nad in- predka wy 


nych bardziey Społ-Uczniow był od niego kochany, dla Czy! 


czego inni zalmuceni ftarcowie posłali do niego, aby y opielzała 
równą wlzyftkim oświadczył miłość, ale Opat do każ- razy daję. 
dego zolobna Celli kołacąc włalnym każdego nazywał | fey not 
imieniem; a zaden nie przyfżedł, Marek zaraz nagłos ftats | 4, Cz 
Ca, jelzcze zoltawiwizy niedoskonałą, y nieskończoną czynkach hi 
literę, wyfzedł przed Celle; ztąd rzekli fłarcowię., W wą, ylopi 
prawdzie, którego ty kochafz, y my już kochamy; bo y Bog | niyą na po 
go kocha dla jego postufzehfiwa,  Nasladuy, a będzielzko- |, polpoli 


chany Bogu, y ludziom, 


PUNRET: II 


Trzeciego leniftwa zakazuje SS. Ociec nafz do robot | ONE 
pofpolitych.  Zkąd tym, którzy nasłuzbę Boską, | 
albo do ftolu nie rychło przychodzą, pokutę naznacza. T 
Y słufznie, bo opoznienie tak fchodzeniafie do robot | Nymniej/ 
pofpolitych, jak czynienia onychże wielką trąci gnufno- 
ścią. Gdzie jet bowiem gorliwość, tam y prędkość, 
aby doskonałe Ucznia dzieła prędzey wypełnione były. Co tuss 
Opacznie: gnufność wzdryga (ię do nich przyftąpić. Do | * każder 
nich fię leni, y ledwie niezafypia. Zadney nie cierp10= | yje fibie 
choty. Wewlzyfikim, y do wfzyftkiegoteskni, ze an dożadney 
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fię modlić, ani czytać, ani robić jey nie miło. Dlate- 
go naybardziey fię nie podoba Bogu, bo wefbłego daw- 
cę miłuje. Niepodoba hę y ludziom, bofię ztąd mie- 
odobał Bogu w 
do dobrego Społ:Bract, Spot-Siofirom , bądz 
prędką w wfzelkim dziele twoim. A 
Czyliż tedy, o Zakonna dafzo! nie jefteś lentwą, 
do posług Braci Siofrt Kto prędko daje, dwa 
razy daje. CZY nie jefteś lentwą do posłulżeńftwa ? Abra- 
Dam tey nocy wfiat do ofiarowania Syna, W którey odebrat ro- 
skaz. Czy niejefteś leniwą do roboty polpolitey + W'u- 
czynkach fwoich bądz prędką. Załuy, żeś y ty jeft leni- 
wą, yjopielzałą wtym włzyftkim. Poftanow nie byćle- 
niwą na posługi Braci Siofirom; do posłufzeńftwa, do ro- 


bot pofpolitych. 
DZIEN ML 
O NIEDBALSTWIE WUZYWANIU RZECZY 


y opiefzałą 


KLASZTORNYCH. 
Nuymnie/że) rzeczy niech fobie lekce nie waży. z Rozdz.31* 
PUNKT L 


Co tuss. Ociec nalz Szafarzowi przykazuje, toż famo 
każdemu Zakonnikowi zaleca: Naymuiey(żey. rzeczy 
niech fobie lekce nie'waży, aby czego wie utraci, Czemu? 
do żadney zgoła rzeczy włafhey niema, Gzego uzywa, 

Ggź nie 
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nie jeft włałne, ale Chryftula Oyczyzna. -Do niego na- 
lezy, cokolwiek ofiarują Klafztorowi wiernych sluby. 
Święta rzecz jeł. -Dla tego z tey przyczyny SS. Ociec 
chce, abysmy w/zyfikie: naczynia Klafztorne, y wfzelaki 
fprzet, jakby Ofiarzuwe Bogu pofwięcone naczynia (zazowali, 
O jak piękny w tym punkcie Święci Qycowie nafi nam 
zoftawili przykład! naymnieyłze wfzelkie rupieci pozbie- 
rali, aby nie zginęły. Tak fzanowali żywą wiarą, y 
wielką uczciwością wlzelkie Klafztorne ruchomości. . Za- 
patrywali fię na polwięcone rzeczy, a one wielce fzaco- 
wali. Czemuż ty meidziefz ich sladami?, Za fwoje, nie 
Chryftufa mniemafz te rzeczy, których używałz? 


PONK TIT JK 


Naymnieyfżey rzeczy niech Sobie lekce nie wazy, aby czego 
wie zepfm, Czemu? bo jeft ubogim. Zaite ubo- 
gim, kto rzecz jaką ma w domu lichą, _ a o wfzyfłkich 
ma ftaranie, „Pilny jeft, aby fię choć co naymnicyfze- 
go niezepłuło. lego gdyby-nie miał, famego' niedo- 
tatku, y potrzeby mieć nie będzie, Tego uboftwa je- 
żelibysmy nie nasladowali, nie jeftesmy ubogiemi. O- 
wego punktu Reguły Świętey , a wfżelkiey podłości , nie- 
doflatku niech Mnich przefaje, nie wypełniamy.  Raczey 
według zwyczaju bogaczow niedbamy nic, choć fię co 
zepfuje, albo złamie z tych rzeczy, które nam fą po- 
zwolone do używania. Mało ważemy zepłucie rzeczy 
Klafztornych, będąc belpiecznemi, że za zepfute lep- 
fze nam dadzą. Zaprawdę nie jeftto fzanować ma U- 
g- 
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niego m. |Iboftwo, ale bogaczow nasladować zbytki. O jakiego 
ch śluby, [rachunku wyciągać będzie Zbawiciel nafz odtych, kto- 
y. Ociec frzy`tak male mieli ftaranie o rzeczach {woich! jezeli bo- 
wfælki hwiem tak oftro upomina fie talentow , albo grzywień wy- 


E N AANE 
za Utracone: 


lubowi u- 


zamach,  |danych ,.a jakże furowo karać będzie zgoła 
minm | Ty, abyś czegokolwiek nie zepfuł przeciwko s 
xipozbie. |boftwa zruchómości, y fprzętow Klafztornych, 
wiarą, y {mysl o owych słowach SS. Oyca twego; bo zżych wfej- 
osci, Za |fakicb wdzień fgdu rachunek oddafz, 

| 


zawizę 


ce fzaco- | 

voje nie | r PUNK T. 0. 

lz? | Naymnieyfżey' rzeczy niech fobie lekce mie waży, ani nieo- 
chedožznie, ani nieniedbale rzeczy Klafztorne chowa. Cze” 

| mu? bo wlzyłtkie w Klafztorze Bogu fa polwięcone» 

„abyczęgo | Wielki bowiem grzech jeft, rzeczami Bogu ofiarowane- 

ADi 


fe ubo- | mi nieczyfło, albo niedbale fprawować. Zaifte Balta- 
fzyfkich | zar ow, że naczynia Kościelne zelzył, złość fwoją wy- 
mnieyfze- | pełnił. Sługa, który talent fwoy nieuczciwie w ziemi 
zo“ niedo- zakopał, w Ciemności zewnętrzne wrzucony, Y słufznie, 
boktwaje | albowiem kto rzeczy Boskie fprofnie niemi fprawując 
em. O- | znieważa, że kmemu Bogu powinnego nie daje polza- 
tai, sie | nowania; jelt przekonany. Dla tego Swięci Oycowie 

Raczy | ani naymnieylzey Iprolności w fukniach, w ruchomo- 
oś fię 0 || ściach ubogich, y w całym Klafztorze ścierpieć nie mo- 
gli. Chcieli, aby wlzyftkie rzeczy były czyfte, y O- 
żeczy || Chędożnie zachowane dla pofzanowania Boskiego od 
o lep: tych, do których należało, lego przykładu naslado- 
j 


jo Gg 3 


“etet | wał S$, Ocice nalz, y Gm przykązuje Pow , 
aby 
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aby w Sobotę czyścili wfzyfikie rzeczy. Czemu tyfię tak 


fprawujefz plugawie z rzeczami pozwolonemi (obie dou 
zywania? Mało (obie ważyfz rzeczy polwięcone, y fa 
mego Boga. kz 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nic niezaniedby- 
wafz gubiąc? Chryfiufa rzecz gubifz. Czy nienie zanied- 
bywałz plując? Jeżeli ufafz w doftatek dobra, mie mafe w 
tobie zachowania ubofiwa. Czy nic nie zaniedbywalz fzpe- 


tnie, fprawując? Plugafwa wrzeczach Boskich cały Zakon | 


fZpecą. Załuy , Zes przeciwko slubowi uboftwa tak wie- 
le w rzeczach Klafztornych zaniedbała.  Poftanow nic 
nie zaniedbywać, gubiąc, płując, y plugawie, nieczy- 
fto fprawując. 


DZIEN VII 
Na Uroczyftość NARODZENIA N. M.P. 
O TROJAKIM OBOWIĄZKU POWOŁANIA 


ZAKONNEGO. i 
Przyjacielu pocos brzyfzeałi z Rozdz. 60. 
PONRI I 


Narodziła fię dziś Błogosławiona Panna Marya, aby 

= chwała Boska jak naybardziey z niey zajasniała. 
Gdzież bowiem Bog więkfzą odebrał chwałę? jak gdy 
człowieka zniey wziął. A ty Zakonna dufzo dla pomno- 
żenia chwały Boskiey jak naybardziey powołana  jefteś: 
czy- 
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fie ak [Zy cię SS. Ociec twoy od początku Reguły fwojey 
bie dow paraz do nicy Me WZYWA, y nienapomina: Którzy fq bo- 
one, y h W fie Boga, nie wynofzg fi z dobrego zachowanta [wego : ale 
* kufzyfiko dobro wie fobie, ale Bogu przypifyją fprawitjącego w 
zaniedby- fa Pana wielbią owe z Prorokiem mowięcj słowa: Nie nam 
mięzznied. AE» 2707072, ale Imieniowi twojemu day chwałę * Powo- 
ie mfz ana prawda byłaś przez ftworzenie dochw aty Stworzy- 
ralin. EEL ale żeś Îwojey fzukała nieporząćnić, powołał cię 
«aby Zak B98 do tanu Zakonnego. Ten nic iazego nie jelt tylko 
ma tkwię. FZP pogardy, y, nikczemności włafńey. Ten nic infze- 
R 2789 niejeft, jak uftawiczne uwielbienie Boga. Prze- 
, pieczy bież każdy z olobna Rozdział Reguły Świętey, a każdy 
znaydziefz, że do tego dąży końca,  Częściey więc py- 
tay fię fiebie famey.: Przyjacielu po coś przyjedź? abyś na- 
I sladowała Narodzoną MARYA, Pannę. 


wp. | PONETBE 
An Tarodziła Ge dziś Nayświętlza Marya Panna dla zbawie- 
NIA | nia ludzkiego. Czyliz ona bezprzeftanną Polrze- 


dniczką, y Orędowniczką nie była odkupienia nalzego * 
o. A ty Zakonnadulzo powołana jelteś dla pomnozenia zba- 

wienia ludzkiego? Izaliż SS. Ociec twoy niekaże, abyś 

fię ufławiczmie zaprzyjacioł, y Inieprzyjacioł modliła * 

Izali tego ftan Zakonny niewyciąga, abyś czyftą ofiaro- 
gia, Aby | wała Bogu modlitwę? Czegoź bardziey Bog. wysłuchi- 
ajątiła. wa, jako takiey modlitwy? Izaliż Moyżelz nie odwrócił 
(ik gdy | gniewu Boskiego oá ludu {wego przezmodlitwę? częfto 
pomno- ii tedy pyta y ficbie; Przyjacielu po coś przyfsedt" Nasladuy 
ja Jene? We- 
czy. | 


o MEDYTACYE 
według ftanu twego Narodzoną Marva, Panne. Badz 


przez czylłą modlitwę Pofrzednikiem, y Orędownikiem | 


"4 


ludzkim.  Odwrocifz odnich gniew Boski. Pojednafz. 
] 


ich z Bogiem. Zbawilz dulze ich. Tak Duch Święty y 
napomina, y obiecuje: Mod!cie fię Za fiebre wzajemnie , 
abyscie zbawieni byli, 


PUNR TE 


Narodziła lie dziś Nayświętlza Marya Panna dla zbawie. | 


nia włalnego. . Któż bowiem. bardziey zbawienia 
{wego przez meuftawający w cnotach poftępek poimna- 
zał, jak Blogosławiona MARYA? y ty, O Zakonnadufżo! 
dla zysku zbawienia (wego jedynie dla poftepku w cno- 
tach jefteś powołana, Ilez razy ciebie SS: Ottec twoy o 
to upomina? Bieżcie, gdy światło żywota macie, aby was 
ciemnosci smierci mieogarneły © Yx Bieżeć, y czynić trzeba 
teraz , coby nam mawieki pożyteczno było. Ta jelt zgoła je- 
dyna iprawa twoja, abyś zbawienie fwoje w bełpióczno- 
ści ftanowita. "Na coż fic przydadzą ine fprawy wizy- 
fikie, jeżelibys ufzczerbek dulzy fwójśy, odniosła? Nà 
co liç przydadzą wfzyftkie prace, jeźelibyś przez nie me 
przyczyniła fobie wieczney chwały wielkosci? na co liç 
przydadzą wfzyftkie ftarania, y pieczołowitości, jeżeli 
byś nie miała ftarania o dulzę 1woją? left prawda Zba- 
wiciela: Kto fobie zły , komuż dobrybędzie © Szukaycie pter- 
wey Króleftwa Bozego, y fprawiedwości jego. - Jedno jef po- 
trzebne,  Wfzyftko tedy powiniena$ Czynić dla zbawie- 
nia lwego. Co jemu nie jeft przyzwoitego, jakob- 
fzkoy 
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z| rodzoną MAR 
„| pilz. Wlzelkabowiem rzecz, ktotą byś czyniła ku po- 
| fłępkowi Iwemu, niezmierną wielkość chwały tobi 
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o fobie naten ko- 
ż4 Nasladuy Na- 


ya, Panne, a w każdym momencie poltą- 
[pras 


A czego czynić niebędziefż na zbawienie fwoje; 


Czyliź tedy, 0 Zakonna dulzo! według powoła- 


„| nia ufiłujefz jedynie pomnażać chwały Boskiey * aby we 
| wfzyfikim był uwielbiony Bog przykazanie jeft SS. Qyca. 
Czy pomnażafz według powołania {wego zbawienie lu- 
dzkie przez modlitwy? Uflawicznie fi modlić zapyzyjaciół, 
g nieprzyjacioł , roskaz jeft SS. Oyca nafzego. Czy po- 
mnażafz według powołania wego zbawienie włalne? Abys 


Żufzeńfrwa do miego powróciła, od którego 


Swięta napomińa, Załuy, żeś tym powołania (wego o- 
bowiązkom zadolyć nieuczyniła. Poftanow według po- 
wołania twego chwałę Boską; zbawienie ludzkie, y wła- 


{ne zawfze poffinażać, 
DZIEN I% 
O WIELKIEY ZŁOŚCI SZEMRANIA. 
Nadewfzyfiko, złość fzemrama ż jakieykolwiek przyczyny, 
w kimkolwiek, g jakimkolwiek słowem, albo znakiem 
niechay fig miepokazuje Z Rozdz, 34: 


Hh PUNKT 
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PURKI E 


Wielkie złe jeft fzemranie , także SS. Ociec nafz zakazu- 


je: Nadewfzyfiko , wiechay fię złość fzemrania 2 jakieje | 


kolwiek przyczyny niepokazuje. Zadney fzemrania przy- 
czyny, luboby fię fprawiedliwa pokazała, nie dozwala. 
Albowiem fzemranie znowu cierpiącego Zbawiciela od- 
nawia boleści.  Włocznią jeft język fzemrzącego, kto- 
ry Bok Pański znowu okrutnie bodzie,  Wniwecz o- 
braca tego, który powiada. Słufznie mogł byś nazwać 
język [zemrzącego cierniem; kole tego, który go che- 
tnie słucha:  Gwozdziami nazyway język fzemracza, 
ranią tego, o ktorym powiada, O mianowania niego- 
dną niecnoto! okrutniey fię na Zbawiciela froży, niź 
wizyftkię katownie zajadłych zydow.  Jeżeliby bowiem 
JEZUS żywota łaski w ciele, które teraz od fzemracza by- 
wa dręczony, fad żywot ciała fwego niebył przeniosł, 
nigdy by był tego przęz zelżywość krzyżową nieutra- 
cit. 


PUNKT I 


Wielkie złe jeft [zemranie, tak że SS.Ociec nafz zaka- 

zał: Nadewjzyfiko, abyfię złość fsemrania w jakimkol- 
wiek słowie nie pokazała. Wizelkie naymnieyfze fzemta- 
nia słowo wyłącza. A co jeft więkfza, ani wnętrznego 
nie cierpi (zemtania. Grozi bowiem, jeżelzby fzemrał w 
fórcn, ma pod karę fzemrżących podpadać. _ Bo izemranie 


cięfzko trapi tego , przeciwko któremu fię wylewa. Ni- | 
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kogo nie mafz nieczułego, ktòryby na umysle zadney 
nie czuł przykrości,gdy wpada wulta do (zemrania skionne. 
Lubo bowiem fprawiedliwi nie bardzo ftarają fie o łaskę al- 
ją, nieludziom. W Niebie 


| boo chwałę ludzką. Bogużyj 

| ą Obywatelami, a nie naziemi. -Tam zapłaty, y po- 
chwał oczekiwają, nietu. A przecie językami [zemczą- 
cych albo że 


fpokoynie Bogu służyć nie mogą, albo ze 

nteprzyjacioł (twoich opłakują niefzczeście , cięfzko by- 

wają aręczeni. 

| albo Przełożonego kiedy nietrapił, chroń fię włzelkie- 
go lzemrania słowa naybatdziey. 


PUNKT IIL 

Wielkie złe jeft f(zemranie, tak, że $$. Ociec nalz {uro- 
wo przykazuje: Nadewzyfiko, aby fię złość fzemrania 
3 znakiem nie pokazała. Ani znaku fzemrania nie dózwa- 
la. Bo fzemranie nadewlzyftko fzkodzi fzemrzącemu, 
przykładem lą: Marja, y Aaron.  Szemrali przeciwko 
Moyżelzowi , że Murzynkę przyjął A oto! Marya tiẹ- 
dowata ftalafiejako snieg. Moyzżefza zas Bog lam wy- 
niosł chwałą. Nieinaczey y fumnienie, y włafna sławę 
fzpecą, którzy choć lekko izemrzą. Będzie uwielbio- 
ny od Fana, kto wiernie trwać będzie znim w pokufach 
byś fobie famemu nie fzkodził, witrzy- 

may lię koniecznie od wlzelkiego fzemrania. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! za jakąkolwiek 
przyczyną nie fzemrzefz? Ani fzemrzcie tak, jak. niektó- 
rej znich fzemrali, J pogingli od nifzczyciel, Czy nie 
| Hh 2 {zem- 


Ty, żebyś Społ. Brata, Społ-Stofirę s. 


MEDBYTACYE 


fzemrzefz w jakimkolwiek słowie? Wfzyfiko czyńcie beż 
feemrania, y wątpienia, Czy nie f(zemrzefz w jakimkol. 
wiek znaku? Wfzczdło fię fzemranie ludu, y zapalił fena 
nich ogien Pański. Zaluy, żeś tę Świętą Regułę tyle ra- 
zy przełtępowała. Poftanow: z jakieykolwiek przyczy- 
ny w jakimkolwiek słowie, albo znaku nie fzemrać. 


DZIEN X, 
O POMIARKOWANIU. 


Swiadetkwa o dyskrecji , Matce cnot przed fig biorąc , tak 
wjzyfikie niech miarkuje rzeczy, ; z Rozdz.64. 


PUNKT I 


Nayświętfzy OciecS, nafz żadnym wybornieyfzym sło- 

wem, niemogł nam polmiarkowania czyli Świętey 
Dyskrecyi zalecić, jak gdy rzekł : Swżadećźwa o dyskrecji, 
Matce cnot przeł fie biorąc , tak wfzyfikie niech miarkuje rze- 
czy. Ty więc, abyś to pomiarkowanie otrzymał, ucz 
liç frzodek trzymać, ani (ię naprawą, ani na lewą nie 
nakłaniay.  Naprawą fię zaśnakłoniłz, jeżeli zbytecznie 
fię zoftanawiafz na cnocie, naprzykład, na pówściągli- 
wości. Cnotę bowiem utracafz, gdy tak idziefz za 


powściągliwością, że fobie inney mocy do ciała uy- 


mujefz. Nalewąfię udajefz, gdysłabiey w cnocie czy- 
nifz. Kiedyfię bowiem zagrzewafz, pomału tylko ci 
zolłaje nałog. O jak jelt potrzebna cnota pomiarko- 
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cie bez wania jeft pochodnią, która wfzytkie nafże fprawy kie” 
eftokiem, które ca” 


jakimkol kować powinna. Pomiarkowanie j 

usł fg m ke życia duchownego ciał o alnym czyni,  Jeżeliby bys JĄ 
e tylera. ko ladaco, całe zaciemnieje wadami. | 
pizyCzy- 

At. PUNKT I 


ADYŚ Świadedłwa o pomiarkowaiw, Matce czot przed 'fiębio- 
| rge, wfzyfkie wiarkował rzeczy, NAUCZ (ię prawdziwey 
pokory. Ktòrey pokory to będzie doświadczenie: Je- 
żeli dorozfądku Starfzych, albo Przełożonych odkładafz 
kak wlzyfko: Jezeli na żadnym fwoim nie zafadzalz fię zda- | 
ód, niu: Jeżeli wewlzyftkim ich uznajefz informacyą cobyś | 
miał iądzić być dobrym, albo złym; tak zawfze pro- 
ftą chodzić będzielz drogą; nigdy nie możelz błądzić. 
Gosię Czemu bowiem Sau! nakłonił hę nalewą? bo woim ra- 
KH czey wynalazkom , nte Samuela przykazaniom - wierzył. 
WY | Czemu, według (wiadećtwa S. Antoniego Wielkiego tyle 
OM Puftelnikow , którzy fię zafadzali na poltach , na czuciach 
gkir | nocnych, ofobności, y doskonałym lię wyrzeczeniu ; 
mał, UCZ | uczynkach miłofiernych, y na modlitwach, na końcu lą 
jleiąnie | ofzukani; bo fwojemu, nie innych wierzyli zdaniu; nie 
pyrecznie | mieli pomiarkowania. O jak jeft belpieczne pomiar- 
zwsciągi kowanie! dla tego nie bez racyi tylekroć onegoż Od nas 
dika | | wyciąga w Regule Iwojey pomiarkowania ofobliwizego | 
cali oy- J SS. Ociec nalz. 
oce CZY i 
tylko U! PUNKT IL 
oma Abys Swiadeżźwa o pomiarkowaniu, 
WA Hb 3 


Matce cnot przed fię 
bia- 
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biorąc, wfzyfikie miarkował rzeczy, jakbyś zbawi? dufze, 
ucz (ię, miemieczynić, tylko czego pofpolita Klafztorna Regu- 
4a, albo Przełożonych wyciągają przykłady. Gdy- idziefz 
polpolitey-Reguły drogą, dalekim będziefz y odwyłtęp- 
ku, y od ułomności. Y chocialz polegafz na Przełożo- 
nych przykładach, zawfże maíz dążyć drogą Przyka- 
zan Boskich za przewodnikiem pomiarkowania. Oby- 
dwa {polobami nieznajomemi zofłaniefz olzukany. Nie 
zbytecznie górliwością osłabiejelz w poltępku. cnoty. 
Nie będziefż uważał na pożądliwość, ale na potrzebę we- 


wizyftkim. Ani wąż piekielny w polłaci Anioła światła | 


Z Ciebie (zydzić niebędzie. ~ Bez pomiefzania, bez fmu- 


tku, bez cięfzkiey pracy, bez błędu powołaniu [woje- | 


mu zadolyć uczynilz. O jaki pokoy rodzi. pomiarko- 
wanie! nasladuy tedy przykłady Przełożonych. Ot! 
lam SS. Ociec twoy ptżytacza przykład Jakuba Patryat- 
chy: Wiech rozezmna uczynki, y miarkuje, uważając pomiar- 
kowanie Swiętego Jakuba mowiącego: Jeżelibym dozwolit 
trzodzie mojey bardziej fię w chodzeniu trudzić, jednego dnia 
poumierają wfzyfcy. 

Czyliż tedy, o Zakontia dufzo! dla otrzymania 
pomiarkowania trzymafz frzodek * Roflropność ciała śmier- 
cią jeff; rofiropność zaś ducha życiem, y pokojem. Czy dla 
otrzymania pomiarkowania cały polegafz na zdaniu Oy- 
ca Duchownego? Wfzyfiko czyn zradą, a ponczynku ža- 
Żowac niebędziefz, Gzy dla otrzymania pomiarkowania 
Przełożonych nasladujefż przykładow + W/larych rofiro- 
pność. Laluy, żeś tego daru Ducha Świętego ták dlu- 
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Pofłanow dla otrzymania po- 
mać; poddać bę pod rozlądek 
ladować przykładow Przełożo* 


DZIEN XL 
O MILCZENIU Po KOMPLECIE. 


Wyfzcdfz) z Komplety, już więcej mowić jeden do drugiego 
nie mawolności. -z Rozdz. 42. 


PUNKT L 


rżech rzeczy SS, Ociec nalz dla milczenja nocnego,w)- 

fZedfzy 2, Komplety , już wigcey miowić jeden do drugiegonie 
ao wolnosci, wyciąga.  Pierwlza jet, aby po Komple- 
cie żadney niebyło wolności mowić.  Wfzelkie dozwo- 
lenie mówienia znofi, choć co pożytecznego mowić za- 
kazuje. W nocy bowiem, gdy fię: examinem wieczor- 
nym, rozbieraniem ducha, także odpoczynkiem ciała za- 


bawiać fię należy, słulznie rak scisle nakazuje fię milczenie. 
Potrzeba, y miłość tego me radzą. 


Miłość bowiem, 
aby fwiegotliwością, łoskotem , albo jakimkolwiek ro- 
zruchem drugiemu fpoczywającemu nic przefzkadzać. 
Potrzeba zaś, aby W milczeniu duch rożnych wdzień 
ipraw rozrzucony był zebrany. Albowiem nie podo- 
bna jek, a żeby fię mysl przez rozwiązłość języka, al- 
bo dla rożnych robot nie miała rozprofzyć; a zaś nocne 

| g0- 
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godziny, y fpoczynek naylpofobnieyfze fą dla odyska- 
nia ducha świątobliwości. > A ktożby tak był zuchwą- 
iym, żeby finial przeftąpić tę Regułę Swiętą ? 


PUNKT IL 


Druga rzecz jet, aby żadzey niebyło wolności nikomu mo- 

wienia,  Ktoremt słowy żadnego nie uwalnia od mil- 
czenia wieczotnego, tylko tego, który z przychodzą- 
cym gościem, albo z pytającym fię Opatem powinien 
mowić; C jednak , y on fam. zwielką skrommością fprawo- 
wać (ję ma. Bardziey fię bowiem ludzie budują milcze- 


niem Zakonnym, niż długim , y wielemownym dyskur- 1 


m. Także nieinaczey z Przełożonym więcey rozma- 

iać nietrzeba, tylko jak potrzeba wyciąga. A czemu 
vnocy zbytnie nie mamy mowić? bo czasnocny, yfam 
en jelt to obraz śmierci.  Ktoźby fmiał wtak fmutney 
poftaci rozmawiać, kto niewie, czy tey nocy niemiał 
by umrzeć. 


PUNKT: M 
"Trzecia rzecz jeft, że ktoby fię znalazł przeffępcą tey mil- 


czenia Reguły, ma ciężfzey podpadać karze. Temislo- 
wy odfiręcza odłamania wieczornego, y nocnego mil- 


czenia. A ktożby lię nie bał choć naymnieylzym skinie- . 


niem nocnego zgwałcić milczenia. Kiedy nigdy bardzicy 
jak wnocy nie panuje Xiążę ciemności. Jednych nay- 

rawa (nami, drugich napaftuje obładami; innych mie- 
iza, y trwoży. Na którychżeby zaś więkfże fobie 
przy 
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przywlaľzczał prawo, jak ktorzyby ważyli fię przeftę- 


ia uf Ty zaś nie tak dla bojazni 


| powac tę milczenia uitawę. 
| Zakonney karności, jak „dla mocy ciemności lękay fię 


| złamać nocnego milczenia. 


Czyliź tedy, O Zakonna dufzo! w czafie nocnym 
iafz? Jeżeli nie z potrzeby, to zmiłości przynay- 
mniej milcz. Czy w Czafie nocnym pomiarkowanie ro- 
zmawialz z posłulzeńltwa? Podobno. tey nocy wydrą z ciebie 
dufzę twoją. Czy lękalz fię dla mocy ciemności choć 
naymnieylzym skinieniem gwałcić milczenie? Noc ta jef 
nocą tych ciermości. Załuy, żeś tyle razy nocnego mil- 

Poftanow: mocno chować 
łulzeńftwa pomiarkowanie ro- 


milczenie zmiłości: z pos 
ocnego milczenia dla mocy 


zmawiać: lękaćfię gwałcić n 
Ciemności. 


DZIEN XI 


O CZYTANIU DUCHOWNYM PRZED 
KOMPLETĄ. 


Odmowiw/zy Niefzpor po matey chwili, mają fig wnet zniść 
na czytanie Kollacjinę. z Rozdz. 42. 


PUNKT L 


aprzod: o tym czytaniu SS. Ociec nalz poftanowił: 

Odmowiwfzy Niefzpor po małe) chwili, mają fk wnet 

zmiść na czytanie Kollacying , albo życie Oycow, albo co tnne- 
l 


lak Od 
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go, coby budowało słuchających. Nic bowiem tak nie wzma- 
ga ducha do modlitwy; nic tak nie roz(porządza fer- 


ca do skruchy; nic tak umysł nie przyprawia do Świę- 


tych przed (nem mysli; nic tak fnu nieufzczęsliwia, jak 
Święte czytanie. Lubo każdy dzień fwoje z umysłem 
przywodzi zamiefzanie dla roźnych fpraw, y ftarania, 
jednak nocy dzienne przyimujące ftarania, y zabiegi, tych- 
żefamych rzeczy poftaci, y klztałty na zdradę ftawiają fię 
' w mysli;' ale przez Święte, y pobożne czytanie wizy- 


ftkie (ię inne imaginacye, y ftarania łacno rozbijają, a- 


by fię mysl nad fiebie, y wlzyftkie ziemskie rzeczy wy- 


niefiona w famym ugruntowała Bogu. Taki zaś praw- 
dziwie zProrokiem mowić może: Wpokoja pofpołu zafnę 
y odpocznę, O jak czylty, y Święty ten fen być powi- 
nien, ktory ztakim ferca bywa pokojem. 


FUNAT H 


powtóre o tym Świętym czytaniu: SS.Ociec nafz pofta- 

nowił: Jeżeliby który fuadz czym fobie z postufzenfiwa 
zleconym był zabawiony, przybyć także powinien, Tak to 
pobożne czytanie fzanuje, że chce, aby nikt, choćby 
jakąkolwiek był zabawny powinnością, nie był odniego 


uwolniony. W tey rzeczy, jako y w innych wlzyftkich | 


nasladował dawnych Oycow. On bowiem na przykładich 
całe nocy na Boskich rozmowach, y czytaniach trawił. 


Sątego świadkami Servandus Dyakon, y SS. Sioftrajego . 


SCHOLASTYKA.. < Chciał, abysmy y my ich chodzili sla- 
dami przynaymniey zdaleka, zebysmy fię z poprzedzo- 
nego 
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|nego czytaniaprzed fnem budowali. O z jaką umysłu po- 
bożnością ci Nayświęt(i Mężowie O fzeczach Niebieskich 
| przez całenocy rozmawiali! zapominalko (nie potrzebnym. 
Tak obfirowali w Niebieską pociechę, Jakt poltępek 
| w cnotach ztąd czerpali. wchodzil dzień po dzień w O- 
ftrzeyfzą co raz utarczkę przeciwko nałogom, a pofte- 
powali z cnoty w cnotę, Ty jeżeli całey nocy na pobo- 
| żnych czytaniach, y Medytacyach jelzcze nie możelz 
trawić, przynaymniey nigdy nieopulzczay tego Swig- 
| tego czytania przed Kompletą. 
PUNKT M 
potrzecie SS, Oyciec nalz O tym pobożnym czytaniu 
poftanowit, aby w/zyfiy do gromady fig zfeeddfzy, W- 
pełnili, Temi słowy SS.Ociec nam przypomina, aby- 
smy nie tylko ducha, ale też y lerce rożbietali. Godna 
bowiem rzecz jet, że, ktorzy pod jednym Panem zołd 
cały dzień znofili, aby też wfzyłcy do jednego zgroma- 
dzeni oczekiwali zapłaty za prace twoje. Sprawiedliwa 
jeft, aby ci, ktorzy podobno przez cietnia pogorlzenia 
codzień miłość wniwecz obracali, przy Nielzpornym 
czafie przez owę Pańską obietnicę: Jako 9 my odpu(2CZA- 
ray winowajcom naj2y, obaczywizy fiebie . miłości w je- 
dno fię zgromadziwizy , dokonali. Godna, y fprawie- 
dliwa jeft, żeby ci, którzy wlzylcy w Chtyftufie jedno 
fa, wizyfcy polpołu wjedno zgromadzeni, y przez czy: 
tanie ducha, y przez affekt modlitwy miłości dopełnili 
razem, Godna, y o jek, że ktorzy dzień 
i cały 
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cały razem przeciwko duchownym złóściom bitwę fta- 
czali, w jedno też zgromadzeni zwycięftwo przeciwko 
nocnym nieprzyjaciela napaściom zjednoczonemi modli- 
twami otrzymal dla fiebie. Biada temu, który takie 
zaniedbywa łaski! nie nawiedzi go Pan.. Tam tylkojeft, 
gdzie dwóch, albo trzech jeft wimię jego zgromadzo- 
nych. 

Czyliż tedy, o Zakonna duzo! ducharozbierafz 
przez czytanie przed Kompletą? Zaw/ze wielce fzacowane 
bywało to czytanie od Świętych Zakonu nafzęgo, Gzy nie dla 
powinności, albo urzędu {wego one opufzczalz? SS. 
Ociec wyraznie pofłazowił, aby też dlatych zabaw nie było opu- 
fzczone, Czy też ferce rozbierafz przez to czytanie do 
miłości? Miżość pokrywa wielkość grzechow, których fig du 
puścideś przez dzień, Załuy, żeś tak łacno to Swięte-o- 
pufzczała czytanie. Poftanow dla rozbierania ducha, y 
jerca, bez żadney przefzkody względem fwojego urzę- 
du, lub zabawy, przed Kompletą na czytaniu bywac. 


DZIEN XIM. 


O POSCIE JESIENNYM. 
Od dnia zas czternafiego Wrzefnia, aż do początku 'Poftu 
szterdzieftodniowego , o dziewiątej godzinie zawfże jeść mają. 
z Rozdz, 41. 
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PUNKT L 


T rojaki SS. Ociec nafz, naznacza Poft, tojeft. Czter- 
t. dzieftodniowy, letni, y jefenny. O ktorym ofta- 
nim przykazuje: Od dnia zaś cztermafłego Wrzefiuia, až 
lo początku Pofiu czterdziefłodniowego, 0 dziewiąte godzi- 
vie zawfze jeść mają. Tak był kochającym Polt, że pra- 
wie przez cały rok pościł, y chciał, aby y jego Ucznio- 
wie pościli. A to czemu? bo Poft krzepkość ciała u- 
skramia; żądze ciała gali.  Wyfułza nieczyfte wilgo tno- 
ści, a gdy słabieje ciało, dufza czerftwieje, od złych 
namiętności lię uwalnia, czyści ię, y wyprożnia z fzko- 


przewrotney wO- 
i. Tych poftu skutkow nie czują ci, ktorzy nieco dnia 
jednego pofzczą, ale drugiego tak fię nalycając napel- 
niają, że pokarm ledwo dnia przylzłego może fie ftra- 
wić. Ci tedy dobrze pofzczą, ktorzy pofpolitemi kon- 
Itentując ię żywnościami , y miary codziennie obiadu- 
jących nie przebierają. Ty zaś jezelibyś według zwy- 
czaju Klafztornego nie chciał od tego dnia aż do począ- 


dliwych mysli; zachowuje fię od żądz 


tku Poftu Wielkiego pościć, przynaymniey pod Czas dni 


Poftu tę Świętego Piotra Damiana o Poście zachówuy 
Regułę. 
PUNKT IL 


Od dnia czternafiego Wrzefiia aż do początku Poffu czter- 
dzieftodniowego 0 dziewiątey zawfże godzinie jeść mają. 
A czemu tak długi poft nafz SS. Ociec nakazuje? bo 

lig Polk 
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Poft mysl podnofi do Boga; cżyfłość rodzi doskonałą, 
modlitwą fzczerą nabawia; na pociechę Ducha Swięte- 
go zasługuje, abysmy bez przelzkody zniewymownym 
welelem ftarali fię o cwiczenia duchowiie. Ztąd tojeft, 
ze Święci Oycowie Zakonu nalzego tego Poftu tak mo- 
cno poftrzegali aż do Wielkieytocy , bowiem mniemali, 
iżby naymniey nie pościli, według świadectwa Świętego 
Piotra Damiana, gdyby czego inizego oprocz chleba z 
folą, y wody skolztowali, Ty jeżeli tego Poftu zacho- 


wać albofię nieodważyíz, albo nie chcefz, przynay= 


mniey tak ciało zawize pofilay, abyś wfłając odftołu, 
bez trudności do Świętego mogł byś zmierzać cwiczenia. 


PONSA TU 


d dzia cztermafiego Wrzefuta aż dopoczątku Poflu. czter- 

* dziefłodniowego o dziewiątey zawfze godzinie jeść mają: 
A czemu tak długi Poft SS. Ociec natz przepiluje? bo 
Poft Mnicha do fwojey powinności, ktora jeft (woje, y 
innych opłakiwać grzechy, uftawicznie napomina. Izą- 
liz Niniwitowie nie pościli, aby godnie opłakali grzechy 
fwoje? Izal lud w Betulit nieupokorzył ferca {wego w 
poście, aby odpufzczenie grzechow fwoich zasłużył, 
także od obleżenia Holofernelfa był uwolniony? [zali 
Dawid nie pościł, aby mu Bog odpuścił karę grzechu 
fwego, a niemowlę żywym zachował? Zawize Świętym 
Qycom Poft był częścią pokuty. Ty tedy, abyś po- 
winności fwojey zadolyć uczynił, jeżeli niezdołalz tego 


Poftu nazawize zachować, przynaymniey gdy powinie- 
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oskonełą, |neś pościć, kochay Poft, a na pamiątkę tego Poftu z 
mświęte. |wfzelkiey potrawy, y napoju jakąkolwiek uczyń powścią- 
mownym |gliwość. 
ja tojelt, | Czyliź tedy, o Zakonna dufzo: od dnia czterna- 
tak mo- |ftego Wrzefnia aż do Wielkieynocy pościfz, albo przy- 
Mtiemali, |naymniey ścisley Porty zwyczayne wKlafztorze fwoim 
łowiętego |zachowujefz? Wewjzyfikim pokazuje fg, jako słudzy Bo- 
„chleba z, |fe w Pofłach &c. Czy przynaymnicy tak pomiarkowanie 
ftuzacho- |-ctało pofilalz odtego czalu, żebys fię mogła zaraz od 
przymy- | ftołu wftawlzy, zabawiać cwiczeniem duchownym? Do 
oditolu, | żych służących Panu, 9 pofzczącyc rzekł Duch Swięty. CZY 
CWICZENIA, | prz naymniey jakąkolwiek powściągliwość wfzelakiey 
potrawie, y napoju czynifz? Teraz więc mowi Pan: Na- 
| wrpeciefię do mnie z całego firca wafzego, y Poście, J w pta- 
fu. catir- czu, j wkrzyku žzałofaym. Załuy, żeś o tym Poście le- 
jeść mig | dwo co pomyśliła. Polłanow przynaymniey na pamiątkę 
(vie? bo | jego zwyczayne Pofły ścisley zachowywać: Pomiarko- 
t woje, y | waniey ciało pofilać: jakąkolwiek powściągliwość w je- 
nina. Iza | dzeniu uczynić. 
li grzechy 
l {wego f DZIE N XIV. 
ZaSiUZY!; 
y? zal AKZAKONNA OSOBA NAD SŁUZBĘ BOSKĄ 
NIC NIEPOWINNA PRZEKŁADAC. 


| grzechu 
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o9 je Nad służbę Bożą nie ma być nic przekładano, Rozdz. 43. 
abyś po 
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PUNKT I fechen. Abo 
|| kolwiek fzac 
Za ofobliwlzą powinność Mnichom fwoim SS. Ociec nafz || nie zyłzel 
chciał dać, aby fię zabawiali Plalmami Swiętemi, || fpielzyć będ 
gdy mowi: Nad służbę Bożą niema być mic przekładano, chwały Boś 
Nasladował Oycow dawnych, którzy y lami poftanowi- || ma sluzbe B 
li. Zakonnika powinność jeft, ofiarować fzczerą Bogu || fpievana Ù 
modlitwę. Według zas mysli SS. Oyca: Wad służbę Bo- || tuje rozni 
żą nic mieprzekłada, kto nad wlzyftkie fprawy, y powin- || jaszeby m 
ności służbę Bożą fzacuje. A ktoż by jey tak niefzaco- || wize tkwi 
wał? Bowiem wizelkie Pifmo Duchem Świętym tchięte | siecałym I 
jeft pożyteczne; ale jedna Xiega Pfalmow, to jelt Pfał- jeft Imutm 
teraz Zakonnika w fobie wfzelki pożytek, y lekarftwo przeciynoś 
dufż zawiera, bo ftanowi prawa, jak żyć potrzeba, takżeco || bawił pie 
każdemu czynić opiluje, y przypomina. Rany grze- || cieche? K 
fznikow leczy, jakąkolwiek by były ftarością zdrętwiałe. || Czymżeby 
Ranie dopiero zadaney prędką przynoli poprawę. Co jet | zla wdzięcz 
calego, y zdrowegó przeftrzega, y chowa. To zaś | Kiekolwiek 
wlzyftko czyni, z miłym niejakim nabawianiem, y po- | nad Swier 
miarkowaną wdzięcznością umysłow, która -w ducha i 
wtrąca uczciwe mysli, y fżczere cnoty affekta. Czy 
tedy mogłbyś jakiekolwiek Święte cwiczenie nad Pfalmy | Nad s 
przekładać? D 0 


i fliający 
PUNKT IL e 
© Nad służbę Boską nicwieprzekłada, kto na godziny slużby | boby rzec 
Boskiey, natych miaf, jakby usły(zał znak, opuściwfzy | nia. Chr 
wfzyfiko, cokolwiek by było w rękach, z wielkim dążył pofbie- | Rus ndr 
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| hem, Albowiem gdyby godnie, y nadewfzyftko ktoż- 
kolwiek fzacował pobozne Plalmy; y ich fpiewanie, siu- 
| fznie z włzelką chyżością, y fćrca pragnieniem na one 
| fpielzyć będzie, W czyimby fercu miłość, y gorliwość 
| chwały Boskiey palala; opóziiać by fię nigdy nie mogł 
| na służbę Boską. Jako Jeleń do zrzódła wody, tak do 
ipiewania Pfalmow ten pragnąćbędzie. A kogo konten- 
| tuje rozmyślanie. tajemnic ftworzenia, odkupiefia, €c. 
| jakżeby niedążył na [piewanie? Albo komu w lercu za- 
| wize tkwi codzienny wcnotach poftępek; czemuż by 
nie całym letca affektem fpiewania Plalriow żądał? Kto 
jeft (mutnym, kulzonym; albo jakąkolwiek ścisniony 
przeciwnością, czemuż by lię Świętym Pfalmow nieza- 
| bawiał fpiewaniem, w którym prawdziwą ottzytna po- 
ceche? Kto fię ciefzy dobrodzieyftwami Boskiemi, 
| czymże by fię taczey , jak zpobożnego Pfalmow ipiewa- 
| mia wdzięcznym pokazał? Czy tedy będziefz mogł ja- 
kiekolwiek pobożne cwiczenie; y zabawę przekładać 
nad Swięte Pfalmow fptówanie 


PUNKT IL 
ad sżużbę Boską nie nieprzekłada, któ żadney godziny 
nie opulzcza w Chorze, lubo zwfzelkiey przyczyny 


mający przefzkodę dla zabawy , wchodzi wewnątrz, aby - 


całego nie utraci! dzieła. Wielka zailte jelt fzkoda, lu- 
boby rzecz małą utracił z pofpolitego Pialmow fpiewa: 
nia.. Chryftus, w polzodku jeft Iprewających. : Chry- 
Rus nader obficie fwoich im iáskużyczas Ghryftus cym 

k zga- 
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zgodliwym Pialmow fplewaniem daleko bardziey, niż 
prywatną modlitwą bywa czczony. Y częftofię dzieje, 
ze kto niedbale, y ozięble fpiewa , drugiego gorliwo- 
ścią, y miłością do nabożeńitwa (ię zapala. Biada tym, 
- którzy dla małey przyczyny, y lekkiey chronią fię od 
Choru! Biada tym, ktorzy (ię ochotniey fnem, pro- 
źnowaniem, baykami, albo nowinkami zabawiają, niż 
Plalmow fpiewaniem! niepłodnemi, y fuchemi w wfżelkim 
ewiczeniu y (prawie zoftają. Nie tylko nic nie zasługują, 
choćby wizyftko czynili, ale za nieposłulzeńftwo fwoje 
kary fa godni. Ty nadsłużbę Boską nicnieprzekładay. 

Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! nicnie przekładafz 
nad służbę Boską nadewfzyftko ją fzacując? W Palmach 
złożony jef skarb mądrości Boże, Gzy nadsłużbę Boską 
nic nie przekładalz zaraz idąc do Choru* Z pofhiechu na 
służbę Boską zaymuie fig górliwość do nabożeńfćwa, Czy nic 
nie przekładafz nad słuzbę Boską nigdy choru nie zanied- 
bywając? Wfpiewania Pfalmow znayduje fig skład wfzyfikie- 
godabra.  Załuy, żeś wfzyłtko przekładała nad służbę 
Boską. Poftanow nicnieprzekładać nad służbę Boską na- 
dewfzyftko one fzacując; zarazidąc dochoru; a nigdy 
jego nie zaniedbywając. 
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< ZE ZAKONNIK OPROCZ POSPOLITEGO JEDZE. 
_ NIA, ZADNEGO POKARMU, ALBO NAPOJU 
i POZYWAG NIE POWINIEN. 
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Ani fig żaden najmniej niech nie waży pić, albo jeść przed 
godziną , aibo po godzinie do jedżeńia opifaney, 

z Rozdz. 43. 


PUNKT L 


aden fię człowiek nie ftanie Zakonnikiem, ktoryby 
był przyzwyczajony oprocz czalu jeść, albo pić. 
Dla tey nieporządney chciwości pomału wfzelkie umar- 
cwienie utraci. Dlatego SS. Ociec nalz poftanowił : aby fi 
zaden naymniey nie ważył pić, albo jeść przed godziną, albo pogo- 
dziwie do jedzenia opifaney. Albowiem zwykł czartnie kie- 
dy tak niewczefnym łaknieniem napaftować, że ledwo (ię 
zdaje zwyciężyć to. Czafem delikatność potrawy , albo 
napoju przekłada, abysmy fię niemi nakarmili. Ztego 
bowiem, Czym pietwizych Rodzicow nafzych przez ob- 
żarłwo pokonał, nas także przez toż amo zwyciężyć 
nigdy nieprzelłaje. A jefzcze przed godziną do jedze- 
nia opifaną tym ufilniey na nas naciera, im bardziey fi- 
ma natura wow Czas pokarmu wyciąga, albo napoju. 
Wie, żefię przez przelłąpienie tey uftawy, y prawo 
włrzemiezliwości, y posłufzeńftwa w grzech wpada. Ty 
nasladuy owego Puftelnika; mow do kuficiela: Pogodźć: 
nie jeść będziefz; po wyfsłej godzinie, jefzcze czekać będziefż 
godzinę , pokądby nienadefzła opifana godzina, 


PUNKT M. 


Arife żaden naymnie) niech nierważzy pić, albo jeść przed go- 
Kk2 dzi- 
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dzing, albo po godzinie do jedzenia opifańey. Albo po godzinie, 
Zbytnie jelt niewiłrzemiezliwym, kto nieprzelłaje na 
polpolitey porcy!, ` Bardzo jeft przywiązanym do rosko- 
fznych pouraw, y napoju, kto oprocz polpolitego po- 
karmu zkądinąd obżaritwo {woje ufiłuje nalycić. Izaliż 
takiemu meumartwionemu Zakonnikowi brzuch nie jelt 
Bogiem ? Słuchay, pod jaką karę podpada ftralzliwą ta- 
kowy zarłok: Powiada Święty Piotr Damiani, żeMnich 
niektory beftwiącego obżarftwa chucią zdięty, gdy oprocz 
czalu jadł niektóre Imażenie, taką fię gorącością zapalił do 
"lubieżności, że czego nigdy nieczynił, przeciwko czy- 
fłości wykonał. Tak jedna pożądliwość pociąga za fobą 
drugą. „A kto fię powołania twego yftawom fprzeciwia, 
prawa Członkaw fwoich zdaniu, y woli {wojey prze- 
ciwnego doświadczyć mufi. Więc fię lękay tey Reguły 
przeftąpić. Albowiem jeżeli SS, Ociec Brata owego, 
ze Oprocz opilaney godziny, y czafu ciało pofilał, tak 
furowo zgromit, jakże Zakonnika Regułę fwoję: przyi- 
mújącego, y slubującego na lądzie oskarzaćnie będzie? 


PUNKA M, 

Amfę żaden naymniey niech mie waży pić, albo Iesć przed 
godzsiuą opifaną albo pogodzinie. Dwa tylko prżypad- 

ki wyłącza, wktórych pozwala uprzedzić naznaczoną 
godzinę. Pierwizy jet; Jeżeli któremu 2 dano jeh od 
Przełożonego, a me chciałby wziąć: wtey godzinie, w której by 
żądał tego, czego przedtym uiecdciał , albo czego infzego zgo- 
Ja miech nic niebierze aż do mależytej poprawy. Bo posti 
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zeńltwo zawlze jeft leplze, niż ofiary powściągliwości: 
Drugi jek, aby fiarzy poprzedziii godziny Kapłańskie, tak je- 


Hnak., ażeby y Reguły powaga onym dogadzała ; bo fama lad- 
leka ratura bywa pociggana do miłofierdzia w tych lectecb, O- 
baczże ztego, jak wiele S$. Ociec fzacuje posłułzeń- 
ftwo. Chce, abysmy to przekładali nad pofł., y powścią- 
jgliwość. Wyciąga; aby też fłarzy, y chorzy bez po- 
słufzeńitwa Swiętey Reguły niczego ię nieważyli; Kto- 
re bowiem uczynki zposłufzeńfwa początku niemają, 

tuge tracą. Coż nato Zakonnik, który pokryjomo 


Zasiugę 
O 


częfto żąda delikatnych potraw, y napoju? 


Czyliż tedy, O Zakonna dufzo ! przed opilaną go- 
dziną nigdy nie pofilafz ciała? Jonatas, że przed pofta- 
nowioną godzinę trochę miọdu skofztował , zoftał win- 
nym śmierci. Czy potym mic z potraw, y napoju. ie 
|bierzelzł Synowie Izraelicy zbrzydziwizy mannę dla po- 
|żądliwości mięfiwa, zwołali-na fiebie gniew Boski. Czy 
| z postu zeńltwa tylko oprocz opiłanych godzin jadafz ? 

Eliafz, Że zroskazu Anioła jadł podpłomyk, chodził w 
| mocy pokarmu owego dogory Boskiey. Załuy, Ześty- 
le razy to prawo witrzemiezliwości zgwałciła. Pofta- 
now; przed opifaną godziną, albo po godzinie poftano- 
wioney, tylko Z posłulzeńftwa pożywać pokarmu, albo 


napoju. 
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D Z I E N XVI. | choćbyś je 

Š jących. £0 

O POWINNOSCI KANTORA. uwekli, cki 

Spiewać, albo czytać miecbayfię żaden niewazy, tylko tem, 

który temu urzędowi dofjć uczynic może, abyfię słuchający i 

i budowali, , z Rozdz. 47. Drugi punk 

|- bowiem 

PUNKT. I tomni lą An 

dy SS. Ocieć nafz tego, który fpiewać, albo czytać | PZItomny 


nie może, do powinności Kantorskiey temi słowy nie | PE Y 
przypufzcza: Spiewać, albo czytać niech frę żaden nieważy, | aby Bi 
tylko ten, który temu urzędowi dofjć uczynić może, aby fię | cych pogo 
słucbającybudowali; temu, który fpiewać, albo czytać | POY% gd 
może trzy punkta dla zbudowania słuchających podaje: | inek nte wya 
Ze zpokorg, y powagą, J bojaznig ma fig dziać, y komu by gdyby nieb 
zoskazał Opat.  Pierwfzy jeft, aby fięj działo z pokorą. Lu- godzic użu 
bo by bowiem Zakonnik mądrze (piewał, nie zbuduje tek; gnisy 
słuchającego , jeżeli by też nie był pokornym. Nie był lo, ale Zy 
by fię podobał głos Oblubteńcowi miłey Oblubienicy , duchowne 
gdy by niebyła piękności pokoy na twarzy pokazywała. | 7Uienia p 
Mowi bowiem: Mech brzmi. głos twoy w uftach mo- głolow, ni 
ich, bowiem głos twoy jej wdzięczny; ale zaraz przydaje: g | 8% y,zbo 
oblicze twoje piękne.  alnym jekt pogorlzeniem, kto głofem | Y uhach je 
wdzięczność, twarzą zaś tchnie pychą. Nic tak bo- stuchający 

« wiem nieobraża oczow przytomnych ludzi, jako upa- 
trzona w człowieku pokorę obiecującym pycha. Ty fię 


mnie= 
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mniemay zaniegodnego, abyś fpiewał; albo czytał, 


| choćbyś mogł, wtedy fpiewante twoje zbuduje słucha- 


PR | A 87 
tylko ten, 


AR 
tuchający 


o czytać 
słowy nie 
y nie ważj, 
e, aby f 
o Czytać 
) podaje: 
g komu by 
korg. Lu- 
e zbuduje 
Niebył 
Ubieficy » 
ķazywala, 
uhach mo- < 
rzydaje:j 
(to glolem 
c tak bo- 
jako upi 
, Tylię | 


mnie- | 
| 


jących.  Pocielzy bowiem fmutne ferca, mysli ludzkie 
uweleli, ckliwych, nieochotnych ucielzy. 


PUNKI 


| Drugi punkt jeft, aby fię działo zpowagg, J bojaznig, al- 


bowiem Pan Bog wlzech rzeczy obecnym jeft. Przy- 
tomni ią Anielfcy Duchówie, aby fię ztąd ucielzyli. Jeft 
przytomny lud wierny , aby fię zbudował. Wielką więc 
powagę, y wielkość bojazni fprawiedliwie ma mieć Kan- 
tor, aby Boga, y Aniołow nieobraził, albo słuchają- 
cych pogorlzył.  Izali fpiewanie jego pelne nie będzie 
powagi, gdy by ani fprofhości jakicy, ani proftych pio- 
{nek niewydawało? Izali tak wdzięcznym nie będzie, 
gdyby niebyło lekkomysinym Izali tak niebędzie ła- 
godzic ufzu, gdyby porufzało ferca; ulpokojało fmu- 
tek; gniew ufmierzało; rozumienia liter nie wyprożnia- 
ło, ale żyźnym czyniło? Nie jek to mała fzkoda łaski 
duchowney lekkomyslnoscią ipiewania odchodzić od ro- 
zumienia pożytku, y bardziey pilnować fnujacych fię 
głofow , niż potrzebnych rzeczy. Ty zawfze z powa- 
gą, y zbojaznią (pieway, albo czytay; a jako pokarm 
w ultach jedzących, tak Pfalm finakować będzie w fercu 
słuchających. 


PUNKT 
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PUNKT H 


"Trzeci punkt jeft, aby fię działo z poslulzeńltwem, to 


jelt komu by raskazał Opat. Z posłulzeńftwa bowiem | 
trzeba fpiewać, bo inaczey fpiewanie ani Bogu, anilu- | 
dziom pożytecznym nie będzie. Albowiem nieufilność | 


dobrego uczynku, ani proznowanie Swiętey bogomysl- 
ności, ant łzy pokutujących , albo pożyteczne ludziom 
śmiertelnym; albo przyjemne jakby nie mogły być te- 
mu, ktoby tak fzacował fobie posłulzeńltwo , źe wolał. 
by życie utracić, niż posłufzeńltwo, ftawizy fie poslu- 
fznym aż dośmierci dla zbawienia ludzkiego. To tylko 
wfzelki uczynek czym zasługującym, y pożytecznym 
do żywota Niebieskiego. Dla tego Świętemu Oycu ani 
fie Płalmow fpiewanie nie podoba, jeżeli jego Świętym 
nie byłoby przyprawione posłufzeńliwem, Czemu? bo 
co fig dzieje bez dozwolenia Oyca Duchownego, zuchwalfiwu 
przyczytano będzie, y peożnej chwa, mie zapłacie. < Ty je- 
żeli pożytecznie dla iwojego, y stuchających zbawienia 
chcefz czytać, albo fpiewać, urząd Kantora wypełni z 
posłufzeńftwa. a 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo: fpiewafz z poko- 
rą?  Pokoriy siepragniebyć sbyfzanym. Czy z powagą (pie: 
wafz? Spiewańie, jeżeliby Kościelną mie pacbneło powagą, 
siuchającym jef obrazą, Czy z posłulzeńftwa fpiewalz ? 
Posłufzeńfiwo fpiewania Pfalmow, nabożeńfewa nabawia fma- 
ku. Załuy, żeś dotych czas powifiności Kantora nie 
do zbudowania słuchających zażywała.  Poftanow zpo- 
korą; 


korą; zpo 
albo Ipiew 
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korą; z powagą, y bojaznią; z posłulzeńftwa czytać, 
albo Ipiewać. 


DZIEN XVI. 
O ZACHOWANIU PORZĄDKUDNIA. 


Aby fie w/zyfiko w godzimy przyzwoite odprawiało, 
zRozdz. 47. 
PUNKTI 

Wielkim zgoła byłmiłofnikiem porządku SS, Ociec nalz, 
zkąd nietylko do chronienia fię prożnowania każ- 
dych zofobna czafow, y godzin woje cwiczenia prze- 
pifał , ale według tego porządkuzył doskonale. Swiad- 
kiem jelt ow Proftak, który profił, aby mu raczył 
wskrzelić Syna fwego. Napadi na niego powracającego 
z Bracią z roli. Świadkiem jeft ow Goth, który Profta- 
czka uwiązanego za bark przed koniem (woim aż do Be- 
NEDYKTA przypędził. Napadł na niego famego fiedzą- 
cego, y Czytającego. Zachował bowiem owe słowa: 
Aby fie wfzyfiko wgodziny przyzwoite odprawiało. Jet tò 
potrzebne do poftępku codziennego. Jakże poftępować 
będzie, kto zawize co infzego czyni, niż czego wola 
Boska, Swięta Reguła , _poftanowienie Zakonne, y 
Przełożonych roskazy wyciągają? Zaifte do miłości Bo- -~ 
skiey, jakby do konca Reguly dążyć nie mogą, CO znie- 
50 
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goniepochodzi. Albowiem wfzyftko ,. co: jeft «z Boga, 
który jeft miłością, jeft(porządzone, abez porządku do 
tey miłości przyisć niemoze. Tak Oblubienica Niebieskiz- 
go {wego Oblubieńca chwali, że w obie Iporządził mi- 
łość. Czemu nie poftępujefz* bo cwiczenia (woje, y 
zabawy: bez porządku fprawujelz ; wiele. nieporządnie 
czynić. ufiłujefz ztroskliwą Martą; od jednego do dru- 
giego latafz, nic nieczynifz doskonałego; słowem: je- 
_ dno potrzebne Maryi Magdaleny na kazdą godzinę od- 

kładafz. Przeftrzęgay porządku, aby cię on ftrzegł od 
codzienney ułomności, i 


PUNK cH 

potrzeba jeft, aby fe wfzyfiko w godziny przyzwoite od. 

prawiało, dla otrzymania pomiarkowania. . Kroby 
bowiem chciał jedney tylko zabawie wfzyftkie poświę: 
cić godziny, trzeba, aby taką zabawą zmordowany 
granice pomiarkowania przeliąpił. Ztąd jet, o czym 
mowi S5.Ociec: Pewzych czafyw zabawiać fie mają Bracia 
robotą ręczną; pewnych znowu godzin czytaniem, Świętym, 
a pewnych godzin na służbie Boskiey. tey przyczy- 
ny wdwóch Rozdziałach zofobna godziny, w których 
co by mieli robić, wyznacza, Dla tego tak doskonałe- 


go żąda uczynku posłufzeńłtwa na kazdą godzinę, aby 


opuścew/ży wjfzyfiko, cokolwiek by było wrękach , z wielkim 
c pofpiecbem pofzlź do dzieła postu(zenftwa, Zkąd wrobocie 
taką gnulność, y w modlitwie oziębłość, w czytaniu 
ckliwość czujefź? bo fię dłużey nanich bawiłz. Zaifte 
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| Swiety Antoni Wielki 't fe trapit tesknością , "póki fie 
e) z p l p A 


od Anioła nie nauczył, pewnych godzin każde dzieło 
odprawiać. Przeltrzeżay porządku, aby cię on ftrzegł 
od wykroczenia, y ułomności w dobrym, 


PUNKT Ih 

potrzebna rzecz jeft, aby fie wfzyfiko w got zimy przyzwoł- 
te odprawiało dla nabycia wytrwania. Jakimkolwiek 
bówiem rzeczy zabiegiem do innych, y innych Odmie- 
niać fię będzie umysł, chyba pewnym, y ftatecznym dnia 
orządkiem zachowafię nieodmiennym. Nieftetyź! w 
kie zbawienia niebelpieczeńftwo owi niewpadają, któ- 
rzy, wizelki ufławy polpolitey Klafztoru {wego przewra- 
cają porządek, y wywracają?  Ktoby dotrwa? aż do koń- 
ca, ten zbawiony będzie. nota bez wątpienia dobrego 
uczynku dotrwaniem jeft. Temu famemu dana jeft ko- 
rona Iprawiedliwości. Na coż fie bowiem przyda: być 
dobrym, jeżelibyśnie dotrwał być dobrym aż do końca? 
Dobrym był Saul, y ńayleplzym, jak Pilmo naucza, 
że niebyło Męża leplzego nad niego Między ludem Izra- 
elskim; ale na coż przyłzedł? Upad/, upadł, y fiai fig od- 
pznconym. O jakwieluczytamy wży wotachOycow mę- 
zach mocnych w czuciach, y wpoftach, w pracach nad 
nad ludzki fpofob, owlzem y w.cudach jasniejących, 
którzy nędznie upadli, że nie dotrwali. Koniec, nie 
potyczka wieńczy. Mkt niebędzie ukoronowany, tylko kto 
by fig prawnie, tO jeft porządnie potykał, - Przeftrzegayże 

tedy porządku, aby On cię ftrzegł od nieftateczności. 
LI 2 Czy: 
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_ Czyliż tedy, o Zakonną dulzo! porządek cho- 
wafz dla poftępowania? Wola Boska nafzym jef poswięce- 
niem, Czy chowalz porządek dla otrzymania pomiar- 
kowania? Porządek wyprawach ułomność , 9 wyfłępek nakta- 
nia wdobrym, Gzy chowafz porządek dla otrzymania do- 
trwania? Bywa cbwalona żęglującego fzczęsliwość, gdy po- 
rządnie żeglując przytdzie do lądu. Załuy, żeś tak mała 
fzacowała porządek dnia.  Poftanow tegoz naypilniey 
przeftrzegać dla poftępku, dla pomiarkowania, dla 0- 
trzymania dotrwania, 


DZIEN XVIIL 


ZE ZADEN BRAT NIEPOWINIEN SIĘ BAWIC 
Z DRUGIM BRATEM CZASÓW 
NIENALEZĄCYCH. 


Ani Brat z Bratem niechay fę nie bawi. czafow nienależących, 
z Rozdz. 48. 


PUNKT I 


Słulznie SS. Ociec nalz przykazuje: 4ni Brat zBratem niech 
fę nie bawi czafów nienależących. Prożnowanieto obwie- 
fzcza przykazanie. Bo prożnującego to jeł, tam, yow- 
dzie fię przechadzać, drugich nawiedzać, a czas pro- 
żnym obieganiem marnie trawić. Zaprawdę, a ktożby 
nie unikał tego prożnowania? Gdy jeft nieprzyjacielem du- 
S=), podufzką diabelską, wlzelakiey ządzy cza 
ei 4 
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Matką, początkiem wfzelkiey niecnoty. Ktokolwiek 
zaś nie może w Celli fiedziec, ten prożnuje. A kto w 
Celli-dzieła nakazanego nie robi, ani fię w niey nie ofie- 
dzi, prożaowanie wnet go przymufi, aby fię za Cellą 


| tulat. Ty nietylko to czyń, abyś dzień z ukontento- 
| waniem bez wybiegu w Gelli przetrawił, ale żeby też po 
| skonczoney dyecie dla poftępku mysli zawize fie cokol- 


wiek zoftało. Albowiem tego dnia dobry w Celli zam- 


| knięty nie powinien rozumieć, że dobrze żył, ktorego 


dnia nic ztego wlzyftkiego, przypominając fobie, iż nie 
uczynił, dla czegofię żyje w Celli. 


FUNKE JIL 


ni fe Brat ż Bratem miech miebawi czafow nienależących" 


Prożnych bajek , nowinek to prawo zakazuje. Któ- 
rzy fię bowiem cały dzień przebiegają, Coż infzego czy- 


| niq? tylko aby prożnobajali. Szukają pocielzenia przez 


takowe rozmowy, ale gdy godzina minie, frałobliwość, 
y opulzczenie pierwfzelię powraca, albo jefzcze cięż- 
fze. Którzy fię cały dzień przebiegają, Coż infzego czy- 
nią? tylko aby, im wtym życiu bad) fie mają, tym 
fobie wędzidła językow odważniey rozwiązywali , roz- 
mawiają o wizelkich złościach, a żadney fię nie boją 
fzkody zsłow (woich. Tego tną zelżywościami, do 0- 
wego przeklęćtwami ftrzelają, To o Przełożonych fzem- 
rzą, tofię na drugich uskarzają. Lubo każdego czafu 
w wielomowitwie nieuftrzeżefię grzechu; zgoła wielo- 
rakim jeft grzechem, gdy tak oprocz dozwolenia kto 

LI 3 TOZ- 
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rozmawia) Siedzze tedy, jak wrobel ofobny pod da- 
chem, w.Celli fwojey. Dzieło [woje rob, abardzo be: 
fpiecznym kędzieł 
wa, któreby pro 
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zno wymowili, oddadzą rachunek. 
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ABY fe Brat z Bratem niebawił czafów nienależących, bo 

taki zie tylko jeft niepożyteczny, ale też drugich wynofi 
Gdy prożnujący innych odwiedza, onych lamych pro- 
Żnującemi czyni, a że zChtyftułem w Celli rozmawiać 
nie chce, za Cellą nie lęka fię złamać milczenia. © Nie 
boi fię pogorfzyć Brata, a przecie jakim jeft złym po- 
gorlzeniem? Wfzelka wina prawdziwie pokutującego 
gładzi fię oddaną ofiarą, ale złość -pegorlzenia, Chyba 
połatana albo rzeczą, albo wolą niebywa odjęta. Od 
tego bowiem, kto by pogorlzył Brata twego, ofiary Bog 
nie przyimuje, chyba żeby był znim pojednany. Jakim, 
y jak wielorakim pogorfzenia niejelt grzechem? Jedno 
bowiem proźnowanie, y bayki zaczyna, ale pomałuna- 
sladując, jak wiele ich zatym idzie. Tego przecie mia- 
nowiciey jeft wina, ktory idącym za fobą grzefzenia 
przykłady dawał przeciwko Regule. Abyśfię taką nie 
zmazał wadą, ochotnie miefzkay w Celli lwojey. Ni 
gdzie takiego nie znaydziefz pokoju. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! do żadnego z 
prożnowania nie chodzilz Brata ( Siofiry ) © wielezdegoa na- 
uczyło prożnowanie. Gzy nie dla baykow chodzilż do 
Brata (do Siofiry)? Ktonie umiena wodzy trzymać języka fwe- 
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efl Zakonmóść Czy nie chodząc do Bra” 


“podda: | 40, tego prožna 1 
iz ta, (dosSiofry( jego, czyli ją górlzyz? Posle Syn Czło- IF 
wieczy Aniołow fwoich, Y zbiorą z Krolef'wa jego wfzyfkie | 
. . I 


ogorfzewia, Załuy, żeś fwojemi przechadzkami, y tu- 
łaniem fię po Cellach, .y Klafztorze częfto y fobie, y 
drugim ftała fię niepożyteczną, y górlzącą. Poltanow 
| godzin ntenalezących z Bratem ( z Sifra ) (ię nie bawić, 
abyś uniknęła proźnowania , abyś fie ftrzegła bajecznych 


rozmow; abyś nikogo nie pogorlzyła. 


DZIEŃ XX. 


d O NIEDZIELI. 

tującego 

„Chyba f W Niedzielg niech fie wyf zabawiają czytaniem. 

s ke z Rozdz. 48. 

ary Bog 

„ jakim, PUNKTI 

2 adp i 

Śro Jastże była uroczyfta Niedziela SS. Oycu nafzemu, dla 
polem tego ofobliwego nabożeńftwa wniey. wyciąga Od 
rzelzćnia fwoich Uczniów. Naprzod bowiem pragnie, aby w Mre- 
PAD | dzielę raniey wfawamo ma Jutrzmią, Czemu? aby fię na 


aką nić ; A AOR ż 
"pięć modlitwach, y Pfalmach więcey, niż infzych dni zaba- 
, „M A 5 . . s Ñ EA 
; bawiali. Ten to jeft bowiem dzień, w ktorym wzieli- 
fmy znakomiclze odBogadobrodzieyftwa. W tym dniu 
Pan Bog ftworzenie świata zaczął. Ktoż by tedy uft 
fwoich nieotworzył na wychwalenie Stworcy * Zgoła 
| wfzyftkie rzeczy te wyznawają Stworcę wizyftkiego Bo- 
523 
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ga; jego władzą zgodnie ogłalzają , y jego hoyność chwa: | 


lą. Krożby przez ftworzenie ządał poznać, y kochać 


Stworcę Boga? Wizelkie ftworzenie wzgląd mające wy- | 


daje głos oświadczenia, że przez pokazaną pofłać Stwot- 


cy (wojemu niejako głos wyznania oddaje. O mnie o- | 


ftygłemu. ktory fię niefłarałem tego Boskiego dobro- 


dzieyftwa w dni Niedzielne wielbiąc Stworcę mojego | 


uznać. Potrzeba jeft, że ktory'od niewidomych dla wi. | 


domych zle wybranych rzeczy upadłem, przez widome 
dobrze uważone do niewidomych znowu zebym fig po- 
wrócił, także z widomych rzeczy Boga nauczył fię 
chwalić, y kochać. 


PUNKT I 

Powtóre wyciąga tego, abysmy rozmyslali, gdy mo- 

wi: Jeżeli by fig kto tak gnufnym, y niedbałym znalazł, 
aby nie chciał , albo niemogł rozmyslat, miech mu będzie na- 
zmaczona robota , którąby czynił, a nieprożuował,  Dlacze= 
go chce, abysmy rozmyslali* bo tego dnia Chryftus 
fię narodził, y chwalebnie Zmartwychwftał. Zkądnam 
bardzo obfzerną do rozmyslania daje materyą, Coż 
jet bowiem pożytecznieylzego, jako rozmyślać 0 ży- 
ciu, Męce, y chwale Pana nafzego Jezusa Chtyftufa? 
Pożyteczne jeft Pfalmow fpiewanie; pożyteczne jeft ro- 


zważanie ińnego Pilma pobożnego, pożyteczna jeft, y 


jedynie potrzebna pamięć o człowieczeńftwie Chryftu- | 
fowym. -~ Ona jeft bowiem przytomnym wykorzenie- | 


|; 


| ©, nz ŚW 


niem namiętności, y nieporządnych chuci, Ona jeft 
WCZE- 


wczelią pl 
dą, Ona 
tek jek na 
mieć będą 
te takich d 
naymóiey 
calego Kc 
wodzić zá 


Potrzecie 

wialź c: 
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ność chwa. | 
y kochać | 
Nające wy- 
ać Stwot 
0 mnie 0- 
go dobro: 
ę mojego 
ychdlawi: 
ez widome 
ym (ię po | 
auczył fie | 


gdy mo- 
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wczefhą pókus ucieczką, Ona jeft-miłą uciskowochło- 
dą. Onajeft zrzodtem cnot wizyftkich. Ona na ofta- 
tek jeft naydoskonalizym przykładem, O jak zle fię 
mieć będą owe niewdzięczne, y niefzczęsliweferca, któ» 
te takich dobrodzieyftw, takie miłości znaki w dni przy- 
naymńiey Niedzielne, w ktorych fięich wfpomnienie od 
całego Kościoła Bożego przypomina do pamięci przy- 
wodzić zaniedbywają. ' 
si PUNRI IL 
Potrzecie-przykazuje, aby fie w Niedzielę wfzyfiy zaba- 
wiali czytaniem. À to czemu? bo Duch Święty pod 
6żas Czytania mowi do ferca. Tego bowiem dnia przy- 
izedł ten Boski Duch na Apoftoły; ich rozum fwoim o- 
świecił światłem, y ferca fwoim miłości zapalił ogniem. 
Ztąd słufznie SS. Ociec chce, aby na pamiątkę tey taje- 
mnicy zabawialismy fię czytaniem, ztego bowiem na- 
tchnienia Ducha Świętego, y ognia miłości jego wielce 
fię rozwefela dulza. Z tego jemu stodnicją wizelkie du- 
chowne rzeczy. Przez to zachowuje fię czyftą, ftaje 
fie fpokoyną, wzmacnia fię przeciwko pokulom, y na- 
biera wyborney cnotozdoby. /Zgoła Święci Oycowie, 
y Puftelnicy tym także fpofobem, odprawiali Niedziele. 
Śchadzali ię wefpoł do: Kościoła. Zabawiali ię Pfalma- 
mi. Słuchali, y czytali słowoBoże, Powrociwłzy do 
Cell fwoich, rozmyslali, O po niepozytecznie do tych 
czas trawiłem dni Niedzielne! raczey fpoczynkowi cia: 


- ła, niż Świętemu duży prożnowańiu poświęcalem. 
Gaai Mm Czy- 
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Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! dni Niedzielne 
Stwotzycielówi Iwojemu poświącafz przez Świętą mo- 
dlitwę, y Plalmow ipiewanie?. Ma poczatku fiworzył Bog 
Niebo, y ziemię, Czy poświącalz Niedzielę Odkupicie- 
lowi przez poboźne rozmyślanie Człowieczeńftwa jego? 
Narodził fię z Panny MARYI , y hat fię Człowiekiem; Ukrży- 
żowany też jef zanas, cierbiał, y pogrzebiony jef, a trze- 
ciego dnia Zmartwychufłał, Czy posświącalz Niedzielę 
Poświęcicielowi fwojemu przez Święte czytania? Gdy fię 
dopełniły dni Swiąteczne, fiat fie znagła z Nieba [zum , ja- 
koby przychodzącego ducha gwałtownego. Z tuy, żeś tak 
małe nabożeńftwo podczas Niedzieli miała. Poftanow: 
Niedzielę Stworcy przez modlitwę: Odkupicielowi przez 
rozmyślanie: Poświęcicielowi przez czytanie poświęcać. 


DZTEN XX. 


JAK SŁUZBĘ BOSKĄ, PROCZ CHORU, Y W 
DRODZE ODPRAWIAC TRZEBA. 


Niech fprawują tamże służbę Boską. z Rozdz, 50, 


PUNKT I 


e'mic:SS. Ociec nalz w famey rzeczy.nie przekładał nad 
służbę Boską, wydajefis dofyć zwielkiey jego ufil- 
ności, ktbrą naucza naprzod, Aby Bracia, którzy zgoła 
fa da eko za Klafztorem na robocie, a nie mgg przybyć nago- 
dzing przyzwoitą do choru, a Opat to uważu, ŻE tak ję 
y niec 
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zaite tą [i 
chodzą, 
Boskim, > 


iedzielne 


eta mo: | 


przył Bog 
kupicie- 
ya jego? 
5 Ukrżye 


í trzte | 


Viedzielę 
i Chh 


sum, jt- 


(żeś tak 
oltanow: 
„wi przez 
ŚWIĘCAC. 


YW 


5a 


0 ulil- 


ki 


| tak Jua 


tu 


pilnł | 


: j zg da | 


być nago | 


COZ ZZ ZY S OO ZO OE ZO CPC EPOKI 


Dzen XU. WRZESNIA. 


niech fprawnją służbę Boską tam, gdzie pracują. Tak.lą 
niektórzy nieporządnie przywiązani do iwoich robot, 
albo fpraw w podrozy , y Oprocz Choru, że albonazbyt 
dla tego godziny Kapłańskie odwłaczają, albo zbytnie 
poprzedzają. Ale dolyć lię wydają w porozumieniu, y 
ze od Ducha Świętego Oyca fa dalekiemi, y że prawie 
wfzyfikie inne {prawy przekładzją nad służbę Bożą. Zgo- 
ła wiele z pobożności tracą, którzy tak niedbałemi w 
służbie Bozey zoftają. Gdy fię bowiem czafy zachowu. 
ją, zawfzefię odbiera ofobliwy finak, y pożytek. Zkąd 
Święci Zakonu nafzego tey Reguły byli Obferwantami. 
Swięty Aicbard, gdy w Barwierni przypomniał fobie, iż 
opuścił godzinę Kapłańskich Pacierzy, choć wpół ogo- 
lony polzedł nanię. A gdy tak w podroży godziny od- 

rawiał fwoje, zasłużył uslyfzeć Niebieskich Duchow 
wdzięcznym fpiewających głolem owe Pfalmu słowa: 
Poydą Swięci z cnoty w cnotę. Nasladuy, aby cię niemi- 
neły godziny fłanowione. Przeto Prymą, Tercyą, (6X- 
tą, y inne zażywają (ię godziny, dla tajemnic, ktore (ię 
fprawują tego czalu, w godzinach Kapłańskich nazna- 
czone, 


PUNKT IL 
Powtore przykazuje, by prawowali tamže służbę Bożą, 
gdzie robią, z bojazmię Bożą, klecząc. Od nie wielu 
zailte ta fię zachowuje Reguła. To fiedzą; to ftoją; to 
chodzą. Gdyby fię prawdziwie ftawiali przed obliczem 
Boskim, y Świętych Aniołow, zapewne by klęczeli, Ze 
Mm 2 zaś 
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zaś mysli (wojey naobecność Boską z Dawidem zanied- 
bywają podnofić, mowiąc: Dokgd poydę od Ducha twoje- 
got Dokąd wciekę od twarzy twojeyt Dla tego też bojazni 
Bożey nie mają,  Rozerwani, oziębli zoftają; ani zadne- 
go do żywcy wiary o Boskiey przytomności ftofujące- 
go fię pofzanowania Bogu nie wyrządzają. Inaczey Świę: 
ci Qycowie klęczenia te źachowywal. = Niektóry fta- 


rzeć dla ufławicznego klęczenia pod czas modlitwy wię- 


cey nacztery palce wydrożył tarcicę / Zbytnie jeft de: 
likatem , ktofię dla czci Boskiego Majefłatu tego umar- 
twienia ciala wzdryga. Do tego liebie zawfze pobudzay 
owym wierfzykiem Plliufty: Bźogoszaw defzo moją Pana 
za każdym mieyfcu Panowania jego. 


PUNKT IM. 

Potrzecie przykazuje, Abypoprofu, którzyfą w pódroż, 
nie przemijały ich godziny pofłanowiome; aie jak mogą, 
nieh czynią, a powimności służby miech ńie zanieńdbywają ode 
dawać. Chce temi słowy, aby wfzelką podobną wne- 
trzną y powierzchowną czcią podrożni fprawowali służ- 
bę Boską, ani żadnego zwyczaynego Zakonu cwiczenia 
nie opulzczali, Wielkie zailte niedbalitwo, jeżeliby choć 
jedney powinności nieuczynili zadolyć. ` Swięty nie- 
tory Opat dla fpraw wielkich, y zabaw , na dworzezo- 
ftający Celarskim, gdy jedney tylko godziny zwyczay- 
nego czafu odmowić zaniedbał, wielkie bardzo męki w 
Czyfcu cierpieć mufiał. Nieftetyż! jeżeli ani fama po- 
trzeba nie wymawia od zupełnego Reguły Świętey za- 
cho- 
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chowania, jakież poniofą męki, ktorzy z przyczyny tyl- 
ko umysłu pokrzepienia służby Bożey, y fwego zanied- 
bywają cwiczenia? Ty zbojaznią, y drzeniem tyle z4- 
wize czyń, ile możefz. Podobno zawize jelzcze mniey 


|czynić będziefz, jakbyś mogł. Y to uważ: Jeźeliby ta 


jprzemineła godzina, coż bym miał, tylko fmutek nad 
fmutek,kiedybym zaniedbał powinności wsłuzbie Boskiey. 
|Błogosław tedy dufzo moja Fana w każdym czafie. 
| Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! procz Choru od- 
|mawiafz godziny Kapłańskich Pacierzy {wego czafu? 
| Siedmkroć nadzdtń chwaliłemeciebie,  Czyklęczyłz £ Czcicie 
| Pama na dworze fwiętjm jego. Czy też w podroży nie zanied- 
bywafz powinności w siużbie Bożey? Przeklęty, kto fprawa- 
że służbę Boską zdradliwie. Załuy , żeś tyle razy tey Świę- 
| tey nie zachowała Reguły. Poftanow procz Choru godzi- 
ny Kanoniczne fwego czafu odmawiać; podczas nich 
zlęczeć, ani w podroży niezaniedbywać powinności, W 
służbie Bożey. 


DZIEN XXI 


Na Uroczyftość $.MATTEUSsZA Apoftoła, 
y Ewangelifty. 


O ZAPRZENIU SIĘ ZYCIA. 


Zaprzeć fi febie famego, a Chryftufa nasladować, 
z Rozdz. 4. Inftr, 10. 
Mm 3 PUNKT 


MEDYTACYE 
PUNR L 


Owięty Marreusz Apoftoł, y Ewangelifta naypierwey 

polzedł za Chryftulem, gdy na jedno słowo: Podź 
za mną, wyrzekł fię dobra życia, cło opuścił, także z 
wizyftkiemi świata bogaćtwami, y roskolzami rozbrat 
uczynił. Tegoż famego od ciebie S$. Ociec wyciąga: 
Zabrzeć fie famego fiebie, a Chryfufa nasladować, Czy ize- 
dłeś zatym głofem SS. Oyca? Jakże fię zgadzają ubo- 
ftwo, y odrzucenie zufilowaniem około dobra tegoży- 
cia? Niebędziefz ubogim, jak długo byś chciał byś tak 
ubogim, a żeby ci naniczym z dobrego pożycia'nie 
ichodziło. Nie będzielz ubogim, jak długo tak kochac 
będziefż uboftwo, a żebyś zadnego niecierpiał . niedo- 
ftatku. Nie bedzielz ubogim, jak długofię w uboftwie 
fmutnym, y ferca małego znaydować będzielz, Jeże- 
liś liç raz odrzekł wfzelkiego dobra tego zycia, a jakże 
znowu do nich wracać fie będziefz? Doskonałe odrzu- 


cenie jeft, zimno, y upat; głod, y pragnienie, y wizy- 


ftkie tego życia nie wygody ltatecznie znolić- A ktoz 
z Zakonnikow w tymby nienasladował Świętego Mar- 
TEUSzA? Wielkim niejakim jet skrzydłem ubcftwa, 
którym tak fzybko wylatuje do Kroleftwa Niebieskiego. 
Innym cnotom obietnica w przyłzłym fię pokazuje cza- 
fie; uboftwu, y wyrzeczeniu fię nietak fię obiecuje, 
jak (ię daje, gdy wteraznieyłzym czafie fię wydają: 24- 
gosławieni ubodzy, aibowiem ich jef Króieftwo Miebieskie. 
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PUNKT IL 


Zaprzeć fig famego fibe, a nasladowat Chryftufa, jet to 


z odpoczynkiem tego życia rozbrat uczynić, Y to 
pięknie wykonał Święty 


Marreusz. _ Wftrzymał (ię od 
wizyftkich roskofzy. Prac A poftolskich jedynie pilno- 
wał; wizędzie roziiewał słowo Boskie; bałwochwalnie 
wywracał; wodą zbawienną obmywał niewiernych. A 
jakiegoż pod czas od grubych Narodow nie znolił.prze- 
sladowania? Kto odpoczynku w tym żywocie fzuka, w 
drugim pokoju nie znaydzto. ł acno wizelką znielie pra- 


| ce, kto nielzczęsliwą uważył wieczność. Tak odpowie- 


| re grzelznicy Cierpią na przylzły 


dział ftarzeć niektory Braci, którzy go pytali: Jakześ 
jeft kontent tu Opacie, y znofifz prace te? Odpowiedział; 
Wrzyftxa praca czału mego, którą tu podeymuję, nie 
jeft ipofobna być porówńaną do dnia jednego mąk, kto- 
m świecie. Bez pracy, 
ftąpifz doskonałości Za- 


y fłarania wielkiego nigdy nie do 


„konney. Aleo jak mała trudność ciebie od cnoty od- 


wodzi? Zaraz unikafz od drogi zbawienia, ktore tylko 
przykrym początkiem ma fię zaczynać. 


PUNKT M. 
Doskonałosc zaprzania fiebie amego fobie, a naslado- 
wać Chryftufa naoftatek jeft; aby kto -dla famego 
Zycia chciwości fiebie fię zaparł. Tak był chciwym u- 
mierać SS. Marrrusz. Codziennie ządał być rozwiąza- 
nym, a być zCbryftufęm. Nikt pie wyrazi welela, 
ft kto- 


MEDYTACYE 
którym natymże Ołtarzu, na którym przedtym ofiaro- 
wał Bogu ofiarę niezmazaną, Iwojey także ofiary do. 
kończył. Byłby fzalony, ktoby polegał” na'chciwości 
Życia tego.  Ktoż jeft bowiem, ktoregoby nie męczy- 
łą boleść,: nie przynaglała pilność; nie podkopywała bo» 
jazń? Płacz naftępuje po fmiechu , fmutek z welelem 
chodzi, Po łaknieniu naltępuje nalycenie znowu zbywa 
łaknienie, W nocy pragnie fię dnia, -w dzień. fuka fię 
nocy. W zimnie ciepło, w upale ochłoda,. przed po- 
karmem odetchnienia , po pokarmie utrapienie, gniewy, 
złości fię obracają, y niezliczone poruízenia nędznych 
miefzają ludzi. ` A ktoź będzie kochał teraznieyfze ży- 
cie? życieludzkie jeft pokufą nażiemi. Ledwo fię pod- 
nielie do pragnienia wielkości, y wyfokości, juźci po- 
budką odmienności niebefpieczney nagle upada. Pra- 
gniefię utrzymać w bogomysiności, ale nie może, Bie 
mysli ugruntować ufiłuje, ale (ię upadkami fwojey. uło. 
mności osłabia. Ta jeft dolina, z którey wyniść Swię- 
Ci zawfze pragną, a do owego nieofzacowanego dobra 
wfłąpić, ktòre-ani do ferca ludzkiego nie wftąpiło, 

„  Czyliź tedy, o Zakonnadufzo! uczyniłaś rozbrat 
zdobrym życia? Jezeli fie kto nie wyrzekł wfzylkieso, nie 
może być moim, Uczniem, Czy odrzekłaś fie odpoczynku 
życia? Królefiwo Niebieskie gwali cierpi. <a. tylko gwattaw: 
nicy porywają jego. ` Gzy odrzekłaśfię chciwości życia? 
Człowiek marodzony 'z Niewiafty, “w krótkim żyjąc! czafe, 
ziażeźnia fie wielu nędzami,. Załuy, żeśfię zŚwiętym Mat- 
TEUSZEM nie cale odrzekła fiebie, « Pofłanow: dobra ży- 
cia, 


| 
| 


| 


cia, (pocz 


je życia, 


ZE | 
Niech 
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kim by 
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ckch, czi 
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mofiero. | cia, fpoczynku życia, y chciwości odrzeć fię doskona: 


mary do. | le życia. UE 
wości | i fi | 

iemęczy. | D ZIEN XXI. | 

jwala bos | 

welelem ZE U OBCYCH NIE GODZI SIĘ JEŚC. 

kulę, | Niech fig nie waży jeść za Klafztorem. z Rozdz. 51. 

LUKT LIĘ 

rzed po» PUNKT IL 

Pniewy ą E 

dż | urowo poftanowił SS. Ociec nafz, by Brat, który w ja 

cylze ży. | kim pofelfrwie jedzie, a onegoż dnia fpodziewa fig wrócić 

b fe pod. | do Klafztoru, miechay fig nie waży m obcych jeść, choćby był 

i ar | 4 kogokatwiek profzomy, chyba żeby mu Opat roskazał, ZWy- 

| Pa, kli bowiem wtakowefię wiklić uczty znowu dawnemi 


je Bieg | Swiata uczynkami. Bo coż uczynifz prży ucztach świe- 
eula | Cha CZY nie to famo, co fwieccy czynią? Wewfzy- 
Ra sa 1 ftkim poydziefz zaich nadętością , chlubą. Słowami fzy- 
wód derskiemi , chucią, y |profnością. Oto! douczty Swie- 
R ckich usługuje diabeł, który krąży [zukając, kogoby 
rób pozarł. Do ftołu Zakonnego służą Aniołowie, którzy 
0 | niegdyś na pulzczy służyli Chryftufowi.  Niechciey f- 
Sg s bie zbytnie wierzyć.  Niechciey być belpiecznym! Jak 
É aps ryby na pokarm, takty złapiłz lię, y uwiklifz pokarmem, 
gu || y napojem Świeckich ludzi; znowu fię powrdciłz affe- 
ra p | ktem doświata. O Klafztorzezażywający naymiley Bo- 
dd | ga. Jakże długo Zakonnika okopciałych Miaft więzienie 
miar | kontentować będzie? Jak długo zafązliwe potraw rosko- 
Wa. Nn fzy 

kę 
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izy dobankietow go (wieckich zachęcać będą? Ty my- 
slą Ray w Klalztorze obchodź. Jak nayprędzey zgołę- 
bicą wracay liç do'Arki, . Używay Niebieskich roskofzy 
za przemijające, 


PUNKT I 

Niech fig nieważą jeść u obcych, Ktoby fię bowiem choć 

raz jeden odwazył, nie inaczey, ale jak kruk ow z 
Arki wypulżczony zawlze(ię powracać będzie do świa- 
ta, pokiby (ię więcey nie powrócił. Obrzydzi fobie o- 
fzczędny ftoł w domu, a roskolzniczego na świecie fzu- 
kać będzie; gdzie (ię potrawy do potraw dodają. Agdy 
by pierwizemi był nafycony, jezeliby fię dotknął ży- 
żnych, zdać mu fię będzie, žemu nie [makują pierwfże, 
Brzuch tam niezna, gdy bywa obciążony, bo rozmai. 
tość znofi ckliwość. = Sama tam rzeczy rożność fłara (ię 
zwierzchu pokazać, żeby fię nić mniey oko, jak (mak u- 
kontentowało. Ale coż to za gnulność jeft, o Zakonny 
żołnierzu! towarzylze wekrwi broczą, a wy (ię wdeli- 
katnych u Świeckich ludzi zakochali potrawach? inni po- 
ftem ciało frogo trapią fwoje, a wy toż fimo roskolzne- 
mi tuczycie potrawami? Czy mowicie, że jeft po- 
koy, a nie mafz pokoju? Czemu (ię nie zawftydzicie na 
wyrzucśnie A poftolskiey lentency1? Jefzczeście bowiem 
nie oparlifię aż doktwi? Jeżelibyście nie porazili obżar. 
twa, wydaciefię na wfzylikie wyfłępki. Czy nie wiecie 
o owych Proroka słowach: Jefżcze jedzenie było wufłach ich, 


a gniew Boski nanicb wfłąpił? PUNKT 


Nicchję 


mo od 
czyli, n 
u obcych 
oczywi 
Alkowiet 
Mnicha p 
coby cig 
Czego in 
mieć bec 
wem fie; 
bez dozy 
aa 
bez roski 
Dh tego 
Ci, któr 
żeli nie 


guie, 
cych dl 


Narodan. 
cych dl 
kow, ( 
mim chi, 
chodzi z 


Tymy. 


i zgołę- 
oskolzy | 


em choć 
uk Owz 
do świa. 
fobieo- 
ecie (zu- 


' Agdy 
U s 


n} zy- 
lerwiże, 
rozmai- 
ftara lię 
imaku- 
Ząkomny 
ę wdeli- 
-inni po- 


jskolzne-. | 


jekt po | 


Jzicie n 
bowiem 
Ji obżat- 
jewięcie 
fach ich, 


PUNKT 


Ne EER = — 5 
= E - Z. cin i: ZZA 


Dzien XXII. WRZESNIA. 291 


PUNKT IL 


Niech fę wie ważą u obcych jeść, chyba że im będzie roskazń. 


no od Opata (wego, albo pozwolono,  Jeżeliby tmaczej u 
czynili, niech będą wyklęci. Niech w duchu słabieje, kti 
u obcych jeść łaknie, albo pić zaftanawiafię. Znakjel 
oczywifty, że wnim duch umartwienia jeft zatłumiony 
Albowiem w famey rzeczy nic nie malz u obcych, coby 
Mnicha prawdziwego nafyciło. Samo umartwienie, y 
coby ścigała pociecha Niebieska Zakonnika natycają. 
Czego inizego jeżeliby fzukał, utrapienie nad utrapienie 
mieć będzie. Albowiem fłać ię niemoże, zeby mięfi- 
wem fię zbytnie nałyciwizy bez roskazu, przynaymniey 
bez dozwolenia (wego Opata, miał zapomnieć o świe- 


cie. Tylko to roskażanie czyni, a żeby fię trapił, co 
bez roskazania pożywając, z fobą zarazę ducha przynofi. 
Dla tego też SS. Ociec naf naznaczył pokutę owym Bra- 
ci, którzy bez licencyi jedli u Zakonney Niewialty. Je- 
żeli nie chcefz ducha zagafić, tę mocno zachowuy Re- 


ułę. 
$ Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie jadafz u ob- 
cych dla uftrzezenia (ię (praw Swieckich? Zmiefżali fig z 
Narodami , y nauczyli fię fpraw ich. Czy nie jadafz u ob- 
cych dla poskromienia obźarftwa? Ogier (palił grzefzni- 
kow. Czy nie jadafz dla zachowania ducha? Nre na fa- 


mym chlebie żyje człowiek: ale nawfzelkim słowie, które po- ` 


chodzi zufł Boskich. Załuy , ześtylerazy tę Świętą Re- 
Na 2 gułę 
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gułę przeftępowała,  Pofłanow bez licencyi nie jadać u 
obcych; abyś fię nie zmazała (prawami Swieckiemi; a- 
byś.nie pałała pozarem obżarftwa; abyś nie była ogoło- 


cona z duchą umartwienia, 


DZIEN XXIL 
O. DOBRYM UZYWANIU CZASU. 


Poki czas mamy, y wtym ciele jefłesmty, to czynić teraz po- 
trzeba, coby mam na wieki pożzteczno było, z Przem. Reg. 


PENKT L 


poki czas mamy, y wtym ciele jefiermy, to czynić teraz po- 
trzeba, coby mam ma wieki poźyteczno było, jak napomi- 

na SS. Ociec. Naprzod dla kretkości czafu.  Porulze- 
nie jeft to czas, aby fłanowienia nie miało zamielzkania. 
Ze bowiem przez przyfzłe rzeczy dąży dofamey treści, 
zawize niebytność wypływa zprzelzłych. Nie inaczey 
y człowiek przemija. Tak pierwlzy był ftworzony czło- 
wiek, ze gdy on zofławał; uchodziły czafy; ale gdzie 
fię nadarzył zakaz, natych mialt obraziwizy Stworcę, 
zaczął chodzić zczafem. Tojefł utrąciwizy ftan nie- 
śmiertelności, znifzczył go bieg śmiertelności. Z któ. 
tego my ze fię rodziemy pokolenia, przykrości korzeń, 
jakby w chrościrie Zatrzymywamy. «Tegoż (amego co- 
enncgo momentu, którego żyjemy bezprzefłannie od- 
dalamy fię odżycia, a Życia dallzego czas, zkądby mnie- 
mać 


mać trzeba. 
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jadać u | mać trzeba, iz ma wzroft, nam fię umnieyfza. Ktoto | 
emi; a. | pilnie uważa, zawfze dobrze czynić będzie. - Czas bo- LE 
i ogoło. | wiem gdy przemija, y czafu też przeciąg służenia prze- a 
| mija. I 
| PUNKT II 
Poki czas mamy, y wtym czafie jeflesmy , to czynić teraz po- 
trzeba, coby nam na wieki pożyteczna było, be czafu do- 
i p brze czynienia juź więcey nie będzie. Czas bowiem fie- 
Leg | jącego jeft teraznieylze życie, ktorym jeftesmy. Wtym 
AS | godzifig nam, cochciećliać. A gdy fię to ftanie potym 
| życiu , już odjęty będzie czas czynienia. Dlatego Zba- 


wiciel mowi: Czyńcie, gdy dzień jef; nafigpi noc, kiedy już 
raz pór | nikt niebędzie mogł pracować. Mowa Boska wam wefzta; 
apomi- | słońce prawdziwe, y zgromadziły fig beftye ufiępujące w miej 
oule | fi fwoje. Poftępuvmy, jak ludzie doprac nafzych, aż 


akana, | do wieczorapracuymy. Tofamobowiem, o czym mowię, 

j treści co pilzę, co czytam, zczalu mojego albo mi wzrafta, albo 

inaczey | fię umnieyfza. Pot;pi nas'nałądzie Titus Syn Welpa- 

czło. | zyana; ten gdy jedney nocy przypomniał lobie, żenic 

egizie | dobrego tego dnia nie uczynił, rzekł: Dzień utraciłem. 

tworcę, | My rozumiemy, ze nam nieginie godzina, dzień, mo- 

4an nie- menta, czas, lata, gdy mowiemy prozne słowo, za kto- 

Zkó | re rachunek oddac mulzemy nalądzie * 

torze, | 

20 (0- PUNKT M 

nieod- Poki czas mamy, y wtym ciele jefeśmy, ta teraz czynic pi- 

į mnie -trzeba , coby nam na wieki p'žytecano było, dla ie. 
mat | Nn3 pują- 
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pującey wieczności. Potępieńcy gdyby mieli świat ca- | malz; ywt 


ły, daliby za ten czas, który ty marnie tracifz. Niebie. 
Icy Mielzkańcy na wieki lię cielzą z każdego momentu, 
ktory nadobro łożyli. ` O dufżo Zakonna! przynay- 
mniey teraz ucz fię dobrze fzafować czalem. Od rana 
bowiem az do wieczora słabieje grzefżnik, gdy fie odpo- 
czątku życia (wojego aż do końca nieprawości dopu- 
{zczaniem fie rani, bo każdego momentu dla pomnoże- 
nia złości przeciwko fobie przyczynia pociskow, który- 
miby cięty w głąb upadał, O takich dobrze fię przez 

falmiftę mowi: Mężowie krwiści, y zdzadliwi wie będą 
dzielić dni fwoicb, Dni bowiem dzielic, jeft to czas ży- 
wota złego w roskolzach pędzony na pokuty narzekania 
na połowę dwoić. y ten dla dobrego używania dzieląc 
naprawiać, Ale niezbożni dni twoich nie dwoją, bo 
złosliwey mysłi ani przy końcu czafu nie odmieniają; 
w Czym przeciwnie dobrze nas Paweł Święty napomina, 
mowiąc, Odkzpując czas, albor tem dni fg zde, Czas bo- 
wiem odkupujemy, kiedy przelżłe zycie, któresmy na 
„ fprofnościach utracili, płacząc naprawiamy. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! czafem dobrze 
fzafujefz, że jelt krótki? Za-cza/im przemija wfżyfiką pod 
Nielem, Czy dobrze czafem lzafujelz, gdy pośmierci 
nie będzielż mogła dobrze czynic? Synu! zachowuy czas, 
a chroń.fię zdego. Czy dobrze fzafujelz czafem, że nad- 
chodzi wieczność? Nie bądź ofzukanym od dniadobrego, a 
cząfika dnia dobrego niech cig mie mija, Załuy , żeś do tych 
czas tak zle czalem (zafowała, . Poflanow teraz, poki R 
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"Świat a. | malz; ywtym ciele jeftes, czynić to co ci potrzebnego na 
Niebie. | wieki będzie, uważając krótkość czafu, upłynienie cza- 


homentu, | fu, y jego dokończenie; naftępującą wieczność. l 
Przynay. 

Od a DZIEN RIM 

lię od po- | 

ci dopi- O PRZYIMOWANIU GOSCI. 

pomnoże- | W]zy(ćy przychodzący goście mają być przytmowani, 

7, który: | jak fam Cbryfus. z Rozdz. 58. 

fię przez 

i wy buł PUNKT L 

czas ży: rzech rzeczy dla przyjęcia gości pragnie SS. Ociec nafz. 
arzekania Pierwlza jet, w/żyfikim przynależjtą uczciwość trze- 
4 dzieląc ba wyrządzać, a mianowicie nafzey Religii ludziom, y piel- 


roją, bo | 472y7om. Także, aby naybardziej przytmując ubogich 9 
nieniają; piegrzymow, w/zelkaim ludzkość pokazana była, gdyż fię w nich 
pottina, ofobliwie przylmuje Cbryfius, bo fam bogatych do ich ufzanswa- 
Czs bo. | 7ta przymufza. O! jakizhonor każdemu zgości nie ma 
być pokazany, kiedy w nimnie człowiek, ale Bog Czło- 
wiek mabyćufzanowany ? Onbędziemowił: Gościem by- 
j dobrze dem, aprzyjeliściemnie. Dlatego wfzelakich gości, gdy przycho- 
żyfłka pd dzą, albo odchodzą, skłoniw(zy głowę, albo też wcale upadły na 

44 ziemię, przytmować , jako fimego Chryfiufa Pana, który fię 


resmy 04 


a | też wnich przytmuje, jak mowi Święty Matteufz w Rozdz. 
ie tad- 18. znaczne uniżenieim więkfze jet, tym przyftoyniey- 
go, 1 fze Zakonnikowi. Owlzem jakiefię ma dziać ku takie- 
doty mu, y tak wielkiemu gościowi ? Zaifte wiaraby w tobie 
joku CZ uftała, jeżelibyś wfzelkiey jemu czci nie wyrządził, Zaś 


malz | gdy 


| OE yz M 
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gdy byś tylko człowieka w gościu uczcił, zasługa twoja 
mała, albo prawie zadna niebędzie. Jeżeli czcić bę: 
dziefz Chryituh. w gościu, y ciebie czcić będzie Ociec 
tego, ktory jeft w Niebieskich. Abyś yty, o Zakonna 
dulzo która niebywafz do przyjęcia gości naznaczona, 
tą czcią niebyła omylona, doskonale zachoway owe sło- 
wa: Abys zawfze pozdrowiw(zy gości pokornie, profila obło- 
gosławieńfitwo, przechodząc, albo fie zmemi jpotkawfzy, albo 
2 Tak natakim oddaniu (chodzić cinie bę- 

zie. 


PUNKT IL 


Druga rzecz jet, że gdy skoro znać dadzą o gościu , ma ka 

niemu zwfzelakg powolmością miłości wyniść Przeor, albo 
teź Bracia: Aby mu wfzelka była wyrządzona ludzkość: A. 
by był złamany pofi dla gościa, chyba żeby był dzień jaki pofłu 
ścisłego , któregoby fig zowaźcić nie godził. Temi słowy 
SS. Ociec nietylko affekt, ale też dzieło milości ku go- 
ściowi zaleca,  Nasladował dawnych Oycow, którzy 
wielkim miłości affektem przychodzących, jakby lamego 
przyimowali Chryftufa, Dla czego nie który ftarzeć z miło. 
ści ku gościom, albo fiedm razy na dzień jadał "la gości, al- 
bo raczey zmyślał, że jadł. Taklzacowaliten uczynek 
miłości, zenad pofty, y inne (woje duchowne zabawy 
zawize przekładali. Mawiali bowiem: Mi/ość mie dla innych 


` “cnot, ale tune cnoty dla miłości trzeba wypełniać, O jakąże mi- 


łością tedy nie ma być gość przyimowany? kiedy w gościu 
poznaje fię Cel miłości (wojey, a głos, y twarz poznaje fię 
we: 


| 


wewnątrz 
Dla tey m 
piołow do 
mnie Wez 
fimm pra 


jezeli nie: 


| przymut 


niego na 


"Trzecia 
A BOŻE. 
pożytęcz 
Gościa ni 
Yrzailte l 
ak kiedy: 
hógtóści 
styla g 
wiennyn 
ludzkość 
powiada 
Jak wiel 
goscinne 
wem, ti 
L goscmi 
RMAWIAĆ 
Nasladu 
niem, m 
DR 


194 twoja 
CZCIC Dę: 


zie Ociec | 


Zakomna 
IACZONA, 
owe sio: 


) 17 d 
ofla obli 


ae h 
we, albo 


ciniebg- 


ju , ma ks 


HA 
260%, 00 


sh: A 
jaki pofu 
i słowy 
ci ku go- 
„ którzy 
y lamego 
amilo- 
gości, al- 
uczynek 
zabawy 
Jaimeh 
kaze mi- 
gości 
znajelę 

We 


EE zwiA 
n EE E ZOZ OTO KEY na 


Dzien XXIV. WRZESNIA 207 
wewnątrz kołacącego, y wzajem mawiedzającego. 
Dla tey miłości tylko upodobał fie niektory, źę Pan A- 
niołow do jego golpody pofzedł, imowiąc: Innych dni 
zmie w członkach miotch , dia zas wczoraj/żego mnie wemnie 
fimm przyjąteć. Do ftołow więć nafzych przed lądem, 
odeli nie zawfze uczynkiem, to pizynaymnicy a ektem 
przyimuymy Chtyftufa, abysmy mogli być przyjęci od 


< niego naucztę wieczną, 


E PUNKT IE 

r] rzecia rzecz jet, aby było czytane przed gościem Pifimo 
sx Boże, aby fe zbudował,  Zgoła zbudowanie będzie 
pożytćcznieyfze nad wfzelki honor, niź obfitą ucztę. 
Gościa nie tylko na ciele, ale y na dufzy polilać trzeba. 


- Stzailte ledwo łacniey (ię kto nawraca, czyli fie krulzy, 


jak kiedy do słow rzecz fię fama wiąże, y miłością, czyli 
hoynością umysł bywa zabawiony. O kiedyz nicnie 
słyfzą goście -w Klafztorach, jak o Bogu, jak o zba- 
wiennym obrzydzeniu świata! a wieluź tylięcy takowa 
ludzkość nie odciagneła od świata, w ktorych przed o- 

owiadaniem Świętych rzeczy pilność pracowała darmo . 
jak wiele pozyskał Totila zrozmowy , y przyjacielltwa 

ościnnego S$. Qycat Tobie, jeżeli fię nie godzi sło- 
wem, to przynaymniey przykładem milczenia buduy. 
Z goścmi nie ma fig zadnym (pofobem nikt łączyć , alboteż r0= 
zmawiać , mowiąc: że mu fię z gościem nie godzi rozmawiać, 
Nasladujefz Opata owego, który więcey fwoim milcze- 
niem, niź drudzy słowem przechodzących budowałgo- 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! czcifz w gościu 
Chryftula? T fato fie, gdy fedział zniemi, 9 poznali go, 
"Czy wgościu Ghryftufaaftektem , y uczynkiem kochalz? 
Coście jednemu z maymmniey(zych moich uczynili, mmieście u- 
czynili, Czy gościa słowem, y przykładem budujefz* 
Pochodnią nogom jego będzie słowo twoje.  Załuy, żeś tego 
uczynku miłofiernego affektem, y famą rzeczą czynić 
częfto opufzczała. Poftanow, czcić w gościu Chryitu- 
fa: Chryftufa w gościu kochać: gościa słowem, y przy- 
kłądem budować, aa 


DZIEN: XXV. 
O CKLIWOSCI WRZECZACH DUCHOWNYCH- 


Niech upatrują, aby fię [nadz nie znalazł Brat ofpały, 
| z Rozdz. 48, 


PUNKT L 


Nie bez przyczyny SS. Ociec naznacza Srarlzych Du- 
chownych, -4by upatrywali , żeby fię fitadz mie znalazł 
Brat ofpały.  Olpaltwo bowiem jeft ckliwością w rze- 
czach duchownych. O ckliwości, molu ferc, rzdza 
mysli, naygorfza słabości dufz! o ckliwości! fprawu- 
jelz obrzydliwość dobrego słowa Boskiego, pogardze- 
nić darow Niebieskich, miechcenie Manny zamykającey 
w fobie wfzelki fmak słodyczy Boskiey! Jakaż bowiem 
zaraza tak fzkodliwa, jaka choroba tak śmiertelna , krig 
tany, 


ady tak i 
wienie, s$ 
zbliżeniu 
jelt przyt 
dzących 
a poziew 
w mym 
tego, 

będąc nie 
Weloly « 
grzechow 
brzydzać 
żyć, kto 


„i 


Niech ap 

LURE 
zaczal, n 
ry rosko 
laknąć g 
ciała, r 
by utrac 
obficie p 
lubiezno 
ności, t 
Zwięzyw: 
lacza] ne 
Wo Regui 


gościu 
GA 90, 
ochalz? 
resci Ne 
dujejz! 
estego 
czynić 
rytu» 


r 


ch Du- 
znalazł 
j WI 
, rzdza 
fprawi- 
gardze 
ikającey 
powiem 
4, któ- 
raby 


N WE OCE ZSZ = 
A == ZEE EOT ZWT ZP ZOZE TE ETZ ZOW YZ 


Dzien XXV. WRZEŚNIA. 299 
raby tak uczyniła człowieka niepamięthyti na fwoje zba- 
wienie, śmiejącym fię, y, nie dobrze upewnionym © 
zbliżeniu lie aż do śmiertelnych wrot? lo. na Boskiey 
jelt przytomny chwale; a © nienawiftnych albo też fzko* 
dzących mysli rzeczach. To fiedzi nad Xiafzką, 
a poziewa. To słowa słucha mapominającego, a 
w famym słuchaniu słabieje, Słowem: co jelt Świę- 
tego, y zbawiennego, to fobie obrzydza. A przecie 
będąc niepewnym zguby, która go Czeka, nie uważa. 
Weloly oczekiwa Sędziego, że cięfzkich nie popełnia 
grzechow. Ale izali dołyć jet wielkim grzechem o- 
brzydzać fobie to, co ducha uzdrawia? Czy mogłby 
żyć, kto codziennie umiera zgłodu? 


PUNKT IL 


Niech zpaźrają, aby fẹ fmdz nie znalazł Brat ofpały. A 
zczegoź by fię mogł poznać? Jakże , ktory duchem 
zaczął, miałby zakończyć na ciele? Czemuby teraz, kto- 
ry roskofznie jadał, mial w drodze upaść? Ach? zaczął 
łaknąć garkow z mięliwem, ubiegać fię za zmyslnością 
ciała, rozrywać fzydetftwem głupiomowności: Jakże 
by utracił fmak do rzeczy duchownych, ktorym fię tak 
obficie pofilał? Zaczął fię unofić izaleńftwem gniewu, 
lubieżności, niecierpliwości, pychy, y podobnych namię- 
tności, także język na słowa prożne, y uwłaczające ro- 
zwięzywać. Jakże by łaknął, będąc obfitym w palze? 
Zaczął naymnieyfzemi rzeczami gardzić, oto, albo 0- 
wo Reguiy niedbać przeftępftwo; przeltawać na twoim 
002 Zda- 
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zdaniu , niena rozumie, nie nawietze, ani na fwoim fta- 
nie. A czegoż fię dziwować, że fam głos płaczącego, 
gdyby przecie chciał plakać, zoftałby Íie przy nim: Fod- 
cięty jeftem , jak fiano, y zwiędło fèrce moje, żem zapomniał 
pożywać chleba fwego*- Nie może pić Kielicha Pańskiego, 
y Kielicha fzatańskiego. Nie może być uczelłnikiem 
itołu Pańskiego, y ftołu fzatańskiego. ` 


PUNKT IL 


Niech zpatrują, aby fię fmadz wie znalazł Brat offały. Czym 
prędzey mu przepilać potrzeba lekarftwo, aby nie 
zginął,  Pierwfzeniech będzie: Umartwienie nieporządnej 
miłości,  Mowićfię bowiem nie może, jakby tu milość 
Boskiey miłości umnieyfzała słodyczy. Bo fam Bóg, 
ktory jeft naywyzlzym Dobrem, y wiecznym, tak dłu- 
go Ciebie nie nafyci, jak długo pragnąć bedziefz być na- 
fyconym Dobrami ziemskiemi. Drugie lekarltwo niech 
będzie: Umartwienie pafsyi mamiętności. - Te zaciemiają 
rozum; Ducha zaś Świętego , który fam jeft welelem ler- 
ca, zafmucają, wypędzają. Potym potrzeba jeft, abyś 
przez ogień , y wodę przefzedł doochłody, Trzecie le- 
karftwo niech będzie: Wierność w maymnieyfzych rzeczach, 
kto bowiem małym gardzi, pomałuupadnie. Aim wię- 
cey co żłaski codziennie traci, tym więcey (maku zgubi. 
O mizerny Zakonniku! który tych przeciwko ckliwości 
w rzeczach duchownych fzrodkow nie maíz przed fobą 
zawlze.  Lubo niewiedzący częfto wobrzydliwość ich 
wpadnie. - Pierwfzą ranę odkryje, gdy ledwo będziele- 
b kar- 
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karftwo naranę, Początkom zachodz, poźno bywa fpo- 
rządzone łekarltwo, gdy lię zmogą złości dla długiey 
przewłoki. 

Czyliż niety o Zakonna dufzo! cierpifz ckliwość 
w Duchownych rzeczach? Dufża nafza fucha jeft, na nic 
infzego nie majg wzź ledu oczy nafże, tylko ma prożność. Czy 
poznajelz przyczyny tey ckliwości?  Ządał brzuch nap- 
chać fig stodzinami wieprzow, Czy frzodkow używalz prze- 
ciwko tey Ckliwości £ Dobrze! sługo dobry, žes na małym 
był wiernym, nad wielu cię pofianowię , wnidz do wefela Pana 
źwojęgo.  Załuy , żeś natey ckliwości częfłokroć czas Za- 
konności twojey mizernie przepędziła.  Poftanow : nie 
mieć ckliwości w rzeczach Duchownych: Przyczyny te- 


go obrzydzenia dobrze poznawać: frzodki przeciwko 
niey zawfze mieć na pogotowiu. 


DZIEN XXVL 


O TROJAKIM ZAKONNIKÓW NIEBESPIECZEN- 
STWIE. 


Będąc pamiętnym na niebefpieczeńfewo. z Rozdz. 2. 
PUNKT L 


Jigdzie niemalz wtym życiu befpieczeńftwa.  Wizę- 
dzie nielzczęścia. Dlatego napomina SS. Ociecnałz, 

aby każdy był pamiętny na miebejpieczeńftwo. Trzy zaś fo- 
fobliwe niebelpieczeńftwa.  Pierwize jet; jeżeliby fię 
003 chciał 
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chciał Zakonnik równać drugiemu. Przez tę pychę by- 
wa pogardzony slub posłulzeńftwa. Przełożeni lą lekce- 
ważeni. Gwałcifie Reguła, Gdy bowiem świałości na 
bywa wpyłze fwojey, żadnego nie malz przykazania, 
ktoregoby (ię nieważył przeftapić.  Przeciwkotemu nie. 
belpieczeńftwu ulławicznie fie modlić trzeba z Prorokiem: 
Miec fig mie wdaje moga pychy, allow e upulli, którzy (prawną 
wieprawość.  Zawlze fie powinna wykorywać pokora po- 
słufzeńitwa, chyba żeby kto chcial w ypaść złaski Bo. 
ga, y ludzi. Posłulzeńitwo bowiem Bogu, y ludziom 
jelt przyjemne. Nieftetyż! wiele od fłanu {wego niei- 
naczey jak Lucyper od Niebá dla jednego niepos'ufzeń. 
ftwa jeit wypchniętych? Ty (ię lękay upadku. Zacho- 
wuy lię w pokorze posłulzeńftwa. Zawłze żyć będzielz 
ipokoynym, y ukontentowanym w Świętym Zakonie. 


PUNKT IL 


Niech będzie pamiętny na tebefpieczeńftwo, Dru gie jefi, je- 
żeliby fię Zakonnik nazad oglądać zaczynał; jeżeli 
by rzeczy, które raz opuścił, uczynkiem albo affektem 
dO nich fię wracał; jeżeliby do dawnieyfzych namiętno- 
ści, y nałogow powracał. Wydaje fię bowiem otym, 
kto uchwyciwfzy (ię ręką twoją pługa, potym na wfłecz 
fię obraca, albowiem zaraz upada, dawna przepaść grze- 
chow okrywa głowę jego, y nie jeft fpofobnym do Kró- 
Jeftwa Niebieskiego. Przeciwko temu niebefi pieczeńftwu 
ftarać ię zawfze trzeba o uboftwo ducha, bo którzy chcą 
być bogatemi, wpadają wfidło czartowskie. To zaś 
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Święte uboftwo nietylko wzelki affekt, y chęć do rze- 
czy doczelnych, ale też y dowizyftkich nałogów cale 
wypycha. Owizem żadney-chęci dotego, co do ubo- 
ftwa należy, mie ma. Nieftetyż! wieleż ich nie ginie, 
że fię nazad oglądają? Jak wiele od pierwiaftkowego od- 
rzeczeniafię odpada? Ztąd to jeft, Że tak wielu jeft 
wezwanych, a zaś mało wybranych. Abyś był zliczby , 
wybranych, ftatecznie zakochay lię w uboftwie ducha. 


PUNKT IM. 


Niech będzie pamiętny na niebefpieczeńft wo. Trzecie jeft» 
jeżgliby Zakonnik chciał byc fłatecznym, nie tak 
zaś zeby opuścił Iwoy Zakon, ale w nim poltępować po- 
błażał.  Moftem jeit Zakon na morzu tym wielkim, y 
fzerokim świata wyftawionym. Przez ten zawfze prze- 
chodzą, y wchodzą Zakonnicy. Potrzebaredy odwró- 
cić fię od tych, którzy zatym ida, co lubią nielzczę- 
ście, jeżeliby chciał być belpiecznym, albowiem cialna 
jeit droga, y przefzkodą jelt poftępowania chcącym. 
Ztąd tojeft, O czym uftawicznie ftrofują, y łają, że 
- znieść nie mogą gnulności jego, Że jakoby niejakiemi 
obudkami naprzykrzają fię, y w ręce wtykają, a zeby 
na jednym ftanąć, albo poftępować, albo cale uftawać. 
Przeciwko temu niebelpieczeńitwu wziąć lię trzeba dou- 
karania ciała, czyli umartwienia. Wtedy duch mocny 
jeft do bieżenia, kiedy ciało słabieje. Słabym zaśjeft, 
y zmordowanym, gdy lię ciało tuczy. Roztyły bowiem, 
y rozfprzeftrzeniony kochanek nie jeft posłulznym. Ach! 
wic- 
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wieluż nawrócenia obyczajow dla żądzy ciała opufzcza ? 
Ty bież, ty pofpiefzay, aby kiedykolwiek podobno ten, 
który wyfżedł jak Olbrzym w podroż, niebył dalekim 
od ciebie. Którego, jeżeli dobrze jelteś rozumnym, 


mając na oku zawlze, włzyfłko łatwiey, y prędzey przez | 


umartwienie ciałą abyś przebiegł. 

6. Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! chronilz fię nie- 
befpieczeńftwa, abyś fie nie rozumiała inną? Lucyper 
cbciał być podobnym Naywyż(zemu, ale fe juz wzęcey mie zna- 
lazło mieyfce jego w Niebie. Czy fie chronifz niebefpieczeń- 
ftwa, abyśfię na wftecz nieoglądała? Krofi nawffecz oglq- 
da, ucwyciwfzy fe pługa ręką fwoją, uie Jefi (pofobnym do 
Króleftwą Niebieskiego. Czy fię chronilz niebefpieczeń- 
ftwa, abyś nie ufłala? Bieżcie, gdy światłu żywota macie, 
aby was ciemnosci śmierci wieogarnęły. Zał uy, żeśdo tych 
czas tych lię niechroniła niebelpieczeńftw.  Poftanow 
ich unikać, pokornie wfzyftkim będąc posłulzrą: wu. 
boftwiefię ducha kochając, zawlze martwiąc ciało. 


DZIEN XXVII 
O SPRAWIE ZBAWIENIA. 


Teraz czynić trzeba, coby mam na wieki poźyteczno było, 
z Przemowy. 


PUNKT I 


Q zbawienne SS, Oycanafzego ofprawiezbawienią przy- 
kaza- 
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kazanie | Teraz czynić trżeba; coby nam tá wieki gożyććczno 
było,  Przerwać trzeba odwłokę, gdzie to czynić nale- 
ży, coby mawteki pożyteczno było: Czegoż lię opo- 


zniafz, o dulzo Zakontia | z duchem, któregoś już daw- 
no poczeła dla rodzenia zbawienia * Nic nie małż śmier- 
telnym ludztom pewnieylzego nad śmierć, albo;niepew* 
nieyfzego nad godzinę śmiierci, poniewalż jak złodziey 
w nocy tak przyidzie. - Biada cieżatnym w owym dniu 
Jeżeliby nadlzedł, y uprzedził ten tak zbawienny płod, 
Ach: podkopie dom, y fwięty zatłumi rodzay. Gdy 
by bowiem rzekli: Pokoy: y befpieczeńftwo , w tedy 
nagła nanich napadnie zguba, jak boleść w wnętrzno- 
ściach mającey , a nie uydą, Nuż tedy polpielzay czy- 
nić fprawę zbawienia (wego.  Wfzyftkie odwłoki odetni, 
bo tu ani dnia nie mafz belpiecznego. 
PUNKI IL 
Deraz czynić trzeba , coby nam na wieki poźyteczno było. O 
niczym myślić nie trzeba, oprocz [prawy zbawienia. 
Od twojego zbawienia miech fię zaczyna uwaga, abyś fię 
nie wycięczał na infze rzeczy, zaniedbawlzy fiebie. Na 
coż cifię przyda, choć byś świat cały zyskał, jeżeli fie 
famego zgubifz? Znay fiç nawfzyftkim; jeżelibyś o fwo- 
śm nie wiedział zbawieniu , bedzielz podobny budujące- 
mu bez fundamentu, upadek nie budowanie czyniąc. 
Dokądkolwiekfię zabłąka mysl twoja, na {woje ją zpo- 
żytkiem naciągay zbawienie. , Waabyciu bowiem zba» 
wienia nikt tobie być rodzeńlży niepowinien, nad jedy- 
Pp fa- 
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naczka Matki wojey. Przeciwko zbawieniu fwemu nic 
nie mysl, a cokolwiek by fię nadarzyło uwadze, co wizel- 
kim ipofobem nie nalezałoby do twego zbawienia, od- 
dalać trzeba. O Bracie! ktoremu jelzcze nie jeft ftate- 
teczne dofyć włafhe zbawienie, a jakże fie o cudze fta- 
rać przynaymniey ufiłujefz? Pierwey pomysl o fwoim 
zbawieniu, niżeliby drugich, aby o fwoim myslili, na- 
uczał,  Jeżeliś bowiem ty fobie jeł niecnotą, a komuż 
dobrym będziefż ? - 


PUNKT [M 

Teraz czynić trzeba, coby nam wiecznie pożyteczno było, 
Wizyftkiego trzeba cięfzkiego doświadczac dla fpra- 

wy zbawienia. Coż bowiem może być frogiego w przy- 
kazaniu, gdzie zbawienie obiecują? Ztąd dobrze ow 
Naaman radził, ktory rzekł: Qycze, choćby ci rzecz jaką 
wielką powiedział Prorok, prawdziwie powinieneś uczynić, 
Wierne zgoła słowo, rozumu, y mądrości pełne ponie- 
wafz podulzczaniem jeft rozumnych człowieka zmysłow, 
które [obie Bog świadkami zatrzymał przeciwko famemu 
człowiekowi. Oycze, mowią, choćby rzecz jaką wielką 
powiedział Prorok, prawdziwie powinieneś uczynić, Albo- 
wiem nie wierzyć Prorokowi, Boska jeft krzywda, nie 
kufić wizyftkiego dla zbawienia, nienawiścią jeft: fiebie 
fimego, y zazdrością. Ach! coż fię ma zdać tak cię- 
fzkiego, albo trudnego, co przykazaniem jeft do zba- 
wienia wiecznego? To jeżeliuczynię , czekają mnie fpra- 
wiedliwi, poki mi nieoddafz. Tego gdybym nie p 
nił, 
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nit, czekają na mnie grzelznicy , aby mniezatraciki, Ztąd 
mi piekło, ztamtąd gotuje fię korona; a między tym, y 
oną wlenitwie podoba fię roskolzować? Zaite wlzyftko 
uważać potrzeba dla interefsu zbawienia, | 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przyfpiefzałź do 
do zbawienia fprawy? Teraz dni zbawienne, Gzy onl- 
czym nie myslifz oprocz {prawy zbawienia fwojego? 


Swięta jef ta, y zbawienma mysl. Czy wizyftkiego do= 


świadczafz dla fprawy fwego zbawienia? Ta jeff rzecz je- 
dna potrzebna. Załuj, żeś tak niedbale czyniła (prawę 
do tych czas zbawienia (wego,  Poftanow przyfpiefzać 
do prawy zbawienia fwego, pocz niey o niczym nie 
myslić; procz niey niczego nie doświadczać. 


DZIEN XXVII. 


ZE. ZANIEDBANIE, OBECNOSCI BOSKIEY JEST 
PRZYCZYNĄ WSZYSTKICH GRZECHÓW. 


Niech fig frzeże zapominać o Bogu, z Rozdz. ']. 
PUNKT I 


Nic tak grzefznym nie czyni, jak zapomiinanie o Boskiey 
obecności. Dla tego SS. Ociecfwego napomina Ucznia: 
Niech fig koniecznie firzeże żapominać o Bogn. Wiara wniwecz 
fię obraca. Jakobowiem o wierze, ktorą fi; wierzy, że Bog 
jelt obecny, bojazń zbawienna fię rodzi: tak gdy fię nie wie- 
rzy bynaymniey, że jeft obecnym, na wlzyfiko złe ro- 
Ppź fpue 
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fpufzczają fię wędzidła. Czemu bowiem żepfutemi, y 
obrzydliwemi ftalifię w nieprawosciach? Tylko żerzekł 
ow powizechny głupiec w fercu fwoim: Mie mafe Boga. 
Gdziefię raz wygafiła wiara o obecności Boskiey, tam 
fzczere zeplucie ciała, tam fię znayduje fzczera obrzy- 
dliwość pychy. O dulzo Zakonna! ftrzeż fię tedy nay- 
bardziey;, abyś wiary nietraciła nigdy o przytomnym 
Bogu. i 


PUNKT IL 


Niech fe fłrzeże koniecznie zapominania o Bogu, Wiara 

przez zapominanie O Bogu obecnym ftaje fię zmy slo- 
ną.  Zdradliwie bowiem czyni wobliczu jego, kto po- 
blaza w tym, Co znaje-niechętnie, aby fię znalązła nie- 
prawość jego do nienawiści. Słulznie zgola zdradliwy 
jeft dla nienawiści, -kro nie ma wiadomości o Bogu, ale 
nienawiść.  Jakżebowiem nienienawidzi Boga, od które- 
go unikatwafzy, gardzi panowaniem, chciałby aby nie by- 
ło lądu? Nieznający będzie nieznanym, nienawidzący zaś 
będzie w nienawiści. Tam ten będzie odrzuconym od pra- 
wdy fądu, a na tego padnie zemita od firowości nienawiści. 
Y (prawiedliwie. Pokrywa to, że on zna Boga, albo 
Bog jego, gdy wiedzący, y baczny, owfzem nieba- 
czny, y niewitydliwy w oczach jego grzefzy. Rozumielz 
bowiem, że gdyby teraż przyfzedł Syn Człowieczy, 
znalazłby wiarę obecności fwojey na ziemi? [zaliby wia- 
ty tey niepoczytał zazmysloną wniedbalcach, y wzgat- 
dzącielach, którą Iżey potępia slepote niewiernych, 
któ- 
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którą lekkowierność lepfzą fadzi czartow ? czarci wie” 
rzą, y drzą; ludzie wierzą, ani fię nie wzdrygają. Czar- 


ci, ktorego być wierzą, lękająfię; ludzie gdy w ktore- 


go wierzą, ani (ię boją, ant ię lękają , cieżey © pogaf- 
dzie Boskiey obecności łądzą. „O dulzo Zakonna! nie 
czyń zdradliwie, abyfię nie znalazła nieprawość twoja na 
£ RE ? yag i 
nienawiść. 
PUNKT IE 

Niech fy frzeże koniecznie zapominania o Bogu. Wiara 
przez zapominanie o Bogu obecnym ftaje fię umarią. 


"Wiara bowiem jel iftność. rzeczy” fpodziew ających fię, 


dowód tajemnych fzeczy. la jelt wiara, która (ię fpra- 
wuje przez miłość. Zkąd jeżeliby wiara 9 Boskiey obe- 
cnosci metak była fprawowana, umarla jet.  Wiarabo- 
wiem bez uczynkow umatla jeft. la jet wiara, zktò- 
rey fi; zarada fumnienia dobrego, rodzi nadzieja dobra 
wiecznego. Ztąd jeżeliby wiara O Boskiey obecności nie 
miała zasług, śmierć ją wniwecz obrcci nawieki. Odulzo 
Zakonna jakaż jeft wiara twoja O obecności Boskiey? Gzy 
żywa? Czy umarła? Ach. niechciey zapominać o Bogu 
obecnym.  Niebędzie żadnego przykazania, którym byś 
nie gardźiła. 

Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! żeś utraciła wia- 
rę o Boskiey obecnośli, nie wpadła w wlzyftkie grzechy? 
Nie mafz bojazni Bożey w oczach jego. Czy, że tylko zmy- 
sloną maiz wiarę O Boskiey obecności, nieprawość tWwO- 
ia nie wzrosła aż do nienawiści? Zdradliwie czyni? w obli- 
czu jego, aby fig znalazła nieprawość jego uantatawiść. Czy, 

rpa ze 
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że mafz umarłą wiarę o obecności Boskiey , nie przylzłaś 


już do gł;biny grzechow? Zoinęła wiara naziemi, Ta- 
łuy, żeś fię o cwiczenie w obecności Boskiey tak mało 

arala. Pofłanow: wiary o Bogu obecnym nigdy nie 
tracić: ani zmysloney , albo umarłey tylko niemieć wia- 
ry o Boskiey obecności. | 


DZIEN: XXIX. 


Na Uroczyftość S. MrcHaza Archanioła. 
O MĘSTWIE, STATECZNOCCI, Y SKUTKU 


? 


DOBREGO POSTANOWIENIA, 
Teraz czynić potrzeba. zPrżémo wy Reg. 
PUNKT. L 


Swięty Micrar, jeden zpierwfzych Xiążąt Niebieskich 

zwyciężył Lucypera; y I)worzan jego, ktorzy nie 
chcieli czcić Boga Człowieka, y jego Matki. Snadz po- 
czął poftanowieniem przyftać do Boga (wego, y jego za- 
chowywać przykazania. Bez wątpienia , męftwa potrze. 
ba dla poczęcia dobrego pofłanowienia, O tym mowi 
SS. Ociec: Teraz czynić potrzeba, to jelt, teraz takim mç- 
ftwem Święte przedlięwzięcia czynić trzeba, jakby zaraz 
dokonane były. Jezeli bowiem jelzcze częfto grzefze- 
my, kiedy mocno, y wielorako poftanawiamy, coz by 
fiç działo, gdybysmy rzadko, albo nigdy nie can 
przed- 
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przedfięwzięcia. A jeżeli częfto jefzcze zaniedbywamy 
Cnoty; kiedy mocno nę poftanawiamy; coż by fię ftalo, 
gdybysmy nigdy jco pewnego fobie niepoftanowili. Im 
bowiem mocnieyfze przedliewzięcia poczynamy, tym 
zdradliwiey , y filniey: diabeł natym fłoi, aby nie były 
przywiedzione do skutku. Sam bądź świadkiem; wie- 
leż ci dobrego przedfiewzięcia, czyli z examinu prze- 
ciwko nałogom , czyli z Medytacyi dla poftępku w Cno- 
tach nie zginęło? Czemuż to zginęło? Boz początkunie 
było dofyć mocne. Woda oftygia odognia oddalona, 
zaraz ziębnieje, y dobre pofłanowienie Z początku sła- 
be zaraz niłżczeje. 


PUNKT I. 

MICHAL, Święty ziwojemi Dworzanami ftatecznie trwał 

w fwoim przedfiewzięciu, ani (ię żadnemi Lucype- 
ra racyami niedał oderwać od niego. Tak teraz czynić 
potrzeba; teraz, to jet ftatecznie przykleić lię trzeba do 
{wego poftanowienia, aby nic nieprzefzkadzało dobrze 
kończyć to, coby w początku dobrym niemogło być 
uwiklone. Niech nieprzerywa zimno; albowiem wy- 
brani niekiedy takim fą przejęci zimnem, że ani modlić, ani 
czytać, ani robićniemogli. Ale niechcący niech (ię też 
zabawiają pobożnemi dziełami, a wnet fiły dufzy na- 
prawione będą. Niech ciepło nie pfujej, bo wybrani 
pod czas takim fię zmysłow zapalają ciepłem, żeby fię 
ledwo ftrzymać mogli, wzdyby do powierzchownych 


rzeczy przez fzyderftwo ut, albo ukontentowanie zmy- 
słu 


= 
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słu nie (padali. - Ale doumartwienia tym ftareczniey trze: 


ba ufiłować, im oftrzey przedfięwzięcie nalze na ciało 
naciera. Ty jeżelibyś fię anilentftwem , ani ukontento- 
waniem zmysłu nie pozwolił oderwać od {wego poftano- 
wienia, zawlze w nim fłateczny trwać będzielz. 


PUNKT IL 

Micnat, Święty naoftatek pofianowienie woje uczyn- 
kiem wypełnił, kiedy. z fwojemi „Aniołami naypo- 
kotniey fię kłaniał Bogu Człowiekowi, także tym je- 
dnym słowem: Ktoż jak Bog? Apoftatow duchy ziwoim 
wodzem z Nieba na wieki wypędził. Nie dołyć przed- 
fiewzięcie mocne poczynać, y fłatecznie w mm trwać, 
jeżeliby uczynkiem , y skutkiem niebyło wypełnione. 
Ztąd mowi SS. Ociec:. Teraz czynić potrzeba; to jeft, te- 
raz uczynkiem dopełnić trzeba, co jeft dobrze, y zba- 
wiennie pofłanowionego. Nieftetyż! ilekroc myslifz 
obyczajow poprawić (woich? Jak długo już byłeś 
w tym przedfiewzięciu + Poftanawiafz niby «to mo- 
cno, y fłatecznie; ale przecie niemafz zadnego skutku. 
Owfzem też, jeżeli kiedy zaczynafz, tak nędznie ufta- 
jelz, że odnieprzyjacioł twoich fprawiedłiwie mogło by 
fię mowić: Ten człowiek. zaczął budować , a niemogł skot- 
ezyć. Im zaś dłużey opozniałz fię w dokonaniu uczyn- 
ku, któryś obiecał, tym bardziey fiły natchnienia Bo- 
skiego; *y, łaski Ducha Świętego utracafz. Y im prędzey, 
y częscicy dobre pofłanowienta do skutku przywodziiz, 
tym .obfifzych łask; one pelniąć, nabywał. , Zate 
to 
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to jeft fzczegulna przyczyna , czemu tak mało przycho- 
dzi do doskonałości powołania fwego: 

Czyliż tedy, o Zákonná dulżo? według przykła: 
du Świętego MICHAL A mocno poczyiidlz dobie poftano- 
wienia? Ktoż jak Bog? Czy ftatecznie żaczynałz dobre 
poftanowienia, y prowádzifz? Kioż jak Bog? -Gżyssku- 
tecznie dobrego poftanowienia ticzynkiem dokonywafz? 
Ktoż jak Bog? Jemu famemu służyć trzeba. Załuy, żeś 
tych kondycyi dobrego poftanowiefiid dotychczas nie 
ftarała fie mieć. . Pofianow: mocfio poczynać dobre po- 
Ranowienia: fłatecznie zaczynać; y prowadzić : skute- 
cznie uczynkiem pełnić, 

DZIEN XXX 
ZEBRANIE GCAŁO-MIESIĄCZNE. 

Matak człowiek moco wierzyć , iż z Nieba Bog naniego każe 
dey godziny patrzy, y że prawy jego nd wfzelkim miey- 
fin oczom Boskim fë jafie, j że je Aniołowie nakażdg 
godzinę ódnofzą Bogu, zRozdz.”. 

PUNKT L 

e fię wielkim éwiczenieñ pobożnym SS. Ociec nafz 
zabawiał, wydaje fię, gdy lię w przytomności. Bo- 

skiey naowey Sublackiey pulzczy ćwiczył, Tą fię bo- 

wiem każdey godziny pobudzał do obowiązku ftanu 
fwojego, aby go mogł porządnie wypełnić. Ty przy- 

naymniey dziś jego nasladuy. Wiwa: 14 Bog maciebie z 
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Nitba każdej godziny patrzy, y że prawy twoje na w/zelkim 
mieyfeu oczom Boskim fg jafke, y że je Aniołowie ma każdą 
godzinę odnofzg Bogu, Naprzod tedy w obliczu Boga, y 
SS: Aniołow uwaz, jakoś (ię miał ku Bogu tego Miefiąca. 
Czy (ię bałeś obrazić Boga dla uwagi wieczności piekła? 
Jdzcieprzekięch w ogień wieczny, Czy fłarałeś fie Niedzież 
lę Bogu Stworcy; Odkupicielowi, y Poświęcicielowi 
poświecić? Wielkie w tym dniu wziąłeś od Boga dobro. 
dzieyftwa.  Cży ftrzegłeśfię tego, aby nie zapominać o 
obecności Boskiey? Nre mafe bojazni w oczach jego, Nic- 
ftetyż! jak cięłzko kaźdey godziny oczy Boga, y SS. 
Aniołow przez ten Miefiąc obraziłeś? 


PUNKT- 


Wierz, iż Bog naciebie z Nieba każdey godziny patrzy, y 
że jprawy twoje na wfzelkimmieyfcn oczom Boskim fă 
jafie , y że je Autofowie nakażdą godzinę odnofzą Bogu. Ztąd 
przypomni fobie, jak czyniłeś zadolyć w obliczu Boskim, 
y 53. Aniołow obowiązkowi ku Zakonowi fwemu. Czy 
trojakiey obligacyi ftanu fwojego pomazającey, 'to jel 
chwały Boga, zbawienia iwojego, y blizniego czyniłz 
zadofyć? Cała Reguła to przykązuje. Czy nie jefteś nied- 
bałym wużywaniu rzeczy Klatztornych? Plugafwa w 
| rzeczach Swiętych cały fzpecą Zakon, Gzy chętnie zacho- 
wuje! pofty Ż Teraz więc, mówi Pan, mawróccie fig do 
ahi ym fercuwafzym , w poście, jiw płaczu. Czy nic nie 
nad słuzbę Boską? W ipiewaniu Plalmow 
ç ipizarnia wlzyftkiego dobrego. , Czy nabo- 
/ ¿nie 
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znie fprawujelz procz Choru służbę Boską? Przeklęty, 
kto fprawnje dzieło Boskie zdradliwie Czy nie jadafz procz 
czału, albo u obcych? Eliafz, źe zroskazu Anioła jadł 
podpłomyk, chodził w mocy pokarmu owego aż do gó- 
ry Boskiey. Czy urząd Kantora porządnie wypełnialz ć 
Postufzeńftwo fpiewania Pfalmow nabawia maku, Czy 
godzinnieprzynależytych nie łączył fię z Bratem (2 Siga 
firąt ) kto nie umie języka (wego wftrzymywać, tego 
prożna jeft Zakonność. “Gzy zachowujełz pilnie milcze. 
nie po Komplecie? Nie mafz mocy czemmości tyeh, Czy 
bywafz na czytaniu zawlze przed Kompletą? SS, Ociec 
wiżyftkim zgoła toź fimo przykazuje. Czy porządek dnia 
doskonale zachowujefz? Wola Boska poświęceniem jef na- 


fzym.  Nieltetyż! jak niegodne Iprawy o ftanie twoim. 


Zakonnym mulieli Aniołowie twoi odnieść Bogu! 


PUNK E IL 

Wierz, i Bog na ciebie wy Niebie każdej godziny patrzy; y 

że (prawy twoje na wfzelkim wieyftu oczom Boskim fg 
jafue, y że je Aniołowie na każdą godzinę odnofzg Bogu. Dla 
tego przypomni fobie, jak czyniłeś zadołyć w obliczu 
Boskim powinności ku blizniemu. Czy żaliłeś fię nad 
Bratem wykraczającym* Więc zginie Brattwoy ułomny, 
zaktorego umarł Chryftus. Czy zużaleniem ftrofowa- 
leś Brata wyftępującego? Nauczay go w duchu łago- 
dnym. Czy zużalemem modliłeś fie ża Brata wyłtępu- 
jącego? Modlcie fig wzajem, abyście fię zbawi, Czy w 
gościu CZciłeś Chryftufa, y ptzytmowałeś? . Gościem by- 
Qg 2 fem, 
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dem, y przyjdliśćie śmie,  Nieltetyż! jak ześfię nie podo- 
bał Bogu, któregoś tak złe wbliznim obecnego częfto- 
wał ~ 


Ww ierz, iż Bop maciebie z Nieba patrzy każdey godziny; y 

że prawy twoje ma wf/zelkim mieyfcu oczom Ją Boskim ją= 
foes y że je Aniołowie uakażdą godzinę odnofzą Bogu. bla 
tego uważ , jak uczyniłeś zadolyć powinności [wojey wo- 
czach Boskich ku fobie famemu. Czyrprzyfpiefzalz do 
fprawy zbawieniafwojego? Teraz dni zbawienne. Czy mo- 
cno, fłateczniey skutecznie poftanawialz ? Według pofta- 
nowieniatwego bedzie y poftępek twoy. Czy odrzekafz fię 
chciwości zycia (wego? Jeżeliby fie kto wie wyrzekł wzy 
fkiego, niemoze być Uczniem moim. | Czy nie jefteś nie- 
fpokoynym? Uczcie fie odemnie, żem. jeft cichy, y pokornego 
' firca  Czyniejefteśleniwym? w uczynkach (woich bądź 
prędkim. Czy niecierpifz ckliwości w rzeczach Ducho- 
wnych? Dufża nafza fucha je. Gzy doświadczalz poko- 
ry Iwojey? Pokorny udaje fig na poslednie mieyfce, Czy ufi- 
łujelz otrzymania pomiarkowania W fłarcach jef rofiro- 
pnosćé, Gzy dobrze fzafujelz czalem? Za czalem wizy- 
ftko przemija pod. Niebem, Nieftetyż! jak zafmuciłeś 
obecnych Aniołow, gdyś lię fprzeciwiałich zbawiennym 
natchnieniom. Załuy, żeś fię nieftarał zadolyć czynić 
powinościom fwoim w:obecności Boga, y Świętych A- 
niołow. Pofłanow; lepiey, y przez prawdziwą pokutę 
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` PAZDZIERNIK. 
DZIEN I 


Na Swieto Ss. Rožanca N, MARYI PANNY. 


| O CZYSTOSCI SKRUSZE;, Y NATĘZENIU 
ODPRAWOWANIA ROZANCA S5. 


Z wfzelkg pokorą, J feczerościg nabożenfrwa modły nafze 
oddawać winnifmy: Z Rozdz.20. 


PUNKT I 


Jeżeli kiedy Pacierze według zdania SS.Oyca nafzego z: 
wfzelką izczerością nabozeńftwa odmawiać należy, to 
tak Rożaniec zaifte odprawiać trzeba. Ma byćwczylto- 
ści Aniołem, ktoby chciałgodnie z Aniolem Nayświęt- 
fzą Marva, Pannę pozdrawiać. Rozbierz kazdego z0- 
fobna słowa Antelskiego pozdrowienia, a niewyczerpane 
wizy fikich jey godności odkryjelz morze. Zgoła znako- 
mita pochwała tak przezacney Panny wuftach grzelzni- 
ka byc niemoże. Jakże bowiem fmiałby mieścić w pa: 
nięci fwojey nayczyft(ze Panny Maki doskonałości w 

ozdrowiemiu Anielskim, kto pamiętającje, przypomi- 
na fobie, iż jeft pełen wyftępkow, y nałogów złych L 
zali natych miaft z początku fiebie fimego lię nie zawity* 
dzi? Dobrze napomina Jeremiaf2, abysmy {erca nafze 
Qq 3 a o pod- 


A 
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podnofili zrękami. Serce z rękami podnofi, kto modli- 
twę (woję czyftemi uczynkami zmacnia. Jeeli więc go- 
dnie w S$. Rożańcu Błogosławioną Pannę pragniefz po- 
zdrawiać z Aniołem, nadewizyftko fłaray fie 0 niewin- 
ność zycia, bo inaczey zowym nieczyftym młodzicń- 
cem napoy słodki w naczyniu nieczyłtym ofiarujelż, kto- 
rego zapewne Nayśw. Marya nieskolztuje nigdy. 


PUNKT IL 


R ożaniec Nayświętlzy MARYI w skrufże płaczu, jak mo- 
wi SS. nalz Ociec, naybardzicy odmawiać trzeba, 
bofię w nim przypominają tajemnice życia, męki, y 
chwały Jezusa Chryftufa. Bywają bowiemdzy, które 
pochodzą z welela Odkupienia- Bywająłzy, które wy- 
nikają zużalenia fię nad cierpiącym Zbawicielem. < By- 
wają łzy , ktorefię rodzą z pragnienia uczefłnićtwa chwa- 
ły Króla nalżego, * Jakiż nafz powod tedy łez podczas 
SS. Rożańca? Jakze będzie przyjemna, takowa modlitwa 
Synowi, y Matce jego? Zaifte takowe Rożańce fą nay- 
przyjemnieyfze, którenigdy nie więdną, fą daleko wdzię- 
czpiey(zego zapachu od wiofiennych kwiatow, które nie 
zrzodłafhi wod, ale potokami łez bywają skrapiane. Nie 
tak albowiem tego zrzodła Ogrodowym pomagają kwia- 
tom, jak tym pozdrowienia Anielskiego Rożom łez kry- 
nice, tajemnice fwięte życia, męki, y chwały JEZUSA 
Chryftula skrapiające, fprawują im wzroft do naywyż- 
fzey okazałości.: Porządnie ztąd rozwazay AE 
Q= 


i 


Rożańca Sı 
nia prozb I 


p ożaniec 

jak S$ 
przynależy 
by nalzey 
bę od Ko 
Święta MA 
może y c 
tego nam 
przeto wl 
fey bopier 
litość, wie 
18 żądnem 
Żadnego tę 
Ona brzyć 


pra Wą, i 


| czas Taski 


nędznyci 


| jących 0 


| dli, y ja 
wientu, 

| Niż Dy on 

| Ly Wypu 

| Kiedy nab 

| W Panny 


(to modli. 
i więc go- 
gnielz po- 
o niewin- 
miodzie- 
bjelz, kto- 


ady, 


„ jak mo- 
é trzeba, 


męki, y | 
ży, Które | 
ktorewy- | 
m. By: | 


wachwa* 


podczas | 


modlitwa 
ce lą nay- 
ko wdzię: 
-które nte 
ane, NIE 
ają kwik- 
piezkiy- 
y JezUsA 
nawy 
j jemnce 


Ro- 


Dzen I. PAZDZIERNIKA. 319 
Rożańca Świętego, a y łzami, y pożytkiem wysłucha- 
nia prozb fwoich obdarzony będzielz. 


: PUNKT M 
R ożaniec Nayświętlzy MARYI Panny w ważężeniu firca, 
jak S$. Ociec o modlitwie poftanowił, ofobliwie 
przynależy odmawiać.  Jakiegoź bowiem natężenia proź- 
by nalzey nietczynilibysmy, gdyby oftatnią owę proż- 
bę: od Kościoła Anielskiemu pozdrowieniu przydaną: 
Swięta MARYA Matko Boża &c. mawiamy? wlzyltko nam 
moze y chce uprofić. Matką jeft Syna Boskiego, dla 
tego nam wlzyftko wyjednać możć. Matką jeft nafzą, 
przeto wlzyfłko dla nas chce otrzymać odSyna fwojego. 
Jey bowiem dobroć, miłofierdzie, miłość, łaskawość, 
litość, wierność, dobrotliwość ku człowiekowi jeft taka, 
że żadnemi słowami wyrazić (ię niemoże. Zkądyświat 
żadnego tak fprofnego nie ma grzefznika, którym by fię 
ona brzydziła, gdy byfię całymiercem z prawdziwą po- 
prawą, y miłością doniey uciekał.. Poki bowiem jeft 
czas łaski, nie może nayłaskawizych fwoich oczow od 
nędznych, -y pokutujących grzelznikow, fiebić wzywa- 
jacych odwracać.  Ufławicznie fię bowiem zanich mo- 
dli, y jak Matka naydobrotliwiza ma ftaranie o ich zba- 
wieniu. Prędzeyby fię Niebo z ziemią przemieniło, 
niż by ona którego ferdecznie fiebie wzywającego ziwo- 
jey wypuściła opieki. O jaką mafz nadzieję zbawienia, 
kiedy nabożnie, y z natężeniem ferca Nayświęclzcy Ma- 
grr Panny odmawiafź Rożaniec! | 


Czy- 


a 
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Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! Rożaniec Maryi | 
_ Panny w czyfłosci {erca odmawiafz? Jef Wiewiafła Słoń» | 


cen odziama, mad fame Słoneczne promienia czyfifza. Czy 
odprawialz Rożaniec Maryi Panny w skrulze ferca? Vie 
tak nie blaga Odkupiciela, jak te Żzy, które miłość wylewa, 
Czy odmawiafz Rożaniec Nayświętlzey Maryi Panny z 
natężeniem ferca?. Wa wieki zginąć nie może, ktokolwiek 
jg mabożnie czci, y ufawicznie wzywa, Załuy, żeś tako- 
zięble do tych czas Rożaniec Nayświęt(zey Maryr odma: 
wiała. Poftanow Rożaniec w czyfłości, w skrufze, y z 
natężeniem ferca zawfze odmawiać. 


DZIEN IL 


Na Swieto SS. ANIOŁOW STROŻOW. 
- © STRAZY ANIELSKIEY. 
„Aniołowie nam przydani codziennie dniem ,.y wócą Pann Bogu 
Stworcy nafzemu uczynki nafze odnofzą, z Rozdz. 
PUNKT L 


Ja wielkim był chwalcą. Swietych 'Aniolow Błogosła: 
wiony Ociec nalz BENEbyxr, świadczą owe Reguły 
Swiętey jego słowa: Aniołowie nam prządani codziennie 
dniem, y nocą Panu Bogu Stworcy kafżemu. uczyńki nafze ode 
tofzą. Lym wielkiefwoje ku Ss. Aniołom Sttozom oświad- 
cza polzańowanie; y słulżnie, poniewalz Anioł pray 
A WO* 


| 


| 
| 


fwoim fy 
giem, ab) 
by był uc 
Ezechiel ( 
drości, yt 
fzym Bog 
zaite SU. 
jey ani p 
jakie pof 
Xiażęton 
stny lię g 
fnadz Sy 
nam. gd 
zapomina 
nalzemi p 
ności, y 
narzekać! 
fima 
dle mnie] 


kali dufz 


Aniol 

Stwo 
kochają ( 
tego też | 
naslądują 
ltują pod 
enienięm 


isc Maryi 
sofia Sloi 
za, Czy | 
ical M | 
£wylewa, | 
i Panny Z | 
ktokolwiek 
żeś tako» 
Ryl odma: | 
uke p Z 


W, 


Pann Bogu 
idz: Y: 


Blogosit 
ê Reguly 
codzienmie 
i jafet ole 
joswia , 
jot Prz | 
*  |w0e | 


Dzen IL. PAZDZIERNIKA. 
fwoim ftworzeniu taką fię (pofobnością zjednoćzył z Bo- 
giem , aby był raczey znakiem podobieńftwa, z którego 
by był uczyniony człowiek, niż podobieńltwem. Zkąd 
Ezechiel o nim mowi: Tys znakiem podobieżftwa, pełen mg- 
drości, y ozdoby. Anioł bowiem tym jelt podobniey- 
fzym Bogu, im czyfifży jeft, y tylko duchem. Taka 
zatlte SS. Aniołow jeft jasność, y chwała, iż człowiek 
jey ani pojąć, mniey jefzcze O niey mowić moźe. O 
jakie pofzanowanie nam mieć potrzeba ku tak mocnym 
Xiążętom Nieba | jakiego nam ftarania potrzeba, aby- 
smy ñe godnemi ftali ich uczęfzczania dofiebie, abysmy 
fnadz Swietego ich patrzania nanas nie obrazili. Biada 
nam! gdyby kiedy podrażnieni niewdzięcznym nafzym 
zapominaniem o przytomności iwojey, albo grzechami 
nafzemi pobudzeni za niegodnych nas nie olądzili obe- 
cności, y nawiedzania Iwojego. Ach. wtedy słufznie 
narzekać będziemy z Prorokiem: Przyjaciele moi, ytaybliż- 
Ń moi zbliżyli fig naperzeciwko mnie, y fłameli, a którzywe- 
dle manie byli, zdale! « flangli, y gwałt czynili, którzy fen- 
kali dufzy mojej. 

PUNK EH. 


 ntołowie wam przydani codziennie dniem, y nocą Panu Bogu 

* Stworcy mafzemu uczynki nafze odnofzg.  Czemut bonas 
kochają dla Boga, dla nas, dla famych fiebie. Dla Boga, kto- 
rego też ku nam wnętrzności miłofierdzia (jako jeft godna) 
nasladują, Dla nas wktórych fię bez wątpienia nad włalnym 
licują podobieńftwem.  Dlafiebiefamych, że całym pra- 
gnieniem czekają, aby upadłe Chory Anielskie nami 
Rr Czym 


13 


A22 MEDYTACYE 
czym prędzey napełnione były. Kochają y ofobliwie 


nas, że nas Chryftus ukochał. Uznają, że przeztegoż 


Zbawieciela , od którego my, y oni zachowani. Któ- 
ry bowiem upadłego podzwignął człowieka, wiparł też 
Anioła, aby nieupadł; tak człowieka wybawiając z nie- 
woli, jako Anioła odniewoli broniąc. Dla tego kiedy 
kochają Pana, kochają tez według pofpolitego przysłowia 
y pieska jego. O Święci Aniofowie! my więc plięta je- 


ftesmy Pana tego, którego takim kochacie affektem. 
y 8 5 


Plięta, mowię, chcące być nakarmionemi z odrobin, 
które fpadają z ftołu Panow nafzych, któremi wy jefte- 
ście. O kiedyż taką miłością odkochamy was, jako- 
ście nas kochali? 

PUNKT IM 


Aniołowie nam przydani codziennie dniem, y nocą Panu Bogu 
_ Stworcy nafzemuuczynki odnofzą nafze, Czemu? aby 
fie zawfze dla nas o obfitfzą upominali łaskę. Nigdy bo- 
wiem dulz. niejeft bez Straży Anielskiey , ktorzy ją po- 
dobną Czynią Bogu, troskliwi oto, aby ją Oblubieńco- 
wi [wojemu zachować, y Panną czyfłą Chryfłufowi oddać. 
Nie mowźe w lercuiwoim: 4 gdzie Q2? ktoż ich widział? 
Widział ich Prórok Elizeufz, nadto y to modląc (ię fpra- 
wil, że teź widział Giezą. Widział Patryarcha Jakob, 
y rzekł: Obos żo jef Boski: Widział y Doktor Naro- 
dow, który mawiał: Izali wię wfży/cy A posługujący ducho- 
wie, postani nausługę tym, którzy biorą dziedzićiwo zbawie. 
nia? Ztąd taka dulza Anielskiemi wlparta usługami, y Nie- 
bieskim wzmocniona Orfzakiem poftępująca podobna 
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jeft do Pułkow Pana, które niegdyś nad zbroynym Fa- 
raona woyskiem tak niesłychanym cudem pofnocy Bo- 
skiey odebrały zwycięftwo. Jezeli bowiem pilnowizy- 
fko uważyłz, czemu fię dziwujefz tam wipaniale uczy- 
nionemu, znaydzielz tu rowne do podziwienia rzeczy, 
że fię teraz wfpanialey w tym zwycięża, że Co tam według 
ciała poprzedziło, tu fię według ducha dokonywa. I- 
zali nie jeit bowiem ozdobniey, y wfpanialey diabła, niż 
Faraona pokonać?  Czegoż lię tedy obawiałz przy tak 
mocney fłraży? Jeżelifię jednak lękafż, wnidz z owym 
młodym Mnichem do Celli ftarca, fpogrzyi lewym o- 
kieńkiem, acz obaczylz wielkie woysko czartow nacie- 
rających na ciebie, ale też fpoyrzyi prawym; a obaczyfz 
daleko gromadnieyfze dla pomocy twojey posłane A- 


nielskie Orfzak. Tym zaś widzeniem pofilony zmło- - 


dzieńcem zfłąp, a jego ufnościku SS. Strożom Amołom 
riasladuy. i 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo. czcilz riakażdym 
mieyfcu S. Antoła Stroża? Nierozumity, żeby miał być po- 
bańbiony , bo wieodpuści, gdybyś zgrzefzył, Czy kochafż 
S, Anioła Stroza? Antototh fwoim Bog przykazał o tobie, aby 
cię firzegli w wfzyfikich drogach twoich. Czy mafz ufność 
w twoim Świętym Aniele Strożu? Coż obaczy/ż w Suna- 
midtce? tylko fEraże Obożowe. Załuy, żeś do tych czas 
Świętemu Anołowi fwojemu Strożowi ani powinnego u- 
fzanowania, miłości, y ufności nie wyrządziła. Pofta- 
now, jego fzanować nakaźdym mieylcu; jego kochać; 


w niego ufać. | 
| RI Ź DZIEN 
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DZIEN IL 
Na Uroczyftość Poświącania Kościoła. 
«O MIEYSCU MODLENIA SIĘ. 


To miech będzie mieyjte modlitwy, które fg nazywa, 
zRozdz. 52. 


PUNKTI 


ielce zaifte fzanował mieyfca Swiete SS. nafz Ociec; 

dla czego y on wiele pobudował ich, ztąd y przy- 

kazuje: Tomiecb będzie mieyfte modlitwy, które fie nazywa, 

3 niechay tamnicinfzego nie fprawujg, anicbowają, Gdy skoś- 

czą służbę Bożą, wfzyjcy z milczeniem jako maywiękfzym 

niech wyniaq y czynią uczciwość Bogu,  Któryby fie tak. mie 

obchodził na służbie Bożey mie pozwalać mu, aby fig miał zoa 

fiawać w Kościele po służbie Bożey, Aby nam toż famo, co 

niegdyś Żydom Ghryftuszarzucił, mowić nie mogł: Dom 

moy dem modlitwy jef; wyście zaś uczynili go jaskinią to- 

l- trow. Jefi to bowiem dom fwisty. Ktozby fięobawiał 
i ściany jego Świętemi nazwać, ktore ręce poświęcone Bi- 
skupów takiemu poświącali tajemnicami? Odtego czafu 

także, y napotym poboźnego tam czytania rozlegają fię 

odgtoly , Swietych modlitw wzniecają fie wzdychaniem; 

wybranych Bożych fzanują zwłoki, poznajefię, że jeft 
Niebieskich Duchow ftraż nieprzełamana; owlzem poł 
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kazuje fię, iż lam Bog przybywa z dobfodzieyftwami 
fwojemi, O jeżeli Moyżejź nie mogł pofwiętey deptać zte- 
mi, tylko zrzuciwfzy obuwie; że dla doczelnego widze- 
nia Boga poświęconą była, Z jakim pofzanowaniem, rO- 
zumielz, w Świętych Kościołach obchodzić fię trzebaw 
którym zawfze miefzka? * Jeżeli Daniel dla ulzańowania 
Kościoła Jerozolimskiego w fwojey niewoli gdy (ię mo- 
dlit, twarz (woje zawlze ku niemu obracał, coż Ciebie 
odwróci, -abyślię niezawfze w Kościele modlił, albo 
Żebyś niemogł, przynaymniey kutemu mieylcu, gdzie 
Jezus twoy jeft, twarz, y ferce nawraca? Tak z Danie- 
lem łacno o co profifz, wyjednafz. 


PUNKT I. 


r[o niech będzie mieyfcem modlitwy, co fg nazywa. Niebę- 
dzie, jeżelibyś ty pierwey nie był Kościołem Swię- 
tym wfamym fobie, Lubo bowiem ściany Kościelne, 
y mowić fię mogą, y ią Iwięte poświąceniem Biskupim; 
Relikwie Swiętych, nawiedzanie Aniołow; przecie by- 
naymniey ich fwiątość przez fię niema byc czczona, 
które niedla ich famych'lą poświęcone. Y owfzem Świę- 
tym jet domem dla ciał, ciała dla dufz, dulze dla mie- 
fzkającego tam ducha. Byłby fzczęsliwym, ktoby fię 
nie nakłaniał do złego, a dobrze czynił.  Godzien jelt 
wniść do Świątnicy | Świętych; owfzem dulza jego, że 
jeft Świętą w fobie, juź ma, do kogo wniść pragnie. 
Bog zfwojey łaskawości, niżeliby profit o co od niego, 
jużlię odzywa: Oto przybywam. 
Rr3 - PUNKT 
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PUNKI Mm 


"TO ziecb będzie mieyfcem modlitwy, co fie nazywa. Tobie 


nie będzie, jeżelibyś ufławicznie nie pragnął być w 
przybytku Pańskim.  Nadewlzyfiko bowiem potrzeba 
fie modłić :. Przyidz Króleftwo twoje. O przedziwny Do- 
mie, który nad miłe przybytki przekładać potrzeba! jak 
miłe miefzkanie twoje Panie zaftępow; pragnie dufza 
moja do przyfionku Pana. Ale daleko bardziey błogo- 
siawionemilą, którzy miefzkają w domu twoim Panie, 
na wieki wiekow chwalić cię będą. W tym chwalebnym 
Domie obfitość, y potok wizelkiey roskofzy, tam jeft 
włzyftko, czego nie widziało oko, ani ucho słylzało, 
ani w ferce nie wftąpiło ludzkie, co Bog nagotował ko. 
chającym fiebie. O ktoby tak na mieyfee modlitwy wnę- 
trznemi zapatrywał (ię oczami, jakby (ię gorąco dla Nie- 
ba modlił. Jakby niezmierne dobra z modlitwy zapewne 
odniosł! 
Czyliź tedy, o Zakonnadulżo! abyś pożytku Zgo. 
dnego z nawiedzania miey(ca modlitwy nabyła, toz fa- 
mo rozwazalz być wiete? Kościo Boży Swięty jek, Czy 
fiebię [amą poświącafz? Czy miewiefa, że ciało twoje jef 
Kościotem Ducha Swiętegot Czy napiętnowaną Niebieskie- 
go Jeruzalem w Kościele uwazafz Świątość?. Urałowałem 
fe wtym, co mi pawiedziano : do domu Pańskiego poydziemy, 
< Załuy! żeś znawiedzania Kościoła nie bardziey pofłąpi- 
"ła. Poltanow, Świętym go rozwaźać, y dla tego fiebie 
famą poświącać, także do wiecznych fwiątnic Świętych 
Pańskich wzdycha é, DZIEN 
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DZIEN IV. 
O NIEPEWNOŚCI SMIERCI. 


Smierć codziennie przed oczami mieć obecną: 


z Rozdz. 4. Inftr. 47. 
PUNKT L 


Przezorny SS. Ociec Synow napomina fwoich, Aby śmierć 
codziennie obecną przed oczami mieli, bo śmierć wlzę- 
dzie na człowieka dybie. Pewna to jeft bowiem, żeum- 
rzelz, ale niepewna, jako, y kiedy, albo gdzie.  Smierć 
na Ciebie wfzędzie czeka, a ty jeżelibyś był mądrym, 
wizędzie jey oczekiwac będziefz. Oczektwając zaś po- 
wrącay doliebie, abyś zawłzemogł fię mieć do tego, do 
ktorego jefłeś ftworzony; poniewafz trzy lą wfłępy do 
Boga. W pierwizym wftępujemy z powierzchownych, 
y niskich rzeczy do liebie , uważając z niepewności śmier- 
ci, jak słabe, y przemijające fą ` te doczelności, niemi 
gardziemy, y powracamy lię dofiebie. W drugim witę- 
pujemy do ferca głębokiego , gdy rozważamy śmierć na- 
ftępującą, y poznajemy, jak skłonni jeftesmy do złego, 
a jak niefpolobni jeftesmy do dobrego, fobą gardziemy. 
Witępujemy nad fiebie tym wyżey, im bardziey poftę- 
pujemy. W trzecim wftępujemy do Boga, bo gdy prze- 
rażamy fię bojaznią wlzędzie zblizającey śmierci, to do 
Boga oftatniego końca przez poznanie, y kochanie jego 
wlzędzie wftępujemy. -O jakie nam ztąd jalnieje belpie- 
czeń- 
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czeńltwo! jeftesmy gotowi, któreykolwiek by przyfzedł 
Pan godziny. | 

żezof 
PUNKT IL paa 
Przezorny Ociec Synow napomina fwoich by codzien- | niedbali; 
„ mie śmierć obecną przed oczami mieli, bo przy śmierci | Ocucają, 
los fprawiedliwych, y niezboźnych jeftodmieniający fię. fwoje, a 
Są nam tego przykładem Zżfyczykowie, y Dawid; przy- prawdzii 
fzli ci do Saula, aby zamordowali Dawida. Izalinieoto | czegolie 
Dawid utaił fię unas? Zifeyczykowie bowiem tłumacząfię | wefie d 
kwitnący, y byli, ale Dawid: kryjący fie.  Uważ kryjące- żentuje Í 
go lię. Żywot wafz ukryty jet z Chryftulem, aleci boto utt 
kwitnącemi będą, kiedy imfię przy śmierci pokaże, ich fze nieja 
Chryftus, bofię y oniznim pokażą. | Gdy zaś ci przy skolzami, 
śmierci kwitneli, Zsftyczykowie fchnąć będą. Doktore- | 1m ię otw 
go by zaśkwiatu ich przyrownać chwałę, rozważ: każde | tami przy 
Ciało fanem, a wlzelki honor ciała, jak kwiat fiana. A | chat M 
coź za koniectego? Siano ufchło, y kwiat upadł, O |  nieczyfk 
tym zawfze mysl, o Zakonna dufzo! a żadney chwały | leniftwo 
| tego świata pragnąćnie będzielz; do żadnego urzędu py- | ml wyk 
. fzniąć fię piąć lię nie będzielz; zDawidem będzielz fię | kiem zb, 
chciala utaić, abyś przy śmierci mogła pokazać fię zChry- | fzeczy, 
fufem. Z Dawidem zniefiefz ochotnie przesladowania |  uznajem 
światowe, że ty niechcefz być z świata, y zświatem, | za wielki 
ale żyć potajemnie z Chryftufem. O jakie ztąd tobie | włzyfki 
~ fzczęście w pociechach, śmierci wfzędzie czekałz. Zra- | tialsopi 
dością chwalebnie umrzelz. | ty. Ci 
Weklićhi 
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PUNKT IL 


Przezorny Ociec Synom przypomina fwoim , Aby śmierć 


obecną codziennie przed oczami mieli, bO fię nierychło 
niedbali, y toskofzom służący Zakonnicy przy śmierci 
ocucają, Acz niezbożńy, gdy żalnie, otworzy oczy 
fwoje, ale nienieznaydzie. < Przy śmierci fięocuca przez 
prawdziwe poznanie, y wtedy niczym być widzi to, 
czego fię trzymał Częfto albowiem fię przytrafia, że 
we {hie dziwne roskofży , y godności mysl fałza repre- 
zentuje fobie, ale ocknąwfzy fię, żałuje że fię obudził , 
boto uttacił, czymfię fpiącyciefzył, Tak Zakonnedu- 
fze niejako fię przez fen wygodami ciała, włąfnemi ro- 
skofzami, doftojeńftwami w życiu cielzą, ale nierychło 
im (ię otwierają oczy, kiedy bez wątpienia z potępien= 
cami przyidzie im wyrzekać: Nacoż namfię zdała PY- 
cha? Na conieposłulzeńftwo? Na co włafność? na co 
nieczyfłość? na co obżarftwo ?. na co nienawiść? na CO 
leniftwo? na co oftygłe, proźne, fwieckieżycie? naco 
mi wyfzedł dla gofpodarftwa, nauk, zysku dufz z ufzczetb- 
kiem zbawienia włalnego czas utracony? Prożnetobyły 
rzeczy, y uciekające od nas, ktoresmy miewali, już 
uznajemy je za utracone, które poki teraz (4, mamy je 
za wielkie, y trwałe. O dulżo Zakonna! pogardź tedy 
wfzyftkiemi zmyslnosciami; odrzuc wfzelki ipoczynek 
ciała;opuść wfżyftko,cofię nie ma do zbawienia dulzy two- 
jey.  Cielzyć lie będzielż przy śmierci zpracy pokutney: 
Wefelić ię będziefz zuboftwa, pokory, y umartwienia. 
S$ Badz 
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Bądz rozumną, miey baczność nalwoje oftateczne rze- 
czy. 

Czyliź tedy, o Zakonna dułzo! mafz codziennie 
przed oczami śmierć obecną, abyś fie z Bogiem (woimofta- 
tnim końcem zjednoczyła? Smierć wfzedzie na ciebie dybie. 
Czy śmierć obecną malz codziennie, abyś pogardziła 
chwałą światową? Fak kwiat fiana odpadnie przy śmierci. 
Czy mafz przed oczami śmierć obecną codziennie, abyś 
fię zzmysinego, y niedbałego wyzuła życia? Jako fên 
przemija. Zaluy , żeś dotychczas niepożytecznieśmierć 
miała obecną przed oczami, . Poftanow, śmierć codzien- 


nie obecną mieć przed oczami dla otrzymania zjednocze- ç 


nia fię z Bogiem oftatnim końcem twoim; dla pogardze- 
nia chwały światowey, y dla poprawienia zmyslnego, y 
oziębłego życia fwojego, 


DATEN V 
Na Święto Ss. PLACYDA, y 36. Towarzy- 
{zow jego Męczenników. 
O MĘCZENSTWIE DUCHOWNYM, 
Niech fig zaprze famego fiebie. « zRozdz. 4. Inftr, 10. 
PUNKT bo 


Swiety Pracyp w Rzymie z Tertulliufza Qyca nayfzla- 
chetnieyfzego zrodzony, który ledwo fię pokazał na 
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świat, JU 
Zakony! 
te |EZUSO 
Znie odda 


ją z 


. famego (i 


fzą albo 
kie ukor 
y czegol 
do poro 
na które 
przecie í 
toy tak! 
Był Swie 
gle dzier 


czął liebi 
dług mu 
[i 

wizyfiki 
aby wZ 
oddałeś 
fiebie f 
Świata, 


Święty | 
„ 180, 
doy był 


Zie tze- 


dziennie 
im ofta. 
bie dybie, 
ygardziła 
j Śmierci. 
ie, abys 
Jako fen 
le smierć 
codzien- 


edOCZE: + | 


ogardzé- 
Jego, Y 


EREE E EE 


Dzen V. PAZDZIERNIKA” Ś31/ 


świat, już go opuścił , a do Świętego BENEDYKTA pofzedł 
Zakonnych utaw. Y tojeftpierwize świadectwo , któ- 
te Jezusowi Panu, jak roskazuje uciekać Odświata, Mę- 
ynie oddał To przykazanie SS. Oyca iwojego: Wiech 
fię zabrze.famego fiebie, doskonale wypełnił. Zapart (ię 


{amego fiebie, aby fię nieuwodził chwałą świata, rosko- 


{za albo prożnością. A o jak dobrze: albowiem wfzel- 
kie ukontentowanie tego świata; wlzelka jego chvala, do 
y czegokolwiekfię na nim pożąda, zgoła niczym nie jeft 
do porownania owey chwały, owego błogosławieńltwa, 
na które zasługuje dla tego fięodrzeczenia: jeżeli by lię 
rzecie choć mało nazwać mogło, a nie raczey niczym, 
toy tak mgłą tylko jeft pokazaną na czas bardzo krótki, 
Był Swięty PacYb fzlachetnego urodzenia, miał rozle- 
gle dzierzawy, wiele dziedzićtwa , odebrał to wizyftko 
od Boga, bowiem łą jego łaski, więc wiernym doświad- 
czał fiebie temu, który dał , świadkiem fię ftat, gdy we- 
dług nauki jego, y dla miłości jego wfżyftkim wzgardził, 
wfzyftko za okrulzynę poczytał, y mniemał za gnoy, 
aby w Zakonie Chryfłu pozyskał. Y tytoświadeltwo 
oddałeś Jezusowi Chryfłulowi, tylko fię zaprzyi (imego 
fiebie fłatecznie, abyś znowu chęcią niepowracał do 
świata. ł 


PUNR TIL 


Swięty PLACYD, ubo uprzeymie kochał SS. Qyca fwo- 
jego, y przy jego ulławicznie pod czas czynienia cu- 
dow był boku, jednakowo odrzekł (ię pragnienia wła- 
55 2 fney 
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{ney woli, był posłufzny przykazaniu, polzedł do Sy. 
cyli, Klafztor, y Kościoł niedaleko granic Mefsańskich 
wyftawił. Y to jeft długie świadectwo, ktore Jezusowi 
Chryftufowi oddał, ktory nie przyfzedł czynić woli fwo- 
jey, ale tego, który go posłał, Wypełnił Regułę: 7e- 
żeli kto mie kocbając włafney woli, zgdz fwoich niechce wyko- 
mywać, ter fie zapart famego fiebie. Acz rodzay jekt mę- 
czeńftwa , fwoich fię odrzeć żądz, a za drugiego iść wo- 
lą. Lubo bowiem niewyrownywa boleściom Męczeń- 
ftwa natężeniem, jednak długością czafu zwycięża. Ale 
o jak nawfpaniałą nad innych, którzy nie byli posłufzne- 


mi, zasłużył koronę! natę ty pogląday, a chętnie wy- : 
pełnifz słowa owe SS. Oyca (wego: Wala ma mękę, a po- 


trzeba rodzi koronę, Tak y świadećtwo woli Boskiey dalz 
dla pokornego uniżeniafię zawfze Przełoźonemu. 


PUNKT M 


Swięty Pracyp z Towarzylzami fwojemi nietylko Jezu- 

sowi Chryftufowi pokazał świadectwo przez Męczeń- 
ftwo , ale tež przez nienatufzoną niewinność. Nie jeft 
to bowiem chwalebna czyfłośc, żefię w Męczennikach 
znayduje, ale źe ta Męczennikami czyni. Ty więc je- 
zeli niemożelz Chryftufa, przez wylanie krwi wyznać z 
Swiętym PLACYDEM przed ludzmi, to według przykładu 
jego wyznay go przez zachowanie czyftości: Zaprzył fię 
famego fiebie, Day świadećtwo prawdzie, która rzekła: 
Są tacy, którzy famych fiebie rzezali dla Króleftwa Niebieskie- 
go. A jakie to jet wyznanie, wciele zofławać procz 
cia- 
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ciała? Od ciała pobudki być kłotym, a przecie niebyć 
obrażonym? W ciele śmiertelnym Anielskie prowa ZiĆ 
życie? Złote uta ztąd mowią: Predka jef praca Męczen. 
sikuw, rościągieyfza praca, J boleść kochających czyfłość. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! dajefz świadećtwo 

Jezusowi Chryftufowi przez odrzeczenie lię świata? WJźy- 

ko, co fig narodziło z Boga, zwycięża swiat. Czy dajelz 
świadectwo Jezusowi Chryfufowi przez wyrzeczenie (ię 
włalney woli? Mąż postufzny zwycjęfwo opowiadać będzie. 
Czy dajelz świadectwo JEZUSOWI Chryftufowi przez u- 
2 Panny idą za Barankiem, dokądby on fedt. 
Zaluy, ześ przynaymniey W męczeńftwie duchownym 
każdey Zakonney Ofobie do zbawienia tak potrzebnym 

ierwizego Męczennika nalzego nie nasladowała Pofta- 
now jego nasladować przez wyrzeczenie fię świata; przez 
wyrzeczenie fię włałney woli ; przez umartwienie ciała. 


DZIEN yL 
O ZŁOŚCI ŁAKOMSTWA. 
Niechay ich nieuymuje łakomfwo. Z Rozdz. 57: 
PUNKT- I 


aleka była od SS. Oyca nafzego złość łakomftwa, któ- 


ry wfzyfłko ubogim, nawet lam jeden oley, które- 


go trochę zbywało, znajomemu owemu Diakonowiwy- 


dał, Ztey przyczyny poftanowił: Nitobay ich mienymuje 
$5 3 fa- 
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dakomftwo. Acz łakomftwo zła rzecz jeft, bo przefzka, 
dza cnotom; kto bowiem jeft raz zarazony łakom(twem- 


żadney na potym prawdy, ani cienia pokory, miłości y po- 
słufzeńtwa nie utrzyma.  Gniewa fię na wlzyfłko, y na 
wfzyłtkie zofobna uczynki (obie nakazane mruczy, 

wzdycha. Nie kontentuje lię powfzednią zywnością, 

zwyczaynym odzieniem. Zadnego nie zachowuje ufza- 
nowania, ale leci naprzepaść wyftłępkow bez pohamo- 
wania; nieinączey, jak koń nieugłaskany na zgubę. Za- 
ifte ftajefię zawlze bardziey , a bardziey zapalonym do 
chuci pieniędzy , że jego mysl tylko ię chęcią, y prze- 
mysłem zysku zabawia. Ztaąd niefzczęsiwy Zakonnik 
olzukany, mysli, jak to wizyftko mieć w Klafztorze, 
czego ani przedtym niemiał naświecie, Jesli y ty nie 
chcelz być ogołocony zcnot, wfzelką pożądliwość do 


rzeczy jakieykolwiek doczefney wykorzeń, bo niepodo- | 


bno jeft, zeby fię nie miał ten więkiżą pożądliwością złe: 
ządzy zapalać, który będąc zwycięźony w małey rzeczy, 
chciwości w fercu fwoim powziął początki. 


FUNK EH 


Niechay ich nie uymnje takomfiwo,  Łakomfiwo złym jeft, 
bo jeft początkiem wielu niecnot. Miłość Brater- 
ską obraża, gdy bowiem zawfze wiele potrzebuje, gnie- 
wa ię, kiedy Inadz potrzebnieyfzemu czegokolwiek po- 
zwalają. A gdy lięcztego być widzi wzgardzonym, ani 
do żadnego dzieła rąk nie przykłada fwoich, czego po- 
żytek Klalztorny koniecznie wyciąga, aby fię tak ftało, 
Dla 
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) 
tońliwem: Dlatakich tedy wyftępkow, y odwròcenia wzrołowco raz 
 |gorzey codziennie rolniełakomitwo, zeza Xiqzeczkę, albo 
ko. y pa |AfZe bagatelne rzeczy wadzićfię nié wftydzi. Zailte tacy 
nruczy, Y Zakonnicy dlatego w plugaftwo łakomitwa wpadają, że ZNO- 
mością, y | U tego pragną y do tego fię wracają, co na początku wy- 
pwuje ufzą. | ZĘCZCDIA [ię (wojego mężnie porzucili. -A jeżeliby (ię nie 
z pohamo. | kochali wdawnym niedoftatku, y dobrowolnym ogoło- 
oibę, 24, | Cenu fimych fiebie, żadnego nie będzie wyltępku, kto - 
PE = | rego fię dla chciwości {wojey uczynić witydzić będą. 
Więc niechay ich mie mymuje łakomfewo. Albowiem jeft to 
wyrok prawdy: Którzy chcą być bogatemi wpadną w pokujj. 


lonym do | 
4, y prze- 
Zakonnik 
Clafzrorze 

fiy ty tie PUNKT I 
liwość do | Niechay ich nte uymuje łakomftwo. Łakomftwo zła jelt 
Iniepodo- | ~ ; TZECZ» bo fie dwojakim pali ogniem, tu pożądliwo- 
ści, tam piekła; tak Duch Święty U Joba Świętego w 

ep rzeczy, Rozdz. 12. mowi: Ogien porze przybytki tych, którzy poda- 
| ruski ochotnie biorą. - Przybytki ich bowiem fą Ciała tych, 

| wktórychdulzeich miefzkają. W tych fię dreczą ogniem: 

| chciwości. A przybytki ich ą ciemności zewnętrzne, 
w tych fię męczą ogniem piekielnym. Tufię tedy mor- 


ością złej 


złymieb | s : z r ie 
yr dują w żądzach, w chciwościach, a tam w mękach, y 


sé Bratet- RSA : KA 
huje, giie- „onym lię zpracy mysli, y mozołow, praca boleści ro- 
olwiekpo” | dzi, gdy od upału łakomftwa do upału ognia wiecznego 
py, ani bywają Ciagnieni. A zkądże Zakonnikom taka zguba? 
SZR a oto od złego, y wyltępkowego początku obcowania 
mk falo, Zakonnego. Z początku fiebie nie wcale z wfzyftkich 
© Dla | Swiata chciwosci wyzuli. Toż famo Swięty Bazja na 0- 

Czy 
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czy wyrzućał Sżaklecyn/zowi, ktory zwłafnych Dobr fo- 
bie cokolwiek zoftawił, niechcący prawdziwey pokory, 


uboftwa, y podłey pracy przez Zakonne poddańftwo na- 
bywać. Y mawiał: Utracites Senatora z Sinklecyn(ża a 
Munichem jego mie uczyniłes. Abyśty liebielamego nie zgu- 
bił, wfzyltko pierwey utrać. 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie pożądafz te- 

o mieć w Klafztorze, czego byś nigdy nie miała na świe- 
cie? Od maymfodfzego bowiem aż donayfłar/zego wfzyfty ba- 
wią fig Zakomfłwem: od Proroka aż do więkjzego wfzyfcy fie 
Zakomftwa uczą: Od Proroka aż do Kapłana wfeyfiy fprawują 
fztuki. Czy nie wracał fię przynaymniey do dawnego 


łakomitwa przez poządliwość + Wfzy/cy fie nakżonili na dro- | 
ge fwoją, każdy do łakomfłwa fwojego, od pierwfzego aż do | 


ofłatmiego. Czy niezoftawiłaś fobie czego z światowey 
fubftancy! z początku ztowarzyfzeniafię twego w Klałzto- 


Doświadi 
"To dosi 


wici 
był z Bogi 


|- chodząc 


rze? Biada temu! który zgromadza dakomjtwo złe do domu | 
fwego, aby było na'wyfókości gniazdo jego, rozumie, że bg- | 


dzie wolnym od rękizdego, ŻZałuy, żeśfię w złości łakom- 
ftwa kochała. Poftanow, nie pożądać w Klafztorze te- 
go, Czegoś naświecie mieć nie mogła; nie pożądaćtego, 


Coś juz raz opuściła; Źadney fobie z początku nie zofta- | 


wiać pożądliwości jakieykolwiek do doczelnego doftatku, 
y zbiorow. 


DZIEN 


ftwie Kla 
fzatański 
ducha, k 
canic, ji 
it aofi, 
ani nayn 
fzcza, 
wktóry 
żeli zaś! 
fobie te 
Takt d 
dzwigą( 
Wieczeg 
Kanym 


EX 06 XE 
hDobr fo- X X 


[two na- RL l 
rklecju/za a. O DOSWIADCZENIU DUCHA. 
SE | Doświadczaycie ducba , jesliby był z Bogas Z Rozdz.55. 

SE PUNKT I 
yżądalz te- | s i NAC 
danaśie- | "To doświadczanie ducha, którego SS. Ociec dla No- 
wfzyfcy ba | wicyulzow opifuje: Doświadczaycie Ducha, jesh by 

| y PU ej 


|wfzgfy fę | był z Boga, metylkojeft potrzebne tym dopiero przy- 
(y prawię |- chodzącym, ale też w dawnym obcowaniu, y towarzy” 
0 dawnego | wie Klałztornym doświadczonym.  Aczfięczęftoduch 
jwilimdro- |  fzatański w Aniola światła przemienia. Prawdziwego 
ceon ab | ducha, który jet zBoga, ztąd jeft pietwize doświad- 
wiatowey | czanie, jeżeliby pofrzegli, że zadane fobie krzywdy cierpli- 
wkKlalzto- | zyje zmof. Cierpliwość bowiem ma doskonałe dzieło, 
h doimi | gni naymnieyfzey niedoskonałości, albo fałlzu nie przypu- 
mie, żebe |  fzcza. Tg bywają probowani ludzie jak złoto w piecu, 
„ściłakom: | w którym złoto zawfze bywa rozezńiane od żużla. Je- 
fptorze te | zeli zaśkto cierpliwie znieść nie może przeciwności, niech 
żadactego, | fobie ten nigdy prawdziwey nie obiecuje niewinności. 
onezo | Taki duch niejcit z Boga, który każe krzyż za fobą 
dotatu, | dzwigać. Nie jelt z Boga , kto cierpliwości Syna Czło- 
wieczego nie nasladuje: Niech ci tedy będzie podey- 
szanym wfzelki duch, który nie tchnie miłością krzyża» > 


Te PUNKE 


DZIEŃ 
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PUNKT H. 


J)oświadczaycie ducha, jesliby był z Boga, -© Drugie jelt | ask pod 


| drogim uc 


„doświadczanie, jeżeliby duch ftofował fię do Świę- 
tey Reguły. Oto Zakoż, pod którym chcefa żołd prowa- 
dzić, ježelt možefz zachować, wnidź; jeżelr zaś wie możefź 

wolny odjedz, Bo jezelibyś imaczey czymd, wiedz otym, że 
cię ten potępi, z którego fi naśmiewafz, Więc-duch ftolują- 
cy fię do Reguły prowadzi do żywota; duch zaś prze- 
ciwny Regule prowadzi na potępienie. O jakfię wiele 
pod Maftykowe drzewo zdradliwey, y farbowaney do- 
skonałości dla cudzych zachowania ultaw udaje, ale na 
końcu ofżukani bywają? Jak wiele utartą nieidzie drogą, 
y nieznajomym chodzi gościncem, mowiący z Proro- 
kiem: Ofóblzwie ja jefem, poki nie przejdę, a calym fercem 
chybiają Nieba? Jak wiele o wyzlze nad powołanie fwo- 
je zayrzyt dary, a zuchwalcy, którzy chcieli gniazdo 

{woje usłać na Niebie, giną w Iprofności? Niechże ci 
tedy będzie pódeyrzanym duch wlzelki, ktory duchem 
nie tchnie Świętego Oyca twego, 


PUNKT I 


Doświadczaycie ducha, jesliby był z Boga. Trzecie jek 

doświadczanie ducha, jeżeliby wytrwał w dobrym. 
To wyraża SS. Ociec, gdy mowi: Niech obiecuje fiałość, 
Niech wie, że jeż pod prawem Reguły pofłanowiony; że ma 
` fg od tey godzimy mie godzi z Klafatoru wychodzić, A jesliby 
z pae 


z polufzezt 


| jaforu (cz 


nia Klafztu 


fiało oprot 
cnego do « 


cno tez te 


jego. Op: 
zachęca, 
kał, ktoch 
až do konca 
podeyrzan 
ciebie, 
Czyl 


| cha (wojeg 


przez Gierę 
ogni , jak 
olowanie 


| pokoj mady 
| w dobrym 
| luy, ŻEŚ ( 
| dziła. Pe 


| sliby był] 


bwaniem| 
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z podufzczenia czartowskiego zezwolił , aby iyfzedł z Kla | 
| fetoru (czego Boże uchoway ) wtedy ma być wyzuty 2 odzie” 5 
ige ją | 7a Klafztortego, GA Tak bowiem duch iza | 
do Spie | tański podulzcza do nieftateczności. Do jednego po 
7 proim- drugim uczynku dobrego namawia, pokiby NiC niezo- 
t e | ftało oprocz wyftępku niefłatecznośc. A kogo tak ła- 
sle | cnego do odmienienia pobożnego cwiczenia znayduje, ła- 
am | cno też tego przyprawi do opułzczenia powołania fwo- 
WYS jegos Opacznie zaś Duch Boży do wytrwania ufławicznie 
tsp | zachęca. Czegoź by bowiem infzego jak zbawienia (zu- 
KASZB. kał, kto chce wizyftkich ludzi zbawić? Ktoby zaś wyćrwał 
aney do- aż do konca, ten zbawion bedzie,  Niechze ci tedy bedzie 
na n podeyrzanym duch, ktory ducha fłałości nie tchnie w 
edod | ciebie. 
Z Proto” Czyliź tedy, o Zakonnadufzo! doświadczafz du- 
„rzy cha fwojego, jesliby był Boskim, y SS.Oyca twojego 
sh przez cierpliwość? Dorwsadczałeś mas Boże, probowałeś w 
N | ognin, jak złoto probują. Czy doświadczafz ducha przez 
jechże i | folowanie fię do Reguły? Kzórzykolwiek foli zatg Regutą, 
duhh | okoy madniemi. Czy doświadczafz ducha przez fłateczność 
| wdobrym? Bog was potwierdzi dokońca bez grzechu. Za- 
łuy, żeś częściey fię infzym, niż Duchem Bożym uwo» 


dziła. Poftanow ducha fwojego częfto doświadczać, je- 
ycie jk | sliby był Boskim 1y SS. Oyca twojego cierpliwością, fto- 
dobrym | fowaniemfię do Reguły, wytrwaniem w dobrym, 


ję palosta i Re i 
j; Żł ja D Z I E N VIII. 
Pd O UNIKANIU PODEYRZENIA, 


lz Niech 
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| 


Niech niebędzie nazbyt prędkim dopodeyrženia, z Rozdz.64. któryfię pi 


| kie chCelz 
PUNKT- L łości, y je 
Ee o ; i ; ; ` f reyniezm 
prawiedliwie SS, Ociec nalz napomina: Wiech miebędzie | czynapod 
nazbyt prędkim do podeyrzemia, Sulpicya, to jeft po- | Dh 0 
deyrzenie bowiem (prawuje niefpokoyność naumysle, | yi AE 
dla tego zaraz przydaje:. Bo fę takowy nigdy mieu(pokoż, | * 
Raz to, drugi raz co inlzego będzierozumiał:, iż naniego 
ma co przypaść zlekkiey przyczyny jakiey. Teraz te, AA 
albo owe pomyślności fobie z proźnego wróżyć będzie, | ech ni 
dla czego fie ultawiczną fercaniefłatecznością biedzi. Tą | miek 
fię fzczęśliwością unofi, to przeciwnością przeważa. O obrażony 
takich dobrze Duch Święty powiedział: Me mafe pokoju On lamp 
niczbożnym, bo zawize dręcząfię tą chawością, y ftra- | sc; JEMU 
chem, ktore w podeyrzeniu mają.  Y choćbv fię do boja- | zmałey | 
zni Bożey, y pokory przyzwyczaili, nigdy fie nieufpo» | kary CZ 
ja. Nad którymże bowiem odpocznie Duch pokoju? zuchwały 
tylko nad pokornym, fpokoynym, y lękającym fię słow lię nawa 
jego. | zumtelis 
bojażń r 
PUNKT IL na: (zi 
Niech niebędzie nazbyt prędkim do podeyrzenia, bo podeyrze- | ię 
nieznofi miłość, y jedność zbliznim. Ktoż bowiem | gdzie | 
będzie obcował z podeyrzanym? Zgała ftrzeć fię poż | PE 
trzeba nieftatecznego , y podeyrzanego przyjaciela, bo | jie 
pożytkiem przyjazni jeft ubefpieczenie. Jakże przyja- yła 
cielowi wierzyć, który fię na wizyftkie nakłania wiatry, | kę 


kto- K 


(ożdz, 64, 


niebędzie 
o jet po» 
a umyśle, 
nienfokoh 
z na niego 
Teraz te, 
yć będzie, 
siedzi, TQ 
eWAŻA. 

nf pokoju 
y y fira 
: do boja- 
» pieulpo- 
h pokoju? 


Ą Go 
jm fięsłow 


podej 


oz borem | 
zeć ię po- | 


jaciela, I 

że przyja” 

ja WIATY » 
kto- 


Dzen VII. PAZDZIERNIKA. 
który fię przyrównywa do miękiego blota, z ktorego ja- 
kie chċelz ulepifz formy? Coż też bardziey przylot mi- 
łości , y jedności, jak uftawiczna (pokoyność ferca, któ- 
rey niezna żaden podeyrzliwy? Jakie włamym fobie po- 
czyna podeyrzenia, takie też ku blizniemu formuje mysli. 
Dla czego gdy w amym fobie nigdy niejeft ufpokojony, 
więc też drugich nielpokoynemi czyni. 


PUNKT TM. 

Niech nie bedzie nazbyt prędkim do podeyrzenia, bo pokoy 
+ miefza zBogiem. Sprawiedliwie bowiem bywa Bog 
obrażony, kiedy człowiek (d fobie przywłalzcza Boski. 
On lam przenika skrytości, y ferca; on zna potajemno- 
ści; jemu famemu wyzna mysl ludzka, alepodeyrzhwy 
zmałey przyczyny fmie fądzić blizniego. Nieftetyż! 
ktoryż człowiek lądzi o człowieku? wlzyftko jeft pelne 
zuchwałych fądow. O ktorymesmy rofpaczali , wprędce 
fig nawraca, y ftaje fię nayleplzym. O którym zuchwale ro- 
zumielismy , nagle upada, y fłajefię naygorlzym. Ant 
bojażń nafza nie jeft pewna, ani miłość nalza nie jeft pew- 
na: Czymby był dziś kaźdy człowiek, ledwie zna flam 
człowiek, jednakowo jak tak byłby dziś, czymże zaś 
będzie jutro? Sprawiedliwie tedy fądzi Bog człowieka 
podeyrzliwego, kiedy zuchwale fobie przywłalzcza ląd 
Boski. A jakiż jeft ow fad Boski? W te fame, o które 
blizniego połądza, dopulzcza mu wpadać grzechy. ] 
Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! unikąfz podey- 
czenia, że pokoy wnętrzny miefza? Kozamiać Abrabam, 
TES że 
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że [nadz nie maf bojazni w Gerarczykach , a ludzie owey zie: 
wk mieltby go zabić dla fwoje) zony. Czy unikafz podey: 
czenia, że pokoy pfuje z bliznim? Gdy żona Putyfara płaficz 
Jozefa pokazała fwemu, bardzo fie rozgniewał na Jozefa. 
Czy unikafz podeyrzenia, że pokoy mielza z Bogiem? 
Gdy obaczył gruby narod wifzącą jafzczurkę na ręku Pawła, 
mowii do frebie: Wjzakci to tes jeft Mężoboyca,  Załuy, żeś 
tyle razy dla podeyrzenia utraciła pokoy. Poftanow je- 
go [ię ftrzedz, abyś pokoyzfobą; pokoy zbliznim; po- 
koy z Bogiem zachowała, 


DZIEN IX 


O GRZECHU Z OPUSZCZENIA ZAKONNYCH 
POWINNOSCI. 


Wiedząc, że zato wezmą dobrą zapłatę , jesli to sczynią; jako 
z drugiey firony bez grzechu niebędą, jesli zaniedbają, 
z Rozdz. 64. 


PUNKTI 


Wiedząc, że za fo wezmą dobrą zapłatę, jesli to czynią: 
jako z drugiey firony bez grzechù mie będą, jesli zanięd 
bają. Temi słowy nas SS, Ociec ubefpiecza, abysmy 
lię Rrzegli nietylko grzechow z dopulzczenia , ale jak 
naybardziey z opulźczenia. Tym bowiem częściey by- 
< wają popełnione, im potajemniey na zdradzie nam ftoją, 
Policz opulzczenia uczynkow wniętrznych, które Regułą 
Święta każdey godziny, albo każdego dnia, albo zawfze 
| do 


| 


| dowykom 

| dnici? an 
| miedbalftwa 

| woli upada 
| niedbalftw 
już nagle, 
| dziennie üi 
| -wcwiczemi 
| nieśmierte| 
| Od potajemi 
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dają, Polk 
| tych Ac 
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topi tym 
my też jay 

| skrytych : 
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| dzie? f 
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. OWEJ Zit- | $ ZĘ PRR : REA > e 
z pódey: | do wykonania ich opiluje. ` Nicftetyż. w jaką liczbe wpa- | 
war... | dmiefzć a mie boilzfięe Niech będą choć naymnieyze I 


a dw, „ | miedbalftwa, czy niewielz, że kto gardzi małemi, po- i 
Bogiem? | Woli upada? Zapewne, kto zaniedbywa naymnicyfżych 
ku Praia, niedbalftw codziennie opłakiwać, y ichfię chronić, nie 

już nagle, ałe po części cały upada. Tyle mufię co- 


7 ki 
załuy, žes oi : Aa ZK 
h a, dziennie umnieyfza łaski, wiele fię-dopufzcza niedballtwa 
i: r w cwiczeniu fię w cnotach przepifanych. O Boże moy 

j PO | nieśmiertelny! tych grzechow do tych czas nie poznałem, 


Od potajemitych moich grzechow oczyść mię Panie! 


PUNKT IL 


NYCH | Wiedząc, że zato wezmą dobrą zapłażę, jesli to dczynią 3 
jako z drugiey firony bez grzechu nte będą , jesli zanied- 

BO. bają. Policz opułzczenia w cwiczeniach powierzchow- 
iąsjakó | nyéh. Ach! liczbę znaydzielz bez liczby; a nie boilz 
biją, fig, że fą bardziey utajone przed oczami twojemi, niż 
dopufzczenia ? Zaifte to fprawuje ftek potajemnie wzra- 
ftający, co jawnie frożąca fię nawałność powoli łodkę 
topi tym niebefpieczniey ; im potajemniey. Opłakuje- 
my też jawne grzechy, y pod czas fię poprawiamy, ale 
skrytych ani opłakujemy, ani fie niechroniemy. Ztąd 
abysmy to jeft, Że -nas dla pogardy w głębinie nałogow topią, 
ŚW! | O Panie! a ktoż będzie zbawiony, gdy fądzić przył- 


czy; 
j. zafiede 


ale fak i 
bg | dziefz” famą rzeczą jeft to u ludzi niepodobna. Od pota- 
ji koja, | emnych grzęchow moich oczyść mnie Panie! 

Reguła |. 
ze | 5 PUNKT 


do 


p R Taka; w ZOO A 
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PUNK TM | mom 
trznych we 
= Wiedząc, že za to wezmą dobrą zapłatę, jesli to uczynią; |. chownoyc: 

jako zdrugiey firony bez grzechunie będą jesli zamiedbają, 

Policz opufzczenia w urzędzie, y powinnościach fivoich, 

Ach! jaka liczba będzie? jaka ztąd lzkoda. Zakon, 
Dobro Klaśżtorne, dufży €c. to ty to ścierpilz? Czy | OŒ 
niewielz o tym, jak SS, Ociec twoy napomina-Opata: y 

Niech wie Opat, że ma być pilnym w Paferskim winowakiu, 

co by w owieczkach gofpodarz mniey pożytecznego mogł żua- 
leśćt Toż famo dofiebie ftofuy. Nie tylko rozttrząfni | x, Mia 
grzechy z opulzczenia, w któreś popadł dla zaniedbania Na SA 
roskazow „ale też owe niedbalftwa, przez ktore miałeś r Bie 
przefzkodę do poftępku. | O jak cię przy śmierci te ob- Bo i 
ciążą grzechy 1: Będą jako wał na ferce twoje położony. i M a 
W ten czas żadnego dulza twoja nieznaydzie fpoczynku. AB X 
Scilną ją zewfząd nieprzyjaciele jey. Więc teraz opla- iegoyi 
kuy grzechy fwoje. Chroń fie niedbalłtwa. Częściey a 
fie modl zProrokiem : Zpotajemnych grzechow moich oczyść Rad 
zanie Panie. i WE ać W 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! wiele praw wnę- „Rb B 
trznych według Reguły Swiętey przepilanych nie opu- | "9 Powie 
fzczatz?, Zmiżuy fę  mademną Boże, poniewafz nieprawości Boja 
moje wyrosły nad głowę moją. Czy podczas bezskrupułu a n 
jednego, lub drugiego nieopulzczalz cwiczenia powierz- Poy zivi 
chownegot Mg grzefźny przyda do grzefzenia, Czy niej] NU 
opulzczałz więcey ipraw w powinńościachiwoich? Grze- w zel, t 
fenik gdy zabrnie w grzechy, gardzi, Załuy za SĘ opu- | 7 Rędko 
ZCZC= 
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| fzczenia.. Pi fianow ich fię chronić w (prawach: wewnę- 

$ à 11 47 co TA ` ; ę LA 

bd trznych według Reguły Swiętey; w cwiczeniach powietze | 
uczynią; |- cChownych;, w powinnościach twoich. | 


zaniedbają, | 


h fwoich, | D.ZTENŃN X. 
Zakon, | s OBAJ 

lgt. Cży © CHRONIENIU SIĘ FRASOWLIWOŚCI.. 

A Opata: Niema być frafówiwym. Z Rozdz. 64. 

PAORA l 3 AUE 

mogh zut- | PUNKERE | 

oziralni | go; katy Od 1 EE SRA 

zniedbania | Nayłaskawizy UCIEC, aby fe nikt z fwoich nie trapil za- 
| fmuceniem, przeftrzega , „Aby kto mie był frafowltwyme 


hi my Pierwiza, a naywiękfza: frafowlwośc pochodzi z grze- 
on. chow dopulzczonych.. Acz jeft dobra; jezeliby. rodzi- 
oczynku. ła skruchę; nadziei nie znofiła, ale zła jelt, jesliby fię 
utd ku niedowiarftwu, y małości ferca zbytniey nachylała.. 
jaa | Poniewalż takie jeft miłofierdzie Boskie, że gdy fię któ: 
rich oczyść rykolwiek grzelznik. w skrufze, y miłości do Boga na- 
(id GZK | wraca. wfzyftkie jego grzechy w przepaści nieograni- 
EA czonej! Boga dobroci prędzey fie zgładzą, niż jakby mogł: 
j JA kto powiekę otworzyć, y zamknąć. Snopek słomy w 
laki „| ogien wielki wrzucony nie tak (ię nagle zapali, jak prędko’ 
Je e Bog dla niewymowney łaskawości {wojey grzelznikowi 
zako prawdziwie pokutującemu odpufzcza. Gdyby byłcały 
i „BA świat kulą ogniłtą, a w posrzodek jey kto wrzucił (nopek: 
4 kądzieli, ten z przyrodzoney fwojey skłonności nie tak: 
hf Grze | by prędko przyjął a ogień, jak przyimuje: prze-- 
. LU: le 


tyle opt- kę: 
fycze żę 
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paść zmiłowania Boskiego pokutującego; 7 dwiemwo- |. uczynion 
; i t PDA "żup. | > k T. - ` Š a 
wey fprawie zachodzić muli koniecznie jakakolwiek chwi- pracy Zp 


la, lubo może być niepojętna, ale między pokutującym 
y odpufzczającym zadna zgoła nie zachodzi odwłoka. 
z 


[e 
A ktożby fię tedy frafował o grzechy przelzłe, gdyby Nie ma b 


fzczerze żałował ? dzi z: 
zawiktón 
PUNR T H izłych, 
Nie ma być frofówliwym.  Drugafralowliwość pochodzi z tego za 
uftawicznych, y cięfzkich pokus; ale ytu nie trzeba fie chwis 
fie frafować.  Gzart fzczekać może, ale nie mozekąlać, nie malz 
tylko chcącego.  Niefzkodzt umysł, byle niebyło ze- .|  dluftrz 
zwolenia. Cokolwiek oprocz woli fwojey cierpifz, to bowiem 
cię niezgubi. Zaden nałog nadtobą panować nie bę- gonie je 
dzie, niech fię y frożeją na ciebie ciało, Czart, y Świat, lecza pi 
pokibyś w wyżlzey mysli rozlądku (pokoyny. wolą do łaski 
' przeltawałz Bogiem. Podczaswzgardą łatwieyzwycię. | zpocząt 
Żają lie pokufy,niż wielkim fię opieraniem. Zgoła gdyby ci Od niet 
dano na wolne obieranie,nie powinieneś przecie chcieć być Oyu] 
wyzwolonym od wyftepnych skłonności. Izaliten nie jet dopulz 
naylepfzym żołnierzem, ktory wyftępne skłonności, y dzwiga 
pokuły zwycięza? Wyftępneskionnośc, y pokufy wpro- za Zba 
wadzają cnoty w umysł, nas pilnieyfzemi służby Bozey | | 
czynią, chęć do zachowania pobudzają, czyłzczą grze- niepor 
chy przelzłe, od przyłzlych bronią. Zaifte dla tych bodi 
żadnego pobożnego cwiczenia opulzczać nie trzeba, Już nigdy 
by nieprzyjaciel tego, o czym zamyśla, doścignął, Bar- Czy ni 
dzicy lię Bogu podoba dzieło dobre ztakiemi pokulami 
U= 


mvo | 
kchwi- 
ującym 
iwłoka, 

1 
gdyby 


noś, Y | 


uczynione, niż zmyslna 
pracy ż pokulami unikał, a 


Nie ma być fraj 
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w nim pociecha. A ktożby 
Iboby był frafowliwy £ 


PUNKT IL. 


fwliwym. Trzecia frafowliwość pocho- 
dzi zskrupułow. Czalem bowiem tak bardzo jeft 
zawikłanym skrupulat, że nie wie, coby miał zprze- 
fzłych, co zteraznieyfzych uczynkow pofłanowić. Dla 
tego zachwycony W rozne tzeczy wewizyftkim nędznię 
fię chwieje. Bot Gie wfzędzie grzechu, gdzie grzechu 
nie mafz. A gdy fie chce ftrzedz jednego, to infzych 
dla uftrzeżenia (ię ich, albo żełą, nagadza lię. Taką jeft 
bowiem ścilniony fralówliwością , że na oltatek do nicze- 
go nie jelt (polobnym. Te tedy frafowliwość obwie- 
izcza pilmem zwłałzcza SS. Ociec, która przefzkadza 
do łaski Boga.  Jeżeliby kto tedy jey fiç mie fprzectwił 
z początku , bez miary rofhąć będzie. Tylko ten wnet 
od niey wolnym zoftanie, który umie slepym fpolobem 
Oycu Duchownemu być posłólznym. Jezeli jednak z 
9 od niey uwolnić fię nie mozelz, 


dopulzczenia Boskiegc 
dzwigay ten krzyz cierpliwie, przez ten także poydzielz 


- za Zbawicielem do Nieba. 


el 
| | Czyliż tedy, 0 Zakonńa dufzo ! „nigdy. nie jelteś 
nieporządnie frałowliwą dla grzechow przełzłych? Zm- 
Jowanie Boskie nad wfesfikie jego fprawy, | Czy nie jefteś 
nigdy frafowliwą dla pokus? Chryfufa także kufil fzatan, 


Czy nie jefteś frafowliwą dla skrupulow? Nad zwyczaj 
£ CA eUi z Uv.2 efie- 


ASO MEDYTACYE 
eftesmy obciążewi nad file , tak że nam już teskwożyć,  Załuy, 
Żeś w mysli tyle razyfrafowliwości dawała mieyłce. Po- 
fanow, niebyćfrafowliwą dla grzechow przelzłych, ani 
dla bardzo cięlzkich, y ultawicznych pokus; ani naofta- 
tek dlauftawicznych skrupułow. 


DZIEN- XI 
O WIECZORNYM RACHUNKU SUMNIENIA. 


Złości [woje przefzłe Z płaczem, 3 wzdychaniem każdy dzień 
na modlitwie Bogu wyznawać , a prawdziwie fig znich 


napotymn poprawiać, z Rozdz. 4. Infit. 57. 
PUNK TUL 


Kiedy SS. Ociec nam w Inftrumencie 57. Złaścź fivoje 
rzefzłe z płaczem, y wzdychaniem każdy dzien namo- 
dlitwie Bogu wyznawać, « prawdziwie fig znich uapotym po- 
prawiać, opilał, cwiczenie nam teź wieczorne, czyli ra- 
chunek fumnienta zalecił, Do tego zaś pociąga naprzod, 
abysmy na modlitwie wyznawali Bogu. Potrzeba jeft 
bowiem, aby Panu Bogu Dawcy wizelkiego dobra każ- 
o dnia zato wlzyftko, cokolwiek nam wnim bylo 
o, albo fię nam fzczęśliwie powodziło, powinno 
kczynienie naftąpić.  Niewdzięczny żadney jużwięc 
trzyma łaski, y ta od niego odjęta będzie, którą 
Zaden cale grzech tak nie fzydzi zBoga, jak jedna 
Albowiem, jeżeli ZPW y 
fo- 


R 


Mid. 


niewdzięCzność. , 


| Moabitowie 


pokolenia w 
niewdzięczn 
ktorzy fat 
nienia zanie 
Boga, bądz 


powtóre c 

Ich wyzi 
porządnie | 
twoja Stolic 
Prowadz wi 
frzodka. R 
czegoś dobr 
Regule pofte 
w uczynkach 
oskarzay, | 
nie ważył fi 
rzekł: Kraj 
weż rozląd; 
[MO y ty cz 
przylzł ego 
dzić, kto { 
Chu rozfadz 
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Załuy, | Moabitowie tak fa pokarani odniego, że do dzieliątego 


ce, Po- 
ych, ani 
| naofła 


NIA. 


ly dzień 


4; 
MER 


i fue 
aMi- 
ji pi- 
zyli ra- 
przod, 
ba jelt 
„ra każe 
n było 
Z 
UŻWĄ 
którą 


jedna 


c 


| pokolenia wniść im zakazał do Kościoła fwego; iż byli 
| niewdzięcznemi Synom Izraelskim. Jakże karani będą, 
| ktorzy lami Bogu za dobrodzieyftwa wzięte dziękczy- 
| nienia zaniedbywali? Abyś tedy nie wypadł złaski Pana 

Boga, bądz wdzięcznym za codzienne dobrodzieyftwa. 


PUNKT I 

| Powtore chce, bysmy wyzzawałł złości nafze przejźte. 

Ich wyznawać nie mozemy, jeżelibysmy ich pierwey 
porządnie nierozftrząlneli. Niech więc zaliada mysl 
twoja Stolicę Sędziowską na dulzy., y fummieniu twoim, 
fprowadz wfzyftkie grzechy fwoje, y poftaw je wpo- 
frzodku. Rozftrząfay, jakiegoś fię złego dopuścił, a 
czegoś dobrego zaniedbał. Uważ pilnie, jak w Swiętey 
Regule poftępujefz , y jak uftajefz. Jeżelibyś w mowach, 
w uczynkach, albo w myslach lwoich jaki grzech znalazł, 
oskarzay, ftrofuy, y karz fiebie famego, abyś znowu 
nie ważył fię grzefzyć. To czynił codziennie, który 
| rzekł: Krufźcie fie w początkach fvoich; famego fiebie Pa- 
weż rozlądzał, aby niebył od Boga fadzony. Tož fa- 
mo y ty czyń, a wefołym ftawilz lię także na Trybunał 
przylzłego Sędziego. Albowiem niebędą juź tego fg- 
dzić, kto fimego fiebie furowo, y bez wymowki grze- 
chu rozlądzał, 


lug PUNKT 


MEDYTACYE 
PUNKI I |, niebylibje 

| fie naskruch 
/ (3 


Potrzecie naucza, aj złości przejfate z płaczem , g wzdy= (wyznam mpr 


PAN i 


chantem ferca Bogu ayete ak, a napotym fig poprawiać, |ty odpusciles 
Temi słowy skruchę, y pottanowienie wyraza: Mało co, | zacnieylze c 


albo nic nie pomaga rachunek fumnienia , jeżeliby rzew- |pożytku cz 
ney skruchy, y przedfiewięcia nie miał przydanego. |wać za dob 
Z.tych zaniedbania wfzelka ułomność w Zakonie pocho- | rozktrząke 
dzi. Ktozby bowiem porządnie za przelzłe żałującgrze- | tym popra 
chy, ktożby mocne mając przedliewzięcie , przecie fię i 
nie poprawiał? [zali ię nie dzieje dla niedoftatku żalu, 
y skutecznego pofłanowienia , ze (ię frzodkow do popra- 
wy nigdy nietrzymałz, zawfze z memi w nałogach trwafz, ( 
w których dawno byłeś? Abyś prawdziwie żałował, pomysl] 
o dawnych dniach,a lata wieczności nieco miey na pamięci, Ci, którzy f 
Ktòreż lą te lata? oto wielkie rozważanie. Ztąd rzeczefź. 
Teraz zacząłem, ta odmiana jeft to Prawicy Boskiey, Pole- 
ciż fiebie mego zfwoim przedfiewzięciem pod czas go-| T)obize $ 
rącey modlitwy Panu Bogu, Nayświętizey Makvr Pan- cblebni 
nie, SS. Oycu fwojemu, takżę wizyfikim Świętym Pad da, któr: 
tronom fwoim. Tak w pokoju odpoczywać będziefz.| bardziey 
Jeżeli zaś inaczey , jak zeby mogła dulza twoja drzemać,| ma mieyfi 
gdy nie wielz, którey by godziny miał przyiść złodziey Ą kto A 
Czyliż tedy, o Žakonna dufzo! codziennie wie4 fznegob, 
czorem dzięki czyniłz Bogu zadobrodzicyftwa wzięte ką temi ç 
„O tym zaś wiedz, że w dniach ofłatecznych nafłaną czafj nie olżukiyą 
befbieczne, y będą ludzie niewdzięcznemi, Czy tachunek] przez | 
° fumnienia porządnie czyniłż? Gdybysm) fg fimirozfądza chy wh 


V 
J 
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Dzen XII. PAZDZIERNIKA. 353 

Czy zdobywałz 

enie? Rzekłem: 
Panu 


[6 , niebylibysmy wady fądzeni od Boga. U 
(fe naskruchęz żalem , ymocne poftanowi 


| wyznam naprzeciwko obte niefprawiedliwość fwoją Panu, a 


M, p Niż dy- 
i 4 ; A Say SPSE 14 j - y pay nae FONAV- 
poprawiał, | ty odpascółeś nieprawość grzechu mojego. Załuy,. e: Ke. 
If. z = R 8 1 PIEZYZYC IDO DEZ 
'ałoco, | zacnieylze cwiczenie tyle razy albo opufzczała, al00 Dez 


byrzey- |pożytku czyniła. Poftanow, wieczorem Bogu dzięko” 
rzydanego.| wać za dobrodzieyłtwa wzięte; fumnienie fwoje lurowo 
jepocho-| rozftrząic. Za grzechy fzczerze żałować, y One napo- 
egrze-| tym poprawiac. 

przecie fief a 

atku żalu, DZIEN XI. 

y do popra: 


rdchtryalz, O WADZIE POCHLEBSTWA. 


SGL 
Val, pomyśl i i az KAC _ 
i t neci Ci, którzy fironom pochlebujg, idą na potępienie. z Rozdz. 65- 
lá páility U fá [4 


PUNKTI 


ya drzemaćj 
SC złOdZICJ * 


jenne : y ; inene y 
ya wziętej ką tem! czafy, chwalić drugiego dla zalecenia uebie, Y 


1 


7 rozi 
mie 


jobrze SS. Ociec napomina, że ci, którzy fironom po- 
chlebują , idą ma potępienie. Jeft to bowiem częfta ya- 
da, która ani Klafztorom nieprzepulzcza. W wielu hay: 
é będzielzj bardziey wtym czafie panuje. Wprowadzają ją taxzć 
| na mieyfce pokory, y dobrotliwości, dla tego, ab) 
kto nie umie pochlebiać, albo zazazdrościwego, albo py- 
„wiej fznegobył rozumiany. Jeftzaifte wielką, y fubtelną iztu: 
„y czafj i olzukiwając zobligować fobie affekt olzukanego, a CO 
( achund] przeztę wadę naybardziey dziać fiezwykło, zmyslone po- 


yah Chwały za pewny fzacunek przedawać. Acz fie ptzeca- 
„4 | | 


G54. MEDYTACYE 
ją dla faworu; dla łaski, dla chwały , dla zysku codziennie.. | 
O jak (4. głupiemi, którzy, tę oddają zapłatę, kupczą: | 
zajadłemi Niedzwiadkami. Niedzwiadek niekąfa z twa- | 
rzy, aleztyłufzkodzi. A zaś podehlebcawoczy chwa- | 
lt, wnet zaś jak prędko odeydzie, uwłacza, y fzkaluje.. | 
Strzeż fię tedy podchlebftwa.,, bo: inaczey poydziefz y 
ty. na potępienie... 
PUNKE JL 
Ci, którzy pocblebują fironom',, idg: ma potępienie. Jeft bo- 
wiem podchlebitwo brzydką wadą, y wielką. Acz: 

f} prędkie: nogi podchlebcow do:wylania: krwi.. Dufze 
też , gdy. dla grzechow chwalą, zabijają. Kiedy grze- 
fznika: dla popełnioney: złości pochwalają,. jego' w złości. 
utwierdzają. Zkąd w'Aktach: Apoftolskich: Paweł: mo-- 
wi: Czyfy jeffem: od krwuwfzyfkich;, nie unikałem bowiem, 
abym wam: nie miak opowiadać: wfzelkiey rady Boskiey,.- O jak 
jelt na fiebie: famego okrutnym,. kto pochlebftwa przyt-- 
muje! Bo jeżeli łumnienie' gryzie: ' prawda grzechu; na: 
coż mi fię przyda, gdyby mnie świat cały uftawicznemi: 
wynofił pochwałame? Złegofumnieniańieleczy pochwa-- 
chwalącego;, ant dobrego nie rantłającegozelżywość.. 
odzie mnie bowiem ftrofował fprawiedliwy' w miłofier-- 

1, y łajać mnie Bedzie; oley zaś'grzelznika: nie-utu-- 
czy. głowy moje. 


PUNKT 
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od których 
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| nie mazi 
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odzienie, 


| 
aao PUNKT I 
p) KUpCZĄ > 


qla ztwa- Ci, którzy podcblebiają fironom , taq ma potępienie. Jet bo: 
Czy chwa- wieńn podchlebftwo wadą zgubę przynolzącą. Pod- 
 lzkaluje, | chlebcy też zabija dulze, kiedy chwali grzech drugiego. 
ydzież y | Dla tego mowi Prorok: Gdy obaczyłeś złodzieja „ chodziłeś 
| znim, a z cudzołożwikami część [woje nufałeś. To wyraża, 
| nie zeby co ukradł, albo zcudzołożył „ale Że nieod- 
| ftgpował zdania fwojego, y część (woje chwaląc pokła- 

kibo | dat- -Takze mowi: Ufa twoje obfitowidy w złość, a język 
| źwoy gotował zdrady. Nieżyczliwość;.y chytrość nie kto-- 
L. Duze | rych wyrażaludzi, ktorzy lubowiedzą, że to zła jeft rzecz, 
i przez pochlebftwo czego słuchać, aby tych nieobrazić, 
w złości | od ktofych styfza, nie tylko ganiąc,, ale też milcząc ze» 
wel mo- | zwalają nato. Zezwalając zaś, wdoł, który wykopali 
| brwiem, | wpadają. Ach! niech nikt nie winfzuje tego człowieko- 
„.Ojk | wr, że mufię powodzi dobrze „ przy którego grzechach 


pa przyte | MIE mafz. mściciela „ a jeft chwalca „bo fie więklzy gniew 


| 
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= 
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echu; 1a | Boski zaymuje,  Nalmiai fiẹ z Boga grzefznik, aby t 
wicznemii | cierpiał,.to jelt, aby poprawy nie cierpiał karania, Niech 
pociva- | ze fię każdy ftrzeże wady pochlebftwa , aby*znią nic po- 
e|żywość” | fzedł na potępienie S 

zmiłofeć | Czyliz tedy „ 0 Zakonma dufzo |. unikafz wady, y 


pentu | nałogu pochlebftwa , że jeftzłym uRawicznym? Widząc 

| | Herod; że fe podobało Żydom. naprawił „aby porwana y I 10. 
| tra. Czy unikalz nałogu pochlebftwa, żejelftzłym wiel. 

NKT ! kim, M brzydkim Lebiej jeft być firofowanym od milreg: 
| mi. głupich podebdjiwem być ofsukanym, Czy umkalz | 
AŻ 
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386 MEpYTACYE 

dy pochlebftwa, że jeftzłym przynolzącym zgubę? Ani by- | umiał, gi 
lismy bowiem kiedy w mowie. podcblebftwa, jak fami wiecie. którzy WI 
Załuy , żeś też tym niecnotliwym nałogiem , y wadą jeft niż Xiego 
zarażona. Poftanow unikać wady pochlebitwa dla jey trzeba, 4 


uczęlzczania ; dla jey wielkości, y dla jey zguby, 


DZIEN XIII 


(Chcem 

O CZĘSTYM CZYTANIU REGUŁY SWIĘTEY. 0 
ja pilnie 

Chcemy , aby tę Regule częfło czytano w zgromadzeniu, kie jej I 
zRozdz. 66. fiałości! 

PUNKT T ka 

Ossona 

Chcemy, aby częfło tę Regułę czytano w zgromadzeniu, ka, wlz 
aby fig który z Braci nie wymawiać ujewiadomością. Onay- | niedofta 
świętizy Oycze! to świątobliwie przykazujelz, a.ktoż „|  toBog 
ci nie będzie posłulznym? Reguła twoja obowiązuje pod Czak 
grzechem. Acz każdemu człowiekowi bywa przekła- jeft pi 
dana, ale na nikogo niekładziona. Dlaczego ktojąraz | niż of 
zwłalney woli obiecał utrzymywać, już mu nie wolno to odc 
jey opułzczać, którey mu było przedtym wolno nie jak wi 
przysmować. Więc którą zwoli przyjął, juź jeyfiępo- | zam 
winien trzymać z potrzeby, bo koniecznie potrzeba te- czynk 
go, zeby oddał sluby (woje, które podzieliły uftajego, /| = żeliby 
y zult (woich albo być juź potępionym, albo ufprawie- przyk 
dliwionym. Ktozby tak był tedy rozwiozłego ferca, ani nai 


żeby tey Xiąfzki nie zawlzę wartował, ktorey gdyby nie 
Ue 
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umiał, grzefzyłby , y byłby potępiony * Biada tym, 


którzy wfzelkie niże Xięgi cżęścicy, niż Regulę [woją, 

niż Xięgę życia fwojego czytają. czyliź e im bać mę 
1 w = . > ` "WC = ag ys 

trzeba, aby lię w niey nie wpilani nieznależii $ 


PUNKT IL 
hcemy, aby tę Regulę częściej czytano w zgromadzenie. 
adzi dodoskonałości. Kto 


Albowiem Reguła prow 
ją pilnie, y ochotnie zachowuje, y choćby pod czas ja- 
kie jey przykazanie przelłąpił, przecie zawize do dosko- 

lko przykładał pilnie do frzodków 
ko przeftąpieniu. Kto zaś 
ojey (zu- 


nałosci dąży , aby fię ty 
opifanych Z Reguły przeciw 
doskonałości fwojey zkąd inąd, nie z Reguły (w 
ka, wlzyftko coczyni, idzie mu niena pożytek , ale na 
niedofłatek. Albowiem ultawicznieto trzeba czynić, CZE- 
go Bog, y Swięta Profefsya wyciąga Od nas. Acz po- 
czątek drogi dobrey, zaświadećtwem Ducha Swietego, 
jeft fprawiedliwie czynić; bardzicy jeft to miło Bogu » 

- niż ofiarować ofiary. Bo coż jeft fprawiedliwfzego, jak 
to oddawać Bogu, coś obiecał $ Coż przyjemnieylzego; 
jak w fprawiedliwości przed Bogiem poftępować: Zeby $ 
zaś nierozumiał, że dla dobrowolności czy uft, czy U- 
czynku, czy ferca mógłbyś otrzymać doskonałość , je- 
żelibyś pierwey Regule fwojey-nie uczynił zadołyc Tak 
rzykazanie Boskie naucza: Chodzcie wniey, ani napraw, 
ani na lew fię niendawać , 7 was jefi profa droga, tak aby gó 
POS b? 


BAB MEDYTACYE 
gi wniey mébigdzili. Oktożby niezawlze w mysli, w us 
ftach, w ręku miał Regułe, 
PUNKTI; 
Chcemy, aby tę Reontg częfło czytano W zgromadzeniu, 
Zailte Reguła niechybnie prowadzi ciebie do żywota 
wiecznego, bo cała fię kieruje do miłości. Ta jeft bo- 
wiem miiość Boska, abysmy firzegli przykazania jego. Y 
ta jeft miłość, abysmy chodzili wędług przykazania je- 
zo; milość bowiem jeft nafieniem chwały wieczney, któ- 
ra ię nigdy nic wyprożnia. Czemuż tedy nie częfłoczy- 
talz Swiętey Reguły fwojey? Ona Cię iirzeze Od grze- 
chu, a choć zgrzelzyłeś, zaraz ci przybywa lekarftwo 
przeciwko grzechowi. Ona cię proftuje do doskonała. 
ści. Ona cię prowadzi do żywota wiecznego. O jak 
niefzczęsliwym jefteś, y.slepym, y nędznym! jeżeliin- 
fzą Xiąlzkę ochotniey , albo częściey. czytalz, niż tę, 
na któtey zbawienie twoje, Y Zywot zawisł wieczny! 
Czyliź tedy, Q.Żakonnadulzo! częfto Swiętą Re- 
ule czytafż, że cię obowiązuje pod grzechem? Jesl 
waczej czyniła, wiedz otym, że Cię ten połępi, z kti- 
afiniewafk, Czy częfto czytalz Regule Owiętą, 
e cię prówadzi do doskonałości twojey? Bądzcze dosko- 
Femi, jaka jef Ociec 'wufź Niebieski doskonały, Czy CZĘ- 
to czytalz Regułę Świętą, że Cię doprowadza do żywó- 
*cZnego $. .Czymiącym to Króleftwo Niebieskie otworem 
Załuy, żeś tak nie częfto czytała Regule Swie- 
- Pofłanow częściey czytać Regułę Świętą, abyś ię 
itrzegła grzechu, abyś nabyła doskonałości, doftała do 
”„ wota wiecznego. DZIEN 
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CZEGO SIĘ ZAKONNIK STRZEDZ MA 
W PODROZY. | 
A gdy fię Bracia z drogi wrócą, wfzofekich o modlitwę miech 
profet za fxewyfiepki, by fnadz przez widzenie, albo 
styfzenie złych rzeczy; albo przez mowę prożną u 
drodze nie wykroczyli: z Rozdz.Ó']. 
PUNKI A 


tedy SS. Ociec powracającym fię zpodroży Braci mo- 
dlitwę dla wyftępkow opiłujc, y wychodzącym tez ż 


Klafztoru ptzykazuje, aby nie cierpielitego, W czymby 


hadz wykroczyć mieli przez widzeniezłey rzeczy. Jakże 
prędko bowiem oko idzie za pożądliwościąferca? - Jak prę- 
dko oko pożądliwośćrodzi? zkądnapifanou Joba: Jezeli po- 
fzło oko za fercem moim: yY ZNOWU: Uczyniłem przymierze. z0- 
szami mojemi,abym też y 0 Dziewicy nie aa Bojako cze- 
[to pokuf wkradafię przez oczy, ta podczas poczęta we- 
wnątrz, przymulza oczyjaby jey powierzchownie służyły. 
Bowiem częftokroć na rzecz każdą patrza lię niewinną my- 
slg, ale famym weyrzeniem umysł poządliwości gtotem 
bywa raniony. Nie dla tego bowiem Dawid na Uryafza 
zonę pilnie poglądał, że jey pożądał, ale raczey dla te- 
go pożądał, ze nieoftroznie patrzał. Słufznie fię to dzie- 
ke, że kto powierzchownego oka niedbale używa, na 
| X3 3 We- 


MEDYTACYE 


wewnętrznym fprawiedlwie bywa zaslepiony.  Jakim- | 


kolwiek zaś (polobem żle użylismy oczow, natych miaf 


fprofność mysli do czynienia lię zbliza, jak job przydaje | 
do fwojey pierwizey mowy: Choctafz do rąk moich przy. | 


guęła zmaza,  Wiclz, jak cięfzką pokuję znieoftrożnegc 
ipoyrzenia na niewiaftę Cierpiał SS. Ociectwoy.  Oftro: 
znie tedy zamykay oczy twoje, aby śmierć przez okień- 
Kanie welzła, albo wyfzła, Dla tego także mająciść w 
podroź, pilnie fię polecay modlitwie wfzyftkich Braci, 
albo Opata; a przynaymniey rano będący w drodze o- 
we wipomnienie za wlzyftkich nieprzytomnych, która 
bywa zawlze przy oftatniey modlitwie służby Bożey , na- 
bożnie ofiaruy, abyś fnadz w czym niewykroczył przez 
dzień widzeniem złey rzeczy, 


FUNK H 


Powtóre przykazuje SS, Ociec nafz, aby fę tego firzeoli | 


„  podrożni, by w czym niewykroczyli dla usłyfzenia złej rze- 
ezja Tak bowiem słowa bliznich. słuchając codziennie 
przyimujemy w mysli, jak dmuchając, y oddychając 
powietrze Ciałem ciągniemy. A jako złe powietrze. u- 
iławicznym dmuchaniem pociągane zaraża ciało, tak 
przewrotna mowa uftawicznie słuchana słabych zarażą 
umysł, że nilzczeje zukontentowama ztego uczynku, 
y częftey dla nieprawości mowy. Boczęfto lubieznych 
słowa, gdy fię natrętnie o nafze obijają ufzy, w fercu 


woynę z pokulą wfzczynają.  Lubo niech to odrzuca | 


rozum, y język hamuje, zpracą jednak wewnątrz pi 
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zchownie z:powodem roze- 
znawa. Dlaczego potrzeba, aby to ani do ufzow nie przy- 
fzło, coumysł od słuchania pomyslenia czujący odpędza: 
Święci tedy Mężowie, gdy żądają wieczności, do takiey 
fię wfpaniałości żywota podnofzą , że lobie mniemają to 
mieć zanieznolny, y pogrązający ciężar, coby słylzelń 
światowego; bo bardzo za rofpuftną rzecz, y cięlzką 
rozumieją ,. jeżehby © tym nie byłosłychać, co wnętrznić 
kochają. Tych jezeli nie nasladujefz w drodze, przy- 
naymaóicy powrociwfzy zpodroży proś o modlitwę dla 
wyłtępkow. 
P UNKTI 


otrzecie przykazuje SS, Ociec nalz, Aby podrożni  firze- 
w czym by wykroczylź dla prożney mowy. Bl- 


gli fig tego 
bowiem zkażdego słowa,* ktore by wymowili ludzie, 
oddadzą rachunek. Niechże tedy uftąpią zufł nafzych 


Rare prożne słowa, abysmy gdy potępioncy zaftarzało- 
ści wina y od mowyfię hamuje, przemienili (ię w pię- 
kność nowego człowieka. (Go zaifte jeżeli pogardzamy, 
abysmy usłyfzelnz T za tgo gotują fie mysli. Jakby nas 
odftrafzał od mnieyfzey winy , mowiąć: Ztąd prozne 
słowa mowiący , niech pomyslą, jak fię lękać winy za 
winy zamowy mają; jezeli ten, zktorym mowi, grze- 
fzy, y wyftępki też mysli do rachunku na fad fwoy za- 

chowuje. Albowiem wickfza będzie wina prożno mo: 

wienia, niź pomyslić o tym Zakonnikowi, zczego tyle 

razy, y cięlzko gorlzą liç Iwieccy ludzie. Jeżeliś y w 
tya 
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tym żgrzelzył, przynaymniey powrdciwfzy fię zdrógi f chwali 
nie waż fię drugim opowiadać, co byś za Klaztorem wi. | nadetwi 
dział, albo słylzał, bo jeft wielkim wielu zepfuciem. © | aeileta 
Czyliż tedy, o Zakonna duzo! oczy dobrze za. mniej sł 

my kalz? Mienafjcone jeż oko cbctwego z firony nieprawości, | tolęy: 
Gzy ulzy zatykałz? deai ie rozeznawa ucha stow? Czy mogitza 
ftrzeżelz liç mow proznych? Kio mieumie bamowat języka ściey (ię 
fuojego, tego prožny jef Zakon. Zaiuy, żeś tyle razy te- być wiz 
mi ipolobami wykroczyła, Polianow oczy dobrze za. ÓW CZąs 
mykać, ulży obwarować;, ptoznych fię mow ftrzedz, A 
wamo 


DZIEN XV. 
O WYSTRZEGANIUSIĘ ZUCHWALSTWA. © | Abyf 


wien 
Bogdy 1 
PUNKT I RICAN 

Wujeliz 

Slulznie: SS. Ociec nalz przykazuje:: Aby fe wfzelkiemu Wy,yp 
zuchwa:frwa: odjęła okazya.. Jef. bowiem to zuchwal.. Takiegę 
itwo czyniące krzywdę Przełożonemu. Acz jemu od. ścierpie 
Bogadanajeft władza; y fad, a nikomu infżemu:. Jemuod krzywd 
Boga jeft nakazano : SZachagcie ich, y co jeft (prawiedliwego pohanb 


rozfqdzaycie , bo to jeff fod. Boski, | Tak jeft godziwy fad! wizyftk 
ludzki, gdy pzyftępuje do niegopowagą Boską. Aże- | wal 
By fię: kto: nie wtrąca? dowładży drugiego, albo mocy | koywk 
fobie nad innym nie'przywłafzczał, lub dla fzkody,.lubh | mimi t 
dlo: pozytku, ktory zcąd pochodzi, Apoftoł takie xa | 

chwal- 


Aby fiè wfzelakiemu:zuchwalffvwodeta okazja, z Rozdz. TO. 
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chwalftwo odcina: Przy Panu fwoim fioi, albo upada. O 
nader wielka zaifte krzywdo! o pycho nieznofna. aprze- 
cie ile razy fię trafia, jezeli nieuczynkiem, to przynay- 
mniey słowem, jesli nie stowem przynaymnieypolądzaniem 
to fię wykonywazuchwalltwo,gdy drugi mysli, żelepicyby 
mogł rządzić drugiemi, y nauczać, cza[Eem to mowi, Czę- 
ściey fię kufi o to. Zaprawdę Oycowie dawni pragnęli 
być wlzyfcy podległemi, dla czego jeden Przełozony na 
ow czas wielu tyfiącami jakby jednym mogł rządzić Kla- 
fztorem , ale teraz jeden ledwo niektoremi dla zuchwal- 


ftwa mogłby rządzić [pokoynie. 


PUNK LIL 

Aby fe wfzelakiemu <zuchwalftwu odjęła okazya. Albo- 

wiem to zuchwalftwo jeft pokrzywdzające blizniego. 
Bo gdy rząd nad innym przyimuje, nad którym żadnego 
nie ma prawa, izali nie okrucieńftwo krzywde czyniącą fpra- 
wujetizali niejeftpokrzywdzającym,kto roskazującemi sło- 
wy, y przykremi roskazami Brata (wego jak sługętraktuje? 
Takiegohardego czlowieka ktoż równym umysłem zawize 
ścierpieć moze? Zaifte niktby tak nie prędzey darował 
krzywdy, gdybybyłubity, jak gdyby tym fpofobem był 
pohańbiony. Słufznie tak grzelzący mają być przed 
wfzyftkiemi karani „aby fię drudzy bali; bo. dlatego u- 
chwalitwa, za świadećtwem Gerarda Belgi miłość, y po- 
koy w Klalztorze do fzczetu ginie, y częftokroć wzaje- 
winemi ranami Brat od Brata upada. Abyśfię kiedy tym 
Yy ZUe 
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zuchwalitwa duchem nie nadywał, pomysl, co napifa- 
no: Czego fobie nie życzyfz, tego drugiemu mie czyń. 


PUNKT I | 
Aby/fe wfzelakiemu znchwalftwu odjela okazya. Jeftbo- 


wiem to zuchwalltwo pokrzywdzające famego zu- 
chwalca, bo nikt oczywiściey głupftwa, y fzaleńftwa 
nie wydaje (wojego, jak kto będąc prywatną ofobą, nie 
jako fię naurzędzie fprawuje.  Nikthiebie lamego na po- 
fimiech, y wzgardę bardziey nie wyftawia, jak kto fo- 
bie przywłafzcza władzą, którey niema, bogdy munie 
chcą fie poddać co do kary należy, czegóż (ię ma infzego 
fpodziewać, tylko pogardy, y hańby rządu Iwojego? 
A gdy ledwie który jeft posłulzny Przełożonemu przy- 
zwoitemu, jakże tedy posłufznym ma być Panu nic- 
prawdziwemu, y nieważnemu? Złoz tedy nadętość fwo- 
ja. Jezeli choć nad jednym chcelz panować, to nad 
famym Chryftufem pragnielz panować. Tą zaś niezno: 
Ína pychą izali nie famego Lucypera przewyźlzalzć Ten 
tylko Naywyżlzemu chciał być podobnym, a ty Star- 
fzym. Więc boy fię y jego upadku. 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! fwoim zuchwal- 
ftwem żadney nie czyniłz krzywdy Przełozonemu fwoje- 
mu? Wjżelka władza jefi od Boga pofianowiona, Czy (wom 
zuchwalltwem nieczynifz krzywdy Bratu fwojemu, (Sto- 
ftrze) ? 4 ktoż cię pofłanowił fędzią jego, [lubjeyje Czy 
nie czynilz krzywdy lwoim zuchwalftwem fobie lamey ? 
Za pyfznym idzie pokora.  Załuy zafwoje PO 

: 0. 


4 


Poltano 
ani (obi 


Wzaj 


0 Pr 

ni 
mayiał 
fię z Zą 
Kto wa 
nyng 
UNYZO! 
fzenit 
wlzył 
Przeł 
poko! 
Pańsk 
izczę 
mieni 
Wizył 
odkaz 


dzając 


40 140 
15 nezno 
alz? Ten 
qy Star- 


yuchwal- 
mu fwofe- 
szy [voit 
mu, (310- 


Czy 


hwalftwo- 
0: 


EZ ZZ PTE » 
MY X RTZ ERE REE Rar EPERE r A 


Dzen XVI. PAZDZIERNIKA. _ 365 
Poftanow, ani Przełożonym , ani Braci, lub Siofirom; 
ani fobie dla zuchwalltwa nie czynić krzywdy. 


DZIEN XVI 


O WZAJEMNYM BRATERSKIM 
POSŁUSZENSTWIE. 


Wzajem fobie niech będą postufzni Bracia, Z Rozdz. 71. 
PUNKT I 


Przezacne takiego Oyca przykazanie  Wzajem fobie 
niech będą postufzni Bracia, Albowiem ktozby fię wy- 
mawiał być posłulznym Przełożonym , chyba ten ktoby 
fię z Zakonnika, owiżem y z Chrześcianina chciał wyzuć; 
Kio was słucha, mnie słucha, Ale być posłufznym rów- 
nym fobie, albo też niżfzym , to jeft zaifte naywiękizey 
unizoności. Obacz że tedy, jak to wyrządzafz posłu- 
fzeńftwo, y czego lię malz w nim zawize ftrzeć, Abyś 
wizyftkim był posłulzny, wfzyftkich fobie poważay za 
Przełożonych według Apoftoła, Acz wtedy gruntowny 
pokoy jeft w Klafztorze, kiedy jeden drugiego fzanuje po 
Pańsku, jeden drugiego czymilię sługą. Y prawdziwie 
fzczęsliwa, y godna jeft niewola, w któreyfię każdy być 
mieni fiebie lamego Panem. Y zgoła ten panuje nad 
wizyftkiemi, kto wizyftkich dogadza obyczajom. Tak 
odkaźdegobywaczczony, y poznawany, że jeft fig zga- 
dzającym.  Lacno tez y krzywdy, y obelgi ścierpi, kto 
Y y 2 Fa- 
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Panem fwoim przyznaje, iż fię im tak godzi, y należy, 
Zaprawdę ten na ziemi już Niebo znayduje. Zmaydziefz y 

„ ty,jeźeli byś dobrowolnie (zukał okazyi drugim byćposłu-  |- Niech f 


fznym, y usłużyć według ich woli, a czci, y miłości, trzeba 
także posługi nietak onym ofiarować, jak bardziey wy- wiem por 
rządzać. Tak z wizelką miłością, y pilnością będzielz albo miii 
posłulzny. Tak tą drogą posłulzeńitwa doydziefz do (emu, ° 
Boga. e. da din 
PIN: stufzeńft: 
POKI | ikimwy 

Niech fobie będą wzajem postufzni Bracia, jeduak przekładając | rze (prze 
roskazanie Opata , albo Star fzych, których onpoflanowi nad | żetą posł 
infze, mad które prywatnych ofob roskazania więcej poważać | palacza, 
niepozwalamyj. O piękny porządku! naprzodbowiemma | czniey r 
mięć wzgląd na Przelożonego, potym młodfzy powi. zwiękfzy! 
winien fzanować Starfzego, narelżcie wlzyfcy fobie ma- Wa molzo 
ją wyrządzać posługę, dla tego żaden od tego niejeft cym poż 
wymowiony prawa, wlzyfcy doteyże wolności, y ustu- | Zakoms 
gi lą wyznaczeni, Ten porządek przewracają, którzy ftkoanip 
raczey z prywatnego kochania czynią to, cofię bardziey uczynki 
Bracu, niż Przetożonemu podoba. Ten porządek fzpe- przeczyć 
cą, którzy więcey młodlżych, niż Statfżych fzanują ro- dług Re 
skazy. Ten porządek znieważają, którzy dumną po- też bez] 
wagą nad wfzyftkiemi ufiłują panować. Ale ona wieki! C 
o na wieki niefzczęsliwi, którzy by fię tego nietrzymali posłulzn: 
į porządku! Miecb wiedzą, że ią poszujzenfitwa drogą nie tel pry 
doydą do Boga. A do kogoź zaś poydą? Tafi zatrzymay ida ip 
Wick PUNKT toskazy? 
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PUNKT IL 


Niech fobie wzajem będą postufzni Bracia. Do tego po- 
trzeba, aby fię który micznalazł zwadliwy, <- Nigdy bo- 


wiem porządnie albo Przełożónemu, albo Starizemu, 
łuzny , kto zmysłowi 


albo młodfzemu nie będzię pos 
fwemu, y zdaniu wewlzyftkim wierzy, y jego przekła- 
da nad infzych zdanie. Od kążdego prawdziwego po- 
słufzeńftwa wyklętym jeft, kto chce wolą fwoję wewlzy- 
ftkim wykonać. O jak jeft wielkim pożarem w Klalzto- 
rze fprzeczka! Wfzelki pokoy , miłość, y wzajemne po- 
żera posłulzeńftwo. Zgoła niczym fię nie rożni odza- 
palacza, ktory fię uladza na co, owfzem jak niebefpie- 
czniey rożnieniafię ogień, niż żywiołowy frożeje, tak 
z więkfzym niebefpieczeńltwem ufadzający fię naco by- 
wa znofzony. Ty abyś tak (prolnym, y nader fzkodzą- 
cym pożarem Klalztoru fwajego» domu Matki fwojey 
Zakonu Świętego nie zapalał, przyzwyczająy fie nadewlzy- 
ftkoani porozumieniem, anistowkiem, ani skinieniem, ant 
uczynkiem przeciwnym nikomu (ię nie fprzeciwiać , albo 
przeczyć. Do tego pomysl, że gdyśposłulzeńitwo we- 
dług Reguły SS. Oyca BENEDYKTA subował, y wfzyltkim 
też bez iprzeczki być poddanym obiecałeś. 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! wfzyftkim jelteś 
osłulzna? Przełożonych wzajem poważaycie. Czy fię ftrze- 


żelz w tym posłufzeńltwie, abyś młodfzych, roskazywa- 
nia nad Przełożonych, albo Śtarfzych nie przekładała 
roskazy ? Bądzcie Przełożonym fwoim posłufznemi, g podle- 

1y 3 g- 
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gnycie im, Czyfię ftrzeżefz, abyś (ię nie znalazła fwarli- 
wą zkim, yw czymkolwiek? Jeżeli (4 fprzeczki między 
wami, izali nie zwierzęcemi jeteście? Załuy tedy, żeś che- 
ci, y pilności całey nie przykładała jefzcze do tego Świę- 
tego posłulzeńftwa.  Poftanow: wfzyftkim wyrządzać 
posłułzeńftwo: jednak nad Przełożonych roskazy innych 
fobie nie przekładać przykazywania, albo w czym nie być 
fprzeczną. 


DZIEN XVIL 
O PRAWDZIWYM NABOZENSTWIE. 


Zarliwość gorącą miłością wzniecać w fobie Zakonnicy mają. 
z Rozdz. 62. 


PUNKT 1I 


arliwość, którą zaleca SS. Ociec nafz, 4by Zakonnicy | 


gorącą miłością wzniecali w fobie, me jet coinfzego, 
tylko nabożeńtwo. Nabożeńltwo bowiem jeft prędka, 


y gorąca wola służenią Bogu. Ztąd naprzod prawdziwy 


nabożny zawfze fię ftara być nabożnieyfzym. Podobień- 
ftwem prawdziwego nabozeńftwa jeft drabina Jakubowa. 
Widział Jakub po drabinie Aniołow wftępujących, y 
zftępujących. Gzy widział którego ftojącego, albo fie- 
dzącego? Nie trzeba ftać zgoła na zawiefiftey rzeczy 
słabey drabiny; am wtym fmiertelnym życiu nic pew- 
nego nie zoftaje (ię w (woim ftanie. Niemamy tutrwa- 
łego mielzkania, a przylzłego jelzcze niedziedziczemy, 
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tylko (zukamy. . Potrzeba, abyś albo wftępował, albo 
zitępował, jezeli chcefz ftawać , upadniefz. Bynaymniey 
nie jek nabożnym,, kto nie chcebyć pobożnieyfzym. A 
zkąd zaczynalz niechcieć być poboźnieylzym, tam też 
uftawafz być pobożnym. Albowiem wola służenia Bo- 
gu gdy jeft prędka, y gorąca, zawize fię ftara o leplze 
dary. Nie przeltaje na zachowaniu przykazań , ale też 
ochotnie, zradością, y rezolutnie, tak z poftępkiem o- 


ne zachowuje. 
PUNKI L 


Zarliwość gorącą mitos cig wzmiecać w fobie Zakownicy ma- 
ją.  Ztąd powtore prawdziwie naboźny równie, jak 

w pómysinych, tak wprzeciwnych rzeczach fprawuje 
nabożeńltwo fwoje. , Albowiem prawdziwe nabożeńltwo 
na prawdziwym iebie (amego poniżeniu, rezygnacyi , 
wyrzeczemiufię, y 74 mic ważeniu zawisło iraczey , niż 
na czującym fmaku» ysłodyczy.  Zaifte wielom do zba- 
wienia jeit pożytóczniey , ofchłość, przykrość uczuć, 
niż pełne Aktu pragnienia, y wdzięczność. Wielkie 
od czas w tych rzeczach y przyrodzenia, y Czarta jeft 
Ofzukanie. Ten fię Bogu bardzo. podoba, kto wiaty, 
y miłości Boskiey pełny, lubo cały ołchły, ftrapiony, 
y opulzczony , według upodobania Boskiego na chwałę 
Boską wfzyftkie Swiętey Reguły roskazy, ile może chę- 
tnie pełni. Zbyt jet niewiernym Bogu, kto kiedy go 
Bog ciefzy , Bogu służyć, y jego chce chować przyka- 
zania, ale kiedy bywaopulzczony od pociechy duchow- 
ney 
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ney, natychmiaft odBoga odchodzi, y roskazy Swie- 


tey Reguły mało waży. [zali taki kiedy prawdziwego 


nabożenitwa nabędzie ? 


PUNKT M. 

Zatliwośćgorącą miłością waniecać w fobie Zakonnicy mają, 

Ztąd prawdziwie nabozny zawlze według wiary, na- 
dziei, y miłości chodzi. Bez tych bowiem: cnot żadne 
nabożeńftwo być niemoże. Natych zawisło życie du. 
chowne, y duchowne doskonałości miefzkanie te trz 
ma Bramy. To jeft jednę od wfchodu, drugą od pul- 
nocy, trzecią od południa. Brama odwfchodu jeftżywa 
wiara, bofię przez nią światło prawdziwe, y nieomylne: 
rodzi w mysli. Brama napulnoc jeft mocna nadzieją, 
bo każdy, jesliby powątpiwał, y rolpaczał, zorutu zgi- 
nie, jesliby zaś niewątpliwie ufał, będzie miał, oco by 
profit dla zbawienia.  Bramaku południowi jef miłość, 
bo ogniem. milości pała. . Albowiem na pofudniowey 
ftronie słońce fię/ do góry podnofi;. y męfłwo nadziei w 
miłość Boga, y blizniegolię wybija. O ktoby tak we- 
dług wiary „ nadziei, y miłości żył, jakby miał wielkię 
pragnienie uftawicznie służenia Bogu! O ktoby przez, 
Bramy wiary, nadziei, y miłości do miefzkania dosko-. 
nałości duchownego wftępował, jakby fie prędko do wy- 
fokosci przebrał! Dla niedoftatku tych cnorprzychodzi, 
że prawie zawfze w nabożeńłtwie słabiejelz, y nigdy na 
nim niewytrwafż. 
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Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! prawdziwe malź 
nabożeńftwo zawiże poftępując lepiey? Vie zaa leniwe 
zabawy Ducha Świętego łaska. Czy mafz prawdziwe na- 
bożeńitwo pod czas przeciwności £ Pokufa doświadczalu= 
dzi. Czy zachowujelz nabożeńfłwo przez wiarę , na- 
dzieję, y miłość?. Teraz zaś trzy zofłają, wiara, nadzieja, 
„niłość,  Załuy z żeś hę nieftarała do tych czas O praw» 
dziwe nabożeńftwo. Paftanow: prawdziwe mieć na- 
bożeńftwo zawfze poltępując; prawdziwe utrzymywać 
nabożeńitwo w przeciwnościach 3 prawdziwie zachowy- 
wać nabożeńftwo przez wiarę; nadzieję, y miłość ` 


DZIEN XVIL 
O OBIERANIU XIĄG. 


Dla więkfzej doskonałości żywota mają nauki SS. Qycowa 
z Rozdz. 73. 


PUNKT L 


Wielka jeft tego potrzeba, aby używać czytania Xiag, 
i oniewafz tymże duchem nabawiają czytającego; 
ktorego zamykają w fobie. Dla czego SS. Ociec. nafz 
prawdziwego Uczniom fwoim wmawiając Ducha Swię- 
tych Oycow; naprzod podaje Pifimo Święte: Któraż kar- 
ta, albo które słowo Pifma Bożego, tak fłarego, jako y no- 
wego Teftamentu nie jet. profig Regnig żywota ludzkiego? 
Albowiem gdy Pilmo Ha uktami Boskiemi jet wyda- 
Z 


ne 
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ne, wizelką prawdę, y doskonałość zawiera wlobie, 
byle tylko tymże duchem, którym jeft uczynione, by- 
łoczytane. Acz nigdy nie doydziefenfu Pawła, ktoby (ię 

rzez używanie dobrey intencyi w czytaniu jego, y pil- 
ność ufławicznego rozmyślania, także pobożnego czy- 
nienia jego nie nabrał Ducha. Nigdy niezrozumie Da- 
wida, jeżeliby lamo doświadczenie w famych nie wyda- 
wałofię Pfalmow affektach. Y tak oinizych. Potrze- 
ba takze nadewlzyftko, aby czyftym czytać fercem, bo 
do dufzy niefzczerey nie wnidzie mądrość: O ktoby tak 
czytał, jakby był prędko uczonym, y doskonałymi 
tym czytania (pofobem przedziwney cale umiejętności” 
y. świątobliwości doftapili Święci Oycowie na pulzczy ,» 
jubo żadnych nie umieli liter. 


PUNKT I 

Powtore opifije nauki Swiętych Qycow. Któraż Xięga 
Świętych Katolickich Oycow tego nie opiewa, jakobysmy 
rofiym goscincem do Stworzyciela fwojego przyiść moglić 
Gdzież bowiem bardziey możefz finakowac w pożytku 
wielkiey świątobliwości, jako w Xięgach Świętych Oy- 
cow, którzy wzdy inaczey nie pifali, tylko jak żyli? W 
nich zawfze prawdziwy Duch Chryftula kwitnąl. Ztąd 
Zakonnikom, ktorzy więklzych nauk, y Cnot wy- 
fokości pragną, nad wfzyftkie infze te trzeba czytać. 
O jak wiele od prawdziwego Ducha Chryftufowego, y 
„ SS. Oyca nalzego odpadają, którzy za przeftwornemi 
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fte nędzni, y slepi na końcu otworzą oczy, ze od sle- 
ch zwiedzeni przewodnikow w wielkim wpadnienia w 
doł piekielny niebefpieczeńftwie zofłają.  Zawfze fię 
prawdzić będą słowa Reguły Swiętey: Ożo Zakon, pod 
którym żołd fwoy cheefz prowadzić, jeżeli go možefz zacho- 
zefz, wolny wychodz, bo jesli- 

ze cię ten potępi, z które- 


wać, wnidz, jeshi zas niemo 
byś inaczey czynił, wiedz 0 tjm, 
gfi nafmiewafa 
PUNKT M. 
potrzecie opifuje Kollacye Oycow Świętych, y ufawy, J 
żywoty ich, nawet J Regułę Świętego Ojca Bazylego ; 
o tych bowiem mowi: Co infzego nie fq, tylko dobrze ży- 
jących, J posłu(znych Zakonnikow przykłady, yJ rzemiosła 
Grot. On (am doskonale ich zycia, y nauk nasladował. 
Prawdziwie wzdy rozum oswiecają dla rozeznania praw- 
dy od fałlzu, dla odłączenia drugiey rzeczy odnikcze- 
mney, dla poznawania, jak w drodze Boskicy powinni- 
smy chodzić. Nie tylko fiłę zrozumiewającą dla poję- 
cia fenfu-mocno ofiadają, ale też file do kochania dziw- 
nym zapalają fpofobem. Bo ci ftarzy Zakonnicy w wfzel- 
kich cnotach, y umiejętności doskonali , doskonałości 
żądającym, y Słow, y obcowania dla przykładu doda- 


Gdzież bowiem znaleść możefz wodę czyftą mą- 

drości Boskiey , jak która blisko zrzodła mądrości Apo- 
ftolskiey płynie? 

Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! naypierwey czy- 

talz Pismo Swięte?* Jak słodkie wargom moim wymowy 

Zz © FWO 
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twoje! Czy czytalz Świętych Oycow? Oni pelni Ducha 
. Bożegóbyli. Czy czytałz Kollacye, y zywoty 6 e. Świętych 
Qycow? Niech ci fig podobają przypowieści Przodkow. Załuy , 
żeś dotych czas bardziey infzego czytania pilnowała, y 
nim fię zabawiała, niż tym, do którego jelteś obowią- 
zana. Poftanow, Święte Pismo, Swiętych Oycow Kol- 
lacye, zywoty czytać, a o Regule Świętego {wego Oy- 
ca. BENEDYKTA nie zapominay. 


DZIEN XIX. 


ZE BOG PRĘTKO PRZYBYWA TYM, KTORZY 
GO W PRAWDZIE SZUKAJĄ. 


Nizli mię wzywać będziecie, mowię wam: ożo przybywam. 
z Przemowy Reguły. 


PUNKT L 


aka jeft Boskiey dobroci niezmierność, że za świade- 
-wem Świętego Qycanafzego tym, którzy go wpta- 
wdzie fzukają, sım go wzywać będą, mowi: Oto przyby- 
wam, _ Ztąd naprzod potrzeba od niego wielkich rzeczy 
fpodziewać (ię, nic albowiem Bogu właściwizego nie 
jeft, jako wielkie rzeczy dawać.  Ztey nadziei wľzyftko 
podobnym ftaje fię wierzącemu? byleby tylko prawdzi. 
wie fzukał Boga. Ztąd Prorok powiada: Ufay w Pana, 
a czyń dobrze, y odziedziczay ziemie, a używać będziefź 
bogaćiwa jego. „ Ufający albowiem nie mabyć prożnym, 
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A || 
fni Ducha | ale wzgardziwizy dobrami świata odziedziczyć ferce 
Świętych | dwoje, żeby nieciernie grzechow , ale pozytek cnot ro- | 
„Załuy, | dziło. W ten czas zaite obficie używac będzie boga- | 
owała,y | Ćtwa dobroci Bożey. Doznał tego Święty Ociec nalz, f 
obowią- kiedy prożne naczynie olejem, prozną ftodołę zbożem 


cowKo | przez gruntowną iwoją ufność napełnił, albo gdy za- 
regoOy: | twardziałych bałwochwalcow do wiary nawrócił, albo 
| czartow jednym pięścią uderzeniem wypędzał,  Wiel- 
kich y ty rzeczy fpodzieway lię odPana, wlzyftko wraz 

uprolilz , jeśli go prawdziwie (zukałz. 


[ORZY | PUNKT IL 

| Nidi mię wzywać będziecie, mowię wam: Oto przybywam. 
po Ztąd powtóre potrzeba wraz uciekać fię w utrapie- 
jiju | < piach do Pana, zaraz albowiem uwolni od wfzelkiego utra- 
| pienia. Bo Bog ucieczką nafzą, y mocą, wipomoży- 
cielem w utrapieniach jeft, ktore otoczyły nas bardzo. 
Bo jeżeli do innych frzodkow uciekafz fię, gdzie nie maz 


4 świade: mocy, bardziey upadalz, niżeli pow!łajełz. Sam Bog 
go wpia- ucieczką prawdziwą jeft, bo mocą jet, dokąd gdy lię u- 
ży prahy: ciekać będziefz ftaniefz fię mocnym. Nie ty albowiem 
b rzeczy albo któ inny będzie ci pomocą, ale ten tylko ktory jeft 
zego Mie twoją mocą, który uciećzką ftał fię twoją. Bowizylcy 
wlzyliko inni chociazby naymocnieyfi , łaski jego potrzebują, 
przedzie bez którey nic nigdy niemogą.  Widziłż czemu w ulta- 


wicznych utrapieniach jefteś, w mocy ucieczki twojey 
| będzief niefzukałeś. Święty Ociec twoy że w przesladowaniu 
rożny» | GZÓ od 
ale 
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od Florentego w Bogu ucieczki fzukał, przez naglą jego 
śmierć w Bogu pomoc znalazł. 


PUNKT II 


Zkąd potrzecie potrzeba o błogosławieńltwo profić. 
Nie fzuka bowiem Boga prawdziwie, ani Bog wewfzy- 
fikich prozbach przybędzie: temu, ktory nie fzuką 
nadewizyłtko Boga lamego , jedynego Błogosławieńitwa 
iwojego. _Nafycalz zaifte Panie tych ktorzy nic 
innego niepragną oprocz ciebie, y czynifz godnych 
ciebie, Świętych ,. czyftych, którzy wlzyftko poczy- 
tają zagnoy, aby zyskali ciebie famego. Oto! Panie 
Boże moy naywyżlży, naylepłzy, naywizechmocnieyfzy! 
znalazłem mieyfce, gdzie ty mielzkafz, wtey dufzy, 
którą ftworzyłeś na obraz twoy , która ciebie tylko fa- 
mego fzuka y pragnie, anie wtey która cię nie fzuka y 
nie pragnie.  Więcbłądziłem jako owieczka, ktora była 
zginęła, fzukając cię zewnętrznie, który jelteś wnętrznie, 
y wielem pracował fzukając cię zewnętrznie, który je- 
ftes wnętrznie, y wielem pracował (zukając cię oprocz 
mnie, a ty miefzkafz wemnie, wielee jednak pragnę Cic- 
bie. Szukay tedy dulzo moja Boga twojego w tobie, 
tu y na wieki błogosławioną będzielz „ bo ci zawfże bę 
dzie przytomne błogosławieńftwo twoje. X 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wfzelkich rzeczy 
fpodziewafz fię od Boga? Kżoż ufając w Panu był zawfły” 
gzon)? Czyli w utrapieniach do niego lię uciekafz ? 7 
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kałem Pana, a ze wjfzyfikich dolegliwosci moich wyrwał mię, 
Czyli Boga amego całym fercem fzukalz? Ja zapłata 


| twoja wielka bardzo. Załuy za twoją niepoufałość. Po- 
| fłanow: wfżelkich rzeczy od Boga 


ipodziewać (ię , w u- 
trapieniach wraz fię do Boga uciekać, Boga famego ca- 
łym fercem żądać, a wewizyftkim wraz ci przybędzie. 


DZIEN XX. 
O BOJAZNI NIEPOJĘTYCH SĄDOW BOZYCH. 


Bojazń Bożą przed oczyma zawfze mając zapamiętania konie- 
cznie wiechay fig chroni. z Rozdz. 7. 


PUNKT L 


ojazń Boża zżadney inney uwagi, jako zrozmyslania 

nie pojętego fąduBożego otrzymuje liç. Sądy albowiem 
Boskie przepaść wielka, Wfzyftkie ich ipofoby w Bo- 
skiey mysli zawarte lą, według których każda rzecz mą 
{woy obrot. Jeżeli bowiem pytalz, czemu grzefznika 
życie przedłużone bywa, Czemu fprawiedliwego dni u- 
krocone? Czemuniefprawiedliwy fzczęsiwym jeft? cze- 
mu fprawiedliwy ftrapionym? Zkąd fą woyny, zkąd na- 
wałności, zkąd ziemi trzęfienie, fuchości, wielkie de- 
fzcze? Zkądten słuzebnikiem, ow wolnym, ten boga- 


cieje, ow ubożeje? dla czego ten dobrych mając życia 


Nauczycielow zbawion , ow złym oddany, jakby przez 


gwałt grzechu trzyma (ię y potępion bywa? To zaifte 
wizy- 
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wizyRko, gdy ci namysl przyidzie, pamiętay, żefądy 


Doskie lą wielką przepaścią, miey bojazń Bożą według | 
rady Świętego Oyca twojego, zawfze przed oczymatwo= 


PIZZA 


PUNKT u 


O jak niepojęte dy Boskie! wielu odwichodu przyż- | 
dą, y odpoczną z Abrahamem, Izaakiem, y Jaku- 


bem; Synowie zaś Króleftwa wrzuceni będą w Ciemno- 
ści zewnętrzne. Nietylko Zydomto fię przytrafiło, ale 
też wielu wiernym. Albowiem Judafz był Synem Kró. 
leftwa, ysłyfzał zinnemi Uczniami to: Stedzieć będziecie 
na dwunaflu feolicach, ftałfię zaś Synem piekła. A zaś 
Murzyn, lubo Barbarzynczyk człowiek był, jednym je- 
dnak ftał fię ztych, którzy odwfchodu, y zachodu przy- 
zli y przyiść mają, aby z Abrahamem, Izaakiem, y Jaku- 
bem wiecznych dobr zażywali. Niechay więc zbyte- 
cznie nieufają, którzy ftoją , lecz niech częfło powta- 
rzają to: Kto fłoż miech fig obawia, aby mieupadd. Niech 
ani też nierofpaczają, ktorzy upadli, ale niech mowią 
fobie; alboż kto upadnie, nie dopomoze aby powfłał ? 
Wizylcy niech idą za upomnieniem Świętego Oyca: 
Zeby fig bojazni Bożej zapamiętania chronili. 


PUNKT I 

O) jak ftralzne (dy Boże. jeft wielu którzy do famego 

prawie Nieba wierzchołku wftąpili, wfzyftkie zu- 

pelnie cnoty mieli, napuftyniach, niedoftępnych f 
caç 
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na lądy Boże, a ztey przyczyny PanaBoga nie boifż fie. 
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fcach odżycia ludzkiego dalekich mielzkali, jednakże 
przez niedbalftwo upadłfzy, w przepaści wyftępkow ze- 
brneli. . Pczeciwnielą niektórzy, którzy z przepaści wy- 
ftępkow powiławizy , Święte życie prowadzili, y tak w 
cnocie pofłąpili, że czartow wyrzucali y innemi wielu 
cudami jasneli. Lubo więc nie wiemy jakim lądem Bog 
to albo czyni, albo przepulzcza, żeby fię tak działo, 
uktórego riaywyźlza moc jelt, y naywyżlza mądrość, 
siaywyżlza fprawiedliwość, żadna niedoskonałość , Za- 
dna płochość, żadna niefprawiedliwość; zbawienie je- 
dnak uczemiy fie Iniewyfoce ważyć czyli dobro, czyli 
złe, ktore widziemy być dobrym y złym pofpolite, y 
O te dobra fłarać fie, które dobrym fa, tego złego 
naybardziey chronić fię „które jeft złym właściwym. Sąd 
albowiem Boży fprawiedliwie wfzyftko ftanowi. Dote- 
go zaś doftąpienia pomoże, gdy kaźdy według mysli 
Świętego Qyca nafzego w umysle zawiże rozważać bę- 
dzie jako gardzący Boga y żywoć wieczny, który bojącym, [ię 
Boga zgotowany jeft, do piekła za grzechy wpadają. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! dla niepojętych 
fądow Bożych bojazń jego uftawicznie malz przed OCZY» 
ma twojerm? Początek mądrość bojazń Boża. Czyliz dla 
itepojętych fądow Boskich zapamiętania bojazni jego 
chronifzfię? Kto fię boi Boga, niczego fig nie zlęknie, Gzy- 
liz dla niepojętych fądow Bożych y bojazni Pańskiey » 
ftrzeżelz fie złego. a czynifz dobrze? „Bojazń Pańska nie- 
zawidzi złęgos Zaluy , że mało kiedy. pamiętną jefteś 


Po- 
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Poltanow dla niepojętych fądow Bożych: Bojazń Bożą 
ufławicznie mieć przed oczyma, zapamiętania jey ko- 
niecznie chronić fię, y dla tego wyftrzegaćfię złego, a 
czynić dobrze. 


DZIEN XXL 
O WYSTRZEGANIU SIĘ GRZECHU DLA JEGO 
SZKÓD. 


Strzegąc fie każdej godzimy grzechow y wyfiępkow. 
zRozdz. 7. 


PUNKA 


Qlufznie SS. Ociec nalz upomina nas, aby każdy wy- | 
ftrzegał fię kazdey godziny grzechow y wyftępkow. | 


Grzech albowiem obnaża nas złaski Bożey. O! jaka 
to jeft wielka fzkoda! oto! Rodzice nafi jedli owoc, a 
oczy im otworzyły fię, y poznali, że nagiemi byli. Ob- 
nażenit bowiem dla grzechu z Niebieskiey łaski odzienia, 


tak widocznie obnażenia fwojego zmyslność pojeli, że | 
przez wftyd ktory mieli, pewnie wiedzieli wjak wiel. | 
kie niebelbieczeńftwo prowadziło przykazania Pańskie- | 
go przeftąpienie. Ach! pomysl tu,jjako y zjakiey wy- . 


dokości wgłęboką przepaść wrzuciła ich diabelska radą, 
Wielką bowiem przedtym przyodziani-chwałą, teraz li- 
ście figowe fpofzywają. Ten diabelskiey zdrady zysk; 
tę zdradę gotowało jego porodzenie , ażeby nietylko 
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więkfzych rzeczy nie obiecywało, ale też aby obnaży- 


ło, a tak obnażonych, ztego co mieli, pokazało. Ta- 
kim złym) 


jeft grzech, że nietylko nas od Niebieskiey ła- 
ski dalekiemi czymi, ale do wiełkiey zniewagi y podło- 
ści nas prowadzi. A gdy nas obnaża zdobr, ktore juz 
dziedziczylismy , wfzelką też ufność odbiera. Uciekay 
więc od grzechu jako od poftaci węża. | 


PUNKT M 

łufznie każdy niech fig firzeże każdey godziny grzechow 9 
wyfłępkow. Grzech bowiem odziera z [pokoyności 
fumnienia. O jaka to jeft (zkoda l oto Kaim? ledwo co Bra- 
toboyftwo popełnił, wraz wielkich fumnienia niefpokoy* 
ności doznawizy, wyfzedł od oblicza Bożego _Niemo- 
gło więcey złe jego fumnienie cierpieć oblicza Pańskie- 
go, ani liebie famego znofić, ale tułacz tam y owdzie 
błąkał fię , fzukając pokoju a nigdzie nie znaydując. 
Tak albowiem ma lię grzech, że nim fię ftanie, y do u- 
czynku przyidzie, zaciemia, y zdradza mysl. Nim zaś 
dokonany będzie jawnie wfzyłtkim fzpetność fwoją wy- 
daje y pokazuje. Zkąd krótka owa y niegodziwa u- 
ciecha grzechu uftawiczną mysli boleść wraża, a fumnie- 
nia ufność odbiera y zamielzaną zoftawuje, takiemu 
rzefznikowi ant fen mily, ale bojazni y ftrachu pełny, 
ani przyjaciol rozmowy od ufławiczney troskliwości nie 
uwalniają.  Kataalbowiem wewnątrz ma Bij tak tak, 
że grzechu nicznosne katy cierpi, y lędzią famego fie- 
Aaa 3 bie 
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bieftajefię, y Oskarzycielem. Uciekay wiecodgržechu 
jako od poftaci węża. 


PUNKT M. 


Sprawiedliwie niech fie każdy wyfrzega każdej godziny grze: 

chow y wyfiępkow. Grzech albowiem gorlzym czło- 
wiekączyni, niżeli jelt umarły. O! jakato jeftfzkoda! 
oto! Łazarz umarły słowem Zbawiciela wizkrzefzony 
do życia, a grzelznik słowem życia nie bywa uzdrowiony, 
Ani mowmi, że ten niezawarł oczu, ani w grobie leży, 
ani związany jeft, ani narelzte robakom oddany, ponie- 
walz gorlze ten rzeczy cierpi, niżeli owi, ktorzy fg umar- 
l. Nie toczą go robacy, ale pomiefzanie umysłu nad 
naydrapieznieylzą beftyą frożey go morduje. Zawarte 
oczy umarłych nic więcey nie widzą, ten zaś tyfiąc nie- 
moc oczyma widząc nafiebie zaciąga. Owleży wgto- 
bie-do grzechu niefpofobny , ten w grobie złości od fie- 
bie famego wtrącony nieznofnym grzechow ciężarem 
przywalony.  Powiefz mi : leczten ciało ma całe? wielka 
rzecz. jeżeli dufza zgubiona y skażona jeft, dla tego tą 
roźnicą ten nad owego lepfzym jeft, że tylko natural- 
nemu zepfuciu podległym jeft, ten zaś nim przyidziedo 
niego, zewiząd plugawą zgniłość grzechow zgromadza. 
Uciekay tedy od grzechu jako od polłaci węża, ktory 
tak nielzczęsliwie zaraża y zabija. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! uciekafz od grze- 
chu, że obnaża złaski Bozey? Oto począł niefprawiedli- 
wość g boleść, a porodzał nieprawość, Czyli uciekalz od grze- 
chu, 
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chu, że zfpokoyności fumnienia obnaża? Mie jefi temu 
dobrze, który wufławicznym złym przefłaje. Czyli ucie- 
kafz odgrzechu, że śmierć rodzi? Bodzieć grzechu śmierć. 
Załuy , że grzechu do tych czas z należytą bojaznią nie 
chroniłać fie.  Poftanow odgrzechu żawize uciekać: dla 
Obnażenia z łaski; dlanielpokoyności fumnienia; dla ro: 
dzenia śmierci. 


DZIEN XXI 
O CHRONIENIU SIĘ ZŁEGO ZWYCZAJU. 


Strzegąć fie każdej godziny grzechów, J wyfiępkow. 
z Rozdz. 7]. 


PUNKT L 


Jeża od jakiego wyftępku, albo grzechu wftrzymać 
nam fię nalezy, to żadnego zaite bardziey lękać fię 
nie mamy, jako grzechu, ktory jeft we zwyczaju. Ztąd 
dobrze $. Ociecprzykazuje, abysmy fię firzegli każdej go- 
dziny grzechow, j wyfłępkow; bo fię z czafem pomnażają, 
y wzmacniają tak, ze znałogu ftają fię niezwyciężonemi. 
Bo gdy wina wezwyczay poydzie, już fię jey umysł, 
choćby chciał, słabiey opiera, bo wiele razy w ten fię 
-wdaje zwyczay, jakby tyle więżami przywięzujefię do 


mysli. Narefztę wezwyczajona wina tak mysl krępuje, 
że żadnym Ipofobem powitać do dobrego niemoże. U- 


 fiłuje, y upada, bo gdzie dlugo przeftawała dobrowol- 


Aaa 3 NIE; 


+ 


nie, tam też choćby niechciała, niejako przymulzona 


ultępuje. Albowiem utrzymują złe nałogi, które raz | 


ogarnęły, a codziennie frozlzemi fię ftają, y nie ina- 
czey, tylko zgrzefznika kończąfię zyciem. ‘Grzechy 
acz wielkie, y ftrafzhwe, gdy wezwyczay poydą, zda- 
ja fie być albo malemi, albo Zadnemi, tak dalece, że 
potym bez bojazni popełnione bywają. O jak jeft flra- 
izny nałog grzechow! ftrzeż fię, abyś y ty nie przy- 
fzedł do tego nałogu. *. 
PUNKT H 

Niech fe frzeże każdej godziny grzechow, y wyfiepkow, 

bo nałog grzechowy jeft naywiękizą karą grzelznika , 
gdy mowi Prorok: Paz wpuscił w nich ducha błędu, aby 
czynili, czego im fig miegodzi , jak bywa ofzukany pijanica, 
Jzali nie jelt nałog grzechowy karą grzefznika, jak do 
Boga rzekł Prorok: Na co żeś tonczgnił , abysmy zbłądzi- 
(i zdrogi twojej, zatwardziłeś firca nafze, abysmy fię bala 
ciebie? Tak mogłbym wiele przypomnieć, w Czym fię 
pokazuje jasno. fłać lię skrycie fądem Boskim, prze- 
wrótnością ferca, aby lam grzech był karą poprzedza. 


jącego grzechu. Ztąd Apoftoł do Telsaloniczykow pilze: | 


Dlatego, że nieprzyjęli milosc prawdy, aby byli zbawieni, 9 
przeto (pufzcza mamicb Bog [prawowanye błędn, aby 6 oda 
ńierzyli Oto grzechowa kara grzechem jek. Aoljak ftra- 
fzliwa jelt ta kara grzechu! Nie zbłądziłbym, gdybym 
złość tey kary nad złośc piekła przekładał, bo piekło 


tylko dla złości winy, złością rozumieć fię powinno. ; 
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PUNKT IL 


Niech fi firzeże każdej godziny grzecbow, y wyfłępkow , bO 
nałog jednego grzechu do wiele innych roznych przy- 
więzuje (ię grzechów. Bo gdy wina do winy (ię wiąże, 
w jednym rodzaju grzechu, innych fię poftaci grzechow 
nie uftrzeze. Jeden bowiem grzech drugi, nieinaczey 
jak ogniwo jedno drugie w łańcuchu za fobą pociąga. 
Przeto uwazać trzeba. Ze światło prawdy przeltępcę 
jednego prawa opufzcza, aby opulzczony ftał fie sle- 
pym, a slepy obrażał fię wewfzyftkim, y tak zawize w 
gorlze upadając rzeczy, na dno bez gruntu wfzyftkich 
nie cnot wpadał. -A im więcey fie tak dopufzcza grze- 
chow, tym obfitlze skarby gniewu fobie skarbi na dniu 
gniewu Boskiego. O jak jeft obrzydliwy ten nałog 
grzechu, który tak wielorakie grzechy , y grzechow 
kary rodzi. 
| Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! ftrzężefz fię nało- 
gu grzechowego, że pomału fłajefz fię zgoła niezwycię- 
żoną £ Grzejznik, gdy zabrnie wgłębinę, gardzi. Czy 
fię ftrzeżefz nałogu grzechowego, że jelt naywiękfzą ka- 
ra grzefznika? Stało fię przez Paha wzmocnienie ferc Naro- 
dow, aby fie [potkali z Izraelem, y byli wynifzczeni. Czy 
fie ftrzeżefz nałogu grzechowego, że wiele różnych 
grzechow, y kat rodzi? Będzie łożysko fmokow, y pa- 
fea Strufiow, a mapadną diabelfiwa na miefzańcow. Załuy, 
Żeś do tych czas grzechu nie zaraz napoczątku, galiłaaby 


__ ci fię nieobrocił w nałog. . Pofłanow przynaymniey te- 
| raz 
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raz ftrzećfię złego zwyczaju dla tego, że jeft zgoła nie- 
grzechy, 


DZIEN XXIL 
e O ZAKONNIKU WEWNĘTRZNYM. 
* Przenika ferca Bog, y skrytości, z Rozdz." 
PUNKT I. 


Mało poftapi, ktoby chciał poftępek {woy na powierz- 

chownych tylko Zakonnych pokładać cwiczeniach, 

Bog fercaczyftego potrzebuje, jak S5.Ociec nafz świad- 

czy : Przenika Bog ferca, 9 skrytości. Nie podobają fię 

jemu ofiary modlitw, poltow, prac, albo czucia nocne- 
go, jeżeliby ferce nieczyfte było, wyftępkow,.y,.na- 
miętności pełne. Trzeba go więc czyścić naprzod z 
_chuci złych według słow Zbawiciela: Kto chce pojść za 
mug, niech fig fimego fiebie zabrze. Albowiem pierwfzy 
fundament doskonałości Zakonney jeft zaprzenie fię, 
bez tego nie będziemogł dokończyć budynku Zakon- 
ności; ale nieprzyjaciele jego zaczną nalimiewać (ię z nie- 
go, mowiąc: Ten człowiek zaczął budować, a mie mogł 
dokończyć. _ Zaprzeć lię zaś fiebie famego nieco infżego 
R jak z włafnemi roskofzami rozbratuczynić; żekto 
ył pyfznym, niech niebędzie pyfznym; a gniewliwy, 

miech nie będzie gniewliwym; a kto jet zbyteczny, 
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niech nie będzie zbytecznym. Zaifte kto tym fpofobem 
ferca (wego nie codziennie oczyścia, nigdy prawdziwym 
nie będzie Zakonnikiem , ale też przez doskonałe karno- 
ści powierzchowney zachowanie że Bogu dla poftrzy- 
żenia kłamie, wyda fie, bo jefzcze wnętrznemi uczyn= 
kami światu dochowuje wiary. 
PUNKT IL 

przenika Bog ferca, y skrytości. Gdy jeft ferće oczy- 

fzczone zchęci wyfłępkowych , potrzeba go cnota- 
mi Zakonnemt przyozdobić, inaczey fię Bogu nie bę- 
dzie mogło podobać. , Bardzo (ię Bogu nie podobał ow 
sługa, który lubo grzywny fwojey nie utracił, przecie 
znią też nic niezyskał; rak fię tez Zakonnik nieupodo= 
ba Bogu, który luboby łaski powołania dla złych chu- 
ci nie utracił, przecie znią niecwiczy fię w cnotach Za- 
konnych. Owfzem bez pokory, y cichości ferca, bez 
cierpliwości, y miłości, bez posiufzeńtwa, y poddania 
fię nigdy niebędzie Zakonnikiem. Tych bowiem Bog 
od Zakonnika cnot naypierwey wyciągać będzie, do 
których dał łaskę powołania. Tych pożytkow jeżeliby 
w Zakonie nie wydał, zapewne jakby drzewo niepoży- 
tkujące wycięty, y na ogień wrzucony będzie.  Prze- 
bież wlzyftkie zolobna Świętey Reguły cnoty, obacz, 
jakiś pożytek odniosł. Jezeli żadnego , boy fię, poro- 
ku przyidzie, y pożytku upominacfię będzie golpo- 


darz, ; 
Bbb PUNKT 


MEDYTACYE 


PUNKT: [IL 


przenika Bog ferca, y skrytości. Nie przeftaje na lercu 

czyftym, y ćnotami ozdobionym; ale jako on za- 
wfze {erce przenika, tak chce, aby ferce znowu famo 
zrozumiał, Nie długo bowiem będzie czyftym, ani 
cnotliwym, jeźeliby nieuftawicznie, y jedynie obco- 
wało z Bogiem. Bo kto nie bezprzeltanku mysli (wo- 
jey doBoga kieruje, wnet z doczelnych pociech, albo 
niepożytecznego pomyslenia wyboczy. Zkąd potym 
koniecznie naftąpi ofchłość ferca, a ztey fię opuści, y 
zaniedba tak pożyteczne, y człowiekówi Zakonnemu 
tak potrzebne cwiczeniefię w cnotach. Prawda, że z 
początku zdać fię będzie cięfzkim, y pracowitym, ale 
z czałem w zwyczay, y niejako w drugie przyrodzenie 
przeydzie, że fię będzie mogł nawrocić na wfzelkim 
mieylcu, y wwizelkiey okazy! do Boga fwojego. Ztąd 
nietylko od fzkodliwych wad zawlze będzie czyltym, 
y od wlzelkich zewnętrznych wolnym, ale też od go- 
dziny do godziny niewymowny pożytek cnot Zakon- 
nych odniefie. Ilekroć bowiem; ktokolwiek oddalony 
od wlzyftkich rzeczy upadku bliskich wewnątrz fię do 
Boga nawraca, tylekroć Bog jemu zabiegając, nową na 
niego wlewa łaskę. Nieftetyż! jak płakać trzeba nad 
temi Zakonnikami, ktorzy prawdziwe umartwienie, y 
codzienny *cnot poftępek mało fzacują, y ktorzy lata, 
y fiły natym, co zwłafzcza nie jeft potrzebne, trawią, 
zawize lgną w tymze błocie, ani nigdy do zjednoczenia 
fie zBogiem nie powitają ! Czy: 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wewnętrznie cho- 
dzifz 2 Wfzelka ozdoba Córki Królewskiej wewnątrz. Czy 
namiętności ferca martwifz? Serce czyfłe ffworz wemnie 


s nalercu | i i 

0 onza. | 20że!: Czy cnoty Zakonne fprawujefz? Oto! te fg rze- 
wu Gmo | 777072 fatuki duchownej, które gdyby były od nas bezprze- 
"ay fannie wypełnione, ma dniu jądnym będą rofpieczętowane, 


ne obco. | CZY zawize wewnętrznie z Bogiem obcujefz? Chodź 
wdi lo. | Przede, a bądź doskonałym.  Załuy , żeś powierzcho- 
h: albo wnego Zakonu cwiczenia tylko pilnowała, a o wewnę- 
R pot n | trznefię Zakonnego człowieka mało co, albo nic nie 
to”, | ftarała. Pofłanow wewnętrznie zawfze chodzić, a namię- 
opusti, y tności lerca martwić, cnoty Reguły Swiętey w ferce 
Koneti | wizczepiać, z Bogiem przytomnym zawize obcować. 


pda, że Z 
DZIEN: XXIV. 
O ZYWOSŚCI WIARY. 


Przepafawfzy wiarą biodra fwoje zaprzewodem Ewangelii 
idzmy. z Przemowy. 


PUNKI L 


WWiara, że jelt fundamentem wfzyftkich cnot, słufznie 
SS, Ociec onęż nam zaleca w Przemowie Reguły S, 
Przepafiw(zy wiarą biodra fwoje ża przewodem Ewangelii 
idzmy. Zaprawdę nigdy wiarą za przewodem .Ewange- 
lii niepoydziemy, jezeliby wiara nalza nie była żywa, 
Nie jelt żywą, kiedy jedna prawda *nie tak fię wierzy, 
~ Bbb 2 jako 


800 MEDYTACYE 


jako równie y druga. Wlzelka bowiem prawda wiaty 
pochodzi od meodmienney prawdy Boskiey; ztąd y każ- 
dy napewne, y nieodmienne zasługuje podobieńftwo. 
Od prawdziwey wiary jelt dalekim, kto wjednym jey 
punkcie fzwankuje. Chce Bog, abysmy wierzyli w 
wfzyftkie jego prawdy, a żadney nieprzetrząfali, Ale 
izali ty ztych nie jelteś, który wniektóre tylko prawdy 
wiary żywo wierzyfz? Przypomni fobie każde zofobna 
Artykuły wiary, Ach! jak słabey, y ledwo nieumar- 
łey dokładafz lekkowierności? Wierzże mu więc we- 
wizyftkim, który zgoła nie omyla nikogo; wierz temu 
wewfzyftkim, ktory wierzącym da zapłatę żywota wie- 
cznego ; wierz temu, ktory choć w jednym niewierzą- 
cym wieczne piekła męki naznaczy. Jakaż w ten czas 
będzie chwała wiary , jaka kara niewierności, gdy dzień 
fądu przyidzie? 


PUNKT IL 


rzepafawfzy wiarą biodra nafze za przewodem Ewangelii 
idzmy.  Zywą wiarą zaprzewodem Ewangelii nie i- 
dzie, kto o jakiey prawdzie wiary powątpiwa, albo w 
‘niey fię zacina. Ktoby bowiem wątpił wfercu fwoim, 
nie wierzy, żeby miał odebrać jaką łaskę człowiek ow. 
Acz wlzyftko jeft podobne wierzącemu, ale niechwie- 
jącemu fię. Dla tego Piotr, gdy biegł po wodach do 
Miftrza (wego, a trochę fię lekał, wnet fie zaczął topić 


wnet zasłużył na połajanie od Sprawcy wiary: Mało wier- |, 


wj, czemu powątprwałeś? Stałość wiary zawize jeft befpie- 
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czna, jelt bez bojazni, jet bez powątpienia, bo jeft 
nieomylną, y źe koniecznie powinna być wy- 
lbo jedna kreska nie odmieni fig w Za- 
konie, až fig wfzyfiko fłamie. Pierweyby Niebo y ziemią 
przemieniły, niżeli słowa Boskie. Izali mafz y ty taką 
wiarę żywą? Tę miał SS. Ociec twoy, kiedy to fprawił, 
że fiekiera Gota po wodzie pływała, y Maury po wo- 
dzie chodził. 


pełniona: Jedno jota, a 


PUNKT IM. 
odra fwoje wiarg, za przewodem Ewange- 
lii idzmy.  Zywą wiarą za przewodem Ewangelii 
nie idzie, kto Nauki Ewangeliczney nie wypełnia 
uczynkiem. Wiara bowiem jeżeli jeft zywa, złe 
żądze ufmierza , wyuzdane chuci hamuje, zuchwa- 
łe, y nieugłaskane ferca porufzenia ulpokaja, cnoty za- 
fzczepia, pieścliwe rzeczy depce , przykre znofi; w 
pomyslności fię niepodnofi, a w przeciwnościach nie u- 
ada. Nic niemafz tak trudnego , y tak przykrego, 
czego by fię nie chwytał dla Boga, któ żywą wiarą wie- 
rzy wBoga. W ten czas wzdy prawdziwie jeftesmy 
wiernemy , kiedy co ufłami slubujemy, uczynkiem wy- 
pełniamy. MNaprożno fię chlubi zwiarą fwoją, jezeli- 
by tego nieczynił, co należy do wiary. Albowiem wia- 
ra bez uczynkow umarła jeft,  Wiarabezuczynkownie 
żefł Chrześcianina, ale czarta. Ty jaką mafz, czy ży- 
wą? czy umarłą? O łaskawa, y ukochana wiary cno- 
to! ktożby cię wfamym fobie nieożywiał, która je- 
ftes fundamentem wlzelkiey łaski, złączafz członki z 
Rbb a olo- 


Przepafawfzy bi 


3)2 MEDYTACYE 
yiową fwoją Chryftufem; jakie fprawujefz cuda, we- 


wlzyftkim tryumfujefz, także koronujefz w fobie wy- 
trwałych fzczęsliwością wieczną? 

Czyliż tedy, o, Zakonna dufzo! wlzyftkie wiary 
Artykuły rowno, y zywo wierzyłz? Swradefwa twoje 
podobnemi fq uczynione, Gzy żywo bez bojazni, y powąt- 
pliwości wierzyfz? Wymawiał niedowiay [wo ich. Czy 
wierzyfz zywo czyniąc to, co wierzylzć Kżo wierzy Bo- 
gt, pilnuje przykazania jego.  Załuy,, zes do tych czas ży- 
wey nie miala wiary. Polłanow: żywo wfzyftkie Ar- 
tykuły wiary wierzyć; żywo bez bojazni one wierzyć: 
żywo ich uczynkiem pełnić. 


DZIEN XXV. 
O NIEDOWIERZANIU SOBIE. 
Zle fobie przyznawać, z Rozdz. 4, Inftr, 43, 
PUNKT'1L 


Niedowierzanie fobie bardzo jeft potrzebne Zakonni- 
-o kowi, aby w zuchwałość nie wpadł, Ztąd to jeft, 
że SS, Ociec furowo go napomina, aby złe fobie przye 
zawał, Złe fobie zawlze przyzna, ktoby pomyslił, że 
bez łaski Pana Boga niczym niejeft, y nicby memogł; 
że bez pomocy łaski Pana Boga może upaść wgrzechy 
wfzyftkie; że niemafz grzechow, który fprawuje czło- 
wiek, ktorego by on uczynić niemogł. Złe fobie przy- 

zna; 
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zna, gdyby uważał: jeżeli Aniołowie upadli, tym bar” 
dziey, ktorzy trochę mniey ftali fię rownemi Aniolom? 
powinni (ię lękać upadku, aby fnadz porówności tey A” 
niołow, ktorey nabyli cwiczeniem (ię w Panieńftwie, wi” 
dząc Córki ludzkie, że f piękne, do nich liç natchnie” 
niem cielefney pożądliwości nie nakłaniali, a niebyło im 
rzeczono: Ja rzekłem: Bogami jefleście, y Synami wyfo- 
kiemi wfzy(cy. Wy zaś jako ludzie pomrzecie, y jako jedem 
z Mocarzow upadniecie. Zwykła bowiem nadętość, y ZU- 
chwalftwo ciała nieczyftością być karana, aby każdy u- 
pokorzony tak przynaymńiey fię nauczył fobie famemu 
nie dowierzać. O jak dalekim był od zuchwałftwa SS. 
Ociec'nafz! Gdy wielniak ow profito wskrzelzenie Sy- 
na fwojego umarłego, natychmiaft dał ię z tym słyfzeć, 
że to jet Apoftolskie dzieło, nie moje grzefznika. Jak 
fobie famemu niedowierzał, 


PUNKT IL 


Niedowierzanie fobie tak jeft potrzebne Zakonnikowi, 

aby przecie małość ferca oddalało. Boy SS. Ociec, 
ktory każe, aby fobie zde przyznawał , wtymże Rozdzia- 
le naucza: O miłofierdziu Boskim nigdy nie rofpaczać., „Al 
bowiem prawdziwe niedowierzanie fobie żadney nie do- 
pufzcza rofpaczy. Dla tego Apoftoł, gdy cokolwiek 
cierpi, czego niechce, acz nie dowierza fobie, ale nie 
rofpacza, ale przeto po trzykroć profi Pana. A lubo 
zaraz nie jet wysłuchany, przeftaje natym, y dofyć 
mu nałafce, którą otrzymuje od Pana dla RER 
= ię 


MEDYTACYE 


fie ciału; usłyfzał bowiem, że cnota dokonana bywa 
w słabości. Tak yty bynaymniey niepowinieneś ro- 


ipaczać, gdy co ludzkiego cierpilz, albo twoją ułomność | 


w fobie rozwaźafz. Czyniącemu bowiem, jak jeft w 
fobie, Bog nieuymie łaski. Owfzem im bardziey (wo- 
ją poznajelz nędzę, tym więkfże tobie Bog miłofierny 
wyświadczy miłofierdzie. Daje wzdy tam łaskę fwoją , 
gdzieby znalazł naczynia prozne, 

PUNKT II 
Niedowierzanie fobie tak jo potrzebne Zakonnikowi, 


aby tym mocniey ufał w Bogu, im bardziey nedo- 
wierza fobie famemu. Ztąd SS.Ociec procz przykaza- 


nia tego, aby fobie zfe przyznawał , wnet przydał yinfze, | 


aby nadzieję fwoję poruczyć Bogu, Nikt bowiem mocniey 
nie ufa, jak kto, że nicniemoże, mniema. Sama wla- 
fna nędza do nadziei ferca mu dodaje. Wie bowiem, 
że ten nie bywa zawfłydzony, kto w Bogu ufa. Wie- 
rzy Boskiey obietnicy, która omylić niemoże, y dla 
tego pewnym jeft, że wlzyfiko w tym może, który go 
wzmacnia. Im zaś więcey y czego więklzego fie takod 
Pana fpodziewa, a zpoznania włafney słabości obfit- 
fzym dziękczynieniem Bogu wízyftko dobro z Apofło- 
lém przypiluje, tym obficize , y więkize łask dary bez 
niebefpieczeńitwa jakieykolwiek zuchwałosci, albo na- 
dętości odbiera. Jak bogatym był bym, jak możnym, 
cdybym tym fpofobem y fobie miedowierzał? Natako- 
we niedowierzanie, y poufałość SS. Qyca mojego u- 
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Czyliź tedy, o Zakonna dufżo: niedowierzanie 
fobie odpędza od ciebie zuchwalftwo? Pychy uienawidzia- 
łem. Czy odpędza od ciebiemalość ferca? Upokorz fię Bo- 
gu, a oczekiway ręki jego. Gzy pomnaża nadziei twojey ? 
fa-wmiłoferdzim twoim ufałem. Załuy, żeśw niedowierza- 
niudóbie tyle kroćbłądziła. Poftanow: fobie nie dowierzać, 
abyśfobie otuchy jakiey nie czyniła; fobie nie dowierzać,a- 
byśnie rofpaczała: {obie niedowierzać, abyś bardziey ufała, 


DZIEN XXVIL 


O USZCZĘŚLIWIENIU POKOY CZYNIĄCYCH. 
Szukay pokoju, y chwytaj fg go. : z Przemowy Reg. 
PUNKTI 


Ktożbyopowiedziałniezmierne to ulfzczęsliwienie, któ- 

rego zażywa dufza, ktora ma pokoy z Bogiem? Albo- 
wiem Ítalo fię mieyfcejey w pokoju, ani nie malz chłodni- 
ka Pańskiego, tylko gdzie jeftpokoy, gdziefumnienie jeft 
bez grzechu, gdzie jeft dulza czyfta. Gdzie zapalczywość, 
y niezgoda, tam niemafz Obrońcy Boga. Mieylca Bo- 
skiego niemalz, tylko w dufzy , ktorama pokoy. Kto- 
ra zaś dufza niema pokoju, niechże wie, że nie jelt 
mieyfcem Boga.  Pokoy moy daję mam, pokoj moy zofia- 
wsję wam. Tojelt Zbawiciela dziedzićtwo. Tam w Je- 
ruzalem, który fię tłomaczy: Pokoy, złamał mocy, 
łuk, tarczą, miecz, y woynę grzechu. Owfzem on 


nojego 1 |. lam fłałfię tam pokojem nafzym, kiedy Gyrograff zniosł, 
Gy poor Gee y 


MEDYTACYE 


y zawiefił na krzyżu. Jak bowiem Mądrość czyni mą. 
‘dremi, y fprawiedliwość fprawiedliwemi, y poświęce- 
nie Swiętemi, tak y fam pokoy czyni nas fpokoynemi, 
Jeżeli zaś Chryftus wierzących jeft pokojem, więc kto- 
kolwiek jeft bez pokoju, ten nie ma Chryftufa. O nę. 


dzne tego fzczęście, ktonie ma Chryftufa, nicfięwnim . 


nie znayduje, tylko ftrach wiekuifty! o nayfzczęsliwfze 
powodzenie tego, kto ma Chryftuła, ten kofztuje bło- 

osławieńftwa Niebieskiego: Szakay więc według my- 
sli SS, Oyca fwego z Bogiem pokoju, 9 chwjtay fig go, 


PUNKT IL 
Ktoźby opowiedział ufzczęsliwienie Zakonnika, który 


pokoy ma zbliznim? Niewypowiedzianą kochania 
pafie fię ulławicznie słodyczą, ze częfto z Prorokiem 
może mowić: Jak dobrą rzecz jef, y jak miła Braci zaje- 
dno miefzkać! O jak dobrze, o jak miło, o jak Niebie- 
ska jeft Bracimielzkać w jedności, abyjedno było terce, 
jedna woła, jedna wfzyftkich dufza, y jeden kfztak życia; 
bo do takiego domu, albo mysli wktórey pokoy ten panu- 
je, wniść nie może diabeł. Taka jeft godność tey cno- 
ty, że liç pierwey Prorok jey dziwował, niz Jai y 
czym by była, y coby z pożytku przyniosła, kiedy rzekł: 
, Oto. O jak dziwny opowiedział pożytek, kiedy przy- 
dał: Jak dobrze, jak miło. Ale powinieneś wiedzieć, o 
~ Bracie! że niektóre fą dobre, alenie miłe, jako to czu- 
cia nocne, ciała trapienie, &c. bo ciało wtychfię nie 
Ciefzy, ale obraża. Inne {4 miłe, ale nie dobre, jako 
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to połpolite jedzenia, ytympodobne. To bowiem czy- 
niący ciefzą fię; gdy cozle zrobią, radują fię w rzeczach 
naygorfzych. O Zakonniku! nie będziefz mogł znaleść 
teraz jednego, co by było dobrym, y miłym, a prze- 
cie pragniefz znaleść tego? [Szukay pokoju, y chwytaj go. 
Ten jeft fama cnotą, który ma dobre y miłe. Ten jeft 
ową nayfzczęsliwizą dobrocią, który fprawuje jedńe- 
go obyczaju miefzkać w domu, abysmy razem żyć, y 
razem umierać zawfze życzyli. 


PUNKT M 

tożby opowiedział ufzczęsliwienie dufzy, która po- 
koy zfobą famą utrzymuje? Wtey żadna więcey 
namiętność nie ofiada, y nie zaprząta umysłu, żadne 
nie zapalają żądze, żadne zamielzanie niekłoci, żaden 
nie panuje fmutek. Czy nie tujeft ftan Błogosławionych? 
Czy kto przez ten pokoy takiego nie otrzymuje ulzczę- 
sliwienia, ktorego nikt objąć niemoźe, tylko ten, kto 
trzyma? nigdy przecie tego zażywać nie będzie fzczę- 
ścia, ktoby niepierwey wfzyftkich namiętności, y po- 
żądliwości poskromił. Sprawiedliwość bowiem; 3 pokoj 
całowały fig. O Zakonniku! tego więc fzukay pokoju, J 
chwytay gos Ten to jeft pokoy, kttry ogołaca człowie= 
ka zniewoli wyftepkow, daje imię fzlachetne, odmic- 
nia z warunkiem ofobẹę , z sługi czyni Synem, przyjacie- 
lem z Boga, Oycem z Pana. Zaczyna być Synem Bo- 
skim, kto tak w fobie fpokoynymbyćzaczął. Jaka ge 
pokoju tego nadgroda! dziedzićłwo ofiadać z Chryftu- 
km? Gcc 2 | | Czy- 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! zażywafz ulzczę: 
sliwienia pokoju, że mafz pokoy zBogiem? Kto fg jemna 
opiera, a wiał pokoye. Czy zażywałz ulzczęśliwieńia po- 
koju, że malz pokoy zbliznim? Wetrzech rzeczach podo- 
bato fig duchowi memu, które fy doświadczone przed Bogiem, 
ludzmi: Zgoda Braci, y miłośćbliznich, y Mąż y Niewia- 
fładobrze fig z fobą zgadzający. Czy lię cielzylz z ulzczę- 
sliwienia pokoju, zemalz z famą lobą pokoy * B/ogosźa- 
wieni pokoy czyniący, albowiem Synami. Bożezii nazwani bg- 
bg. Załuy, żeś dotych czas ulzczęsliwienia pokoju nie 
poznała, ani skofztowała.  Poftanow natenkoniec: po- 
koy zBogiem: pokoy zludzmi: pokoy z famą fobą za- 
chować. i 


DZIEN XXVII 


O TRZECH DOSKONALSZYCH POKUSAGH 
ZAKONNIKÓW. 


Mysli ste do ferca fwojego przychodzące roztrącać o Chryflufa. 
z Rozdz. 4. Inftr.50. 


PUNK PL 


Różne, y wielorakie fa pokufy Zakonnikow , ale wielce 
ftają liç fzkodliwemi, ktore pod pozorem 2 

na zdradę ftoją. Takiey naprzod jeft żądza opowiada- 
nia, y nawracania dulz. Tym pragnieniem tak bardzo 
nie jedenfię biedzi ze fię ulpokoić, niemoże, pokiby 
nie 
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nie dokonał fwego. Boi liç bowiem podpaść pod prze- 
klęctwo. Prorockie, jeżeliby jakie potajemnie wziąłnafie- 


PUNKT IL 


powtóre taką jeit (zkodliwą Zakonnikowi pokulą opa- 
czna miłość ofobności, gdy fiebie oddalić koniecznie 
ufiłuje odipołeczności Braci. Rozumie bowiem, żenia 
ofobności daleko obfitfzych pożytkow ducha nabierze, 
ale potrzeba jeft, aby te 24e mysli do fèrca fwojego przy- 
chodzące roztrącone były o Chryfinfa. Jeft gruntowne zda- 
nie SS. Oyca: Mnich miech nic nie czyni, tylko wczym ra- 
dzi pofpolita Klafztorn Ręguła , albo Przełożonych przykłady. 

; GC Co 
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Co inizego by 


J 


gula byla, przeciwko uftawom , albo Przełozonych 
przykładom, aby wzamiaft rozmowy Swiętey, albo bu- 
dującey , słow fie tylko lzyderskich , proznych, y do 
fmiechu, lub gniewu, kłotni, pobudzających słuchało, 
W tym przypadku potrzeba by Bogu bardziey być po. 
siufznym, niż ludziom, ktory naucza: Strzeżcie fę pos 
gorfzemia. Piada swiata dla zgorfzemia, _ Uciekaycie od 
świata. Inaczey opaczna miłość dla olobliwości, y od- 
dalenia fię od Braci zawfże jeft fzkodliwa. Wieleż bo- 
wiem pałających miłością Boga, y blizniego ofobność 
nieprzyjęła, albo oftygłych wyrzuciła, albo słabych 
zatrzymała? dla milości czynić, albo opuścić wfzyftko 
trzeba, | 


PUNKT M. 


potrzecie taką jet Zakonnikowi fzkodliwą pokulą nie- 

pomiarkowana chciwość. Ciało chcąc trapićwitrze- 
mięzliwością, czuciem nocnym, y innemi ipofobami, 
'Acz dla zachowania łaski w życiu tak jeft potrzebne u- 
martwienie ciała, jak jeft potrzebne tchnienie, y ode- 
tchnienie dla życia żywota, ale bardzo jeft niebefpie- 
czne, jeżehby było niepomiarkowane. Ztądnależy ta- 
kowe mysli żłe do ferca fwego przycbodząceroztrącić o Chry- 
fu. Niechce Bog, aby zepfuć ciało, y polzarpać, 
aleaby ufmierzyć poządliwość ciała przez pomiarkowa. 
ne trapienie. Rozumney wewlzyftkim od nas wyciaga 
posługi. Zafte którzy zatą pomiarkowania nieidą Re» 
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gułą , nietylko fobie, ale całemu zgromadzeniu przy- 
kremi będą, y cięfzkiemi. Nieftetyż! Wieleż ich nie 
odrzuciło wfzelakiego umartwienia, ktorzy nad liły przed- 
tym trapili ciało? 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nawracania dufz 
roztrącafz o Chryftufi? Oto! ja was połam, Czy po- 
kufę, y miłość opaczną ofobności roztrącalz o Chry- 
ftula? Biada famemu! Czy pokulę niepomiarkowanego 
umartwienia roztrącafz o Chryftufa? Każdy ma włafiy 
dar z Boga, według którego umartwienie Chryfiufa na ciele 
nofi trzeba. Załuy, żeś fię natych pokufach y ty olzu- 
kała. Polłanow: opaczney żądzy nawracania dulz; o- 
fobności, y oddalenia fię przeciwko Regule, ciała nad 
fiły łaski, y przyrodzenia trapienia zawiże fię odrzekać. 


DZIEN XXVII. 
Na Uroczyftość Ss. Apoftołow SYMONA 
y |upy. 
O UTRAPIENIU SPRAWIEDLIWYCH. 


Dla ciebie (Boze) fiajemy fi umartwieni przez cały dzień, 
poczytani jefiesmy jaka owce na rześ, z Rozdz. 7]. 


PUNKT 1 


ailte potrzebne jeft umartwienie fprawiedliwemu, aby 
fię doświadczała cnota jego. Ztąd wofobie fprae 


| więdliwych według świadectwa SS. Qyca nalżego BENE- 
DY- 


i| 


402 'MEDYTACYE 

DYKTA mowi Pifmo Swięte: Dlaczebie fajemy fig umartwie- 
ni przez cały dzień, poczytani jefiesmy jako owce na rześ, 
Nikt bowiem podczas famego posłufzeńftwa w przy- 
krych, y przeciwnych rzeczach, albo też w jakichkol. 
wiek zadanych krzywdach skrytym fumnieniem_ nie bę- 
dzie fię mogł zakochać w, cierpliwości, jeźehby nieu- 
czuł przeciwności. Nikt nieprzeftanie na wfzelkiey po- 
dłości, y niedoftatku, jeżeliby nie cierpiał niepotęgi w 
potrzebnych rzeczach. Nikt fię mniemać niebędzie do 
wlzyfłkiego, co mu nakazują, niejako złym robotni- 
kiem, y niegodnym, jeżeliby gonienaznaczono dopo- 
dłych usług. Y tak oinnych cnotach. - Pokufa do- 
świadcza, czyby prawdziwe, czy fallzywe; czyby Nic- 
ba, czy kary godne były.  Nasladuy więc SS. Apofto- 
low SyMONA, y Jupy, którzy wiernemi w pokulach z 
Chryftulem wytrwali, ani tego nalobie przemoc nie mo- 
gli, żebyfię oderwalt od przykazania jego, y rad, a 
wiernie cwicz fię w cnotach Świętey Reguły, lubo byś 
był rozmaicie kufżony. Tak dla Boga, y Świętego Za- 
-konu cnoty fwojey doświadczać będzielz, 


PUNKT I 

Dla ciebie fig ffajemy umartwieni przez cały dzień; poczytani 
jeflesmy jako owce na rześ. To jeft potrzebno Zakon- 
nikowi, aby fie cnota jego oczyściała.  Zadenfię bo- 
wiem nie znaduje odfamego początku świata prawdziwą 
winną latoroslą, któryby niebył utrapieniem chędożo- 
ny. Dobrze powiedzono: -Niké bez ale,  Ztąd Pan fpra- 
WIE= 
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wiedliwości także fądzić będzie. Dobra twoja, jeżeli 


by przez utrapienie ścilnienie twoje już było czy- 
ścione. Dla tego tyle przesladowania owizem śmierć 
famę Święci Apoftołowie nafi poniesli, aby czyftą ofia- 
re miłości fwojey oddali Bogu. Odeymi bowiem mi- 
łości cierpliwość, a fzukać będzie, co jeft (wego, nie 
tego co jeft JEZUSA Chryftufa, owfzem naźadnym grun- 
cie, albo fiłach fie miezoftanie.  Nasladuy więc Świę- 
tych SvMONA, y JUDE, W cierpliwości, aby cnoty twoje 
od wfzelkiey były oczyfzczone niedoskonałości. Le- 


piey tu cierpieć, niż na drugim [wiecie. 


PUNKT IIL 


la ciebie ffajemy fie umartwiem przez cały dzień , poczytam 

ni jeftefany jako owce ma rześ, To jeft potrzebne Za- 
konnikowi, aby cnota jego w Niebie uwieńczona była, 
Zaden bowiem nie jeft w Niebie Mnichem, tylko Me- 
czennikiem. Potrzeba było y Chryftufowi cierpieć, 
a tak wnisć do chwały twojey.  Cierpieli y Święci 
Apolłołowie nali, y Kielich męki aż do dna wy- 
pili. Coż mowilz, coż czyniłz, coż myslifz o Zakon- 
na dulzo! gotujefz fie do Nieba, y porwać Kroleftwo 
Niebieskie? a pytafzfię, aby-ci trudność jaka nie przy- 
padła w drodze, aby cilię co przykrego nie przytrafiło 
wpodroży, albo pracowitego, a nie wiłydziłz lie? Bez 
witydu w ziemi famą fiebie orzebiefz? Cokolwiek byś 
czyniła, nie doydziefz Nieba, tylko cnotliwie ftłuczo- 


| ną. Jedna jelt doNieba droga, a ta jeft droga krzyźo- 
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wa. Im byś'więcey w tey drodze poniosła, tym obfit- 
{za ciebie Czeka zapłata w Qyczyznie Niebieskiey. 
Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! doświadczenie cno- 
ty znofilż przez cierpliwość ? Cierplżwość (prawuje doświad- 
czenie. -Czy ochotnie oczyścienie cnoty znolifz przez 
cierpliwość? Miłość jef cierpliwa, wfzyfiko znofi, . Czy 
gotujefz fobie koronę cnoty przez. cierpliwość? Owoc 
przynfzą w cierpliwości. Załuy, żeś naprzykład Swię- 
tych Apoftołow SYMONA y Juy nie zakochała lię w cierpli- 
wości.  Pofłanow: cnoty (wojey doświadczać przeż ciet- 
pliwość, oczyściać, y. wieńczyć, - 


DZIEN XXIX. 


O GODNYCH POKUTY OWOCACH. 


Złości fwe przefzłe z płaczem, y wzdychwiem każdy dzień, 
na modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fię znich 


uapotym poprawiać. z Rozdz. 4. lnftt. 57. 
PUNKT WL 


dy bez cnoty pokuty niktniejeft prawdziwym Zakon- 
nikiem, jako to którego powinność jelt włalna pła- 
kać uftawicznie; ztąd S$. Ociec dobrze każdego znas 
napomina: Zżoścź [woje przefzłe z płaczem, y wzdychaniem, 
każdy dzień na modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fig 
znich mapotym poprawiać. (Godny bowiem owoc pokuty 
jek naprzod, żeby jak długo kto jelzcze byłby uwikła- 
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ny nałogami; “y pożądliwościami grzechu, tak długo 
grzechy fwoje przeciwko fobie ftawiał, y- krulzył fię. 
Tak bowiem w ofobie pokutującego mowi Pifwo Swięte; 
Grzech moy znajomy tobie uczyniłem , a niefprawtedltwości 
mojey nie zataiłem. _ Rzekłem, wyznam przeciwko fobie nita 
Frawieditwość muję Panu Nie bowiem na odpufzczenie 
winy przefzłey , ant na ochronę od przyfziey zasłu- 
ży, ktoby nie ufławicznie grzechy, namiętności, y skłon= 
ności złe zpłaczem, y wzdychanien opłakiwał. <: Nie 
bedzie godzień wymowić: 4 ży odpuściłeś nieprawość grze- 
chu mego. Do tego czynienia owocu pokuty tak długo 
zniewolony będzie, pokifię dręczyć będzie przypomi- 
napiem złychuczynkow. laknaucza Pan: Nieprawości 
twoich pamiętać nie będę, ty zas pamwiętay. Tym |pofobem 
odpufzczenta doftąpił , ktory rzekł: Poniewa/2 nieprawo= 
ści mojej nie poznaję , myslić będę o grzechu mown. 
PUNKT IL 
7 łości fwoje przefźłe zpłaczem, y wzdychaniem każdy dzień 
nå mońlitwie Bogu wyznawać, 4 prawdziwie fig z nich 
øapotym poprawiać. Drugi ztąd jeft pozytek pokuty, gdy 
by kto-nie tylko pokutą, ale też y infzemi uczynkami, 
ktorym jeft przyobiecane odpufzczenie grzechow, za 
grzechy woje uliłował dofyć CZYNIĆ, Jakim jeft Na. 
rzod miłość ; bowiem miłość pokrywa wielkość grze- 
chow.  Powtote utrapienie fcrca, y ciała , y tak świad- 
czy Prorok: Obvacz pokorę mjg, y pracę moig, a odpuść 
w/zpfikie grzechy moje, Potrzecie miłolierdzie , y wiara; 
| Ddd 2 ~ tak 
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tak fię bowiem czyta: Przez miłoferdzie, y wiarę oczyścia- 
ją fie grzechy. Poczwarte, darowanie krzywdy: Jeżelź 
byście odpuścili ludziom grzechy ich , odpuści y wam Ociec wafz 
Niebieski grzechy wafze. Popiąte przyczyna Swietych , 
napifano bowiem: Kto wie, że Brat jego nie zgrzefzył 
śmiertelnie, niech profi, ada Bog życie grzefzgcemu do śmier- 
ci.  Ojakie drogi do miłofierdzia otrzymania nam otwo- 
rzyła łaskawość Zbawiciela? Nikt zaifte pragnący zba- 
wienia, rolpaczą być pokonany niemoże, gdy widzi, 


jakiemi (pofobami jego namawiają do życia. 


PUNKT M 

włości fwoje przefzłe z płaczem, y wzdycbaniem każdy dzień 

ua modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fig z nich 
napotym poprawiać. Ztego bowiem naltępuje trzeci, a 
doskonały pożytek pokuty, abysmy fię już więcey nie 
dopufzczali grzechow, za które żałujemy , albo które- 
mi fię trapi fumnienie nalze, Dla tego znakiem jeft za- 
dofyć uczynienia, y odpulzczenia, wypychać chęć do 
nałogow zferc fwoich. Poniewafz niech zna każdy, że 
jelzcze nie jeft rozgrzefzony odwyftępkow przelzłych, 
pokiby fobie ftawiał przed oczy fwoje obraz, lub poftać 
popełnionych złości, albo podobnych niecnot, gdylię 
z dofyć uczynieniem, y wzdychaniem ociąga, a ich, 
niemowię, ukontentowanie, ale choć małe pomyslenie 
miefzałoby mysli fwojey skrytości, Ten tedy, kto fię 
o dofyć uczynienie fiara; niech wie, że wtenczas jeft 
od grzechow rozgrzelzony, y wziął odpulżczenie z 
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przefzłych win, gdy nie czuł ferca twego przejętego po- 
budką, albo imagiracyą fey , ztąd odpufzczenia lędzia 
ft w fumnieniu nafzym, który nam zapowiada odpu- 
fzczenie grzechow. A czy ciebie już rozgrzelzył £ 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo. dla czynienia go- 
dnych owocow pokuty grzechy (woje przeciwko fobie 
fławialz? Grzech moy przeciwko manie jef zawfze. Czy u- 
czynki, którym jeft obiecane odpułzczenie grzechow, 
fprawujelz Czyńcie godne owoce pokuty. Czy ofiągalz 0- 
woc pokuty, aby cię zadna więcey nie dei pożądli- 
wość? Cięfzkich grzechow w tedy bierze pokuta koniec, kie- 
dy chęci ich dokonywają fig przez dobre obcowanie. Załuy, 
Żeś tych owocow zbierac zaniedbała.  Poftanow na 
ten koniec zawfze fię krulzyć zagrzech (woy; uczynki 
zadofyć czyniące fprawować, a przez te pamięć, y po- 
żądliwość przelzłych grzechów gładzić. 


DZIEN XXX. 
O PRZYJAZNI. 
Miłość Braterską niech fobie uprzeymie oddają. z Rozdz. 12, 
i PUNKT | 


Nic przekładać nie trzeba nad miłość. Tafię zasgtun- 


tuje przez nierozetwaną przyjazń, Do tey nas:za-. 


chęca SS. Ociec, kiedy każe: Miłosć Braterską niech fi~ 
bie uprzegmie oddają, Nikt zaś tey miłości nic otrzyma, 
Ddd 3 tylko 
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tylko. zeby naprzod poznawał, zkądfię narodził. Ani 
też przyjazni, Czy miłości tey nierozerwany związek 
kochania, ani łaska zalecenia, ani wielkość, y okaza- 
łość urzędu, ani potrzeba, ale fimo podobieńftwo cnot 


rodzi, y jednoczy.. Ta to jeft miłość, która (ię żadne- | żejić 280 


| wiediwyc 


mi nigdy przypadkami niedzieli , którey odlegiość miey- 
fca , albo przeciąg czalu rozrożnić, albo odładzić nie 
przemoże, owlzem fama śmierć nie rozłączy, Jak dłu- 
go przyjaciele wcnocie , y doskonałości rownemi będą, 
poty ftać będzie ta przyjazń, [ak prędko ftanafię ro- 
ziemi, skończy fię też miłość. Luboby bowiem mo- 
cnieysi znofli medoskonałych, jednak ct niedoskonali 
wiele przyczyn zamielzania, y poroźnienia porywają; nie 
inaczey jak chorzy choroby (woje przyznawają usługu- 
jącym, lubo im pilnie służą. Na kazdym mieylcu wadzie 
przyrodzoney słabości to fię przytrafia. O gdyby fie kto 
pietwey o fiebie famego ftarał, pokazywał fię cnotliwym, 
jakby zawize zbliżnim zachowywał miłość! 


PUNKT E 

fłość Braterską niech fobie uprzeymie oddają, Do tego po- 
trzeba jefł powtornie, aby głębokie fundamenta cier- 
pliwości rzucanebyły. Waprzod zawisła na wzgardzie świa- 
towych doftatkow , y wlzyfikich' rzeczy zewnętrznych. 
Bardzo bowiem niefprawiedliwa jeft, aby po wyrzecze- 
niu (ię świata cokolwiek fię przekładało nad naydrozfzą 
miłość. Powżore, aby kazdy takodcinał włalną wolą, 
aby lç niełądził być mądrym, a przez to więcey nie 
pIZE= 


pawl 


aby miał 


| zyteczny! 


dobto po 


: 


gnął lecz 
bie poczi 
nieft h 
przeciwk 
ta, jako 
ani w fob 
Czy to ; 


Mość 2 

potr: 
fikim mit 
l MX 
jeftesmy 
rownem 
żemy, 
wie doc 
mi. T; 
wlzyftk 
lzych | 
Chryftu 
gut do 


y. związek 
y okaza 


Jak diu- 
remi będa, 


wiem Mo- 
edoskonali 
wają; nie 
ja Bsbigu- 
CU wadzie 
by fiękto 
oliwy, 


Jotego po- 
jenta cier 
rdzie swa- 
tetrznych» 
wyrzeczó- 
aydrozízą 
fá wolą, 
ięCEY mg 


pów | 


us) 


| 


Dzis XXX. PAZDZIERNIKA. 409 


„rzefławał nazdaniu fwoim, ale blizniego.  Potrżecie, 
aby miał wiadomość o włzylłkim, y otym, co jeft po- 
żytecznym, y potrzebnym, a y tego nie przekładać nad 
dobro pokoju, y miłości. Poczwarte, aby mniemał;: 
źefię zgoła nietrzeba gniewać dla przyczyn czy ipra- 
wiedliwych, czy niefprawiedliwych.  Popiąte , aby pra- 
gnął leczyć gniew Brata choć niesłulznie przeciwko  fo- 
bie poczęty tym fpolobem jak woy, wiedząc, źerów- 
nie jeft fzkodliwy limutek Brata, jakby lam fig zafmucał 
przeciwko niemu, chyba żeby go oddalił od mysli Bra- 
ta, jako jet w fobie.  Ktobykolwiek fię tego trzymał, 
ani wfobie, ani w Bracie zkody miłości nie ponielie. 
Czy to zachowujelz* 
PUNKT IL 
jitość Braterska niech fobie uprzeymie oddają. Do tego 
potrzeba jeft, potrzecie, abysmy aczkolwiek wízy- 
ftkim miłość, ale przyjazń nie wielom tylko pokazywa- 
li. Miłość bowiem y nieprzyjaciołom też pokazywać 
jeftesmy obowiązani; ale przyjazni, gdy tylko między 
rownemi fię zafłanawia, tylko niewielom pokazać mo- 
żemy. Mało takich jeft bowiem, którzyby prawdzi- 
wie do doskonałości dążyli, luboby już byli doskonale- 
mi. Tak Jakub Patryarcha Mąż iprawiedliwy , acz 
wfzyftkich dwunaftu Synow fwoich kochał, ale nad in- 
{zych Jozefa; a to czemu? Poniewafz Jozef, jako 
Chryftufa wyrażeniem będąc, miley, y łagodniey przyl- 
gnął do ferca Oycowskiego. Tak Chryftus Pan Mh 
tkich 
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ftkich fwoich  Uczniow uprzeymą , y Boską kochał mi- 
łością, ofobliwie jednak Jana, ktory o fobie famym za- 
wize pilze: Uczeń, którego kochat Jezus. Ta bowiem 
miłość jednego nieznaczy kochania oftygłości ku dru- 
gim, ale obfitość hoynieyfzą miłości około jednego, 
który fwoim dziewićtwem to zasłużył. Ta jeft 
prawdziwa, y porządna miłość, która każdego nawi- 
dząc, wfzyftkich kochając, nie których prawem zasług 
więcey kocha. Toy SS. Ociec przykazuje, gdy mo- 
wi: Niebardziey jednego kochać , jak drugiego, tylko którego 
by znalazł lepfzym w dobrych uczyskach , y postufzenfiwie. 


Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! przyjazn zacho- 
wujefz z podobnemi fobie w cnocie? Du/ża Jozaży zkle- 
ona jefi z dufzą Dawida, y kocha? go Jonatas jako dufżę fwo. 
ją. Czy abyś nie obraziła przyjazni, głębokie cierpli- 
wości zakładafz fundamenta? Wzuł fig Jonatas z fekni 
fwojey , y da? ją Dawidomi, Czy dla nierozerwaney przy- 
jazni nabycia z niewielą w nię wchodzilz? Mgż przyja 


cielski do towarzyftwa , bardziey przyjacielem będzie, niż: 


Brat. Załuy, żeś tey przyjazni dotychczas nie ftarała 
fie zachować. Poftanow więc dla zachowania jey w 
przyjazń wchodzić z podobnemi fobie w cnocie: Przy- 
jazń zachować przez cierpliwość: Przyjazń małością 
przyjacioł gruntować. 
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DZIEN XXXI 
ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNE. 
Odwroé fig od złego, aczyń dobrze. Z Przemowy.. 
PUNKT Í 
Pietwiza zaiffe zabawa jak SS. Oyca na pufźczy Subla- 
ckiey była według Proroka: Odwracać fig od złego, 
a czynić dobrze, tak też jego była ulławiczna iprawa, 
aby od czalu doczalu-imby bardziey odftępował złe- 
go, tymby bardziey brał fie dodobrego. Natym bo- 
wieni wfzelka doskonałość świątobliwości zawisła. Czy 
riasladujefz jego co do powinności ftanu fwojego ku Bo- 
gu? Czy skrytefądy Boskie kładzielż fobie zawfzeprzed 
oczy, abysfię odwracał od złego? Początek mądrości bo- 
jazi Boża, Czy dla czynienia dobrego wielkich fie od 
Boga Ipodziewalz rzeczy ł Ktoż ufał wPanu, a jef zam 
wfydzony? Gzy bez bojazni, albo powątpiwania wie- 
rzy(z w Boga, a co wierzylz. pełnilz uczynkiem? Kto 
wierzy Bogu, pilnuje przykazań jego.  Zaifłe, gdybyś 
śmierć wfzędzie miał obecną, zawfze byś ftał w boja- 
znt Bożcy, wwierze, y ufności w Bogu ` 
PUNKT I 
Czy nasladujefz SS. Oyca fwego wobowiązkach [łanu 
iwojego ku Zakonowi? Czy dla odwroceniafię od 
Lee złego 


4 
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złego unikafz złości Łkómftwa? Wfzyfcy fię na drigę fwo- 
ją makłonili, każ 1ystłakomftwa fuego od pierwfzego aż do 
ofłatniego. Czy Zmysły (woje ywpodroży też dobrze 
zamykafz? Vienafjcone oko chciwęgo w fironie. nieprawości. 
Czy schunek fumnienia wieczorny porządnie odpra- 
widz? Gdybysmy fie famych fiebie rozfądzali , wzdybysmy nie 
byli fądzeni od Pana. Gzy godne pokuty pożytki czy- 
nilz? Grzech moy naprzeciwko mnie jet zawfze. Czy dla 
czynienia dobrego częfto doświadczafz ducha fwojego, 
jeżeli by był Swiętego Qyca twego? Doświadczaycie duż 
cha, jeżeli jeft z Boga. Czy wCzyftości, skrulze, y na- 
tęzeniu ferca odmawiafz nabożnie Rożaniec? Ma wiekż 
zginąć wie może, kto nabożnie Nayświęt/zey MARYI Panny wzy- 
wa. Czy nakażdym mieyfcu fzanujelz Świętego Anio- 
ła fwojego Stroża, Miechciey go pogardzac, botie odpuści, 
gdybyś zgrzefzył, Czy częfto Świętą Regułę czytafz ? 
Oto prawo, pof którym chcefz żołdprowadzić. Czy czę- 
{fto Pifmo Święte, zebrania, y żywoty, lub inne Xią- 
fzki Katolickich Oycow czytałż ? Pelni fz Ducha Bożego, 
Zaprawdę, gdybys kazdego momentu miał śmierć przed 
oczami, zawfze tym fpolobem odwracał byś fie od złe- 
go, a Czynił byś dobrze, 


PUNKT M, 
(Czy nasladujefz SS. Oyca (wego w powinnościach ftanu 
fwojego ku blizniemu Twemu? Czy dla odwracania 
fię od ztego wftrzymujelz (ię od porozumienia? Gdy żo- 
ua Putifara płafzcz Jozefa Panu fwemu pokazywała, bardzo 
fi 
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fe rozgniewał przeciwko Jozefowi. Gzy umikalz podchleb- 
ftwa nałogu? Którzy pocbiebują fironom, idg na potępienie. 
Czy dla czynienia dobrego uważalz ufzczęsliwienie po- 
kóy czyniących? We trzech rzeczach podobało fie duchowi 
memu, które fą doświadczone przed Bogiem, y ludzmi: zgo- 
da Braci, y miłość bliznich, y mąż, 9 żona dobrze fig zfó- 
bą zgadzający. Czy zachowujelz prawdziwą przyjazń? 
Wyzuł fie Jonatas z fukni fwsjey, a dał ją Dawzdowi. Czy 
czynifz posłulzeńitwo Braci fwoim ¢ przez to idziefię do 
Boga. Zaprawdę, gdybyś zawfze na śmierć naftępują- 
cą raczey , niz na długie lata miał pamięć, tacno byśte 
Bratersktey miłości codziennie wyrządzał , y pełnił po- 
winności. 

Czy nasladujefz SS. Oyca fwego w obowiązkach 
fłanu fwojego ku fobie famym? Gzy dla odwrócenia fię 
od złego unikalz dla jego fzkod wizelkiego grzechu nay- 
bardziey opufzczenia, y nałogu złego? Uczekay od grze- 
chu, jako od oblicza uiężowego. Czy wzdrygafz lię fralo- 

liwości? Zmiżowania Pańskie nad wfzyftkiemi (prawami 
jego. Gzy ftronifz od zuchwalltwa? Za pyfzmym chodzź 
pokora, Czy niedowierzalz famemu fobie? Miemewidzia- 
Żem pychy. Czy dla czynienia dobrego. prawdziwe za- 
chowujelz nabożeńltwo ? Wtedy zaś trzy zofłają rzeczyte: 
Wiara, nadzieja; y miłość. Czy wewnątrz poftępujelz ? 
Wjzelka ozdoba Córki Kriiewskiey wewnętrzna. Czy do- 
świadczenia, oCzyścienia, Ųų uwięczenia cnoty fwojey 


g 
f 


oczekiwafz 6c cierpliwosci fwojey? Owoc przynofzą w 
cierpliwości. „Bez wątpienia takbyś odftąpił od złego, a 
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czyniłbyś dobrze, gdybyś patrzał naciało fwoje, jakby 
na trupa nayfprolnieyfzego. Załuy; żeś Iwoim powin- 
nościom znowu nieuczyniła zadolyć wtym miefiącu. 
Poftanow nalepfze. Czyń pokutę, inaczey jak złodziey 
w nocy, tak nagła naciebie napadnie zguba. 


LISTOPAD. 
0 DZIEŃ I 
Na Uroczyftość WSZYSTKICH SWIĘTYCH, 
O CHWALE ŚWIĘTYCH. 


W Swięta Swiętych Bożych tak fie ma Jutrznia odprawiać, 
jakosmy o Niedzieli mowili, z Rozdz. 14. 


PUNKT IL 


Aby nas SS. Ociec nafz do chwalenia Świętych pobu.. 


dził, przykazuje nam, abysmy ich Uroczyftości tym 
nabożeńltwem odprawiali, jak Niedzielę: W Swżęta Swię- 
tych Bożych tak fig ma Jutrznia odprawiać, jakofiny. mowili o 
Niedzieli On fam olobliwymnabożeńftwem był do nich 
rzywiązany. Dla tego naGórze Kafsynu Swiątnicę 
a Marcina, y Świętego Jana wyftawił: Święte- 
go Maura zaś do Francyi odchodzącego skrzyneczką 
Świętych Relikwii udarował. Naprzodtedy od nas wy- 


ga, abysmy Świętych czcili Plalmatni.  Godni i, | 
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je jakby | bo cnocie zawfze jeft część powinna. <Godnitą, bo 

npovin- |- mielzkaniem Boskim zawfze byli, y jefzcze lą. Mie- i 
mieliąc. | fzkanie bowiem Boskie jeft, w którym peiność umieję- | 
złodziej tności, y miłości miefzka. Godnmtfą, bo słowo Bo- 

| skie whapilo na nich, aby przez nich jak naywięcey by- 

ło zbawionych. Godniłą, bo koronę fprawiedliwości 

fobie oddaną odebrali; chwałą, y, czcią od Boga łą u- 

wieńczeni. Ztego wnoś fobie, jak ma być Bog gorąco 

chwalony w Świętych fwoich, ktory ich taką miłością, 

y błogosławieńftwem nabawia. 


TYCH. PUNKT IL i 
W Swięta Swiętych Bożych tak fig ma Jutrznia odprawiać, 
jakosmy o Niedzieli mowili, Ztąd powtornie chce, 
prawi, abysmy Swiętych naboźnie wamodlitwach wzywali na- 
', |- 4zych.  Poniewafz taką ich Bog ściga miłością, że dla 
ich zasług, y pamięci zbawienie daje profzącym. Zkąd 
mowi u lzajafza: Bronić będę miafta tego, y zbawię go dla 
fiebie, y. dla Dawida sługi mojego. dak dalece bowiem 


ych ed | -kocha Bog fprawiedliwość,. że też potomnych ludzi 
ości ty | „Świętych nietwoją zasiugą, ale przodkow cnotą ma na 
ipso | pieczy. A lubo Moyże/z od {wojego przyczynienia fię 
m) wo | zaludem nazieminiechciał przeftać, choć by mutoż lamo 
byłdom” |  roskazał Bog; jakąże rozumiefz gorącością przyczyni 


| Swiądicę fie zanami każdy Święty w Niebie, gdy od nas profzo- 
l; „mh be kiedy RDE miłość, jk doskonala? Oni 
krzynece } bowiem poznają niebefpieczeńftwa, nędze, y potrzeby 
od En nafzę daleko lepiey w Bogu , niż gdyby przy nasuftawi- 
God 9 Ric 3 cznie 
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cznie obecnemi ftali. Oni także, że zbawienia nalzego, 
jak fwego ządają, uftawicznie przyczyniają fię za nami. 
4 tego uważ, jaką ufnością Świętych powinieneś wzy- 
wać w modlitwach. fwoich. 


PUNKT M. 

My Swięta Swiężych Bożych tak fig ma Jutrznia odprawiać, 

jakoszmy mowili o Niedzieli, okrom tego, że Lekcje te- 
mu duiowi służące mejąfę mowić. Ztąd potrzecie chce, 
abysmy żywoty Świętych czytali ku nasladowaniu. Có- 
kolwiek w nich jeft napifano, dla nafzego zbawienia, y 
informacy! napiłano jeft: Zaite Bog dla nas Patryarchow, 
Prorokow, Apoftołow, Męczenników, Wyznawcow, Pa. 
nieńki dał, abysmy ich nasladując cnoty, chwałę także 
ich otrzymal. Dla tego tez bywają przepowiadane 
Dzieje Świętych ; aby ię do nasladowania pobudzały 
ferca ułomnych. A gdy fię zwycięskiedch czyny wlpo- 
minają, przeciwko nałogow utarczkom nalżefię slabe 
wzmacniają ferca, y itajefię, aby (ię mysl tym mniey 
lękała między utarczkami,. tm przed lobą tyle. położo- 
nych Mężow filnych widzi zwycięftw. Albowiem cno 
ta Przodkow życie zachowuje nalze, y ich’ pokuta na- 


dzieję nam przynofi odpulzczenia. Ani też zaś nie 


przelławaymy natym, żebysmy nasladowali ich po- 
wierzchowne uczynki, ale jak naybardziey nasladuymy 
wewnętrzne.  Samemi bowiem ten- napełnia (ię skoru- 
pami, kto ferca dobrze czyniących zaniedbywa nasla- 
dawać: Z tego: ołądź, jaką: chwałę Świętym WE 
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gdy ich słowa, uczynki wżyciu fwoim wyrażaz. Ty- 
lekroć nowey znich odBoga przypadkowey nabywalz 
chwały.: „Nawiedzą zaś ciebie przy śmiesci tak, jakich 
fzanujelz. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! czcilz Świętych 
Pfalmami? Chwalcie Pana w Swietych jego. Czy czcilz 
Swiętych wzywaniem? Jdacie do Joba, Job sługa modlić 
fie będzie za wami > oblicze jego przytmę. Gzy czcilz Swig- 
tych nasladowaniem * Wiele pokarmu jeft w oałogach Oycow, 


| Załuy, żeś tym fpołobem do tychczas Świętych nie 


chwaliła.  Poftanow Plalmami, wzywaniem, y naslado- 
waniem ich pilniey odtąd fzanować, y chwalić, 


DZIEN I 


Podczas wfpomnienia Dufz wfzyftkich 
wiernych.. 


O CIESZENIU STRAPIONYCH DUSZ WCZYSCU. 


Zalem firapionego pociefzyć. z Rozdz. 4. Inftr. 19. 
SPUNAETŁ 


Ktoż bardziey boleje, jak dulza w Czyfcu zatrzymana? 

dla tego dobrze, y według mysli SS. Oyca ńalzego 
ftofować doniey będziefz zinftrumentu ten punkt: Za- 
lem firapionego pociefzyć. Zgoła pocielzenia twego po- 
uzebuje. Jakież bowięm rozumielz męki dulze cierpią 
| w Gzy- 
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Czyfcu? Gdyby wfzyftkie męki, katownie , utrapie- 
sa ; a fię na świecie wymyslić by mogły , domniey- 
fzey , która jet w Czyfcu męki, y dręczenia były przy- 


rownane, pociechą będą. Wolałby każdy z żyjących | 


wfzyftkie, którefię tu zdarzają widzieć męki, y o 
gdy by owe doświadczenie poznało kary, aż : os że 
czenia świata wfzyftkiemi temi razem bez lekarltwa 
dręczonym mękami, które wlzyley ludzie od aj 0 
tych czas pojedynkiem ponicsh,mz jednego dnia w A 
mnieyfzą, która tam jeft męką TO any m: gk 
tylko jet, czymby hę rożniety odmak, piekte ai $ 
że te końca nie oczekiwają , ale wzroftuna dniu ai m 
Tak wyznał wedlug Świętego Augaftyna, który loznał 
mak Czyftowych. Więc chciey ię zalić pA w 
Czyłcu zoftającemi. Pocielzay i h dziś modlitw „e d 

ofiarami. Jaką miarą miłofierdzie onym mierzyc Dg- 
dzielz, takafię tobie odmierzać będzie. 


PUNKT T 
alem firapionego pociefzs 


Czylcowe. Poty bowiem w owym Czyfcu mieć 


będą odwłoku, poki fię naymatey(ze ich grzechy, jak drze» | 


dg e da 

„ słoma nieftrawią. Nie mowze: Coż tod 
siak bym długą miał odwłokę, bylem przecie 
pofzedł do żywota wiecznego. Albowiem ogień ow 
Czyfcowy twardfzy , y dłużlzy będzie, niz fię wymy- 


sič może. Oto! o dniu ladnym jeft napifano: Bedzie 
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amo rozumiey o Czyfcu.. Tam jedna godzina w me- 


kach za tyfiąc lat zdać cifię będzie. A ktoz wie, czy 
fiie więcey dni, Miefięcy, albo lat przez ten ogień będzielz 
miał przechodzić ? Więc miey użalenie nad Dulzami Czy- 
fcowemi. W puść palec fwoy na jeden przyńaymniey 
moment w ogień je, abyś z krótkiego; y momentalnego 
bolu nauczył fie wyrozumieć krótkiey boleści Czy fco- 
wey, a one odnich przez uczynki pokutne uliłował od- 
wrocić. Bądz miłoliernym „ abyś y ty miłofierdziado= 
ftąpił. 
PUNKT HÈ 
Z alem frapiońego pociefzyć. _ Pociefzeńia fą godne dufze 
„ Qzylcówe, bo fą nabawionie wielkim pragnieniem 
widzenia Boga. Jako zaś w piekle naywięklzą jeft męka, 
Że potępieńcy lą ogołoceni z widzenia Boga, tak w Czy- 
fcu nayciężfza jeft, że fię opożniają dulze Czyfcowe 
od zażywania, y widzenia Boga. Tym bowiem bar. 
dziey dokucza boleść z tego zatrzymania, im wyźlzym 
poznaniem , y miłością łą Boską obdarzone. Także 
tymi bardziey fię trapią z przewłoki widzenia Boskiego, 
im bardziey pragną zjedmoczenia fię z Bogiem. Jeżeli bo- 
wiem Oblubienica zmiłości słabieje, jeżeli mocne jak 
śńiierć kochanie, jakżefię rozumielz trapi dulza, która 
pragńie być zChryftulem? Poznaje kochanka, a ztąd 
ulpokoić hę niemoże, pokiby go niezażywała. Mieyże 
więc użalenie nad dulzami Czylcowemi.  Wfpomagay 
ich roźnemi cnot uczynkami, naybardziey Zaś pragnie- 
niem 


420 MEDYTACYE 
niem Niebieskiey Oyczyzny. Jeżelibyś choć ma jeden 
moment im widzenia Boskiego przyfpiefzył, na wieki 
ci będą wdzięczne.  Uważ y tu jak naybardziey, że 
czegobyś fobie życzył wtakim ftanie, aby ci fię ftało, 
czyńże toż famo dufzom Czyłcowym. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! ftrapione w Czy- 
feu dulze pocielzafz modlitwą, y ofiarami? Judafz, #- 
czyniwjży składkę, dwadzieścia tyfięcy grzywień [rebra postat 
do Jerozolimy, aby ofiarę odprawili za grzechy umarłych. 
Swięta więc, y zbawienia jefł mysl modlić fig za umarte; aby 
byli rozwiązani zgrzechow. Czy ftrapione w Czyfcu du- 
fże ciefzylz uczynkami pokutnemi? Chleb y wino (woje 
nad grobem fprawiedliwego położ, Gzy ftrapione w Czy- 
fcu dulze cielzyfz cwiczeniem fię w cnotach , naybar- 
dziey zaś pragnieniem OQyczyzny Niebieskiey $ Madzśt- 
ja, która bywa z odwłoką, trapi dufzę,  Załuy, żeś do 
tych czas nie wyświadczyła miłofierdzia dulzom” Gzy- 
fcowym.  Poltanow ftrapione w Czylcu dufze modlitwa- 
mi, y ofiarami, uczynkami pokutnemi, cwiczeniem fię 
w cnotach, y pragnieniem Qyczyzny Niebieskicy Cic- 
(zyć. 


D Z LE NH; 


O GWICZENIU SIĘ W MIŁOSCI BOSKIEY. 
Naprzod Pana Boga kochać z całego firca, z całej dufży, 


PUNKT | 


z całych ff, z Rozdz, 4. Inftr. I. 
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Dzen II. LisroPADA. 
-PUNKTE 


(Całe życie SS. Oyca nafzego cwiczeniem fię w miłości 
Boskiey było, y cała jego Reguła fzykuje fię do mi- 
łości, Dlatego jeżeli chcemy być Synami nayuko- 
chańfzego Qyca, naprzod kochaymy Pana Boga z całe- 
go ferca. (oto jeft zaś Pana Boga kochać z całego 
ferca? tylko nadewfzyftko Boga kochać. Jesli więc 
{erce twoje pragnie wipaniałości, fzukay jey w Bogu: 
Jeden nadewizyltko wfpaniałym jeft. Jesli czci pragnie, 
{zukay jey w Bogu: Jeden jeft chwalebnym na wieki. 
Jesli pragnie roskolzy, fzukay jey w Bogu, nic nie malz 
millzego nad jego miłość, ani (ię nie kocha nic zba- 
wienniey , jak ta nad inne nadobna, y, fwiętna prawda. 
Jeżeli pragnie nauki umiejętności, lzukay jey w Bogu, on 
wfzyftko zna, y daje umiejętność maluchnym. Jeże- 
li fzuka odpoczynku, fzukay go w Bogu, zadnego nie 
mafz pewnego (poczynku okrom Boga. Jeżeli pragnie 
nalycenia, y obfitości, fzukay jey w Bogu; on jeft 
pelnością, y nieufłającym dofłatkiem nieskazytelney 
słodkości. Jezeli pragnie wiele ofiadać, fzukay tego w 
Bogu, on wizyftko ofiada. Jeżeli pragnie zacności, 
fzukay jey w Bogu, nad niego nic nie mafz zacnieylze- 
go. Jeżeli pragnie zemfty, fzukay jey w Bogu, nad 
niego nikt (ię (prawiedliwiey niemści. Tak tedy `na- 
dewfzyftko , y wewfzyftkim kochay Boga, y tylekroć 
miłość Boską zcałego ferca wykonyway, ilekroć czego 
byś infzego przez niego pragnął. | i 
Fff 2 PUNKI 
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nie CWICZ 
PUNKT IL | nayznako 
śNaprzod Pana Boga kochać z cażey dufzy, Coż jekt Pana | rzone lą, 


Boga kochać zcałey dufzyć tylko go poznawać, 
na wolą fię jegooddać, o nim zawize przytomnymmy- | 
sli. A coz pozytecznieyfzego poznać możelz, jak | Naprzad 
Boga? tego jezeli znafz, znafz wlzyftko, y błogosłą- Bog; 
wionym będzie. A coż jeft fprawiedliwfzego, jak | chać, ( 
wolą fwoję na Boską oddać wolą? kto fię zupełnie jey Boskiey. 
oddaje, nigdy od fprawiedliwości , y pobożności nie miłości | 
odftępuje; w wfzyftkich pomyslnościach , y przeciw- | vifż, sł 
nościach jeft fpokoyny, anilię na prawą, ani na lewą | fito zmi 
nie nachyla. A coż jelt roskofznieyfzego? jak Boga | kayfi, ı 
zawize fobie przytomnego w pamięci zatrzymywać, | Docierpil 
Oto! on ciebie napełnia całego, bo nie byłbyś, gdy | Zdalię to 
byś go nie był pojął. Oto! całym jefteś, w tym, z | tegoyw 
którego wfzyftko, przez ktorego wlzyftko, w którym | ba jtul 
wfzyftko. Oto! jet przytomny tobie Bog twoy, Pan | gazady 
twoy, naywyżlzy, nayleplzy, naymocnieyfzy, naymi- | ftoł przy 
łofiernieylzy, y naylprawiedliwfzy; naypięknieylzy, y | wie, czy 
naymożnieyfzy, fłateczny, y nieograniczony; nieod- | Chryfuja 
mienny, odmieniający wlzyftko; nigdy Nowy, nigdy Świętey 
ftary, odnawiający włzyftko, yw ftarożytnosćprzywo- | miłości. 
dzący pyfznych, a niewiedzą. O czymże odtąd tedy | rzeczeni 
myslić będziefz o dulzo moja! jak o Bogu iwoim? | wielkich 
Czegoż będzielz chciała, tylko woli Boga twojego? O | cey poni 
kimze pamiętać będziefz, tylko o Bogu fwoim? zgoła | niej fie | 
jeżeli nie częlto przez dzień rozumu, woli, y pamięci | y waży 
T niş 
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nie cwiczyłabyś w tey Boskiey miłości, nie użyjelż tych 
nayznakomitfżych mocy do końca, do którego ftwo- 


;rzone lą, nie kochafzBoga z całey dufzy fwojey. 


PUNKT IL 


Noprzod kochać Pana Boga z całych fit. Coż jet Pana 
~ Boga kochać zcałych Gł? tylkogo wewłżyftkim ko- 
chać. O czymkolwiek tylko myślifz, mysl dla miłości 
Boskiey. Czegokolwiek pragniefz, albo kochałz, z 


| miłości Boskiey pragni, albo kochay. Cokolwiek mo- 


wifz, słylzyfz, fmakujefz, dotykafz (ię , wąchałz; wfzy- 
ftko zmiłości Boskiey mow, słuchay, fmakuy, doty- 


“kay fię, wachay. Cokolwiek czynilz, opufżczafż, al- 


bo cierpilz, wfzyftko niech pochodzi z gruntu miłości. 
Zda fię to być lekkim, y łatwym, ale w czynieniu pil- 
nego y wielkiego wyrzeczenia fię potrzebuje. Potrze- 
ba je uftawicznego cwiczenia, abyś tym fpofobem Bo- 
ga zcałych fit kochał. To jeft bowiem, co nam Apo- 
ftoł przypomina: W/żyfiko cokobwiek czynicie czyli w sto- 
wie, czy wuczynku, wfzyfiko w Imię Pana nafzego JEZUSA 
Cbryfiufa czyńcie. Zaprawdę niechby było cięfzkie to 
Swiętey miłości wykonanie, zaifte nie w czym inízym 
miłości nafzey Bogabardziey doświadczamy , jak w wy- 
rzeczeniu fie, w Cierpliwości, y w podeymowaniu prac 
wielkich. Tym więcey kochać będziefz, im byś wię- 
cey poniosł dla Boga. Y tym przyjemnicylzym fta- 
nielz fię Bogu, im gorętfzym był byś w miłości. Wię- 
'cey waży u niego miłość, niź dzieło.  Nikczemna to 

Fff 3 jef 
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jelt rzeczuniego , luboby była wielką, jeżeli byś z mi- 
łości nie poftępował. Wielka jeft uniego, luboby po- 
dia była, gdyby zwielkiey pochodziła miłości, 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! cwiczyfz fię w 
miłości Boskiey z całego {erca w wfzelkim pragnieniu fer- 
ca twego? Niefpokoyne będzie ferce twoje, pakiby nie odpo- 
czeło wtym dobrym, do którego fiworzone jej, Gzy fię 
cwiczyfz w miłości Boskiey zcałey dufzy, częfło przez 
dzien wfzyftkie jego mocy nadgradzając miłości Bo- 
skiey ? Kochajmy y my Boga, albowiem oh naypierwey MAS il- 
kochat: Gzy fię cwiczyłz w miłości Boskiey z calych 


fit, wewizyftkim jego kochając? Z wfzyfikieb fid. fwotch | 


kocbay tego, który cię fiworzył, Zaluy, żeś dotych.czas 


pierwlzego przykazania tak rzadko uczynkiem wypeł- 
niała. Poftanow codziennie w wizelkim pragnieniu two- 
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jm, przez włzyftkie mocy dulzy twojey, wwłlzelkiey | 


fprawie, y namiętności twojey Boga kochać. 
D<ZAEN IV. 


O MIŁOSIERDZIU .S. KAROLA BORROMEUSZA 
BISKUPA KU UTRAPIONYM. 


W utrapieniu ratować, z Rozdz.4. Inftr. 18. 
PUNKT I 


więty Karor skoro Opatem zoltał, Qyca napominał 
{wojego, aby dochodow narzecz marną nie obracał, 
Ob- 
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Objąwfzy po Oycu rządy Dobr, cokolwiek zbywało, 
na ubogich rozdawał. Męża tego miłość ku utrapio 

nym ołobliwie ię wydawała, kiedy przedawfzy Urytań 
skie Xięftwo; całą (ummę pienieżną na czterdzieści ty- 
fięcy czerwonych złotych, jednego dnia na ubogich 
wydał. Ten miłofierdzia affekt y nam zaleca SS. Ociec 
nalz BENEDYKT, gdy w Kozdz.'4, Infir.-18. mowi: Wu- 
trapiemiu ratować. Y Iprawiedliwie, albowiem miłość za- 
wisła na uczynkach miłofiernych , gdyz doświadczenie 
miłości, jeft pokazaniem uczynku. Poniewafż, ktoby 
miał doftatki tego świata, y widział Brata fwego potrze- 
bującego, a zamknął by przed nim {erce (woje, jakże 
miłość Boska w nim miefzka? Jeżeli bowiem Brata fwe- 
go, którego widzi, niekocha; Boga, ktorego nie wi- 
dzi, jakże będzie mogł kochać? Jakże takowi słuchać 
będą: Ze coście jednemu z maymutey(zych moich uczynili, 
mniescie uczynili.  Podzcie Błogosławieni Oyca mojego, bierz- 
cie Królefitwo , które wam jef zgotowane, Czy raczey nie 
usłyfzą : Zeście mic nie uczynili jednemu 2 uaymmiey(żych 
moich, ani mnie nic nie uczyniliście, dacie przeklęcź w 0- 
gień wieczny.  lzal niepowiefz, o Zakonna dulzo! niech 
będę odrzuconą, bo uczynki według ciała miłofierne 
wykonać nienalezy domnie? Nie day tego Boże! bo 
nie ałbowiem niedoftateczni , ale niechcący bywają po- 
tępieni. Acz wnętrzności niezamyka przed bliznim 
fwoim, kto gdyby mogł, chciałby wipomagać. Tę 
famę wolą Bog zauczynek mniema. Więc poraehuy 
fię, czy malz tę wolą, a jeżelibyś miała, nie będzielz 
, potę- 
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potępioną. Jako żywo zaś jey mieć niebędzie, gdy 


ubogiego, chorego, pielgrzyma widzilz. a Użalenia | 


fię żadnego: nieczujetz, ant modlitwą, ant wzdycha- 
niem jego nie ratujefz. Albowiem, jezeli nie czyniz 
użalenia (ię, które im więcey fię oświadcza, więcey ob- 
ficuje, jakże byś dała ziemski dochod, który fię po- 
działem umnieyfza? 


PUNKU 


Gwięty Karor nietylko uczynki według ciała; ale y 


duchowne miłofierdzia pełnił, kiedy błą zących na 
drogę zbawienną naprowadzał , powątpiwającym: radził, 
grzelznikow do pokuty porufzał, Podczas powietrza w 
Medyolanie, fprzęcy domowe wfzyftkie, nawet łofzka 
nie zoftawiwizy fwego, na żywienie zapowietrzonych 
oddał, fam potym na gołey ziemi legając. Aby zaśto 
zarazliwe ulłało powietrze , nakazawłzy  Supplikacye, 
Sam uwiązawfzy fobie ufzy! powróz, bolo, nieraz ska- 
leczywizy nogi, krzyż niofąc, fiebie famego za grze: 
chy ludzkie ofiarując, gniew Boski odwrocic ufiłował. 
Tenże affekt, y miłofierdzie ząłeca nam SS. Ociec nafz 
temi słowy : Wautrapieniu ratówać. © Nikt fie niemoże 
wymawiać od tych miłoliernych uczynkow , kiedy fam 
SS. Ociec nalz przykładem fwoim nas zachęca. Izali 
bowiem wieyskiago połpolftwa do fiebie przychodzące- 
go w Sublaku nie nauczał, a tak wiele w łaskę litości z 
beftyalskiego nie zamienił ducha? zali bałwochwalcow.o- 
powiadając, do wiary nie nawrócił? Izali Święci jego U- 
cznio- 
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czniowie Całe Narody do Owczarni Chtyfłulowey nie 
odprowadzih Zaifte dzieło to jeft Boskie, nawracać 
grzefznikow. Coż bowiem ińfzego raczey czynił Syn 
Boski? tylko źebłądzących nauczał, fiedzących w cie- 
Wizy oświecał , wizyftkich naprowadzał na drogę 

r AT 1 be r 1 S 
ae o 
cil grzefznika od będa Roty. e usp y > dą 
gó od śmierci, y pokryje Baa SA 

> (ryje, wielkość grzechow. ` Więc 

y ty, jeżelś nie rozumiał, y nie wiedział o innym u- 

Elk Sep 2 padl ati grzelznikow, modi 

; przynaymniey, aby bylt zbawieni: wiele bowiem 
waży modlitwa (prawiedliwego uftawiczna, 


PUNKT IIL 

tyi ZUS Eg: zd 
Święty Karor miłofiernym ię Czynił ku-dufzom Czy- 
> a: Y ten affekt mitofierdzia zaleca: nam SS. 
5 se falz; gdy łasa Wutrapiemim ratować. Bo ktoż 
ardziey pragnie nz o ta A A 8 
ža re gnie nalzego ratowania, jak dufze w Czy: 

2 fiebie famych ratować nie mog A A 
Te eri ratować nie mogą, a cięlzka ich 
elit I1DEKd, afu X7 tad in iz re : > 
je ą satuymyz je tedy, jak mozemy. Albowiem 
jaką miarą mierzyć będziemy, taką na im; a 

ą ą zyć będziemy, taką nam odmierzać be- 


> Pa ok ogień nam przyidzie przechodzić, y 

IEZOKOIWIECK 1 l; ES p” E ET 
BRZ Een jakimby był, ogień doświad- 
>raj o śr : [am bowiem złoto nafze obroci (ię wźu- 
am wyjawi wfżelaka nieczyftość, tam fama 
o kę [ży nato czas, co fobie pod czas danego 
pogardzamy, iprawiedliwość fądzić będzie, Coż zaś 
055 tam 
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tam wfzyftkie fprawiedliwości nafze? tylko za fukno nay- 


brzydfze poczytane będą. Cokolwiek teraz lekce wa- | 


żąc opufzczamy, dotykając fie pokrywamy, pobłaża- 
jąc zaniedbywamy , jakim dręczeniem tam mfżczący fię 
ogień pożerać będzie? Bodayżesmy teraz na dufże w 
Czyfcu miłoliernemi byli, abysmy y my wtedy miło- 
fierdzia doftąpili. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo ! jeftes miłofier- 
ną ku utrapionym naciele? Chory byłem , a mawiedziliście 
mnie Óc. Czy jefteś miłofierną kuutrapionym duchow- 
nie? Coż wamfię zda, gdyby miał kto fio owiec, a zbiq- 
dzitaby jedna zwich ; tami nie zofłwwuje dziewiędziefąt dzie- 
więć nagórach, a idzie fzukać tey, która zbłądziła? Czy 
jefteś miłofierną ku dulzom Czylcowym? Swięća, y zba- 
wienna jef mysl maodlić fie zaumarłych. Załuy, żeś miło» 
fierdzia Świętego KAROLA do tych czas hie wykonała. Po- 
ftanow być miłofierną ku utrapionym naciele; ku utra- 
pionym duchownie, ku dulżom w Czylcu: zatrzyma- 
nym. 


DZA EN: M. 


O SRZODKACH ZACHOWANIA CZYSTOŚCI 
Az Do SMERat. 
Czyfość kochać, z Rozdz. 4, Inftr, 63. 


PUNKT I 
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Nayukochańlzym czyftości zawfze był SS. Ociec nafz, 

dla tego dla pokonania ciała pokufy ciało {woje w 
cierniach tarzał; przeto ciało (woje całe Życie trapił, 
przeto fwoim wlzyftkim naftępcom czy/łość kochać przyka- 
zał, Nikt fzczerze nie kocha, kto jey ufławicznie nie 
ufiłuje zachować. Zachowujefię zaś naprzod karaniem 
ciała, albowiem jeżeli ciało delikatnie bywa karmione, 
y zmysły fwojey żywości wolno używają, poniewolnie 
ciało nieposłufzne będzie, Jak prędko by twardym po- 
karmem, y odzieżą, poftami, biciem, y zmysłow po- 
wierzchownych pościągliwoscią było ujęte, wnet fie 
wfzelka ciała poządliwość rozchodzi, bo zmysły po- 
wierzchowne Bramą fą, przez którą śmierć wfchodzi, 
Obżarftwo też podnietą, y Matką jeft lubieżności. Ro- 
skolz przyrodzenia naturalnie idzie za żołądkiem pokat- 
mem napchanym!, y w napojach wina zbytkującym. 
Nieftetyż! wielefię skarzy nacięfzkie ciała pokufy, ale 
nie fą użalenia godni. Jakze poźar zagafi, kto oleju do- 
daje uftawicznie do płomienia ? kto do gorącego ciała 
podniety-przyrzuca £ Zaifte nietak czynili Święci. Sw. 
Hilarym, gdy był w młodości oftremi lubieżności bod- 
cami pe ek tak mawiał do ciała lwego: O Osle! ży 
wierzga(% przeciwko mnie? Ale ja tobie wzamiafi owfa dam 
plew, y nacięcia dobre, włożę maciebie mieznofie ciężary, 


| poki ci fig fmić będzie o mieczyfłych rzeczach; ale tylko mafz 


myslić o tym, abyś dla słabości, y miepotęgi fl mieumierał. 
A oto! to czyniąc, doskonałey aż do śmiercidochował 
czyfłości. Nasladuy jego zpomiarkowaniem, y radą 
Ggg 2 Oyca 
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Qyca Duchownego , jeżeli prawdziwie. ézyftość kóchafz; 


PUNKI IL 

zyłtość kochać. © Prawdziwie kochać będziefz, jeżeli 
byśfię firzegł prożnowania. Zachowujefię bowiem 
czyftość pozyteczną pracą, y nauką Świętego Pilima. 
Jakaż byla nieprawość Sodomy? Prożaowayie, Co za 
przyczyna cudzołoftwa Dawida? Prożnowamie, / Bawił 
fie w domu prożnowaniem. Wiele złościnauczyło pro- 
żnowanie, y nic nie czyniąc, zle czynić uczemy fię, 
Trzema bowiem powrozami nas czart do grzechu cią- 
gnie.  Pierwfzy jelt: Zapominanie powinności flann, diN- 
gi: Prożnowamie; a trzeci: Pożądliwość ciała.  Zapomi- 
nanie powinności ftanu za fobą proźnowanie; proźno- 
wanie zaś za (oba pożądliwość ciała ciągnie. Gdyby- 
smy baczni byli nato, aby duch nafz nie zapominał a 
powinnościach (woich, nigdy prozniakami nie będzie- 
my. Jeżeli nigdy niejeltesmy. prożnujący, ani miey- 
fca nie zoftanie pokufieciała.  Niepodobnanarelzcie jelt, 
aby fię mysl, y ukontentowanie nafzerazem bawiło okoła 
nauki Pisma Świętego, y około widoku giała; o jednym 
bowiem gdy myslemy, drugiego zapamiętywamy. Dla 
tego kochay fię w naukach Pilma Swietego, a poźądli- 
wości ciała miłować niebędzielz.  Zaifte, kto temi tyl- 
ko frzodkami czyfłość ufiłuje zachować, według świa- 
dećtwa Klimika, podobnym jeft człowiekowi wmorze 
wpadnionemu , ktory jedną ręką pływając, rozumie, że 
śmierci uydzie. . Do przemysłu nalzego zawlze łączyć 
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'DzmN V. LISTOPADA: ASI 
trzeba niedowierzanie fobie, y poufałość doBoga. Tak 
nigdy y od naywięklzych pokus nawałności nie będzie- 
my Zatopieni. 


PUNKT AL 


C zyftość kochać. Nie będziefz kochał, jezeli ftronić 
nie będziefz z proznością od okazy! grzelzenia, 


© 
grz 
Chcelz wiedzieć, że tak jet? słuchay przykładow: 
Samfóz nad lwa okrótnieylzy, y twardfzy nad kamień, 
który y jeden, y nagi tyfiąc ścigał uzbrojonych , mięk- 
czeje na łonie Dalli. Salomon, przez którego fię ode- 
wała mądrość , który dyfputował o Gedrach libańskich 
aż do lzopu, który przez ściany wyralta, odłtąpił od 
Pana, bo był kochańkiem Niewialt. Nic niemafz nie- 
belpiecznieyfzego Męfzczyznie jak Niewiafta: ani teź 
Niewieście nic nie jeft niebefpiecznieyfzego, jak Me- 
fzczyzna: Obydwa lą ogniem, obydwa słomą.  Dlate- 
go dobrze napomina Duch Swięty: W pofrzodku. Nie- 
waft wiechcieg fię bawić, O jak wiele Mężow Swietych, 
że fię nie Chronili takiey okazyi, świątobliwość pozba- 
wili zczyftością! że niedla fzczerey Boga miłości Nie- 
wiafty albo do gofpody przyjęli, albo prawa Boskiego 
nauczali, y pomału uftając”miłość Boska, a naftępu- 
ci zoftali! Słafznie dla przykładu, y nauki fwoich U- 
czriow SS. Ociec nafz przez jedne noc, lub przy obe- 
cnych innych fwoich Zakonnikach z Sioftra (woją ScHo- 
LASTYRA, nie chce fię bawić.  Izalibelpięcznieylzym nie 
Ggg 3 bg- 


jąc naturalny affekt, potym nieczyftym ogniem pożar- 
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będziefz y ty odrany, gdybyś uciekał od nieprzyjacie- 
la, niż żebyś znim fię potykał? 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! kochałz czyftość 
pracując? Posli sługę ma robotę, aby mieprożnował. Cz 
kochafż czyftość, chroniąc lię niebefpieczeńftwa? Wierz 
mi, Biskupem jeftem, prawdę mowie, nie kłamię, widzła- 
Żem, że Cedry Libańskie, y trzoda Barakow pod tym podo- 
bieńftwem upadli, o których przypadku nie bardziey przemy- 
slotem, jak Grzegorza Mazyańskiego, y Ambrożego. Ucie= 


kay tedy odfideł niewieścich, któryś nejeh. Świętfzym nad’ 


Dawida , nie męzniejfejm nad Samfóna, ani mędr/zym nad 


Salomona, Słowa Świętego Augultyna. Załuy, ześlię. 


do tych nieprzykładąła (rzodkow. Pofłanow czyRość 
kochać, martwiąc ciało; pilnie robiąc, y chroniąc fię 
okazyi wlzelkiey. 


Da LEN AL 
O CWICZENIU SIĘ W SLUBIE CZYSTOŚCI. 
Czyfłość kochać. z Rozdz. 4. Inftr. 63. 
PUNKI L 


(Gdy SS.Ociec nalz każe czyfłość kochać, naucza też, 

abyś fię zaprawiał w czylłości. Go bowiem {erce 
kocha, około tego fie y wlzelka jego mysl, y uczynek 
zabawia. Dwojakie zaś jeft cwiczenie lie, czy zapra- 
wianie w czyłłości: Jednego potrzeba jeft mas por 
uly. 
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kufy, Ledwie co bowiem naymnieyfza fzepce ci do u- 
cha mysl lubieżna, wnet ją uchwyć, roztrąćo Chryftu- 
fa. Nicrak wizelkiego złey żądzy zmysłu zaraz nieo- 
deymuje, jak pobožne nawrócenie mysli, y ferca do 
Ukrzyżowanego Jezusa, Pomaga y to, abyś rozmyślał 
o Szlachetności dufzy;y zacności ftanu fwojego; na- 
tychmiaft bowiem pogardzilz fprofnością ciala. Zkąd 
Duch Swięty napomina: Syza! uwiebiay dufzę [woję, Y 
day jej część według zasługi (wojey; grzefzącego ma dufzę. 
fuoję ktoż ufprawiedliwi , y czcić będzie znieważaną du(zę 


| fwoję? Potrzeba, abyś także mężnie fie opierał gwat- 


towney pokufie, y filnie dał odpor, kto bowiem długo 
jakby z pokułą fgrał, bać lię trzeba, aby w śmierć nie 
wpadł na początku ukontentowania położoną. ly na- 
sladuy przykładu Swiętego Bernarda, kiedy bywafz ku- 
fzony od nieprzyjaciela: Zde precz fzatanie, poniewafz nie 
wiefz tego, co jeft Boskiego, ale bardziej miądrość twoja nie- 
przyjaciołką jef Bogu! 


PUNKTE IL 


Abyś czyfość chować uczynkiem doświadczył, powol- 

nego czafu pokuty Opatowi, albo Oycu Duchow- 
nemu mysli złe ożnaymi. Czart bowiem podczas za- 
dnego innego, grzechu: wyznania tak niebywa zawity- 
dzony , jak podczas wyznania pokufy cielelney. Za- 
raz zefromocony ucieka. Doznał tego młody ow Puftel- 
mik, który ilerazy czuł nieczyftą pokufę, tyle razy do 
ftarca, czy do Opata. fwojego. na {powiedz chodził, a 
OR tak 


x aki 
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tak ufzedt rąk plugawego almodeufza. W tey naoftatek 
utarczce zawize być potrzeba wielkiego ferca. Częfto 
bowiem zbytnia bojazń upadnienia fam upadek fprawia : 
bo dufzę, y ciało do fprzeciwieniafię wycięcza.”' Tak. 
że zbytni ftrach takowych pokus niekiedy łamych 
przyczynia pokus, y przymnaza. Nie będzie tobie 
fzkodzić umysł, jeżeli niebędzie zezwolenia. Zadnym 
fpofobem cię czart nie mogłby ofzukać, jeslibyś fam 
nie chciał. Szczekać może, kąfać nie może, tylko chcące- 
go. Ztąd cokolwiek by ciliç czy nadufży, czy naciele 
przeciwko czyftości przytrafiło, nieboy fie, niechciey 
fię frafować. Jak dlugofię nim brzydzifz, tak długo 
Chryltus mielzka w pofrzodku ferca, nie inczey, jak 
niegdyś podczas nayciężlzych pokus miefzkał w fetcu 
Wielkiego owego Opata Antoniego. Jezeli zaś Chry- 
ftus wtobie, ztobą, y za ciebie walczy; izali smiało 


nierzeczefź z Dawidem: Bać fie niebede, cog miuczyni cia- 


źo? 
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Abyś kochał czyffość , pod czas pokoju jak naybatdzicy 
wniey fię cwyczyć będzielz. Bardzo ztąd fzacować 
będziefz czyfłość, y kochać, częfto teżtene slub malz 
odnawiać. Przez ten bowiem złączyłz fięz Chryftułem 
Niebieskim fwoim Oblubieńcem ; poydziefz” za. Barań. 
kiem bez zmazy dokądbykolwiek fzedł. | Powtore wizy. 
ftkie nieczyfte mysli, y mamiętności przez rozmyślanie 
uftawiczne © przytomności Boskiey;, przez gorącą Nic: 
żę 
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bieskiegó twego Oblubienca milość, przez przyczynio- 
ne w Niebie zażycia pragnienia tak zgoła wypychay, 
aby y wztmiańki nie było alho w mysli twojey, albo w 
słowie twoimi o wfzelkiey złey żądzy, lub nieczyłtości. 
Tak zdobi Oblubienicę Chryftulową . Tak diabłu, o- 
wey nieczyfłey przyłudzie wfzelką zagrodzifz drogę, aby 
ciała, y dulzy zgwałcić nie mogł, Ach! aby fię taknie 
fłało, profzę cię z Swiętym Hieronimem: Nżerządnico 
wierna Syonu, aby za gofpodg Troycy tam czarci nieblą fali, 
g Syreny nie gniezdziły fę, y jeżowie zieni 


Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! cwiczyfz fię w czy- 
fłości, podczas natychmiaft maleńkie pomyslenia roz- 
trącając o Chryftula? Błogosławiony, kto rozbijać będzie 
malachne jego o skałę. Czy cwiczylz fię w czyłtości, Oy- 
cu Duchownemu, albo Opatowi złe mysli dofercatwe- 
go przychodzące zaraz oznaymiając? Idz do Anantafza, 
Czy cwiczyfz fię w czyftości ulławicznie dla miłości 
Niebieskiego Oblubieńca żądze oddalając ciała? Kocha- 
nek moy mnie, gjajemu,  Załuy, ześ do tych czas tak 
drogi slub w podłym fzacunku, y cwiczeniu fię mia- 
ła. Poftanow napotym cwiczyć fie w czyftości w cza- 
fie woyny, y pokoju; zaraz malenkie pomyślenia złe 
roztrącic o Chryftula , Oycu Duchownemu one zaraz 
Oznaymić; dla gorącey miłości Niebieskiego Oblubień- 
ca wlzelkiego im weyścia czy domysli, czy do zmysłu 
uftawicznie zagradzając. 
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DZIEN VIL 
O WSPANIAŁYM ZAKONNYM STANIE. 


Wpoł żyjąch Zakómikow najmężnięy(zy jef Rodzaga 
z Rozdz. I. 


PUNRT I 


Naywięklzą pochwałę odmierza SS. Ociec nalz życiu 
` Cenobitow, to jekt Zakonnikom welpoł żyjącym, gdy 
Cenebitow najmężnieyfzym rodzajem nazywa. Y w caleza- 
sługuje fobie na to, albowiem jelt zyciem Anielskim. 
Krożby fię obawiał bezżeńskie życie życiem Aniel- 
skim, y Niebieskim nazwać? Coż  przyłzii pod czas 
Zmartwychwitania wfzyfcy wybrani? Izali nie, że już 
na ten czas lą wizy(cy Cerabitami, to jeft welpoł żyjący, 
jako Aniołowie Bolcy w Niebie powściągający fię od 
god Małżeńskich cale? Izali ten nie jeft ftopień wipania- 
iy, nad który nic fobie wfpanializego nie może fię ży- 
czyć? Poniewafż nieskazytelność czyni bliskim Boga. 
Tak tedy medla nafzych acz zasług, ale z łaski Pana Bo- 
ga jeltesmy, czym jeftesmy: co należy doczyfłości, y 
świątobliwości, [ą Aniołami wprawdzie, albo raczey 
Obywatelami Niebieskićmi; ale tym czalem naziemi 
pielgrzymami. Poki bowiem 'jeftesmy w tym ciele, 
pielgrzymujemy od Pana, Zamiłuy tedy O Bracie! 
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O Stofiro! Zamiłuy naydrożfzą perłę, zamiłuy czyfłość 
która cię czyni domownikiem Boskim 


PUNK T Ik 


: Welpot żyjących mnymężniey(zy jef rodzag. Jet bowiem 


życiem Prorockim, prawda mowi: Zakon, y Prorocy 
aż do Jana.: Jednakowo nie był on przeciwnikiem, ale 
Uczniem prawdy, ktory mawiał też po Janie: Po części 
poznawamy , jpo części prorokujemy,  Uftało tedy Proro- 
ćtwo; bosmy juź poznali, ale przecie niecałe uftało, 
bo jefzcze po części prorokujemy. Uftało Proroctwo 
O.pierwfzym przyiściu, ale nieuftałó o drugim przyi- 
ściu Pańskim. / Wielki zaifte prorokowania rodzay, kto- 
rego pilnują Cenobiżowie. Jakiż to? Oto według Apo- 
ftoła: Nie uważać, co f widzi, ale co fie miewidzi, bez 
wątpienia jef prorokować.  Chodzić w duchu, z wiary 
żyć, co jelł nawyfokości fzukać, nietego co jeftnazie- 
mi, zapomniec otym, co jeft pozad, a rozściągać fię 
na przed fobne rzeczy, z wielkiey części jeft proroko- 
wać. Zinizey miary jakim fpofobem , tylko dla Du- 
cha Prorockiego obcowanie nafze jeft w Niebie? Tak 
bez wątpienia Prorocy niegdyś, jakoby nie miedzy ludz- 
mi byli (wego czafu ;. ale mocą, y natchnieniem niektó- 
rym ducha dni owe przeglądając, radowalifię, aby 
obaczyli dzień Pański, y widzieli, y w nm fi 
cielzyli. O jak wlpaniały tedy jeft ftan akomi 
zamiłuy, o Bracie, O Sisfro! zamiłuy naydrożlzą per- 
ię; zamiłuy obcowanie, które jeft w Niebie, a jako 
Hhh 2 by» 
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byłeś na fłopniu Prorockimnaziemi, tak y w porządku 
Prorokow będziefz w Niebie. 


PUNKT I 
*yefpoł żyjących naymężnieyfzy jef rodzaj. / Jeft bowiem 
życiem Apoftolskim.  Jezelifię chlubić godzi, 
mamy zgoła chwałę, ale jeżeli jeftesmy rozumni, po- 
ftaramy ię to mieć u Boga. Ta jeft bowiem prawdziwa 
chluba, aby kto fie chlubi, chlubił fię w Panu. Boani re- 
ka nafza nie jeft wyloka, ale Pan to wfzyftko uczynił, 
Uczynił nam wielkie rzeczy, który je mocny, aby 
słulznie wielbiła dulza nafza Pana. Jego bowiem darem 
wielkim ftało fię, abysmy wielkie owo pofłanowienie 
umysłu, zkąd fię wielcy chlubili Apoftołowie, wfpania- 
le nasladowali: Otosmy opuścić wfząfiko, g pofelismy za 
tobą, Podobno jeslifię y w tym chcemy chełpić, nie 
będziemy głupiemy. Prawdę bowiem rzeczemy , że fą 
niektorzy, którzy więcey niż łodkę, y fieci opuścili. Coż 
zaś jeft to, eci wprawdzie Apoftołowie opulzczali wizy 
ftko, ale aby za przytomnym Panem w ciele pofzli? Nie 
jeft to rzecz nalza otym mowić, befpieczniey famego slu- 
chaymy Pana: Zes mnie widział, mowi, Tomafzu, te 
wierzyłeś , błogosławieni , którzy nie widzieli, a uwierzyli, 
Zamiłuyże więc o Bracie, O Sżoffro! drógą perłę, za- 
miłuy z Apoltołami doskonałe odrzeczenie świata, a fie- 
dzieć będziefz fądząc dwanaście pokolenia Izraelskiego. 
£ Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! fzanujefz czyftość, 
| abyś (ię ftała godną wifpaniałości Anielskiey p. 
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Dzen VIII. LISTOPADA. 
cze? Będą jak Aniołowie Bofty, którzy fie nie żenig, Czy 
obcowanie twoje jeft w Niebiefiech, abyś fię ftałagodną 
wfpaniałości Prorockiey w Klafztorze? Po części proro- 
kujemy. Czy odrzekafzfię świata, abyś (ię ftała godną 
zacności Apofłolskiey w Klafztocze? Opuściw/zy fieci po- 
(źli zanim. Załuy, żeś do tych czas niemała liç do 
wfpaniałości ftanu (wojego.  Poftanow mieć fię donicy 
przez czyftość , przez obcowanie Niebieskie; przez od- 
rzeczenie lię świata. 


DZIEN. VM 
O NIEBESPIECZNYM ZAKONNIKÓW UPADKU. 
Sarabaitow naygorfzy jef rodzay. z Rozdz. 1. 
PUNKT L 


Jk prawdziwych Zakonnikow ftan jeft okązały, tak też 
tych niebefpieczny upadek. Zkąd SS. Ociec życie 
Sarabaitow naygorfzym rodzaje nazywa. Niefłetyż! 
kę jeft niebefpieczny upadek, który fię z wyfo- 
iego dzieje ftopnia! Nieftetyż! jak (ię naygorfzemi fta- 
ja, ktorym za prawo jeft roskolz żądzy! z Aniołow prze- 
mijają ię w nayfprofnieyfzych czartow, którzy odrzu- 
ciwfzy czyftość żyją lubieznie, y nalycająfię słodzina- 
mi wieprzow wzamiaft Anielskiego chleba. Izali niei- 
naczey jak czarci niejako ogniami piekielnemi pałają? 
Lubieżmość jef to ogień aż do zatracenie pożerający,  Obwi- 
Hhh 3 nics 
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Sarabaitow maygor/zy jef rodzay. Jet bowiem życiem | ubogich. 
zwierzęcym. Nieftetyż! jakimze nie jeft upadkiem? | rzy obie 


Których obcowanie jakby Prorockiebyło w Niebie, te- nie służą 
raz wizelka ich mysl, y uczynek bawi (ię naziem. Już (nie nogi 
więcey niechodzą według wiary, nadziej, y miłości, | aa, 
ale według zmysłu, y zmyslności, y wtym fie, cowi- ozié m 
dzą, czego doznają, jak nieme bydło plują, a dotego | gda. 
tym gorzey, im bardziey przewrotnie fam rozum zmy- da 
słowi poddają, a przeżeń nieskończone niejako poczy- gokol a 
nają żądze, aby rodzili nieprawość. Zadne ich zgoła tana A 
dzieło Zakonne nie z gruntu nad rzyrodzonego, ale o s 
wlzelakie znatury zeplurey pochodzi. Ztąd żadnego kit i 
nie 
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nie mafz zasługującego nażywot wieczny, wfzelki u- 
Czynek zepfutey natury nałogami jeftzefzpecony. Ach! 
kto ftoi, niech patrzy, aby nieupadł. Widziałem (za- 
tana jako błyskawicę z Nieba fpadającego.  Zdelpero- 
wany jelit kray jego. A ktożfię nie przelęknie? 


PUSK T IN. 
Garabaijtow #aygorfzy jef rodzag. - Nieftetyż! jakim nie 
jet upadkiem? ktorzy z Apoftołami byli wybranina 
fądzenie grzefznikow , wnet fię ftawają ami grzefznika- 
mi, yfą lądzeni, zejak wieprz do błota, takliędoświa- 
ta powrócili. Tak upadają, ile ich po odrzeczeniu fię, 
jefzcze uczynkami dochowując wiary światu, przez po- 
ftrzyżenie kłamią Bogu. Tak upadają, którzy co opu- 
ścili, znowu toż famo rzeczą, albo chęcią przed fię bio- 
rą. Tak upadają, ile znich chce, aby ich widziano za 
ubogich, ale być takiemi niechcą. Tak upadają, któ- 
rzy obiecują ubogiego nasladować Jezusa, ale mammo- 
nie służą,  Apoftołowie nigdy fię dotego, co opuścili, 
nie powracali, owemu Uczniowi nie pozwolono , aby fię 
powrócił dla pogrzebienia Qyca fwego, Będą tedy (ą- 
ozić dwanaście pokolenia Izraelskiego. Ach! ktoprzez 
odrzeczenie fię świata ftoi z Apoftołami dla fądzenia, 
niech patrzy ,<aby fam nie wpadł nafąd, gdyby fię cze- 
gokolwiek znowu chwytał światowego. Widziałem fża- 
tana jako błyskawicę z Niebafpadającego.  Stałfię duch 
jego idący, a nie powracający, A ktożfię nie przelę- 
nie? 

Czy» 
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Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! boilzfię, abyśod 
ftanu Anielskiego dodiabelskiego przez nieczyfłość nie 
odpadła? Ogniemjef wfzyfikie wyrywającjm, y wykorzenia- 
jącym owoce, Czy lię lękafz, abyś odftanu Prorockiego 
w fłan zwierzęcy przez życie lubieżne nie wpadła? Cźało 
niepoymuje tego, co jeff ducha, Czy fię lękafz, abyś od 
ftanu fądzenia, w tan ofądzonych przez powrócenie fię 
doświata mie wpadła ? Tym fad będzie nayfurow/zy. Załuy, 
że y ty wdajelz fię w ten upadek wielki. Poftanow za- 
< we napotym wizelkiey naymnieyfzey nieczyfłości, 
wfzelkiego życia lubieźnego , wfzelkiey chęci y affektu 
ftrzeć fię doświata nad węża goslzego. 


DZIEŃ KX. 
JAK POWINNO BYC MIŁE ZAKONNIKOM 
KLASZTORU SWEGO UBOSTWO. 


Na którym zaś mieyfcz jeft takt niedofatek, że y wyżfżey o- 

| pufaney miary mieć niemogą, ale daleko mnieyfzą, albo 
zgoła nic, niech błogostawią Pana Boga, którzy tam 
miefzkają. z Rozdz. 40. 


PUNKT £ 


Aby fię Zakonnicy nauboftwo fwego Klafztoru nie uska- 

„rzali, SS. Ociec ich naftępującemt napomina słowy: 
Na którym zaś mieyfćn jef. taki niedofłatek, że y wyżfzej 0- 
pifiney miary mieć niemogą, ale daleko mnieyfzą, albo eo 
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, adysod 2a nie, niech Ułogosławią Pana Boga, którzy tam miefzkają. 
yftość nie | Czemu? bouboftwo Zakonne bardziey jafnieje na takim 
korzenia: |. mieyfcu. Bardziey (ię oddaje Bogu slububoftwa, ktore- 
orockiego | mu fiçobiecało. Jakze bowiem jeftubogim, kto wniczym 
lla? Cuh | niechceniedoftatkucierpieć. Jakżebowiem jelt ubogim, 
abyś od | ktonieradpod czas chce być bez famey potrzeby? jak jeft 
ocenie fię | ubogim, ktopragnie, aby munie fchodziło naniczym? 
j Zaluy, | błogosław tedy Pana Boga, kto natakim ubogim mie- 
1 

La 


anow za: | fzkafz mieyfcu. Oto! y ktorzy obfitują w dobra do- 

vłłości, | czelne, onych bez zgwałcenia slubu uboftwa Świętego 

vaffeku | do obfitości uzyć niemogą. Niegodzifię więcey we- 

|  felić wucztach, y. rozmowach bogaczow, jak w ubo- 

| ftwie, y witrzemięzliwości Zakonnych Braci.  Powin- 

| no być odcięto wizyłłko, co jeft zbytecznego. = Zby- 

| |. tkami nogi Chryftulowe, to jefł, ubodzy mająfię żywić. 
(OM | PUNKT IL 

na którym zas mieyftu jef taki niedofłatek, że j wyżfzeg 

gift) (e | orje maa mieć EA me maofa daleko, albo 

Me, zgoła nic, niech błogosławią Pana Boga, którzy tam mie- 

| 
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Jet ji fzkają; . Czemu? bofię cierpliwość Zakonna bardziey 
(ikt wydaje. Poniewafz nierozdzielną jeft towarzyfzką ubo- 
ftwa cierpliwość. Prawdziwie w duchu nie jeft ubogi, 

kto nie zwefelemzimna, y upalu, także wfzelkiego nic- 

doftatku cierpieć nie jeft gotowy. Koniecznie y którzy 
nic uski- | obfitują, temifię powinni ciefzyć. Te to lą częścią 
masowy? | slubow, które przedzieliły wargi ich; O jak fą fzczę- 
jf © | sliwemi! którzy w ubogim miefzkają Klalztorze, tam 
albo = jet wygnańcem nar jezeliby im czego at 
ii tar- 
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ftarczało. : Tam jet wygnancem zła wola žazdrofzeząs | fięzcn 
cych. Tam jeft wygnańcem wízelka mienia chciwość. chwały 
Błogosław tedy Boga, który tam miefzkalz. Jeżeli zaś kow. jek 


abyś mogł doznać niedoftatku ubogiego, y cieroiącego aby f | 


Klalztor twoy obfituje, fam odetni podczas potrzebę, zącniejj 
Jezusa.  Obacz Klafztory od SS. Qyca na Górze Kafsy~ | Prawdzi 


nu wyfławione. Obacz pierwiaftkowych Świętych Mni- ulic, k 
chow, a obaczyfz znofzących wfzelkie uboftwo, oba- | iwiecki 
czyfz, jak zofiarowanych od wiernych Chryftufowych | tedy B 
darow, zbogaćtw, zwlzyftkiego dobra obfitości nic | dziwym 
fobie nie przywłalzczali, tylko potrzebę, owfzem y tą liby na: 
fię brzydzili , aby mogli cierpieć uboftwa niedoltatek. ( 
wKlak 
PUNKT M. joł Kró 
Ą sa którym zaś jef mieyfcu taki niedofatek, że y wyżfzey uboftya 
opifaney miary mieć miemogą, ale daleko mniey(zą, albo | byście od 
zgoła mic; niech błogosławią Pana Boga, którzy} tam mie- || dość 
i fzkają. Czemu? bo Zakonna pokora bardziey fię wy- | Zły, 
daje.  Niechce bowiem SS. Ociec, abysmy tylko wnę- || ryk, 
trzną, ale teź powierzchowną pokorę dla zbudowania || žie zaz 
patrzących po lobie pokazywali. Ktoraż jeft zaś inna poko- a wubc 
ra powierzchowna? jak podłość w pokarmie, podziemiu, | 
y w wlzelkim fprzęcie. Gdzież. zaś jeft więkiza pycha? 
tylko tam, gdzie fię obfitość dobra hoynie, y nad ftan 
zozdaje.  Sprawiedliwie na takowe zbytki zalący (ię fpie- 0 


wa owe Pifma Świętego słowa Bernard Święty: Jakże fię 
zaczwiło żłoto, zmienił fie kolor maylep(zy t: Rozrzucone fg 
kamienie fwiątnicy na rogach ulic wfzyfkich, Prawdziwie 
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fie zacmiło złoto, kiedy Zycie Zakonne przed tym dla 
chwały cnotbyło jafne, teraz zaś dla światowych uczyn- 
kow jelt zacmione. Prawdziwie zmienił fie kolor nay- 
szacnieyfzy , kiedy fię habit Zakonny nad to przyprawia, 
aby fię podobał oczom ludzkim bardziey , niż Boskim. 
Prawdziwie rozrzucone fą kamienie na rogach wfzyftkich 
ulic, kiedy Zakonni mężowie [zukając prożnych, y 
fwieckich rzeczy, tułają liç za Klałztorem. Błogosław 
tedy Boga, kto w ubogim miefzkafz Klafztorze. Praw- 
dziwym albowiem Synem SS. Qyca być niemoże, jeże- 
liby na wfzelkiey nie przeftawał podłości. 

Czyliż tedy ,o Zakonna dufzo! miłujefz uboftwo 
w Klafztorze? Błogosławieni ubodzy w ducbu, albowiem icb 
jef Króleftwo Niebieskie. Czy fię cwiczyfz w cierpliwości 
uboftwa w Klalztorze? Cierpliwość wam jef potrzebna, a- 
byście odniesli obietnice. Czy wKlafztorze kochalz po- 
dłość uboftwa? Weyrzał Pan na pokorę służebnicy fwojey. 
Załuy , żeś fię na uboftwo Klafztoru fwego częfto ska- 
rzyła, albo obfitości jego przeciwko slubowi uboftwa na 
złe zażywała.  Poftanow w Klalztorze zawfze uboftwo, 
a wuboftwie cierpliwość, y pokorę zwefelem kochać. 


DZIEŃ X. 


O CZĘSTYM ODNOWIENIU SLUBOW. 


Niech obieczje fłałość fwoję, 9 nawrócenie obyczajow fwoich, 
3 posłufaeifiwo. z Rozdz. 58. 


lii 2 PUNKT 


Moanin ena 
PUNKT. L 


ardzo pozyteczna , potrzebna, y przynależyta jef 
rzecz, abysmy, ktore sluby raz kazał SS. Ociec u- 
czynić, niech obiecuje fatosć fwojg, y nawrócenie obyczajow 
fwoich, y posłufzeńfiwo, częfto je odnawiali. Pożyte- 
czna bowiem jeft, bo nam nową łaskę do oddania slubow, 
któresmy obiecali, uprafza. Acz wielki jeft akt mio- 


ści, ile razy tą wolą, którą podczas Profefsyi daw- ` 


niey uczynilismy sluby, potym onęż odnawiamy. W 
tedy prawdzą (ię o nas owe Plalmifty słowa: Tem jef ro- 
dzay fzukających Boga. Ale czy fzukających mam mo- 
wić, czy mających? Mamy bowiem Pana, bo naszro- 
dził podczas Profelsyi w nadzieje żywota, abysmy przy- 
fpolobienie Synow odebrali. Jakże nas zaś zrodził? 
Wfzakże słowem prawdy. Wiec słowem zrodzemi, sło- 
wo, którym jelt Bog, mamy. Szukamy zaś Pana Bo- 
ga, kiedy przez odnowienieeslubow zawlze więkfzych 
łask z miary łaski błogoslawieńltwem słodkości żądamy. 
"Tak o fobie mowi, y świadczy famPan, którego ma- 
my, y fzukamy. Kto mnie pozywa, jefzcze łaknąć będzie, 
Ktoż więc nieczęfto odnawiać będzie sluby fwoje, 
aby w łafce przed Bogiem, y ludzmi bardziey poftępo- 
wal? 


PUNKT- E 
Niech obzeczje fałość fwojg, y nawrócenie obyczajow fyo- 
ich, y postufzenfiwo. Potrzebne jelt częfte odnáwia- 
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nie slubow tym, którzy je niezbożnie gwałcii. Bo- 
wiem grzelznikowi nie daje fię odpufzczenie grzechow, 
jeżeliby nie poprawił złey woli. Nie może skutecznie 

oprawić, jeźeliby żnowu nie obiecował siubow, y nie 


oddał Panu, bo napifano jeft: Slabuycie, 9 oddawaycie$ 


niepodoba fię Bogu głupia obietnica. fzah Bog nieu- 
ftawicznie woła na przeltępcow takowych : Biada tobie zły 
rodzaju jątrzący fig; zły y fallzywy rodzay kłamftwa aź do 
dziś dniafzukający„y kochający prożnosci ani wiaty Die za- 
chowujący , którey byłeś zasiubiony prawdzie? Izali nie 
malz potrzeby znowu fię narodzić? Czy nie dołaski mo- 
jey znowu tym (pofobem, ktorym na Profelsyt przy- 
chodzić powinieneś? A naybardziey plemię jalzczurcze 
uczynku, tym bardziey teraz potrzebę ma wniść pow- 
tornie w wnętrzności Matki łaski, y rodzić (ię, im u- 
czynki ich poslednie poznawane bywają gorfzemi nad 
pierwfże,  Dziękować famey lalce, a jeżeli ię mowić 
može bardziey dobrowolney litości, ktora dobrodziey- 
ftwami oblypuje nietylko niezasłuzonych, ale zbyt zle 
zasłużonych, y niewdzięcznych.  Dziękować mu, 


ktory też po tylu upadkach znowu odradza słowem 


prawdy fwojey. Sprawiedliwie z Prorokiem (piewać bę- 
dziefz: Dobrowolnie ofiarować ci będę, y wyznam Imienio= 
wi twemu Panie, poniewajz jeft dobre. 


PUNKT- E 


Niech obiecuje falosé fwoję , J nawrócenie obyczajow [08a 
icb, y PA E jet częfte od- 
11 3 n 
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nowienie slubow dla doskonałego ich wypełnienia. Coż 
bowiem tychże obowiązkow nam bardziey przypomina, 
jak częfte ich powtórzenie? Coż nas mocniey pobudza, 
abysmy je doskonale zachowali? jak ponowione sluby 
onęź zachowania.  Zaifte którzy sluby obiecują Bogu; 
a tylko powierzchownie zachowują je, zbyt niedosko- 
le slubom fwoim zadołyć czynią; ale którzy: znatęże- 
nia, y odnowienia fwojego slubu dzieło, które slubo- 
wali Bogu, czynią, ci łą, którzy doskonale slub {woy 
fprawują. Ten jeft rodzay fzukających Pana. W pro- 
ftocie (erca fzukają jego: Nie czego iniżego bowiem, jak 
jego, nieczego inizego oprocz jego; nieczego infzego 
po nim fzukają, ale jako na Profelsyi oddawali sluby 
iwoje dla chwalenia Boga, tak oddają sluby, fwoje na 
chwałę jego, gdy odnawiają y uczynki, które slubo- 
wali, czynią, Więc nie wypełniaymy slubow tylko po- 
wierzchownie, ale wnętrzmie. Prawdą jet Bog, a ta 
kich fzukańcow pragnie, ktorzy go zukają w Duchu, y 
prawdzie.  Łatwiey wtedy będzie Niebu, 'yziemi przemi- 
nąć, niż abysmy tak fzukający, nie znalezli Boga. 


Sluby fwoje oddam Panu. Czy po przeftępitwie slubow 
częfto sluby odnawiafz dla otrzymania pietwfzey lukień- 
ki Świętey Profelsyi? Potargafeś związki moje, tobie oddam 
ofiarę chwały. Czy częfto sluby odnawiafz dla wypełnienia 
ich doskonale? Jeżelzby ktoslub Panu Bogu czynił, wieuczyni 
nieważnym slowa (wego, ale wfzyfiko, co obiecał, pe 
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Załuy; żeś tak rzadko sluby odnawiała (woje. . Pofta- 
now sluby dla otrzymania łask nowych, albo dla naby- 
cia znowu pierwizey łaski, y dla wypełnienia ich dosko- 
nale częfto odnawiać. 


DALEN -XL 


Na Uroczyftość S. MARCINA Biskupa. 
O NASLADOWANIU POKORY S. MARCINA. 
Nie jeft wyniefione ferce moje. Z Rozdz. ']. 
PUNKT L 


dy SS. nafz Ociec ofobliwym był miłofnikiem Swięte- 
go MARCINA, poniewalz na jego honor Swiątnicę w 
Kościele Apollina zbudował , słufznie y my jego też 
czcić, y nasladować powinni. Nad wizyftkie Zaś 
jego cnoty, także w wfżyftkich jego zacnościach , y 
godnościach fwiątobliwości jalnieje przedziwna pokora, 
którą moze mowić: Nie jeft wyniefione ferce moje.  Nieza- 
cność go żołnierskiego pokolenia, nie łaska Celarska 
wynieść mogła, wzdyby włalnemu słudze niezdeymo- 
wał obuwia, chędożył, y fiedzącemu u ftołu nie stu- 
żył. O jaka jeft ta pokora! izali ię prawdziwie nad 
wlzyftkich naypodleyfzym uprzeymym {erca nie mnie- 
mał affektem ? ale jak my odniey jeftesmy dalecy? czę- 
ftokroć bowiem albo urodzone lzlachećtwo, albo przez 
cno 
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cnotę nabyta godność zarzuca umysłowi nafżemu, aje- |  deptali 

i go nadętemi ofzukiwa myslami, aby dla miłości Chry- || fzy upa 
JA 0 ftula drugim pokornie służyć gardził. Aleizaliwfzyłcy | biekład 
| ludzie równi przyrodzeniem jeftesmy? Uwazmy, że u- nie slon 


przywilejowanym porządkiem przybyło nam, abysmy Íę poległ, 
nad nie któremi byli widziani Rządcami, lecz znaydzie- | febiepr 
my prędzey , czym naturalnie jeftesmy. Uwaźmy też | Ma 
cnoty naypodleyfzych ludzi przy grzechach nalżych, | skłdał. 
albo jeżeli zadnych niemają, rozumieymy O mich przy | odpędza 
skrytych fądach Boskich, na których nas podobno da- : 
leko zasługami przewyzłzą,. a pokornie im służyć, cie- 
fzyćfię będziemy. Biada nienasladującym Jezusa ! kto- 
ry prz yfzedł służyć, a niežeby mu słuźono, przybliżą 
fię w mękach do pyfznego Lucypera, którego naslado- 
wali na ziemi. 


Nie j 
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nieylzyn 

Zanówa! 

PUNKT [i fal, 

Nie jef podniefione fErce moje, Do wlzyftkiego fię niego- | a. 

dnym mianował Święty Marcin.  Niechciał Urzędu im: $ 

Diakona, Kapłańftwa, mniey Biskupitwa na fiebie przy- h li 

jąć, zawfzefię niegodnym pokazując; mężnie fię fprze- bię m. 

ciwiał czczącym liebie. A to czemu? bo dobrze u- doftarey 

ważył owe słowa z Xiąg Królewskich: Nogi Swigtych pokorą 
fwoicb zachowa. Coż lię bowiem rozumieją obydwie Pe X 
nodze? Tylko męftwo, y pokora. Aby tedy nie upadi Gieh i 

- fłanął na obydwoch nogach. Dobrze wiedział, żepo- 3 i 
korni nafądzie Boskim wyfoko pofławieni będą, ktorzy — P 

by teraz doczelną część dobrey mysli rachunkiem po- | śię 


a 


fiu. a je- 


śa Chry: | 


liwlzylcy 
ly, ŻE U- 
abysmy 
ZnaydZIE- 
lżmy tez 
nalzych, 
ich przy 


1 p 


z 
j 
| 


IVG, CIE- 
r! któ= 
| Li: > 
YA IYA 
MATE 

naslado- 


{Urz ędu 
bie przy: 
fie iprze- 
obrze U- 
Świętych 
obydwie 
ie upad e 
„ £0- 

ktorzy 
em po- 


`~ 


ie nego- 
p je) 


Dzen XI. LisropaDA. 
deptali. Dobrze uważa, że tym jeft niebelpieczniey- 
fzy upadek , im fię ftaje zwyżlzego itopnia. Zawfzeło= 
bie kładł przed oczy przykład Eleazara, ktory na woy- 
nie słonia ubiwfzy położył, ale podnim, ktorego zabił, 
poległ, Bał fię dla tego y on, aby ciężar, który by na 
fiebie przyjął, jego mie skrufzył. O ktoby fobie z S. 
MaRcINEM takowe uwagi myslą, y chęcią ftatecznie ro- 
składał, rozumiem, zeby nogami, y rękoma honory 
odpędzał odfiebie. 


PUNKTA 


Nie jef podniefione ferce moje, Lubo bowiem cnotami, y 

cudami Swięty Marc jafniał, przecież naypokor- 
nieylzym był w fobie. Y chociafz od Boga, y ludzi był 
fzanowany , nic przecie dobrego nie uwazał w fobie. Aż 
do śmierci pokutne, y nader pokorne prowadził życie, 
poniewałz zaden go dobry uczynek, żadna łaska nadąć 
nie mogła, ktory głęboko miał wyrażony nafercu fwo- 
im: Coż mafz, czegoś nie wziąłe Jeżeliś zaś wziął, czegoż 
fi chlubifz, jakbyś nie wziąt. Niejeftesmy doftateczni z fie- 
bie myslić o czym dobrym, jakby z nas, było, ale wfzelki 
dofłatek z Boga jeft. Ł askąjefiem Boga to,cz.)m jefłem. Tą zaś 
pokorą zawize na obfitlze od Boga zasiugował dary łask, 
acz wfzelka dolina napełniona będzie. My; że z na- 
{zych dobrych pyfzniemy fię uczynkow , y wzięte łaski 
przez pychę traciemy , y niiegodnemi fię ftajemy do wzię- 


' Gianowych. Alepowroćmyfię doferca. Nasladuymy 


Świętego MARCINA.  Uczynkiem wypelniemy owS3. 
Kkk Oy- 
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Oyca nalzego dobrych uczynkow inftrument: Jeżeli by 

widział w fobie cokolwiek dobrego, miech Bogu przyzna, nie 
fobie, złe zaś zawfze że od fiebie jeft uczynione, miech wie, 

3 fobie przyczyta. 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! z Świętym Mar- 

CINEM innym ochotnie służyfz? Jeżeli kto chce między wa- 

mi być pierw(zym, będzie nad wfzyfikich ofatnim, y wzy- 
fikich sługa. Czy zSwiętym Maromem do wlzyftkich 
Urzędow niegodnym liebie fądziłz? Gdybyś był wezwany 
nagody , nie fiaday napierw(zym miey(cu, aby fnadz nad ciebie 
niebył godnieyfzy , a wtedy zaczątbyś z'wfiydem brać fię do 
oftatniego mieyfca: bo wfzelki , kto fig podnofi, będzie ponizo- 
ny, a kto fię pomża, będziepodwyżfzony. Czy zŠwiętym 
MARCINEM wdarach nadprzyrodzonych pokornie o fobie 
trzymalz? Ja bowiem jeflem naymmieyfzym , u 'wfzyfikich 
finieciami, aż dotąd. Załuy, żeś tey Świętego MARCINA 
pokory nienasladowała. Poltanow innym zpokoty o- 
chotniesłużyć: do wfzyftkich urzędow nie godną fię czy- 
nić: zdarow fię nie pyłznićnadprzyrodzonych. 


DZTEN XF 
O POTRZEBIE NADZIEI. 
Nadzieję fwoją w Pand Bogupokładać, z Rozdz. 4. Inftr, 41. 


PUNPNTL 
Nayświętfzy Ociec nalz tym inftrumentem: Nadzieję 
-_fwoją w Pans Bogu pokładać, naybardziey nam zaleca 
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częfte Akty Nadziei w Bogu. Y słufznie, bo nam jeft 
otrzebna nadzieja dlaochronienia fię grzechow. Nigdy 
owiem niezwyciężemy pokus, albo namiętności nie U- 
fmierzemy rozruchu, jezeliby nadzieja Niebieskich rze- 
czy duchanaizego nieugruntowała. lak mocna ufność 
Boga umysł pokrzepia, aby go dopełnienia nieprawo- 
ści, ani pochlebne namowy, ani boleści mąk nie prze- 
ciągnely , ani złamały. Poniewafz nadzieja ku wieczno- 
ści umysł kieruje, y dla tego zadney fię złości niedo- 
ufzcza, do ktòrey kulzony bywa. Pr iwdzi ię w tym owo 
oba zdanie, kto ufa w Bogu: Zawfłydzeni zofali, bom ufał, 
Albowiem gdy fię iprawiedliwego nadzieja wewnątrz 
wbija, y jako żywo (ię nie nachyla na złoshwe pokuly, 
nieprzyjaciela rodzaju ludzkiego wftyd ogarnia, bo gdy 
przyiść do skrytości (prawiedliwych niemoze, ze da- 
remno jeft okrutnym kulicielem, wftydzi fię, y ucieka. 
Ufay tedy pod czas pokus wlzelkich w Bogu, a nadzieję ja- 
ko kotwicę będzielz miał duizy belpicczną, y mocną. 


PUNKT-IL 

w Panu Bogu poktadać. Nadzieja jeft po- 
trzebna dla zwycięzenia zycia tego przeciwności, y 
świata fzczęsliwości. Albowiem ta ufnosć ofobliwym 
jeft wybranym doświadczeniem , że tak umieją przedzie- 
rać fie drogą teraznieyfzego żywota, żeby przez pew- 
ność nadziei znali, 1ż już dofzk wylokości, aby wlzy- 
ftko, co przemija, pod lobą być widzieli -Zkąd o ta- 
kim wybranym Bog mowi: Podnicfę cię nad wyfokości zie- 
Kkk 2 mi 


Nadzieję /woją 
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mi. Aczkolwiek niskości ziemi łą fzkodą, obelgami, | więkłzey 
uboftwem, ale mysl, która ufa |w Bogu, ta belpieczną | fwo, kt 
przechodzi, kiedy jakoby o'przylzłych, albo natych- | robienie 
miaft przemijających mysli rzeczach, y za nie zapłaty | ftaviczni 
fpodziewafię w Niebie bez końcatrwałey. Niejako zaś fikich jek 
w(paniałości ziemi fą zyskiem rzeczy, pochlebftwami, | jącymoć 
honorami. Te, ktokolwiek przez podziemne jefzcze | jącymiię 
żądze chodzi, tym famym wyfokiemi rozumie, im za dziei nie 
wielkie mniema. Ale jeżeli by lię raz jeden ferce do Nie- utay wP 
bieskich przez ufność przybiło rzeczy, wnet jakbyby- || bieskrzy 


ły nikczemne, którefię zdały być wipaniałe, rozezna- | C 
wa. Bo jak kto nagórę witępuje, tym trochę podrzu- || gudlau 
conemi, y pod fobą leżącemi gardzi rzeczami, imbar- {| miezań 
dziey dąży dowyfokości; tak kto nanaywyźlzymnatę- | ciwności 
żenie intencyi pragnie zawielzać, gdy famym ufiłowa= || rzy utra 
niem teraznieyizym żadney dla życia chwały, albowoli || doskona 
nie nayduje, nad wipaniałość niewynofifię ziemi. Y co | założy g 
rozumiał pierwey, y wierzył nad (obą w podziemnych czynła 


położony żądzach, potym witępując poltępujący, iż |  fikim r 
jeft podległym fobie, doznaje. Więcułay wBogulwo- | nadziej 
tm, a nie zawiedziefz fię am wpomyslnościach, ani w | myslno 
przeciwnościach na nadziei fwojey. | skonało 


PUNKT IIL 
Nadzieję fwojg w Pana Bogu pokładać, Nadzieja feftpo- | | 
N trzebna dla nabycia cnot,,y doskonałości Zakonney, Na 
bo nadzieja zawfze zwykła zayrzeć darow lepfzych. Ni- 
gdy od zaczętey nie uftaje cnoty, ale codziennie 4 
więk- 
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więkfzey doskonałości poftępuje. Samo błogosławień- 
ftwo, Którego fię przez łaskę Pana Boga y włalne (poł- 
robienie (podziewa, odwagi, y męftwa dodaje, aby u- 
ftawicznie poftępował. Albowiem wierny Fan w wizy- 
fikich jet drogach fwoich. Obięcał w tym życiu pokutu- 
jącym odpufzczenie. Jawno ztąd jeft, bo jak fpowiada- 
jącym fię daje, odpufzczenie grzechow, tak odtey na- 
dziei nieodpadającym da Króleftwo Niebieskie. , Więc 
ufay w Panu Bogu, odmienifż męftwo, wezmiefz na fie- 
bie skrzydła jak Orłowie; latać będziefz, a nieuftaniefz, 

Czyliżtedy , o Zakonna dufzo. ufałz w Panu Bo- 
gu dla ufirzeżenia fię grzechów? Wybawi potrzebnego od 
miecza uft ic, Czy ufafz w Bogu dla pokonania prze- 
ciwności, y pomyslności tego świata? Biada tym, któ- 
rzy utracili cierpliwość, Czy ufalz w Bogu dla nabycia 
doskonałości? Wyniefie fie Orzeł, a na trudnych miey(cach 
założy gniazdo fobie. Załuy , żeś tak rzadko Akt nadziei 
czyniła, ani dla poftępku dufzy fwojey ufności wewfzy- 
ftkim nieużyła. _ Poftanow w Panu Bogu pokładać 
nadzieję dla uftrzeżenia fię grzechu, dla zwyciężenia po- 
myslności, y przeciwności tego świata, dla nabycia do- 


skonałości. 
DZIEN XII 


Na Uroczyftość Wfzyftkich Świętych 
Mnichow Zakonu $.Qyca 
- BENEDYKTA. 
Kkk 3 
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O PRZYKŁADZIE PRZODKÓW. 


i Niech wic mieczyni Zakonnik, tylko to, w czym go pojpolita | Niech m 
Ji Reguła Klafztorna , albo przykłady Starfzych upominają. h k 
z Rozdz. WE | nng. A 

PUNKTI p 
dzali czu 


jak chwalebne jeft Króleftwo , w którym SS. Ociec | niu. N 
nalz BENEDYKT z Synami fwojemi tryumfuje! ktoż | wnetna: 
by do tego niezliczonego Świętych Społ-Braci Społ. | drugiego 
Siofir, Orfzaku doftać (ię niepragnał* Doftanielzfię, | na fpiew 


jeżeli nic czynić nie będziefz, tylko to, w czym Star- | włzyky 
fzych przyklady upominają. A jakiz tobie na począ- | innemi 
tku dają przykład? lzali niepokuty choć wwielkieynie- | mym pi 
winności, y pobożności życia? Z powierzchowney O- fych ob 
ftrości Życia mierz wnętrzną ferca skruchę. Zakon za- | du 
fzczepiali wektwi (wojey, w pracy, y utrapieniu; w według 
głodzie, y pragnieniu; w.zimnie, y nagości; w prze- cznię © 
sladowaniach, y obelgach, y wieluuciskach. Oni fo- | tnikoy 
bie Celle budowali, w których tylko nakryci, y ogro- ii 
dzeni od wichrow, y od defzczu miefzkali. Zadnemu dziańi 
nie godziło fię prożnować, wizyłcy rękoma pracowali. Zgoła 
Zaden fie nie ważył gadać, wfzylcy w ufławicznym cwi- wajen 


czyli fie milczeniu, y one kochali. Onym zapokarm 
ftrawa była, a za napoy woda, ziemia zaśzałolzko. A |. 
żebym co powiedział o innych przedziwnych. ku nasla- Nie 
dowaniu Oycow nafzych oftrosciach , jakże ich nasla- Wi 
dujefz w cnocie pokuty? Zailte nie jet Mnichem, kto f (R 
nie czyni pokuty, PUNKT 
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DzeN XIII. LISTOPADA. 
PUNKT IŁ 


iech wic nie czyni Zakonnik, tylko to, w czym go pofpo- 
lita Reguła Klafztorna , albo przykłady Star fzych upomi- 
mają. A któreż fą ofobliwie przykłady Starlzych na- 
fzych? Tzali nie uftanney chwały Boskiey? Poprze- 
dzali czucia nocne, owfzem całe nocy trawili na [piewa- 
niu. Nic nigdy nieprzekładali nad służbę Boską, ale 
wnet na znak dany opuściwlzy wfzyftko, każdy znich 
drugiego na służbę Boską polpielzał uprzedzić. Zaden 
na (piewaniu w Chorze nie chciał być nieprzytomnym; 
wizyfcy, chybaby niedopuściła śmiertelna choroba, Z 
innemi chwałę Boską pragneli fpiewać. W fa- 
mym fpiewaniu juz nie ludzie, ale Aniołowie, w kto- 
tych obliczu fpiewali, przytomnym zawize dalifię wi- 
dzieć. Y lubo fię naznaczonych godzin dziełem rąk, 
według Reguły zabawiali, jednakowo w mysli uftawi- 
cznie Pfalmy rozftrząfali. Ztądfię ftało, że od okru- 
tnikow na drzewie zawiefzeni od chwały Boskiey nay- 
mniey nieuftawali. A cojeft dziwno, pośmierci y wi- 
dziani ią, y słyfzani wdzięcznie chwalić Imię Boskie. 
Zgoła nic nieczyni Zakonnik, jeżeli służbę Boską fpra- 
wuje niedbale. 


PUNKT M. 
1iech nienie czyni Zakonnik , tylko w czym Starfzych 
przykłady upominają, Jakież. fġ te przykłady Star- 
fzych 


~ MEDYTACYE 

{zych nafżych, czyli Przodkow? Izali niemiłości nie- 
wymowne Braterskie? [m ci to prawdziwie miłobyło w 
jedności mielzkać, bo zawfże -jedno ferce miewałi, y 
dulzę jedną. Zadnego niebyło zayrzenia między nie- 
mi, tylko o leprze dary. Zadney nienawiści, albo za. 
marfzczenia (erca. Każdy przeftawał na niedoftatku, y 
podłości „| takźe każdy nad wizyfłkich lię rozumiał nay- 
nikczemnieylzym. Ztąd żaden nie chciał być Przeło- 
żonym, ale wlzylcy poddanemi życzyli fobie; bo każ- 
dy twoich Braci, także fwoich Przełożonych [zanował, 
Y aby Braterskiey miłości posługi jeden drugiemu mogł 
wyrządzić, częfto nocy napomoc wzywali, aby jeden 
przed drugim mogł pobożnie ukraść pracę, dokonać, 
atak znieść ciężar. _ Zaden nie zofławał opulzczonym, 
pomiefzanym, albo fmutnym, każdy miał pociechy 
iwoje. Prawdziwie niç nie będzie czynił Zakonnik, je- 
żeliby tych Przodkow przykłady nasladował, Niczym 
jet bowiem, ktoby miłości nie miał, 


Czyliź tedy , o Zakonna dufzo! nasladujefz Przod. 
kow przykłady w pokucie? Mnicha powinność jef zawfże 
płakać, Czy nasladujelz przykłady Przodkow wsłuzbie 
Boskiey ? Mnicha powinność jef czyją Bogu ofiarować modli- 
twę. Czy nasladujefz Przodkow przykłady w miłości 
Braterskiey? Bez miłości Braterskiey Klafztor piekłem jef, 
a którzy tam miefzkają . nie Zakomuikami fie flag, ale czar- 
tamt. Załuy, żeś Świętych fwoich Spot-Braci, lub Spoź. 
Sicfiry nie nasladowała. ` Poftanow chodzić zaich Pa 
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kładami w pokucie, w służbie Boskiey ; w miłości Bra” 
terskiey, lub Sofrzyniej, y. wewizylikim. 


DZIEN ATV. 


O NĘDZY ZAKONNIKÓW Ob SWEGO POWO. 
LANIA USTAJĄCYCH. 


Jeżeliby kiedy inaczey uczynił , abj wiedział , że goten 
potępi, Z którego fig nafmiewa. z Rozdz. 58. 


PUNKE L 


prawiedliwie SS. Ociec cięfzko bardzo grozi Profefso- 
wi: Jeżeliby kiedy inaczeg uczynił, aby wiedział, że go 
ten potępi , z którego fig mafmiewa. Przewidział , jak wiele 
od iwego powołania affektem y obyczajami powróci fig 
do świata. Ale jaka tych jeft nędza? Ńrórzy bowiem 
odbiegają powołania fwego, a uczynkami dochowywa- 
ja światu wiaty, ftają fię czafnemi jak zimne węgle. 
Czemu? bo przez oziębłość mysli od ognia miłości Bo- 
skiey fą zagalzeni, y umarli.  Zkąd B. Izydor: Którzy 
zdobręgo żywota do złey świata powyacają fig chuci, fg za- 
cmionemi, J czarmością nałogow zefzpecohemi, także pochu 
dni miłości Boskiey fą cudzoziemcami, Którzy chęcią do 
świata uciekają, bywają odłączeni od towarzyftwa A- 
niołow , a łączą fię zczattami. Którzy Święte obcowa. 
nie opufzczają, a nakłaniają (ię do światowego Życia, 
dalekiemi f4 od asa wie Boskiego. Więc uwazay, 
o 


460 MEDYTACYE 
o Zakonna dulzo! codziennie, jakieś obiecała życie, 
zkądeś przyfzła, y pocoś przyfzła, y czemuś przyfzła? 
abyś nigdy albo chęcią, albo obyczajami nie powracała 
fie do świata, ; 


PUNKT IL 
_eżeliby kiedy inaczey uczynił , aby wiedział , że go ten pos 
* tępi, zktórego fię nafimiewa, Jaka nędza slubo-łom- 
cow! Naywiękfze okrucieńftwo, y frogość grzechu 
popełniają, ktorzy łamią sluby fwoje. Bo lubo niektó- 
rzy choć nieporządnemi, y niekarnemi byliby, y grze- 
fznikami, przecie nie f4 przeftępcami. Ztąd ile tylez 
infzey miary gdyby fię kto chował po Zakonnemu, 
przecie mniey jeft wdzięczna Bogu jego Zakonność, 
którą fzpeci slubu przeftępftwo. Owfzem Bogu zgoła być 
niemoże miło, cokolwiekby fię jemu Zakonnego Iprzeci- 
wiało, pokiby slubu przeftępftwa nie powrócił do ferca, 
Nadaremnie pracuje, pości, czuje, modli fię, bo Boggo 
potępi, z którego fię wyfmiewa. A tym więkize po- 
tępienie bedzie, im zapłata byłaby obfitfza, gdyby slu- 
bom fwoim zadofyćuczynił, Albowiem jeżeli za świąde- 
ćtwem trupiey głowy owey, ktora do Makarego Opata 
przemowiła, nad innych bardziey w piekle fą męczeni 
Chrześcianie,zaifte Zakonnicy jelzcze ciężlze cierpieć bę- 
dą męki, ktorzy między Chrześcianami powinni byli być 
doskonalfzemi. Niechcieyfię więc cielzyć wnaygor- 
fzych rzeczach, abyfię Bog nięciefzył w zgubie two- 


jey. 
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PUNKT IL 


Jeżcliby tedy inaczey uczynił, aby wiedział, żego tenpotę- 
pi, z którego fię vafmiewa, Jakaż jeft nędza oziębłych £ 
Naybardziey bowiem nie podoba fię Bogu oziębły Za- 
konnik. Oziębłych światowych ludzi Bog cierpliwie 
oczekiwa ż zimna do Ciepła nawrócić, ale Zakonnika w 
powołaniu fwoim oziębłego pniewający fie gdy obaczy, 
zaczyna go wyrzucać zułł fwoich. Y slulznie, boon 
do womitu wraca fie fwojego; bo on łaskę powołania 
wyrzuca. Achjak on ma w ckliwości Chryftula | oktorym 
napilano: Miod, y mleko pod językiem jego. Dziwuje fię, 
jakby mogł obrzydliwość cierpieć w (maku naysłodize- 
go pokarmu, jeżeli przecie kolztował, jak siodki jeft 
Pan Bog. Albo wprawdzie jefzcze nie kofztowal, y niezna, 


‘co za (mak w Chryfłufie, dla tego teź nie pragnie nic- 


świadomego: albo jeżeli kofztował, a słodyczy nie po- 
czuł, zdrowego niema finaku. Acz fam jeft mądrością 
Boską, ktora mowi: Kto mnie pożywa, jefzcze łaknąć bg- 
dzie, a kto muie pije, jefzcze będzie pragnął. Ale jakże 
może łaknąć, albo pragnąć Chryftufa, pełny codziennie 
słodziń wieprzowych? nie może pić Kielicha Chryftu- 
iowego, y Kielicha diabelskiego.  Kielichem diabel- 
skim jeft pycha, Kielichem diabelskim uwłaczanie, ob- 
mawianie, y nienawiść jeft. Kielichem diabelskim pi- 
jańltwo jeft. Kielichem diabelskim jeft cielelne ukon- 
tentowanie , bo duchowne, y cielelne roskofzy wje- 
dnym fię nieścierpią. NE cielzżefię tedy w Panu Bo- 

gu 
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gu twoim, y raduy, aby po uftąpieniu doczefhey ra- 
dości, nienaftąpił, któryby cię pożarł, wieczny fmu- 
tek. AE j 
Czyliź tedy , o Zakonnadufżo! nigdy fię do świa- 
ta chęcią, albo óbyczajami niewracafz? Kto fę nazad o- 
glada, wie jefi fpofobny do Królefłwa Bożego, Czy slubow 
nie gwałeilz? Daleko lepiey jeft nie slubować „niżeli pó slu- 
bach obietnicy wie oddać, Czy niejefteś ozieblą?  Bodayżeś 
albo był ciepłym, albo zimnym, ale żeś jeft ofiygłj, zacznę 
cię wyrzucać zufi fwoich,  Załuy, żeś nędzę Zakonni- 
kow odpowołania {wego ufłających y ty dotychczas 
ponofiła. Poftanowani chęcią, ani obyczajami doświa- 
tafię nie wracać; ani slubow miegwałcić: ani bycoftygłą 
w powołaniu fwoim. : 56 


DZIEŃ XV. 


O CODZIENNYM CWICZENIU SIE WMIŁOSCI 
BLIZNIEGO. | 


Potym kochać blizniego jako fiebie fammtgo, z Rozd. 4. Inftr. 2. 
FODRT I 


Kiedy jeft naywiękfze przykazanie; kochać Pana Boga z 
całego ferca, zcałej dujży, y z całych fi, drugie żaś 
podobne temu: potym blizniego jako fiebie fimego, słulznie 
według mysli SS. Oyca nałzego codziennie y miłość bli- 
zniego wykonywamy. Więc tocwiczenie na mon 
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wisło punktach.  Pierwfzy jeft, abysmy codzienne ura- 


zy ochotnie blizniemu nafzemu darowali. Acz jeft nie- 


podobna, poki wtym życiu jeftesmy , abysmy codzien- 
nie wzajem (ię nieurażali. Zkąd potrzeba jeft, abysmy 
urazy codziennie odpulzczali. Poniewafz zzrządzenia 
Boskiego bywamy obrażeni,abyfimy gdy innym codzienne 
odpufzczamy krzywdy, Boga także mieli, zkądby codzien. 
nym nafzym wybaczał grzechom, Do Pacierza bowiem, 
który złóżył, kondycyą przydał, mowiąc: Odpuść mam 
nafże winy, jako y my odpufzczamy nafzym Awińowajcom, 
Albo więcnieczyniący mawiamy ter Pacierz, czyli Pań- 
ską modlitwę, y fiebie (amych, mowiąc, bardziey nie 
„wiążemy , albo podobno kondycyą tę w modlitwie o- 
pufzczamy , Prokurator nafz prozby , którą złożył, nie 
uważa. Coż nam ztym czynić trzeba? tylko abysmy 
prawdziwey miłości affekt wyrządzali Braci, a żadna fię 
złość niezoftała wfercu, wtedy Wizechmocny Bog u- 
waży miłość nalzę, a nafzym nieprawościom użyczy ła- 


skawości (wojey. 


PUNKT I 


otym kochać blizmiego jako fiebie famego. Drugie cwi- 
czenie fię wtym Świętym kochaniu jeft, abysmy co- 
dziennie jedno, y drugie dzieło miłofierne blizniemu na- 
fzemu uczynili. Do tego nas Ezechiel napomina, kie- 
dy mowi: Pod Niebem zaś skrzydłaich profiejednego do dru- 
giego. Acz wtenczas skrzydła cnot pod Niebem pro- 
fte f4, kiedy dobra, ma drugi, tego drugiemu 
3 


mis 


464 MeEnvTrAcYE | 
f milofiernie użycza. Tak, kto może, y (mie, ubogich | rych fam 
ON niech polila, Kto jeft pełny taski nauki, niech nieumie- | głych do 

k jętnego blizniego w ciemności słowem {wego przepowia- || czas dob 
dania olwieca. Kto (ię zabawiać z famym Bogiem go- wftydzil 
dzień , niech ię modli za bliznich wyftępujących. Skrzy- || wal twa 
dła zaś naize już nie(ą profte, jeżelifię tylko ku pozy- || kądow: 
tkowi nafzemu nakłaniają. Alefię wtedy proftemi ftają | żnościn 
gdy ku pożytkowi blizniego kierujemy, co mamy. Że. || doston; 
zaś dobro nalze niejefł odnas, ale od tego towzielismy, || tości bi 


od ktorego fię ftało, abysmy byli, dla tegoż famego aby wÈ 
przy (obie nie powinnismy zatrzymywać, y mieć za wia. C 
ine, gdy to, ze nam jeft dane od Sprawcy nafzego ku po- łość bli; 
ipolitemu pożytkowi, widziemy, © Kto tak jeft miło- pufacza 
fierny na blizniego, ma Boską obietnicę, że doftąpimi-. || Bi 
łofierdzia. Błogosłą 
PUNKT IIL ri 
Potym kochać blizniego jako fiebte famego. Trzecie jelt aj 
cwiczenie (ię w tey Swiętey miłości, abysmy dobrym CWiczy 
przykładem codziennie blizniego nafzego budowali. || łość bli 
Zadnym bowiem fpofobem jego zbawienia skuteczniey || hie s 
promowować nie mozemy, jak przykładem, Acz do | kład 


tego uczynku miłości (ama Prawda nasnapomina: Wiech 
jafnieje światło wafze przed ludzmi, aby widzieli uczynki 
wafże dobre, a wielbilz Oyca. wafżego, który jet w Niebie. || 
fich. Za tą prawdą idzie, kto wewlzyftkim, co mowi, ZEŃ 
y wewfżyftkim, coczyni, nie tylko poftępku fwojego, | 

ale też bliznich zbudowania lzuka, Niekiedy wniektó- 
rych 
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„ubogich | rych fimego fiebie rozsądza, aby niedbałych, y oiy 
h nieumie- głych do poznania fiebie odwołał, y odciągnąt. Po 


brzepowia. | Czas dobre pokazuje uczynki, aby przypatrujący fię tm 


opem go- | wfłydzili (ię, że nienasladują tego, co widzą. Ponie- 
h. Skrzy- |  wafz twarde światowych ludzi ferca, jeżeli pierwey przy- 
ku pozy- | kładow Zakonnych nie widzą, ani lię fzerokością pobo- 


żności niemogą rofpierać, ani wzoru Chrześcianskiey 
amy. Ze | doskonałości nasladować. Ty fię tedy gorliwością mi- 
zielismy, | - łości blizniego zapał, dobrym cnot zapachem fpraw, 
, mego | aby wfzyfcy biegli do zapachu oleyku Chryftufowego. 
eć zawła. | Czyliż tedy ,o Zakonna dufzo: wykonywafz mi- 
cgokUpO- łosć blizniego, odpufzczając mu codzienneurazy? Od- 
jelt muo- pufeczaycie, a będzie wam odpufzczono. Czy cwiczyfz fię 
oltąpimi- | - w miłości blizniego przez codzienne miłofierne uczynki? 
| Błogosławieni miłofiermi, albowiem y oni miłofierdzia dofiq- 
pią. Czy fię ewiczyfz w miłości blizniego przez codzien- 
| ny dobry przykład?  Kżóby czynić, J nauczał, wielkim 
zecie jek zwany będzie w Królefiwie Niebieskim. Załuy , żeś nie 
cwiczyła fię w miłości blizniego częfto. Poftanow mi- 


temi fłają, 


ydobrym -| 

udovali. | dość blizniego codziennie wykonywać przez odpufzcze: 

jteczniey nie urazy, przez uczynki miłofierne, przez dobry przy- 
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Niech bedzie bazniętny , jako pogardzający Boga w piekto 
za grzechy ufadają, z Rozdz. 7. 


PUNKT L 


"Temi słowami : Mech będzie pamiętny, jako pogardzający 
„ Boga w piekto za grzechy wpadają, SS, Ociec nam zale- 
ca uwagę mąk piekielnych, nie jakby przylzłe, ale jak 
teraznicy(ze były. To wyraża wteraznieylzym czalie, 
gdy mowi: wpadają, Zwykła bowiem takowa uwagą 
głębicy przenikać ferce, y bardziey od grzechu odfłra- 
izać,  Uważ tedy teraznieyfzą karę fzkody, przez którą 
potępiency wyłączeni fą nawieki od widzenia Boskiego. 
Na nich bowiem ogień [padt , nie widzieli słońca. Ogień 
na niczbożnych pada, ale fię słońce dla ognia fpadają. 
cego nieda widzieć, botych, których ogień piekielny 
pożera, od widzenia prawdziwego światła zaslepia, aby 
ich powierzchownie boleść upalenia dręczyła, a wew. 
nątrz męka slepoty zacimiała: aby , którzy Sprawcy 
fwojemu {ercem, y ciałem zgrzelzyli, razem nalercu, 
y ciele byli karani, Ale nad wlzyftkie męczenia’ więk. 
iza męka fzkody, która zwiecznegoświatła, z wieczne. 
go błogosławieńftwa ogołaca potępieńcow. Acz patrz 
na tych fiedzących w ciemnościach, y w cieniu śmierci, 
a obaczyfz, że jak śmierć zewnętrzna od dulzy ciało od. 
dziela, tak śmierć wewnętrzna dzieli dulzę od Boga. Nie. 
ftetyź! jakaż tey śmiercimęka? Jakielz to jeft rozłącze- 
nie? zdaleka każdą rzecz mogłbyś rozeznać gdybyś po- 
my- 
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myslił, od czegoby rozłączała. A jeżeli fię tey docze- 
fhey dziwujelz męce, jakże byś mogł myslą zgrzefzyć 


PUNKT I 

Niech będzie pamiętny , jako pogardzający Boga, 20 £TZE- 

chy wpiekło wpadają.  Uważ teraznieylzą karę zmy” 
słu, teraz fię bowiem męczy, kto jet potępiony na 
taki ogień, na takie zimno, że wizelakiogień, y: 80T4- 
cość tego świata nic niejefł w porownaniu tego upału, 
y zimna. Widzenie jego zawlze patrzy na ziemię, y 
na ftrafzne czartow twarzy.  Słylzenie przenika głoly 
rofpaczających.  Powonienie napełnia fię fmrodem nie- 
znofnym. Smak nafyca fię żołcią  fmoczą. Nie malz 
żadnego członka, nie malz żadnego zmysłu, któryby 
nie uczuł mąk' przykrych; wfzyftkie tak lą różne, wiel- 
kie, y tak ich wiele: że fię ani policzyć, ani pojąć nie 
mogą. O gdyby na tę, jakby: na teraznieylze miał 
wzgląd , izaliby żadnym nie smiał wykroczyć zmysłem ? 


PUNKI M. 

Niech będzie pamiętny , jako pogardzający Boga ża grzechy 

w piekło wpadają.  Uważ teraznieylzą wizyftkich mąk 
wieczność. -Przypłaca bowiem potępieniec za wfzyftko, - 
co uczynił, ałefię jednak nietrawi. Płaci w mękach 
za te, które tu zakazane zachowywał żądze, y skaza- 
ny na ogień młzczący fię zawize umiera, bo fię zawize 
przypatruje Śmierci, Nie trawi fię bowiem w śmierci, 
bo gdyby fię zakończyło życie umierającego, z życiem 

| Mmm b 
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- by też skończyła fię męka. Więc fię męczy, ale nieu- 
miera; umiera, ale żyje; mdleje, a opiera fię; zawfże 
fie kończy, a jeft bez końca. Tak smierć wniwecz o- 
broci grzelznikow na wieki. To zfamego słuchania jeft 
ftralzne , tym bardziey cierpieniem. Ktoźby, uwaza- 
jąc tę śmierć wieczną teraznieyfzą, a teraznieyfzą rosko- 
zą, y prożnością świata nie pogardził ? 

Czyliż tedy, .0 Zakonna dufzo! teraznieyfzą me- 
kę uważafz, abyś nie zgtzefzyła myslą? Zle fę wy 


nofił , tyle daycie mu żałości. Czy teraznieyfzą zmysłu 


uważalz mękę, abyś zmysłami powierzchownemi nie 
grzelzyła? Me był wroskofzach, tyle daycie mu kary. Czy 
teraznieyfzą mąk uważa(z wieczność, abyś Boga tera- 
znieylzą roskolzą, y proznością zwiedziona nieobrazi- 
ła? Macie przeklęci'wogień wieczny, Załuy, żeśdotyćh 
czas tak niepamiętną naoftateczne rzeczy żyła. Pofta- 
now naniejak naterazniey(ze poglądać , abyś Boga nie 
obraziła, myslą, zmysłem powierzchownym, prožno- 
ścią, albo roskofzą tego świata, 


DZIEN XVIL 


ZE W POSPOLITYCH RZECZACH RACZEY, NIE 
W OSOBLIWYCH SZUKAC TRZEBA 
DOSKONAŁOŚCI. 


Niech mic nie czyni Zakonnik, tylko to, w czym go pofpolita 
Klafztorna Reguła upomina, (z Rozdz. 7. 


PUNKT 
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PUNKT. L 


Zlotazgoła ta jeft SS. Oyca nafzego Reguła: Niech nic mie 

czyni Zakonnik, tylkoto, w czjmgo pofpolita upomina Re- 
guda..  Potępia ofobliwość, każe, aby {zukać doskona- 
ości w pofpólitym Reguły zachowaniu. Które fą 0f- 
bliwie rzeczy, te lą podeyrzane O pyfze, y chwale pro- 
żney. Gdy bowiem kto co olobliwego czyni, juz nie 
lepiey żyć, ałe żyć pragnie, aby go widzono, żeby 
mogł mowić: Nie jeffem jako tnni ludzie.  Bardziey fobie 
pobłaża jednym poftem, ktory innym obiadującym fpfa- 
wuje, niz gdyby zdrugiemi fiedm dni pościł.. Kiedy 
zaś ztego, co czyni fobliwie, sławy, y poważania na» 
bywa, jefzczelię mocniey do ofobliwości przywięzuje, 
a do polpolitego Zakonu, y Klafztoru cwiczenia bar- 
dzicy fę leniwym ftaje. Ktoż nieuleczonego takowego 
olobliwość lubiącego nie doświadcza bledu? Izali nie 
nadaremno pracuje? Izal mu mie powiedzą? Odebrafeś 
nadgrodę fwng? Uciekay tedy od ofobliwości. Kto bo- 
wiem to czyni, czego nikt nie czyni, wfzyfcy fię dzi- 
wują. To tylko czyń, Co jeft pofpolitego. To gdy- 
byś zwielką pokorą, y miłością wykonał, będziefz de- 
skonałym. Nie tylko: Bog uważa bowiem, wiele kta 
czyni, ale ktoby z wielu czynił, 


PUNKT IL 


Niech wic nie czyni Zakonnik , tylko to, w czym go pofolita 
Klafztorna upomina Reguła. Zwykła bowiem ofobli- 
Mmm 2 wość 


MEDYTACYE 
wość częftokroć być zarażoha wolą włafną. Kto jelto. 
fobliwym, zawize co ofobnego, czego pragnie włafna 
wola, fzuka, a pofpolite dzieło, które nakazuje posłu- 
fzeńftwo, zaniedbywa.  Ztąd gdy fię inni pracą, onmo- 


dlitwą; gdy fię inni hem, onfig czuciem nocnym bå; | 


wi. Nic mufię nie przytrafia cięfzkiego , luboby coby- 
ło cięfzkiego, co czyni zwłalney woli, ale kazde po- 
Ipolite cwiczenie zdaje mu (ię nieznofnym, że to z po- 
słulzeńftwa pochodzi. Ktoż zdrady diabelskiey wtey 
nićcnotliwey olobliwości wadzie nieuważa? [zali takie- 
mu wymawiać, y na oczy wyrzucać niebędą: Wie po- 
doba mi (ię pof wafz, bo w nim fie znayduje wola wafza? 
Wola Boska poświącaniem jelt nafżym, a co fie ztey 
woli dzieje, Swiętym jet, y doskonałym, Dla tego 
kto pofpolite rzeczy z fzczerym umartwieniem wfzelkiey 
włalności, y zposłułzeńftwa czyni, doskonałym jeft. 
W tey rzeczy jeft nam przykładem fam Zbawiciel, ktò- 
remu wzdy pokarmem było czynić wolą Oyca Iwojego, 
który jeft w Niebiefiech, 


PUNKT Mm. 

Niech nic nie czyni Zakonnik, tylko to, wczym go pofpo- 

lita napomina Klafztorna Reguła,  Wfzelka bowiem o- 
lobliwość częftokroć leniftwo nader wielkie w pofpoli- 
tych rzeczach za fobą ciągnie, Tak olobliwość lubią- 
cy czuje nałofzku, fpiwChorze, y co zdrugiemi Ipie- 
wająceini miałby poyść fpac, to fim w Chorze po Ju- 
trzni (ię zoftaje, czuje, y modli fię.  Naymnieyfzych 
| IZG- 


| rzeczy ze 


toż famo 
kiego nat 


| ga, dle 


|| wOŚĆI, a 


tego wiel 
by wize 
dzie, al 
mału nie 
wiek, k 
nic niez 


że pole 


| skonały! 


mniey(z 
ATZ: 
Wielkie q 


Gz 
dla wielk 
dość, ( 
kalz WI 


| yposłu 
| tego, ki 
. fzukafz 


kiey fz 
dotych 
litych | 
| 4 dosko 
| vym 
twa; d 


(to jefto. 
ie wlaha 
uje poslu- 
4, onmo- 


by coby- 
azde po. 
to Z po- 
ey wtey 
rali takie- 
: Nepo 
lą wafzać 
j ię ztey 
Dla tego 
fzelkiey 
ym jeft 
gl, kto- 
| Iwojego, 


arh 
owiem 0- 
p polpoł* 
yć lubią- 
jemi pic 
] 

ze pO JU” 
jeyfzych 


[z 


nym bås ` 


Dzen XVII. LisToPADA. 
rzeczy zaniedbywa, ao wielkie, y ofobliwe fie kufi, ale 
toż mo naoftatek, co czyni ofobliwego, bez wfzel- 
kiego nabozeńftwa, y fzczerości odprawia, bo nie Bo- 
ga, ale wfzędzie hiebie famego wewfzyftkim fzuka. Ktoż 
tego wielkiego ofzukania nierozumie * Izali taki, kiedy 
by wlzędzie hiebiefamego fzukał, fiebie też famego znay- 
dzie, ale na zatracenie? Izali że gardzi małą rzeczą , po- 
mału nie upadnie? Izali niebędziesłuchał: Przeklęty czd0a 
wiek, który prawuje służbę Boską ziedbale?, Zaite, kto 
nic nie zaniedbywa,- naymnieyfze rzeczy wizelkie, tak- 
że pofpolite zofobliwą fzczerością wykonywa, jeft do- 
skonałym. Bardziey fię bowiem Bogu uczynek nay- 
mnieyfzy z wielką fzczerością dokonany podoba, niż 
wielkie dzieło wleniftwie (pełnione. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo. ftronifz od ofobli- 
wości, a doskonałości w pofpolitych rzeczach fzukafż 
dla wielkey pokory, y miłości* Więk/że jef nad te mi- 
Żość, "Czy chronilz fię ofobliwości, a doskonałości Izu- 
kalz w pofpolitych rzeczach dla wielkiego umartwienia, 
y posłufzeńtiwa? Me przyfzedłem czynić woli fwojey , ale 


- tego, który mnie posłał, Czy chronilz fię ofobliwości, a 


fzukafz doskonałości w pofpolitych rzeczach dla wiel- 
kiey, fzczerości? Błogosławieni czyfiego ferea: Załuy , żeś 


- dotychczas do ofobliwych rzeczy prędką, a do polpo- 


litych leniwą była.  Poltanow chronić fię ofobliwych, 


| a doskonałości w polpolitych fzukać dla wielkicy poko- 


ty, y miłości, dla wielkiego umartwienia, y posłufzeń- 
fwa; dla wielkiey, y ofobliwey ferca lzczerości. 
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DZIEN XVI raczej ri 


powinien 

O TROJAKIM ZAKONNYM STANIE. 
Odwróć fie odzłego, a czyń dobrze; fzukay pokoju, y Jimi po 
chwytay fie go, zPrzemowy. kg Ak 
PUNKT I. Oyca ma 
fa czyłte 


rojaki Zakonny ftan SS. Ociec nalz temi słowy nam | nieograni 

pokazuje: Odwróć fie od złego, a czyńdobrze; fzukay || ubłowań 
pokoju, y chwytay fię go. - Inni bowiem fa zaczynający, || dobrym 
ktorzy ftronić od grzechu nadewfzyftko ufiłują, a u- | ty, ay 
czynkiem chowają to: Odwróć fię od złego. ` Albowiem || kontento 
gdy zmysłom służyli ciała, y wizyftko według zmysł- || ko bowić 
ności [wojey fzacowałi, w różne nafwiecie wpadli grze- || fobem dc 
chy. Ztąd chwyciwłzy fię nawrócenia Zakonnego, | prawiają 
przez wiarę zaczynają poznawać cięfzkość grzechu,y nale- niej (eb 
zyte kary zagrzechy. Dla tego y temilię naybardziey || tak przy 
brzydzą, y ich unikają. Uftawiczna ich jeff zabawa, tych cz 
ciało (woje poddawać, y w niewoli trzymać. Nie u- || niedbał 
ftawają, pokiby zupełnie wfzyftkich skażonych namię- || fie nią, 
tności w lobie famych nie umartwili. Oto! to jefł ży- pule i 
cie zaczynających Zakonników. Ale izali yty jefzcze || 
tym żyjefz życiem lubo po tyle lat Profelsyi twojey? | 


bodayżeś kaźdego roku przynaymniey jeden zwyciężył A 
nałog, zaiłte już byś był od wfzyftkich wolnym. Ach! ' Jani A 
przynaymniey teraz przyłoż rękę twoją dokorzenia; 1- i a 
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naczey nigdy doskonałości nie otrzymafz, do którey 
powinieneś dążyć: 


PUNKT IL 
Jani  poftępujący , którzy (ię ftarają dobro poznać, y 


wnim Gięcwiczyć. Y ci zachowują owe słowa $ 
Oyca nafżego: Czyń dobrze, Gdy bowiem oOdnałogow 
fa czyftemi, przez wiarę poznają fzacunek, cnoty , y jey 
nieograniczoną w Niebie nadgrodę. Dla tego wfzelkim 
ufiłowaniem w niey (ię cwiczyć poty żądają, pokiby fię 
dobrym przyzwyczajeniem do wizelkiey nie nabawihi cno- 
ty, a wkażdey rzeczy jakby naturalnie, y famym u- 


kontentowaniu cnoty pokazali fię cnotliwemi. Nie tyl- 


ko bowiem cnotę wielce fzacują, ale też dziwnym fpo- 


fobem do niey tesknią. Acz im częściey wniey fię za- 
prawiają, tym łacniey, y ochotniey , także częściey w 
niey fie bawią. Ach! czemuż tobie cnota jefzcze jeft 
tak przykra? Czemuż ją tak rzadko wykonywafz* Do 
tych czas- przyzwyczajenia fię do dobrego czynić za- 
niedbałeś. Nie umiefz fzacować cnoty. Nie nabawiafż 
fie nią. Y coź zadziw, Że tak miało poftępujefz w Re- 
gule (wojey, która ci wiele cnot, y wielkie opifuje. 


PUNKT M 
Jani fa doskonałemi, którzy pokoju w częftym zjedno- 
czeniu fie fiebie z Bogiem pragnąbyć. Ci wypełnia- 
ją owe słowa S$. Oyca: Szuka) pokoju, y chwytaj fig go. 


Albowiem gdy mają cnoty, miłością naywyżizego Do- 
is sbra 
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bra wdzięcznicfię pociągają do Boga, przypatrują fię, 
chwale Bożey,=przekfztałtywają fię w tenże obraz od. 
jalności w jalność, jako Duchem Boskim z Apoftołem 

mowią: Zyję ja, juž nieja; żyje zaś wemnie Cbryfius. Ktoż- 
by tumogł pomyslić, jakim fię potokiem roskolzy dufza 

doskonała oblewa? Kroby mogł pojąć, jakieyby zażywała 
słodyczy pokoju? Izali nie prze radosć zawołał SS. O- 

ciec, kiedy Boga obaczył? Izali mu nie było wąskie 

wfżelakie ftworzenie? Tey radości, tego pokoju jeft u. 

czefinikiem, kto mile przez wiarę wlepia oczy w Boga, 

a przez miłość rwie fię do niego, aby y on mogł zawo- 

łać: Ktoż mas oddzteli od miłości Chryfiufa ? Am śmierć, ani 

życie, ani Antofowie, ani godność, ani mocy, ani terazmiey- 
fit, am przyfzte czafy, ani męftwo, ani wyfokość, ani glg- 

bokość, ami inne fiworzenie nie będzie nas mogło oddzielić od 

od miłości Boskiej. Ach! choć zdaleka do tey doskona- 

łości czy ufiłujelz? 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jeżeli myslifz o- 
tanie zaczynających, mężnie odrzekafz fię namiętności 
fwoich ? Kto chce puyść zamuą, niech fię zaprze fiebie fime- 
go. Czy, jezch myslifz o ftanie poftępujących, cwi- 
czyfz fię w cnotach ? Uczcie fię odemnie, żem jef cichy, 
3 pokornego ferca. Czy, jeżeli myslifz o ftanie doskona- 
łych, częfto fię zjednoczalz-z Bogiem? Oni wras niech 
będą jedno. Załuy, żeś przeztefłany nieubiegała (ię do 
doskonałości (wojey. Poftanow zaprzeć fiebie famey 
w ftanie zaczynających; wfłanie poftępujących myslić 
o cnotach; wfłanie doskonałych częfto lię zjednoczać 
zBogiem DZIEN 
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DZIEN XIX. 


ZE Ob ROSKOSZY ZAKONNEGO ZYCIA JEST 
SIĘ CIĘSZKO ODERWAG, Y ZAŁOSNO. 


z Niewymowną słodkością poydzie fg w drodze przykazań 
Boskicb. z Przemowy. 


PUNKT L 


to raz zafmakował owych słow SS. Qyca nalzego: Z zie- 
wymowną słodkością poydzite ffe w drodze przykazań Boskich, 
wfzakźe bardzo żałować będzie, jeżeli by fię od nicy o- 
derwał. Ale niech żałuje, pożyteczny jeft żal, aby fię 
na powierzchowne fprawy całego niewylał, a uczynił 
fie do wnętrznych cały nieczującym. Pomałufię bo- 
wiem mysl z skruchy ferca z cwiczenia fię w przytomno« 
ści Boskiey, z pożyteczney pamięci naofłateczhe rze- 
czy, zuczyńkow cnot tak wyproźnia, że nie tylko wię- 
cey fię już nie wzmaga, ale też więcey fię w fobie prze- 
glądać zgoła zaniedbywa. Jak fię dzieje, że Świętą 
Regułę w wielu co do wnętrznego człowieka przeftępuje, 
ale gdy od czafu do czafu przypomina fobie z żalem miły 
{woy Ipoczynek, w którym roskolzował przez rożne mysli 
wyniefienia do Boga, jefzcze fię nie ftaje do cwiczenia 
nieczułym, aby żadnego znich fmaku, y pożytku nie 
odniosł, Załuy tedy, kiedy fię odobłapiania piękney 
Racheli przez zewnętrzne odciągalz zabawy, abyś fię 
Nan nie 
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nie ftat nieczułym, -Obrzydliwość bowiem Bogu fpra- 


wuje nieczułość, aby wyrzucił nieczułych zuft fwoicb. | 


PUNKT JE 
J"iewymowną słodkością poydzie fig w drodze przykazań Bo- 


skich.  Pożyteczny jelt Zal, aby przynaymniey w | 


powierzchownych {prawach uliłował znowu ducha do we- 
wnętrznych wzmagać, Rzekłem: aby ufłował, bo ileż 


razychcelz, a nadatemno ? Ilerazy rufzalz , a niewzru- | 


fzalz? Ilekroć ufiłujefz, a niedaje fię więcey? Kufilz, 


aodrywaz fię? gdzie zaczynafz, tam ufłajefz: a gdy je- | 


fzcze poczynafz, podcinają cię ftarania powierzchowne? 
Przychodziii Synowie až do porodzenia ( mowi Prorok) a 


fil niema rodząca. Znajelz to? nikt nie lepiey nad cie- | 
bie. Jefteś wytartego czoła, y nakfztałt bydlęcia Efrai. | 


ma wyuczony kochać młoćbę, jeżeli wizelkie to ufiło- 
wanie odrzucalz, a (pokoynym fumnieniem w rzeczach 
powierzchownych lezyłz. Nieday tego Boże! ta jeft 
część tego, który (ię odważa nazłe zamysły. Od tych 
zaifte życzę tobie pokoju, nie ziemi. Niczegofię wię- 
cey mielękam dla ciebie nadten pokoy.- Dziwujefź (ię, 
jeżeliby fię kiedy mogło przytrafić? mowię też tobie, 
jesliby rzecz, jak to bywa, przez zwyczay , do nieba- 
czności przyfzła. Ufiłuy więc z żalem, y zawize ufi- 
łuy. Bog weyrzy na pokorę, y pracę twoję, abyś te- 
go zdradliwego pokoju z złemi nie zażywał. 


PUNKT 
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Dzen XIX. LISTOPADA. 
PENKT UL 


Z niewymowną słodkością poydzie fie'u drodze przykażań Bos 
skich. Pożyteczny jeft zal, aby zaczalem przez ten 
fam częfto fię kto pobudzał miedzy powierzchownemi 
fprawami, y ftaraniami doczęftego wewnątrz odmie- 
nienia. Ledwo bowiem przyzwyczajenie fię do dobre- 
go przez częfte wyniefienia mysli do Boga uczyniłbyś 
fobie, nieinaczey jak drzewo powodzie, tak y ty nad 
wfżełkie rzeczy doczelne zawize wypływać będzielz. 
Nigdy ci cięfzko y trudno nie będzie w wiżelkim zew- 
nętrznym uczynku obcować „z Bogiem twoim, jeżeli z 
żalem obcować będzielz, owľzem ledwo będzielz mogł 
ścierpieć, gdybyś choc nakrótką chwilę od tego Świę- 
tego przeftał cwiczenia. A jakaż ztąd nie wfzczyna fię 
wdzięczność ducha? Jaki poltępek ? jaka doskonałość? 
zgoła to cwiczenie tak było polpolite dawnym Oycom, 
że ledwie fię nietylekroć myslą modlili, ilekroć ufłami 
oddychal. ! 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! żałujefz, jeżeli 
fie dla powierzchownych fpraw odwnętrzney odmiany 
odciągafz, abyś (ię nieftała nieczułą * Kofzłnycie, g obacz- 
cie, poniewafz słodki jef Pan. Czy załujefz, abyś przy- 
nayminiey do wnętrzney odmiany fię brała, byś nie za- 
żywała zdradliwego pokoju? Obacz pokorę moją, 9 pracę 
moją, a odpuść wfzyftkie grzechy moje, Czy żałujefz, je- 
żeli choć nakrotką chwilę od Boga obecnego ducha, y 
umysł odwracafz? Dobra rzecz jef wyznawać Panu, Za- 
Nan 2 łuy, 
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łuy,-żeś dotychczas chętna w powierzchności lezała. 
Poftanow całą fiebie do wewnętrznych rzeczy nawrò- 
cić, y Załować, jeżeliś fię kiedy od wnętrzney odciąga- 
ła odmiany, abyśfię nie ftała nieczułą do Swietego cwi- 


befpieczeńftwem tumnienia; abyś fię nieodrywała choć 
na krotką chwilę od Boskiey przytomności. 


DZIEN XX 
O FAŁSZYWEY ZAKONNOSCI 


Przez wygolenie głow fwoich Panem Bogiem łudzą, 
z Rozdz. 1. 


PUNKT L 


Cale prawdziwą przed światem opowiada Zakonność, 

ale, jak SS. Ociec mowi: Przez wygolenie głow fwoich 
Panem Bogiem łudzą.  Łudzą bowiem Panem Bogiem 
przez wygolenie głow (woich , którzy nofzą krzyż Chry- 
itufow, a nie nasladują Chryftuk. Dwojaką kruflzą fie 
skruchą, którzy fą takiemi, kiedy y tu dla doczelney 


chwały doczelnie lie trapią, y na przyfzłym świecie dla | 


wnętrzney pychy ciągną ich na wieczne męki. Pracują 
z Chtyftulem , ale zChryftufem niekrolują. Nasladują 


Chryttufa w uboltwie fwoim, ale w chwale nie nasladu- | 
ją. Z potoku na drodze piją, ale nie podniolą głowy w | 


Qyczyznie. Płaczą teraz, ale wtedy niebędą pocie- 
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Dzen XTX. LISTOPADA. 419 
fzeni. Y fprawiedliwie, bo coż czyni pycha pod pielu- 


' fzkami pokornego Jezusa ? Izali nie ma, czym by fię po- 


kryła złość ludzka, chyba zkąd uwinięta jeft niewin- 
ność Zbawiciela? Czy nie owi nader pyfzni z Pfalmu, 
których wynikła z treści nieprawość ich, daleko befpie- 
czniey okryci lą nieprawością, y niezboźnością (woją, 
niż my tajemy fię pod świątobliwością cudzą? ktoż bo- 
wiem bardziey jeft niezboznym, czy opowiadający nie- 
zboźność, czy zmysłający świątobliwość? Izalt nieten, 
który też kłamftwo przydając, powtarza, y przyczynia 
niezbożności ? 


FUNKI AR 


Przez wygolenie głow fwożch Panem Bogiem łudzą , ktorzy 
fię zamizernemi pociechami nędznego ciała (wego 
upędzają. Kocha bowiem w ciele (woim pociechy czy 
w słowie, czy wznaku, czy wuczynku, albo w czym- 
kolwiek innym, a te saa czafem , a przecie nie 
cale rwą. Ztądtojeft, że rzadko affekta {woje kierują 
do Boga, y ich skrucha nie jeft uftawiczna, ale tylko 
godzinna. Ztąd tak fzkodliwa pochodzi oziębłość, że 
wola ich nigdy zupełniefię nieczyści, ani dobrego tak 
niechcą, jak poznali, od włalney pożądliwości cięlzko 
uwiedzeni, y wśbieni. Ztąd nie fmakuje im Chryftus, 
ale ciało; nie fmakują im {woje cwiczenia duchowne, 
ale ziemskie pociechy; nie fmakuje im Zakonne umar- 
twienie, ale otyłość ciała. Jeden chleb zdrugiemi je- 
dzą, ale (ię zniemi nie nafycają. Zawlza łakną, . Cze- 
Nnn 3 mu? 
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mu? bo napełnić ię nawiedzeniem Boskim nie może du- 
fza , która jefzcze lgnie do żądz ciała: a im bardziey fię 


wyproźni znich, tym więcey temi nafycona zofłanie; 
jeżeli wiele, wiele; jeżeli mało, mało; albo przynay- 


mniey jeżeli bardziey doświadczafz, nigdy fię te ztemi | 


mielzać nie będą mogły na wieki, bo fię nie wlewa wino 
nowe, tylko w nowe naczynia, aby fie obydwa zacho- 


wały. Anitezciało, yduch; ogień, y oziębłość w je- 


dnym nie miefzcząfię mieyfcu, zwłalzcza gdy oziębłość | 


zwykła fimemu. Bogu fprawować ckliwość, _ O jakie 
kłamitwo. powierzchownie iść za duchem, wnętrznie 
zaś zaciałem, fzydzić z całego świata! 


PUNKT M 


Przez wygolenie odow fwoich Panem Bogiem łudzą , którzy 

pogorizenia wzniecają, y cierpią je w Domu Bożym, 
Jakżeby bowiem wdomu zgodliwym mielzkać zmyslał 
bez kłamftwa, kto wnim wzbudza gniewy, niezgody, 
zayrzenia? Jakże by zmysłał befpieczne chodzenie w do- 
mu pokoju bez kłamftwa , ktofię codziennie w nim kło. 
ci? Izalifię bowiem niegorlzemy, kiedy oko nafze, 
rzekę; wola nafza mnicy proftą, y dobrą w nas wtrąca 
intencyą? Izali fię niegorlzemy, kiedy wola włafha re- 
ce nalze od dobrych uczynkow do cudzych fpraw Cig- 
gnie? Izalifięe niegorfzemy, kiedy noga nalza, która 
wfwiętym obcowaniu po ftopniach drabiny, która fię 
pokazała Jakubowi, zcnoty w cnotę powinnaby wftę- 
pować, zawize bardziey dla małości ferca pe y 
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dla niedbalftwa słabiey chodzić ufiłuje? Strzeż (ię tedy, 


abyś dla pogorlżenia Bogu przez poftrzyżenie głowy 


fwojey w Domu Bożym niekłamał, y nim nie łudził. 


'Wyrwi oko gotlzące, y zarzuć zaliebie. To przyfłot, 


jeżeliby czyniła ręka twoja ufilnie dobro to, które mo- 
że. Wytwi nogę gorfżącą, y zarzuć za fiebie. To przy- 
ftoi, jeżeliby noga łaski, ktora proto ftoi, chodziła 
bez obrazy. 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo ! Bogu nie kłamielz, 
y nim niełudzifz pod pokornym habitem przez pychę? 
Abyś nieprzyfłępował do Boga dwojakiego firca będąc. Czy 
niełudzilz Bogiem pod habitem umartwienia dla ciała 
żądzy? Podczas zdrady niechcieli wiedzieć o mnie, mowi Pan. 
Czy niełudzifz Bogiem pod habitem miłości dla pogor- 
fzenia? Wieprzyfłoi latom nafzym, aby wielu dla wyrazenie 
znegobyło ofzukanych. Załuy, żeś y ty dotychczas w Za- 
konności fię fałlzywey kochała. Poftanow Bogu nie 
R przez pychę, przez żądze ciała, przez pogot- 

zenia, 


DZIEN XXL 


Na Swieto Ofiarowania Nayświętfzey 
MARYI PaxNy. 


O PRAWDZIWEY ZAKONNOSŚCIE 


Marmy tedy wolą , służby Pańskiej fakotg pofianowić. 
z fPrzemowy. . PUNK 
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PUNKTI poltęgo 

EA A || ogatnał, 
rawdziwie życie Nayświętlzey Maryi Panny w Koście- | y pragn 
le jeft fzkołą, w ktorey fię doskonałcy Zakonności || zayfsb 
nauczyć możemy.  Zkąd SS. Ociec nafz wyciąga fzko- || wał. za 
ły słuzby.Pańskiey : Massy tedy wolą, stuzby Panskieypo- | fzę poł 
fłanowić fzkołę, mney w niey fzukać nie powinnismy Mi- | nakit} 
ftrzyni, jak Przebłogosławioney Maryı Panny w Koście- | świeta 
le, ona bowiem- opuściła Dom OQyca w młodym je- || olol te 


fzcze wieku, abysmy y my zświatem doskonale rozbrat || jedy 
uczynili. Acz jeft niepodobno wizelaką naukę Chry- || wiedliy 
ftufa wykonać, jesiby wprzod rozwodu nieuczynił z | kow 


wizyftkim, co dziedziczy, także Oyca, 'y: Matke, Sio- 
ftry, y Braci nie opuścił.  Owlzem nie dofyć natym po- 
wierzchownie opuścić, jesliby też wewnętrznie zCałe- 


Mamy i 


go affektu nie opuścił tego. -Lacno znowu y do | | 
zewnętrznych przyidzie rzeczy, ktoby niezaraz y du- e 
fzy (wojey dla Pana Boga mienawidziat, Nasladuy te- | SAn 

dy Miftrzyiią (woję, a będzielz mogłbyć uczniem wizko: || - wk 

le Pańskiey słuzby. prey 

CU, zn; 

: PUNKT IL | wykon 
Mamy tedy wolą, służby Pańskiey pofianowić fakożę, Aja- | A j 
kiez nam nakazuje czytanie Miftrzyni nałza? Oto, An 
wftępuje lama przez dwanaście ftopniow Kościoła bez | w 
pomocy do Kapłana, aby (ię bardziey zbliżyła do Bo- | in Il 
ga. Skoro bowiem opuścilismy wlzyfiko , potrzeba aa 
jet, abysmy codziennie bardziey a bardzicy ku Bogu | ihh 

; | | pe || *v 
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Dzen XXI. LisTOPADA. 
poftepowali: Nigdy zaifte fprawiedliwy nic mniema, źe 
ogarnął, nigdy memowi: Dofjc jef; ale zawfze łaknie, 
y pragnie fprawiedliwości , tak, że gdyby zawize żył, 
zawfzeby, ile w (obie jeft, fprawiedliwfzym być uliło- 
wał, zawize by fię ftarał całemi fitami z dobrego wlep- 
fze poftępować. - Nie doroku bowiem, albo do czafu 
nakfztalt najemnika, ale na wieki naklztale Syna z Nay- 
Świętfzą Marya, Panną oddaje fię nausługi  Stuchay 
głolu tey Miftrzyni fwojey: /Vawiekinie zapomnę o ufpras 
wiedliwieniu twoim. Nie więc do czafu. Przetoż fpra- 
wiedliwość tego zoftaje mena jaki czas, ale na wieki wie- 
kow. 
PUNKT IL 
amy tedy wolą, służby Pańskiey pofanowić fakołę, Jai 
kież jeft narefzcie oftatnie czytanie tey naysłodlzey 
Miftrzyni? Oto! taką była Makra, aby jey jedney ży- 
cie w Kościete wizyftkich, było karnością. Acz jakiew 
jedney Panniekfzeałty cnotfię wydają! Tajemnica wfty- 
du, znak wiary, nabożeńltwa posługa: coż jazaś mam 
wykonywać? pokarmu jey mierność, powinności nad- 
miar: jedno nad przytodzenie nazbyt, drugie zgoła fa- 
memu przytodzeniu mało? Tam zadnych niemafz o- 
pufzczonych czałow, tu powtarzane dni do pofłu. Do 
fpania nie pierwey chęć była, jak potrzeba, a przecie 
gdy fpoczywało ciało, czuł umysł, który częfto pod 
czas fhu albo czytania powtarza, albo fnem przerwane 
kończy, albo MTS fprawuje , albo fprawują- 
00 ce 
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ce opowiada. Tak bowiem dniem, y nocą w miłości 
rosła, aby te o fobie z Ducha Świętego przepowiedzia- 
ne słowa ochotnie wypełniła: Ja fpię, a ferce moje czuje. 
Nasladuy tedy Miftrzynią (woję, a będzielz doskonałym 
Uczniem w fzkole służby Pańskiey. | 


Czyhź tedy, o Zakonna dufzo! nasladujefz Miftrzy- | 


nią (woję w wyrtzeczemufię?  Jesliby fig kto nieodrzekł 
wfzyfikiego , codziedziczy, nie može być Uczniem moim. Czy 
nasladujefz Miftrzynią (woję w uftawicznym poftępku? 
Bieżcie , abyście ogarmeli, Czy nasladujefz Miftrzynią (wo- 
ję w wfzelkimj rodzaju cnot? Bądzcie doskoważemi , jaka 
Ociec wafz Niebieski jef doskonałym.  Załuy, żeśdotych 
czas Miftrzyni (wojey nienasladowała w fzkole słuzby 
Pańskiey.  Poftanow onęź nasladować w odrzeczeniu lię, 
w codziennym poftępku, w wlzelkim cnot rodzaju, 


DZIEN XXI. 


ZE SIĘ NIE GODZI INNYM ZAKONOM 
PRZYGANIAC. z 


Wfzyfey w Chryfiufie jedno jeflefmy. z Rozdz. 2, 
PUNKT L 
Abysmy ktorym Zakonem nie gardzili, potrżeba owe 
słowa SS. Oyca nafzego uftawicznie fobie kłaść przed 
oczy: Wjżyfcy w Cbryfiufie jeflesmy jedno. Jakże bowiem 


członek Chryftuf , drugi tegoż ciała członek bez wiel. 
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kiey pychy zńieważy £ Porachować fię zgoła mają, ktorzy 
przeciwko temu wyrokowi: Niechcieycie przed czafem fQdzić, 
pokiby nie przyfzedł Pan, który y oświeci skryte ciemności, 9 
wyjawi rady fire; DIE lękają fi drugim Zakonom uwła= 
czać? Ze bowiem fwojętylko fprawiedliwość lamę chcą 
ftanowic, dla tego fprawiedliwości Boskiey nie tą podle- 
lemi, anie ktorego Zakonu. Bo chóć porządnie żyją, 
gadający jednak pyfznie, obywatelami (ię czynią Babl- 
lońskiemi, to jek, Sromoży, owizem Synami ciemno- 
ści, gdzie żadnego nie maíz porządku, Ty tedy, ktoś 
jeft takim, po ustyfzaney przypowieści o publikanie, y 
Faryzeufzu, powróć lię do ferca, niechciey zniewazać 
innych Zakonow : ale uczynkiem utrzymuy {woy , dru- 
je zaś miłością,  Sprawi to potym miłość, abyś ię 
wprawdzie z ich pozytku nie pozbawił, których uftawy 
nasladujelz. 
PUNKI. H 
W fzyfcy jeflesmy w Chryftufie jedno. Jakżeby tedy któ 
bez wielkiey nielprawiedliwości O drugim Zakonie 
fądził? Coż to należy do ciebie, pytać fię o cudzych 
sługach ? Przy fwoim Panu ftoja, albo upadają. Ktoż 
cię pofłanowił fędzią nad niemi * Czemu w oczach Braci 
tak ciekawie zdzbła fzpiegujelz? Czemu fie. z Reguly 
chelpifz, a przeciwko Regule uwłaczafz * Czemu prze- 
ctwko Ewangelii przed czafem, y przeciwko Apoftoło- 
wi cudzych sług fądzifz? Izali (ię Reguła niezgadza Z 
Ewangelią , albo Apofłołem? Inaczcy Reguła już nie 
jeft Regułą, bo niedobra y nie profta. Słuchay więc, 
Ooo 2 a 
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a naucz fię pierwey Reguły (woje, kto fmielzuwłaczać, 
y przyganiać innym Zakonom,  Hipoksyto mowi, wy- 
rzuć maprzod balke z oka fwojęgo, a tak obaczyjz, jak mafz 
wyrzucić zdzbło z oka Brata fwego.  Szacuy acz {woy Za- 
kon, abyś wnim żył porządnie, ale też drugie fzcze- 
rze kochay. Jako bow'em w domu OycaPrzedwieczne- 
go wiele jeft miefzkania, tak tu wiele jeft Zakonow w je- 
dnym Kościele. A jako tu fą łask podziały, tenże zaś 
duch; tak tam też różność acz chwały, ale jedno mie- 
fzkanie.  Wfzelka zaś jedność tak tu, jak tam zawisła na 
jedney miłości. 
PUNKT I 
W/£ylcy w Chryfufe jefefiny jedno. Jakże by tedy kto 
bez cięlzkiey urazy miłości drugiemu uwłaczał Za: 
konowi? Wlzylcy bowiem polpołu ubiegamy fie doje- 
dney fukni, a zewfzyftkich jedna złożona! Bo choćby 
z wielu , y rozmaitych, jedna jeft przecie gołębicamo- 
ja, nadobna moja, doskonała moja. Zinlzey miary a- 
ni ja fam, ani ty bezemnie, ani on bez obydwoch, ale 
polpolu wfzyfcy jeftesmy jedno, jezeli przecie ftaramy fię 
zachowywać jedność ducha w związku pokoju. Mowię, 
nie tylko nalz Zakon, albo fam inny dotey nalezy dró- 
gi, alerafzrazem , y każdy inny, chyba Ze (nadz wzajem 
zazdrościć fobie, wzajem fię drażnić , wzajem gryść, y 
fzkalować będziemy. Ta bowiem fama mowi wPie- 
niach Salomonowych: Sporządził wemmie miłość; że lu- 
boby jedna była wmiłości; przecie podzielona porząd- 
kiem,  Wfzyftkich dla tego koté trzeba; y r, 
d- 
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Zakóny , alefię fzczegulnych nietrzymać. Czemu? bo 
każdy w tym powołaniu, w którym jeft powołany, niech 
trwa. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! znieważalz inne 
Zakony? Dziękuję tobie Boże, żem nie jeft jako drudzy ln- 
dzie. * Czy pofądzafz drugie Zakcny ? Niechcieycie fądzić, 
abyście nie byli fądzeni, Czy uwłaczalz innym Zakonom? 
Ufzczypiewi nie ofiqgną Króleftwa Bożego. Załuy, żeś fiş 
jedności Świętych Zakonow dzielić , y ktajać do tych czas 
nie wftydziła.  Poftanow: innych Zakonow nie zniewa- 
zać, niepołądzać; nie uwłaczać im, ale wlzyftkie kochać, 
czcić, a twego dopełnić, y [wego fię trzymać. 


DZIEN XXIL 


JAKIEMIBY SRZODKAMI MILOSC WŁASNA 
WYKORZENIONA BYG MOGŁA. 


Zaprźeć fig [amego fobie. z ROZd.Ą. Inftr. 10. 
PUNRT L 


Milość włalna gdy jeft korzeniem wizyftkich "wyftęp- 

kow; fprawiedliwie do każdego z roskazem mowi 
SS Ociec: Zaprzeć fię famega fiebie. Bo ta miłość zawize 
fic zaczyna od fiebie (amey, y kończy fię na fobielamey. 
Ale jakże jey fię zaprzeć trzeba? Dla miłości Boskiey. 
Mowi Job wiRozdz. 7-15.  Obrała zawiefzenie dufza 
moja y śmierć kości moje, rofpaczałem , już więcej żyć mie 


0003 będę. 
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będę.  Cożfię bowiem przez dufzę znaczy? tylko natę. 


żenie mysli; co przez kości * tylko włalna miłośc. Dufza | 


tedy nie jako fzubienicę obiera, aby kości pomarły, bo 
gdy fie mysl do miłości Boga podnosi, wizelką miłość 


wialną w fobie zabija. Acz Święci mężowie naypewniey 


wiedzą, że wtym życiu mieć odpoczynku nie mogą; y 
dla tego zawiefzenie obierają, aby porzuciwlzy żądze fwo- 
je, do gory wynafzali umysł Częścią moją Pan, rzekła 


dulza moja, przeto oczekiwać maniego będę. -Sam Pan czę- | 


ścią tego jeft, dla ktorego miłości wizyfłkim gardzi, a 
jego limego przed fobą, y wlzyftkim mieć obiera. 


PUNKI IL 

Zaprzeć fe [amego fiebie, tojeł, włafney miłości, A jak? 

wzgardą doczelnych rzeczy.  Wfzelka bowiem dulza 
słaba {zuka dla fiebie cokolwiek ziemskiego, gdzieby od. 
poczeła; jakojeft to, co też ludzie kochają niewinni. 
Nie ta jeft tylko zła chciwość, która idzie za ciałem, 
albo zakazanemi roskofzami świata, alejtakże jeft niepo- 
rządną wfzelka ta, ktora zbyteczną miłością oprocz wie- 
cznego błogosławieńftwa czegokolwiek żąda. Dlatego 
Bog chcąc, abysmy miłość mieli tylko wiecznego ży. 
wota, do wfzelkiego innego ukontentowania dodał go- 
tyczy, bysmy tym ochotniey ziemskich rzeczy gardzi- 
h miłością, im przykrzeyfzego w nich doznawamy utra- 
pienia. Nauczają nas wlepfzych fię kochać przez gorz- 
kość podziemnych rzeczy., aby podrożny dążący do 
Qyczyzny, ftayni nieulubił zadom fwoy. Ja asa 
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Panie zmiłuy fię nademną, uzdrow dufzę moją nie do- 
zwalając tez miłości godziwey rzeczy fwieckich. A je- 
żeli ztego pochodzą fzkody dla człowieka, a jakie nie 
powfłaną zżłey miłości? 


PUNKT I ; 

Taprzeć fię famego, fiebie, to jek, miłości włafney. A 
jak? uwagą śmierci. Albowiem wierzy, że już u- 
marłym jeft, nie że ma dopiero umierać, kto z Apofto- 
łem fobie świat, y fiebie światu ukrzyżowanym być pra- 
gnie. A jako umarły ani nic roskolznego nie widzi, 
ani fmakuje; tak teź ani on nic ztego, Co zmysłami 
czerpa nie kocha. A jako umarły tak ganiących, jako 
y chwalących zarowno uważa; tak on; owizem zaś ani 
uważa, bo jeft umarlym. Zgoła fzczęsliwa jelt ta mysl 
o śmierci, kto fię czyftym zachowuje, owlzem dalekim 
fie czyni cale od miłości włalhey, aby juź więcey nie 
żył w obie, a żył wnim zaś Chryftus. Bodo wfzyftkie- 
go innego jeft umarły; nie czuje, nie ftara (ię o nic „nie 
pragnie, tylko tego, CO jet Chryftuk. To tylko jego 
znayduje żywym, y gotowym. do wlzyftkiego. O kto 

by żył tym życiem, caleby zył zyciem Boskim. 
Czyliż tedy , o Zakonna dulzo! miłość włafną mi- 
łością Boga ftarafzfię wykorzenić? WJży/cy co jeft fwoje- 
go faukają, nieco jeft JEZUSA Chryfłufa. Czy (ię itarafz 


- miłość włafną wykorzenić pogardzeniem ziemskich rze- 


czy? Wfesfiko mam za fzkodg dla okazałey wiadomości Pana 
mojego Jezusa Gbryfłufa. Czy miłość włalną rozważa- 
niem 
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niem śmierci ftarafz (ię wykorzenić? Umarli jefłeście y 
życie wafże ukryte jef z Cbrjfiufem  Załuy , żeś lie niefta- 
tała dotychczas wykorzenic miłości włafney, ~ Pofta- 
now, miłość włalną miłością Boga, pogardą ziemskich 
tzeczy , rozważamiem śmierci wykorzeniać, 


DZIEN XXIV. 


O SZKODLIWYM TOWARZYSTWIE ZLUDZMI 
- SWIECKIEMI. | 


Mnicbom talat 7 zá Klafstorem, zgoła dufzom tchnie je 
Ś J 
poźyteczno. z Rozdz. 66. 


PUNKT L 


akby fzkodliwe było Zakonnikowi towarzyftwo z fwie- 


_ ckiemi ludzmi, fwiadkiem jeft owę chłopię, o kto- | 
tym wipomina Swięty Grzegorz w zywocie SS. Oyca na- 


zego, że Rodzicow fwoich, nadto niż był powinien, 

kochając, do ich mielzkania bicżąc, także bez blogo- 

sławieńftwa wyfzedłfzy z Klafztoru, tegoż dnia natych- 

miaft jak do nich przyfzedł, umarł. Ciefzko bowiem 

tego SS. Ociec zakazał, kiedy w S.Regulemowi: Mni- 

chom tutać fig ża Kiafatorem , zgoła dufzom ich nie jef pożyte- 

czwo. Y Iprawiedliwie, bo to poufałość, ytowarzyftwo 

znowu wtrąca do zabiegow , y fpraw światowych. Izali 
fam Pan, y Bog nafz tego słabego affektu ku Rodzicom, 
pokrewnym, albo innym kochanym fyieckim, Popa 
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bożnym: mattwić fię, przykładem nas nie nauczył, kie- 
dy podczas God Matce odpowiedział wojey : Coż śobie, 
y mnie niewiafot legobowiem nie rzekł jako (ię gniewa* 
jący, ale dla nas, aby nawróconych do Pata Boga już 
nas nie przynaglało ftaranie (ię „o Rodzicach, poktew= 
nych, y innych, także przyjaci dftwa owe nie ptzeízka= 
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dzaty do cwiczenia duchownego. Poki bowiem jefte- 
{my światowemi; przyfłot nam być dłużnikami poktew= 
nym Śc. ale skoro optścilismty, y zapomnieli fiebie {a4 
mych, daleko bardziey odich pieczofowitości powin 
nismy być wołni, Nazad patrzy, ktokolwiek poufależ 
ludzmi światowemmi obcuje, „Potrzebna zaifte rzecz jelt, 


"że których ściga miłością , o tych także mieć wielkie 


ftaranie, ale więkfżym kofztem Zakońności wipomagać 
ich niech ufifuje, i 
FUNKU IE 
Mnichom tula fig za Klafztorem , zgoła dufzom ich mie jet 
pożyteczno, bo ztowarzyttwa, y poufałośći z fwie- 
ckiemi uczą fie początków ich. Zkąd bowiem niekco- 
rzy Zakońmcy mądrości tego świata tak ląpełm cali, 
ktorego fie odrzekli? Nauczylifię jey- z obcowania z 
fwieckiemi, Zkąd początkow świata za światem w Kla- 
fztotze poftąnowieni doświadczają, y wykotywają, y 
nad początki Zakonne bardzo przekładają  Nauczyli fie 
od fwieckich.  Zkąd w mądrość obfitują, którey ciało, 
y krew objawia, y ktorą fię cielzyć według Apoftoła 
niechcąc zdawali fie? Swieccy ludzie tey ich mądrości 
Ppp naii- 
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nauczyli. Ale jak (zalejefz gwałtownie, jeżeli fię uczyfz 
tak światowych rzeczy. Nie będzielz umiał tego, co 
jeft ducha; aleco ciała, Niebędziefz umiał tego, CO na- 
leży do powołania twego, ale co jeft światow:go. Niebę- 


dziefz umiał tego, co jelt Boskiego, ale co jeft Xiążę- | 


cia ciemności. Z tego fięprzypodobania niecnocliwemu 
światu, króremu fię przypodobać zakazano nam jeh, 
wlzelki upadek karności Zakonney , owfzem famych Kla- 


do nieg 
Aby p 
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| riva 


fztorow pochodzi. Albowiem świat już więcey niebył | 


by światem, gdyby fię w Klafztornych zakochał począ- 
tkach. Y Zakon nie może być więcey Zakonem, gdy 
lię trzyma światowych początkow. 


PUNKT IM 


Moichowi tutat fie za Klafztorem, zgoła dufzom ich niepos 
tyłeczno, bO przez towarzylłwo z fwieckiemi zno- 
wufię wdaje w ich nałogi, y niemi fie wiki.  Obacz 
bowiem, jak (ię znowu pychą więkfzą , niz na świecie 
nadymają; zbytnim żądzom zadofyć czynią, łakomie, 
choiwie zyski chwytają terazniey[ze; po światowemu fię 
ciefzą pozytkami przemijającemi ; turbują fię z (zkod 
choć bardzo małych doczelnych dolłatkow, jakby w 
nich cała była ich część, y fubfłancya. Ach! którzyż 
obcy zjedli krzepkość Zakomnika? fwieccy ludzie. Ztych 
wielu obcowania nauczył fie fpraw ich, y służył Bał. 
wanom ich. Ty nasladuy Brata owego na pulzczy ob- 
cującego, jeżeli który z (wieckim doprafzał fię towa- 
rzyftwa zfobą, Albowiem gdy Brat według ciała jego 
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do niego przyfzedł dla pewney pomocy, odpowiedział: 


i ICZY 
ek Aby pofzedi do drugiego ich Brata. A gdy zadumiony, 
tego, COM. który przyfzedł, powiedział, żeten umarł; Puftelnik ode 
o; Nie bę. powiedział także podobnie: y ja też umarłem. 
ie Xiażę. | Czyliż tedy, O Zakonna dúfzo! żadnego towa. 
BOCA rzyftwa nie mafz ziwieckiemi ludzmi, abyś fię w ich nie 
nam jet, w dawała ftarania * Uciekaycie od świata, Y od tego, co jef 
nien Kl ma fwiecie. Czy żadnego nie małż towarzyftwa zlwie- 
ey nebyt | ckiemi, abyś [ię ich nienauczy la początkow 8 Niecbciej- 
hal począ. | cie fg przypodobać cemu światu Czy żadnego nie malz z 
|  fwieckiemii towarzyftwa, abyś fię nie zelzpeciła nało- 


tem, gY | | wami ich? Cokolwiek jeff na fwiecie, pożądlkwością jef ciała 
pożądliwością oczow, y pychą życia. Załuy, żeś dotych 
Czas zbytnie do świata przywiązana była. Pofłanow 
RA unikać od wfzelkiego z (wieckiemi towarzyftwa; abyśfię 
ta a ich fłaraniami , początkami, albo nałogami nie zelzpeciła, 


wa; iD ZIEN XY. 
na ŚWIECIĆ | 
z | Na Uroczyfłość S. KATARZYNY Panny, 
c zlzkod | y Męczenniczki. 
Lej JAKSIĘ NABYWA MĄDROSC. 
je Zeych | Wfzyfikiego zacznie przefrzegać zakocbamiem fię w cnożach, 
pzy! Bal- z Rozdz.. 
[zczy ob- 
fe towa PUNKT I 


cala jeg | | Ppp 2 Dla 
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[la nabycia mądrości potrzeba jelt, aby (ię każdy na- | 


przod oczyścił znałogow, kąd Święta KATARZYNA 
Mądrości nieftworzoney nre mogła liç pierwey zaslubić, 
poki zgrzechow przez Chrzeft nie była omyta. Tofa- 
mo potwierdza SS. Ociec nafz; Wizyfikiego zacznie prze- 
frzegać zakochanie fig w cnotach, które Pan robotnikowi 
fwojemu już of złości, y wyflępkow oczyścionenu przez Du- 
cha Świętego pokazować będzie raczył, Coż jet bowiem 
infzego mądrość, jak cnoty miłość? Gdzie zaś jeft mi- 
łość; tam pracy nie malz, alelmek, Y podobno mądrość 
od maku nazywafię, że do cnoty wchodząc nie która 
rzecz, jakoby przyprawą, onę fmaczną oddaje, która 
przez lię niesłoną niejako, y przykrą widziałafię, U. 
tracilismy ten (mak z famego prawie początku rodzaju 
nalzego. Z czego fercą (mak za przemożeniem zmysłu 
Ciała zaraził jad fłarego węża, zaczęła fobie dufza nie 
imakować w dobrym, ale wzłym, Skłonne bowiem ą 
zmysły ludzkie, y mysli do złego od dziecińftwa (wego, 
Przeto maku do złego przypufzczać nie trzeba , aby do- 
brego niejaki potajemny (mak mysli wewnątrz opano- 
wać całym pówabem nie zdał fie.” Do tego zaś nalezy 
poprzedzić wiadomość o dobrym; bo nie maíz towarzy- 
ftwa świacłą z ciemnościami , y mądrości z nieumiejętno- 
ścią. Trzeba też dobrą poprzedzać wolą, bo wzazdro- 
$cwą dulzę nie wnidzie mądrość, 
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Dla otrzymania tey mądrości nalezy, abysmy mądrość 
tego świata, y Ciała zwyciężali. Zkąd y światową mą- 
drość w owych piącidziefiąc Filozofach do wiary nawro- 
conych pokonała Święta KATARZYNA. Jak wielu bo- 
wiem świata, y ciała mądrość przeklęta olzukiwa, y po- 
czętego w nich Ducha gafi, którego chciał Pan gwał- 
townie zapalić? Jak wiele zatrzymywa od brania ię 
do doskonałości Kwangeliczney , którą przecie tak 
uroczyście obięcali przy Profelsyt * Jak wiele z 
ściefzki doskonałości już zaczętey namawia (prowadzić? 
ale woła ich teraz wielkiey rady Anioł, iż naco by cze- 
kali rad cudzych? Ktożwiernieylzy , y kto mędrfzy nad 
niego? Zaifte ociągać fię nie trzeba, abysmy rady jego 
wykonali, kiedy fię przez nie z palzczęki ftudni piekiel- 
ney wyrywamy, Albo ktożby tu o frylzt profit, albo 
fię ociągał? Przeftawać koniecznie na jego radach trze- 
ba, kiedy wytrwającym zbawienie wieczne jeft obieca- 
ne. Inaczey nacoż na Ewangelią uczęfzczamy , jezeli 
Ewangelii niechcemy być posłulzni” Abysmy tedy 
fzli za Ewangelią, roftropność ciała, y mądrość nadę- 
tości światowey podeptać trzeba, Tey żenie chciał po- 
rzucić ten, który rzekł: Mifirzu, chcę iść zatobą, da 
kądbyś fzedł; odpowiedzi inlzey od Pana nie odebrał, 
tylko tę: Ze foki jamy mają, J ptaki Niebieskie gniazdo; 
Syn zaś człowięczy NIEMA, gdziehy głowę skłonił: Roftro- 
pność ciała w jamie lila, w gniazdzić zaś ptalzym ftro- 
| Ppp 3 fował 
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fował wyniosłość świata, Ale te wyrzuciwfzy , dopie-| 


ro (makować będzie cnota. | zy 
; | aby QM 
PUNKT m. || grzebm 


| rzucalz, 

W fzyftkiego zacznie przefirze ać zakochaniem fie w czotach, T a 
i Dla o a MAĆ należy, b wfzelaka || fu 
rzecz [makowała, która jelt według Boga, Bo wtym || RA , 
jeit prawdziwey miłości fmak, kto wfzelkie rzeczy we- | a ń 
dług Boga rozitrząfa, y dla ich dobroci, jak w Bogu || "0" 
mielzkają, kocha. Aczkolwiek naprzod, źe Bog jeit | "09R 
naywyźlzym dobrem, nadewizyfłko fmakowaćci będzie, || Powa 
Potym finakować też fam fobie będziefz , ale tylko ile 
Boskimjefteś; bo tylko przez niego jefteś dobrym. Sma- 
kować Ci także będzie blizni twoy nie inaczey, jak ty | OTR 
fobie fimemu dla Boga, bo on, jak ty, jeft człowie- | | 
kiem. Inne jakiekolwiek rzeczy narefzcie inaczey ci | ) 
fmakować nie będą mogły, tylko tak, jak ciebie do wie- | 
cznego twojego dobra doprowadzają. Które cię zaś | 
od niego odwracają, bynaymniey ci fimakować nie bę- || aa 
dą, bo tobie naybardziey À złemi. Oto! ta była mą: | g M 
drość Świętey KATARZYNY, dla którey jey fię męki, ka- ||. A: 
ła mieczowe, bicia, śmierć fama, bardziey niż rosko- | NN Z 
lzy, łagodności, czci, bogaćtwa, albo życie długo. || (ŻW, i 
wieczne podobały. A kto jey nie nasladuje, nigdy nie || owa 


będzie mądrym, bo mu cnota nigdy (makować nie bę. || 3bysmy 
dzie. Aby dolłąpił, potrzeba jelt, aby rzecz niewfo- || SKI 
bie, ale według wiary dla Boga rozważał, famieyi 
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Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! nałogi porzucafz, 
aby ci fmakowała cnota? Mądrość nie przemiefzka w ciele 
grzechom podległym, Czy świata, y ciała roftropność po- 
rzucafz, aby Ci fmakowała cnota? Podobało fig Bogu dle 
giupfiwa opowiadania zbawić wierzących, Czy powazalz 
rzeczy według Boga, aby ci fimakowała cnota? Sporzę- 
dził wemnie miłość. Załuy, żeś Swiętey KATARZYNY nie 
nasladowała w mądrości. Poltanow ją nasladować , po- 
rzucając nałogi, opulzczając świata, y ciała roftropność; 
powazając, y kochając rzeczy kierowane ku Bogu. 


DZIEN XXVL 
O TRZECH CIERPLIWOSCI STOPNIACH. 
Niech cierpliwość zachowuje, z Rozdz. 7. 
PUNKT L 


Jak wiele złego od czarta, od swiata, od ciała wyciet- 
Y piał SS. Ociec nalz, y jak to cierpliwie zniosł , wyda- 
je ię z Świętego Grzegorza wżyciu jego.  Zkąd nie 
dziw, że nam częfto cierpliwość zaleca: Niech cierpliwość 

zachowuje, Cierpliwość nam codziennie jeft potrzebna, 

abysmy czyniąc wolą Boską, odniesli obietnice. Trzy 

zaś [a ftopnie cierpliwości. Pierwizy jet, aby skrytym 

fumnieniem w przykrych, 9 przeciwnych rzeczach cierpliwość 
zachował. Łatwo na krzywdy milczy, kto ma dobre 

fumnienie. Prawda wybawi jego. Choć złe lonia 

gy 
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gdy milczy, łaćniey bywa rozgtzelzone. Chryftusfim 
bromił pokutującą y cierpliwa Magdalenę przeciwko Fa- 
ryzeulzowi.  Naoltatek bardzo łatwo fiebie famego 
ścierpt, ktoby fię zamilczeć o fwoich ułomnościach czy | 
ducha, czy ciała, a przed famym fię Bogiem uskarzać 
nauczył. W tym Świętym zamilczeniu przepaść nędzy | 
ludzkiey przepaści miłolierdzia Boskiego wzywa, y wnet 
bywa wysłuchana, Ledwo fię bowiem w pokulach, 


w ofchłościach , albo jakichkolwiek utrapieniach potaje‘ | 


mnie bierzefz do ferca, y na Boską oddajefz (ię wolą, 
zaraz ci będzie fpufzczona z wylokości pomoc.  Cożeś 
dotych czas wskorał słowami uskarzającemi fię, albo 
nieciefpliwością fwoją* Przyczyniłeś złości, a nie o- 
„ chroniłeś, Milcz, a lepiey ię mieć będziefz. 
ONKJL IE 
iech zachowuje cierpliwość, Drugi tey cierpliwości jef 
ftopień, aby też dla Pana Boga wlzyftkie przeciw- 
ności zniosł, Miłość wfżelką rzecz zgorzkiey słodką, y 
fmaczną czyni, Ktozby bowiem niechętnie cierpiał, 
_ gdy pogląda na PanaBoga, jak naypietwlzy nas przez 
mękę fwoją ukochał? Ktożby nie ochotnie chodził sla- 
dami jego, który z miłości ku nam pierwłzy ucierpiał 
zoftawując nam przykład? ktozby z miłości ofiggnienia, 
y zażywania Naywyżlzego Dobra ochotnie nie cierpiał? 
kiedy też potrzeba było cierpieć Chryftufowi Panu, a 
tak wniść do chwały twojey. Sama prawdziwa jeft cier- 
pliwość, ktora y tego kocha, ktorego znosi. PU 
Ç, 
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fić, a nienawidzieć, nie jeft to cnota łaskawości, ale 
zasłona zapalczywości. Ztąd gdy cokolwiek cierpifz, 
z miłości tego, który cię pierwizy ukochał, znoś. Coż 
byci pomogło, gdybyś w tym, co cierpifz zewnętrznie, 
wewnątrz bolał. Niechciey takiey cnoty ofiary, którą 
zupełną powierzchownie ofiarujelz, wewnątrz zarażą 
złości fałlzować. /Tymfię gorfzą winą wnętrznego ża- 
lu przed furowym łędzią ftaje, im bardzie fobie przed 
ludzmi poftać cnoty przywłałzcza. 


PUNKT IL 
tech zachowuje cierpliwość, Trzeci także tey cietpli- 
wości jeft fłopień, aby znofzący nie uftawał, jak 
mowi Pifmo: Ktoby wytrwał aż do końca, ten zbawzon bg- 
dzie, Na niclię nie przyda, jeżelibyś z początku skry- 
cie krzyż zmiłości nofił, ale na końcu udawał fię do 
fzemranią, albo nienawiści. Kielich męki aż doofta- 
tniey kropli wypiłten, ktory rzekł: Spełzałofię. Przy- 
kładem jego {erce wzmocnić trzeba, kiedyfię zaczyna 
długością boleści trapić. Jedyne bowiem Ipoyrzeniena 
Ukrzyżowanego Jezusa wizyftkie nafze przeciwności tak 
osłodzić może, zebysmy niechcieli być bez utrapienia. 
Coż bowiem fa wlzyftkie przeciwności nafze względem 
męki jego, tylko kwiaty w porownaniu cierniać Adote- 
go cożby nam mogło izkodzić, jeżeli Bog jeft z nami, 
y wnas, y za nami? Niechfię nam wfzyftko fprzeci- 
wia, wyftko nam też dopomoże do zbawienia, Y 
Qqq gdy- 


509 , MEbyTACYE À 
gdybysmy przez cierpliwość zbawienia doftąpili, coż 
pomoże, gdybysmy czego, y odkogo niecierpieli? 
Owizem to jedno pomaga, abysmy jak naywięcey, a 
ftatecznie cierpieli, Przez Cierpliwość pomnaża lię wiel- 
kość chwały zawlze w Niebie. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! potajemnie prze- 
Giwności znofilzt Głupi wyjawia gniew fwoy. Czy zmi. 
tości cierpilz przeciwności? Miłość cierpliwa jef. Czy 
trwalz w cierpliwości 2 Nie JĄ zgodne meki tego wieku do 
przyfźłej chwały , która fię w nas objawi, - Załuy , żeś je- 
izcze na pierwizy ftopień cierpliwości nie wftąpiła: Po- 
ftanow, potajemnie , miłolnie ,. wytrwale przeciwno- 
ścina tym świecie znofić, 


DZIEN- XXVI. 


JAK SIĘ WZMAGAJĄ ZŁE UZYWANIA, ABY 
SIĘ MIALY ZA PORZĄDEK. 


Wewfzyfikim wfzyfey niech Mifrzynią nasladują Regule, 
3 od niey bez przyczyny żaden nie ma odfiępować. z Rozdz, 3. 


PUNR, 


Wielkie zaite , y ciefzkie jet przykazanie SS. Oyca 

nalżego: Wewfzyfikim wfzyfcy niech nasladują Mifrzy 
nig Regule, y od niey bez przyczyny żaden wie ma odfiępować, 
Ale ach! jak wiele złego używania przeciwko niey dla 
tego liç nie wzmaga, aby fię miało za porządek, y radę, 
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gdy dawna, y od Qycow nafzych zawize zachowana 0- 
firość slabieje. Oni bowiem aż do chorych uftawami 
Reguły miarkowali twardość, a nie pfuli Reguły, aby 
w nicy więcey było zbawionych. Nie day tego Boże 
zaś, aby takich prozności, y zbytkow, jakich fię pod- 
czas napatrzyć, nauczali, y pozwalali.  Dziwno mı bo- 
wiem, zkąd między Zakonnikami taka niewitrzemiężli- 
wość, prożność, zbytek; y ulżenie”zaprawić fię mogło: 
aby, gdzie fię te dzieją pilniey; roskolzniey, y obfi- 
ciey, tamfię wlepfzym mogło trzymać porządku, tam 
by liç więkfza mogła rozumieć Zakonność, Oto bo- 
wiem fzczupłość rozumie fię załakomitwo, trzezwość 
za frogość, milczenie za fmutek. Przeciwnym fpofo- 
bem ulżenie ma fię zapomiarkowanie; rozrzutność za 
hoyność, zaniedbanie poprawy za miłofierdzie Zakon- 
ne. A gdy tojedno zedwuch czyniemy, nazywamy 
miłością, Ta miłość pluje miłość, to pomiarkowanie 
zawftydza pomiarkowanie. Takie młofierdzie jeft peł- 
ne okrucieńtwa , ktorym fię bez wątpienia tak ciału słu- 
ży, aby była zabita dulza. Któraż jeftbowiem miłość, 
ciało kochać, a ducha zaniedbywac? Jakie pomiarko- 
wanie, wfzyftko dać ciału, a nic dufzy£ Jakie zaś mi- 
łofierdzie, służebnicę ożywić, a Panią zabić? Ty tedy 
nic nieopulzczay zoftrości Reguly od Qycow przez u- 
ka pomiarkowaney, abyśfię zuchwale od Reguły nie 
cofat. 


Qqq ża PUNKT 
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PUNKT, IL 
Jyewizyftkim w/zyfcy Mifrzynią miech masladują Regule, 
J 04 niey bez przyczyny żaden niema oafiępować, Ale jak 
wiele złego uzywania przeciwko niey fię nie wprowadza, 
kiedy fię przeltępowanie jey donałogow przywodzi! Sko- 


J 


ro bowiem ftralznym fądem Boskim za pierwlzym niekar- | 


nym idzie przełtępitwem: chętnie fię powtarza, powto- 
rzone teche. ` Tak pomału ufypia bojazń, wiąże ZWy- 
czay, aby już bez braku przywłalzczały fię ulubione 
rzeczy zagodziwe, a Odniegodziwego pomyślenia, czy- 
nienia, wynaydowania rzeczy umysł, ręce, y nogi 
nie były bronne; ale coby doferca, dogęby; do ręki 
przyfzło, działo lię przeciwko Regule, Sam ten nałog 
przeltępitwami narelzcie lię zasłania; ale daremnie, bo 
w nałogach zwyczaju nie wymawia, ale pomnaża grze- 
chy. Strzeż fię tedy, abyś y ty przez zwyczay złego prze- 
ciwko Regule nie wprowadzał zażywania, y tak zuchwa- 


le jey nie mijał. 
PUNKT M. 


Wewlzyftkim w/ży/6y Mifrzynig miech nasladują Regule, 
3 odniey bez przyczyny żaden mie ma odffępować. Ale 
ach! jakiefię złe zażywania przeciwko niey dzieją, kiedy 
fię im nikt niefprzeciwia. Niektórzy bowiem prożności, 
albo zbytkow przeciwko Regule, albo uftawom według in- 
nych zwyczaju zażywają, ale jakby nie używali, dlatego, 
że, albo z żadną urazą, albo z naymnieyfżą, Niektorzy 
przeciwko Regule, alboufławom czynią, aby niezgodnie 
nie 
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ale zainnych pokojem. Drudzy zaś, że 
przeczącemu [pizeciwi ię niemogą. Al 
ą 


IE 
fobami zbyt fię aczmagają zie za e 
Z , bez przygany. Bia- 

winni (i 


fcy je zachowują bez uskarzenia ię, y bez przy? 

da przecie tym, którzyby mogli, y powinni lię Iprze- 
ciwić! Biada tym, przez których te niezliczone przy- 
chodzą wzgorlzeńia! ty słowem, y przykładem, albo 
przynaymniey [przećiw fię dobrą wolą, jeżeli naczey na 
złe lekarftwa mieć niemozefz. Tak nie podpadnielz ka- 


rze gorlzących. 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! nie opufzczalz fię 
od oftrości Reguły, y uftaw, abyś złego zwyczaju za 
radę, y porządek nie wprowadzała? Ofoprawo, podkto- 
rym chcefa żołd prowadzić, „Czy nie wprowadzafz złego 


używania przez zwyczaypółtępowania Reguły Świętey, 
aby fię zachował dla porządku £ Niech wie, że powinien 
chować wfzelką Reguły karnośc. Gzy fię fprzeciwialz sło- 
wem, przykładem, albo przynaymniey dobrą „wolą, 
aby złe używania za porządek nie były zachowane? Zwża- 
(cza teraznieyfzg Regut wewfzyfikim wiech zachowa. Za- 
łuy, żeś y ty podobno powod dała wielom złego zaży- 
wania przeciwko Regule, y uftawom. Poftanow prze- 
to wtwatdości Reguły, y uftaw nic nieulżywać; Ża- 
dnego nieprzypufzczać zwyczaju dla przeftępowania Re- 
guły; fprzeciwiać [ię złym używaniom słowem, przy- 
kłademalbo przynaymniey dobrą wolą zawize,ile możelz. 


Qq9-3 DZIEN 
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DZIEN XXVI 
O WZGARDZIE LUDZKIEY POCHWAŁY. 
Wywiosłości fię firzec. z Rózdz. 4. A 68. 
| PUNKT. L 


akby SS. Ociec pogardził ludzką chwałą, fwiadczy $. 
Grzegorz w jego życiu, gdy mowi, że pogruchotą- 
wfzy żywicielka jego dzban, a cudownie go naprawiwfzy 
BENEDYKT, bardziey żądając Świata złe cierpieć, niż po- 
chwały, od fwojey żywicielki potajemnie uciekł. On 
lam ztąd tę nam ludzkiey chwały pogardę żalecą, kie- 
dy każe firzeć fie wyniosłości. Coż bowiem bardziey jeft 


przyczyną wyniosłości? Jak pochwałaludzka. Ale słu- | 
fznie uciekać od niey trzeba, bo jeft prożną. Czy niel 


prożna tojelt, gdy częftokroć to, o co cię chwalą lu- 
dzie, nie jeft godno pochwały? Albo gdy by godno 
było, izali nie jeft prozno , chwały Iwojey wargom lud- 
kim, skrzyni bez klucza, bez zamku powierzać? [zali 
nie jeft rzecz głupia, skarb {woy tam złożyć, zkadby 
go nikt wydobyć niemogł, gdyby chciał? Jeżeli albo- 
wiem pokładafz chwałę (woje wuftach moich, już nie 
w twojey jeft mocy, ale w mojey ; poniewalz Cię według 
mego upodobania albo chwalić mogę, albo tobieuwło- 
czyć. A ktory cię w tey godzinie chwalę, po godzi- 

nie 
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Dzien XXVIII. LisroPADA. BOS 
nie o tę famą rzecz fnadz ganię: albo ktory cię teraz w 
oczach wynofzę, wnet ztyłu (zydzę, y Oczerniam: al- 
bo ktory cię uftami chwalę, fercem cię znieważam. 


| Ktożby tedy nie gardził chwałą ludzką, która jeft tak 


prozna, fałlzywa, y daremna, takze tak (zybko z dzwię- 
Q 


| kiem słow przemija? Ty jeżeli jefteś rozumny, chwały 
tylko fzukać będziefz w fumnieniu fwoim, które ją to- 


bie zachowa źywemu, y nienarulzoną umartemu powro- 
ci. Wlzędzie bowiem przy tobie albo chwała, albo fro- 


mota nierozerwana jelt. 


PUNRT Œ 
Wyniostości fg przeć, bo pochwała ludzka jeft fzkodli- 


wa. Jeżeli bowiem fzkodliwa jeft, więc którzy cię 
błogosławią, w błąd cię wprawiają. Gdy fiç zaś wi- 
dziłz być z dobrego chwalonym, co fnadz mieć pozna- 
jelz, jednakowo, ile w tobie jet, tarczą prawdy fta- 
rayfię od fiebie odpędzać połtrzał łaski, dając Bogu 
chwałę, y mowiąc: Łaską Boga jeflem to, czym jefłem. 
Inaczey jesli byś fobie przypifał dobro, które mafz, 
gubifz, do odebrania łask nowych niegodnym fię czy- 
nifz. Mol zepfiuje skarbtwoy  Doświadczay więc ty 
fam dzieła (wego, a tak w fobie famym będziefz miał 
chwałę, a niew czym innym, 'Do tego uważ owe słowa fta- 
rca: ktobardziey, niż jefł godny, jeft czczony, albo chwa- 


‘g lony, więcey ma fzkody; ktoby zaś nie był zgoła Íza- 


nowany od ludzi, ten z wyfokości uwielbiony zoftanie. 


PUNKT 
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PUNKT I 


Wyniostości ffę ffrzec w pochwałach ludzkich, bo po- 

chwała prawdziwa, y fzczera jefł od famego Boga. 
Acz Bog fam ani omylić nie może, ani pochlebiać, Bog 
nikogo łacno niechwali, któregoby widział, żeby fie 
nadymał ztego, albo którego by przewidział od końca 
żeby miał być odrzuconym. Do człowieka bowiem 
dobrzemowiono: Mie chwal człowieka w Życiu jego, ktò- 
tego jako nie może wiedzieć wnętrznych , takani przewie- 
dzieć ofłatecznych rzeczy; gdy także o fobie lamym 
ma co wyznawać: wniczym liebie nie jeftem świadomy, 
ale w tym nie jetem ufprawiedliwiony. Są bowiem fpra: 
wiedliwi, y mądrzy, a uczynki ich w ręku fą Boskich, 
a przecie nikt niewie, jesliby był godzień miłości, al- 
bo nienawiści, ale (ię wizyfłko naprzyłzły czas zacho-| 
wuje niepewne. Szczęsliwy więc, kto wfzelkiey (wo- | 
jey pochwały nie od ludzi, ale od Boga famego Izuka, 
y czeka. Tak nigdy niebędzie ofzukany od pochwał 
ludzkich, ani famego fiebie nie ofzuka wyniosłością dla 
pochwał ludzkich; ale jeżeliby fię chciał chlubić, w Pa- 
nu Bogu fie będzie chlubić. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! gardzifz odwa- 
żnie pochwałą ludzką, że jeft prozna? Prożny prożnęgo 
chwali, Czy chwałą ludzką mężnie gardziiz, że jeft 
fzkodliwa ? | Uważajcie, abyście (prawiedlźwości fwojey nie 
czynili przed ludzmi, abyście widzeni byli odnich; inaczey 
zapłaty mieć ute będziecie u Oyca wafzego, ktdry jef w d 
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Dzen XXIX. LisToPADA. zo 
biefiech., Czy gardzi(z chwałą ludzką mężnie, Ze praw- 
dziwa, y fzczera pochwała od famego jeft Boga? Ukochali 


| bardziej chwałę ludzką, niż Boską,  Załuy, żeś do tych 


czas tak pilnie (zukała pochwały ludzkiey.  Poftanow 
nią z chęci gardzić, y dla tego chwały (wojey tylko lzu- 
kać w famnieniu fwoim; chwałę wiernie przypiływać Bo- 
gu, także chwały prawdziwey , y fzczercy odniego fa- 
mego w Niebie czekać, 


DZIEN XXIX- 

O POGARDZENIU NAGANY LUDZKIEY. 
Złorzeczącym nie odzłorzeczać.  zRozdz.4.Inftt. 32. 
PUNKT I 
Niktbatdziey tegoinftrumentu:  Zdorzeczącym nie odzło- 

rzeczać nie zachowa, jak kto naganami ludzkiemi 


gardzi. Trzeba zaś niemi gardzić, bo z dzwiękiem głolu 
nikną, ani włofa na głowie nieobrażają. Jeżeli bowiem 


- milczyfZ, a zelżywości za zelżywość nie oddajefz, wnet tak 


nagana przeminie,źe po godzinie więc nikt jey pamiętać nie 
będzie. Im zaśskapiey ufiłujęfz je od fiebie odbijać, tym 
mocniey y dłużey je wbijafz w pamięć chęciom słuchają- 
cych. jezefibyśzaśz pogardą jako niesłyfzący ścierpiał,y > 
od drugich uważać ich nie będziefz, Raćzey ten, ktory na- 
ganę wtrącił, niź który cierpliwie zniosł, bywa znieważo- 
ny. Nasladuy SS.Oyca (wego, ktory ganiącego y wołają- 

Rrr cego 
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cegoczarta: Przeklęty, nie błogosławiony | zadnym odpo- 
wiedzi słowem nie zelżył, a toż famo, któreon z ftarego 
nieprzyjaciela, ty z fwojego odniefielz zwycięftwo. 


PUNKTI 

7łorzeczącym nieodzłorzeczać , bo gardzić trzeba przy- 
- ganą ludzką, gdyż onym raczey, niż obrażonym 
fzkodzi  Gamiciel bowiem nieinaczey fiebie famego 
pierwey gani, niż który zapala ogień, wprzodfię zje- | 
dnacza; kto wtwardy krzemień ręką bije, ten nie ka- 
mień tłucze, kto napobudkę nie jeft- posłufzny, fiebie 
famego uderza. Komuz fzkodził Seme? Dawidowi, je- 
go mężem krwi, y niezboznym, y tyfiąc złościami za- | 
rażonym nazywając. Zaprawdę nie Dawidowi, ale fo- 
bie. Zkąd Dawid anifię niepobudził do gniewu, ani 
fię na nim mścić miechctał, ale Hetmana woyska profzą. | 
cego, aby mu głowę uciął, wftrzymał: Coż mnie, y 
tobie Synu! dozwol mu, aby złorzeczył , by fnadz wey- 
rzał Bog nautrapienie moje, a oddał mi dobrym za to) 
przeklęćtwo? Ktobowiem drugiego przyganą nabawia, 
ten Boskiey podpada zemście. Bo Pan zemfty mowi: 
Do mnie należy zemfła, ja oddam, Ale jak jeft ftrafzra 
wpaść w ręce Boga żyjącego? Oto! Dawid nakarmiony 
zelzywościami z pokojem powraca z wygnania; Seme- 
jowi zaś Bog nadgrodził złością; bo raniony od Banaje- 
go Syna Jojady zginął, 


PUNKT 
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PUNKT I 


m łorzeczącym mie odzłorzeczać , bo jet chwalebna gat- 

dzić przyganą ludzką. Nie albowiem krzywdę cier- 
pieć , ale krzywdę uczynić, albo nieumieć Cierpieć, 
zelżywa rzecz jeft, Jak wiele ponios? krzywd Dawid? 
jak wiele uczynił Saai? Ktoż znich był chwalebniey- 
{zym? Izali niektbry obelgę zniosł, Dawid? lzali nie 
zawize zwycięftwo odnolił z nagprzyjaznieyfzego nie- 
przyjaciela wego * Ale jak prędko y on zaczął krzyw- 
dzić, izali nie zoftał zefromocony w obliczu słońca? 
Nikt ci bowiem niemoże odjąć chwały przed ludzmi, 
pokibyś był cierpliwy. Owizem przyczyni tym. wię- 
cey oney; im by wkładał nakogo więkize przygany. 
Nietylko chwały twojcy na ziemi pomnaża, ale y w 
Niebie dziwnym fpofobem, tak trochę cierpiąc, miał- 
byś odebrać tam niezwiędły wieniec. Cierpliwość bo- 
wiem dzieło ma doskonałe. 

Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! gardzilz przygane 
ludzką, że jeft prożna? Włos zgłowy wafzey nie żginie. 
Czy gardzilz przyganą ludzką, że famych fiebie znie- 
wazają? Pamięć bezbożnych zginie. Czy przyganą lud- 
zką gardzilz , że to jeft rzecz chwalebna? Potrzeba było 
Chryfłufówi cierpieć, a tak wniść do chwały fwojej, Załuy, 


- żeś dotych Czas tak markotno przygany ludzkie znofiła. 


Pofłanow też fame fercem pogardza, że fą prożne; że 
ganiącego znieważają; Że cierpieć je jet rzecz chwale- 


bna. 
Rrr 2 DZIEN 


MisyTkótk 
DZIEN XXX. 
Na $więto S. ANDRZEJA Apoftoła, 


ZEBRANIE CAŁO.-MIESIĄCZNE. 


Ubyfpieczeni będąc o zapłacie Boskieg , idg z weftlem mowiąc; 
lecz wtym wfzyfikim przezwyciężamy , dla tego, który | 
d 


mas umiłował, z Rozdz. ść 
PUNKT L 


Uvaż chwalebnego Apoftoła Swiętego Anngzeja, ja- | 
— kim pragnieniem , -y radością żądał śmierci krzyżo- | 
wey: O dobry krzyżu, dawno upragniony, y już pożądanej | 
checi nagotowany, ubefpieczony, y uciefzony przychodzę do | 
ciebie, tak y ty radując fig przytmi mnie Ucznia tego, który 
zawisł na tobie, Zkądze mu takie pragnienie śmierci, a | 
jelzcze śmierci krzyzowey? odtego czalu, którego po- | 
fzedł za Chryftulem, niczego fobie raczey nieżyczył 
fercem, jak odrzeć fię amego fiebie, a krzyż (woy no- 
fić. Wiedział, że nikt by doskonałości Boskiey miłości 
nie otrzymał, jeżeliby tego fobie pierwey nie położył 
za fundament. Nasladował tego pierwlzego Apoltoła 
przykłachSS. Ociec nafz w Sublaku. Wielz, jakfię tam 


odrzekł? wielż, jak ciało (woje męczył ? Nie dziw, że | 


y tak bardzo kochał. Nasladuy obydwóch Świętych. 
idz za nauką SS, Oyca: Ubefpieczeni będąc o 174 Bo- 
skiej , 


skiej, idg 
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Dzen XXX. LisToPADA. SII 
idą z wefelem mowiąc: Lecz wtym wfzyfkim prze- 
dla tego, który mas umiłował, A czyliś już 
prawdziwy fundament doskonałości Zakońney założył, 
rozftcząsni , czyh byś miłość Boską codziennie, y do- 
skonale częlto wykonywał? Niefpokoyne będzie {erce 


| twoje, poki nie odpócznie wtym dobru, do którego 


m mowiąc, || 3 
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eft ftworzone. Czyufałz w Panu Bogu? Brada tym, któ- 
yży utracili Ifote. Zrego łacno uważyfz, jeżeli(ię kie- 
dy nieprzyjaciele twoi z ciebie nie nafmiewali: że tex 
człowiek zaczął budować, a nie mogt dokończyć è 


PUNKT IL 
waż powtòre, źe Swięty ANDRZEY tak wefoło, y o* 
chotnie fpielzy dokrzyźa, także życiem terazniey- 
fzym gardzi, a tego jeft przyczyną, że dla Boga wfzy- 
ftko Opuścił od początku nawrócenia {wojego, takze 
wołającego Pana wewfzyftkim dla nadziei zywota Nie- 
bieskiego nasladował. Będzieíz y ty nasladował jego, 
y nauki Nayświętlzego Oyca fwego: Ubefpieczeni będąc 
o zapłacie Boskiey , idg z wefelem, mowiąc: Lecz wtym wf 
fikim przezwyciężamy dlatego, którynas umiłował , jesli do- 
skonale wypełnilz; jeżelibyś opuściwfzy wlzyftko, po- 
wołaniu rojemu zadofyć czynił. Uważ tedy, czy ci 
jet miłe Klafztoru twego uboftwo, y niedoftatek? Bźo- 
gosławiemt ubodzy wducbu , albowiem ich jef Króleftuso Nie- 
dieskie. Czy uzywałz frzodkow do zachowania czyfto- 
ści, a wnichfię częfto cwiczylz? Posli sługę marobotę, 
aby nie prożnował, Czy poftępujelz według trojakiego fta- 
RY Rrr 3 nu 
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IR nu Zakonnego? Nie poffępować , jef to ufławać. Czy ra- przeciwna 
U czey w polpolitych rzeczach, niż wofobliwych fzukafz| rzekł dal 
ip doskonałości twojey? Bźogosławieni czyfłego ferca. Czy| wewfzykk 
| nie jefteś nędznym, że od fwojego ulłajefz powołania? (wego sło! 
Kto frę nazad ogląda, mie jef /pofóbnym do Króleftwa Bożego, | ręflem, 1 
Czy częlto sluby odnawiafz (woje? SJaby fwoje oddam Pa- | dla tego, | 
nu Bogu, (Czy zaprawdziwy, czy za fałfzywy mafż Za- czy (ię m 
kon? Nze przyfigpuy do Boga dwojaktego będąc fra, Czy Świętym 
nie jefteś przyczyną, że fię złe używania przeciwko Re- jem, © 


gule wzmagają, któreby fię miały za porządek , y Ta. | zbyteczn 
dę? Biada temu, przez którego wzgor/zenie idzie, Czy kacie od 
załujefz oderwać fię od roskofzy Zakonnego życia? Sma- przectwn 
kujcie, y patrzcie, że jef miły, y słodki Pan Bog. Czy teczniey 
„uważalz częfto ftan zacny Zakonny , y niebefpieczny je- | miłoferdz 
go upadek? „Albo Aniołami, albo diabłami fg. O ktoby | podblizr 


` uważał obecne męki wieczne, jakby doskonale z Świę- blizniego 
tym ANDRZEJEM wfzyftko opuścił, a powołaniu (wemu A fan 
zadofyć uczynił! PO. 


PUNKT. Il. R 
Uważ potrzecie: źe Święty ANDRzEY profi ludu, aby | Chryfu 

go nieskłądali zkrzyża, ale na nim mogł umrzeć, naolłąte 
więc fię tak ftało ; bo z miłości blizniego wfzyftkie prze- | Zkądzę 


eiwności , wizyftkie prace w obchodzeniu Scythii, Epi- vodig 
ru, Thracyi, Achau, opowiadając Ewangelią przed | bietnic 
tym poniosł, „Chciał bowiem; Ukrzyżowanego JEZUSA | gp b 
wlzyltkim nietylko słowem, ale yi przykładem iwoim | yy, prz 
muiłolnego na (obie wyrazić, Y ty byś ochotnie zniosł MY ns 
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przeciwności, gdybyś fię famego miłością blizniego od- 


. 


rzekł dla Ukrzyżowanego JEZUSA; jego byś prawdziwie 


wewfzyftkim kochał, gdybys wypełnił owe SS. Oyca 


{wego słowa: Ubefpieczeni będąc -o zapłacie Boskity, idą % 
wefelem , mowiąc: Lecz wtym w/fzyfikim przezwyciężamy 
dla tego, który nas umiłował. Więc porachuy fię z (obą, 
czy ię martwilz, abyś nie uwłaczał, y nie przyganiał 
Swiętym innym Zakonom? W/fzyfly w Cbryftufie jefiefimy 
jedno. Czy martwifz fiebie, abyś fwieckich ludzi przez 
zbyteczną poufałość, y towarzyftwo niegorlzył ? Ucze- 
kaycie od swiata, 3 od tego co ma nim jeft. Czy chętnie 
przeciwności znolilz, abyś zywych, y umarłych sku- 
teczniey ratował? Błogosławieni miłofierni , albowiem ont 
miłofierdzia dofłąpią. Czy z radością dla miłości blizniego 
yodblizniego cierpifz, abyśfię zawize cwiczył w miłości 
blizniego ? Więk/2ey miłości nikt niema, jak gdyby położył du- 
[zę fvoją za przyjacioł fwoich. O ktoby skolztował sło- 
dyczy niezmierney blizniego miłości, jakby ochotnie 

dla jego zbudowania z Świętym ANDRZEJEM umierał ; 
Uważ poczwarte, ze Święty ANDRZEY dwa dni z 
Chryftufem cierpiał , z Chryftufem na krzyżu umarł, 
naofłatek w nader wielkiey jalności wyzionął dulzę. 
Zkądze mu ta łaska? Według przykładu Cbryftub żył, 
według przykładu Chryftufa umarł. Y ty według o- 
bietnicy SS. Oyca przy zczęsliwey śmierci poydzielz za 
nim ubefpieczony będąc O zapłacie Boskiey , byłeś fie- 
bie przezwycięzał wżyciu wewlzyftkim dla tego, któ- 
ry nas ukochał. Więc porachuy fiebie lamego, czy 
fje- 


SIĄ MEDYTACYE | | 
fiebie zapiera, abyś gardził pochwałami, y przyganą 
ludzką? Łaską Pana Boga jefiem to, czym jefem. Czy fię 
zapierałz fiebie fimego, abyś fię ftal pokornym, y Cier- 
phwym? Uczcie fig odemnie , żem cichy, y pokormegó ferca. 


Czy frzodkami ipofobnemi wykorzenialz miłość włafną, 


abyś nabył mądrości ? Sporządził wemnie miłość. Załuy 
tedy żeś znowu tego Mieliąca obowiązkom fłanu (wo. 
jego nieuczynił zadolyć. Przynaymniey dziś pofłanow 
niektóremi umartwieniami niedofłatek dopełniać, a w 
dniach naftępujących bardziey (ię polepfzać, Abyś zdo- 
łał, proś przyczyny Świętego ANDRzEJA Apoftoła, abyś 
mogł krzyż fwoy w Świętym Zakonie aź dosmierci ffa- 
tecznie dzwigać, y nanim znim umierać, 


GRUDZIEN. 


DZIEN I 


CZEMU KAZDEY GODZINY ROZWAĄZAG 
TRZEBA ZYWOT WIECZNY. 


Zywot wieczny naumysle fwoim miech zawfze rozbiera, 
zRozdz. 7. 


PUNKT L 


Navświętfzy Ociec nalz chce bowiem, abysmy zaw/że 
na umyśle fwoim rozbierali żywot wieczny: Ale uczy- 


niemy zadofyć woli SS. Oyca, bylesmy każdey godziny 
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na, naprzykład owego Świętego Starca, (oktorym wfpo- 


minają żywoty Oycow, ze lię kaźdey godziny do po- 
niefienia prac, do cierpliwości, y poftępku pobudzał, ) 

my rozważali chwałę Niebieską. Ktożby bowiem 
kazdey godziny rozbierając na umysle fwoim żywot wie- 
czny, a nie chętnieby dla Nieba prace, to godzinę 
na Świętym czytaniu, to na modlitwie, to co innego na 
nauce z wielką gorliwością bez uftawania podjął? Izala 
w tedy więcey nie będziemy pracować, ale uftawicznie 
leźec, kiedy zamałą tego czafu pracę napełni nas Pan 
Bog wdzięcznościątwarzy fwojey. Ten bowiem będzie 
wieczny [poczynek,y błogosławieńftwo nafze,gdybysmy 
zasłużyli na jego twarz w twarz patrzyć. Dobrze to zro- 
zumiał Filip, kiedy mowi: Panie, pokaż nam Oyca, a do- 
fjé nam natym,  Dofyć jeft zaifte natey uciefze, Oba- 
czyć 'twarz Boską, ani już czego iniżego więcey 
nie trzeba, bo niebędzie, czegoby więcey potrzeoa by- 
ło, gdyby było widzenie to, które jeft nadewfzyfiko. 
To rozważay każdey godziny , a ochotnym, y gorącym 
będziefz kazdey godziny w uczynku (woim. 


k PUNKT AL. 
JT ywot wieczny niech na umysle fwoim żawfze rozbiera, 
Kto by to każdey godziny uważał, że nie zrado» 
ścią pokuly nadułzy, choroby na ciele, utrapienia od 
rzeciwnikow , wfzyfłkie świata tego przeciwności po- 
nofi? Izali (ię nieoddaje zamomentalną tę, y lekką u- 
trapienia krotkość wieczna chwały wielkość? Poniewałz 
Sss taką 
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taką włzelkiego welela, wlzelkiego ukontentowania, y 
wizyftkiego dobra obfitość ta chwały wielkość w fobie 
zamyka, że gdyby nam pozwolono choć naymnieyfze- 
go momentu z mey napunkt czafu do skofztowania, 
przecie wfzyftko złe aż do końca świata dla niey powin- 
nibysmy cierpieć. Więc co, y jako z radością przy- 
ftoi nam cierpieć, gdy nie jef nic doczefnego, ale nie- 
skończono , ktorey fię wefela żadnym nie zamykają koń: 
cem, ani fie żadnemi nie trwożą ptzykrościami* To 
rozbieray kaźdey godziny, a źadnemi fię nie przeko- 
nalz przeciwnościami. Albowiem y nam potrzeba cier- 
pieć, jezeli chcemy z Chryftulem wniść do chwały. 


PUNK TUL 

Zywot wieczny niech na umysle fwoim zawfze rozbiera Ktoby 
bowiem każdey godziny myślał o nim, czyliby fie do 
wielu, y natężeńlzych uczynkow cnot nie pobudził? I. 
zali w domu Oyca nie jeft wiele miefzkania, ale jedno 
nad drugie jeft wyżíze? Imkto więcey w Ewangeliczney 
doskonałości poftępuje, tym w Niebie w(paniallze o- 
trzyma mieyfce. Tam niemalz braku wofobach, ale 
wzgląd na zasługi. Rozbierz tę rozmaitość zapłaty, a 
bez. przeftanku bieżeć będzielfz w zawody cnot, abyś 
dofzedł zapłaty. O jak fzczęskwym będziefz, jeżeli, 
gdy taka mnogość złośliwych jet odpędzona, ty mogł 
bys wniść na wefelną ucztę! O jak fie ciefzyć będzielz, 
że życia zrzodła y upragniony zawfze czerpać, y Czer- 
pając mogľbyś pragnąć; boci fię tam nanic nie ać 
albo 
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albo chciwość namiętności rodzić, albo nafycenia ckli- 
wość! O jak fię cielzyć będziefz, żeś zawiże bardziey 
ku Bogu poftępował! Albowiem choćby y, naymniey- 
izy z Swietych był doskonale błogosławionym, przecić 
według jakości zasług więkfze , lub mnieyfze otrzymują 
błogosławieńftwo. 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! każdey godziny 
rozbierafz zywot wieczny, abyś zawize gorliwiey dla 
Nieba pracowała? Czego oko nie widziało, ani ucho nie sty- 
(Zało, ani do ferca ludzkiego me wfigpito, to Bog nagożował 
tym, którzy go kochają. Czy każdey godziny rozbie- 
ralz żywot wieczny, abyś cierpliwie zniosła przeciwno- 
ści? Nieft zgodne męki do przyfztey chwały, która fię w nas 
objawi. Czy każdey godziny rozbierafz żywot wieczny, 
abyś w cnotach bardziey poftępowała ? Gwiazda bowiem 
od gwiazdy fie rożni, Załuy, Żeś tak rzadko dla poftęp- 
ku dulzy fwojey. rozbterała błogosławieńftwo (woje. 


- Poftanow kaźdey godziny o nim myslić , abyś gorętczcy 


pracowała, abyś ochotniey cierpiała, abyśfię częściey 
cwiczyła w cnotach Świętey Reguły. 


DZIEN HL 
O POTRZEBIE, POZYTKU, Y ZĄDANIU 


KARANIA. 
Karānia Zakonnemu niech podlega. zRozd. 48. 
Sss 2 PUNKT 


MEDYTACYE 
PUNKT L 


(Częftosmy czytali w Kiędze Dialogorum Swiętego 
Grzegorza, ze SS, Ociec karania używał na wyftę- 


e7 Braci. Tak Mnichow za Klalztorem jedzącychu- | 
arał; innych, Ze wzieli chultki bez pozwolenia, ftro- | 


fował; tutacza owego podczas modlitwy rozgą ubił. 
Częściey jefzcze o radzącym kary, y nakazującym czy- 


tam SS. Qycu w Regule: Karaniu Zakoznema niech podlega. | 


Potrzebna jeft bowiem Zakonnikowi kara. W którym 
Klafztorze na złą gorliwość Braterską częftego nie maíz 
karania, tam Izraelskiego pofpolftwa tajemny panuje nie- 


doftatek, ktore kowala niemiało. Bo jako żelazo inne 


metalle mocno uskramia, tak młot kary wyftępujących | 


nałogi hamuje, y nie jako kując przeciwney naginaniu 
ducha twardość łamie. A jako Filiftynczykowi prze- 
ftrzegali tego, aby {nadz żydzi nierobili miecza, albo 
włoczni; tak złosliwe duchy zdradliwey pobożności za- 
słoną, żarliwość kary, miecz ducha znieść zuft Braci 
ufiłują. Tak fẹ dzieje, aby przeftal słuchać słowa Bo- 
zego, na Święte cwiczenia aby nie chodzili, aby osła- 
biała żywność karności, sy cała [pękała ñe Zakonność. 
Bo gdy każdy za (woim idzie zdaniem, ani mu ścisła 
Miftrzowftwa karność nie daodporu, poniewolnie du- 
chownego zachowania gwałci uftawę. Zkądktokolwiek 
jeft, w kimfię burzy życia Zakonnego górliwość, rad 
przyimuje karania, y wtedy też, gdy jeft niewinnym, 
cielzy fię fwoim połajaniem. Nie dla tego, żeby go o 
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grzech grzyzło fumnienie, ale poniewałz-fię fpodzie- 
wa, że to drugim słuchającym pomoże, aby, dla czego 
on niewinny, y czyfty był ftrofowany, drudzy albo u- 


PUNKT JE 


araniu Zakonnemu niech podlega. ^ Pożyteczne jekt al- 
bowiem karanie. Bo na to lię człowiek z świata Mi- 
ftrzowftwu karności -Zakonney poddaje, aby rzecz, 
ktorą zświata pochlebującego zaciągnął, przykrego ka- 
rania muł ftarł. Zkąd Dach Swięty napomina w Pifmie 
Swiętym.  Wawróccie fig do firofowania 'mego, ot pokażę 
wam ducha mego. Nie mowi: Dopobłażania mego, ale za- 
wrócciefię do ferofowania mego. Albowiem do nie ktorych 
ftrotowaniem gardzących mowi: Rano powfłaną, a nie 
zuaydą mnie, dla tego, že obrzydzili moją karność, y mie 
przyjedź bojazni Bożej, ani na radzie mojey nie przeflali, 9 
uwłaczali całemu firofowaniu memu. Ztąd napomina, mo- 
wiąc: Karmości Pańskiej, Synu moj, sieodrzucaj: y nie 
ufiawaj , gdy 'od kogo bywafż karany: -Albowiem kogo Bog 
kocha, tego karze, y jako Ociec w Synu podoba fobie. 
Sprawiedliwie bez wątpienia nie o ludzkim, aleo Boskim 
mowi fię karaniu, gdy w miłości Chryftufowey od bliznie- 
o ku blizniemu naciąga fię furowość, aby lię od złego 
Oddalał, a czynił dobrze. Ty takich pożytkow kara- 
nia nie zaniedbyway. Do niegofię pilnie przykładay, 
y odbieray ochotnie. 


Sss 3 PUNKT 


MEDYTACYE 


PUNKT M 


Karaniu Zekonnemu niech podlega. Pożądane jeft bowien 

karanie. Madry twardość uczynioney Írogości dla 
dufzy fwojey ran za lekartwo fzacuje. Zkad jeft napila 
no: Jeżelibyś firofował mądrego, zrozumie karmość. 
znowu: Więcej, wskora firofowanie y mądrego, niż plagi u 
śtupięgo. Więc jak chory, który niebierze lekaritwa, 
umiera; tak, kto nie bywa ftrofowany, nie może 
lię podnieść z słabości dulzy (wojey. Zkąd znowu przez 
Salomona powiedziano: Wiecbciey odeymować od dzjecięcia 
karności, jeżelibyś go buwiem 2aciąt rozgą, mie umrze, ty 
40 rożgą bijefz, a dufzę jego wybrwzafa z piekła,  Chcelzi 
słyłzec, colię przytrafia, ktorzy niechcą być karani/| 
który gardzi ftrofowaniem ftarfzych: Na męża, który| 
pogardza zaciętym karkiem karzącego, fpadnie nagłe 
zatracenie, y za nim niepoydzie zdrowie.  Izali karanie 
nie jelt pożądane? 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! potrzebę kara- 
nia Zakonnego poznajelz? Oto! ja fiworzyłem rzemieslni- 
ka poddymającego w ogniu wągiel , y wymofzącego naczynie do 
iizteła fwego. Gzy rozważalz pożytek karania Zakonne- 


go? Lepfzejef jawne karange, niż miłość ukryta, Czy malz 


pragnienie, przykładania (ię dokarania Zakonnego pil- 


nie, y ochotnie przyimowania? Kto fig kocha w karnaści, | 


kocha mądrość; kto zaś wienawidzi łajania, głupi jef. Za- 
luy, żeś y ty dotychczas była z liczby tych fzaleńcow. 


Poftanow dla tego częfto potrzebę poznawać karania 
Za- 
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|: ] 
Zakonnego; rozeznawać jego pozytek, tak kochać, y 
żądać go, abyśfię do niego y pilnie przykładała, y 0- 

ieftbowienl, chotnie przyimowała. 


Yl 
ZE, KTO SLUBOW NIE PEŁNI, ALBO GWAŁCI, 
ZDAJE SIĘ NASMIEWAĆ Z BOGA. 
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nOWU tzez SSS ET 4 KAŻ 
dziea pept z którego fię  zafmiewa, z Rozdz.58. 
je UMIZE, t) p U N K T L 

Chcelz 


akby był cięfzki grzech tych, którzy nie pełnią slu- 
bow, gwałcą, albo wiarę Profelsyi (wojey łamią, 
SS. Ociec nafz temi świadczy słowy: Ježeliby kiedy uczy- 
niż inaczey, aby wiedział , że go ten potepi, z którego fig na- 
fmiewa.  Nalmiewa fię bowiem z Boga, kto nie 
wykonywa slubow fwoich. Ofiarowałeś lamego fiebie 
Bogu, a fławfży fię wzad cofającym, umykalziię? Bo- 
ga dziecięciem , a ficbie czynifz jaykiem, bo gdy 
ą Zakonne- wprzod fiebie famemu ofiarowanego ufiłujefz nie jako 
- Czymtalz || grając uchodzić, zdajelz fię chciec go przegarzać, ja- 
nego plk || KO dziecinę. Niechcieyciefię mylić, Bog nie bywa 
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ftwem.  Obiecałeś, a obietnicy wypełnić fię lękafz2) nilz, jakc 
slubowałeś, a slubu, abyś go oddał, nie boifz fię zwła- la, y ula 
czać? słuchay Plalmifty mowiącego: Slubuycie, y odda- 
waycie. Sluchay Moyzefza: Gdy będziefz slubowat Panu 

Bogu twojemu slub , mie bedziefz fig ociągał oddawać, bo go| Teżeliby i 


wyciągać Bog twoy będzie. © jg, z 
miewa, | 
PUNKT IL ka b 


Jeżeliby kiedy inaczey uczynił, aby wiedział, że go tenpo-| ale Uczyn 
tępi, z którego fię mafmiewa,  Szydzi bowiem z Boga ,| Prowerbi: 
kto da fwoje gwałoi, U ludzi kazą zachować obietni- | rzy} za 
cę, tym bardzieyu Boga? Człowiek więc nietraci tego „| kliki h 
co raz wziął: Bog zaś naprawie dziedzićtwa {wego o-| fvg : 
fzukany zofłanie? Ziemskiego żołdu wodzow tychbro-| fiebie do 
nią, którzy służbę woyskową obiecali: my na Boskie- bydię zaj 
go wybierania fię broń przyfięgamy, wyrazamy nafo-| winieneś. 
bie charakter żołnierftwa Niebieskiego, a znaku cecho-|  kięczjeć 
wać na fobie zbiega niebojemy fię? Izal nienafmiewa-| rogał? 
my fię zBoga, jakby on był słabfzym, niż człowiek; gdyś pol 
wodz woyskowy, któryby złośliwych, y niewiernych skiego, | 
bronić nie mogł? Dałeś o Bracie! O Siofiro! Bogu nie wyrodne 
złoto, nie konia, nie co cudzego, czego nie malz, ale dil fi | 


fiebie famego przez sluby (woje, jaką że tedy nadgrodę | Boga upa 
Panu twejemu dalz w zamianę £ Jaką że bowiem da odmia- Przepraf 
nę człowiek za dufzę fwg? Więc nawróć fię do Pana Bo- aby wię 


a, a opuść grzechy Iwoje; modlfię przed obliczem Bo- C 
ia, a umniezfzay obrazy; odnawiay , y oddaway slu- | | yf i 
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nifz, jako obiecałeś Panu Bogu twojemu, y włafną wo- 
lą, y uftami fwojemi wymowiłeś. 


PUNKT M 


Teżeliby kiedy inaczey uczynił , aby wiedział , że go ten po- 
© tepi, z którego fię nafiniewa, Z Boga fię bowiem na- 
fmiewa, kto wiarę jemu daną łamie. Izali nie Ízydzi z 
Boga, kto dwojako Bogu obiecuje. Obiecuje uftami, 
ale uczynkiem, co obiecał, umyka, Ale uważ owe 
Prowerbialifty Pańskiego słowa: San mog, jeżelibyś fię 
ręczył za przyjaciela fwego, dałeś rękę fwoję obcemu; uwi- 
kłażeś fig słowami ufi fwoich; y włowiłeś fie włafią mową 
fvoją. Albowiem jeżeli rękę (woją obcemu daje ten, y 
fiebie do oddania rachunku za niego winnym czyni, kto 
by fię za przyjaciela ręczył , tym bardziey ty rachunek 
winieneś Bogu, który nie za obcego, albo cudzego o- 
biecałeś, ale fiebie famego Panu Bogu olobliwie io. 
rowałeś? Acz zacząłeś ogniem miłości Boskiey pałać, 
gdyś pofłanowił oddać fię na służbę żołnierftwa Niebie- 
skiego , goreć bez wątpienia zacząłeś dladucha; aledla 
wyrodney ciała gnulności cały ftałeś (ię oziębłym. Wi- 
dziłzfię pokazywać przed ludzmi, ale w oczach Pana 
Boga upadłeś, Pówróćze fię tedy do Boga twojego. 
Przeprafzay go zazgwałconą wiarę. Nanoweobiecuy, 
aby więcey nie pamiętał nieprawości twoich. — ; 
Czyliż tedy, oŻakonna dufzo! z Boga nie nafmie- 
wafz (ię nie pełniąc slubow fwoich? eżelebyś fig bawił, 


| będzieci poczytano za grzech. Czy nie nalmiewalz (ię z 


Ttt Boga 
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Boga gwałcąc sluby fwoje? Początek pychy człowieka, od 
fiępować od Boga. Czy nie nalmiewafz (ię z Boga łamiąc 
wiarę daną? Nie uczyni nieważnym słowa fwojego, ale 
w/fzyfiko, co obżecał, wykona. Załuy, ześ y ty slubow 


przynaymniey nie pełniąc, z Boga (ię nafmiewała. Po- 


itanow: sluby- pełnić; slubow nie gwałcić; przeficze- 
gać-wiary daney w całości, 


DZIEN Ty. 
O POCHWALE ŁEZ, 


Złości fwoje przefzłe z płaczem , y wzdycbaniem każdy dzień 
ua modlitwie Bogu wyznawać, z Rozdz. 4. Inftr. 58. 


PUNKT 1 


Nayświętlzy Ociec nafz słufznie nam łzy zaleca, mo- 

wiąc: Złości (woje przefzłe z płaczem, y wzdychaniem 
każdy dzień Bogu ma modlitwie wyznawać. Nic bowiem 
nie mafz skuteczniey(zego nadłzy, Mokrość łez dufzę 
z wízelkiey skazy czyści, y dla wydania cnot rodzaju 
ferca nalzego rolą żyżną czyni. _ Częfto mizerna dufzą 
jako pod frzonowym lodem lifiki, y kwiatow ozdoby 
składa, a za odftępującą łaską fama w fobie pufta, ca- 
ła zoftaje [uchą, y jakby dla opadających kwiatow wi- 
dzi ię zozdoby obnażona. Ale wnet jakby łzy z daru 
uprzeymego Dozorcy wytrysły, natychmiaft taż fama 
dulza fię odmładza, rofpulzczafię z mrozu gnulności: 


y 


y niejako 
wiatru Zał 
fie przyod 
doskonało 
słem pojęt 
ga Olzy, 
niek, 


[losci fa 

Bogu 
teczniey( 
do Trybi 
ja, y upr 
chow pe 
Zwiąskow 
dnikami;, 
dey lüd. 
mi, Bo 
dobalo, 
odbieram 
Oto! jak 
Żatazę, | 
p Pańskie 


a laske JĄ 


Lois 


owieka, od. | 
oga łamiąc 
twojego, ale | 
ty slubow 
wała, Po. | 
pizeftrze. | 


każdy dzień 
fr. 58. 


eca, Mo- | 
zdychawien | 
c bowiem- 
łez dulżę 
gt. rodzaju 
zetna dulza 
w ozdoby 
pola, Ge) 
yiatow Wi- 
łzy zdar U 
ft niama 
gpufności 
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y niejako wiofienne drzewo powianiem południowego 
wiatru zagrzewając (ię, ożyłym cnotfwoich kwiatem 
fie przyodziewa. Gdy tedy cały fchniefz, y wielenie- 
doskonałościami obfitujefz, także łaski odbieżyfz zmy- 


| slem pojęcney; żąday płaczu, proś codzinnie Pana Bo- 


ga ołzy, a łzami od wiżelkiey skazy oczyfzczony zofta- 
nielz. 


PUNKT I. 

ości fwoje przefide z płaczem, j wzdychaniem każdy dzień 

Bogu ma modlitwie wyznawać. Zaifte nic nie mafz sku- 
tecznieyfzego nadłzy , bołaskę wyjednywają. One więc 
do Trybunału Boskiego wysłuchania poufale przyftępu- 
ją, y uprafzający łacno , O Co proízą, o nalzych grze- 
chow pewnym odpułzczeniu mają nadzieję. Łzy fą w 
zwiąskowym pokoju między Bogiem, y ludzmi pofrze- 
dnikami, y prawdziwemi (4, także nayuczeńlzemi w kaž- 
dey ludzkiey niewiadomości wątpliwości Miltrzynia- 
mi. Bo wczymkolwiek wątpiąc, jesliby fię Bogu po- 
dobalo, albo nie, nigdy lepiey pewności od Boganie 
odbieramy, jak gdy prawdziwie płaczący modlemy. (ię. 
Oto! jak łzy omywają wfzelką plugaftw w nierządnicy 
zarazę, y nieczyftym rękom dają, żenietylko nog, ale 
y Pańskiey głowy dorykać ię zasługują. Płaczzetedy , 
a łaskę znaydzielz w obliczu Pana Boga. 


PUNKT I 
losci fwojeprzefałe z płaczem, y wzdychaniem każdy dzień 
Torz Bo- 
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Bogu ma modlitwie wyznaway , bonic nie mafz skuteczniey- 


fzego nad łzy, bowiem gdy z oczow ciała wynikają, do | 
nadziei nas naywyżlzego błogosiawieńftwa podnofzą, | 


Nie mogą być pogardzone w prozbie (wojey , które teź 


ogromne głoly mają w ufzach Stworzyciela, Te głoly | 


ow częfto do Boga wypulzczał, y coby mogły dla o- 
trzymania, lubtelnie poznał, ktory. mawiał: Wysżusbay 
modlitwę mają Panie y prozbe moją a przenikay ufzami łzy mo- 


je. Kto bowiem nieoczami uważania, ale ufzami prze- | 
„ niknienia żebrze , iż. głoly zawierają fie wełzach, jaw- | 


nie pokazuje. Bołzy gdy wobliczu litościwego fędzie- 
go prófzą, nic nie powątpiwają, ale tak miłofierdzie, 
jakoby rzecz wfzelaką włafnego prawa fobie przywła- 


lzczaią, y ze wyiednali to, oco profili, ciefzą fię zu- | 
fnością. O łzy roskofzy duchowne, nad miod bez wat- | 
o y nad wlżelki kanar słodfże! płyńcie bez prze- | 


anku zoczow nafzych, abyśćie nam] nadzieie błogo- 
sławieńftwa uczynili. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! płaczefz dla o. 


czylzczenia dufzy? Piotr zacząłpłakać gorzko. Czy pła- | 


czefz dla uprofzenia łaski? Magdalena łzami zaczeła obmy- 
wać mogi Jezufowe, Czy płaczefz dla otrzymania nadziei 
blogosławienftwa? Paweł Pam służył z wfzelką pokorą, 
głzami. Załuy, żeś do tychczas tak mało (ię modliła dia 
łask dez. Pofłanow napotym gorąco o nie profić Pana 
Boga dla oczyfzczenia dufzy «dla uproflzenia łaski, dla 
otrzymania nadziei błogosławieńltwa, 
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EX o6E 
DZIEN V. 


ZŁE NIESZCZESLIWA DUSZA ZAKONNI- 
A CIERPI, GDY SIĘ DO ZIEMSKIGH 
POWRACA RZECZY. 


Nam gnufiym, y zle żyjącym, także niedbałym wfłyd jef 
z zażrwożtniem. _ zRozdz. 37. 


PUNKT. L 


W jakie złe Zakonnik 'wpada, gdy ziemskich, y fwia- 
cowych żąda pociech, SS, Oćiec krotkiemi, ale 
poważnemi opifuie słowami: #am gnuśnym y zle żytącyn 
także niedbałym wfiyd teft z zatrwożemiem. Nieftetyż . iā- 
kiego witydu zzatrwożeniem nie maż nam gnufnym* 
gdy bowiem (wiatowych, y ziemskich fzukamy ucieh, 
Sto! nieiaka iakby skupiona rzefza wfzyftkiego, coś- 
my widzieli, albo słyfzelnj znowu naf prowadzi, aby- 
śmy zgiełk czyńiących żądz łoskot przykro cierpieli. 
jezeli by (ię myśl nafza zaczęła pilńiey na modlitwie 
zabawiać, oto widoki myśli, oto pofłaći rzeczy, kto- 
re widział Aczkolwiek człowiek fię opiera, y iak by 
około lataiące muchy odegnać od myśli fwoiey uft ufi- 
łuie, ale one wnet iak odlecą, tak fię powracaią; Zaraz 


JAKIE 
K 


iak tylko bywaią odpędzone, znowu liadaią, ynieiako 
uciekaiącego fwoiego gonią, aby iego złapać, a do 
włalney niewoli kulzą fie cwiczenia przywieść, wtedy 

Tw 3 G 


g 
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fię niefzczęśliwa dufza uczy lak wiele niedobiegła, że 


fię do ziemskich, y fwiatowych przywiązała rzeczy 


Fy fig więc niechciey przez gnufność do nich nakła. | 


t 


niac, gorąco zaladzay fię na przedfięwzięciu fwoim. 


Opuść ten mizerny świat, y jego przyłudy , aby fię wię- 


cey tak fzpetnie nie wylmiewał zciebie. 


PUNKT IL 
Nam złe żyjącym jef wfłyd z zatrwożeniem, Albowiem 
_gdy powołania nalzego nie pomęsku pilnujemy, zle 
zyjemy, y wdalismy fię w. zmyslność, nieftetyż! jak 


jeftesmy zawitydzeni? poniewafz niłzczeje dufza nalzą | 


fucha, zacmiona, kamienna; naklztałt kamienia zatwar- 
działa, anifię wełzy rofpływać, ani światła niemoże 
ciemnościami zewfząd otoczona widziec. Aczfię fara 
przykładać do tajemnicy Plalmow, do Medytacyi, do 
więtego czytania, ale jako, ciekącym oczom niezno- 
fnym światłem odbijafię.  Ząda cnotą, jako może, do 
gory fię podnieść, ale niejakim fwoim Cieżarem obcią- 
zona, w ziemskich rzeczach upokorzona mufi leżeć, 
Dokogoż fię niefiolują przyzwoicie owe Proroka słowa: 
Pofadził mnte w ciemnościach, jako umarłych wiecznych; o- 
toczy mię, abym nie wy/zedł, obciążył peta moje, ale gh 
bym wołał, y profit, nie przypusci modlitwy mojej. Smuci 
lię, fralujefię, żąda, a žetey famey nędzy nie pozwa- 
lają jey opłakiwać, oftrzeyfzą bolow przykrością na- 
pełmionia, trapi fię. Ty tedy martwi zmysły fwoje, 
abyś niewpadł wtę nędzę, abyś z niey jak nayprędzey był 
uwolniony. PUNKT 
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PUNKE IL 


T 4, ; HA r se 4 ey ry PEP CZ ZY! ay i A A 1a 
[am aiedbatymn wyd jef z zaćrwożeniem, Zaifte gdy je- 
ftesmy niewiernemt, naymnieyfze zaniebywamy fze= 
zy, albo zbytnią gorącością choć cwiczeniem obo- 
fironnym, jako naukami, Oc. Zabawiamy fię, pobo- 


żność pomalu traciemy , ale nieftetyż! jakie wtedy za 


| trwożenie na dulzy? Dzieje fię bowiem mysli nędzney 


tak zacmione zatrwożenie, że światła, którym fię pier- 
wey ciefzyłą żadną miarą wynaleść nie mogłaby. Gdzie- 
by fię tylko obrociła, żadney nie czuje pociechy. Ja- 
kiekolwiek by duchowne odprawiała cwiczenia, tylka 
ofchłość mysli odnofi. Teskni więc fobie na wizelkiey 
rzeczy duchowney. Staje fię gorzkim, cokolwiek du- 
chowi przedtym nad plaftr miodu było. To zaśw lud- 
zkiey mysli niefzczęście jeft karą grzechu. Acz fprawie- 
dliwa jeft, aby kto czego fię przez niedbalftwo chcący 
dopuścił, cierpiał niechcący. Ty tedy pobożność fer- 
ca nad wfzyfiko inne przekładay, nic nie zaniedbyway, 
bądz wiernym, a zawize chodzić będzielz w wielkicy 
jalności z Bogiem fwoim. 

Czyliż tedy , O Zakonna dufzo! brzydziłz fięświa- 
towemi uciechami, abyś nie wpadła w ciemność dufży? 
T kwiatło ocz moich mie jeft zemną. Czy zmyslnośc mať- 
twifz, abyś pociechy wnętrzney nie utraciła? Dla tęgo 
ja płaczę, y oko moje wyprowadza wodę, że daleko odemnie 
gefi Pociefzyciel nawracający dufzę moją. Czy jelteś wierną 


w naymnieyfzych rzeczach powołania wego, y pobo- 
źność 
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źność [erca nadewfzyfiko zachowujefz, abyś niefzczę. | 
ścia wnętrznego nie miała uczuć? Dobry jef Pan Beg ufa- 
jącym w fiebie, dufzy fzukającey gês Załuy, żeś do tych] 


czas lata (woje w (zczerey klęfce, y nielzczęściu wnę- |. 


trznym bez fmaku Ducha przepędziła. Pofłanow wzdy| 
w fwietle zmiłowania Boskiego odetchnąć, a dla tego | 
brzydzić lię światowemi uciechami; martwić zmyslność | 
iwoją; być wierną w naymnieyłzych rzeczach powoła- | 
nia fwojego, y pobożność ferca nadewlzyftko zachowy- | 
wać. | 


DZIEN VI | 


JAKBY MOGL ZAKONNIK PRZEZ UBOSTWO 
PRZYISG DO PRAWDZIWEGO BOGACTWA. 


Niech Mnich na w/zelkiey podłości, y niedofiatku przefłaje, 
z Rozdz. 7. 


PUNKT I 


Nie bez wielkiey nadgrody chce SS. Ociec nafz, Aby 
Mnich na wfzelkiey podłości, yniedofiatku Mk zak Kto 

„ bowiem pragnie prawdziwych bogaćtw, łacno fie zakocha 
w oftatnim uboftwie, W tym jednym nad wlzyftkich 
bogatym fię ftanie, a tego, coby mu.było potrzebne- 
go., nie będzie mu niedoftawać.  Wctym będzie miał 
złoto Mądrości Boskiey, {rebro wymowy budującey. 
W tym uboftwie fą różne płafzcze ozdobnego y uczci- 
wego 
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wego obcowania, dwa razy farbowany bez wątpienia 
karmazynpododniey miłości, odzienie glancowney Czy” 
fosi. W tym bilior cierpliwości, fzarlat Krolewskiey 
bowiem tak nad foba panuje; aby lię 
kwapił martwić wfzelką pożądliwość doczenych dofta- 
tkow, fprawiedliwie przyodziewa Gew fzarlatu duchow- 
nego ozdobę. . W cym uboftwie mieć będzie pierścień 
wiary, naramiennik doskonałego w_ prawnym życiu 
dzieła, y manele też przypatrująccy fię bogomyslności. 
Ą ktozby tedy wfzelkiey chęci do doczefnych bogactw 
chętnie nie odrzucał, a na wfzelkiey podłości nie prze- 
fiawał, aby nabył prawdziwego Cnot bogaltwa? 


PUNKT IL 

N a wfzelkiey podłości, J niedoftatku niech Mnich przefaje. 
ÀN pacno przeftanie na potrzebach życia, kto dobra 
Niebieskiego ubogim w duchu obiecanych zabiega, bO 
wowym prawdziwego błogosławieńltwa żywocie, jakie 
tobie, y jak lep! y, nie jeft wiadomo , 
przyznaję fię, zycho tym rozmawiać, , 
nie jeft nafzey Z Natym niech będz 'e 
dofyć, dla zyskownego skutku niewyrażoncy fprawy to 
donieść, że to wezmą, ktorzy wfzyttko doskonale opu- 
scili; Czego oko zie widziało , ani ucho mie słyfzato, ani fig 
w frcu ludzkim mie pomieściło, co Bóg „magotował kocbają* 
cym fiebie. Oto! ile, y jakich Swietych nadzieja tych 
Niebieskich doftatkow do oftatniego światowego przy” 
fzego Puftel- 


prowadziła ubòftwat Uwaz Pawła, pierw 
Uuu mika; 


+odnośći. Kto 
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nika, na chlebie, ywo 
ktory z Dworzanina Cefarskiego ftal fie tak ubo 
y niedoftatnim, że tylko oftatnią potrzebę 
ŚCI, y odzienia przypulzczał, Uw 
Iwego, wizyftkie, y bardzo oblzer twa świą- 
towe opuścił, któr yio używać, 
a na wfzelkim uboft Sublackiey 
przeftawał, eskiego, a ocho- 
tnie ich nasl 


PUNK T I 


N? w/zelkiey podłości, Jmiedofłatku miech 
l Zadnego fralunku o doczefne rzeczy mieć nie be- 
dzie, kto za iwóy skarb, ytu y tam (pragnie odziedzi- 
cżyć Ghtyltula. On fie bowiem nam ftat Odkupicie- 
lm, y fzacunkiem, y zapłatą, który jefł Życiem ludź- 
kim, y wiecznością Aniołow. ego jeżelibyś w pier- 
fiach fwoich przez pilne ftaranie oladził, na niego też 
wizelką pieczołowitość jakieykolwiek potrzeby włożyłz, 
A gdy fięw nim przez uftawiczney modlitwy rozmowę 
cielzyłz , także fiebie czułemi Świętey bogomyslności 
zafilafz po rawami, on ci ię ftaje pokarmem y odzie- 
niem.  fezelibyś zaś jednakowo štórey powierzchow. 
ney potrzebował wygody, nicnie Powątpiway , nie trać 
nadziei o jego nicy, którą deklaruje, 
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ły kamienia zrzodłom kazał wypływać; który łaknącym 
Niebieskiey manny przez letni czafow. przeciąg mogł 
dodać, ten jednego człowieka na fwoich uftawicznie 
przeftającego usługach niebędzie mogł opatrzyć po- 
trzebami? My zaifte naymnieyfzey wiary, nalegamy na 
Chryftula, aby był skąpym. Bez wątpienia małego 
ferca niedowiarftwo czyni ubogim Chryftufa; ale zu- 
pełna wiara bogatym jego, Y hoynym doznaje w da- 
waniu darow. Ufiłuy tylko w tym fię cwiczyć, COTO- 
skazał, a żadney zgoła niech nie będzie wątpliwości Z 
tego, CO obiecał. Bądz befpiecznym poborcą, gdzie 
do oddaria prędki jeft dłużnik. Bez przyczyny tam lię 
niedowierza, gdzie on jeft obiecownikiem, który ni- 
gdy niekłamie. Ubeipieczonym chodzi fobie dłuznik, 
gdy profta prawda utrzymuje lię w obietnicy. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! odrzucafz chęć 
do ziemskich doftatkow , abyś prawdziwych bogaćtw, 
cnot nabyła? Zgoła bogatym był ow ubogi Łazarz, który 
po śmierci fwojey godzien był na łonie Abrahama odpoczywać, 
Czy przeltajefz na potrzebach, abyś prawdziwe ` boga- 
&wa, Niebieskie dobra otrzymała * Błogosławieni ubo- 
dzy w duchu, albowiem icb jefł Króleftwo Niebieskie. Czy 
nie mafz żadnego frafunku O jakikolwiek doczetny nte- 
dofłatek, abyś prawdziwe bogactwa, Chryftufa odzie- 
dziczyła? Ożo! tem jef Syn moy, w którym fobie upodobała 
dufza moja.  Załuy , żeś bogatego uboftwa nie poznała. 
Polłanow dla ich otrzymania chęć do doczefnych do- 
ftackow wykorzeniać; przeftawać napotrzebnych rze- 
Uuu 2 czach; 
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Czach; Żadney nie mieć fralobliwości o jedzenia, y 0-| 


dzieniu, 
DZIEN VI. 
O ZAKOCHANIU SIĘ .CELLI, Y SW IĘTEY 
PUSTYNI. 
Niech będzie fam, z Rozdz. 25. 
PUNKT L 


miefzkał , także Gellę [woje ukochał. Oto bowiem To- 
tyla jego w Celli znieważa, a niechciał SS, Ociec dla wy- 
znaczenia nowego wyftawienia Klafztoru Celli opuścić, 
ale liç welnie Przełożonemu pokazał, y kazde zofobna 
wyznaczył mieyfte. Zkąd y nam naybardziey Celli, y 
Puftyni, czyli ołobności zamiłowanie zaleca; gdy mo- 
wi: Mech będzie fam. A ktoźby niekochał Gelli( Cel- 
la bowiem jeft duchownego cwiczenia dziwnym warfta- 
tem, na którym zapewne ludzka dufza Stworzyciela 
iwojego w fobie naprawia obraz, y do czyftości fię fwo- 
jego początku wraca. Tamfię zmysły tępe do fubtel- 
ności (wego dowcipu powracają, y wyftępney natury 
przafniki lzczerze fię naprawiają, Jey przyznać trzeba, 
aby fie zdawały ufta uftami bledniejące, y mysi była 
łaski Boskicy tłuftością wytuczona. ` Jey przyznać, zuj 
a *  CZi0- 
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(woje U nik 


| prawuje, 
| z wypędze! 
| przywraca. 
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człowiek czyftym fercem _ poglądał, na Boga, ktory w 
fwoje uwikłany Ciemności fiebie famego nieznał. Ona 
fprawuje, że człowiek dolwego powraca fie początku, V 
z wypędzenia na wygnanie do znakomitości dawney CZCI 
przywraca,- Ona to czyni, aby człowiek poftanowio- 


| ny jak na zamku mysli, wfzyftko obaczył, jak pod fie- 


bie (pływa, także jak fam w tych rzeczach wpadających 
wycieczce upatruje dla (iebie przeyście. 


PUNKT IL. 

Niech będzie fam.  Ktoźby nie kochał Celli? Cella jeft 

przybyckiem Świętego żołdu, wybieraniem fię zwy- 
cięskiego woyska; Obozem Boga, wieżą Dawida, któ- 
ra jet zbudowana zbafztami; tyliąc puklerzy wili na 
niey, wfzelaka broń mężnych żołnierzy. Cella jeft po- 
lem Boskiey potyczki; placem duchowney utarczki, 
Komedyą Antołow, gdzie Duch zciałem w zawody cho- 
dzą, a mężny od słabości niebywa pokonany. Zgrzy- 
ta nieprzyjacioł otoczone okrucieńftwo; którzy lą w 
Celli, zbroją wiary opatrzeni pod Hetmana iwojego nie 
zwyciążoną obroną skaczą, y z porażenia nieprzyjacioł 
fwoich już pewni tryumfują. Do ktorych bez wątpie- 
nia mowi: Pan Bog będzie zawas wojował, a Wy MILCZEĆ 
będziecie. A jeżeli jeft jeden: Nie boy lię, więcey bo- 
wiem jek znami, mżeli zniemi. O Puftynio śmierci 
wyfłępkow, a życia cnot? w tobie lię poznają grzechy, 
y lekarftwa nagrzechy; wtobiefię jedynie cnoty peł- 


nią. | 
Uis > PUNKT 
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PUNKT IIL ly, żeść 


now ją koc 
Niech będzie fam. Ktożby niekochał Celli? Szkołą jef zwyciężcii 
Niebieskiey nauki, y Boskich fztuk karnością. Tam dy, 
bowiem Bog jeft całym; jeft dróga, którą fię bie; 
Zy, przez którą przychodzi lię do Naywyźlzey Prawi 
dy znajomości. Tam ię poznają tajemnice Boftwa, d | 
których fie nie godzi mowić człowiekówi. Tam Prawi Na Ur 
dę Ewangeliczną zgoła poymujemy. Tam y o całym N 
życiu, y o śmierci Chryftula otrzymujemy wiadomość. 
y nietylko otym zaifte co powierzchownie czynił, ale y OSZCZ 
co wewnętrznie na dufzy. Nikt zaś do akwlpaniałegoj BEZ 
prawdy nie dochodzt poznania, jeżeliby nie zamiłował 
ofobność. Izali Moyże/ż napuftyni nierozmawia zBó. |. 
giem, y Boskiey prawdy nie odbiera wyroku? Tzali Z), We chod 
lafz na pufzczy nie poznawa przechodzącego Pana? I. 
zali Eliżeu/a dwojakiego Miftrza fwojego ducha nieod. 
biera lofem na pułzczy? lzah y SS. Ociec nafz naprzod () niezm 
nie obaczył Stworcę , kiedy fam nawieży tey czuwał, ~ Nays 
y modlił fie? przedzają 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo. kochałz Cellędlal wyzwoli 
naprawy obrazu Boskiego na dulzy Iwojey? Ofobmaść nizby mił 
powinien kochać, ktokolwiek Bogu zyć pragnie mowi Swię- Plzyltkiey 
ty Tomafż. Czy kochafź Cellę dla pokonania nieprzy-| tka Boską 
jacioł (woich? Pufłynia jef twierdzą ufąpić wieznającym| h czy 


broniącym fig mowi Swiety Piotr Damiani. CzyCcllę| fig niem 
kochafz dla poznania Przedwieczney Prawdy? Oddale-| Miny p, 


niem fig nierozerwanym ofwieca fig dufza mowi tenze, Za- Pieryor0 
łuy, 
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luy, żeś dotych czas takfię wzdrygała Celli. Polta- 
now ją kochać dla naprawy obrazu dufzy twojey; dla 
dla; poznania Praw- 


zwyciężenia nieprzyjacioł fwoich; 
dy. 
D-ZPEN VI 


Na Uroczyftość Niepokalanego Poczęcia 
Nayświętfzy Maryı Panny. 


O SZCZĘŚCIU NAYSWJĘTSZY MARYI PANNY 
BEZ ZMAZY POCZĘTEY, Y DUSZY OD 
POZĄDLIWOSCI CZYSIEY. 


Nie chodz 'zapożądliwościami fwojemi. z Rozdz. 7. 
PUNKT I 


niezmierna dobroci Boskiey fzczodrobliwości ku 
Nayświętlzey Maryı Pannie! zbogacił ją łaską po- 
przedzająca, ktora ją od grzechu pierworodnego cale 
wyzwoliła, aby dufza jey nie pierwey by ciało ożywiła, 
niż by miłość ferce jey napełniła, Tą zacnością między 
wizylłkiemi czyftemi ludzmi wywyżlzona, bo fię Ma- 
tka Boską ftać miała. Tak zdobiłoją, żeby taką jalnia- 
ła czyftością, nad ktorą więkfza po Bogu wymyslićby 
fię niemogła. O jakie to jeft (zczęście Nayświętlzey 
‘Maryi Panny! abyś je poznał, uważ podnietę grzechu 
pierworodnego, jak wiele złego; y grzechow za lobą 
j po- 
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pociąga. - - Ledwie co bowiem poczęci jeftesmy, juże- 


śmy z Prorokiem narzekać powinni: Oto bowiem wie- 
prawościach początem fe, y wgrzecbacb poczęła munie Matka 
moja. | chociaż Świętym chrztem jeftesmy odrodze- 


ni, jednak zoftaje podnieta grzechu , zkądbysmy fię za. 
wize doziego pobudza. Jeżeli zawfże duch z cia-| 


łem nie walczy, y oney rozumowi nie podbija, wpra- 
wujemy fię z jednego do drugiego grzechu, - Jakfzczę- 
siwa zaś jeft dufza, ktora według zdania SS. Oycaza 
pożądliwościami (wojemi nie idzie? Przynaymniey fię 
ultrzeże grzechu uczynkowego. 


EEN K Ella 
Nayświętfza Marya Panna nie tylko odgrzechu pierwo- 
rodnego jeft wyzwolona od Syna, ale też taka jey 


jet dana łaska, aby wfzelaką Aniołow, y ludzi prze. | 


niosła miłość. Bo fundamenta jey na górach Świętych; 
kocha Bog Bramy Syonu nad wfzyfłkie przybytki Jaku- 
bowe, Na wierzchu świącobliwości Anielskiey, y lu- 
dzkiey zalożona jeft świątość Marar.. Y bardziey Bog 


ukochał początek świątobliwości jey, niż dokończenie | 


doskonałości innych. A o jak zupełnie.do łaski tey fto- 
fowała fię, y znią robiła? Jak doskonale chodziła za 
natchnieniem jey *- Zadney przefzkody nieczuła od pod- 
niety grzechu pierworodnego. : Goź nam bardziey prze- 
izkadza, jak pożądliwość, abysmy łałce Pana Boganie 
byli posłulzni?, Ta, mysl zacimia, aby jey nie poznała. 
Wolą osłabia, aby nie (zła zanią. / Jak, zaś jeft fozes 

sliwa 


sliwa duf 
nie (zła za 
na przykł 
niem choi 


przebłoę 

rodne 
pozwolor 
ko bowie 
mnozone 
Panna łe 
przelzko! 
fporobić 
izali niet 
mi” |Jak | 
nalżego, 
mi, tym 
świętlzej 
O Naysk 
letca affe 
uprzedził 
podniety 
iwolni. 
mi mnie 
ane two 
| Požadliy 


| 
| 


smy, juże- 
wiem nte- 
zmie Maka 
y odrodze- 
smy lię za. 
uch zcia- | 
jija, Wpra- 


jak fzcze- | 


VILA 


5. Qycaza | 
ymniey li | 


| 


| 
| 


ju pierwo- 
taka jej 
jdzi prze- 
Swietych; 
yiki jaku- 

Ju- 


dzie prze 
3 Boga MIŚ 
je oznaia. 


je 


[zczę: 
siwa 


AE a a kod zzz a aA 


Dzen VIII. GRUDNIA, 539 
siwa dufza, która słucha napominania SS. Oyca, aby 
nie fzła za poządliwościami [wojemi; tak bowiem*y OBA 
na przykład bez zmazy Poczętey Panny załaski natconie- 
niem choć zdaleka poydzie, 


PUNKT IL 


rzebłogosławiona Panna nietylko od grzechu piet WO» 
rodnego uwolniona jeft od Syna, ale tez jey taka jelt 
pozwolona łaska, aby jey uftawicznie przyczyniaia. Ja- 
ko bowiem sługa ow Ewangeliczny talenta twoje po- 
mnożone Panu fwojemu oddał, tak Nayświętlza MARYA 
Panna łaski bezprzefłannie pomnazała. Nie była jey 
rzefzkodą podnieta grzechowa, aby niemiała z łaską 
fpołrobić. Ale my nędzni , że tyle łask zaniedbywamy, 
izali nieto winno, że idziemy za pożądliwosciami nalze- 
mi? Jak fzczęsliwa ta dułza, ktora nasleduje SS. Oyca 
nafzego, gdy mowi: Za pożądiiwościami nie chodz fwoje- 
mi, tym bowiem fpofobem tacno dla nasladowania Nay- 
świętlzey MARYI Panny łaski fobie daney dopełni miary. 
O Naysłodlza Marya Panno! winfzuję ci z uprzeymego 
ferca affektu łaski twojey, ktorą cię Bog tak cudownie 
uprzedził, aby cię od grzechu pierworodnego, y jego 
podniety, także odwizelkiey pośmiera skazitelności 
uwolnił. Nuż! o nayłaskawfza Panno, y Matko przyi- 
mi mnię za Syna przez tę łaskę fwoją, y przez niepoka- 
lane twoje Poczęcie oczyść ferce, y ciało moje odzłych 
pożądliwości, abym fię ZM grzechow R) od 
XX ZEG 
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fzedł za natchnieniem łaski, a one zawize pomnażał 
Y , 
Amen, 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! niebędziefz cho- 
dziła za pożądhwościami (wojemi, abyś nie wpadła w 
uczynkowe grzechy? „Zmysł, y mysl ludzkiego fórca do 
ztego fg skłonne od dziecińfewa (wego. Czy nie póydzielz 
za poządliwościami fwemi, abys polzła za natchnieniem 
łaski? Jzal/, gdy dobrze czynić będziefź, mie odbierzefz? 
Jeżeli zaś zie; zaraz flante wedrzwiach grzech twoy, ale 


pod tobą będzie żądza jego, a ty mad nim panować będziefz, | 


Czy nie póydzielz za pożądliwościami fwojemi, abyś 
dopełniła miary łaski fwojey? Mowię zaś, według ducha 
chodzcie, a żądz nie wykonacie ciała,  Załuy, żeśwedług 
pożądliwości raczey, niż. według łaskiżyła. Poftanow 


za poządliwościami (wojemi nie chodzić, abyś nie wpadła | 


w uczynkowe grzechy; abyś {zła za natchnieniem łaski; | 


abyś jey zawlze przyczyniała, 
DZLEN IX. 
ZE PO UPADKU ZARAZ POWSTAC TRZEBA. 


Powfaamyż tedy za pobudka Pifina Świętego , które tak mowi: 
Godzina już jeft, abysmy zelnu powfali. z Przemowy. 


PUNK Pet 


A bysmy.niedługo w grzechu trwali, czyli zułomno. 
- ści, Czy zzłości upadalibysmy w grzech, S$, Ociec 
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nafz furowo nas napomina: P owyfłańmyź tedy za pobudką Pifma 


Swietego, które tak mowi; Gudzim juž jef , abysmy ze fun 
powf ali. Powitań, mowi, powftań profzę, obudz fię 
o człowiecze, który w grzechu zafypialż; wzdy (ię o- 
żyw , który od śmiertelnego miecza przed nieprzyjącio= 
lami (wojemi upadłeś. Przybywa Apoftoł Paweł; slu- 


chay, słuchay jego wołającego, kołacącego, y wyra- 
¿nemi nad tobą głofami krzyczącego:- Powfiań, który 


ffe, a powfań zumarłych, a obudzi cię Chryfius. Kto 
_ slyfzyłz budzącego Chryftula, czemu o (woim wskrcze- 


fzeniu niedowierzafz? Słuchay uft jego: Kżo wezmie wie- 
rzy, chociażby umarł żyć będzie, Jezeli Życie Ożywiające 
ciebie fzuka, aby cię pokrzepiło, y dodało lerca, a ty 
czemu fię zamykafz, abyś dłużey w śmierci (wojey leżał? 
Rrzeż fie , ftrzeżfię, zeby cię przepaść rofpaczy nie po- 
chłoneła: Mysl twoja niech ma ufność w łaskawości Bo- 
skiey, aby dla wielkości grzechu nie była zatwardzona, 
Niegrzefznikom to rofpaczać należy, ale bezbeźnym; 
nie wielkość grzechow do rolpaczy przywodzi, alebez 


 boźność. Jeżeli tyle mogł diabel, aby cię w głębinie 


wyftępko wzanuszył; tym bardziey cię moc Chryftula 
będzie mogła dotego, od czegoś odpadł, obrotu przy- 
wrócić? Więc powiłań, kto zafypiałz, © oświeci Cię 
Chryftus. 
PUNKT I. | 
powftańmyż tedy zapobudką Pifma Świętego, które tak 
mowi: Godzina już jef , abysmy zefim powftali. - PÓW- 
XXX 2 ftań , 
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ftań, powftan profzę, mowi SS.Ociec twoy, ktòryś 
w grzechach zalnął! Oto! miłofierdzie Boskie ciebie wa- 
bi. Upadi ofieł ciała twojego wbłoto: pod cięzarem; 
jeft bodziec pokuty, któryby kłoł; jeft ręka ducha, 


ktoraby mężnie wyciągała.  Obacz! ow Sum/on nay- | 


mocnieylzy, że ledwie co pochlebującey niewieście fekret 
ferca [wego wydał, nie tylko fiedm włofow, w ktorych fię 
moc chowała, utracił, aleteż ftawfzy fię łupem, yoczy 
pozbawił; potym zaś, gdy mu włoly odrosły, prolił 
Pana Boga (wego pokornie o pomoc, bałwochwalnicę 
Dagona obalił, y daleko więcey niź przedtym nieprzy- 
jacot pozabujał. Jezeli tedy ciebie czart, ciało, y świat 
olzukał, jeżeli fiedm Darow Ducha więtego dosk 
jeżeli światło lerca zagafił, nie upaday naumysle, nie- 
chciey zgruntu rofpaczać, jelzczelię pokrzep w fiły, 


odwaz tię o mocnieyfze rzeczy kufić, a tak przy miło- | 


fierdziu Boskim z nieprzyjacioł Iwoich będziefz mogł 
tryumfować. -Uważ nieskończone miłofierdzie Boga ku 
grzefznikom. Faraona niepokutującego ile razy Boskie 
miłolierdzie do pokuty przyzwało? Jak mile przyjął u- 
pokorzonego Achabat Do jakiego świątobliwości fto- 
pnia przywiodł Piotra, Mateufza, y Magdalenę? Jak li- 
tościwie obiecał Ray £otrowi? Więc powfłań, który 
fpifz , a oświeci cię Chryfłus. 


PE MĘT JH, 


powitańmyź tedy za pobudka Pifma Swiętego, które tak 
mowi: Godzina juž jeff, abysmy zefau powali, Pow- 
ftań, 
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tañ, powfłań profzę, nalega SS. twoy Ociec, który 


jelzcze (pifz w grzechu.  Słuchay ftrafzliwie wołającey 


Boskiey fprawiedliwości: Strafziżwa wpaść w ręce Boga 
żyjącego. Jak wielz, którzy hę opoznilt nawrocić, po 
pierwizym grzechu ftrącił do piekła? Jak wielom, kto- 
rzy Boskich natchnieniow do pokuty pobudzających za 
niedbali ; dopuścił w grzechu {woim umierać Jak wie- 
Jom, ktorzy zwłaczah nawrócić Ge aż do śmierci, dla 
wiskfzego ich potępienia grzechow dodawać grzechom 
dopuści? O jak ftrafzliwie fprawiedliwości Boskiey fro- 
ży ię miecz na grzelznikow ! W ogniu żarliwości Boskiey 
będzie pożarta włzyftka ziemia, a w mieczu jego wiżel- 
kie ciało. Czemuż fig tedy bawifz nawrócić? naco w 
grzechu choć na moment trwal? Ktory ci tego mo- 
mentu do pokuty pozwala, podnbno drugi fprawiedli- 
wości Boskiey zachował,  Niecha będzie przykładem 
ow Puftelnik, który gdy wielu ozdobiony cnotami Z 
fwoim niektorym towarzyfzem służył Bogu, ta mu klę- 
ska przez diabła jeft zarzucona, że gdyby kiedykolwiek 
go napaftowała lubiezność, aby na nię zezwolił. Ale 
nędzmik! gdy umarł, w przytomności towarzyfza, za to 
czartom oddany jeft., Uważając jego cwiczenie fię w cno- 
tach towarzyfz zawoła: O! ktoż będzie mogł byc zbawiony? 
j Jakże on tozginąż? Do którego natychmiaft rzekł Anioł: 
Nietńrbuy fig, ten bowiem, który lubo wiele uczynit, przez 
jednę nieczyjfłość wfzyfiko zefzpecił. Więc powftań , ktory 
fpilz, a oswieci cię Chryftus. Powfłań, aby cię ciemno- 
Xxx 3 ści 


do 
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ści śmierci nie ogarneły. Powitań, abyś niewpadł w 
ręce żyjącego Boga, 

Czylź tedy, o Zakonnadufzo! zaraz poupadku 
powftajelz, że Cię do pokuty wabi Chryftus? lzali, kto 


upadł , nieprzyłoż) (ię, abypowjałt Czy zaraz po upadku | 


powiłajelz, ze cię miłofierdzie Boskie do pokuty nama- 
wia? secbcę śmierci grzefznika, ale żeby fie bardziey na- 
wróc, y żył, Gzy po upadku wnet powftajefz, że cię 
Boska (prawiedliwość budzi? Wyofrze jak błyskawice 


miecz fwoy, ŻZałuy, żeś y ty częftokroć opozniała fię | 


z upadku powftawać.  Pofłanow zaraz czynić pokutę dla 


wołającego Chryftufa , dla budzącego miłofierdzia, dla 
grożącey Iprawiedliwości. 


DZIEN- X. 


„ JAK KAZDY SIEBIE SAMEGO POWINIEN PILNO- 
WAC, ABY NIE WPADŁ W GRZECH. 


Strzegąć fig každej godziny grzechow, y uałogow. 
zRozdz. 7. 


PUNKT I 


Aby nas do czułego ftarania fie o dufze nafzę pobudził 
SS. Ociec nafz, każdego napomina: Aby fie firzegł 
każdej godziny orzechow, y nałogow, Według zdaniabez 
"wątpienia Ducha Swietego mowi: Uważay fiebie famego , 
aby kiedy nie fiato fig słowo potajemne w fercu twoim nieprawo- 
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-t 


ścią, Tle bowiem mysli w iercu powitają, którym jesli 


byś nie dał odporu; nacychmiialt ftają (ię. grzechem? 
Jak wiele imaginacya wyraża obrazow, których jeśli 
byś nieoddaht, ftajątię grzechem? gdzie tedy do grze- 
[enia skłonnieyfza jet droga, tam oftrożność ma być 
przed czalem prędfza. Oto! fame bydlęta dla zacho- 
wania natury iwojey ifiności, pilnie ftronią od fzkodli- 
wych rzeczy, y przeciwnym f/polobem pożyteczne O= 
bierają obie. Tym bardziey ty, gdy mafz rozum, y 
w Boskich wyuczony przykazaniach, brzydz fię grze- 
chem, jakby jadowitym obrokiem, a [prawiedliwości, 
jakby ku potrawie służących zioł zabiegay. Miey ba- 
czność więc naufławiczne ftaranie około lamego fiebie, 
na (woje mysli, na fwoją wolą, y żądze, abyś Zaraz u- 
przątał, co jeft fzkodliwego, a co dobrego zawizecho- 
wał. Wchodzilz bowiem przez frzodek fideł, od nie- 
przyjaciela nakażdym mieyfcu fą. uladzone fidła. 


PUNKT IL 


Niech fg frzeże każdey godziny. grzechow, y ałogow. Pil- 
„_ nuy liebie famego, aby kiedy słowo potajemne nie 
ftałosfię nieprawością.  Uważay |fiebie famego, to 
jeft, nie twego, nie to takze, co jelt około ciebie, ale 
famego fiebie uważay. My bowiem fami, y czym in- 
fzym jeftesmy, y co jeft nafzego, czym infzym jeft, co 
in/zego takze jelt, co fię około nas uwija  Zailte my 
jeftesmy y dulzą, y myslą duy; na obraz jeftesmy 
fiworzeni Stworzyciela nafzego. Nalzym zaś jeft cia- 
łem 
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łem, a którzy przez fiebie famych odprawują powin- 


ność , zmysłami łą. Około nasfą bogactwa , nauki, y 
inny życia fprzęt, y doftatek. Coż tedy Duch Święty, 
y co zniego SS. twoy Ociec przepiluje tobie? Pilnuy, 


nie ciała, ale ani zbyteczną żądzą nieścigay jego poży- || 


tku, rozumiey zdrowia, rozmaitego roskolzy zażycia, | 


ani bogactw, ani chwały; y godności doftojeńftwu fię 
niedziwuy. Aleabyś yty, cokolwiek cikiedy życia te- 
go doczelnego obficiey pomocy dodaje, zatyle nie miał, 
iż byś dla tego pieczołowitości, y tewozliwych zabie- 
gow, olobliwey zycia twojego częsci y nie zaniedbał, 
y niegardził. Bo ciało jelt śmiertelne, duiza zaś nie 
śmiertelna jet, Zycie ciała, y wlzyłłko znim złączone 
fzybkim pędem przebiegają; dulzy zaś życie jeft nic- 
śmiertelne, y włzyftko do niey należące żadnego nie 
przypulzcza okryslenia. Uważayże tedy famego fiebie, 
to jelt, dułzy fwojey, aby fis jey cokolwiek z zmysłow, 
albo rzeczy powierzchownych me ftało grzechem. 


PUNKT H. 


Niech fe firzeże każdey godziny grzecbow, y nałogow. U- 
waz liebie famego, aby fię słowo potajemne nie fta- 
ło nieprawością. Jak ochotny fzermierz miey dufzy o- 


„ko nigdzie nieboczące, ale nafiebie pilne, y nielpiące, 


Opatrz, y przeftrzegay rekom fucharlawym mieyfc, 
ktorych by była śmiertelna rana. Niebadz umysłu drze- 
miącego, abyś na kfztałtdzieciny w dzień nie fypiał, aro- 
znych fobie famemu nieformował mysli: Ci "ua 
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budynki ofięgają wefołe, piękne, wiele bogactw , nader 
wielkie roskofzy , niezliczone prożności , wiele tylko 
prożna ich mysl objąć może.  Abyśtakowemi prożńemi 
myslami dufzy niezaprzątał (fwojey, bo proźnującey 
zgoła, y uftawającey dulzy to jel (zaleńftwo , przeglą- 
dać fię welnach podczas niefpiącego ciała. To ducha 
ipufzczanie, nabrzmiałość, y prożność mysli powścią- 
gay. Na fiebie famego miey baczność, aby słowo to 
potajemne nie ftało fię nieprawością. Jeżeli bowiem Z 
każdego słowa prożnego ludzie mufzą dać rachunek, i- 
zali nie oddadzą rachunku y zamysł próżną, niegodzi- 
wą. 
A Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! ftrzeżefz każ- 
dey.godziny dufzy fwojey , aby myslą złą, albo żądzą 
niecnotiwą nie zgrzelzyła? Z ferca pochodzą złe mysli. 
Czy ftrzeżelz kazdey godziny dulzy fwojey , aby przez 
zmysły, albo rzeczy. powierzchowne niezgrzefzyła? 
zali dufza więcey nie jeft niż pokarm? Czy ftrzeżelz kazdey 
godziny dufzy fwojey, aby proźnemt, ‘y marnemi my- 
slami nie zgrzełzyła? Zkażdego słowa prożnego, któreby 
wymowili ludzie, oddadzą rachunek. Załuy, żeś dotych 
czas na (iebie [amą nie miała baczności, abyś niezgrze- 
ła. Poftanow miećoko na fama dufzę [woją, aby przez 
złe mysli, albo żądze niezgrzelzyła ; aby przez zmysły, 
albo rzeczy powierzchowne niezgrzelzyła; aby przez 
marne, y proźne mysli, y inne; albo żądze niezgrze- 


fzyła. 
Yyy DZIEN 
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ząfu każ 
DZ TEN: XI k Pana 
JAK WZGROMADZENIU ZYC TRZEBA, 


Zarltwość gorącą miłością mają w fobie wźwiecać Zakonnicy, arliwox 
z Rozdz. 72. kubli 

CzajÓw ( 

PUNKIT L fę ara 


zy Ociec [połobu dobrze zyć w zgromadzeniu nie no 
okresla piękniey, jak wwtorym od końca, gdy mowi: chano, 


W: żadnym, zgoła Rozdziale Reguły Świętey Nayświęt. łótnOŚCI 


Zarliwość gorącą mułością mają w fobie wzmiecać Zakarnicy, ja jek | 
W tym bowiem Rozdziale opifuje, jak fie kto powinień me 
mieć względem fiebie w wfzelkim obcowaniu Iwoim, to SKOLY (I 


jeft, aby fię bał Boga. Acz porządnie żyje, kto w Raju nie 


wizelkim fwoim obcowaniu ftara fię zachować drog(wo- | ZI p 
ich, y w oczach Boskich, y woczach ludzkich; ftrze- zdrój 
gac y fiebie od grzechu, y blizniego od pogorlzenia, towarzy 
Zawlze taki podnofi nad fiebie, bo zawfze na tego pa- y aby i 
trzy, który jeft nad loba, aby milczał o brzmieniu żądz dia 
aelelnych, o zgiełku świata. Boi fię zaifte obrazić Bo- nym po 


a, któty i i dzający | i ploni 
ga, któty jelt nad fobą, a pogardzającym Boga dopu- ni plon 
Izcza wpadać w piekło. Zawize fie flara, aby jakim Dla tego 


grzechem blizniego niepogorlzył, bo zawfze brzmi w A zał 
ulzach jego ftrafzliwy ow Zbawiciela wyrok: Biada czło- 4 Zuma 
wrekowi, przez którego wzgor/zenie idzie! O jak porzą~ ANIĘ, ( 


cnic przytomnym fobie będąc, na kazdym mieylcu, y 
Cza- 


JĄ, 


konnicy, | 
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czafu każdego chodzi przed Bogiem, y ludzmi, kto fię 
tak Pana Boga boi! 


PUNKT I. 

arliwosc gorającą miłością mają w fobie wzmiecać Zakonnicy 

ku bliżnm (wotm, aby ułomności czy ciała czy oby» 
czajów cierpliwie znofili, _ Acz po towarzysku żyje, kto 
fig ftara ponofić tie tylko cierpliwie, ale y ochotnie u- 
łómności Braci; kto (ię ftara łagodnym fiebie, y przy- 
jemnym ftawiać wfzyftkim; kto fię ftara, aby go ko- 
chano, y on kochał O jak miłe, wdzięczne, y do- 
bre jeft takie towarzyftwo |! prawdziwie jeft Rajem, w 
ktorym Amiołowie ziemicy miefzkają, a potokiem ro- 
skófzy dla wzajemney fie miłości napawają. Alewtym 
Raju nie bawią fię owi Synowie Adama, ktorzy zbłą- 
dzili w purtyni bezwodney. Zgoła zbłądzili, y błądzą 
zdrógi prawdy, ktorzy do puftyni pychy odchodząc, 
towarzyskiego mieć niechcą życia; cierpieć, kochać, 
y aby ich kochano, zbraniają (ię, których ofobliwość 
niemożefię towarzyfzyć. Ale ywbezwodnym: boża- 
dnym potokiem Boskiey pociechy niepokropieni na zie- 
mi płonney , y fuchey , trzymająfię wieczney fuchości. 
Dla tego drogi do mielzkania w pokoju nieznalezli; że 
fię zaftarzeli w cudzey ziemi, dla odwrócenia zmazani 
ią z umarłemi, skazani fą ztemi, którzy fą w piekle. Ach 
Panie, obroń mnie od tego piekła! 


Yyy2 PUNKT 
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PUNRT IE 
Zarliwość gorającą miłością mają w fobie wzniecać Zakonni- 
cy ku Bogu, aby nadmiłość Chryftufa nic zgoła nie 
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przekładali. Prawdziwie bowiem kocha Boga, ktowfży= | 


ftkie jego przykazania zachowuje, a jednakowo pokor- 
nić Bogiem obcuje. Gdyby to wlzyfłko czynił, ufła. 
wicznie fie ftara, aby ducha proźności wydmuchnął, 
który ztego zwykł fię rodzic, a ilekolwiekby go po- 
czuł, nie dopulzcza zgoła dozwolenia. O jak (ię po- 
doba takie pokorne Bogu, y miłofne obcowanie! takie- 
go człowięką Bog broni, wynofi, y zrzenicy woku je- 
go ftrzeże, aby nigdy nieobraził o kamień nogi fwojey 
odmienia męftwo jego, aby odednia dodnia bardziey w 
miłości wyraftał, 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! porządnie obcu- 
jelz zfobą? Błogosławieni którzy fię Pana Boga boją. Czy 
po towarzysku obcujefz z Bracią, z Szoframit Oto! jak 
dobrze, y miło miefzkać za jedno z Bracią. Czy pokornie 
obcujefz zBogiem? Mie ja zaś, ale daska Pama Boga zemną, 
Zaluy, ześ tego [pofobu życia w zgromadzeniu nie za- 
chowała. Poftanow porządnie zfobą, po towarzysku 
zblizniemi; pokornie z Bogiem obcować. 


DZIEN XI. 
O PRZYKŁADACH BRATERSKIEY MIŁOSCI. 


Miłość Braterską . przejmie oddają. z Rozdz. 79 
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PUNKT L 


cz słowa fame SS. Oyca nafzego : Miłość Braterską niech 

fobie uprzeymie oddają, do miłości porufzają , aleprzy- 
kłady naymilfzey tey ku Braci miłości do teyże [ilniey 
pociągają. Ktoźby bowiem nie chętnie znofił nieprzy- 
jaznych Braci, kto fobie przypomina , jaką miłością SS. 
Ociec Braci otruć fwoim, go chcącym, dał odpufzcze- 
nie? Niech fie zmiłuje nad wami Bog Bracia, Zgoła twat- 
dize nad kamień miałby ferce, ktobygo nie nasladował. 
Czego bowiem dobrego ta miłość jemu nie dała? {zali 
nie zupełne odpufzczenie grzechow £ jezeli jakiemi zma- 
zany jet: Odpnście, a będzie wam odpufczomo, [zali nie 
łaskę? Ten ma prawdziwie miłość, kto przyjaciela ko- 
cha w Bogu, a nieprzyjaciela dla Boga. [zali nie imie. 
nia, y Zakonu (wojego wfpaniałość * Wielu od niego 
na słuzbęW fzechmogącego Boga jeft zgromadzonych tak, 
że za jeden dwanaście Klafztorami za pomocą Wize- 
chmocnego Jezusa Chryftufa rządził. Izali nie Króle- 
[two Niebieskie? Błogosławieni, ktorzy cierpią prze- 
sladowanie dla fprawiedliwości, albowiem ich jet Kro- 
leftwo Niebieskie. 


PUNKT IL 
ubomocno słowa te SS.Oyca nalzego : Miłość Bratrską 
niech fobie uprzeymie oddają, do miłości pobudzają, 
ale mocniey pociągają jey przykłady. toz bowiem - 
niechętnie bolejących na dufzy, y ciele ciefzyć będzie, 
Yyy 3 gdy 
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gdy rozważa, że SS.Ociec jego, gdy obaczył idącego 
Czarta dla kufzenia Braci, za nich lię modli, y opęta- 
tanego od tegoż złego ducha Mnicha, policzek mu wy- 
ciąwiży, zdrowym uczynił? Zaifte wielka jelt miłość, 
utrapionego pociefzyć.  Czegoż fobie bardziey życze- 
my w utrapieniu czy wwnętrznym, Czy zewnętrznym, 
jak pociechy? dla cego kto utrapionemu świadczy po. 
ciechę, choćby go odzłego cale nie uwolnił, przecie 
dziwnym Ipolobem utrapieniu jego dopomaga, y cię- 
żaru jemu ulżywa, także w cierpliwości jego wzmacnia, 
y potwierdza. Prawdziwie, że jesli jednemu z naymniey- 
fzych tych wyrządziłeś pociechę, Chryftufowi fa. 


memu wyrządziłeś. Obacz tedy, jaką miłości gorąco» 


ścią odtąd wlzyftkich opulzczonych cielżyfz, 


PUNKT M 


waltownie słowa te SS, Qyca nalzego: Miłość Brate. 
ską miech fobie uprzeymie oddają , ferce do miłości poa 
budzają, ale przykłady jego gwałtowniey jefzcze dona. 
sladowania pociągają. Ktoby rozważał, że SS, Ociec 
{woy namodlitwie razem z Bracią ftoi, Y. fa robotę w 
roli wychodzi, a do dzwigania polpolitych: ciężarow 
Braci nie pobudził by fię? Żaifte kochanie miłości jeft 
pokazaniem uczynku. Bo nie tylko językiem, ale 
uczynkiem , y prawdą kochać trzeba blizniego. 
Zkąd dobrze y Nauczyciel miłości mowi: Ze wiek- 
fon madgroda, y miłość fię na bywa z pofpolitych Braci poe 
stug, Acz miłość, że według świadectwa lamey Praw 
ys 
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dy, prawdziwym jelt kochaniem, więc, jeżeli c. =g0 
chcecie, aby wam uczynili ludzię, y wy onym Czyń 

Zapłata zaś, że tak nietylko pelni, ale'y dopełnia pra- 
wa Chryftufowego. Albowiem prawo Chryftulowe, 
jeft, jak mowi Święty Grzegorz: Coż przyzwoiciej rozn= 
mieć fig może, jak miłość! Którą wtedy prawdziwie wy- 
konywamy, gdy Braterskie cięzary z miłości dzwigamy. 


x Nasladuy tedy SS. Qyca Iwojego, a miłość twoja, y za- 


plata bardzo wielka będzie. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! według przykładu 
SS. Qyca fwojego nieprzyjaznym Braci, Siofirom, chę- 
tnie odpufzczalz ? Czyńcie dobrze tym, którzy was niena- 
widzą. Gzy na przykład SS. Oyca fwego utrapionych 
na dufzy, y ciele ciefżylz Wyprowadzi/z dufzę moją z 
utrapienia, a w miłofrerdziu fwoim rofprofzy(ż nieprzyjacioł 
fwoicb. Czy naprzykład SS. Oyca {wojego odprawujefz 
posługi pofpolite Braci? Jeden drugiego zmoście ciężary. 
Załuy , żeś na takie miłości przykłady jefzcze prawdzi- 
wie niekochafz Braci, Siofźry (woje. Pofłanow według 
przykładow SS. Oyca odpufzczać nieprzyjaznym Braci, 
Siofirom; utrapionych na dufży , y ciele ciefzyć; polpo- 
lite posługi doskonale wykonać. 


DZIEN XII 


O NIEDBALSTW E PODCZAS GODZIN 
KAPŁANSKICH. 


Le- 


AE 
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Lentwą. służbę wabożeńftwa fwego pokazują Zakonnicy. 
z Rozdz. 18. 


PUNKT I 


JLeniwą, jak mowi SS. Ociec, Nabożeńfiwa fwojego po- 
kazują służbę Zakonnicy, którzy bez poprzedzające- 
O przygotowania idą na godziny Kapłańskie. Potrzeba 
Bowiem jet, aby mysl podczas modlitwy o tym roz- 
ważała, o czym przed modlitwą mysliła. Bo jeżeli my- 
sli dobre były przed tym w fercu nafzym poczęte dla pa- 
miętania Pilma, albo dla przypominania (obie duchow- 
nych fpraw, albo też dla rozważania Niebieskich ta- 
jetnnic, jefzcze podczas modlitwy jakby fię nie rozu- 
miały, y nie były pojęte, uciekają, wypadają, y zaraz 
nifzczeją ; jakże zatrzyma mysli dobre, kto o nich przed 
modlitwą nigdy nie pomyslił? Cały roltargniony przy- 
chodzi, cały modli fię roftargniony , y cały też rolłar- 
gniony wychodzi. Bez gorącości przyfzedł, bez po- 
żytku, bez {maku odchodzi. Czy nie leniwa bardzo 
ta jeft sluzba nabożeńfiwa, ktorą Pan Bog przeklina; 
że wlzyftko dziejefię niedbale, y ozięble, 


PUNKT. 

Jeniwą służbę nabożeńftwa fwojęgo pokazują Zakonnicy, 
którzy dobrowolnemi rofłargami zabawiają fię. pod 
czas godzin Kapłańskich. A zkądzetoleniftwo? Bo lą 
pełni ftarania około rzeczy cielefnych. Pałają do fpraw 
iwo- 
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fwoich powierzchownych, a: ziębnądo cwiczenia du- 
chowńego.  Rożnemi fię umysłu namiętnościami mie- 
fzają Raz mutkiem drugi radością nieporządną fie na- 
pełniają Nie może wtym ftanie mysl o czym infzym 
rozważać, ale pragnąc, jak czym być może napełnione 
{erce jego; gdzie bowiem skarb twoj, tam y ferce twoje, 
a gdzie ierće twoje, tam y mysl jeft twoja. Czyli zaś 
nie jeft leniwa słuzba ta nabożeńfiwa, tego czału Boga 
obrazić, którego przyfzedłeś błagać, y profić za (wo- 
je, y całego Kościoła potrzeby? Ty tedy witrzymuy 
mysli fzpetne przez pamięć na Boską obecność, y. SS. 
Aniołow, a nadewlzyftko nałogi, y nieporządne wy- 
korzenić namiętności, chuci, y palsye w fobie, a zaś 
cnoty żafzczepić ufiłuy. Tak a niemaczey ftatecznie 
wytrwafż na modlitwie, 


PUNKT M. 
|eniwą służbę Ke fwojęgo pokazują Zakonnicy, 
krórzy myslą, y duchem nie fpiewają. Jakże ich 
Bog wysłucha, którzy famych fiebie nie słylzą? Jakże 
fię Bog nakłoni na ich proźby, którzy (ię ku niemu ża- 
dnym nie podnofzą affektem? Zgoła lię nie modli, kto 
mysli, y affektu fwojego niepodnoli do Boga. Izali 
y ta nie jeft leniwa nabożenftwa służba? Ale ię ty po- 
praw. Nasladuy dawnych owych Oycow, którzy za- 
topieni w Bogu ipiewali, którzy nie Proroka słowa, ale 
łałne wyrażali. Tak gorąco Ipiewali, że mysl y affekt, 
ich afttecznie przylegał do Boga., Tak rozważając pil- 
| ZZS O | nie 
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nie tajeinice Boskie, że raczey Aniołami, nie ludzmi 


fie wydawali. O ktoby tak fpiewał, jakieby łaski co= | 


dziennie od Boga za fiebie, y zacały Święty Kościołot 
trzymal? ale nieftetyż ! że wsłuzbie Boskiey cali jefte- 
smy leniwi, wieleż łask dla fiebie, y dla innych tracie: 
my? Jak ścisły ztego niedbalftwa raćhunek oddamy? 
Wizakże powinność jeft nafza, fzczerą Bogu ofiarować 
modlitwe. pan 
Czyliż y ty, o Zakonna dufzo! bez przygotowa 
nia namodlitwę nieidziefz? Przed modlitwą gotuy dufzę 
fwoją , a miechciey być jako człowiek , który kufi Boga. Czy 
y ty nie modliłz fię zrozrywką? Wrechciey być jednym z 
ludu, który wargami czci Boga, a mie fercem: Przeklęty 
człowiek, który Boską służbę odprawuje niedbale.  Załuy; 
że też twoja naboźeńitwa słuzba ile tyle była leniwa. 
Poftanow, przed modlitwą gotować dulzę fwoją; ro- 
zumienie Plalmow tylko uważać; zwłalney chęci Pfal- 
my fpiewać. 


DZIEN XIV. 
ZE JĘZYK TRZEMA ZAMKAMI OPATRZYC 
TRZEBA. 


Nickocbać fię w wielomowftwie, z Rozdz. 4. Inftr. 53. 
PUNKT LIL 


Abys fe wiekochał w wielomowfwie według zdania SS, | 


Qyca fwojego, przyday ftraż uftom twoim. Pier: 
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yízym zamkiem jeft rozmysł mysli, abyś'bez tego niy 
gdy niemowił. Bowiem jeft napilano: Ufa fprawiedli- 
wego rozważać będą mądrość, a język jego opowiadać fad bg- 
dzie. Opowiada więc (prawiedliwy fad dlatego, że wlzyę 
fiko mowi zdobrym rozfądkiem; y zrozmysłem, y Z 
radą, * Ztąd nic jie mowi -predkości nic gniewliwie, 
nic pyfzno ; nic żeby fię niepodobało ludziom, nic fmu- 
bojazliwie, nic zradości ; bo t9 wfżyftko zwy- 

ludziom zachować zdanie. 
go , aby jako mieja- 


tnie, nic 
kło bez wątpienia. nie; całe 
Albowiem prawo Boga jego w fercu te 
ki korzeń w fercu fprawiedliwego położony rodził słowa 
fórawiedliwe, słowa prawdziwe ; „Słowa świątobliwe. 
O ktoby tak zrozmysłtem rozmawiał, zapewne ani wic- 
łe; ani coztego, ani co proźnego, ani obrazliwie by mie 
jabił mowić. i 
PUNKT IL 
byś fię nie kochał w wiełomowftwie, niech będzie dru- 
į zamek języka twego, aby nie mowił, tylko z po- 
stulzeńftwa, albo uprzedzoney woli Przełożonego. Zkąd 
S5, Ociec mowi: Mnich niech milczy aż do (pytania. A te- 
go SS. Oyca twego przykazania przeftrzegać będzielz o- 
chotnie, gdybyś porządnie uwazył fzkody wielomow- 
fwa. Albowiem grzech, ktory fię ftaje przez język, 
nadewfzyftko prawie nayskłonnieyłzy , ale tenże jeft wie- 
loraki. Rozgniewałeślię* zaraz przybywa język. Zey- 
muje cię pożądliwość, że ztąd czymkolwiek pafiefz oczy? 
Malz y tu język nadewlzyfłko jako , jednacza, któryby 
LIAR fie 
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fię przyczynił dogrzechu , któryby przez: zdradę bli- 
znich ofzukiwał.  Twoy język także jeft miafto tarczy 
do nieprawości, gdy nie: zlercą rozmawia, ale to. wy- 
mawia, co jelt do zdrady, Więc nacóź wipominać, 
jakby fię grzefzyło przez język! Zycie nalze pełne jeft 
wyftępkow języka. Abyś tedy nie zarabiał fobie na gniew 
na dniu Pańskim, wftrzymay językfwoy od wielomow- 
fiwa, bonieuydziefz grzechu. > Odday klucz odjezyka 
iwego Przełożonemu , a nie obrazi(z słowem nikogo. © 


PUNK F M. 


ĄDYŚ fi w wżelomowjł wie nie kochaž, trzecim zamkiem 

języka twojego miech ci będzie dobra intencya,abyś 
w wizelkich fwoich mowach to dobrą inteńcyą, to na- 
bożną w fercu przefyłał modlitwę. _ Modlitwę zaifte, 
bo bez pomocy Boskiey język tak fzpetnych rzeczy u- 
trzymać w zamknięciu nie może. Mow tedy zPro- 
rokiem: Pawie otwórz wargi moje, a ufa moje opowiadać 
będą chwałę twoję,  Inteńcyą zaś; bo języka nainlzyko- 
niec użyć trzeba, naktóry tylko nam jeft dany, Akto- 
ryż to jeft ten koniec? Wfzakże chwała Boska. Na tę 
tylko Bog otwiera ulta fprawiedliwych. Dla tego Pan 
Bog rzekł do Moyżelza: Ja otworzę ufa twoje, y nauczę 
ciebie , co ci trzeba mowić.  Biogosławieni, których ufła 
Bog otwiera, aby mowili. Czego inlzego mowić nie 
mogą, jak słowa Boskie, a na chwałę Boską. Nędzni 
zaś lą, których ufła diabeł otwiera. (Co inlzego nie 
gadają, tylko słowa złosliwe, y nawzgardę Boga. Bia- 
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iade bli; | da tym, którzy gardzą, izali fami nie będą wzgardzo: 
fo tarczy | nemi. 

leto wy- | Czyliż tedy ; o Zakonna dufzo! fłrzeżefz ut fwo- 
pomimać, | ich od wielomowftwa, abyś bez rozmysłu nic nie wy» 
pelne jelt mowiła? Kto je niexważny wmowie, uczuje złe, Czy 
omer | ftrzeżefż: ukt (twoich od wielomowftwa, abyś bez woli 
ielomow. Przełożonego nic nie mowiła? Ktofię być rozumie Zakon- 
odjezyka |nikiem , nie trzymając na wodzy jezyka fwojego, tego jeft pro- 
| (ány Zakon. „Czy ftrzezefz uft (woich od wielomowftwa, 


KogO. 
= abyś bez<poprzedzoney modlitwy, y dobrey intencyt 
| nie mowiła?:0 Język: mog rozmyslać będzie. fprawiedliwość 
zamkiem | woje; cay dam chwałę twoją, : Załuy , żeśtyle razy Pa- 
cya abyś | 1a Boga obrażiła* językiem. Poftanow , połozyć ftraż 
“to ra. |Uftom iwoi, wyftrzegać fię wiele mowić, także bez 
> zaille; rozmysłu, beż wyrazney, albo potajemney woli Prze- 
żeczy u. |f9żorey; beż poprzedzoney modlitwy, y dobrey in- 
ly złro. |$encyt nic nigdy nie mowić. i 

opowiadać 
Sinio DZIEN XV. 
| dać ZE ZAKONNIK POWINIEN BYC ZWIERGIA- 
Eyr DLEM DOBRYCH UCZYNKOW. 
bg» | Aby fig zbudowali,  zRozdz. 47. 
ryc ulta 
miiie | PUNKT. L 

Ngor : j Jako SS. Ociec ftał fię zwierciadłem dobrych uczynków, 
Bia |“; tak y Synowie jego Oyca fwego wtym powinni wy- 
p” da Zzz 3 rażać 
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rażać. A jako SS. Ociec częfło. nam zbudowanie zale-|pal, nicom 
ca, Aby fię zbudowali słuchający, tak tey nauki uczynkiem wiem Bisku 
wypełnić nam potrzeba. Albowiem przykłąd dobry „|mężow Ap 
jeft przyczyną nawrocenia wielom.  Bojak mowi Świe ufilująmieć 
ty Job wolobie grzefznika: Naprawia/a świadkow fwoich Xiążęn, ba 
przeciwko mnie, y ponmażafz gniew fwóy, a Kary: wemniej kavych, yt 
walczą.  Swiadkow fwoich przeciwko grzelznym Bog y robili lot 
ńaprawia, bo dobra, których om czynić zaniedbał, te tych, jak 
że fą na ukaranie jego od innych, pokazuje, że kto fię) skomłości. 
przykazaniami nie zagrzewa, przynaymniey przykłada:) pociąga też 
mi mafię pobudzać, także w chęci/proftości nic łobie | mie mowi! 
mysl jego nie ma mieć za trudność; *G0 doskonale dokoż | ktyyły wie 
nanego od drugich widzi. Y częftokroćfięcdzieję, że) au febie fa 
gdy na dobroć życia cudzego patrzy; 'o'fwojefię ufilnie bacz tedy 
- bo1fzkody, opłakiwa, poprawia. Ztądtakże kary wnim) Sioftrom Í 
walczą, że gdy dziwne cnotliwych uczynkiwidzi, ży- Świętey Re 
cie twoje, które zich porownania nie podoba fię jemu; do owym 
umyslnym zawize utrapieniem dręczy, pokiby cale zi bowiem? 
„grzechow fwoich mie nawrócił fię do Boga. Obacz te-| przej Juz 
dy, jaki mafz obowiązek, abyś grzełzący świat zbudo- | Oya wf 
wat; bo przez Świętą Profefsyą widokiem ftałeś (ię Bo- || skané bę 
gu, y Aniolom, y ludziom, Uważ; jakie potępienie lh poł 
tobie świat (prawi, kiedy świadczyć będzie, iż wtobie 
żadnych dobrych nie widział uczynkow: 


PUNKT i | Afi 
Ą by fe zbudowali, Przykład dobry jelt przyczyną do-l omg. 
A AAA rzeczach. Ma bowiem każde po. ki p: 
Ranowieniefwoich Panow, których jeżelibyś naslado | W? (RO 
$ Wal,| 
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wanie zale. wał, nieomylnie doydziefż do doskonałości. Mają bo- 
iuczynkiem wiem Biskupi, y Kapłani dla przykładu, Apoftołow, y 
łąd dobry, | mężow Apoftolskich, których fię: czcią zafzczycając, 

mowiświę.| ufiłują mieć y zasługę. Mają Zakonnicy fwojey Reguły 

dkow fwich) Xiążęta, Pawłow,y Antonich, Julianow, Hilaryonow, Ma- 

tiry wemnie| karych, y tych, którzy miefzkali po polach, y Puftyniach; 

znym Bogi y robili fobie rzybytki przy fłrumieniach Jordanu. A 

niedbał, tej tych, jak ele nasladowało, doftąpili .poządaney do: 

ze kto fie skonałości! moc wielką bowiem ma dobry, przykład, 

przykład:| pociąga tez choć niechcących.  Ztąd o; Swiętym Efre- 

tp nie łobiej mie mowi Święty Grzegorz: Nikt niebyt tak niewfiydit wys 

opale dokoż| któryby wiepoglądając na niego; nie oblewał fig. wfłydem, å 
dzieję, że| mad fiebie famtgo lep(zymfsę nie fławał 9 skromsiey(zym. Q- 
jefię ulibie) bacz tedy, abyś y ty był takim zwierciadłem. Braci, 
karywnim| Sioftrom (wom, nie tylko w wfzelkiey i doskonałości 
widzi, ży. Swiętey Reguły przed niemi jafniejąc. ale y ich mocno 
fe jemu; do otrzymania jey fwoim pociągając przykładem. Tojelt 
iby Cie z|: bowiem Przykazanie Boskie: Wiech świeci światżo wafze 
Obaczte-| przed. ludzmi, aby, widzieli uczynki wafze dobre, y wielbilt 
yat zbudo* | Qyca wafzego, który jef w Niebiefiech: Q jak cię oto 0= 
Male lę Bo-|  Skarzać będąmłodfi Bracia, Sioftry, żezuczynkowtwo= 
potępienie ich poltępować nie mogli! 


{4 wtobie | 
PUNKT IL 


Aby fę zbudowali. . Przykład dobry jeft przyczyną wie- 
| lu koron. -Poniewalz gdybyś cnotę wykonał, la- 
yczyą do. cno fię pacc ciebie ludzie do podobney brać (ię 
gkażdepo-| będą cnoty, jelebyś zaś do dzieła pobożnego fwoim 
$ nasa > po- 

yat 


i 
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pociągnął przykładem, tyle fobie w Niebie urobifz ko- 
fon. Albowiem jeżeli (prawiedliwy Bog wieczną biadą 


gorfzącemu grozi, a miłofierny Oddawca pakiet | 


wzroltu owocow. fprawiedliwości temu, któryby Bli- 
zniegó {wego w dobrym, y do dobtego zbudował. O- 
bacz tedy, abyś fie ftał włzyftkim prawdziwym cnot 
przykładem; aby ct wzraftala korona twoja w Niebieu- 
ftawićznie. * Bo do tego cię zachęca ten; ktory kazde- 
mu zofobna da według uczynkow fwoich.« O jak żało- 
wać będziefż, * żeś lię © pomnożenie:chwały: [wojey nie 
pilniey ftarała. 

Czyliż tedy:, 0 Zakonna: dufzo! jeftęś widokiem 
światu. grzefzącemu, aby fię nawrócił? Od wfzelkiey 
wfirzymnycie fie złej pofłaci. Czy jelteś widokiem Zako: 
nowi, aby wiżyftkie ofoby w nim miefzkające zayrzały 


fobie leplzych darow ? W jefeście światferświdta. Czy | 


jetes widokiem włzyitkim ludziom , aby były pomno: 
zońe kórony twoje w Niebie? Ktoby czynił, Y nau- 
czat, ten wielkim zwany będzie w.Króleftwie. Niebieskim 
Załuy , żeś dla niedoftatku dobrych uczynkow ani świa 
tu, ani Zakonowi” nie była zbudowaniem. Poftanow 
wizyftkich zbudować ludzi dla nawrócenia: zgrzechow; 
dla doskonałości fprawiedliwych , dla pomnożenia zapła- 


ty. 
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urobi ko- Umartego pogrześć, z Rozdz. 4. Inftt. P7. 
eczną biadą PUNKT I 
przyczyni |. Ę 


toryby bli-|  Sprawedliwie SS. Ociec nafz napomina: umarłego pogrześć, 
doval 0. Nic bowiem niemalz.pożytecznieyfzego, jak czętto 
Iwy rozmyslać o grobie. Wizyftkie wyftępki, y nalogiro- 
w Niebieu=| zinyslanie O grobie wyrzuca. Jakże lię nałogami bę- 
bry każde: | dzielz mogł zabawiać, jezelibyś mocno pomyslił, co 
O jakżało- | temu dziś, tobie fię tozlamo przytrafi jutro? Jakbyś lię 


(wojeynie | mogł pyfznić, gdy fię widziłz w Bracie prochem być, 
y popiołem? Jakfię będzielz mogł zapalać płomieniem 
„widokiem | nienawiści, który widzilz, jak wfzyftkie dobra dócze- 
d ufikie | fne tak fzybko uciekają od Brata twego? Jak fię będzielz 
iem Zako: | mogł zapalic fprofnością, który widzifz , jak w Bracie 
 zayrzały | twoim tak prędko ufycha wfzełka zieloność ludzkiego 
to. Czy | ciała? Jak obźarftwo będziefz mogł lubić, który widziiz, 
ypomno- | iż ciało Brata twego nie jekt czym infzym, tylko pokar- 
iym | mem robakow? Jakfię będziefż mogł porufzać do gnie- 
Webieskime: | wu, albo do nienawiści, który uważafz, że w Bracie 
waniświa | twoim wfzelka pafšya tak nagle jet znieliona? Słowem: 
Pofanow | zadnego nie malz nalogu któryby lię w proch, popioł, 
orzechow | yw nic nie obrocił, kiedy fẹ ufilnie myslio grobie. Czy 
eniazapł* |  myskizotym, gdy umarłego, grzebielz ? 


| 

| PUNKT IL 
Tmarłego pogrześć. Nic tak niefprawuje pogardzenia 
światem teraznicyízym , jak mocne o grobie rozmysla- 
nie. Ktoby dłużey wiązał hę do prożności, albo roskofzy 
; ć Aąaa te- 
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tego świata,poniewafz że wfzyfłkie przemijające rzeczy od 
umariego. trupa cale odpadają, widziałbys? Nictakbo- 


wiem nie ofzukiwa rodzaju ludzkiego pofpolicie, jakże 


dłużey dobr tych dziedziczyć niemoże. Ale gdy pro- | 


zność, y krótkość ich z popiołow umarłego uważa, nic 
mu nie fmakuje, a to, co tak przelatuje fzybko, za daw- 
ne już rozumie. O ktoby tak mądrze rozważał grob 
Iwoy, zapewne ani prożnością, ʻani reskofzą tego świa- 
ta niebyłby ułowiony. A przecie to jet mądrego, 
nie tak każdey rzeczy początku, jak końca, y skutku 
upatrywać. O tym końcu mysl światowego [zczęścia, 
gdy grzebiefz umarłego, a od ipraw fwieckich dalekim 


ię zgołauczyniłz, 


PUNKT II. 


Umarlego pogrześć. Nic tak nie pobudza do cnoty, | 


jak pilne, y zywe o grobierozmyślanie, Przez jak 
długi czas w grobie leżeć, y od wfzelkiego dobrego u- 
czynku przeltać mufiemy.  Izali tedy nieufilnie trzeba 
nam robić, cokolwiek może ręka nafza, gdy wtym je- 
ftesmy świacle, aby nas ciemności grobowe nie ogarne. 
ły, a już więcey dobrze zasługiwać nią moglibysmy. 
Weyrzyi tedy wgrób, obacz tam tajemnice, fpoyczy 
na rozfypaną urodę kości fpruchniałe, ciało zgniłe, Gdzie 
męftwo, gdzie moc? Tzali nie wfzyftko popiołem! Iza- 
Ji nie wtzyltko prochem? Izali niewlzyftko perzyną? I- 
zali nie wizyftko robakiem? Izali nie wfzyftko fmrodem ? 
To wbij w pamięć; gdy grzebielz umarlego, a O cnotę 
na- 
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nadewfzyfłko , y jedynie ftarać fię będziefz , bo tafama 


nieskazytelną zolłaje ci do chwały. 

Czyliź tedy , o Zakonna dulzo l, gdy grzebiefz 
umarłą Sioftrę, (Brata), rozmyslalz y o grobietwoim, 
abyś nalogom umarła? Pamiętay waoffateczne cztery ret 
czy, a na wieki nie zgrzefżyfz. „Gzy ; gdy grzebielz 
umarłego, myshlz o grobie (wom, abyś. światu umar- 
lae O: śmierci, jak gorzka jefieś człowiekowi „ fos 
koy mającemu w doffatkach fwoich! Czy gdy grzebiefz u- 
marłego, rozmyslaíz o grobie fwoim , abyś lię pobudzi- 
ła do cnoty? Bieźcie, gdy światło żywota macie, aby was 
ciemności śmierci nie ogarneży. Załuy , żeś grzebiąc Społ- 
Sioftry (woje, (Zraci) o przylztym obywatelltwie gro- 
bu fwojego nigdy, albo niemocno mysliła. Poftanow 
fłatecznie dla tey przyczyny o tym myslić, abyś na- 
łogom, y światu umarła, a do cnoty fię pobudziła. 


DZIEŃ. XVIL 


O PRZYISCIU PANA NASZEGO JEZUSA 
CHRYSTUSA. 


Posłany jeft Antoł Gabryel do Panny poslubioney 


v Jozefowi. £ 
O pokorze, którą fię Nayświętfza Marya Panna fpo- 
rządzała do poczęcia slowa. 


Dowfzyfikiego, co mu tylko roskażą , jako złym, J niego 


duym robotnikiem fam fiebie być Jadzi, z Rozdz. 7. 
Aaaa 2 PUNKT 
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FENKIT 


Posłany jeft Anioł Gabryel od Boga do Miafta Galiley- | 


skiego do Panny Maryi posłubioney Męzowi, któ- 
remu było imię Jozef, z domu Dawidowego, a imię 


Panny Marya. A wlzedłfzy doniey Anioł, rzekł: Zdzoć | 


was pełna łaski, Pan z tobą, Błogosławiona jefłeś między 
niewiaflami. Co usłyfzawizy , zatrwożyła fie w mowie 
jego, y mysliła, jakieby to było pozdrowienie. Oto 


trwoży lię Panna Przebłogosławiona w mowie Anioła, bo | 


fię Antelskiey y rozmowy, y posługi niegodną lądziła. O 
jaka jelita pokora Panny wtakiey łask wipaniałości! Nie- 
ftetyz! jak jelteśod niey dalekim? [zali y SS, Ociec twoy 
nie napormina ciebie, „Abyś do wfzyfikiego fig wiegodnym få- 
dzi?! Ale ktoź fie godnieyfzym do task nadptzyrodzo: 
nych fądzi, jak ty fiebie amego, zaprawdę poznay grze- 
chy (woje, ktorespopełnił; Poznay grzechy, które gdy 
ci jelzcze (ą tayne, ale naścisłym lądzie Boskim będą 
objawione; poznay grzechy, ktorych był byśfię do- 
puścił każdey: godziny z skłonności Iwojey dozłego, 
gdyby cię Boska obrona nie zachowała, a famą rzeczą 
mnucmaćliş będziefzż za naypodleylzego, y niegodnego 


wlzelkiego dobrodzieyftwa Boskiego , fam tobą brzydzić 
lię będziefz, Tylkolię lądzić będzie(z godnym bicia, 
ykary.  Będziefz (ię, dziwować, że Bog tak mkczemne- 
go Człowieka, tak prędkiego do wizelakiego złego, tak 
opielzaiego do wizyfłkiego dobrego raczy obierać go 
obie zasługę. Przez to zaś poznanie fiebie, a 

e- 


będziefz 1 

Przez tę Z 
| ża świaded 
| na Boskiep 
| 


| Rzektdo 
wiem f} 
| dzifa Syna, 
1) Siem Ni 
| widą Oj 
więk, a ki 
| RYA do Ar 
| meza? Im 
| fy, Że to 
| Czego nikt 
poko, s 
egodnafi 
| nienkwo fy 
|mężat Qi 
[tul Tal i 
| Megodnym í 
chciwie sh 
| lnym zna] 
Í tylko Mo 
| POKORY y 
M glębi 


Galiley- 
wi, kto- 


$ między 
y mowie 
s Oto 
iota, bo 
zia O 
ci! Nie- 
jectwoy 
nym Ję- 
„rodzo* 
jy grze- 
oregdy 
jm będą 
shie do: 
ozłego, 
| rzeczą 
odnego 
rzydzić 
] bicia, 
zemne- 
go, K 
eni go 
dowac 


bę: 


a imię | 
t: Zdro- 


Bzy ZEZOAZZ ZET ZOE a OZZO WY FZ, 
AR SET -=ETOIEORWŃBRW = nai r PE E E a 


Dzen XVII. GRUDNIA. BÓT 


| będziefz przynaymniey zdaleka pokorę Panny Mary. 
| Przez tę znią podwyżfzonym zoftanielz. Ona bowiem, 

za świadectwem Bernarda Świętego pokorą poczęła Sy- 
na Boskiego. 


PUNKT Il 


Rzekł doniey Anioł: Miebogfię Marya, znalazłaś bo- 
wiem łaskę u Boga. Oto poczniefz w żywocie, y poro- 
dzifz Syna, y nazwiefz imię jego Jezus: tezbędzie wielkim, 
J Synem Naywyżfzego zwany, y da mu Pan Bog Stolicę Da- 
wida, Oyca jego, y królować będzie wdomu Jakubowym na 
wieki, a krolefwu jego nie będzie końca. Rzekła zaś Ma- 
RYA do Aniola: Jakże fig to fłać może, poniewafz nie znam 
męża? lm więcey jet podwyźlzona Panna, tym bar- 
dziey fię uniźa. Słyfży, że znalazła łaskę u Boga; sły- 
fzy, że to znalazła, czego fzukała;słyfzy, żeto znalazia, 
czego nikt przed nią nie mogł znaleść, to jelt Boga, y ludzi 
pokoy, skażenię śmierci, życia naprawę, a jednakowo 
niegodną ię lądzi takiey godności, utrzym ywała Pa- 
nieńftwo iwoje: „Jakże fig to może fłać, poniewafz wie znam 
męża? O jak dalekim jelteś od tey pokory. Panny Ma- 
Ru! Tzali y SS. Ociec twoy nie napomina ciebie, abyś fig 
niegodnym fądził do'wfzyfikiego? Ale gdy cię chwałą, jak 
chciwie stuchafz pochwały (wojey? Y lubo fię niego- 
dnym znafz wfzelkiey pochwały, a wdómu Oyca {nadz 
tylko mogłbyś być pogardzonym, a przecie w fzkole 
pokory y pychę kochalz, y czci pragniefz ? Kiedy bo- 
wiem głębiey fie upokarzałeś, gdyś słylzał o pochwale 
Aaaa 3 two. 


568 MEDYTACYE. 
twojey? Kiedy fię wymawiałeś ułomnością Iwoją czy 
ciała, czyli ducha, albo nielpolobnością fwoją , -gdyci 
urząd jaki znakomiefzy ofiarowano? Qzyliź nie rączey 
zuchwale nad fiły fivoje ciężar przyjąłeś na fiebie? Ale,| 
pomysl: cialna jet Brama, y niska do Nieba, tylko po- | 
korni nią liç wciskają, Uważ, że prożna chwała jelito 
mol, który wlzyfłkie dobre uczynki gryzie; jef to fito; | 
które wody mądrości zatrzymać nie może, a prawdziwie | 
z Przebłogosławioną Panną upokorzyfzfiebie. Upoko- 
rzony będziefz znią podwyżlzony. Ona bowiem dla | 
pokory poczęła Syna Boskiego. 
PUNKT IM 

Odpowiadając Anioł, rzekł doniey: Duch Swięty zfg-| 

pinacię, a moc Naywyż(zego zacm tobie. Przeto, y 
co fie narodzi z ciebie Świętego , będzie zwane Synem Boskim, | 
Rzekła zaś MARYA : Oto służedniea Pańska „iwiech mi fie fianię 
weding słowatwego. Ot! jak zwykła zawize być łaski Bo- 
skiey poufałą cnota pokora, Bog bowiem odpor daje py- 
fznym, a pokornym daje łaskę. Pokornietedy od powiada, 
aby była zgotowaną Stolicą łaski, Ożo,mowi,sdużebnica Pań. | 
ska, Ktoraz jeft ta,cak wfpaniała pokora, któranie zna ufte- | 


z 4 


pować godnościom? <zyćrofputnie nie umie. Obrana jelt] 


Matką Boga, a stazebnicą fiebie nazywa, . Nie maly tof ( 


jet zaite pokory znak, odebrawlzy taką chwalę, nie 
zapomnieć pokory. Niejelt to rzecz wielka, być .po-| 
kornym w zarzuceniu; wielką zgoła, y rzadka cnota, 
pokora uczciwa. Jeżeli mnie Bog jaką ofobliwizą łaską 
zobfitości miłości (wojey obdarza; uoszapojinam ią 

| de ney 
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[ney ułomności fwojey. Jeżeliby mnie nikczemnego 
człowieka moim ofzukane zmyslaniem na jaki lubo mier- 
ny urząd wyniosło posłulzeńftwo, za Boskim bez watpie- 
nia dopufzczeniem albo dla moich,albo dla grzechow mnie 
poddanych, czyliż nie zaraz zapomniawlzy, kto byłem,ta- 


kim fie rozumiem, jakim jeftem od ludzi rozumiany, kto- 
, 73 À 


rzy (erca niewidzą? wierzę zailte, bo nie uważamiumnie- 
nia, y mniemając, ze nie honor do cnor, ale cnoty dohono- 
ru należą, tym świętfzym, im wyźlzym fiebie rozumiem. 
Prawdziwie według zdania SS. Qyca: Do'wfżyfikiego, co mł 


| tylko roskażą, jako złym, y niegodnym fąqdziżbym fiebie ro- 


botyikiew, gdybym choć lamę tę pychę, pominąwizy 
podczas na takich urzędach popełnione błędy, doskona- 
ley w {obie hamował. Upokarzayże fię tedy o dufżo 
moja! z Nayświętlzą Panną, abyś z nią prawdziwa była 
wywyżlzona. Ona bowiem dla pokory poczęła Syna 
Boskiego. 

O Panno, ~y Matko Boga! Onaymocnieyfza Kró- 
lowa Nieba, y ziemi! jak wielkie topie uczynił rzeczy, 
który jeft mocnym? Jakiemi cię przyozdobił łaskami, 
który ciebie fobie obrał za Matkę? O jak wlpaniała, jak 
wyłoka, jak niepojęta jeft godność twoja? Po Bogu więklża 
fie wymyślić nie może. A zkądzetobie taka zacność? Izali 
nie zkąd, że Pan Bogweyrzał na pokorę służebnicy fwo- 


 jey? ach! jak fię zadumiewam na twoją naygłębfzą pokorę 


w Naywyzlzey godności! O jak fię witydzę za moją nay- 
więkfzą pychę w naypodleylzey nikczemności fwojey! 
Ty, o pełna łaska! O Błogosławiona między niewiafła, 

mi! 
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mi! trwożyfz fię, gdy cię tak- pozdrawia Anioł, a ja 
nayliźfzy grzelznik, jak niecierpliwie znolzę pociechy, 
y łaski ujęcie, jakoby mi prawem należały, ktory tylko 


zgubę mam zliebie, y dla moich grzechow tyle razy | 


zasługuję napiekło. Ty będąc upewniona, żeś znalazła 


łaskę u Boga, przecie fiş niegodną lądziiz; abyś była | 


Matką Boga, a ja niewiadomy, czybym był miłosci, 
albo nienawiści godzień , nad (iły woje pragnę ciężarow 
godności, y przyimuję. Ty gdy Matką Boga. jefteś, 
przecie fię nazywalz slużebnicą; a ja że w kazdym ftanie 
moim (zwankuję , chwalęfię, y ufprawiedhwiam. O nay- 
pokornieyfza Panno! prawdziwie jefteś godna, abys po- 


czeła słowo Przedwiecznego Oyca, żeś jeft pokorną, | 
Ç g pokol 


Ach! otworz Panno łono! gotuy żywot. mow więc: 
Niech mi fig fianie według słowa twego, aby tez laską przy- 
izło. Mow: Wiechmi fie flanie z słowem według słowa twe- 
go, aby y mnie do poznania nędzy mojey prowadziło. 
Mow: Niech. fie fłanie: słowo , które było na początku u Boga, 
ciało 2 ciała mojego według sowa twego, abym ja poznał u- 
łomność (woję. . Izali bowiem to słowo myslą: poymę, 
jezelibym fiebie famego nie poznał, y nikczemnym nie 
nczynił, O mądrości, któraś zufi Naywyżfzego wynikła, 
fięgająca. od końca., mocno, y miło rofporządzająca W ek 
przydz dla manczenta nas drogi rofiropnosci! Przytdz! na- 
ucz nas być pokornemi, abyś mogła w nas miefzkać. 
Czy tedy, o dulzo moja!  fiebie miniemać 


będzielz negodną do wlzelkich łask? Kto fie poniża, bg-| 
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Dzies XVIIL GRUDNIA. sgk! 
do wfz elkiey godności? Bog fprzecźwia fig pyfznym. Czy 
fądzić lię będzie(z niegodną, y złą robotnica w fłaniełaski, 
y godności? Pokormys dajełaskę, Załuy, ześfię tylułask 
mie czyniła niegodną dla (wojey pychy. Pofłanow,[porzą- 
dzać fiebie do nich przykładem Błogosławioney Panny 
przez pokotę , a dla tego fiebie fzacować nie godną do 
wfzelkiey łaski; fiebie niegodną rozumieć do wfzelkiey 


` godności, fiebie fądzić złą robótnicą w ftanie łaski, y 


godności. 


DZIEN XVII. 


SLOWO PRZEDWIECZNEGO OYCA JEST 
WCIELONE. 


O przedziwnym zjednoczeniu człowieczeńltwa z Bo- 
ftwem. 


Aby fig działa wola jego wmas. z Rozdz. 
PUNKT LE 


Śłowo ftało fię ciałem, y mielzkało między nami; gdy 
Panna ledwie te słowa wypełniła: Oto ja służebnjca 


| Pańska, miech mi fie famiewediug słowa twego. O jak prze- 
dziwne jeft to zjednoczenie! niemożebyć oznaymione, 


tylko od obdarzającego, ani niemożelię jego nauczyć, . 

tylko poczynający. . Dla tego też, cofię zciebie naro- 

dzi, zwane będzie Synem Boskim, także co ię narodzi- 

ło z famego Oyca, PA 5 a co lię narodzi z 
bb 


cic- 


MEDYTACYE 
ciebię, będzie jego, a p: nie będziedwóch Synow, 
ale jeden. . Zgoła przedziwne jeft to zjednoczenie. Ale 
który chciał człowieczeńltwo nalże z(woim złączyćBo- 


ftwem chce, abysmy y my jedno byli znim. Pogo 


bowiem przylzedt naswiat. Dla tego zftąpił z Nieba, | 
nie żeby uczynił wolą fwoję, ale wolątego , ktory gopo- | 
slal- -W tym założył przyczynę, y iftotę wlzelkieydo- | 


skonałości nalzey. Do tego także obowięzuje SS. Ociec 
nalz, mowiąc: Aby fie działa wola jęgownas. Alenigdy 
woli twojey do Boskiey (pofobić nie będziefz woli, je- 
żelibyś fię od woli fwojey cale nie odwracał. Samatwo- 
ja włafha wola rozrywa to miłe, kochane, y przedziwne 
zjednoczenie, 


PUNKT IL 

łowo ftałofię ciałem, aby to czyniło zawłze, co fie 
podobało Qycu. Pokarm bowiem jego jeft, aby 
czyniło wolą Oyca (wojego, tak, aby nie przyfzło ża- 
dnego jego rozwięzywać przykazania, ale wypełnić. 
Zcąd z woli Qyca przez dziewięć Miefięcy leży w żywo- 
cie Panieńskim; nawiedza Jana Poprzedziciela {wego ; 


chce fię rodzić w ftayni Betleemskiey. Dla tego wpiet- | 


wizym punkcie czafu Poczęcia (wojego oddajefię zdu- 
fzą, y ciałem na wolą przedwiecznego Oyca (wojego, 
ktoremu pragnie być posłulznym az do śmierci, śmierci 
zaś krzyzowey. Do tego wypełnienia woli Boskiey y 


ciebie także obowięzuje słowo Wcielone, gdy mowi: | 
Nie każdy, który mowi domnie, Panie, Panie, wnidzie do | 
Kró- 
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Dzen XVIII. GRUDNIA 578 
SHOW, |. Krdleftwa Niebieskiego, ale kto czyni wolą Oyca mojego, któ- 
nie, Ale | zo jef w Niebiefiech. Dotego cię też obowięzuje SS.O- 
czyć Bo: ciectwoy , gdy mowi: by fię dziafa wola jego waas. Ale 

Poto | nigdy tege zjednoczenia fię zwolą Boską nie uprofifż, 
zNieba, | jezelibyś codziennie przykazania Boskiego uczynkiem 
y go po- niewypełniał, jeżehbyś wewlzyftkim Miftrzyni niena- 
Jkieydo- |  sladował Reguię. To jeft bowiem wola Boza. Ta wola 
S.Odec | Boska jeft poświęceniem twoim. Tę wolą Boską czy- 
lenigdy | niac, odniefiefz obietnicę Boską. Cokolwiek byś procz 
soli, je | tey woli Boskiey czynił, nie poświęci ciebie, y nie zba- 
amatwo- | - wi.  Widzifz tedy, że famo przeftępftwo przykazania 
zedziwie | Boskiego, y Swiętey Reguły oddziela to jedno potrze- 
| bne do zbawienia zjednoczenie. 


PUNKT m 
| = Słowo ftałofię ciałem, y wchodząc na świat, mowi: O- 
, coli fary niecbciałeś ; ciału zaś fhofobifz domnie, Tedy rzekłem: 
ek, aby | Oto przychodzę, abymuczynid wolą twoję. A Go to jeh za 
yido 2: |. jedno? aby cierpiał, y umarł. O jak ochotni dfiaruje na 


pypelnić. | | wfzelka mękę, owlzem cocierpiod punktu czafu poczęcia 
rwżywo” | fwojegowżywociePanieńskim” Pomysl, gdybyś teraz 
| lwego» miał z takim rozumem powrócić fie w żywot Matki, | 
owp | jakbyś fie wzdrygał? y jakiebyś tam miać Cierpieć nie PB 
4, zdu- ¥ 3 ” . A 
kę wczaly, y mewygody? A przecie Chryftus naydosko- h 
woje” nallzym rozumem owizemi włzelką doskonałością dulzy, 
i, śmie y ciała, w pierwfzym punkcie czalu poczęcia {wego ob- 
osky Y | darzony nie wzdrygał ię żywota Panieńskiego, włzyfłko 
yor zniosł. Izali tedy y ty naprzykład Siowa wcielonego w 
piatt wizelkich přzeciwnościach nie rzeczelz: Oto idę, abym 


Kró- Bbbb 2 %. 
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uczyniż walątwoję Bożt Tak ctprzykazuje Słowo Watelo- 
ne: Węź krzyż fwoy, aidz zanmą. [ak napomina Ss. Ociec 
twoy, gdy mowi: Aby fęża dzieła wola jegowmas. A czemu 
bys nie cierpiał ochotnie zSłowem wcielonym według wo- 
li Oyca? wiżyfiko bowiem, cokolwiek, y od kogokolwiek, 
y jakimkolwiek fpofobem, procz jednego grzechu, tobie 
lię przytrafia, tofię zdarza z woli, y roskazu Boskiego 
na zbawienie twoje. Bo Bog czyni to wfżyftko, y nie 
mafz złego w Mieście, czegoby nieuczynił Bog. Za- 
dnego niemalz względem Boga przypadku. Izali dwa 
wroble nie przedają (ię zagrolz, a jeden z nich nie upa- 
dnie na ziemię bez Qyca walzego! Lósy rzucają, aleich 
Bog miarkuje. Zkąd y los padł na Macieja. O ktoby 
tak według woli Pana Boga wlzyftkie przyjął niefzczę- 
ścia, zazywał by fłatecznego pokoju, y odpoczynku, 
y oddałby Bogu aaywdzięcznieyfzą ofiarę! Ale coż cię 
oddziela od tego zjednoczenia fię z Bogiem! Czyli nie 
nie cierpliwość twoja? (Gdy słowo jakie na fiebie usły- 
fzyfz, pow nasladujelz, ct bowiem, kiedy kto nanich 


kamieniem rzuci, kamień gryzą. Tak y tyopuściwizy. 


Boga, który cię opatruje utrapieniami dla uwolnienia (ię 
zgrzechow fwoich, do bliznich, do powtarzonych ubie- 
galz (ię przyczyn. Ale upamiętay fię , zjednocz fię z 
wolą Pana Boga, Słowo Wcielone nasladować będziefz, 
a z welelem poniefielz krzyź fwoy. | 
O Synu Boga żywego! o Synu MaRvr Panny! o 
nayukochańlzy Odkupicielu, y Zbawicielu moy! oSło. 
wo Wcielone czczę cię naypokorniey, chwalę, y bło- 
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Dzien XVIH. GRUDNIA. HSS 
gosławię cię na wielki.: O: jak wielkie łaski tobie po- 
winienem oddać, Żeś złona Qycowskiego na łono Pa- 


| nieńskie dla miłości mojey zftąpił ? Czymże ci oddam że 


| tẹ łaskę, że malz wzgląd namnie [prolnęgo grzeíznika, 


[y (woim Nayświętlzym Wcieleniem mnie poświęciłeś y 


| zbawiłeś?, Czy bym cj wiele dał, gdybym {ię calego to- 


Bie zasługę oddał, gdybym czynił wolą twoję. Ach 
|Naysłodfży Jezu! nie moja, ale twoja niech fię dzieje 
woła na wieki. Oto dla miłości twojey, o Jezu! opu- 
fzczam wfzelką włalność woli mojey. Nie moja, ale 
twoja wola niech fię dzieje naymilizy Jezu! Oto! dlami- 
łości twojey mocho ftanowię, przykazania twoje, y S. 
Reguły zachować , ani nigdy od nichlię nie oddalać. 
Nie moja, ale twoja wola niech fię dzieje, naywdzię- 
cznieylzy Jezu! Oto! dla miłości twojey oddaję fiebie 
całego tobie, przyimuję krzyż zręki twojey, wlzelką 
Meękę, y łamę śmierć. Nie moja, ale twoja wola niech 
fie dzieje naymocnieyfzy Jezu! Oto! juz tobie dałem 
to, ocoś mnie ztak wielką ufilnością profił. Już albo= 
wiem więcey nie fobie, ale tobie żyć jedynie ftanowię. 
Chcę puyść za tobą, chcę wypełnić wolą twoję, któryś 
przyfzedł naten świat, nieżebyś woję, ale Oyca Iwo- 
jego czynił wolą. Dla tegoś bowiem wziął na lebie cia- 
fo, abym fię przezciebie zjednoczył zwolą Oyca two- 


| jego. O Adonai, o Wodzu domu Izraelskiego , któryś fie po- 


kazał Moyżefżowi w ogniu gorającego krzaka, y jemu ma gór 
rze Synai dałeś prawo; przyżdz. dla wykupienia nas w ramie- 
niu rościągłym, O Adonai, y Wodzu domu Izraelskiego 
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prowadz mnie ścielzkami przykazań twoich, abym czy- 


nił wolą twoję. Ach: ktoryś fię pokaza! w ogniu gora- 
jącego krzaka, wypal wemnie wlzelką włalność woli mo- 
jey. Ach! któryś dał prawo nagorze Spńaż, fpraw to; 
abym fie w wlzyftkich przeciwnościach twojey nayświęt 
izey poddał woli. Przyidz odkup mnie w ramieniu ro- 
ściągłym od włalney mojey woli. 

Czyliż tedy, o dulzo moja! zjednoczyfz fię z sło- 
wem Wcielonym, abyś porzuawizy włalną wolą, czy- 
nila wolą jego? Bądz wola twoja jako w Niebie, żak 3 nal 
ziemi, Czy zjednoczyłz fię z Słowem Wcielonym, abyś! 
przez zachowanie przykazań Boskich, y Swiętey Regu-| 
ły czyniła wolą jego? Przyfzedtem wypełniać prawo. Czy 
fię zjednoczyfz z Słowem Wcielonym, abyś, zradością 
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co ja chce, ale co ty,  Załuy tedy, żeś fie z Słowem Wcie-| 
lonym nie zjednoczała. Poftanow jego czynić wolal 


przez wyrzeczenie fię włafncy woli; przez wypełnianie 


Braci y gi 
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przykazań Boskich, y Świętey Reguły; przez cierpli-| p 


pliwość w przeciwnościach. 
DZIEN XIX. 
NAYSWIĘTSZA MARYA PANNA NAWIEDZA 
ELZBIEFĘ. 
O WYBORNEY MIŁOŚCI NAYSWIĘTSZEY 
MARYI PANNY KUSWOJEY POWINO. 
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Dzen XIX. GRUDNIA. 
Blizniego kochać jako fiebie famego. z Rozdz. 4. lnftr. 2. 


PUNKT 1. 


fławfzy Marya wone dni, polzła wgorną krainę z 

pofpiechem do Miafta Judskiego, y wefzła w dom 
Zacharyafzow , y pozdrowiła Elżbietę. Taka była 
Nayświętlzey MARYI, y Matki Boga ku powinowatey 
fwojey miłość, y chęć miłości, że wftała , pofzła w gor- 
ne krainy , pokwapiła (ię do Miafta Judskiego na powin- 
fzowanie jey przedziwnego (wego poczęcia. Bo praw- 
dziwa miłość nie zna opiefzałego zamyslania. Cielzy 
fię z cudzego dobra, jako ziwego. Czy nasladujefz tę 
MaRvi Panny miłość? Czy kocba/z blizniego jako fiebie fà- 
mego, jak każe Prawo Boskie, y Reguła SS. Oyca two- 
jego? A którzyż fą tobie pokrewieńitwem bliżsi, nad 
Braci y Sioftr twoich? W/ży/ty w Chryfufie jefłefimy jedno, 
Jakże ich więc kochafz? zgoła jeżeli fię niezaliłz nadu- 
trapionemi, jeżeli fię wipoł me wefelilz z wefelącemi, 
Przebłogosławioney Panny nie nasladujefz , prawdziwey 
nie mafz miłości. Poniewafz gdy tę opiluje Apoftoł, 
infzego podobieńftwa nieużywa, jako ciała ludzkiego: 


| Jeżelico, mowi, cierpi jeden członek, (połkoleją w[zyfikie 


człowki, jeżeli fię ciefzy jeden członek, fpoł-radują fie 
wizyftkie członki. 


PUNKTI 
Marya pozdrowiła Elżbietę. Nie gardziła Matka Boga 
pierwey pozdrowić krewny (wojey. Z obfitości ko- 
cha- 
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_ chania ufta jey. zawfze wymawiały mądrość, Wiedzia. 
ła, ze fię miłość niczym bardziey nie zapala, nie chowa; 
jak słowem miłości, y czci. Nie wie bowiem miłość, 
co to jeft fię pylznić.»  Zkąd lię Salomon oświadcza: 
Mie zawfłydzę fie nawiedzić przyjaciela Miłość przyjaciei| 
la czcią poprzedza, ani fię nigdy o punkchonorunie fta- 

- ta. "Bo przyjaciel jeft drugi ja. Między przyjacielam-| 
wlzyftko jelt rowno. Ztąd y fama Prawda mowi: Już) 
nie będę was zwał sługami, ale przyjaciołami. Dla tego | 
też y Oyca fwego nazywa Qycem ich, Nader wieleto | 
pomaga do potwierdzenia miłości, jeżeli jedendrugiego 


mniema za Przełożonego , lubi służyć poddany , a Prze- | 


łożony zwefelem znoli poddanego. Czyidzielz za przy- 
kadem tedy Nayświętlzey Maryı Panny? Czy według 
zdania Ss, Oyca tym ipolobem prawdziwie kochafz bli- 
zniego jakoliebie amego? Czy uczciwie z nim rozma: 
wialz, y o nim mowilz * Słowo miłe przymnaża przyjacioł, 


PUNKT II 
Manva wefzła w dom Zacharyałzow, aby Pani stużyła 
służebnicy.. Zaifte prawdziwa miłość nie przefłaje 
na lamym kochania affekcie, albo na słowie; ale uczyn- 


kiem wyrządza kochanie, Tak napomina kochany Chry- | 


ftufa uczeń Jan:  Sysaczkowie, nie kochayntyty/ko jezykiem, 
albo słowem; ale uczynkiem; y prawdą, Niech fie ftaraje- 
den drugiego podczas ciężary znolić, kto chce prawdzi- 
wie blizniego kochać jako fiebie famego. Niech jeden 
drugiemu, uczynność miłości wyrządzić uf łuje, ktochce 

mi- 
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Dzień XIX, GRUDNIA. 870 
miłość Braterską z [zczerey pokazać miłości, ( Stanie fię 
y tak; gdyby Brat nieBratu, ale Chryftułowi w Bracie 
usłuzył. A jeżeli Brac, któremu służą, posługę od Bra- 
ta przyitnuje, jak sługa odPana, jak Elzbieta od Ma- 
RYL: Zkądże mi to, aby przyfzta domnie Matka Pama micjego, 
Poniewałz tym fpofobem dziwnie uczynki miłości sło» 
dnieją, y pomnażająfię zsłodkości. -Czy także nasla- 
dujciz Przebłógosławioną Pannę, y jey Świętą po- 
krewną? Czy według napominania SS. Oyca (wego tak 
prawdziwie kochalz blizniego {wego jako fiebie famego? 

O Panno, y Matko! zkądże ci taka miłość? ogień 
wieczney miłości na łonie fwoim piaftujelz. Y coż to 
za dziw, żebyś taki požar miłości wywietrzyła? Czegoż 
fię dziwować, że takim miłości affektem pałalz , aofwoy 
nie ftarafz fie honot, ale Pani służebnicę pozdrawiałz, 
Matka Boga Matce Poprzednikasłużyfz ? o Słowo Wcie- 
lone! o Zbawicielu moy! któryś przyfzedł ogień fpu- 
fzczać naziemię, który czego infzego niechcelz, tylko 
aby ię zapaliła! Nuz! jednę iskierkę ztego Boskiego 
ognia wpuść wferce moje! Ach! dotych czas byłem 
zimny Cały w miłości. Dotąd nike nie mogł poznać, 
zem jeft Uczniem twoim; bo nikt nie mogł wemnie zna- 
Jeść miłości blizniego. O jedyne zdrowie, y życie du- 
fzy mojey twoją Świętą miłością ożyw mnie! O korze- 
niu Jefsęgo, który jefes: na znak ludowi, na którym zatrzy 


- mywać będą Królowie ufła fwoje , którego Narody profić będą: 


Przyidź dla wybawienia nas, już f niechciey opozmiać! 
korzeniu Jelego, bodaybyś owoce wydał miłości we 
Gccc mnie 
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mnie! o który jelteśna znak ludowi wybranemu, boday- 
, bym y ja z kochania twojego był uznany jednym zwy- 
branych twoich |: o:Królu Boskiey miłości } na którym 
Krolowie dla słodyczy miłości uła fwoje zatrzymywa- 
ja, bodaybym y ja choć jedney kropelki tey Niebie- 
skiey pociechy mogł kofztować! O Panie panujących, 


którego profzą Narody, ach! przyidz dla wfzyftkich | 


Narodow pragnienia, y wzdychania! przyidz na wy- 
bawienie mnie od śmierci, wktorey poty. bez miłości 
zofławałem. Ach! niechcieyfię opozniać, abyś mnie 


wskrzefił! O Panno, y Matko tchnr wemnie ducha te- | 


go miłości , którego z nayukochańlzego (erca Słowa 

Wcielonego zaciągalz , a zyć będę! 
Czyliż tedy, o dulzo moja! całą (erca chęcią ko- 

chać będzielz blizniego [wojego? W/zelkie zwierzę ko- 


cba podobne (obie, tak y wfzelki człowiek blizniego fwęgo, | 


Czy słowami uczciwemi, y miłofnemi oświadczylz mi- 
łość blizniemu twojemu? SZowo dobre nad naylepfzy datek. 
Czy uczynkiem będziefz kochać blizniego iwojego ? 
Tak was Bog, ukochał , y my powinnifmy jeden drugiego kochać, 
Załuy, żeś miłości Matki Boskiey nienasladowała. Po- 
ftanow nasladować, abyś chęcią ferca, słowami uczci- 
wemi, y miłofhemi , uczynkiem kochała bliznich fwo- 


ich. 
DZIEN XX. 
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Jaką nienawiścią Zbawiciel grzech ściga. z Rozdz. 44. 
PUNKT L | 


ftało fie, skoro usłyfzała Elżbieta pozdrowienie Ma: 

RYI, skoczyłó dzieciątko w żywocie jey. Słowo 
Wcielone przez Słowo Macki poświęciło nad wfzyftkich 
pierwfzego Jana Poprzednika fwojego. Taką bez wat- 
pienia nienawiścią ściga Zbawiciel grzech, źe żadney 
odwłoki niechciat, ale mocno przynaglał Matkę {woją; 
aby pofpiefzyła da uwolnienia Poprzednika (wego od 
grzechu pierworodnego. Acz fam Zbawiciel poznaje 
doskonale złość grzechową, ktory dla tego na świat 
przyfzedł , aby nas oczyścił odniey we krwi fwojey. 
Grzech bowiem nieskończoną obrazę Boga w fobie za- 


yiera. Tak jeft wielkim złym, że Bog dla jednego pier- 
*worodnego grzechu cały rodzay ludzki poddał pod 


moc śmierci doczefney, y wieczney. Tak jeft wielką 


złością, ze grzelznika podaje w moć fzarańską naynie- 


przyjaznieylzego nieprzyjaciela fwojego. Tak jeft wiel- 
ką złóścią, że dla nieskończonności obrazy: nieskończo- 
ną eeną Wcielenia, y, męki mufiał fie gładzić. Słufzniete- 
dy nieskonczoną nienawiścią ściga go Słowo Wcielone, 
Słufźńie bieży do poświęcenia Poprzednika fwojego. 
Słufznie lię wefeli, y skacze ten wżywocie, że był u- 
wolniony od tego złego. Ale czyliź y ty wedlug ro- 
skazu SS. Oyca [wego niebędzielz nienawidział wyfłęp- 
kow? EREC 2 PUNKT 
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„| Wiemniem 
| PUNKT I : | boleści, k 
(Qto bowiem, jako dofzedł głos pozdrowienia twego | froję, ab 
do ufzu moich , skoczyło od radości dzieciątko w | Bogiem. 
żywocie moim. Omieograniczona Słowa Wcielonego | odkupie 
nienawiści ku grzechowi, ledwiefię poczęło, w drogę | grz 
fię wybiera, aby urząd zepfacia grzechu ku Janowi fpra- 
wilo. Tylko bowiem póymuje nieskończoną złość, je: | 
go.  Poymujenieograniczoną dobroć, &'c. na którąby | 
grzech powitał, Póymuje podłość, któraby obraziła 
nieskończony Majeftat.  Ztąd niechciało dlużey, aby 
Poprzedziciel jego był nieprzyjacielem Oyca Iwojego, 
któryby miałbyć przyjacielem Oblubieńca, „Niechcia- | 
ło, aby w ciemnościach niewiadomości, y w zacmieniu 
rozumu zoftawał , któryby światło, które oświeca kaž- 
dego człowieka, miał opowiedzieć. Raduy fię tedy, 
y skacz, o Poprzedniku Nayświętlzy | EAA | 
fwoje, jakim możefz [polobem lepizym, „Godzień jel 
zaite wfzelkiego oświadczenia wdzięczności, ktory cię 
od takowcy wybawił złości. : Ale izaliź y tykiedy zSło- 
wem Wcielonym nie bedzielz nienawidział wyftępkow ? 
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jego?  Niedziwuy lię, o Nayświętfza pokrewna Ma- chybną 
tki Boki że w żywocie nofi Słowo Wcielone; toMa- | wiem > 
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wiem nienawidzi grzechu. Przeczuwa, ówfzem już czuje 
boleści, któreby miał cierpieć przez całe życie, y-śmierć 
fwoję, abygrzelznikow przez krew fwoją pojednał Z 
Bogiem. Umie ważyć fzacunek, którymby. mieli być 
odkupiemi» "Poznaje , imby grzech dłuzey 'panował w 
grzelzniku, tym by słabfza była jego wola do dania od- 
poru grzechowi. - Dla tego niechcego długo w jarzmie 
zatrzymywać grzechu, któryby miał opowiadać poku- 
tę, y odpufzczenie grzechow. Skacz (obie, o Janie, 
Poprzedniku Pański! (woim welelem y nam opo- 
wiedz wielkość grzechu , z którego żeśuwolniony, prze- 
dziwnie fię cielzyfz,  Aleizali y ty niepòydziefz za lito- 
ściwym napominaniem SS. Oycafwojego? Izali nie bę- 
dzielz nasladował słowa Wcielonego , a nie będzielz wy- 
ftępkow nienawidział 
| Q Słowo Wcielone! y także juz Matki. żarliwość 
domu twojego ftawiła, żeś zaraz pofpiefzyło dla wyku- 
pienia Poprzedziciela fwojego zniewoli grzechowey ? 
o światło prawdziwe, ktore oświecafz fiedzącego w ciem- 
„nościach! także to nienawidziałeś grzech, że tę niena- 
„wiść fwoję nad inne wlzyftkie cnoty twoje znakiem po- 
wierzchownym, to jeft przedziwnym pląfaniem Poprze- 
dziciela fwojego chciałeś światu objawić? A czemuż nie 
miałobyś było nienawidzieć? kiedy także grzech niepo- 
chybną.nienawiścią przesładuje ciebie? Jak wiele bo- 
wiem utrapienia fercu twojemu jefzcze pod fercem Pan- 
ny, y Matki twojey ukrytemu fprawuje? O mnieslepe- 
mu, mizernemu, y nikczemnemu człowiekowi! ktory 
Gccc 3 je- 
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jelzcze nienawiedziłem doskonale nieprzyjaciela mojego! | ścigać, że 
y twojego ktory tyle razy odniego fprolnie ofzukany , y | zaciemia; 
z życia złupiony nadprzyrodzonego, a przecie jefzcze lię| 
ciefzę ofzukaniem , y zmartwieniem jego. O słowo | 
Wcielone! oto y tu malz naynędznieyfżego grzelznika, | 
którego nietylko jak Jana od jednego, ale od ranza 
nyċh uwalmafz grzechów! o życie dulzy mojey! O| 
światło prawdziwe mysli mojey! 0 męftwo umysłu: me- | 
go! ozyw, oświeć, yj wefprzyi mnie, abym równą od: | 
tąd nienawiścią ścigał grzech. Poznaję, ale nie rychło, 
ach! poznaję, jak jelt zła rzecz, y przykra obrazić 
ciebie! O kluczu Dawidow, y berło domu Izraelskiego, któ. | 
ry otwierafź, a nikt mie zamyka; zamyka(ż , a niki nie otwie | 
ra: Przyidz a wyprowadz: związanego z domu więzienia, Dh trzec 
fiedzącego w ciemnosciach, y cieniu śmierci. O Panno Må- gdy mi 
tko! przyidz domnie, mow o Słowie, y prżeź Słowo | chowanie 
twoje Wcielone do mnie; ciefzyć y ja lię będę w tobie fa, en 
zbawieniu moim , y ścigać nieprzyjacioł moich poki abysmy D 
by nie uftali! HSNVBI świaded Ją 
Czyliż tedy, o dufzo moj | nienawidzi grzech, mysli i 
Że jeft nieskończoną obrazą Boską? Oto! Baranek. Boży, | waniù Bd 
otoktóry gładzi grzechy swiata. Czy nienawidzilz grzech, laczy zm; 
żerozum niewiadomością, y błędamizaciemia? Oto! po- |rozum ș : 
kazał nad nami bogačwa łaski fwojey. Czy nienawidziłż | nie Ai, 
grzech, że wolą czyni słabą, y ułomną? Oto! prawo wości ai 
ducha żywota uwalnia od prawa grzechu, y śmierci, Załuy „| wią y 
žes z Słowem Wcielonym dotychczas grzećhu nienawr- | tun 
działa. Poftanow go wfzelką jaką możelz nienawiścią | Czy UR 
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Dzen XXI. GRUDNIA. 
ścigać, że jeft nieskończoną obrazą Boską; że rozum 
zaciemia; że wolą słabieje, y dulzę zabija. 


DZIEN- XXE 


Na Uroczyftość S. Tomasza Apoltoła. 
O GODNOŚCI WIARY. 


Przepafaw(zy wiarą biodra nafze zaprzewodem Ewangelii 
idzmy. z Przemowy. 


PUNKT I 


Di trzech przyczyn nam zaleca SS, Ociec nafz wiarę - 
gdy mowi: , Przepafawfzy wiarą biodra nafze, ulbo za- 
chowaniem: dobrych uczynkow, za przewodem Ewangelii idz, 
my.  Pierwfza jeft, że rozum polwięca. Ztąd chce 
abysmy przepalali biodra nafze wiarą. Bo fą według 
świadectwa Piotra Świętego głowy Apoltołow y biodra 
mysli. Te tedy wiara poświęca, kiedy rozum pano- 
waniù Boskiemu ofiaruje, poświęca na chwałę Boską, 
łączy zmądrością Boską „le wiara poświęca, kiedy 
rozum światłem, Boskiey Prawdy oświeca, aby nieomyl- 
nie zsłowem Boskim objawionym bez wfzelkiey wątpli- 

| wości trzymał. Te wiara poświęca; kiedy rozum na- 
| bawia przez zmysły powierzchowne, a nie przez dowod 
| naturalny, przez (woją wieczną prawdę wizelkich rze- 
czy rozeznaniem. Ot! Swięty Tomasz, pierwey niż 
mu 
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mu fie Chryftus pokazat, tylko naprzyrodzonym fwo- 
im zdaniu polegał, y ftałfię niewiernym; ale ledwo muf 
fie pokazała Prawda, uwierzył, y zawołał: Paw moy, yi 
Bog moy! poświęciła wiara rozum jego. O dulzo Za-| 
konna! czy jalnieje temi świątobliwości promieniami | 
twoy rozum? W ciemnościach zoftaje, y błądzi , jesli | 
w tym światle nie chodzi. | 


: PUNR H 
ruga jeft przyczyna; że wiara wolą porufza do zacho- | 
wania przykazań Boskich. -Dla tego chce SS. Ociec, 
abysmy wiarą chodzili za przewodem Ewangelii. Zai- 
fte żadnego niemalz w Ewangelii cięlzkiego przykazania, 


w ktoregoby wola nie zakochała fię wypełnieniu, gdy | | 


by tylko żywą. wiarą wierzyła, że jeft od Boga poda- 
he.  Jakżeby fię ważył temu fprzeciwiać , „który ma 
moc ciało, y dufzę zatracić, y wtrącić w ogień piekiel- 
ny? Jakże by nieochotnie wfzyftkie przykazania Boskie 
uczynkiem wypełnił , ktory kochającym fiebie obiecu. 
je żywot wieczny? Ot! Święty ToMasz aż do Indow 
idzie, Słowo Boze frzepówiada wlzędzie, żadney fię nie 
lęka pracy, aby roskazowi Nauczyciela fwojego oprze. 
powiadaniu Ewangelii dofyć uczynił.  Zailteoziębiości 
nafzey w wypełnieniu przykazań Boskich tnfzego nie malz 
początku, Jak słabość wiary nafzey. A żelię z codzien- 
nego słuchania Ewangelii, czytania, y Medytacyi Slo- 
wa Bożego nie poprawiamy, jeft przyczyną, że żywey 


wiary do Boskiey nie przykładamy Prawdy. Wierz, a |; 
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nie tylko wola twoja, ale teź czynienie twoje będzie w 
przykazaniach Boskich. 


PUNKT IL 
r] fzecia przyczyna jeft, ze wiara ferce cnotami zdobi. 
Ztąd SS. Ociec chce, „byszzy wżarą, albo zachowaniem 
dobrych uczynkow biodra nafze przepafjwali. Wiara zailte 
nas zamiyka w pokorze, gdy maluczkim tylko weyście do 


' Króleftwa Niebieskiego obiecuje. Wiara fprawuje, że 


fię nas famych odrzekamy , gdy umartwionych tylko do 
fzkoły przyimuje JEzusowEy. Wiara nas cichemiczyni, y 
cierpliwemi;gdy cierpliwości dzieło doskonałe tylko przy- 
pifuje. Wiara nas czyni miłofiernemi, gdy miłofiernym mi- 
łofierdzie przyznaje. Wiara nas czyftemi fercem czyni, 
gdy tym,ktorzy lą czyftego ferca, widzenie Boga obiecuje. 
Zadney rady nieznaydziefz Ewangeliczney , którey by 


derce niepragneło wykonać, gdyby zywą wiarą obda- 


rzone było. Ot! wfzyftkie lą tecnoty wS. Tomaszu, 
tak, że niewierne Narody ku zadziwieniu fiebie, y mi- 
łości Jezusa porufzył. Tyle naoftatek w cnoty wiara 
jego urosia, że w Kalaminie zanią nielękałfię być wło- 
cznią przebodzonym. O jakim jeft darem wiara! która 
ferce tyle cnotami zdobi, ktorych fię prozbami od Boga 
nie zawfze wyjednać może, bez którego łaski jey mieć 
nie możemy. 

Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! wiarą poświę- 
calz rozum fwoy?  Zaslabię fiebie tobie w'wierze, y bg- 
dziefz wiedział, żem ja jeft Pan, Czy wiarą wolą iwoję 

Dddd do 
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do, zachowania prawa porulzafz? Tzali dufz0 moja nie be. 
dziefz podległą Bogu, mojemu? Czy przez wiarę ferce {woje 


enotami zdobilz, Abrabam uwierzył Bogu, ypoczytano muje | 


za fprawiedliwość, Załuy,żeśtych godności wiary, y przy- 

wilejow nieużyła, Poftanow z Świętym TomAszem wiarą 
- rozum pofwięcać; wolą do zachowania prawa pobudzać; 
{erce cnotami zdobić. 


DZIEN XXIL. 


PRZEBŁOGOSŁAWIONA PANNA SPIEWA 
PIENIE: Magnificat. 


_ OWDZIĘCZNOŚCI NAYŚWIĘTSZEY MARYI 
PANNY ZA DOBRODZIEYSTWO 
WCIELENIA. 


Jesli co dobrego w fobie baczy, Bogu, nie fobie przypifówać, 
z Rozdz. 4. Inftr. 42. 


PUNKT L 


Y rzekła Manya: Wielbi dufza moja Pana, y rozradował 
fię duch moy w Bogu Zbawicielu moim, Przez te słowa 
naprzod dary fobie ofobliwie pozwolone przez Wcielenie 
Syna wyznawa; potym powlzechne Wcielenia dobro- 
dzieyitwa, ktoremi nie ufłaje radzić o rodzaju ludzkim 
na wieki, wdzięcznym umysłem wylicza, Jey zaś du- 
{za Pana wielbi, y włzyfłkie wnętrznego człowieka chę- 
ci, y affekta na Boskie ofiaruje chwały. Jey a. 
Q- 
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Bogu zbawieniu fwoim ciefży fię, a ją (ama na niego pa- 
mięć kontentuje, od orega każdy fpodziewa fię zba- 
wienia. O ktożby tu o wdzięczney Panny y Matki chę- 
ci, y affekcie ku Słowu Wcielonemu nie pomyślił, y 
nie znał by wiecznego zbawienia Sprawcy zciała lie fwo- 
jego mającego rodzić? Nasląduy jey, o dufzo Zakon- 
na! kiedy fpiewafz naysłodfze to Pienie: Magnificat , a- 
byś przynaymniey jakimkolwiek fpolobem była wdzię- . 
czna za niezmierne Wcielenią dobrodzieyftwa, y uczy- 
niłaś zadofyć SS. Oyca (wego przykazaniu: Jesli co do- 
brego w fobie baczy, Bogu mie fobie przypifówać. Z Wciele- 
nia Pańskiego wfzyftko ci dobre wypłyneło. 


PUNKR IE 


Ze weyrzał na pokorę służebnicy fwojey, oto bowiem 

ztego błogosławioną mnie znać będą wlzyftkie Na- 
rody. Temi słowami Przebłogosławiona Panna, y Ma- 
tka Boga świadczy, jak podło rozumiała o (obie, y że 
wfżyftko, co tylko ma zasługi, to Naywyżlżego przypi- 
fujełafce. Acz pokorną Chryftuf służebnicą fiebie być 
zdaniem pokazujefwoim, ale względem łaski Niebieskicy 
wnet fię wyniefioną ogłafza, y tak uwielbioną, że jey ulzczę- 
sliwienie ofobliwie siułznie jeft w podziwieniu wfzyftkich 
Narodow.  Przydaje też jefzcze Boskiey miłości łaski, 
które przedziwnie odebrała, y przyftoynym dziękczy: 


| nieniem naywięklzego (wego Dobrodzieja wychwala. 


Nasladuy ją, o Zakonna dulzo! przy pieniu: Magutf. 
cat, y, pokornie według przepifu Reguly : Jes/żbyś co do» 
Dddd 2 brego 
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brego w fobie baczył , Bogu, nie fobie przypifować, a tak bę. 
dzielz godna zawfze nowych nabywać łask. Albowiem 
dziękczynienie jeft nową proźbą, 


PUNKT HE 


Ze mi uczynił wielkie rzeczy, który jeft mocny, y 
Święte imię jego. Nic przez te słowa fwoim zasłu- 
gom nie przyczytała, ale całą fwoją zacność tego przy. 
znaje darom, który iftotnie jeft mocny, y wielki. Acz 
ten wiernych fwoich z małych, y słabych mo- 
cnemi czyni, y okazałemi; łaknących fprawiedliwości 
napełnia dobrocią łask; bojącym fie fiebie miłofierdzie 
daje, y pokornych podwyżlza. Tylko pylżnych po- 
niza, y którzy dybią nabogaćtwa doczefne, zofławuje 
ogołoconych złask fwoich. Dobrze zaś chwali Błogesła. 
wiona Panna Święte imię jego, poniewafz y ona przez to 
imię wfżyftkie odebrała łaski: Izraela Zbawiciela fwojego 
według obietnicy Abraamowi, y jego nafieniu UCZYNIO- 
ney przyjęła, aby wlzyfcy wierzący świątobliwości y 
zbawienia przyfzłemi ftali fię uczefinikami, według słow 
Prorockich: Każdy, ktobykolwiek wzywał Imienia Pańskiee 
go, zbawiony będzie, Nasladuy Pannę, y Matkę Boga, 
Nayświętlzemu Imieniowi Pańskiemu cóbyś baczył tyl- 
ko w fobie dobrego przyznay, a nie (obie, tak więc y 
ty przez nią będzielz zbawiony. ZE 
O Słowo Wcielone! o dulzo moja wielbi ciebie 
Pana mojego. Radujefię w Zbawicielu Iwotm duch moy. 
Cokolwiek bowiem dobrego, czyli to nadulży, czyna 
Cic- 
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| ciele mam, od ciebie wziąłem. O jakci obowiązany 


jeftem na wieki! o zrzodło wfzyftkiego dobra mojego! 
żeś weyrzało na pokorę dulzy mojey. Ja bowiem nik- 
czemny, y fprolny grzelznik żadney fobie niewystuży- 
łem łaski, y przecie niezliczonemi mnie obdarzyłaś ła- 
skami. Ja naywdzięcznieyfzy człowiek żadney lię wię- 
cey łaski dla mojey niewdzięczności nie (mitem fpodzie- 
waćja przecie Co raz nowego Cokolwiek od godziny do go- 
dziny odciebie biorę. Niech będzie polwięcone tedy po 
million kroć razy , o Słowo Wcielone, imię twoje! niech 
go wychwala Niebo, y Ziemia, od którego, y przez 
ktore, y w ktorym całe wziąłem zdrowie. niech wiel- 
bi, y pofwięca Imię twoje za mnie Panna Matka twoja, 
bo godne tobie podziękowania dać ja nigdy nie zdołam. 
Przynaymniey za dziękczynienie życzę, aby każde zo- 
fobna weftchnienia ferca mojego , y wlzyftkie porufzenia 
dufzy, y ciała mego chwałę twoję ogłofili: Niech bę- 
dzie pochwalone po tyfiąc kroć razy Nayświętfza Wcie- 
lenia, y Imienia twojego tajemnica! ty tylko, O wycbo- 
dzie! światła jafności wieczney , y słońce fprawiedliwości : 
Przyidź , a oświeć fiedzących w ciemnościach , y cieniu 5 mier- 
ci, abysmy wlzylcy poznali ciebie zbawienia nalzego 
fprawe, y wiecznym dziękczynieniem wychwalali. 
Czyliż tedy, o dufzomoja! zPrzebłogosławioną 


| Marya, Panną uprzeymym ferca affektem rozważafz do- 


brpdzieyftwa Boskie? Powinnismy zawfze dziękować Bogu. 
Czy pokorę, y niegodność [woję dla dobrodzieyftw Bo- 
skich rozwazalz? Coż jeft człowiek, że pamiętafz o nim? 

Dddd 3 Czy 
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Czy przypiłzefz Imieniowi Pańskiemu zbawienie woje? 
Nie nam: Panie, niemam, ale twieniowi twojemu day chwałę, 
Załuy, żeś dotych czas Słowu Wcielonemu tak była 
niewdzięczną. Poftanow z Nayświętizą MaRva,, y Mar 
tką Boga uprzeymym wdzięczności affektem dobrodziey- 
ftwa rozważać Boskie; niegodność (woją do nich uwa- 
żąć; zbawienie (woje Imieniowi Pańskiemu przyznawać. 


DZIEŃ XXI. 


SWIĘTY JOZEF OBLUBIENIEC PANNY Y MATKI 
BOGA, O TAJEMNICY WCIELENIA 
INFORMOWANY. 
ZE SW. JOZEF NIEGODNYM SIĘ SĄDZIŁ, ABY 
SPOŁ.MIESZKAŁ Z PANNĄ OBLUBIE. 
NICĄ SWOJĄ. 


Nad wfzyfikich fe siżfzym , y podleyfeym z prawego firca 
uprzeymie niech rozumie, z Rozdz. 7; 


PUNKT 1L 
(Gdy była poslubiona Matka Jezusowa Marva Jozefo- 


wi, pietwey nizlifię zelżli, naleziona jeft wżywo- | 
cie mająca z Ducha Świętego. A Jozef zas maż jey bę- 
dąc fprawiedliwym, y niechcąc jey osławiać, chciał ją | 


potajemnie opuścić, Czemu ją chciał opuścić? Weź 
fobie niemoją , ale lepfzych innych mysli Medytacyą: 
Dla 
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Dla tego Jozef chciał ją opuścić, dla czego y Piotr od 
fiebie Pana zbywał; mowiąc: Wynidz odemnie Panie, bom 
ja jefł człowiek grzefzny: Dla czego y Setnik bronił mu 
weyścia do domu (wego, gdy rzekł: Panie wie jefem go- 
dzień, abyś wfzedł doprzybytku mego, Tak tedy y ļozef 
mieniąc fię niegodnym, y grzelznikiem mowił w (obie; że z 


| tą y takąnie powinno mieć więcey poufałego towarzyftwa, 


ktorey {ię przedztwney lękał godności. Dziwujefz lię tego 
Swietego pokorze, ale bardziey fię dziwny, że ty, gdy tak 
nikczemnym, y zarzuconym jefteś grzefznikiem, w zkole 


| Nad wfzyfiłkkmfę niżfzym z prawego ferca uprzejmie niech 


rozumie, Niewiefz zgoła ktoby był teraz, albo jakim 
potym Brat twoy, dobrze zaś wiefż , jakim ty jefteś dla 
grzechow. Czemuż tedy nienad wfzyftkich fiebie po- 
dleyfzym uznajelz. 


PUNKT IL 
(Chciał ją potajemnie opuścić.  Przeczuwał bez wątpie- 
nia Jozef, y lękał fię, że Marya Boskiey przytom- 
ności nieomylną nofiła znakomitość , a że tajemnicy prze- 
niknąć nie mogł, chciał ją potajemnie opuścić. Dzi- 
wujelz fie, ze Jozef fądził fiebie niegodnym obcowania 


| brzemienney Panny, gdy słyfzyłz, że y Swięta Elzbie- 


| 
| 


ta jey nie mogła znieść obecności, tylko zbójaznią nie 
jaką, y pofzanowaniem. Mowi bowiem: Zkądźe mito, 
aby przyjzła do mnie Matka Pana mojego? Dla tego także 
Jozef chciał potajemnie opuścić ją. - Niegodnym ię fa; 
dził, 
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dził, żeby takiey, Panny miał zażywać towarzyftwa, | 


( Zadrzał na wipaniałość mocy Boskiey; zadrzał na Maje- 


ftat Boskiey przytomności. - Wezdrgnał fię na nowość 
cudowną, na głębokość tajemnicy. O ktoby naprzy- 
kład tego Świętego w Bracie fwoim miał wzgląd na łaski 
mocy Bóskiey, jakby (ię ochotnie miał za niżlzego nad 
wlzyfikich, y podleylzego uprzeymym {erca affektem? 


A gdy-on to myslał, oto Anioł Pański pokazał mu fie 
Sz, wefnie, mowiąc: Jozefie Synu Dawidow nie buy fię przya 
jąc MARYI małźonkź twey, albowiem cofię wniey urodziło, 
jef z Ducha Świętego. Wftawlzy zaś Jozef zeinu, uczy- 
ni, jak mu przykazał Anieł Pańskt, y wziął małżonk 

iwoją.  Obacz, na jakie zasłążył łaski dla tey pokory 
Jozef. Od Anioła o tajemnicy Wcielenia zasłużył być 
imformowanym, godzień był być mniemanym Oycem 
Jezusa; godzień był'źnowu wziąć małżonkę fwoją, choć 
ciężarną z Bogiem Człowiekiem; godzień był wiado- 
mym fię ftac tajemnic Niebieskich; godzień był być 
wiernym sługą, y. roftropnym pofłanowiony nad cze- 
ladką Pana twojego „ pociechą Matki jego być, jey ciała 
Piaftunem ; zasłużył fam naofłatek być naywiernieylzym 
fpoł-pomocnikiem. wielkiey rady. Tak Beg wynofi po: 
kornych. Tak będą oftateczni pierwizemi, Izaliy ty 
kiedykolwiek według woli SS. Oyca twego nie będzielz 
(ię miał za niżlzego, y podleylżego nad wlzyfikich u- 
przeymym ferca affektem? 
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Ach! kiedyż przecie, 0! Słowo: Weielone! nau- 
Czę fię pokory? Ty,o Boże naymocnieyfzy,Majeftacie nie 
skończony, godności nieokreslońa! ńauczafz mnie po- 
kory, pońiewalz nikczemność natury mojey przyjąłeś. 
Pokory ńaućza mnie Matka twoja, ktora fi wyznaje 
służebnicą pokorną.  Pokory naucza mnie čwoy Piaftun, 
który: dla pokory nie (mie fboł-miefzkać z Panną Oblu- 
bienicą (woją. « A przecie pokornym y podłym nie 
chcę być widziany, A ma coż fię pylZńię żiemia, ý po- 
pioł czemuż fię porufzam pieś zdechiy ,  fobak, anie 
człowiek? Na co fié nad innych pfzeńoizę, kiedy ca- 
ły w grzechach naroczony, y wychowany jeftemć O 
gdybym dobrze w fiebie weyrzał! o gdybym gfzechy fwo- 
je pofławił przedoczy |. ó gdybym grzechy Btaci, Sioftr 
moich; ża fiebie rzucał, a ich dobre fptawy przed fiebie 
tylko kładł, izali by lięniżey wfzyftkich nie upokafzał * 
Izalibym fię nie (ądził-ich rowatzyfiwa y obcowania w 
cale niegodnym ? Izalibym fię nie miał za naypodleyfże- 
{zego całym ferca affektem? y niechciałbym być po- 
czytany za nayofłatecznieyfzego ł Nuz tedy ; dużo 
toja: upokotz liç; z prochemifię mielzay , aby wizyłcy 
pó tobie deptać mogli. Nie poznafz tajemnicy Wcie- 
lenia, nie odbietzelz łaski. Wcielenia, nie będziefz fię 
fzczyciła Słowem Wcielonym, jeżeli fiebie nie bedziefz 
tozumiała za nayminiey(zą nad wfzyftkich. O Króm Na- 
rodow, y onym pożądany; kamien węgielny , który [prawu 
jefź wfzyfiko jednym , przydz, a zbaw człowieka, któregóś 
nalepit z giny, aby już wiçćey nie pyfzniialię ziemia, y 
Sani, ce6 Czy- 
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Czyliż tedy, o dufzo moja! fiebie rozumieć nie bę. | Nazareth 
dziefz za naypodleylzą nad wlzyftkich naprzykład Świę- | go; ktore 
tego Jozefa dla grzechow twoich? Ja jefem naymnieyfzy, | koleńia D 
Czy liebie mieć nie będziefź za naynikczemnieyfzą nad | bion bbi 
wfzyftkich dla dobroci innych? W pokorze rozumiejąc | lone jeże: 
wyż/zemi nad fiebie wzajem. Czy febie nieuwierzy(z.za | Mona 
nayniźfżą nad wlzyftkich, abyś wzięła łaskę Wcielenia? | ty wedlug 
Ktoby uniżał oczy, ten zbawion będzie. Załuy, żeś po- | cierpliwi 
kory Świętego Jozefa nienasladowała. Poftanow wic- | zoraniał fi 
rzyć (ię być zanayniżlzą nad wizyftkich dla grzechów | łożony, ç 
fwoich; dla pobożności Braci, ( Sżoffr, ) dla otrzyma: | przyjazny 
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Nazareth do Żydowskiey ziemi, do Miafta Dawidowe- 
go; które zowią Betleem: Przeto iż był zdomu, y po- 
kolenia Dawidowego, aby był popifan z Marya, poslu- 
bioną fobie małżonką brzemienną. Tak Słowo Wcie- 
lone jefzcze w żywocie tającefię chciało być posłufzne 


cierpliwość zachował, y Przełożonemu wyftępnemu nie 
zbraniał fię być posłulznym.  Jakiby był bowiem Prze- 
łożony, czy dobry, czyzły; albo przyjazny, albo nic- 
przyjazny, trzeba mu Być posłufznym.  Zktorego po- 
wodu czy dobrego, czy złego, czy zmiłości; czy z 
nienawiściby przykazywał, trzeba mu być posłufznym, 
kiedyby grzechu niebyło wtym, co roskazuje. Nie 
mafz infzego Przełożonego , jak ten, który nalobieno- 
fiofobę Boską. Jako więc Bogu; tak y jemu trzeba 
być posłulznym. A jako Pafterzowi fwemu, jakokolwiek 
byłby odziany , owcefą posłufzne y drógą idą , którąkol- 
wiekby on chciał; luboby on infzą fzedł drogą: tak 
którzy lą zBoga chwalcami miłości, Rządcom (woim być 
posłulznemi powinni, choćby oni grzefznemi byli, y 


| fzeroką chodzili drógą, byle tylkocialney nauczali dró+ 


gi. Coż to należy dociebie, czyby tobie Ofieł, czy 


| Anioł jaki Boską oznaymiał wolą? Co to należy dotego 
czyby dobry, czy złybył, tobie który pokazuje dróge, 
| byleśtylko dolzedł do fwego terminu? nasladuy tedy Sło- 


wo Wcielone, a woli Boskiey w roskazach Przełożonę- 
go choć wyftępnego bądz posłulzny, — 
Ecec2 PUNKT 
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| PUNKT I 


Wonczas, wyfzedł dekret. Szedł też Jozef do Miafta 
Dawidowego, aby był popifan z Marya, poslubio- 

ną fobie małżonką brzemienną. Tak chciało Słowo 
Wcielone wowych dniach, to jeft pod czas zimy, nad- 
chodzącego porodzenia {wego , roskazowi Augufta, 
ktore w tych okolicznościach zgoła niefprawiedliwe wi- 
działofię, pokornie być posłulzne, abyś ty według na- 
ominania SS. Oyca wego nauczył fie w famym poslu- 

zeńltwie cierpliwość zachować, a zdanie fwoje pokot- 
nie poddać pod.rozłądek Przełożonego. Nic bowiem z 
roskazow. Przełozonych nie powinnismy rozftząfąć , 
kiedy wolne fą od grzechu. Boga fądzi, kto Przeło- 
żonego rozlądza. Jako bowiem rzemieslnik do kążdey 
zofobna fztuki naczynia, czyli inftrumentow uzywa we- 
dług zdaniafwego, ant kiedy taki inftrumeńt wynaleziony, 


ktoryby do czegokolwiek był fpolobny, niedałfię łacno | R 


użyć tak należy poddanemu w każdych rzeczach, w ktò- 
rych Przełożony fądzi , dla dokonania duchownego 
dzieła być postufznym, aby, gdyby fie fprzeciwiał to 
czynić, niebyło przefzkodą do wypelaienia dzieła du- 
chownego, -A jako inftrument roboty [obiefamemu nie 
obiera, do którey by użyty był, tak poddany 'na rzą- 
dzenie fwego Przelożonego według umiejętności y rady 
powinień zezwolić. > Y to jelzcze tym ochotniey, im 
włalne zdanie włalną miłością zarązone zawizeodiwego 
chybia rozlądku. Nasladuy tedy Słowo Wcielone, kto- 
i 5.19 te 


relie melpr 
ftrzafay, © 


{by rostazy 


| pelnily figi 
| pietworod 


| Ocen we 


| 10% golpo: 


żywocie: 
postulzge 
śmiało wf 


| mi, abys 


wość zach 
Tym bovi 
im jelt pr 
WO, im 
Wyprawic 
Abrabun, 
ofiarować 
ftolovie,k 
niami, y4 
ztąd zaslu 
mi f pog 
Y przeciy 
A0Bą | 


o Miafta 
oslubio- 

Słowo 
y, nade 
Lugufta, 


ywawe- 
eony, 
fię lacno 
|, Wktò- 
powiiego 
iwiał t 


nemu pić 


liwe Wie | 


Z TEZ 


Y dm 


Dzen XXIV, GRUDNIA. 5O 
re fię niefprawiedliwemu poddaje.dekretowi ; nic nieroz- 
ftrząfay, „co ci jelt nakazano; wfzyftko czyń, chyba że- 


| by roskazywania oczewiście były w fobie grzechowe. 


PUNKT H 
Szedttez Jozef, aby byłpopilan z Marya, poslubioną fo- 
iemałżonką brzemienną. Y ftałofię, gdy tam byli, wy- 
pełniły fię dni, aby porodziła. Y porodziła Syna iwojego 


3 


pierworodnego,połozyła go wzłobie,iż mieyfCa im nie by- 


| łow golpodzie. Tymipolobem Słowo Wcielone podroż w 


| im jeft przykrzeyfze. Tym jet czyścieyfze posłulzeń- 


jeta du- | 


żywocie Panieńskim pofłanowiło, y roskazom Celarza jeft 
posłulzne, lubo przewidziało, že narodzenie jego być 


mialo w ftayni między tyle niewygodami, y niewczalą- 


„| mi, abys cy nielękał fię wlamym posłulzeńitwie cierpli- 
| wość zachować, y trudne wlzelkie roskązy wypełnić. 


Tym bowiem jeft posiufzenńftwo Bogu przyjemnieyfze, 


ftwo, im od włalney woli przez ogień przeciwności jeft 


| wyprawione bardziey Dobrze to zrozumiał wielki ow 


Abraham, ktory ię Syna fwego Świętemu posłulzeńftwu 
ofiarować nielękał. A jakżelięztądnie upodobał Bogu? 
Oycem wierzących jef nazwany. Wiedzieli o tym SS. Apo- 
fitołowie, którzy naroskaz Chryftufa między przesladowa- 
niami, y śmierciami Ewangelią przepowiadali. A najaką 
ztąd zasłużyli fobie zaplate? "Oto Xiążętami Nieba,y zie- 
mi fa pofłanowieni. Totedy postulzeńftwo w przykrych , 
y przeciwnych rzeczach jeft drogą, którą fię idzie do 
Boga. To jeft krzyżem Mnicha, ktory powinien dzwi- 

Eece 3 gać, 
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gać, y iść za Chryftulem. To cierpliwością jeft, którą z 


Chryftulem znofić trzeba Zakonnikowi, a tak wniśćdo | 


chwały jego.  Nasładuy tedy Słowo Wcielone, przy. 
kre, y oltre roskazy cierpliwie wypelniay. 


Ktożby mogł kiedy, o Siowo Wcielone! pojąć | 
rady mądrości twojey ? wielbię, y wychwalam ciebie | 
na wieki.  Bodaybymcię mogł godnie uczcić, jak jefteś | 


godne, o zbawienie duzy mojey! ty fię bowiem podda- 
akomemu; a ja Przełożonym pobożnym nie chcę być po- 
słufzny. Ty posłufzne jefteśw tych okolicznościach,gdzię 


jeft roskazywanie nierozumne, nielprawiedliwe, y nie. | 
znolne; a ja zbawiennym, prawiedliwym, y dobrym 
przykazaniom być fię posłulznym zbraniam. Ty jefteś 


posłulzne w rzeczach przykrych, niewygodnych, y zes 
wfząd ciebie niegodnych, a ja pod czas zlzczerey zło- 
ści choć łagodnego posłulzeńftwa niechce wypełnić, Ach! 
pokądźe (ię pyfznić będę? Poki pokorą, y posłulzeń. 
ftwem twoim gardzić będę? Daremnie tedy, o Słowo 
Wcielone! dla mnie przyjąłeś ciało. Daremnie mi przy- 
kład posłufzeńftwa w ciele śmiertelnym pokazałeś! o łą- 
skawy Panie! niech przepadnie odemnie ta niewdzię- 
czność nayfprolnieylza, -za tobą póyść jedynie chcę. We- 
dług twego przykładu pragnę być posłulżnym. O Em. 
manueln| Królu, y prawodawco afè , oczekiwanie Narodow, 
J icb Zbawicielu, przyidz dla wybawienia nas, Panie Boże 
mas! O Królu posłufżnych panuy nademną! o Prawo- 
dawco moy! twoję wolą w woli Przełożonego zawlze 

wy: 


KE „ ty jefteś posłufzne Xiążęciu doczelnemu, pyfznemu, | 
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wypełnię! o oczekiwanie Narodow! ciebie czekam, u- 


wolni mnie, y wybaw od twardego karku, wybaw mnie 


od włalney woli, y zdania, wybaw mnie odnieposłu- 


Ad fzeńftwa, ktore od pierwlzych Rodzicow moich odzie- 
e. pojąć | 


dziczyłem. 

Czyliź tedy , o dułzo moja! będziefz posłufzną we- 
dług przykładu Słowa Wcielonego Przełożonemu choć 
wyftępnemu? Kto was słucha, mnie słucha, Czy będzielz 

osłulzną, zdanie fwoje zdaniu Przełożonego (wego w 
wfzyftkich godziwych rzeczach poddając? Kto wami gar= 
dzi, mng gardźi, Czy będziefz posłulzną (Przełożone- 
mu wrzeczach przykrych, y przeciwnych? Wieprzy- 
fzedłem czynić woli mojej, ale tego, który mnie posłał, Oy- 
ca. Załuy , ześ tak zacnym Słowa Wcielonego przykła- 
dem w posłufzeńftwie pogardziła. Poltanow Przełożo- 
nemu wyftępnemu , zdaniu [wemu zmartwionemu, Wrze- 
czach przykrych być posłulzną. 


DZPENŃN XXV. 


Na Uroczyftość Narodzenia Pana nafzego 
Jezusa Chryftufa. 


O | NASLADOWANIU NOWO.NARODZONEGO 
ZBAWICIELA. 


Naslądować Cbryfiufa, z Rozdz. 4. Inftr. 
PUNKT 
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PUNR 


Stało (ię zaś, gdy tam byli, wypełniłfię czas, aby po» | 


rodziła. Oto. jak Bog Ociec slowo uczynił sktoco: 
cone, Chcefz wiedzieć, jak długie, jak krotkie Uczy: 
nił? Niebo, (mowi to słowo ) y ziemię ja napełnia. 
Wtedy ciałem lię ftało znienarulzonego Panny żywota 
bez skażenia Panieńskiego Dziewićtwa pochodzące, w 


cialncy mieści fię fłayni. Od wiekow, mowi Prorok, y | 
na wieki tyś jef Bogiem; a oto ftat fię niemowlęciem je- | 
dnego dnia. Na coż to, albo jaka jego-potrzeba była, | 
aby fię tak wynifzczył, tak upokarzał fiebie, tak fie | 
skrocił Pan Majelłatu, tylko abysmy y my podobnie 
czynili? Już ogłalza przykładem, co potym ma opo- | 


wiądać słowem: Uczere fig odemnie, żem jef cichy, y pokorne- 


49 ferca, aby fiẹ prawdziwym pokazał, który mowiś 


zaczął JEZUS czynić, y nauczać Nie opulzczaymy więc 
bez przyczyny tak drogiego ptzykladu nam danego, ale 
Ipofobmy fię do niego według woli $S.Qyca: Nasla- 
dując Chryfiufi, y odnawiając fie duchem mysli nafżey, 

czmy fię pokory, ktora jeft fundamentem, y firożem 


chot.  Chodzmy za nią, która fama może zbawić duż | 
{ze nalze. Coz bowiem bardziey niegodnieyfżego, COŻ 1 
bardziey obrzydliwizego, coż ciężlzego do kary, jak | 
żeby, widząc Boga Nieba, ktory ię ftat dzieciną, nad | 
to przydawał wlpaniałości fwojey na ziemi? Nieznofny 
jeft niewfłyd, że gdzie fiebie wynilzczył Majefłat, tam 


robaczek miałby lię nadymać, y pyfznić. O Jezu Dzie- 
ci. 
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cino| o Jezu naypokornieyfzy! o Jezu naysłodfzy! czczę 
cię, dziękuję tobie, żefię tak dla milosci mojey raczy- 
łeś wynilzczyć, O jak jefteś mnie kochający; gdy na 


ciebie tak maleńkiego, y ipokoynego poglądam, wielki 
; f 


Boże, Naywyżlzy Boże, Boże nieograniczony . narę- 


ce fwoje ciebie odbieram, ani pufzczę ciebie, pokibyś 


-mi nie pobłogosławił; abym y ja jeden z tych malu- 


chnych fig fat, ktorych jet Króleftwo Niebieskie. 
PUNKT IL 


SY w pielufzki go uwineła. Uwaz okoliczności tego Naro- 


dzenia, abyś nasladował Chtyftufa. Dla ciebie bowiem 
dokazują, ciebie naprawiają, tobie fię poddają dla naslado- 
wania. W zimie fię narodził, Czyliż rozumiefz, że fię to Z 
przypadku ftało,aby fię podczas nielitościwego takiego po- 
wietrza, w ciemnościach, w otwartey rodził ftayni, które- 
go jeft zima, y lato; dzień, y noc, Niebo, y ziemia? Nie 


„obierają fobie drugie dzieci czafu kiedy by fię rodziły, bo 


te jefzcze leiwo żyć zaczynające , żadnego nie mają 
rozumu, niemają też Źadney obierania wolności, żadney 
wolności tozmysłu. Ale Chryftus lubo byłczłowiekiem, 
był jednak napoczątku u Boga, y Bogiem był tey, ktorey 
teraz jeft, mądrości, y mocy, jako moc Boska, y 
mądrość Boska.  Rodzący lię także Syn Boski ( w ktore- 
go to woli było, wfzelaki tobie jakiby: chciał , obrać 


«czas ) obrał to,co ieft brzykrzeyfzego , zwłalzcza dzieci- 
„Co Jent przy y! 


fie, y Synowi ubogiey Matki, ktoraby ledwo miała 
pielulzki do obwinienia, złob do skłonienia, A kiedy 
FFE "03: tala 
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taka wyciągała potrzeba, żadney wzmiańki nie słyfzę o 
urobieniu kożulzka, Pierwlzy Adam odziewafię w lù- 
knie kożufzkowe , a drugiego Adama obwiją w pielu- 
fzki. Nie mafz takiego zdania u świata. Albo ten (ię my- 
li, albo świat błądzi, ale żeby fię miała mylić mądrość 
Boska, to jeft rzecz niepodobna. Słufznie więc y cie- 
lelha roftropność ( poniewafz y śmierć fama) nieprzy- 
jaciołką jet Bogu, y światowa takźe roftropność nazy- 
wa fie głupitwem. Coż bowiem? Chryftus ktory wlzak. 
że fię niemyli, obrał to, coby ciału furowfzego było. 
To tedy lepiey, to /pożyteczniey, to raczey obierać 
trzeba: a ktokolwiek czego infzego naucza, albo radzi te- 
gojak (ię zwodziciela ftrzedz potrzeba. ©OJezu! o miło- 
ści dufzy mojey! Kocham ciebie, chwalę ciebie, blo- 


osławię ciebie na wieki. Już nieto fobie obieram, co 
s podoba ciału, ale co tobie. Ciebie, o dziecino! 
nasladować chcę po wfzyftkie dni żywota mojego, abym 
rosł ztobą latami, y mądrością. 


PUNKT IIL 


złożyła gow złobie. Kiedy? wnocy, Czemu w nocy? 

wnocy chciałfię narodzić, aby potępił chlubę świato- 
wą. Chryfłusobrał, cofądzi być zbawiennieylzego, ty 
obieralz, co on odrzuca.  Ktoż zedwóch roftropniey- 
fzy? którego rozlądek (prawiedliwfzy? ktorego zdro- 
wfza rada? Milczy Chryftus, niewynofifię, nie ogłafża, 
a oto zwiafłuje go Anioł, wychwala wielkość Niebie- 
skiego woyska,  Y cy tedy według napominaniaS», Oyca 
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fwojego; zasladny Chryfinfa, znaleziony skarb zachoway. 
Chciey lubić, aby cię nie znano, niech cię chwalą cudze 
ufła, a twoje niech milczą. Gdzież lię rodzi? w ftayni. 
Gdzież jeft położony? W złobie. A izali toniejeltten, 
ktory mowi: Moyjef okrąg ziemi, ymapełnieniejey. Naco 
tedy fłaynią, nacoźłobobrał? Zaifte, aby zganił świata 
chlubę, potępił proźność światową. Językiem jefzcze 
nie mowi, a cokolwiek jelt o nim, to wfzyftkoogłalza, 
opowiada, oznaymuje. O mądrości która z skrytości 
wynikafz! oprawdziwie Wcielona, y zakryta mądrości 
ty jefteś obiecana przez Izajafza dziecino, umiejąca ga- 
nic złe, a obierać dobre. Tak tedy złym jeft roskofz 
ciała, dobrym zaś utrapienie. Tak złym, jeft pycha 
życia, dobrym zaś pokora. Poniewafz y tę, y tamtę 
obierafz, odrzucafz dziecię mądre słowo niemowlęce. 
O słowo, które fię ftało ciałem! ciało słabe, ciało nie- 
mowlęce, ciało młode, ciało niefpofobne do wizelkiego 
dzieła, nieznofzące żadney pracy! po tyfiąc kroć razy 
niech cię chwalą , y wielbią za mnie wizylcy Aniołowie, 
y Święci Bofcy } ciebie nasladować chcę aż do śmierci. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! kochalz fię w po- 
korze Jezusa maleńkiego? Kto fie poniża będzie podwyż f%0- 
zony. Czy zdzieciną Jezusem potępialz roftropność 
świata? Niech fie zaprze famego fiebie, Czy z dziecina Je- 
ZUsEM gardzilz prożnością świata? Uciekaycie od świata. 
Załuy, żeś dzieciny Jezusa nie nasladowała. Poftanow 
jego nasladować w pokorze, w oftrości życia, y wzgar- 


dzie świata, WA 
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ika, koch 
DZIEN XXVI RY 
Na Święto Swiętego SZCZEPANA Pierwfzego | „IR 

Męczennika, 

O PRAWDZIWYM $. SZCZEPANA KOCHANIU | Ius 

NIEPRZYJACIÓŁ SWOICH. a 

Niębrzyjacioł kochać, z Rozdz. 4. Inftr.3I. coyta im 

chanię pie 

PUNKT L pieprzy, 


zCZEPAN pełny łaski, y męftwą czynił cuda, y znaki HR 
wielkie między ludem.  Powftali zaś niektórzy z Bo- yE 


znicę umawiając fię ZSZCZEPANEM, a nie moglilię fprze- | R: 
Ciwić mądrości, y duchowi, który mowił. Zbijał ich | Odl za 
bowiem z wielką ufnością. A czemu ich twardego kar- erk | 
ku, uporczywemi Duchowi Świętemu, nieuzytego fer- A ką 
ca, y mężoboyCami Zbawiciela nazywa? Zatfte nie z A 
nienawiści, ale zwielkiego kochania, aby ukarani fię po- | aec; 
prawiali, będąc naprawieni, byli zbawionemi.— [zali ta | a. 
nie jeft lzczera miłość nieprzyjacoł? Oni śmierć mu | Ka, 


knowali, a on żywota życzył. Izali on nie znofił ich Nig 
wízyltkiego ciężaru, kiedy ciężar grzechow , naybar- Przyj 
dzicy mężoboyftwa odjąć od nich, y odciąc uliłował? | ; R 
Izali nie wlzelkiego dopełniał prawa, kiedy za Nauczy- | ni 
cielem miłości idąc, w łagodności, y skromności Bra- tem; | 
ci [waich ftrofował * Nasladuy tedy pietwikepo Mgr zan | 
nika, | 


rlzego 


ANIU. | 
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| nika, kochay nieprzyjacioł , jak SS. Ociec twoy każe, ftro- 
| fuy ich, abyś zbawił ich dufze ftrofowaniem Bratet- 
| skim, 


PUNKI JE 


| Y kamienowali SZCZEPANA wzywającego, y Mowiącego : 


Pawie Jezu, przjimi ducha mojego; a klęknąwizy na 


| kolana, zawołał głolem wielkim, mowiąc: Panie, nte po- 
| czytaj im tego zagrzech. O wielkie nader, y fzczere ko- 
| chanie-nieprzyjacioł modlić fię zanich, Nie mowżety; 
| nieprzyjaciela mam złego, zepfutego, niepoprawiające- 
| gofię; nie jeft więklzy nad tych, których kocha, yza 


ktorych fię modli Święty SzczeraN.  Jelzcze tobie nię 
wydziera życia, jak czynią jemu Zydzi, A przecie (ię 
modli za nieprzyjacioł, odwraca od nich gniew Boski, 
a ty dla lekkiey bardzo krzywdy tylko tchniefz zemitą 
wielką; życzylz, aby Bog skarał nieprzyjaciela twego. 
cft że to kochać nieprzyjaciela, jak przykazuje SS. twoy 
Ociec? Jeftże to kochać blizniego jako fiebie famego, 
poniewaiz mu to czynilz, y życzyłz, czego fobie nay- 
mniey nie chciałbyś uczynić? Jakże otrzymalz odpu- 
fzczenie grzechow , jeżelibyś nieodpuścił zferca nie- 
przyjacielowi fwojemu? Jakże doftąpilz jakieykolwick 
od Boga łaski przez modlitwy woje, jesli byś liç nie zga- 
dzał znieprzyjacielem fwoim? Jakże żyć będzie% ży: 
ciem, jesli byś nie kochał? 


Ffff 3 PUNKI 
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PUNK ToL 


S wiadkowie składali fzaty [woje u nog młodzieńca, któ- 
rego zwano Szawśem, - Zadnego nieprzyjaznieyłzego 
nie miał Święty SZCZEPAN, jak tego Szauła, który, aby 
łacno kamienowali go, wfzyfłkich {zat pilnował. ` A ja- 
kie zawdzięczenie odpiosł od nayukochańlzego Szczera- 
NA? Wyborne, y przedziwne nawrócenie, że ię zwil- 
"ka w Baranka, z przesladowcy w Apolłoła, z naczynia 
bzydkiego w naczynie wybrane zamienił.  Wizyfcy bo- 
wiem Qycowie to Świętego Pawła nawrbcenie modlitwie 
więtego SZCZEPANA przypifują. Tak dobrze temu u- 
czynił, który go nienawidział. Słulznie tedy obaczył 


chwałę Niebieską, który tak, jak Ociec Niebieski był | 


doskonałym, który fprawuje wfchod słońca nad dobre- 
mi, y złemi. Ty nie obaczyfż , jeżeli niepoydzielz za 
jego przykładem, y SS. Oyca fwojego napomnieniem, 
a nieprzyjącioł (woich podobnobyś niekochał Nikt 
bowiem nie wftępuje do Nieba, tylko doskonały. Nic 
zmazanego nie wnidzie do Króleftwa Niebieskiego. 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! fzćzerze kochafz 
nieprzyjacioł (woich? Strofy g0 między fobą, y nim tylko, 
a zbawijz dufzę jego. Gzy fzczerze kochalz nieprzyja- 
cioliwoich! Czyń dobrzetym, którzy cię nienawidzą, Cz 
fzczerze kochałz nieprzyjacioł fwoich? Mod! fg za prze- 
sladujących ciebie,  Załuy żeś do tych czas prawdziwego 
nie miała kochania nieprzyjacioł. Poftanow nasladować 
Świętego SZCZEPANA , ftrofując w miłości, y łagodności 
nie- 
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| nieprzyjacioł fwoich; modlącfię zanich; y dobrze im 


| czyniąc, 
nC ; któ» 
po DZIEN XXVIL 
NA by A > ow 
EA i | Na Święto Swiętego JANA Ewangelifty. 
Bywa | 7 
ya | O OSOBLIWEY MILOSCI JEZUSA KU S.JANOWI. 
he ZWI | 
naczynia | Nie ma jednego więcej, niz drugiego miłować , oprocz, 
Łyfcy bo- | żeby którego wdobrych uczynkach nalaz? lepfzego. 
nodlitwie | zRozdz. 2. 
temu U- | 
obaczył | PUNKT L 


eski był | Jezus Swietego JANA nadinnych ukochał Apoftołow, 
ddobre. kiedy mu pod czas Wieczerzy oftatniey pozwolił na 
kiez 24 | pierfiach (woiah poczywać.  Zasłużył naten ofobliwizy 
MENEM, | miłości-affekt dla olobliwego pragnienia poznania Bo- 
ł NK | ftwa, y Człowieczeńftwatajemnicy., On ztey przyczy- 
ý Me | ny obficiey ftrumień Ewangelii z amego Świętego lerca 
jego. Boskiego zrzodła czerpał, On Boftwo Słowa nam o- 
kochalz znaymił : Na początkubyło Slrwo, a Słowo bylou Boga, On h 
nimtyka, przed wfzyftkiemi Pana na brzegu po Zmartwychwita- UR 
ieprzyje | niu (woim ftojącego poznał: Pam jef. Czy nasladujelz h 
g dzy Jezusa? Czy pełniłz.słowa owe SS. Qyca iwojego: Nie 
za PE ma jednego więcej, niż drugiego miłować, oprocz, żeby któr 
dzwego | yego w dobrych uczynkach nalazł lepfzego? Zailte porządna 
sdować | małość wyciąga, abysmy tym bardziey kochali bliznie- 
odnosa | . go 
pic- 


| 
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go, im więcey dobroci Boskiey ftajefie uczynkiem. Pos 

trzebuje tego porządna miłość , abysmy tym więcey ko-| 
chali blizniego , im go Bog bardzieykocha. Albowiem | 
blizniego w Bogu. y dla Boga kochać potrzeba, 


PUNKT IL 


Jezus nad innych Apoftołow kochał Jana, dla tego na | 

krzyżu mu włalną Matkę za twoją oddał Matkę: Oro 
Matka twoja. — Zasłażył (obie na ten miłości przywiley, 
bo Dziewićtwa nienarufżonego dochował, _ Powinień 
był jako Panna niekomu infzemu, jak Pannie zalecony, 
Gzy nasladujefz miłość Jezusa? Czy zachowujelz owe 
słowa SS. Qyca (wojego: Nie jednego więcej niź drugiego | 
kochać ; oprocz żeby fie który znalazi w dobrych uczynkach 


lepfzym, Jeżeli zinízey przyczyny bardziey kochafz, | 


brakujefz w ofobach. Nie za małą rzecz to fobie miey, 


poftać grzelzników, a nie raczey kochalz łaski zasług 


w dobrych. - Onychże zgoła wyłtępkow czynilż fie być | 


winowaycą, dla ktorych kochafż blizniego (wojego, 
Będztefz uznany za przeftępcę tego przykazania, ktorym 
fię przymufzafz mienawidzieć grzefznika, y nieprawości 
jego. Więc kochay fprawiedliwego dla fprawiedliwości 


s 


[80 a im jeft (prawiedliwfzy, tym millzym niech ci 


będzie, Naturalnie bowiem kochamy to bardziey, co | 4 
jett lepfzego; tym bardziey nadprzyrodzenie więcey ko- | 


4 


g% 


chayiny to, co jekt leplzego według Boga, y łaski je. 
PUNKT | "" 
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PUNKT M. 


Ezus nad innych Apoftolow kochał Jana, dlaczegow 
*- pokoju dufzę jego już podelzłego wlata ptzyjął. Za- 
służył (obie na to ofobliwe kochanie, że boleści, y u- 
ciski śmierci już raz ftojący pod krzyżem wytrzymał. 
Czy nasladujefz kochanie Jezusa? Czy wypełnialż sło- 
wa SS. Oyca twego: Nie więcej jednego niż drugiego koa 
chat, oprocz żeby fie który znalazł w dobrych uczynkach lep- 
fajm. Jeżeli zinizey przyczyny bardziey kochafz, pod- 
padafz pod wyftępek towarzyfłwa. Zkądże bowiem 
rodzi fię miłość nie porządna, y zbytnie umysłow przy- 
jacielitwo , jak z towarzyftwa? Ale niefłetyz! jak  nie- 
fzczęśliwe rodzi owoce ta hiezbozna Matka? Nienawi- 
ści, klotnie, fwary, pogotlzenia , tyfiąc porozumienia, 
y zamiefzania wznieca. Ztąd to jeft, że SS. Ociec tak 
zakazuje furowo: Abyzjakiey przyczyny |nie ważył ię jeden 
go drugiego bronić Mnicha w Klafatorze,  Zadnego 'tedy z 
infzey przyczyny batdziey niekochay , jak zokoliczno- 
ści więkfzych zasług, 

Czyliż tedy, 0 Zakonna dufzo! wlzyftkich za- 
rowno kochafz, oprocz tych, którzy fą lepizemi w do- 
brych uczynkach? Piotr widział Uczta tego, którego 
kochał Jezus. Czy dla braku ofob jednego bardziey niż 
SU nie kochafzł U Boga wie mafo braku ofob. Czy 
z poufałości jednego więcey niz drugiego nie kochafz ê 
Będzic(z kochać blizniego , jako fiebie famego. Zatuy , żeś 
częfłokroć przeciwko przykazaniu miłości Braterskicy 

Gggg grze- 
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grzelzyła.  Poftanow, wlzyftkich jednoftaynie kochać, 


oprocz tych, których byś znalazła lepfzemi w dobrych - 


uczynkach, y dla tego nikogo dla braku -wolobach, 
albo dla poufałości bardziey mie kochać, 


DZIEN XVIII. 
Na Świtęto Świętych Niewianiętek. 


ZE PASSYĄ GORĘ BIORĄCĄ MARTWIC WSOBIE 
TRZEBA, BO JEST NIEBESPIECZNA , SZKO- 
DLIWĄ, Y ZGUBĘ PRZYNOSZĄGA. 


<aprżeć fig famego fiebie. z Rozdz. 4. Inftr. 10. 
PUNKT I 


Słufznie SS. Ociec każe: Zaprźeć ię famego fiebie, bo paf- 
sya górę biorąca, jeżeliby nie była umartwiona, jeft 
niebelpieczna. Przykład weź zHeroda. Był Królem 
pełen nadętości; ztąd gdy wyrozumiał z Mędrcow, że 
fię Król Zydowski narodził, natychmiaft fre zmiefzał. A 
w jakie ztąd nie wpadł niebefpieczeńftwa? Wysłał ich do 
Betleem, aby pówracając, oznaymili mu o Królu zna- 
lezionym. Naco? nie dla tego żeby mufię pokłonił, 
ale aby go zabił. Nie inaczey i twoja palsya, która 
ciebie nad inne namiętności napaftuje, jeft ci nieb efpie- 
czną.  Chryftula w fercu twoim morduje? dulze twoją 
zabija, jeżelibyś fię upędzał zanią.  Ztego bowiem 
ŁIZO- 
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zrzodła grzech wynika, grzech!zaś wnofi śmierć, Dlatego 
powiedziano Kaimowi: Ządza twoja będziepod tobą, a tybę- 
dziefz nad nią panował, Jezeliby bowiem uftawiczną 
pałsya górę biorąca natarczywością niebyła wykorze- 
- niona, zaraz we drzwiach grzech ftanie, a wedle wey- 
ścia ukontentowania położona będzie śmierć, 


PONKT. IL 

[Dobrze kaze SS. Oćiec Zaprzeć fię famego fiebie, bo paf- 
sya gorę biorąca, jesliby nie była zmartwiona, fzko- 
dliwą jeft.  Obacz, wiele jeft niecnot przyczyną, y 
fzkod, nadętość Heroda. Widząc, źe był omylonym 
od Mędrcow, rozgniewał fię bardzo, y posławfzy pobił 
wfzyftkie dzieci, które były w Betleem, y po wlzy- 
. ftkich granicach jego, od dwoch lat, y niżey, według cza- 
fu , ktorego fię był doftatecznie wywiedział od Mędrcow. 
Nie mnieyfze fzkody wnofi na dulzę twoją twoja palsya gó- 
rę biorąca, ta jeft bowiem, przyczyną wizyftkich grzechow 
twoich. Dlaczego jeslibyś fię tey opierał, zrzodło drugim 
| zawalileś. Tę jakbyś długo chował, od innych także 
nałogow nigdy niebędziefz wolnym.  Ztąd do pierwlzey 
potyczki przeciwko pafsyi, która na ciebie bardziey na- 
ciera, brać fie trzeba. Tę zwyciężywfzy , zawfże 
nieprzyjaznieyfzą znowu należy wykorzeniać. Tego 
porządku bitwy, y nacierania na nieprzyjacioł dufzy na- 
{zey nauczył nas Pan Bog, kiedy mowi: Mie zlękłejz fię 
ich, poniewafz Bog twóy wpofrzodku ciebie jaff, Bog wiel- 
ki, 3 firafzlitwy forawi narody te w oczach twoich pomału, y 
po części. Nie zdolafz ich wygładzić polpołu, aby fię 
Gggg 2 fnadz 
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fnadz nie rozmnożyły przeciwko tobie beftye ziemi, 
Stawi ich Pan Bog twóy w obliczu twoim, y pobijelz, 
pokiby zgoła niebyły wygładzone, Jeżeli tedy nie 
„chcelz z Herodem iść w głąb grzechow, zaprzyifię fa- 
mego fiebie, 


PUNKT H; 

prawidliwie przykazuje SS. Ociecnafz: Zaprzeć fie famego 

fibie; bo palsya górębiorąca, jesliby nie była zmar- 
twiona, jet zgubę przynolzącą. Obacz zgubę Hero- 
da. « W grzechu fwoim umarł, Pod Ołtarzem Boskim 
bowiem słyfzane były głofy zabitych wołających: Cze- 
mu wie bronifz krwinafzey? Y odebrali odpowiedz od Bo- 
ga: Jefzcze poczekaycie przez czas mały, pokiby fię niedo- 
pełniła liczba Braci wafzych, Nie inną zgubę y ty mieć 
parze jeżeli idąc za pafyami gorę biorącemi, wpadł- 
byś wich nałog. Jaka bowiem namięfnóść nie zatwar- 
dziafię przez uftawiczność? Jakwielom, czego fię pier- 


wey dla przykrości lękali, famym zwyczajem w słodycz | 
fię obrociło ? Słuchay fprawiedliwego Joba; jaknarzeka | 


na takowe namiętności: Czego fie przędtym dotykać nie 
chciała dufza moja , teraz tojef dla ucisku pokarmu mego, 
Naprzodci fię żdać będzie nieznofnym grzechem pałsyi 


twojey górę biorącey, jeslibyśfię wzwyczaił zaczalem, 


nie będzielz go fądził tak dalece cięlzkim, po chwili ani 
lekkim nieuczujefz; pochwili ani go czuć będzielż; po 
chwili znowu ani kontentować będzie. Tak pomału za- 
pulzcza (ię w zatwardziałość ferce, a.ztey na potępienie 
wie- 
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| wieczne, O Jezu dziecino! przez krew Świętych Nic- 

| winniątek wyzwol mnieodnieprzyjaciela mojego, od pa 

| syi mojey górę biorącey, abym w grzechach moich nie 
umierał. 

Czyliż tedy , o Zakonna dulzo! zapierafż (ię paf- 
| {yi gorę biorącey dla jey niebefpieczeńltwa? Począż żał, 
| a uczynił nieprawość. Czy odrzekałz fię pafsyi gorębio- 
| rącey dla jey lzkody? Mz grzefzmik przyda do grze- 
| (kenia, Czy odrzekafzfię palsyi gorę biorącey dla jey 
zguby? Twarz Boska nad czymiącemi złe, aby zgubiła, J 
zgładziła z ziemi pamięć o nich. Załuy, żeś palsyt fwo- 
jey gorę biorącey przez tyle lat w fzkole umartwienia 
ftrawionych jelzcze nie wykorżeniła. Poftanow ją wca- 
le wygładzić dla jey niebelpieczeńftwa, dla jey (zkody ; 
| dla jey zguby. 


DZIEN XXIX. 


Chryftufa Narodzonego oznaymiońo 


|  Paftufzkom. 
O SĄDACH BOSKICH W PASTUSZKACH 
POKAZANYCH. 
Niech fię Pana Boga boją. z Rozdz. 72 
| PUNKTE F 
| Byli Pafterze wteyze krainie czujący, y ftrzegący no- 
| Gggg 3 cne 
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cne ftraze nad trzodą fwoją. A oto Anioł Pański fłanął fropnym! 
podlenich, a janość Boża zewfządjeoświeciła, Komużpkon, A 
{ię objawia Chryftust nie nadętemu, y pylznemu Hero- |iciel śpi 
dowi, ale pokornym paftufzkom. Bog bowiem pylznym wiary ferea 
przeczy łaski [wojey, pokornym zaśdaje łaskę, Boy fię Gdzie by 
tedy, y zadrzyi, bo jak ci odjętabędzie łaska, wnet upa- [tne będzie 
dniefz. Boylię, bocię opuścila ftraz twoja. Nie wat- [tylko idz 
pi, że przyczyną tego jeft pycha, choćby fię nie poka- |rozumie. 
zała, choćbyś o fobie niewiedział, O czym niewiefz, świadczeni 
„Bog wie, y który ciebie fądzi, ten jelt, który dla py- | którzy tj 
| chy twojey potajemną łaskę (woją odeymaje tobie. Bo Ty fe boj 
» merten, kto fiebie lamego zaleca, je doświadczony, aby łaska 
ale kogo Bogh zaleca.  Izali ciebie zaleca Bog, gdy cię | dziom, t 
= ogołaca złaski? albo izali, ktory daje taske pokornym, 
3  odeymie daną? Więc dowod pychy jet ogołoceniem 
„ dask. Dla czego nienaymnieylza to jeft łaska, jeżeli (pviad 
bysmy fięniepyiznili , uymuje liç ferca pokoy, albo czu. | U? = 
jąca łaska pobożności. Malz tey rzeczy oczywifty do- | ciel. Ą a 
wod w Apoftole, który niechcąccierpiał pobudki ciała, kw > 
nie żefię wynofił, ale żeby (ię nie wynofił. Ale czy już ob » 
wynikająca pycha, czy że nieprzecież, zawłze będzie ea | 
przyczyną umnieyfzoney,albo zawiefżoneyjakieykolwiek | dei 


na oftatek łaski. Dlatego boy f Boga, jak napomina SS, w 

Ociec, aby cię jak pyfznego Heroda laska nie mineła, Boć 

: PUNKT IL fan 
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| Ajalność Boża zewlząd ich oświeciła, y zlekli fię wiel- | or 
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nskifanal| ftropnym według ciała Faryzeufzom , ale proftym Paftu- 

Konuż{ fzkom. Acz zproftaczkami rozmowa jego. Tam Zba- 
mu Hero- | wiciel światło (woje przedziwnie wlewa, gdzie proftość 
pyiznym | wiary ferca czyści, y oczy lerca przywraca oświecone. 
Boy lię | Gdzie by bowiem oko twoje było fzczere, całe ciałoświe- 
wnetupa- | ene będzie. Tego światła mieć nie mogą, którzy fię 
Niewąt: | tylko fadzą na fwoim zdaniu, którzy na fwoim polegają 
nie poka- | rozumie. Tego światła nietą godni, którzy tylko do- 
niewie, | świadczeniu zmysłow wierzą. Tego światła nie mają, 
j dla py- | ktorzy tajemnicy Boskie zuchwale chcą przeftrząfać. 
tobie, Bo | Ty żę boy Boga, abyś poproftu z Paftufzkami wierzył, 
adczony, | aby łaska Zbawiciela, która fię wfzyfikim pokazała lu- 
, gdy Cię | dziom, tobie lamemufię nie pokazała. 


pokornym, | ; 

łoceniem | PUNKT IL 

a, Jeżeli | ()powiadam wam wefele wielkie, które będzie wfzy- 
albo czu ftkiemu ludowi, juz wam fię dziś narodził Zbawi- 


yity do- ciel. A ten wam będzteznak: Znaydziecie niewinniącko 
dki Cła, | uwinione w pielufzki , y położone w żłobie. Komuż fię 
e czyjuk | objawia Zbawiciel? Nie ludziom cielefnym, albo boga- 
zę będzie | tym, ale czującym, y ubogim Paftufzkom. Biada wam 
„ykolwiek | bogacze! y cielefni ludzie, ktorzy macie pociechę fwo- 
mina 3. | ją, abyście juz niebyli godni Niebieskiey. Jak wiele: 
mineda | bowiem Szlachetnych według ciała owey godziny w 

miękich leżało pościelach, a zaden znich nie znalazł (ię 
| Sr nowego obaczyć światła, wiedzieć o owym wiel- 
;fęwiel- | kim welelu, Antołow słyfze fpiewających: Chwała na 
7 Niero- | wyfokości Bogu, a naziemi pokoj ludziom dobrej woli. Po- 
ko znay 
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znay tedy o człowiecze! ze którzy niefą "w pracy lud: 
zkiey, nie fą godni, aby ich nawiedzili Aniołowie. Po- 
znay, jak fię podobamielzkańcom Niebieskim uboftwo, ! 
y praca, ktorey duchowna jeft intencya; poniewalzy| „OP 
tych, ktorzy dla pożywienia ciała wedlug przynaglają- | M mn 
cey potrzeby pracują, czynią godnemi rozmowy, al 
rozmowy tak izczęsliwey. Bez wątpienia ludzką w nich | 
poznają porządność, którą poftanowił Bog, aby w po-| 
cie czola (wego pożywał Adam chleba twojego. Boy-| Ąnatyci 
żelię tedy Boga, abyś dla proznowania, y. ukontento-| - biegi 
wania Cielefnego mieutracił jalności światła nieftworzo-| damwyh 
nego. O Jezu móy naysłodfzy! oświeć mnie, abym| Dobre; 
poznał ciebie, y fiebie; y kochał ciebie zawlze nade. | pokoy o 
mnie, y nadewizyłtko tylko, żeś jelt Bogiem moim. | ły Bogu 
Panie, nie 
Czyliż tedy, o Zakonca dufzo! boil fię fadow| fznie, be 
Boskich, a kochafz fie w pokorze, abyś otrzymała łaskę| more k 
Zbawiciela? Pokornym daje łaskę, Gzy lękalz fe fadow| wiem p, 
Boskich, a w proltości (ię kochalz, abyś laskę otrzyma» dług Pie 
ła Zbawiciela Dobrze tym czyni Pam Bog, którzy ją do| mięzliy, 
bregu, g prawego ferca, Czy fig lękalz fadow Boskich, a| wypływa 
kochafz ię w pracy, abyś Zbawiciela otrzymała łaskę? dowcipny 
IV pocie czoła twojego pożywać będziefz chleba fuego La» bafiezol 
luy, żeś bojazni lądow Boskich nie zawlze przed ocza» mądrości 


mi miała. Poftanow ich fię lękać, a dla tegofię upo» Umięjętn 
karzay , być proftaczkiem, y pracować, tady i 
| delkami 
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tacy ludz 


owie. Po- DZIEN XXX. 

uboltwo g PES | 
niewalzy | _ O pieniu Antelskim: Chwała ma wyfókości Bogu. | 
zynagają. Mie nam Panie, nie nam, ale Imieniowi twojemu: day chwałę, 
MOWY, A zPrzemowy Reg. 

zką w nich PUNKT K 

aby W po- = sw 

o Boye) A natychmiaft było z Aniołem mnoftwo Woyska Nie- 
kontento- | bieskiego chwalących Boga, y mowiących:. Chwa- 


1eltyorzo: | Sa ma'wyfakości Bogu: a na ziemi pokoy ludziom dobrey woli, 
e, sbym | Dobre zaifte jeft podzielenie, że Bogu chwałę, namzaś 
[ze nade | pokoy opowiadają Aniołowie. Do czynienia tey chwa- 
mom | iy Bogu y SS. Ociec nasnapomina, gdy mowi: Nienam 

| Panie, nie nam, ale imieniowi twojemu day chwałę, Y slu- 
fe idow| fznie, bo jako początkiem zrzodeł, y rzek wfzyftkich 
nała łaskę | morze jeft, tak cnot y umiejętności Bog jeft. Ktożbo- 
fe dow | wiem Panem cnot, tylko fam jeft Krol chwały? Ale we- 
sgrzytta. | dług Pienia: Tenże jef fam Bogiem umiejętności Pan. W ftrze- 
ra fi de miçzliwość ciała, ferca przemysł, proftość woli z tego 
poskich, a| wypływają zrzodła. Nietylko zaś, ale y jesli kto jeft 
ała laskę? dowcipnym, jeslikto jasnieje wymową, jesli kto podo- 
gn, Zw|  bafię zobczajow, ztąd to jeft.  Ztąd umiejętności, ztąd 
wod ocza» | mądrości jet mowa. Poniewałz skarby mądrości, y 
g0 żę spor | umiejętności tam wfzyftkie (a zakryte. - Coż lą fzczere 


rady, fprawiedliwe (ady, Święte żądze, izali niezrzo- 
| dełkami lą potoku owego? A jeżeli doftatek wod wraca 
nnrpyil fię potajemnemi, y podziemnemi lochami bez przeftannie 
DZIEŃ) z Hhhh j do 
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aby znowu dla widzenia, y używania nafze- 
z a y niesfatygowanym wytryskały doga 
Ee , czemuż też nie duchowne ftrumienia, zh 
poldmysli skrapiać nie uftawały, do włalnego zrzo la 
- chwały Boskicy bez zdrady, y bezprzeftanku nie sii 
fiç wracać? Nie bedzie miał pokoju, kto Bogu Go, Í 
daje chwały.  Górliwy bowiem Bog jet o honor (wóy. 


PUNKT I ; 

cości temi ludztom 
“hwala: nawyfokości Bogu, a na ziemi pokoy 
Sa woli, (prawiedliwy jeft ten podział ae 
łow. Rozumielz bowiem, żemałz coś, Czegoś nie wziął? 
Jesli tedy wziąłeś, patrz, abyś niezupełnie dary fwoje 


oddał Bogu; y najego poświęcił chwałę, a fiebie na- liey ik 


|o kwoją b 


iwfzy o cokolwiek zchwały, y czci jego zdradli- 
Modlę ert (prawiedliwie ftrofowany ef fz May ku 
Bogu. Bo jeżeli zczegofię wynofilz, albo co a te z 
tego przypitujelz, ofzukiwafz Boga fwoją chwa ny 
czcią (woją. A jakże ztąd z Ss, Oycem kiia i 
będzielz mogł mowić: Wie mam Panie, mie nam, “âle Imig- 
niowi twojemu day chwałę, Coż odpowielz Apolłołowi 
przykazującemu, y mowiącemu: Samemu Bogu cześć, 7 
chwała? Jesli jednakowoż mowilz, acz se; gp 
Boga, ale zferca mniemania fiebie lamego. Ale w i 
mieć pokoy będzielz, gdybyś ofzukiwał Boga pna 4 
fwojąt. Któż fię jemu przeciwiał , a miał pokoy? w jA 
fzylz zgoła:  Rozumiałes bezbożnie , że będę Sobie pdo ny 
karać cię będę, y pofławię ieg twarzy foja Det 
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PUNKT. IL 


"fwała na wyfokości Bogu, a na ziemi pokoy ludziom dð: 
'btey woli. Nieńnowy to podział jeft ten Ahiołow, ale 
dawny. Jożef, wiedząc otym dobtże, że mudom, y 
wiyfikie dobra całego Egyptu Pan jego powierzył, je- 
dnak Pani nie wyłączał odtego dziedzićtwa, y dla tego 
ńiekochałfię wniey, gdy tak mówi: W$emafż niczego a 
dobra Pana mojego, coby Miebyło w mojej władzy, albo cze- 
goby mi nie oddał , oprocz ciebie , którajefles żonąjego. Znał, 
że niewiafta jeft chwałą męża, a opacznie, za nielpra- 
wiedliwą rzecz fądził, tego czynić niechwalebnym, kto- 
ty fię chwalebnym uczynił. Goż tedy? człowiek gòt- 
wy jeft o chwałę Woj, á Boga imie ofzukać, jakby 
ó fwoją był żarliwy ? ale słuchay, coby mowił? Chwa- 
Ży mojej nikomu niedam, Coż tedy Panie dalz, coż dafż 
nam? Pokoj, mowi, dije wam, pokoy żofławuję, wam, 
Dofyć tt natym; wdzięcznie przyimuję, co zofławu- 
jelz, y zoftawuję, co trzymalz. Takfię podoba, tak 
nalezy. Zgoła odptzyfięgam fię chwały, abym Inadz, 
jesli przyłwafzczę fobie co nie dozwolonego, nie 
utracił słulznie y ofiarowanegó. Pokoju chcę, poko- 
ju pragnę, a więcey nic, Komu niedofyć na pokoju, 
na tobie nie dofyć. Ty jefłeś bowiem pokojem nafzym, 
który uczyniłeś wfzyfiko jednym. To mi jeft potrze- 
bne; na tym dolyć, pojednać fię ztobą, pojednać fię z 
fobą. Bo jako poftanowiłeś naprzeciwko fobie, ftałem 
lię też fobie famemucięlzkim. Ubefpieczony jeltem, 
Hhhh 2 abym 
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abym nieby? niewdzięcznym za dobrodzieyftwo danego 
pokoju, ale świeto-kradzkim najezdnikiem chwały two- 


jey. Tobie Panie! tobie chwała twojaniech będzienie- | 


narufzona, zemną fię dobrze dzieje, gdy mam po- 
koy. Wfzyftkie mysli, słowa, y uczynki, o JEzu dzie- 
cino! niech brzmią z ferca, zult, yuczynkow: Wie nam 
Panie, niemam, ale Imientowi er chwalę, Abym 
koju twojego zażywał na wieki, |. ; 
EO Czyliz edy s Zakonna dufżo! abyś znalazła 
przed Bogiem pokoy, dajefz mu chwałę, ze wízyftko 
dobro wzięłaś odniego? Kto fie chlubi w Panu, będzie chwa- 
lony. Czy dla zachowania pokoju daje(z chwałę Bogu, 
abyś Boga nieolzukała z chwały [wojey? O brzydliwością 
Pana jefł każdy mafmiewający (ię. Czy dajelz Bogu chwałę di 
za zywania pokoju jego, że jeft gorliwym o chwałę woja? 
W ogniu zarliwosci fwojej frawi całą ziemię. Załuy, żeś 
chwałę Boga fobie przywłałzczając , pokoy utraciła, 
Poftanow Bogu we wfżyftkim dać chwałę abyś odziedzi. 
czyła pokoy jego: abyś początkowi Bogu iwojemu nie 
wizyftko dobro przypifywała; abyś Boga chwałą fwoją 
nieolzukała; abyś nie przymufiła Boga niebyć wtobie 
zarliwym o chwałę (woję. 


DZIEN XXXI 


Zebranie Cało-Miefiączne. . 
O OSTATNIM DNIU ROKU. 
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Dla poprawy złości tego życia nafzego, dni jakoby z przymie- 
rza jakie pobłażają fie, z Przemowy Reg. 


PUNKT I 


Naybardziey tego oftatniego dnia roku zabierz fię z Świę- 
tym Oycem fwoim, na pufzczą Sublacką. , Podobno 


| już ofłatni jeft dzień życia twojego. A gdyby był, 
czegoż byś fobie życzył tego roku, albo, tego Miefiąca 


uczynić? Uważ tedy, jak tego Mieliąca zwłafzcza po- 
winności {wojey ku Bogu czyniłeś zadofyć; czy Nowo- 
narodzonego Zbawiciela nasladowałes w pokorze, oftro- 
ści zycia, y wzgardzie świata? Kżoździezamną , miecho- 
dzi w ciemnosciach, ale będzie miał światło żywota, Czy 
ufiłowałeś Boską wypełniać wolą przez odrzeczenie fię 
włalney woli, przez zachowanie przykazań Boskich, y 
Swiętey Reguły, przez cierpliwość w przeciwnościach? 
Nieprzyfzeddem czynić woli fwojey, ale tego, który mnie po- 
słał,. Czy wiarą rozum poświęciłeś, porulzyłeś woli, 
y ferce przyozdobiłeś cnotami? Izali dulza moja nie bę- 
dzie podlegała Bogu? Czy uprzeymym wdzięczności 
affektem rozważałeś dobrodzieyftwa Boskie? Powinni- 
smy zawize dziękować Bogu. Czy dawałeś wewlzy- 


_ ftkim Panu Bogu chwałę, abyś przed nim znalazł pokoy? 


Chwały mojey drugiemu niedam, Czy przeląkteś fię fądow 
Boskich w Paftulzkach pokazanych? z proftakami roz- 
mowa jego. Czy nienawidziałeś grzechu. Oto Baranek 
Boży, oto, który gładzi grzechy świata. Czy lałeś łzy dla o- 
pa Hhhh 3 | CZy- 
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czylzczenia dufzy? Pawe? Panu służył zwfżelką poko- | 


rą, y płaczem. Czy zaraz po upadku powiłałeś, y miałeś 
na fiebie baczność, abyś znowu niezgrzelżył? lzal; da- 
fa więceyniejef , niz pokarm? Nieftetyz! juz znowu mi- 
nął rok, y Miefiąc. Już tego roku, tego Miefiącabliż- 
fży jeftem śmierci, A gdzież jeft pokuta toja? Gdzie 
poprawa moja” gdzie pöltépék mioy? Zaluy dólżo mo- 
ja? żeś obowiązkowi twojemu ku Bogu tego roku, tegó 
Mieliąca naymhicy mieuczyniła zadofyć. Poftanow 
przynaymnicy w przylzłyńi czalie fie poprawić. < Dla 


tego močno z(obą tożważ owe SS.Oyca twojego sło. | 


wa: Dla poprawy złości tego życia nafatgo dni, jak ż prizi- 
twierza jakiego pobłażają fig. 


PUNKT IL 

Dzi jeft oftatni dzień roku, y Miefiąca, a podobno 
teń, wktórym odpowiadać będę fędziemit mojemu 

ża wlżyftkie, y każde zófobna.momcnta jego. Alejak, 
y co odpowiem Czyliż w Zakonie zgadzałem fie z łaska- 
skami wzięcemi? Czyliż obówiążkówi mojemu ku Zako. 
nówi czyniłem zadofyćć Albo; nie żem niewyko- 
nywał siubow moich, gwałciłem je, nafmiewałeń 
fię z Boga? Niech wie, że goten potepi , z którego fienafmiewa, 
Czy dla uboftwa fłarałem lię doftać bopaćtw prawdzi- 
wych? O jak był bogatym ów ubogi Łazarz, ktoty pó 
śmhierci (wojey zasłużył tiałonie Abrahama fpoczywać! 
Czy byłem posłufzny Przełożonemu wyfłępiemu w rze- 
€żach przykrych? Křo was słucha; mnie sucha. Czy = 
r 
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lka poko. | kochałem Cellę? ofobność powinień kochać , kto pra- 
„y miałeś | gnie żyć Bogu, « Czy niebez przygotowania (ię, z roz- 
) balitn. | tywką,y bez affektu fpiewałem?: Przeklęty, którzy służ - 
nowu mi. | bg Boską fprawuje niedbale. + Czy poznałem pożytek, po- 
fiącabliz. | trzebę karania, y dla tego żądałem go? Lepfża jęfł oczy- 


| wifłe karanie, niź miłość potajemma.  Nieftetyż! znowu 
rok minął , minął Miefigc. / Terąz'tego roku, tego Mie- 
fiąca blizfzy jettem furowego fądu. Podobno jefzcze 
tego dnia elfari Już nie będziefz mogł więcey fzafować ; 
odday rachunek Szafarfłwa fwego. Ach! jakiż! oddam! 
| Zmiłuy fię nademną Boże według wielkiego miłofierdzia 
twego, a według wielkości zmiłowania twego zgładz 
nieprawość moję. : Uznaję bowiem nieprawość moję; 
| bom nieczynił zadolyć powinności mojey. ku Zakono- 
wi.  Uznaję, źe przemijam zczafem, y zabieram fiędo 
domu wieczności mojey. Ach! przynaymniey ten raz 
jefzcze pozwol mi czafu pokuty.  Poftanawiam nafte- 
| ftępującego y Miefiąca „y roku fię poprawić. Naten ko- 
niec zawiże rozmyslać będę owe SS. Oyca mojego sło: 
wa: Dla poprawy złości tego życia nafzego dni, jakoby z 
| przymierza jakiego pobłażają fig 


| PUNKT- M. | 
Dziś oftatni tego roku y Miefiąca jeft dzień, a podobno 
|» ten; wktórym Oddawca moy płacić -mi będzie za 
pracę zywota mojego, y miłość moją. Czy zapłaty 
czekam befpiecznie? Czy mam miłość? Czy porządnie, 
y po towararzysku,”y pokornie nieżyłem w zgroma- 
wi dze- 
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dzeniu? Otojak dobrze, y jak mito miejzkać za jedno z Bra. 
cią. Czy odpulzczałem;. czy utrapionych ciefzyłem; 
czy Braci fercem, uftami, uczynkiem kochałem? Kto 
nie kocha zofłaje w smierci.: Czy tylkodla zasług jednego 
bardziey niż drugiego kochałem? U Pana Boga nie mafa 
braku:w ofobach, Tak tedy znowu rok; Mieliąc prze- 
fzedł; a ja nic, albo mało co dla Nieba zrobiłem, bom 
obowiązkowi miłości ku Braci, ku Sioftrom nie czyni- 
łem zadofyć. -O dobry Jezu! ty już wołafz na mnie: 
Oto zapłata moja jeff zemną! A ktbraż to zapłata? wlzake 
że ta, którey ant oko mie widziało, ani ucho niesłyfza- 
ło, ani do ferca ludzkiego niewfłąpiła. Ach! jeżeli 
mierzyć mi będziefz chwałę tąż lamą miarą, którą ja 
mierzyłem miłość Braci, Stoftrom moim; jak fię lękam; 
aby mi już albo drzwi do Nieba niebyły zamknięte, al. 
bo: żeby mi mała nie dofłałafię zapłata,  Nuż naymiłoż 
fiermeyfzy Jezu! pozwol mi jelzcze czafu pokuty. Te- 
raz dopioro uznaję, że kazdy czafu moment tyle waży, 
ile Niebo. Zaden odtąd bez miłości, /bez zasługi nie 
przeydzie.. Dla tego 'zawize: przypominać fobie będę 
słowa SS. Oyca mojego: Dla poprawy zdości: tego życia nte 
Jego dni , jakoby z przymierza jakiego pobłażają fie. 

Dziś oftatni tego roku, y Miefiąca dzień jet, a 
podobno ten. w którym Gofpodarz poźytkow ofłatni 


raz wyciągać będzie, jako cierpliwie tylelat drzewo nie- | 
pożytkujące w ziemi Świętey znofił.  Jeżeliby żadnego | 
nieznalazł , izal go niewytnie, y niewrzuci naogień? | 


Jakiż pożytek tedy. odniosłem tego olłatniego roku, 
Mie. 
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Miefigca? Czy namiętności złe, y poźądliwości wyko- 
tzeniłem : Mąż grzefzny przydado grzefżenia, Czy język 
trzema opatrzyłem zamkamić Wwóelomow/ wie wie uydzie 
fe grzechu, Czy nie częfto „do ziemskich rzeczy fię 
wracałem? Swżałło oczow moich, ytego miewiafż zemną, 
Czy fiebie prawdziwie do włzyftkiego ża ńiiegodnego , y 
złego miałem robotnika? Kżo/ę poniża, podwyżfzonym 
będzie. Czy ftałem fię zwierciadłem dobrych uczynkow 
światu? W jefeście światłem świata, Ot! minął tok, 
minął Miefiąc. Izali jak owi, którzy lą w piekle jęczeć, 
y wyć niemam? W3ęc zbłądzilzemy 2 drógi prawdy; a słoń 
ce fprawiedliwości wie zajafniadonam; y słońce rozumu niewe- 
feto nit, | <Zmordowalisy fie wdrodze nieprawości, y zas 
śracenia , d chodzilisny drógami trudnemi; drógi zaś Boskieg 
Hid źńalifny, Na Coż nam wyfzła pycha? Albo chel- 
pienie fię z bogaćtwa coż nam przyniosło? Przemineło 
to wfzyfiko jako cień, y jako Goniec przebiegający, 
albo jako ftrzała wypulzczona do'mieyfca naznaczone- 
go; rozdzielone powietrze wnet w fobie jeft zamknięte, 
aby niebyło znać przeyścia jego. Tak y my narodze- 
ni wnet być przeftajemy , y cnoty bowiem żadnego zna- 
ku nie moglismy pokazać: w złości zaś nafzey fłrawieni 
jeftesmy. O Pante Jezu! pozwol mi przez Swiere Naro- 
dzenie twoje czafu pokuty, abym mogł obowiązkowi 
fwojemu ku fobie famym zadofyć uczynić. ` Dla tego 
fozważać będę słowa SS, Oyca mojego: Dla poprawy zło- 
ści tego życia nafzego dni, jakoby z przymierza jakiego pobła- 


'Łeją fię. Ach! przepuść mi na wieki, Tu zadołyć czy- 


nić będę, ii ME- 
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Na niektóre Uroczyfe Swięta, 
Zakonu Świętego Oyca 


BENEDYKTA. 
z inlzego Autora 


WYJĘTE 
NA Dzien XI. Lipca. 
O ZACNOSCI SLUBOW ZAKONNYCH. | 


WY ftep pierw/ży: Słuchay Ducha Świętego doferca mo- 

wiącego.  W/łęh wtóry: Proś o łaskę abyś poznała 
Boską dobroć tobie wyświadczoną, w przypulzczeniu 
cię dooddaniaslubow Zakonnych, Wpuskcię: L Uważs 
iż względem slubow Zakonnych, wfzyftkie ozdoby, o 
kazałości y godności świata tego gafną co bowiem chwa- 
lebnieyfzego , jak wlzyftko za nic poczytać, cokolwiek 
świat ten miłuje, jako to honory, bogaćtwa, roskolze, 
sluby Zakonne przewyżlzają. Bo Zakonną olobę mię- 
dzy Anioły wpilują, jako to Anielska czyftość, między 
Apoftoły uboftwo , do Chryftufa aż do śmierci podobne 
czyni posłulzeńftwo chwała światowa przemija, y pro- 
¿na jeft; trochę zabrzmiawizy , wnet przeltaje, albo 


jak błyskawica ledwo co zabłysnie, zaraz ginie, chwa- | 


ła 
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| "Zakenna ofoba przy takim Panu -zoftaje, y służy Kr 
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sę. zyc pa ziwey Zakonney ofoby domec: ę 
pea, prosi tóre tym jeft trudnieyfze, im dłu: ae, 
fwo Zakonnë, ' ASA, tym fię jednak różni m zeń, 
rana zadane bwa a aoi i E, J olsy 
1 3 7 10€ O yo- 
r a e ONN. TE 
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| owfzem wieloraki Si 
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| k AE ozni rzykrości z” 
ontym, jakie przykrości t ea tanie Za- 
€BIA, niewygo- 


dy, pracowite zabaw 
j SBE ry, wfzyftk i ! 
A. gon czeka, jeżeli n SEST patrz 
tecznie aż E adi Soe ni ć JE dim fa. 
indiye fobie, į ować będziefz. | ta- 
wizyfikie s > mało ucierpiałać KER Przypo- 
W pmkcie I dd uttapienia Bogu fię of a na 

słu, któralię zn d Uwaź męftwo y wipaniałość Ask 
słuby człowiek Rosik w slubach Zakonnych a umy- 
zać Chryftus ya odważa meźnie, Czegi o przez 
gąć, miecha a ciał, lecz tylko ra dził: apo przyka- 
prze daj A n „jk jeżeli chcefż być dos ioi, o może po- 
o paniajos iai x day ubogim. Patrz tedy z idź, a 
podeptała, nie ec nieodłtąpiła, a do świarowi ERY 
, niewróciła (ię aftektem, żeby z rości,.którą 
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630 MEDYTACYEDU - | | 
( śchowaj Boże ) nieńatrząfało fię, 'żeś mężnieyfzą była 
na słuzbę Boską idąc; a tiżeli w Zakonie mając już Więk- 


fzą zrajomość Boga; cnoty , wieczności, nadgrody, | 


ktora czeka pośmierct wtym zyciu, wedle {wych slu- 
bow Bogu fprawujących lię. ! 


ROZMOWA s 


proś o laski Boga, aby jak do chcenia y ofiarowania 
slubow Zakonnych dał łaskę, tak ich żałować nie- 
chciał do wypełnienia onych. 
Duzo Chryfiufiwa Ge. Bierz Panie tozum, pamięć, 
wolą, y cowe MNIE JEM". „1, > (etat 


UWAGA 


NĄ SLUB POSŁUSZENSTWA. 
Stopnie Zakonnego posłujzenfwa fy te: 
1. Być posłufzną zochotą bez żadnego ociągania fię, 
| daleko bardziey bez żadnego fprzeciwiania fię wo- 
Ji Przełożonych. 
U. Być posłufzną w proftości lerca, to.jeft: nierozbie- 
< rając roskazu Starfzych, ale slepą niejaką popędli- 
wością wizyftko wykonywać. 


III. Być posłułzną z radością wnętrzną y zewnętrzną to | 


jet: czynić co każą y co roskazują w nętrznie po- | 


chwalić, za słulzną rzecz y świętą poczytać. 


IV. Być posłufzną bez odwłoki, to jeft: zaraz wyko» | 


| Wskruf 


nać co roskazuje, nieodkładając naczas inny. 


* 
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Dzes XI: Lireca. 63i 
Być poslufzną z pokorą, rozumiejąc ofobie' żeśdo 
niczego: niefpofobna, ‘y życzyć, żebyć Przełożo: 
ne y Śtarlze ztobą nieinaczey , jeno jak zbydlęciem 
poftępowały, 
Braku między Starfzemi nieczyń moc roskażania 
mająceńii, abyś posłułzna była Star[(zym ;otak cng- 
cliwym y łaskawym, jako niefprzyjającym y niedo- 
skonałym, jak mądrym, y roftropnym, jakoteż nie 
bacznym y niedyskretnym, tak w małych, jako y w 
wielkich okolicznościach. 


VII. Na znak dzwonka zaraz fię porywać y napodłe, 


wzgardzone, y cięfzkie zabawy, urzędy fię ofiaro- 
wać. ; 


VIII. Zawfze bronić y chwalić, cokolwiek Przełożona 


pofłanawia, jey rozlądkowi przeciwnego Zdania 
nigdy niępokazać. 


IX; Poftanowić u fiebiesy-miewątpliwie trzymać , 12 co- 


kolwiek Przełożona każe, to fam PanBog każe, y 
wola: Starfzey jelt wola Boska, bo: w jey'ofobie"na 
Chryftuła patrzać kaźda powinna wedle przepifu 
Swiętego Patryatchy. 


X. Nakoniec do nabycia tey cnoty wielce pomaga, 


zawize być skłonną do wykonania roskażu, y peł- 
nienia skinieńia woli Przełożonych, "Z wielkim po- 
fpiechem y wefelem duchownym. | 


ROZMOWA. 


WW skrulze za przelzłe nieposłufzeńftwa twoję, w odwo- 


dze na wizelkie wypełnienie roskazow Starlzych, 
liiig na 
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na potym y wodnowieniu ducha, do posłufzeńłtwanie- 
leniwego, tudzielz ofiary Bogu czyń ztozumu, wolipro- 
fząc Zbawiciela nafzego o łaskę, abyś jak on dla ciebie, 
tak ty dla niego ftałafię posłulzną aż do śmierci, aśmier- 
Gi dla cięlzkości, trudności, uczynionego fobie gwałtu 
krzyżowey. Dufzo Chryfufówa. Rozdz. Qv Kięgi 1. 
Tomafza: a Kempis, i RED WI 


DZIEN*V. PAZDZIERNIKA. 
Na Święto S$. PLACYDA Męczennika, 
PUNKT ÍL l 


"Wpiąciu leciech Bogu na stuzbg oddany; wielkiej świątobli. 
| 23 "wości dofzedd, | 


Twa: że mie mafz nic. leplzego, jak z młodu zaraz Bo: 
gu służyć, w przod nizelifiępozna świat y rofpufta 
jego: Naprzod; że godzień Bogs aby multe pietwiaftki 
oddać, « Do.kogoz słufzniepietwłze rozeznanie rozumu 
obracać? jeżeli nie dh tego, coriasftwofzył, który na. 
fzym Panem y Oycem nasjedynie kochającym.  Powżó: 
re: że kiedy człowiek zaraz z młodu fiė:w cnotach y do- 
skonałości gruntuje, w naturę prawie obtod fie dobro- 
ci. A zatym go niełatwić nieprzyjaciel dulzny na prze- 
ciwną ftronę pokulami (wemi przerobi.  Potrzecie: że 
taki człowiek nader fzczęsliwy, który świata niezna, 
bo co my, przez zmysły, doznajemy; to. namfię potym 
ii i OE imà- 


z 
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| 


imaginat] 
czego nie 
świata nie 
lzczęsliwy 
zażywanie 
fiebie w 
Jeżelis Bo 
chem nie 
nie prześi 
go, moy 
JEJ. Nie 
fig bardzo 
ciebie obra 
Święty Pi 
Świętym, 
Wał, aż 
czniemy| 
zdobędzi 
Wnetfię 
my tiek; 
gi doskon 
na tego, 

whe, nie 
chcemy, 

niech wie 
na łodęe 

zd woda 
1¢ zmyg 


zc CZZRE TE ZKE E ZZ ZĘ 


Dzien "V. PAZDZIERNIKA. '638 
wanie. | imaginacya ftawia z wielką przefzkodą ido dobrego, 
olipto- czego nie doźnaje. ten człowiek; który z młodu zaraz 
la ciebie, | swiata mieznał, uczyńże nafię reflexyą czy był Bog tak 
sasmier | fzczęsliwy do Ciebie wmłodych leciech, żeś pierwize 
e gralu | zażywanie rozumu y woli jemu oddała. Gzy świat do 
lęg W | fiebie wpierwey cię przeciągnął? czyć nielmakował? 
„ Jeźelis Boga w młodych leciech nigdy smiertelnym grże- 
chem nieobraziła, tośfzczęsliwa. Jeżeli cię zaś fumnie- 


(A. nie przeświadcza, załuy ferdecznie, a proś Boga: twe- 
3 go, mowiąc: O Panie! miepomni na grzechy młodości mo= 
MKA. jej. Nie umiałam użnać zacności dobroci twojey, a Swiat mi 


fig bardzo udawał, | Już teraz zupełnie ferce y mysl moje do 
ciebie obracam Pana mego, Stworcę mego,  Uważ: że ten 
Swięty PŁAcy od piąciu lat, jak zaczął być dobrym y 
Swiętym, tak wtey świątobliwości trwał, y poftępo- 
| wał, aż'wielkiey dofzedł doskonałości. . Myć czałem za- 
aaz BO: | czniemy być dobremi, rozgrzejefię też lerce do Boga, 
qolpota | zdobędziemy fię też na jaki akt cnoty, a długoż tego? 
gtwiatki | Wnet ie nazad cofamy. coż za przyczyna? atota: żeś 
rozumu | my nieftatkowie przy Bogu, że nas lada co ftrąci zdro- 
kórym- | gi doskonałości, od Boga odwiedzie. Dalfzaprzyczy- 
Pić |-na tego. Ze wsłuźżbie Bożey opufzczamy ręce, nieza- 
chydo* |-wfze, nieuftawicznie, niewyżey a wyżey poltępować 
e dobro- | chcemy. Wéyciu zaś Zakonnym kto niepoftępuje, 
jnaprze | niech wie otym, że uftępuje, jak kiedy kto podwodę 
re: E | nałodce płynie, jeżeli wiosłem nierobi, pewnie go na- 
|piezfa | -zad woda unofi. Naofłatek dla tego ten nieftatek w nas 
, pory m fię znayduje, żeśmy gruntu dobrego w Duchowień- 
ima. ftwie 


pgtobi 
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ftwie nie położyli. < Jako nasłabym fundamencieściany 
położone uftępują y cięlzko upadają ,: tak Zakonnicaje- 
żeli gruntownego fundamentu w Duchowieńftwie nie- 
ma; niepochybnie cięfzko upada, y ftatku wdobtyńr 
niebędzie mieć. A czy jeno ty lama tego na fobie: nie 
doznajefz? O jakoś podobno w dobrym wielktniefłatek! 
Co poftanawialż na (powiedziaćh, przy Komńufiach, 
a mafż tosfwoy fłacek 2- Opłakuy fwoją nieftateczność, 
a dla Boga, Boga fię mocno uzymay. Założ dobry 
fundament; który jeft bardziey Boga kochać; niż wfzy- 
ftkie rzeczy ftworzone; brzydzić fię grzechem bardziey, 
iż piekłem, w Zakonie niczego niefzukać, tylko Bo- 
ga y zbawienia fwego. Mieć na pamięci y wuftawi- 
Cznym cwiczeniu zwycięftwo fiebie famey.. Mieć po- 
-gardę tego wfzyftkiego, co świat kocha. Jeżeli ten 
-Fundament założyłz , nadzieja, że fiatecznie wielką Swię- 


tą będziefz. | 
PUNKT I 


Bracia y Sioftry pociągnął dosłuzby Bożey. "Uważ: | 


Jak fe też w Niebie ciefzy przez : $pałą: wieczność | 


Swięty Pracyb, że kilka dulz to przykładem fwoim, to 
namową Bogu pozyskał, więkłza to jeft pociecha, ni- 
żeli gdyby Matka' Syna (wego: naqronie: Królewskim 


widziała fiedzącego. Aty będziefz że miała pociechę | 
w Niebie, ześ którą dufzę . przyprowadziła do Nieba. 


Rzeczefz: Nie moja to rzecz. Niewierz temu, bo w po- 
fpolitości do wfzyfikich rzeczono, aby obliznich ir 
| ich 
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ich dufże (ię ftarali , -y dotych + którzy <za klauzurą fie- 
dzą choć bowiem; nie kazujęlz s , fpowiedzi niesłuchafz, 
z ludzmi światowemi, niekortefbondujelz, malz, jednak 
fpofob , ,jekobyś którą dulzę Bogu y. Niebu pozyskała, 
Niech tylko. Życie: twoje „takie będzie, że lię zniego 
wizyfkkie,Siolftry budować będą; że cię wcnociejakiey, 
naprzę kłąd.w cierpliwości, w wzgardzie {amey : fiebie; 
w.posłufzęnitwie. nasladować: bedą; .to twoja będzię A- 

oftolska funkcya, A czyfię ftąrafz oto ?, żebyś zawize 
dobry przykład Stofirom iwoim y, całemu, zgromadze. 
niu. dawala? Jeżeli tak czynilz, będzielz. miała ciefzyć 
lig z czego w Niebie, „Jężeliś zaś więcey zgotlzyłą, niż 
zbudowała 4 będzielz (ię miała czego wftydzić. Teraz 
lię namow; na przykładne życie Zakonne.,. „abyś też;przy- 
naymniey jedne dufze, miała, ktoraby, zokazyi twojey 


wieczności fzczósiiwey dofzła; Boga chwalila.przez całe 
wieki y tobie wzdzieczną była. ! 

Uważa? Jakrafiekt do krewnych fwoich ten Swięty miał. 
Czego im życzył, Niezyczył im honorow naywięk- 
fzych Rzymskich. j;Nieżyczył im, aby ich był widział 
naybogatlzemi nayokazallzemi wowcy Rzeczypołpoli- 
tey Ge. ale im zyczył: zeby byli.dla Jezusa wzgardze- 
ni; zeby wfzyftko dla niego opuścili, .nawet y życie 
fwoje włalne. Znać, zeŚwięty. PLąGwn (ądził , jako ten 
bardziey krewnych {woch kocha; który im Boga y 
rzeczy wiećznych zyczy, nizeli ten, ktory im świata y 


s 


fortuny. doczelney. jakoz ktolię zna, y naczym za- 
'wisło prawdziwe y nieodmienne błogosławieńiiwo bar- 
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mm 
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dziey tego, niż tamtego życzyć powinieneś, Atyjaki | | 

mafzaffekć do krewnych? Czybyś ich nieradawidzieć | iyoo 
uświaca nayokazalfżemi, naydoftatnieyfzemi , nahono- | 700% 
rach Senatorskich pierwizemi; jeżeli bardziey tego ży- wała, ale 
czyfz, niż Boga y Nieba, to im tak włafnie życzylz, albo bbi 
jako gdyby kto z miłości wielkiey bardziey życzył być. | Pu: N 
kuchcikiem, a niżeli Królem Francuskim albo Papie. | GS naka 
żem. Znak to jet: że jefzcze niemałz doskonałey u- | OKzja! 
wagi. Coto jet Bog y jak wielkie fzczęście jemu honoru t 
służyć, jak wielkie fzczęście być oddalonym od ńtebe- | Y uciech 
fpieczeńftwa zguby wieczney. Dopieroż bardziey malz wolifz ch 

jefzcze światowość. Jeżeli fię frafujefz, turbujefz, albo brazić, 
ufilnie ftarafz, aby krewni twoi okazalli byk u świata; Co też S 
niż u Boga, pomiarkuy ten affekt, bo nie jet wedle | ztym, ż 
Boga. - Potoprzyłzłaś do Zakonu, aby fię krewnych (wo: Unas tak 
ich zaparła wedle świata, a kochała ich tylko affektem | Pujemy. 
pożądanym wedle Boga, a jezeliś w tym pobłądziła, ża- Vun 
łuy lerdecznie. WJ Czennica 
SA [wepo 
PUNKT I dobrowo 
Umrzeć wolał, a niżeli fię wiary Chryftufowey zaprzeć. W Bogu p 
Uwaž: źe ten Swięty więcey fobie Boga fzaćował, | £9 y due 
nizli życie fwoje, y słufznie to uczynił Pewna bo- ftus radzi 
wiem, źenic gòdnieyfzego niemalz y zacnieylzegonad | ©) frz 
Boga, zktòrym w porownaniu życie nalze, nic niejeft | “yuto 
dla niego y to życie powinno fię łożyć, powinno ufłę- | Wit rox 
pować, żebysmy tylko obelgi y włłydu baidio ufzli, | Vewlzyf 
albo jego honor zasłonili. Uczyńże na fiebie 'aplika- | WIE iol 
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cyą; czysty, tak fobie Boga fzacujefz? żebyś -go y nad 
życie,fwoje włafhe.przełożyła, pe ze fię częfto 
ztym oświadczalz; jakobyś Boga nadewlzyftko fzaco- 
wała, ale gdy okazya przyidzie, albo Boga obrazić, 
albo fobie y ciału dogodzić, podobno: Bog częfło ufłę- 
puje: Nienaftępujeć tyran z mieczem na kark, niebiorą 
cię na katownie, zebyś fię Boga zaparła. Tylko niejaka 
o kazya niech przyidzie przeciwna, czart pokaże albo 
honoru twego ufzczerbek , albo ponętę jaką z myslności 
y uciechy fwojey, aż fię ty zaraz Boga zapieralz, gdy 
wolifz chuci fwojey pafsyi dogodzić, niżeli Boga nie o- 
brazić. , O jak nielzczęsiwy Bog wtey mierze odnas? 
Co też SS. Bozi krwi wylali dla niego oświadczając fię 
ztym, że go nad krew, nad życie naymilfze (zacowali. 
U nas tak Bog zmalał, ze go dla frafzki jedney odftę- 
pujemy. Załuy, A tak nieuważna kiedy była, 
Uważ : ze każda Zakonna ofoba powinna być me- 
czennica bezkrwawna, każdy bowiem, kto fię dla Jezu- 
SA [wego umartwia, a mianowicie dufzę (woję, ten fie 


„ dobrowolnie na ofiarę Bogu zabija; życia jednak fvego 


w Bogu y przy Bogu nietraci, tę nienawiść fiebie fame- 
go y dulzy fwojey na wielu mieyfcach w Ewangelii Chry- 
ftus radzi: Kto ma wujenawiści dufzę fwoję na ŻyWOĆ wie- 
czny farzeże jej. A naczymże tanienawiść zawisła? na- 
czym to zawisło! męczeńltwo bezkrwawne? Oto mar- 
twić rozum, aby go pod zdanie Przełożoney poddać 


| wewflzyftkim, gdzie grzechu niemafz jawnego; mar. 


twić wolą, aby niefwoją, ale cudzą. pełnić; martwić 
m "> Kkkk 2 chu 
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chóci, fafsje , affekty nieporządne , ukońteńtówania | dlani 
choć da maley. rzeczy: Kiedy to zachówalź, bqdzielż jeżeli 
i Męczennicą bezkrwawną, nie ód kogo infżego; tylkó Potyn 
od fiebie lamey, * Ktore męczeńltwo wielce potrzebne Jebnie 
jet; y Bogufię podobające, bo tylko tacy męczenńi- podle 
cy Niebo ofiągają.  Króleltwo Niebieskie, od nich ucz 
gwałt cierpi, y gwałtownicy one biorg.“ "Uważżeć (0. będą, 
bie teraz Czy też jelteś na tę męczeńftwó odważna. Bez bie ol 
takiego męczeńliwa trudno: być w Niebie, trudno być Czną | 


. doskonałą Zakonnica, chyba kiedy w Niebie być nie przy 
chcefz, chyba fuknią tylko nierzeczą chcefz być Za- lzego 


konnicą, jeżeli taką męczeńnicą być nie chcefz, odwaz Opuść 
fię nazwy cięftwo fiebie famey. « Malz podobno: wiele h;a 
okażyidotego, "A żałuy ześ do tego czafù fobie po: paby 


chlebowała y żeś fie w Czym nie umartwiła, 


POSTANOWIENIA 

L ziękuy Panu Bogu załaskę powołania, źe Cię od 
- świata umknął, , Bo to będzie. znakiem, że po- O ikot 
wołanie (woje kochafz. Częftosluby {woje odnawiay piaci 
Zakonne, y ftańow, że im wniczym fprzeciwiaćfię | świata, t 
niechcelz , znakiem będzie,. ze chcelz ftatkowáć w Boday by 
służbie Boskiey, y żeś Kontent,  . | duk dos 
JI. Poftinow, że jeżeli kogo słowkićm zgorlzyfz, zaraz | Wa bed 
to fama nalobie mocno karać mafz, naprzykładuczy- | skał, Ó 
nilz dyfcyplinę, jakiey byś nie rada czyniła. skonal! 
III. Wykorzeń z fiebie affekt światowy ‘do krewnych ką wii, 
swoich takiemi (pofobami, nigdy ‘od Boga mieproś ld: 
18) i dla - ś 
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dla nich dóbr światowych, tylko taką Kondycyą, 
jeżeli tó będzie z chwałą Boską y ich zbawieniem. 
Potym nigdy krewnych fwoich y domu (wego chwa- 
lebnie przed drugiemi nie wfpominay, jákbyś nay- 
podleylza była. Trzecia: Nieturbuy Mię, gdy jaki 
ufźczerbek albo na fortunie, albo/nahonorze mieć 
będą. Jużeś fię ty ich zaprzała. Piąta: Patrz (o- 
bie okohczńość jaką, wktórey/ mogła byś fię hetoi- 
czną pokazać ztym, że Boga fobięfzacujefz. Na- 
przykład gdy byś (ię fama dla miłości Boga naco in- 
izego odważyła.. Sżofła: fłatayfię żadnego dnia nie 
opuścić, żebyś martwić fię w czymkolwiek nie mia- 
ła; a'midnowicie oko martwić, język, dworność, 
palsyą gniewu. 


ROZMOWA. 
z Świętym PLACYDEM. 


) jako ty Oycze Swięty malz zasług u Bogawiele! od- 
piąciu łac służyć temu Panu począłeś, nie znałeś 


świata, co jego ponęty. O jakoś w tym fzczęsliwy ! 


Boday bym byłą świarą nicznała I Pociągnąłeś tak wiele 
dufz do służby podobney. “ Niech że ja tez tak (zczęsli. 
wa będ, abyś mnie moy Oycze zupełnie Bogu pozy- 
skał. O jako mi fię niechce być wtym” Zakonie do- 
skonal! Fyś życie położył dla, Boga, y krew męczeń- 
ską wylał; a jam cO dla niego.uczyniła? Polzłam, na 
sluzbe jemu oderwawizy liç odświata. (Coż ma z tey 
4 Kkkk 3 służ- 
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służby zapociechę Pan moy, Bogmóy? A totylko miey- 
{će w Zakonie zaftępuję. * Móy Oycże Swięty uproś ftg- 
teczność u Boga twego. A naybardziey uproś ZWYCIĘ- 
ftwo fiebie famey.j ję]: 
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Na Święto Wfzyfikich Świętych Mnichow 
Zakonu nafzego. © - 


PUNKT L 


Uwa, jak wiele y jak wielkich Świętych ma Zakon, 

w ktorym jefteś; podziękuy Panu Bogu, żetakwie- 
lu w Kościele owym tryumfującym bardzo wyniosł Za- 
kon twoy; potym powinfzty Izczęścia tym wielkim 
Świętym, ciefząc (ię zich chwały, którą od Boga lą fto- 
krotnie obdarzeni. Pomysllobie: co tez ja na lądzie: Bo- 
gu memu odpowiem, gdy mnie albo z grzechow moich, 
albo zniedbałego życia w Zakonie fłrofować będzie, y 
pokaże: oto widzilz tak wiele Swietych tego „Zakonu, 
y wtak wielkiey chwale. A czyli nie tenze koniecftwo- 
rzenia (wego mieli, co y ty, tęż Regułę Zakonną co y 
ty? Czemuż przecie oni mnie doftak, a ty lama fiebie 
fądź, do kogo należyfz. Czemuż oni wielki ftopien 
chwały otrzymali? Tyś nahańbę y konfuzyą zasłuzyła, 
Załuyże, zęś tak wiele lac firawiła w Zakonie, a jefzcześ 
„ podobno y jeden ftopień chwały w Nicbie nic zarobila, 
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sct | © jaka tó konfuzya będzie! Uważay to teraz, żebyś w 
a ie | rzeczy fimey natę konfuzyą EE a koniecznie 
FYCĘ | na pożytek dufzy obracay tę konfuzyą. 

Uważ, jak że między temi Swiętemi BENEDYKTA S. 

jeft też wiele Panień delikatnieyfzych niżeli ty. Więk- 

jA. {zego urodzenia niżeli ty. Fortuny bardzo wielkiey y 
ch nadziei pewney , a przecie one tym wlzyftkim dla Boga 
CHOW | wzgardziły, y wolały pogardzić światem, żeby tylko 
wiecznie z Bogiem królowały. Ty podobno będziefz 
fię tym wymawiała Panu Bogu, jam tey powinności 
nieczyniła. Tey Reguły niezachowała, bom słaba by- 
ton, ła. Ale ci słabiże pokaże Sioftry Pan Bog tego Zakonu; 
, a 00, | mowiąc: że te były słabize, a przecie że mi fzczerze 
e chciały służyć, czyniły to. Będzielz fię jelzcze wy- 
(sal mawiała: Jam docych podłych uftaw nieurodzona: Ale 
RE fo. ci pokaże Pan Bog Królewny. Xiężniczki Panny, któ- 
niko- | rę naypodleyfzey usługi niewftydziłyfię w Zakonie dla 
die Bo- | Jezusa, y zanaywiękfży honor miały w kuchni służyć, 
moich | parki pomywać, niżeli na naywiękiżych honorach fie- 
gdzie, Y | dzieć. Będzielz jelzcze mowiła: Jam taką naturę mia- 
Zakoni, | ła, com niemogła ścierpieć, gdy mi ten, albo owa Sio- 
jec fwo; ftra aż dożywego dojadła, niepodobno nie gniewać fię 
ną (0) | na nie. Aż tu Pan Bog wielki Orfzak Świętych Panień 
pa Ged | pokaże, które zarzuty, potwarzy niewinne przyimowa- 
i topet | ły, znofiły dla Jezusa. A przecie zelżycielow kochą- 
służył” | ły, y zanichfię modliły. Coż ty na to wfzyftko mo- 
eL% | wić będzielz? O jako fię zawftydziłz! teraz fię zawftydź 
goili | skutecznie, żebyś potym z niepowetowaniem p fię 
| My: 
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i» wfłydziła , koniecznie zaczmi byćdobrą Zakonnicą: „Ba | go dosto 

<, jężelncokolwiek.malż,. chcelz mieć; kazdą. rzecz dobrą | nrororm 
„dobry habit, dobrą.Czapkę„, [ama tylko chcefz Ge mieć | Spoynyi 

za zią.y niedoskonała, w Zakonie; Załuy; ferdeczńic: drogido 
opłakuy wfzyftkie twoje opuizczemia wielu cńot. O pla- Boga uk 


kuy wyniosłości, niecierpliwości, twoje, a, tak konfuzyń 
jakokolwiek na lądzie, Boskim uydzielz. . 


PUN ET OY l: 


skomle $ 


TT ORAT naigo ins „a | Tuys 
waż: (poyrzawfzy. ną wfzyftkich Świętych twego. Zar twegi 
konu w.Niebie; że żadnego tamniepalz | któryby | niepodob 


wiele niepracował ną tę, ghwale, którą faraz maj Nie, świątobli 
bie. Jedni bowiem „albo przez krew, wylana.y męki, nych fpr. 
albo teź przez męczeńttwa dlugie bęzkrwawne. przylzi | ko. s 
do Nieba. „A awzyjcy- tacy ludzie jak tey ty. "dy ch zach 
takiemi jako yty, „Fo uważywzy,, jeżeli cokolwiek chybnie y 
malz ducha .wfpanialego; tos. ta; powinna, MOWIC, CO 


PARS [SU Aron py so | Przykład 
niegdyś AHgURYNY KITY AE GSA En podeEJedę ragat? | Bie odpi; 
moglo-tak wiele Zakonnice. z tego: mego, Zakonu być skonale, 
cierpliwemi być posłulznemi, być pokornemi s a JADE | zabav 
będę mogła? Mogło „rak wiele kochać nieprzyjacioł, dziel, 
„dobrze im, czynić; wizyltkie krzywdy RCD A JADIS | ym pp 
będę mogta?: coz mi przelzkodzi dotego t Nic imizego niechce d 
tylko,zia wóla moja, że nic.dla Boga SZYBKI NIECCE | m Boga 
w mięzvm fobie naprzykczyć Zachęć lię taK NORY Ek zawłżę p 
kłądami d9.dobregay doskonałóści Ząkonacy,.. h „4 przez Chy 
na.to tak wiele. wtym Zakonie Pan Bog 0d U lercem | 

| wz ‘Recit, y lzi a 
chciał, żeby cię do teyze Reguły zachęcił, y pobu dą | Væni 
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nica BO | do doskonalfzego życia. Nie chybifz Niebą, gdy tą 
Cz dobrą utorowaną tak wielu -przykładow drogą póydzielz.. 
Lig wee | Spoyrzyi na poftępki twego życia, a jeźeliś zbłądziłaz 
[decziie: | drogi do zbawienia, co.prędzey (ię cofni, a żałuy, żeś 
f Opla: | Boga tak dobrego do tego czafu obrażała, jemu niedo- 
komiizył | skonale służąc. 


ONA 1-18 


ważywizy wielką chwałę Swiętych Boskich w Niebie 
rego ię twego Zakonu, to ty fobie wiem imaginujelz, żeto 
któryby niepodobna doyść do tey chwały: Rozumiejąc, że to 
jaj Nise | świątobliwość y doskonałość na jakichfiś nadzwyczay- 
y męki, | nych (prawach należy. Mylilzfię w zdaniu twoim, tyl- 
przyłzi | ko te fprawy, ktore Zakon opifał doskonale y bez grze- 
y Yby | chu zachoway, y zupełnie sluby Zakonne, a niepo- 

ek | chybnie wielką Swiętą- w Zakonie twoim będziefż. Na- 
| przykład niech będzie zawfze dobra Medytacya od cie- 
| bie odprawiona Mfzy słuchanie nabozne, (powiedzi do- 
skonałe, y infze zabawy z chwałą Pana Boga, to temi 
1a jąnie | zabawami zwyczaynemidowielkiey świątobliwości doy- 
rzyjądoł, | dziefz. Na czym zaś dobroć [prawy zawisła? oto na 
„ajamie | cym: Powinna fię poprzedzać intencya doskonała, że 
cmu | niechce dla czego infzego czynić, tylko dla miłości Pa- 
mięchcę» | na Boga, dla chwały jego Boskiey.  Potymta fprawa 
dupi | zawfze powinna być złączona z Panęm Bogiem, to jeft 


"Avfoć | przez czafowe zabawy odzywać fię częfto pamięcią y 


Gyitych | fercem do Boga, aby znakiem było, że kochamy, 
pobudzi y ze nie infze pobudki czyniemy , tylko kochania. Do 
p do LIR - te- 
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tego do każdey zabawy może fię przydać umartwienie 
fiebie fimey, albo ciała choć małe, zebysmy bardziey 
świadczyli miłość nafzą ku Bogu. Zgoła przy kaźdey 
iprawie zachować to, coć opifano, albo w Regułach, 
albo w infzych ultawach, albo w prywatnych nabożeń- 
ftwach.  Reflektuyże fię, czy tak fprawy fwoje Zakon- 
ne odprawujefz? Czy każda twoja zabawa jelt dla mi- 
łości Boga? Kiedy owo kogo bardzo zakochalz, a dla 
niego co czynifz; o jak częlto do niego to fercem, to 
myslą wzdychafz, y pamiętafż o tym, co dla niego 
czymiiz. Jeżeli Bog tego nie ma wiprawach twoich, 
znakiem jelt; Że go miekochafz. A przecie bądz pew- 
na, że wlżyftka doskonałość y świątobliwość na niczym 
niezawisła, tylko na kochaniu Boga. Niechby kto cu- 
da czynił, niechby kto} ciało ktajał: jeźeli Boga fwe- 
go miłości mieć nie będzie zanic to. Pożałuyże fpraw 
twoich , któremi fobie na karę podobno, nie naświąto- 
bliwość zarobiła.  Spoyrzawfzy na tych Swietych 
Wizyftkich (wego Zakonu, fpytay fię ich, jakooni te- 
raz 0 świecie y o ziemskich rzeczach fądzą? Pewnie je- 
dni odpowiedzą: że cokolwiek czynilismy, cierpieli- 
imy dla Nieba, wizyftko to mało ; godzień by Bog 
nalz, Pan nafz czego więcey. - Drudzy: O jak to Bog 
nadgradza fowicie to, co my mu z miłości nafzey da- 
jemy. Każde ftworzenie powinnoby dlatego Pana czy- 
nić wfzyftko z fzacunku jego, a onby nie powinień tes 
go płacić, bomu to wfzyfłko z (prawiedliwości należy, 
A przecie on płaci to ftokrotną nadgrodą. O aa 
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brego, o jak łaskawego Pana mamy. Trzeciby odpo 


Fra 
pas wiedzieli: o jak fą nierozumni ludzie na świecie, któ- 
y każde | Tzy nie wierzą o tym Bogu, y o tym co im powiedzia- 
tegulach, | 20> którzy kiedykolwiek Boga tak dobrego obrażają, 
rabożeź, | Nagfażek inniby odpowiedzieli : wfzyftkie doftatki po- 
je Zakon ciechy, błogosławienftwa, które świat ma, mnieyfzą 


i al mi. | od pociech nafzych proporcyą niżeli błoto do kamieni 


le, ada | drogich. Te ich mowy przyimuy fercem skłonnym do 
«em, to | tego wfżyftkiego co oni mowią, ażebyś uznawfzy praw- 
la niego dę, wielki poźytek znich odebrała, A czyń naprzod 
twoich, | pragnienie krolować y żyć z Bogiem, y ztemi Świętemi 
adz pev- Sioftrami y Bracią tego Zakonu na wieki. Potym uznay 
„niczym | piegodność twoje tak wielkiey zapłaty, dla ktòrey albo 
aa nic, albo mało co zrobiłaś, MNaoftatek opłakuy złości 
A: fye- twoje, żeś Boga twego tak dobrego, tak łaskawego kie- 
ro ford dykolwiek obraziła, y niefpofobnąfię przez grzech do 
vigato: | Pieba uczyniła, 

wietyc 

"i POSTANOWIENIA. 


emiie[” | I, Poftanow częftofię pytać tak wiele lat w Zakonieży- 
cierpieli- ję, mam że fię u Boga mego zaco Nieba upo» 
by Bog mnieć ?. 

c 10 Bog | qr. Pofłanow fobie oto fiebie pytać, gdyfię do jakiey 


ilze) da | usługi ociągać będzielz, po coś do Zakonu przy- 
Paai | | fzłat Niemiećfię dobrze, niewygody fzukać, ale (ie- 
ina | bie lamę martwic, famego tylko Boga lzukać. 

j palety» | : 
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UI, Poftanow apetyt wyniosłości martwić, to jelt ma. 
` jącfię zapodleyfzą wkażdey okazyi, bo zważona 
będzie kazda zasługa, NE 
IV. Poltanow y to pytanie częfto roftrząbć, czy ja a 
w Niebie bede? Niewiem pewnie; jeżeli E a 
tofię ftaray abyś wiedziała, ai tak, abyś żadne- 
o grzechu cięłzkiego niemiał. 
N. B kazdą ih: mianowicie obojętną jakie to 
lą jedzenie, ręczna robota, (panie, wftanie, 2 ta- 
chowaniem opilania jak naydoskonaley A ać, 
VI. Poftanow mysli światowe, jakie fą o honorach, 0 
dofłatkach , o przyjazniach, tak jak nieczyfte Zaraz 
odrzucać, bo to będzie znakiem że ci fię świat nie- 
podoba, 


ROZMOWA. 


więci Oycowie y Bracia, Matki, y Sioftry moje 
O e oa hi żeście juz krefu dolzli, sgh 
już Boga, dla ktoregoście byli ftworzeni ofiągneli: 1 
wam czego winfzować, jeftlię z czego cielzyć, że NA 
bo, że Boga macie; którego nigdy nie o e 
też kiedy z Bogiem y zwami cielzyć (ię będę? IA 
przyidzie ten czas, zebym fię zwami w Niebie Cie W ; 
z wamizłączyła, Przyznam lię mieidę tą drogą co y T 
W tey fukni chodzę co y wy; ale poftepki A A 
chce mi [ię pokorną być, wzgardzoną dla Boga, i dk 
być cierpliwą, niechcę być ubogą. A RE, GE 
chciała być zwami w Niebie, Odpowiedząć 4 
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jekt ma: | jednoftaynym głofem. Darmo to fobie obiecujefz: 
zwazo | Czytay żywoty nafze, jako fą napilane, cośmy dla Bo- 
- | ga czynili, cierpieli; a gdybysmy to jelzcze lepiey u- 
zyjateż | znawali, ćo to jeft Bog, co Niebo? To bysmy dla go- 
liewielz, | dności jego, dla dobroci nigdy niewypowiedzianey dla 
$żadne- | niego więcey czynili, y cierpieli. Zaczym jezeli chcefz 
z nami na wieki krolować, idz tą drogą co y my, a nie 
jakieto | zbłądziz. Więc cale fię nawalze przewodnićtwo odda- 
e, ZZA: | ję. Jezusa y was nasladować będę, abym y Jezusa y 
awować, | was,w Niebie dofzła, 

yach, 0 


R | DZIEN XVII. LISTOPADA. 
wiat DIó* | 
| Na Święto S. GERTRUDY Xieni. 


Ota Oblahieniee przychodzi. 


ry moje | piyway w radościach Zakonna dufzo , że cię dnia dzi- 
i, żeście, fieylzego toż lamo potyka fzczęście, którym fię 
nei: i wielki twoy Zakon zalzczycił, Święta twoja Patron- 
żeNie- | ka GERTRUDA przez całe życie (woje ciefżyła. Oto O- 
' Aja | blubieniec twoy naymillzy Chryftus do ferca twego gat- 
(zy jęto | nie fię. . Oto ferce woje z lercem twoim złączyć pra- 
ciefzyła, | gnie. Oto lerce twoje zapala ogniem lerdeczney miło- 
coy | ści, chcąc wnim wygafić wfzelkiey chuci ułomności 
„nej gó | twoje. Woła na ciebie: Oblubieńco moja, kochańko 

niechcę | moja: Day mi ferce twoje. A poniewafz tak jeft, że O- 
"o bym | blubieniec twoy Chryftus, tak ufilnym pragnieniem żą- 
i Święci LIN 2 da 
gas? 
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da {erca twego, więc ftarać (ię pilno powinnaś, ażebyś 
wlzelkie oziębłości, marności, albo jakie przyłączenie 
ferca niepotrzebne do jakiey rzeczy flworzoney wyru» 
gowała, a jak naywyborniey(zemi (gdyby možna Se» 
rafickiemi ) na przyjęcie tak wielkiego gościa przyozə 
dobita {erce [woje a. Powtóre: Uwaź, że Oblu: 
bieniec Ghryfłus tak fobie ulubił czyfte S. GertRupY ter- 
ce, że one fobie za Niebo obrał, wnim ulławicznie 
fpoczywał y mielzkał, y wfercu fię Gekrnubr fzukać, 
y znaydować kazał, a dla tego, że ferce Gekrnuy $, 
nic wżyciu niechciało, y nie kochało, tylko Jezusa, 
o niczym nie myslił rozum jey tylko o Jezusie, do ni- 
czego nie przylgneło ferce, tylko do Jezusa. Dalekie 


było od wlzelktey światowości, y od światowey pro- 
żności, zawize pałało Seraficką miłością do Jezusa. 
Zawlże u GeRTRuDY Świętey był Jezus w myśli, w ultach y 
wlercu: które. nie wygasłą miłością jego pałały, y do 
niego ferdeczne weftchnienia bez przeftanku przełyłały, 
Był w oczach Jezus, które co moment nawipomnienie 
jego słodkiemi fię łzami polewały. Był wufzach, któ- 
re O Jezust rady sluchały. Był Jezus y we fnie u Ger- 
TRUDY, którafię znim cielzyła, lerce jey do niego czu- 
ło. Potrzecie: tu pilnie uważay z jakim też lercem je- 
fteś dla Oblubieńca twego, z jakiey racyi czujelz oztę- 
błość nalercu. Podobno nie zinney, tylko z tey ze 
mafz rozdwojone ferce dla rzeczy jakiey ftworzoney, 
ale słuchay comowi Jezus nie możecie służyć razem Bo- 
gu y mammonie, Bogu y światu, Jezusowi y Ciału, 

po- 
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 adebyś | pokorze y wyniosłości.  Niezgodzi (ię albowiem poko- 
lączene |. kora zwyniosłością. Męka Jezusowa, ztwoją nie cier- 
y wyr | pliwością, cichość y skromność Jezusowa z twoją fzcze- 
ofna Se | bietliwością y lekkomyslnością. Cierpliwość Jezusowa 
przycz. | ztwojemi niepomiarkowanemi pafsyami. Posłufżzeńftwo 
je Oblu+ | JEZUSOWE ztwoim uporem y krnąbrnością. Laskawość 
tuviere | y milofierdzie Jezusowe ztwoim gniewem y zawzięto: 
wicze | ścią. A ztąd poznaway przyczyny, dla których Jezus 
fukać, | daleki jeft od ferca twego, boś fię ty daleką uczyniła od 
pupy $, | JEZUSA kochanego, A naofłatku uważay jak tego go- 


JEZUSA, ścią Niebieskiego w.Nayświętfzym SAKRAMENCIE do Cie- 
do nie | bie przychódzącego w ałsyftencyi tak wielu Aniołow 


Dalekie | tylięcy natwarzy (woje upadających, y Króla fwego 
cy pro | wiekuiltey chwały adorujących, przyimujefz do ferca ` 
fensa | fwojego ? „£jakim przygotowaniem chęcią y affekta- 
jtachy | mi? czy pierwey ftaralz lię, ażebyś naprzod zniego wyż 
„„ydo | rzuciła wlzelkie na miętności, do złego skłonności, do 
zelyłały, | chwały Boskiey wkorzenione Oziębłości y inne złe na- 
nienie, | togi. Tu fię zabaw pilnym Examinem Zakonnego ży- 
ch, któż | cia twojego. A cokolwiek upatrzyfz na fumnieniu two- 
„u Gm | im coś podobnego, ftaray fię nieodwłocznie ażebyś tę 
zgoczi- | przy konfe$yonale łzami pokutnemi obmyła, ftatecznym 
mje | przedfięwzięciem do zmytego niewracać fię czernidła. 
zoge | A potym proś GERTRUDY Świętey: ażeby ci uprofiła na- 
zey | Wrocenie lerca Jezusowego ku lobie, 

zone» 
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y dalu, ME- 
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O odnowieniu Ducha. 
Wp pierwfzy: Sluchay Pawła Świętego. Pofłępnymy w 


nowości Ducha. 
` Wjięp drugi: Proś Pana Boga o łaskę na odnowienie ży” 
wota twojego, 


PUNKT L 


()dnowienie Ducha pofpolicie bywa trojakie, jedno . 


jeft tylko zmyslone na pozory powierzchowne, ktò- 
re na oko zda fię być odnowieniem złych obyczajow, 
rzeczą famą mowieniem tylko y lzczerą obłudą, ta 
skromność , układność jaką powierzchownie ukazuje- 
my, a wdawnych nałogach, palsyach ftatecznie trwa- 
my, czym nietak Przełożonych olzukujemy, jako fie- 
bie. Drugie odnowienie jeft prawdziwe y fzczere, lecz 
do czafu tylko, bo tak odnawiających fię ; ladaokazya, 
lada pokula, lada ofoba zich obyczajami nie zgadzająca 
fię zdobrych początkow zbija, ruynuje. Trzecie od- 
nowienie Ducha jelt pomierne, lecz y to niedoskonałe, 
bo tak Ducha da ja | poprawuje fie w wylłępkach 
więklzych, a innych, nietak woko każdemu pakt. 
cych mmieylzych grzechow, poprawić fię niechce, o 
takiego odnowienia racz nas w Zakonieżyjących zacho- 
wać Panie, 


PUNKT 


Doro 
gora 
czyli poc 


| suknem 


toskofzo 
Życie? / 
„ poltanojp 
fować do 


| nąsladują 


korze, w 
odnowier 
mianowic 
Jacych, | 
malym p 
cięłtwą n 
losci wz 
Cego nabi 
skonalośc 
mego ftar 


Do Nowe 
y Jak ze 
Nie Zawis] 
onnym ) 


Wym] w 


. 


Czajow; 
udą, ta 
kazuje- 
e trwa 
jako fie 
BACY 
okazyas 
adzająca 
ecje 00- 
skonałe; 
ftepkach 
chodzą: 
hce, oi 
) zadiO* 


ST = E r w "GW 
ZZ ZEE EE ZY OWA Z TEE E E POOLE ZYWO WIE 


MeWYTACYE. 
PUNKT I. 


Do nowości prawdziwey y doskonałey życia Zakonne- 
go ralezy naprzod prowadzić życie Chryftufowe, 
czyli podobne Chryftulowi pokornemu, cichemu, po- 
słufznemu, ubogiemu, nmieprzyjacioł kochającemu, 
roskofzom, wygodom przeciwnemu, czy moje takie 
"życie? Akt żalu, wftydzenia, poprawy wtym, y wtym 
poftanowienie. Powźóre: Do nowości należy życie fto- 
fować do życia Przenaydoftoynieyfzey Maryı Panny, 
nasladując jey czyfłości ciała y dulzy w naygłębfzey po- 
korze, w nieugafzoney ku Bogu miłości. Potrzecie: DO 
odnowienia Ducha należy nasladować żywoty Swietych, 


| mianowicie Oycow, Braci y Sioftr w Niebie już krolu- 


jących, którzy rra nas wołają: tak żyicie, jak w życiu 


| nafzym przykład, macie umartwienia wfzelkiego, zwy- 


cięftwa nad lobą, aktow heroicznych y odważnych, mi- 
łości wzajemney, znofzenia defektow blizniego , gorą- 
cego nabożeńftwa, pragnienia więkizey a więklzey do- 
skonałości, abym (ię tak odnawiał, pomocy z Nieba y 
mego ltarania potrzeba. 


| PUNKT M. 
| po nowości życia należy odnowienie tak wnętrznego 
i 4 , r . 4 £ 2 y 9 
jak zewnętrznego człowicka. . Wnetrzne-odnowie- 
| nie zawisło na (erdecznym kochaniu hę w powołaniu Za- 


|| konnym, na obrzydzeniu (ię by naymnieyfzych dobro- 


Mmmm wol- 
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wolnych przechow, niedoskonałości; na mężney po- 
gardzie ludzkich refpektow, na podyfzczeniufię złych 
obyczajow, zaftarzałych nałogow; do. zewnętrznego 
` człowieka odnowienia należą zwierzchne zmysły, ję- 
zyki, obcowanie skromne, umartwienie powierzchow- 
ne, uboftwo, (prawy Zakonne, tu nad życiem moim 
chcę uczynić reflexyą, a co woboygu odnowienia go- 
dnego znaydę, za łaską Boską odnowię , profząc Ducha 
: Świętego, żeby on przez łaskę (woją co zdrożnego na» 
proftował, co oftygłego zagrzał, co zranionego opa- 
trzył, a co skalanego, niepięknego we mnie skutecznie 
obmyć raczył. 


UWAGA. 
Na slub uboftwa Swiętego. 


Doskonałość Zakonnego nbowa wydaje fig w nafiępujących 
Punktach, 


L Zadney rzeczy jako {wey włalney nieuażyway bez po- 

zwolenia. 

Jl. Zadney rzeczy niebrać, darować, użyczać, prze- 
mieniać bez pozwolenia Przełożoney. 

III. Niemieć niczbytniego, delikatnego , zbyt drogiego, 
owlzem ochotnie przyjąć y żądać co podleylzego 
wytartego, tak wodzieniu jako y innych rzeczach 
zabawach. c 
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IV. Niedolłatek wrzeczach też potrzebnych znieść skro- 
mnie, ochotnie przyjąć y ządać zradością bez na- 
rzekania , fzerńtania , uskarżenia fię na niedozor- 
nych, do których ftaranie o nich czynili, O nas w 
tey rzeczy z urzędu należy. 

V, Rzeczy potrzebnych y pozwolonych mieć naymniey, 
wczalami y wygodami wzgardzić dla ubogiego 
Chryftuk, 

VI. Zawfze (ię kontentować temi rzeczami, które nam 
Zakon złaski y miłości, nie zpowinności daje; czy 
to do jedzenia, czy to do picia, czy to do miefzka- 
nia, czy to do infzey rzeczy. 


| NIL. Stać fię podobną słupowi nic nieuważającemu czy 


go ftroją, czy zupiorow odzierają, a zatym być 
zawize gotową y te rzeczy oddać, których zaży- 
walz kiedy Przełożona zechce. 

VIII Przytłumić w fobie żądze do mienia jakiey rzeczy 
światowey, a nie przykładać do nicy lerca. 


| IX. Poczytać fię za niegodną tych rzeczy, które Bo- 


ska Opatrzność przez ręce Star(zych udzieliła. 
X. Nicofobliwego nie przypulzczać wjn wpi- 
ciù, innych rzeczach, chybaby posłulzeńltwo ina- 


czey roskazało, 


gnienia, zimna, upały, yinne dufzney cielefne przy- 
krości zkądkolwiek y dokądkolwiek y odkądkolwiek 

przychodzące cierpieć. 
XII. Nafpowiedziach y znaymnieyfzych defektow prze- 
Mmmm 2 ciw 
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przeciw uboftwu Swiętemu.popełnionych uskarżać(ię6:. | kochać m 


ROZMOWA. 


Do nagiego na krzyżu zamnie Jezusa, prolząc aby cię 
jak przykładem, tak, łaski (wojey udzieleniem od 
rzeczy ftworzonych, nieporządnego affektu bronił, y 
z niego łaskawie wyzuć raczył. 
Ojcze na/z: Zdrowaś MARYA €c. 


MEDYTACYA. 
O koncu Zakonney ofoby. 


Wiłęp pierwfzy: Patrzay w duchu na Chryftufa slug fobie 
zgromadzającego. 

Wiłęp drugi: Modlitwa do Boga orłaski poznania kóńca 
Zakonńey ofoby. 


PUNKT IL 


Jważ: iż wlzyftkim Zakonnym ofobom, ten jeft po- 
wizechny y jedyny koniec, dla którego nas Pan 
Bog z świata do Zakonu powoływa, abysmy w Zakon- 
ney ofóbności, lepiey y doskonaley mu służyli, niż lu- 
dzie na wolności, abysmy pilniey zachowali, nietylko 
Boskie y Kościelne przykazania, ale też rady Chryfłu- 
owć, Reguły powinności, pofłanowienia Zakonne, 
y tym fpolobem dulze łatwiey zbawić, a Boga na pe 
i (05 
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O końcu ZAKÓNNEY OSOBY. 655 
ćlięó,. | kochać mogli; tu fię reflektuy ma przykazania Boże 

y Kościelne, czy jeftze y w Zakońnym habicie prawdzi- 

wy a Boga fie bojący człowiek? Powtóre: Rozbieray 

wizyfłkie, albo więc przednieylze uftawy, obligacye, 
aby cię | roskazy Starfzych , czy dofyć'm wedle powinności czy- 
«m od | milz? jeżeli tak, dziękuy Majeftatowi Boskiemu, proś 
pail, y | o dalfzą łaskę jeżeli zaś co z drożnego w fobie obaczyłz 
| opłakiway, nic niejeft Zakonne życie twoje, poftanow 
w tym y owym poprawę za pomocą Ducha Świętego. 


PUNKT IL 


 Rozbieray frzodki końca twego rozmaite; naprzod za- 
żywanie częfte SAKRAMENTOW, ipowiedzi y Komi 

- [munii Swiętsy, ćwiczenie w cnotach y umartwieniach; 
globie |łaski y pomocy wnętrzne, ktore daleko hoyniey Pan 
| Bog daje w Zakonie; niż na świecie, frzodki wnętrzne, 
kości | jakie lą miefzkanie ofobliwfze od fwieckich oddzielone, 
Reguły, czułość Przełożonych , przykłady, Sioftr in- 

nych modlitwy za tobą, uczeftnićtwo zasług y dobrych 
uczynkow, oddałenie ókazyi odzłego, y inne wfzyitkie 

po. | Zakonowi polpolite przywileje. Uuiaźcy powódre: Ofo- 
f a bliwfze frzodki Zakonu twego bardzo pożyteczne, jaz: 
Z „. kie TĄ renowacya albo odnowienie Ducha, fiebie famey 
Za fu go roczne Ćwiczenia, duchowna puftynia niemal có rok, 
to Medytacye codzienne; Examina częfłe, modlitwa ufta- 
sk „. |Wiczna, Opatrzność Starlzych we wfzyłtkim , miłości 
z = Przełożonych, affekt równych, usługa młodfzych , do- 
ki | ftatek wlzelki, prace , urzędy y zabawy nie fą nad fiły, 
se żę Mmmm 3 wię- 
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więcey potobie Zakon niewyciąga, tylko żebyś Regu- 
ły y ultawy, Zakonne bardzo lekkie zachowała, refle- 
ktuyże fię jakoś tych frzodkow zażywała, a napotym 
zażywać maíz, abyś na nayścisleylzy y nayfurowizy ląd 
fprawiedliwego Boga nietrafiła, po śmierci, jeżeli tak wie- 
le (rzodkow mając, w drodze duchowney niepoftapifz, 
y ich ku nabyciu doskonałości hiezażyjelz; żałuyże za 
przefzłe niedbalftwa, a: popraw fię, 


PUNKT M. 

przypomni fobie z jaką gorącością, ''z jakimeś fłara- 
„niem y ufilnością farata fię do Zakonu tego, niedla 
czego inlzego, wlzakźe jeno, ażebyś pewniey y belpie- 
czniey zbawiła jedynaczkę fwoję. Wiedząc o, przywie 
leju Zakonutego; ze kto wnim świątobliwie żyje y u- 
miera, potępiony nie będzie, miłeć były: w Nowicya- 
cie początki, przy źywości. gorącość Ducha, czemuż 
teraz oftygłość Ducha, czemu zabawy Zakonne miano» 
wicie Duchowne Medytacye, Examina 66 w Kościele 
przykrzą fię;, czemu teraz rozmyślania zrozerwaniem 
wolnym, rachunki fumnienia bez guftu, nabożeńltwa 
bez uwagi byle dla oka ludzkiego, dla czułości Star- 
fzych odprawujelz, częfto opulzczafz. Pytay fię-z 
Bernardynem Świętym: Dufzo moja, dufzo Zakorma, po 
coś da Zakonu przyfzła, na coś swiat opuściła? Oc Oc, 


W rozmowie ofiaruy fię Panu Bogu na goręt(zą modli. 

twę, albo sluzbe. końcowi twojemu przyzwoitą 
proś nato o łaskę, żal wzbudziwfży za guulności prze- 
złe. Ojcze nafż, Zdrowaś MARYA RC. U- 


Po modlita 


L, Staray 


O końci ZAKONŃEY OSOBY. 


yé Regu: | | 

a, dle. | UWAGA. 
napotym | ay; 
sty hd | «3 010 o Na słub czyftości. 
tak wile 


okapi, | Po modlitwie zwyczagney punkta nafiępujące bierz uawwagy; 


Juyże za | I. Staray (ię abyś lekce fobie nie ważyła, cofię Aniel- 
| skiey cnocie Iprzeciwić może, przy tym abyś ani 

śmiertelnie, ani powizednie przeciw temu slubowi 

i nie wykroczyła; ant uczynkiem, ani myslą. 

e farae | qq, Byś zawfze wftydliwą była w słowach, fpóyrzeniu 


| 


nieda | | guftach, ato dla Boga przytomnegoy Anioła Stro, 
gbdpie | za. | - 
przybk | [II Pamiętay na uczciwość y przytomność tak w przy- 
je yw tomności drugich, jako y w.ofobności. i 
owicya” | IV. Wiżelkich okazyi niebelpiecznego albo niepotrze- 
CZEMUŻ | bnego obtowania, jako to rozmow, fchadzek, twa- 
eman | | pzy, ręki, bo habitu na drugięy ofobie dotykać fię 
Kościele | | wyftrzegay. t 


wade | Y, Mysli (zpetne, zkądkolwiek pochodzące zaraz od- 
żeńltwa rzucić, affekta nieporządne natychmiafł uskramiać, Ą 
ci State | mysl y, fantazyą od nieprzyfłoynych rzeczy odwta- R 
zylięż || © cając.  * 

ona, f | NI. Niedelikatnie fię obchodzić zciałem fwoim, tak w 
„ów | 10 jedzeniu, piciu, (paniu, jako też innych pisace 


= p | ~- taćh„; anaybardziey trunkow mocnych , fpania po 
p | | obiedzie wyftrzegać fię. "Pep 
; wa | F VIL 
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VIL Potraw chociaż podłych y zwyczaynych nie jeść 
do doskonałey fytości , ümartwienia procz pofłow.y uć: 
dyfcyplin zwyczaynych mieć zawize w używaniu, zdob 
VIII. Zadnego momengu czafu na prożnowaniu nie ftra- | cobowie 
cić. Czytać, | 
IX. Znaki ofobliwlzey czyftości Według KaGyana. Na- bogactw: 
przod: Za niepodobną rzecz poczytać, abymkiedy | Zakon 
na pokulę cielefhą zezwolić miała.  Powźóre: Od | ską czyj 
„mysli nieczyftych nagabania być daleką, albo.niemi | z dog 
- fię brzydzić.  Poźrzecie: W konwerlacyi zrożnemi światowa 
olobami nic, w fobie nieczuć nieporządnego. +; Pos łzy, s 
czwarte: We fnie nie mieć (zpetnych fantazyt; luboć | blysnie 
to być może dla więkfzych nafzych zasług Oc, Na- | (oczef, 
koniec uważay , jakich (rzodkow zażywalz, dla za- | pzy, > 
„HOME chc 
„Rozmowa według affektu y wnętrznego natchnienia ba 
„ Ducha świętego.  Ogcze nafż. Zdrowaś Mårya g c | lewo) 


chowania tey Czyfłości. o; | 


R 


, | J 6 zacności, slabow „zakonnych. czeń 


| dłużjze, 
Wi» meroa Słachay: Ducha Świętego do ferca ci | i myc 
Wfęp pierwjź J seoa p | a 
Vo i swoi e | i y dobrej 
Whe diigi: Proso łaskę abyś poznałaiBoską dobroć | je. pf 
07 targ] „1 waoęóbiewyświadczoną, w przypulzcze- | ttojąkie 

niu cię do Qddania subów Zakonnych. | kości 


PUNKT 


ywaniu, 


„m kiedy 
rę: Od 
0. niemi 
roznemi 
pO, Pos 
1; luboć 
6, Na 
| dla z4- 


hnienia 
NU 


nie fira. | 


na. Na | 


nie jeść | | 
połłow y | 


O ZACNOSCI SLUBOW. ZAKONNYCH, 659 
PUNKT IL 

Uważ: iż względem slubow Zakonych, wlzyftkie o- 
zdoby, okazałości y godności świata tego galną, 
co bowiem chwalebnieylzego, jak wizyftko za nic po- 
czytać, cokolwiek świat ten miłuje, jako to honory, 
bogaćtwo, roskofze, sluby Zakońne przewyżlzają, bo 
Zakonną ofobę między Anioły wpifują, jako to Aniel- 
ska czyltość, między Apoftoły uboftwo; do Chryftufa 
aż do śmierci podobne czyni posłulzeńftwo, chwała 
światowa przemija, y proźną jeft; trochę zabrzmia- 
wfzy, wnet przelłaje, albo jak błyskawica ledwo co za- 
błysnie, zaraz ginie, chwała zaś slubow Zakomnych y 
doczefna jelt y wieczna, bo Zakonna oloba przy takim 
Panu zoftaje, y służy Królowi chwały, który jego 
chce, aby tam y takim był sługą, gdzie y jakim jeft 
Pan jego. O! zaprawdę nazbyt lą uczczeni przyjacie- 


le twoi Boże. 
PUNKT I 

Tważ: iz życie prawdziwey Zakonney oloby do mę- 
czeńfłwafię rowna, które tym jeft trudnieyfze, im 
dlużlze, bo aż dośmierci trwające, tymfię jednak ró- 
žni męczeńftwo Zakonne, od meczeńltwa krwawego, 
Że to od tyrana zadane bywa, a Zakonne od miłości y 
y dobrey woli dla Boga, korona włafna Męczennikow 
jet.  Męczeńftwa. Zakonnego jeft trojaka, dla slubow 
trojakich , y owlzem wieloraka dla rożnych  przy- 
krości w łanie Zakonnym jakie przykrości fa? 
Nnnn U. 
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` Umartwienia, niewygody, pracowite zabawy, wfzy- 
-ftkiego fię wyrzeczenia, patrz jako cię wiele koron cze- 
ka, jeżeli to Zakonne męczeńltwo z miłości ku Bogu 
chętnie y zwefelem dulznym ftatecznie az do śmierci 
podeymować będziefz; przypominayże fobie, jak mało 
ucierpiałaś w Zakonie, a na wlżyfłkie biedy, klopoty, 
uttapienia Bogu fie ofiarny, 
P'U NKT H 

Uważ męftwo y wlpaniałość umysłu, która fie z nay- 

duje w-slubach Zakonnych, bo przez sluby człowiek 
na tolic odważa mężnie, czego przykazać Chryftusnie 
chciał, lecz tylko radził: Kto może pojąć, Niechaj poymu- 
je, jeżeli chcefz być doskonałym, idz, -a przeday wfzyfiko, 
a day ubogim, Patrz tedy żebyś od tey wlpaniałości u- 
mysłu nie odltąpiła, a do światowości, którąś podepta- 
ła, nie wróciła fie affektem, żeby z ciebie piekło ( u. 
choway Boże ) nie natrząfało ię, żeś mężnieyfzą była na 
siużbę Boską idąc, a niżeli w Zakonie, mając już więke 
Izą znajomość Boga; cnoty, wieczności, nadgrody, 
która czeka pośmierci wtym życiu, wedle {wych slu- 
bow Bogu fprawujących fię. 


ROZMOWA. 
Proś o łaski Boga, aby jak do chcenia y ofiarowania 
slubow Zakonnych dał łaskę, tak ich żałować nie 
chciał do wypełnienia onych. | 
Dufzo Chryflufowa &c. Bierz Panie rozum, pamięć, 
wolą, y co wemnie jek. | i 
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O ZACNOSCI SLUBOW ZAKONNYCH, 
UWAGA. 

NA SLUB POSŁUSZENSTWA. 

Stopnie Zakonnego posłufzeńftwa fa te: 


| 1. Być posłufzną z ochotą, bez żadnego ociągania fię, 


7. daleko bardziey bez żadnego fprzeciwiania fię woli 
Przełożonych. 

Il. Być posłuzną w profłoci ferca, to jeft: nierozbie- 
rając roskazu Starfzych , ale slepą niejaką popędli- 
wością wlzyftko wykonywać, 

JIL. Być posłufzną z radośćią wnętrzną y zewnętrzną, 
to jet: czynić co kaźąy co roskazują w netrznie po- 
chwalić, zasłulzną rzecz y świętą poczytać. 

IV. Być posłulzną bez odwłoki, tojeft: zaraz wykonać 
co roskazują, nieodkładając ná czas inny. 

V, Być posłufzną z pokorą, rozumiejąc ofobie żeś do 
niczego niefpofcona, y zyczyć, ze być Przełożo- 
ne y Starfze ztobą nieinaczey , jeno jak zbydlęciem 
poftępowały. 

VI. Braku między Starfzemi nieczyń moc roskazania ma- 
jącemi, abyś posłufzna była Starlzym, tak cnoctli- 
wym y łaskawym, jako niefprzyjającym y niedoską- 
nałym, tak mądrym y roftropnym, jako też nieba- 
cznym y niedyskretnym, tak wmałych, jakoy w 
wielkich okolicznościach. 

Nann 2 VI. 
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-VIL Na znak dzwonka zaraz fię porywać y napodłe; 

. _ wzgardzone, y cięlzkie zabawy, urzędy lię ofiaro- 
wać. 

VIIL Zawfże bronić y chwalić, cokolwiek Przełożoną 
połtanawia, jey rozlądkowi przeciwnego zdania ni- 
gdy niepokazać. 

IX. Poftanowić u liebie y niewątpliwie trzymać, iż cos 
kolwiek Przełożona każe, to fam Pan Bog każe, y 
wola Starlzey jelt wola Boska, bo wjey ofobie na 

btyftufa pacrzać kaźda powinna wedle przepifu S, 
Patryarchy. 

X. Na koniec donabycia tey cnoty wielce pomaga, za- 
wize być skłonną do wykonania roskazu, y- pełnie- 
nia skinienia wolt Przełożonych, z wielkim polpie- 
chem y welelem duchownym. | 


ROZMOWA. 


MV skrufze: za przefzłe nieposłufzeńftwo twoje, w od. 
wadze na wfzelkie wypełnienie roskazow Śtarlzych, 
napotym y w odnowieniu Ducha, do posłulzeńftwa nie 
leniwego, tudziefz ofiary Bogu czyń. zrozumu, woli, 
prolząc Zbawiciela nalzego o łaskę, abyś jak on dlacie. 
bie, tak ty dla niego ftała (ię posłulzną aż dośmierci, a 
śmierci dla cięfzkości, trudności , uczynionego fobie 
gwałtu krzyżowcy. Dufzo Cbryffufówa, Rozdz. 9. Xię- 

gi 1. Tomafza a Kempis, 
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XXVII. O /prawie zbawienia. 304: 

XXVIII: Ż zdnieddanie obecności Boskiej jef prz zyczy ną w/zy- 
fikich grzechow. 4.30%, 


XXIX. Na Święto Świętego Michała Rrehanicła O męfwie 
faieczności; y skutku dobrego pofańowienia, gio! 
XXX. Zebranie Cato- Miefi gezne: : : gig: 


PAZDZIERNIK. 
NA DzieN Rożańca N: M. P: 
Dzien I. O czyjłości, skrufże, y imteńcyi odprawiania Ro- 
żańca N. M-P. 37, 
JI. Na Święto SS. Aniołow Strożow. O firaży Anielskiej. 320: 
il. Na poświęcenie Kościoła. 0 db e hiss 324 


IV. O'niepewności smierci 327, 
V. Na Swięto SS. PŁACYDA, yT owarzylzow | jego. O mę: 
fiivie Duchownyn > s 340. 
VL O złości takomfwa, A e s 435. 
VIL O dofwiadczaniu Ducha. r > 339. 
VID. O unikaniu podeyrzenia. | s s 34t. 
IX. O grzechu z opu/śczenia Zakonnyeh powinności. 344. 
X. O wyfirzeganiu fig frafobliwości. . AKU 
XL O rachunku wieczornym funnienia. s « 950. 
XIL O wadzie podchlebfiwa: s , 353. 
XIL O częftym czytaniu Reguży S. : 356. 
XIV. Czegofę Zakonnik firzedz mą w pod oby, Ce 850, 
XV. O wyfirzeganiu fg zuchwalftwa. a 362, 
XVI O wzajemnym Braterskim postufzenń wie s 365. 
XVIL O; prawdziwym nabózeńfiwie. - ac, |368; 
XVII. Oobieraniu Xigg. a 371. 
XIX. Że Bog prędko "m" tjm, krzy go O 
żukają: 374. 
XX. O bojazni niepojętych fodou Bożych: = 377. 


0000 XXL 


REJESTR. 
XXI. O frzeżeniu fie grzechu dla jego [zkod. 
XXII. O chronieniu.fię złego zwyczaju, 
XXL O Zakonniku wewnętrznym. 
XXIV. O zywości wiary. 
XXV. O niedowierzanii fobie. - 
XXVI. O ufzezesliwieniu pokoy czyniących. : 
RXVI O trzech doskonalfzychpokujach Zakonnikow, 
XXVI O utrapieniu (prawieńliwych. 
XXIX. O godnfch pokuty Owocach. 
XXX. O przyjazni. : 
XXXI. Zebranie Calo-Miefiączne, 


TISĘOPAD, 


DzieN I. Na Święto WW. SS. O chwale Świętych. * | 414, 


Il. W dzień wfpomnienia dufz WW. Ociefzeniu ffrapionych 


dufz w Czyfiu. - e 417, 
HI. O cwiczeniu fp w miłości Boskiey, EAN a 420. 
IV. W dzień S. KAROLA BoRROMEUSZA! ARCYCISKUPA. 
O Mifofierdziu S. KAROLA BoRROMEUSZA ARCY* 
BisKUPA ku utrapionym, ć 424, 
V. O frzodkach zachowania czyfłości aż do śmierci. 
VL O wiczeniu fie w flubie czyftości. - - 
VIL O w/puniałym flane Zakonnym, - 
VIII. O niebe/piecznym upadku Zakennikow. 
IX. Jak powinno być mile Zakonuikom Klafztorn fwego ubo, 
Jiwo. - JAROCKA, 44% 
X. O czefiym odnowieniu flubow. : BO „da 
XI. Na Święto S. Marcina Bisk. O nasladowaniu pokory S. 
Marcina. RAE „GAWK - 449. 
XL O woirzebieaadzmł, += of Aaa | 45% 
Xill. Na Święto WW. SS. Zakonu S$. O. BENEDYKTA, 
O przykładzie przodkow. + = - 455: 
XIV. 


XIY. 0: 
XV. 0x 
XW. 2 
XVI. Z 


XVII O 
XIX. Ze 


XXI. Zi 
XXIL S 
XXIV, ( 
XXV. N 


TYVY 
XX | |. 


XXVII ; 
XK VIN. 
XXIY f 
ANA, s 


XXX. N 


onych 
pion 
E EIT 
420: 
ARCY 
424 
nQ 
42 
20, 
107 
430, 
439! 
WWO, 
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| 4b 
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REJESTR. 


XIV. O nędzy Zakonmikow od fivego powołania ufiających. 459 
XV. O codziennym cwiczeniu fie t miłości blizniego. 462. 
XVI. Ze wieczne kary jakby terazniey/ze uważać trzeba. . 465. 
XVIL Ze w pofpolitych rzeczach, nie w ofobliwych fzukać trzeba 
doskonałości, À -. 1 SA68. 
XVIIL O trojakim fiasie Zakonnym: : . 472. 
XIX. Ze od roskofzy Zakonnego życia-jeft fie cięfzko oderwać, 
y załojnie. . - - 475. 
XX. Ofałfzyniey. Zakonności. a . 478. 
XXI Na Swigto ofiarowania N: M. P. O prawdziiwey Za- 
komności. - . - ETN 
(XII. Ze fig nie godzi imym Zakonom przygamats | 484. 
(XII. Jakiem frzodkami miłość wtafna wykorzemiona mogłaby 
być. - - = "487. 


XXIV. O /zkodliwym towarzyfitwie z ludzmi Jwieckimi. 490. 
XXV. Na Swięto S. KATARZYNY P.y M. «Jak fe nabywa 
mądrość. - ~ A 403. 
XXVI. O trzech fłopniach cierpliwości. 5, 497. 
XXVII. Fak fęwzmagają zde używania, aby fig miały za po- 


rządek. De $ A 500. 
XXVUI. Ojwzgardzie ludzkiej pochwały, ; 504. 


XXIX. O pogardzeniu nagany ludzkiej. : 507. 
XXX. Na Swieto S. ANDRZEJA Apoft. Zebranie Cało-Miefq- 
czne, = . = w = ż 510 


GRUDZIEN. 


5 HD. i g EOE EF A PR) RZ 4 
Dzen 1. Czemu każdey godziny rozważać trzeba Zywot wie- 


czny. s "AEG 2 514. 
IL. O potrzebie pożytku, y żądama karania. | > 516. 
UL. Że, kto slubow mepetm, albo gwałt, zdaje fe fzydzić z Bo- 
56: 5 i 3 > 521; 
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REJESTR 
IV. Opochważ! tez. - E74 
y. Fakie. zte niefzczestiwa dyfgd Zał tonnika cierpi, zdj edo 

ziemskich powraca rzeczy, 527. 
VI. „Jakby mogł Zakonnik przez ubojliwo przyiść do prawdzi- 

wego bogafwa. - > 530. 
VI. O zakochaniu Celi, y Świętej pufiyni. 534. 
-VI Na Swieto Niepokalanego Poczęcia N. M.P. TO feczęciu 
N. MaRyr Panny bez zmazy poczgtey, y dufzy 


od pożądliwości cz yte. - + 887 
p Ze poupadku zaraz pii trzeba. 540. 
X. Jakkazdyfiebie Jamego porii owa aby nieupadł 1 
„płotek e, . 544, 
XI. Jak wgromadzeniu zyć a. z 548. 
XIL O da Braterfkiey miłości. - 550. 
XU. O niedh. ifiwie podczas godzin Kapiań/kich. 553. 
XIV- Z e Jezyk trzema zamkami opatrzyć trzeba. 556. 
XV. Ze Zakonnik powinien być Zwierciadle dobrych nózyn- 
kow. > - 559. 
XVI. O grobie, ; 562. 
XVIL O przytściu Pana nafzego Jezusa Chry yafe - 565. 
XVIIL O przedzienym GA ZOOM z Bo: 
fewem. 571. 
XIX. O wyborney miłości N. MAR 11 P. ku foojey porno 
watey Kiżbiecie. 576. 
XX. Sowo W cielone poswieca Poprzednika filego. -  . 580. 


XXI. Na Swięto 8. Tomasza Apoft. O Godnośii Miary. 585: 
XXIL O wdzięczności M. MARTI P. za dobr n n: 

W cielenig. 
XXIII. Z Fozef S. niegodny fe [ę adeil, aby Baad 


z. Panną Oblubienicg fiøoig. . - 892w 
XXIV. O Połujzenfwie Słowa Wre cielonego. 596. 


XXV. O nafladowaniu [Mowo-nar odzionego Zbawiciela. 601 
> sp 
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XXVI. Na Święto S. SzczEPANA pierwfzego Męczennika. 
O prawdziwym S. Szczepana kochaniu nieprzyja- 


ciot fwoich. - 606. 
XXVII Na Święto S. JANA Ewang. O ofobfiwey śmiżości 
JEZUSA ku S. zfanowi. = 609: 


XXVIII. Na Swięto SS. Niewinniątek. -Ze pafyą górę bio- 
rącą martwić w fobie trzeba; bo jeft mebefpieczna, 


Jzkodliwa, y zgubę przytofząca. - 612. 
XXIX. O Sądach Bofkich w Pafiufzkach pokazanych. 625. 
XXX. O Pieniu Anielfkini: Chwała na wy/fokości Bogu. _ 612. 
XXXI. Zebranie cołommiefączne. - - 622. 


Na dzień XI. Lipca. © zacności flubow Zakonnych. 628. 
V. Października. Na Święto SS. PLACYDA &c. MM. 632. 


| Na dzień XII. Liftopada. Na Swięto WW. SS. Mnichow 


Zakonu nafzego. - 640. 

XVII. Liftopada. Na Święto S. GERTRUDY Xieni - 647. 
O odnowieniu Ducha. : 650. 

| O końcu Zakonney ofoby. 654. 


PRZESTROGA. 


VA Tey drugiey Części znaydują fig niektóre Święta: jako to: S. 
JoAcHiMA przypadające w Niedziele pieru/zą Wrzesnia. 
Rożanca N.M. P. SS. Aniołow Strożow, SS. PLACYDA Xc. MM. 
kiedy przypadają w Rożaniec, albo inne Święto wyż/ze: Na po. 
świącanie Kościoła włafnego; y imne Święta tym podobne w 
Przeniefieniu; w takowe tedy dni zamieniać trzeba Medytacye z 
owych dni na te, w które Kościot Boży obchodzi te, y tym po- 
dobne Swięta, albo Rubricella porządnie przemofi, atak Medyta- 
cye zgadzać fig będą z Pacierzami Kapłańfkiem, Tylko pamiętać 


o tym pilnie trzeba. 
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TZĆCIWNCY przeciwnego. T. 


gn La 


ult. łeche łechce. £. 502.v.5. kt 
e 


PRSDOENY 4 ER rz" AYO 
drażniać. £. 521. V.19.. Ziemfk 


fasiri ED=N BRA” m 
taryi.t. 538. v.18. wyttep 
1 

i 


Marai Mary 


zanurzył. . í. 541. V: 21. 0 Oświeci a oświex 


Bogiem z Bogiem. f. 530. v. 5. 
je v.20.- od niego do-nieśo. 


-£ 552. v. 19. wroli e I. 
fttecznie ftatecznie. f. 555. v.26. Przykłąd przykład. 
f. 560. v. 3.  Poftanowieni poftanowienie. Tamże v.27. 
będziez będziefz, f. 567. v. 1. niezkądnieztąd. f.569. 
v. 24. aby też aby też domnie. f. 670. v. 15.. nien- 
czynił, nie uczynił tamże v.22, wfzelkiey wfzelkiey. 


| 
ja 


cielam przyjacielem, f. 578.v.7. powięcił poświęciła, 
16:43 95 a . T 
f. 582. V. 24. ofobliwie -ofobliwe. £ 589. v. 21. nay- 


wdzięcznieyfzy nayniewdzięcznieyízy. f.591. v.6. Bo- 


LGAVY.L 755 popraw 575 że tamże v. 3. przyja- 
e 


fkia Bofkich. Tamże w.oftat. nadwfżyftkim nadwízy- 
ftkich. f. 593. V. 12. 06 Ceferza od Cefarza. f. 596. v. 
1. odkońca. jeden gọ drugiego jeden drugiego. f. 61. 
v.16. nic zlękiefz niezłęknielZ fię v, 24. jaft jeft v.25. 
f.6r3. fięt edy fię- tedy, f. 618. v.10. polamyśli pola 
myśl. f. 620, v.4. przyłwafzczę przywłafzczę, £. 621. v. 
19. albo; alboj nie; f. 624. v. 19. po towararzyfku po 
towarzyfku f. 625. w. oftat. częfta częfto. f 644. V. 9. 
Inne łafkawie popraw, i 
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